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|IEDZĄC ŻE BOSKIE PRZENAYŚWIĘTSZE 
SPRAWY, 
SĄ TWOICH MYŚLI NAYMILSZE ZABAWY; 
, Z PISMA SWIĘTEGO PODANE NAM PRAWA, 
"ZACHOWYWA IE TWOIA WIARA ZWAWA: 
ZE CI ZAŚ MILO, CO SIĘ POLSKIEY TYKA, 
OYCZYSTEGO TU ZAZŻYWAM IĘZYKA, 


ROZUMIEM ZATYM NAYKOCHAŃSZA PANI, 
ZE MIĘ TWA DOBROĆ ZA TO NIE POGANI, 
OFIAROWAĆ CI MOIE LICHA PRACĘ, 


GDYŻ w TEY UFNOŚĆI SMIAŁOŚĆI NIE TRACE; 


PRZEBACZ, IEŻELI TU SIĘ NIE MIANUIE, 


DOŚĆ ZEM TEN, CO CIĘ KOCHA, Y SZANUJĘ. 
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CRACOVIENSIS 


NA WYRAŹNE SŁOW NAYSWIETSZYCH ZEBRANIE, 
W CZYM TWOIE ZNAYDZIESZ UKONTENTOWANIE. 
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S) L reft pas moins digne dun Roi de 
Z cultiver les Sciences, que de les faire 
S=> || fleurir dans fes États; elles font, 


comme la Vertu, ’appuy du Tróne; em rć- 
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pendant des lumieres fur le Gouvernement, 
6 enin/pirant aux Sujets delà douceur 6 de 
la docilite. L'ignorance ROP toujours 


le vice. 


oś żaka la 
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CEST autant à Vos Etudes, SIRE. qwa 
Jos talens naturels, que nous devons'la paix 
G la tranquilité qui regnent dansvos É tats, $> 
Lair de Littérature qui s'y'efl beaucoup accru 
depuis quevous les gouvernćs. VotrEMiJEstTÉ 
ne seft pas contentée dy ctablir des Acad 
mies © des Chaires de Doćtrine, pour nous 
rendre habiles dans leg Aris libéräus © les 
autres Sciences. Vous avés V. Ous - méme , 
SIRE, composé grand nombre d'Ouvrages 
pour former Lefprit& le cœur devos Peuples 
dans la connotjance du vrai, dans L amour 
de laVertu, dans le Culte Jincere de Dieu; & 
Vous avés détruit, avec autant de netteté que 
de Jolidité, les vains rai fonnemens de ces ef- 
Prits forts, ow plutór de ces hotimes pervers, 
qui montejjayć de Japper les fondemens de [a 
Religion pen attribuant au hazard toutes leg 


merveilles dont Dieu Jeuleff Lauteur, que pour 
avorr lieudę fatis Jarre p lus'©uvertement leurs 
pajfions dćregkies: > BRIT sl sm 

Toys vos Ouvrages; SIRE , fonrconnug 
dańs: toute ł Europe; Inutilentent entrepren- 
drots=je den donnerune analife, Les Polo 
nois ont déja reçu un Plan de Gouvernement, 
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H ou Lon admire les maximes de la Politique 
W Za plus fage 6 la plus approfondie; & eft 


pour avantage Tune Nation queV ous pôr- 
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H tés toujours dans V otreCaur, queV ous venés 
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(A de traduire en leur langue un Ouvrage fran- 
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) çois, qui repréfente en peu de mots tous łes (6 
Q faits intérefans de l Hifloire-Sainte; V ous 
(A * š 
Ù Pavés méme mis en Vers Polonois, pour en 


EA 


P prij i : 
Ó faciliter la mémoire. Attention digne de votre 
(4. zdle 6 devotreamour pour la Religion. 
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Jar donnć,SIRE, tous mes foins pour 


6 le Caraćtere rćpondi/jent a la dignité de 
POuvrage 6 de Jon EprrEukR : Agrććs -la 
donc comme un témoignage fińcere du très- 
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? en rendre L Edition correćie, 6 que le Papier 
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profond refpet avec lequel je Juis , 
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SIRE, 


SĘ 


DE VOTRE MAJESTE, 


Le treszhumble, tres-obćiffant 
. è 7 
& très-fidèle fetviteur & fujet, 


PIERRE ANTOINE. 
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PRZESTROGA, 


FE] IEM ASZ ric tak poftanowionego zdańiem OycoW 
NU Swiętych , iako pofzanowaśle , ktore Chrzefciańie 


p 


mnieć prowinńi słowu Bożemu , y pilne ftarańie, 

ktorym powinńi w nim fzukać fpofobow zbawenia 

fwego. lako ci, fwięci znali doskonale głębokość Pifma fwiętego 
pelnego taiemńic, pod figurami y podobieńftwem , uczynili roze: 
znańie między temi jdziełami Boskiemi , ktore nie f} wfzyftkie ie- 
dnakowo zrozumiane „choć fą rowney fwiątobliwofci. Przeto rozu- 
mieli że te kfięgi Hiftoryczne , ktore nam wyfławiaią żywoty 
Patryarchow , y tych przedźiwnych fwiętych ( ktorzy iuż mieli 
miłość Apoftolską, choć tyle wiekow przed Apoftołami ) były po- 
trzebne do wzbudzenia nafzey poboznośći, y do nauki wiernym przez 
przykłady. Dla tego Bazyli S. mowi: Ze pifmo , opifuiąc żywoty 
pierwfzych fwiętych, wyftawia nam Obraz żywy do nafladowania. 
Swiety Chryzoftom w tymże duchu , chcąć ludowi fwemu podać 
fpofob życia Chrzefciańskiego , tłumaczy w kazaniach fwoich 
kfięgi Rodzaiu. Toż fwięty Ambroży tłumacząc Życia celnieyfzych 
Patryarchow na zawftydzenie Chrześćian , że mniey nafladuią Chry- 
{tufa Pana , choć widzą żywot, y fmierć opifaną W Ewangeliy, niż 
ci , ktorzy tyle wiekow żyli przed nim ; w ten czas gdy ziemia 
żadnego ofwiecenia nie miała , pelna bezbożnośći y bałwochwalftwa. 
Więc przykładem tych fwiętych Doktorow ,wyfławia fię tu iezcze 
żywot tych fwiętych , y zbiera fię Hiftorya Starego y Nowego Te- 
Ramentu. Krotko ieft zebrana , ale nic fię nie Zapomina , co dufzę 
y fumnienie tknąć może, y pobudzić do pobożnośći. Y żeby ta 
nauka była tym potrzebnieyfza , przydaie fię tlumaczenie Oycow 
fwętych , każdego Rozdziału , z ktorego pożytek każdego ftanu 
człowiek wźiąć może. Nie trudno będzie znaleść, iężeli kto z pil- 
nośćią do czytania przykładać fię będzie. Znayduią fię tu przykłady 
dziwne dla krolow y Panow, y tych , ktorzy Pańftwami rządzą. Dla 


Duchownych, y kośćiołem rządzących ; Dla Panien pofwięconych 
A ij 
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i a Bogu. Na ofłatek dla tych, ktorzy chcą żyć po Chrzefciańsku w O) 
| | Małżenftwie , y na fwiecie, z ktoremi tym bardziey żywot iwięty 


ftarego Teftamentu nowna fię „że na ten czas nie znali iefzcze „tylko 
czyftość Malżeńską, y wdowią. Sława Panierftwu zachowana będąc 
dla Prawa nowego; Przeto Grzegorz fwięty Papież mowi : Że w Pa- 


tryarchach , wfzelakiey cnoty przykład znaleść fię może. Abel nas 
uczy niewinnośći. Enoch czyftośći ferca. Noe trwałości w fprawie« 
dliwośći. Abraham doskonałości w posłufzeńftwie, Izaak czyltośći w 
Małżeńftwie. Jakob fłatku w pracach. Jozef krzywd zapomnienia. 
Moyżefz łagodności przeciwko buntownikom. Naoftatek Job ciet- 
pliwośći niezwyciężoney Ww naywiękfzym franfunku. Kiedy fię Pi. 
{mo fame czyta, nie tak fnadno każdemu zbudować fię z Hiftoryi 


o 


W) 


W 
A 


À 
fwiętych ; ale tu bez pracy nauka pożyteczna fię wydawa, wzięta 
z Doktorow kościoła Bożego. Chciano tu, fameż słowa Ss. Bożych 
wyrazić, ale długość ich , nie mogła mieć mieyfca w tym krotkim 
zebraniu, ktore potrzebne do refiexyi Hiftoryczney. Wzyftko fiç ie. 
dnak znaydzie w rzeczy, choć nie w słowach. Te reflexye Doktorów 
fwiętych kośćioła Bożego nad przykladami y słowami Pifima S sf 
tym więkfzey wagi, im nas fame bardziey uczą , że w takich przy- 
padkach , mufieli fię otworzyć y tłumaczyć z więkłzą żwawocćią 


, naywiękfze prawdy. Y toć to Auguftyn fwięty rozumie , mowiąc 


o 
. do fwego ludu: kiedy iefteśmy: między wami, bardziey was cier- 
piemy , niż was uczemy ; ale kiedy iefteśmy w mieyfcu fwiętym, y 
kiedy tłumaczymy kfięgi Boskie , ieżeli prawda wam fię przykra f 
widzi , trzeba żeby potrzeba tłumaczenia Pifma S$. nas zaftąpiła ; 
ieżeli wam to wyftawić potrzeba, co Bog mowi: Ieżeli wam h 
$$ słowa Boskie dziwne, y mnie fą dziwne; rozumiciąc przez nie, gro- 
źby Boskie, y ieżeli przed niemi drzycie gdy ie wam opowiadam ; 
Wiedzcie że fam fię trzęf; od ftrachu. 


Nie wątpię że ta kfięga fprawi pożytek w tym fercu „ktore z niey 
pożytkować zechce, y nigdy prawda Boska bardziey nas dotknąć nie 
powińna , iako gdy przez Pifmo fwięte , fię Wylawia. Y kiedy nam 
Doktorowie Ducha $. pelni, odkrywaią drogę do Nieba , ktorą Bog 
przetorował żywotem fwiętych ftarego Prawa , y ktorą w Nowym, 
krwią zapieczętował Chryftufa Pana, 
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PRZEMOW A- 


O co tu pifzę Boże, za ofiarę 

>| Przyimi łaskawie, gdyż tym żwawą wiarę 
20 Utwierdzam w fobie ,y wiak nay pilnieyfzey 
Uwadze maiąc, naywielowładnieyfzey 


Woli twey skutek , wfzyftko co wyftawia 
Stworzenie {wiata , moc twoię wysławia; 
Z.goła co było, y w tym co fię dźieie, 
Zupełną moię zakładam nadzieie, 
Myśląc że moiey naylichfzey podłości, 
Każefz fię kochać , wzbudzafz do miłości ; 
Wiara , nadźieia , y ciebie kochanie, 

W fercu y wyśli nigdy nie uftanie, 
Zbawienie moie w tey troiakiey cnocie 
Zakładam, a tak przy moiey proftocie, 
Posłufzny prawu, co mi pifmo fwięte 


Wierzyć każe , choć zmysłom niepoięte: 
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Lecz niewątpliwe skryte talemnice , 
Ufność zaś pewną twoiey obietnice 
Sprawuią wemnie, y kochanie ciebie 
Tak, że famego wyrzekam fię fiebie , 
Wyzuwaiąc fię z włafney moiey woli, 


Cierpliwie znofząc wfzyftko co mię boli, 
Zebyś panował wielowładnie we mnie, 
Ja zaś y fercem y myślą wzaiemnie 


j Zebym żył w tobie, żebyś był mym życiem 
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Z chętnym marności {wiatowych pozbyciem: 
W tym piśmie fwiętym uczą mnie przykłady 
Oraz poftępkow moich wfzyftkich flady , 
Zem fię ofzukał y żem żawfze błądźił, 
Kiedym fię włafną wolą moią rządził , 
Bo co fię tylko w myśli urodżiło, 
Tak mnie pozorem fwoim ułudżiło , 
Ze mi fię zdało wfzyftko bydż skutecznym, 
Co fię widżiało bydź mi pożytecznym. 
Ale iak częfto tego dofwiadczyłem, 
Zem fobie fzkodził tym, co fobie życzyłem, 
Pokazać com chciał, w tey fię paftwiąc chlubie , 
Jefzcze znalażfzy korzyść w fwoiey zgubie. 
Doznałem , że iak natura przychylna 
Do wfzyftkich fwobod, ftaie fię omylna, 
Za iey powodem wfzyftkie moie żądze 
Sprawiedliwemi według fiebie fądże ; 
Ale przećiwnie co mnie minąć może, 
Naypotrzebnieyfzym fądźzifz mi bydź Boże; 
lak w utrapieniu mogę bydż fzczęśliwym, 
Byle krzyż dźwigać ftałem fię cierpliwym, 
Czego naywiękfzym to będzie dowodem , 
Za złemi chęći nie idąc powodem. 
Zwyciężę w fobie wfzyftkie namiętności, 
W famey dufaiąc twoiey opatrznośći, 
Ktora mnie na fwym płaftowała łonie , 
Befpiecznie będąc przy takiey obronie. 
Niech mi fię godżi uczynić przymierze 
Z tobą moy Boże, że fię w żwawey wierze 
Gruntuiąc , niechcę rozumem obłudnym 
Poimować , co ieft do poięćia trudnym , 
Miafto rozumu , zmysłow mych proftotą, 
Wyznaię wiarę , amę jey iftotą; 
A tak iść nie chcąc za iego powodem, 


Gdyż twe wyroki fą prawdy dowodem. 
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Mizerny rozum co chce wfzyftko umieć; O 
Pytam fiç; iak go famege zrozumieć? Ó 
Obdarz mnie Boże wiary fwiętey darem; PAS 


Y bydż ćierpliwym pod krzyża ciężarem; 
Dźwigać go będę miał w wielkim dozorze 
Y chetnie, przy iak naywiękfzey pokorze j 
Nie wynofząc fię , gdy fię co powodźi, 
Rozumieiąc że to wfzyfłko pochodzi 

Z mego wymysłu, pracy, y ftarania ; 

Zem fobie winien fczczęśćcia pozyskania j 
To twoia łaska Boże fprawowala ; 

Co pycha fobie famey przyznawała, 
Brzydzę fię pychą, chętnie ią poftradam ; 
Gdy w łafce twoiey fzczęśćie me zakladam ; 
Niechcę fię chlubić z nifzczego zuchwały ; 
Przy łafce cwoiey żyć chcę dla twey chwały: 
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sz (ole) wyprowadzić chcący fwiat z hiczego , 
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Yco w okr:gu zawiera fie lego, 
cO c o 


Ż> 


| Z razu nie było porządku tam, ani 
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| Pięknofci, tylko w ciemnofciach odchlani. 


Przecięż w fzefciu dniach to fię Boskie dzilo 


NYSE 


( W Pifmie ieft fwiętym ) skutecznie zyśćiło. 


ENIN 


W Pierwfzym ieft ziemia, y Niebo ftworżone ; 
W ktorym y fwiatlo zaraz rofwiecone, 
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Wdrugim zaś twierdza, y to dziwowisko 


Rr- 
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Cudowne ; co mn dał Nieba przezwisko. 
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Wtrzecim z wod ziemię dzieli y odrywa, 
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Wody skupiwfzy , morzem ie nazywa: 
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Każe owoce, y źioła wydawać 
Ziemi , ktorych to żeby mogło ftawać; 
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Dał im naśienia; a tak z tego płodu 
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Wfzyftko fię mnoży , według fwego rodu. 
W czwartym dniu {wiatła ftworzył , ktore w niebie 


Ofadźił Bog, {nać gwoli tey potrzebie, 


Zeby z pod słońca , dzień był zawfze mocą (6) 
A iafny mieśiąc ciemną rządźił nocą. O) 
Rozrządźił przez ich obroty krążące , 6) 

G Czafy , dni nafze, lata , y miesiące ; ; 
s  Przydał y gwiazdy, z ktorych to mnogośći , Z 
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Noc fieła bierze fwiatła y iafności. NO 

Wpiątym skonczywízy bezmyflne ftworzenie, O) 
"A Zaczął to, co ma żyćie y rufzenie ; 6) 

Naprzod wfzechmocność Boska fporządziła, 2 


Z wody Ryb wfzelkich rozmaitych fiła; 


Wfzyftkim fię mnożyć, y rość roskazuie. 


Wten dźień y ptaftwo Bog z morza wyimuie, W) 


Wizoftym na źiemi żyiące zwierzęta , 


Y 

( 

Tworzy opatrzność Boska niepoięta : 

6 Chciał iefzcze człeka tego dnia zbudować, 

W Co miał mieć władzę , nad wfzyftkim panować, 
O Naydoskonalfze z infzych ftworzeń wielu, 

Co miłość mniał mieć wfzyftkę w ftworzycielu. 
Potym dźień fiodmy fpoczynkowi dany, 

€ Przeto żeby był zawfze pofwięcany. 

o Moyżefz nie pifze, kiedy Aniołowie 


PARTIA 


Stworzeni , fwięći zaś twierdzą Oycowie , 

Yto ieft u nich pofpolite zdanie, 

Ze wten czas gdy rzekł, niech fię fwiatło fłanie. 
Auguftyn fwięty , dla tego tlumaczy , 


Ze rozdźiał {wiatła od ciemnośći , znaczy 


Kiedy naylepfzych , od złych czartow dźieli , 


<<) 


Chciał w nayzacnieyfzym pokazać ftworzeniu, 
Ze nie mafz fzczęśćia z nim fię w rozłączeniu , 


Tę rożność w fobie , co maią Anieli, 
Ykto w naywyżfzy ftopień wyniesiony, 
Tym bardziey Bogu, ma bydź uniżony : | 


6 


Pognębić może niewdzięcznikow fnadnie, 
Ź Tak z fzczęśćia każdy, na niefzczęśćcie padnie, 
W) Ktokolwiek tylko fobie przypifuie 
)) Tó, co ma z Boga, co mu Bog daruie, 


O Za wieczny przykład Aniołowie fwięći , 


jo (OPP PASO RENO ETC” LT 


Ó Wiernośći nafzey powinni bydż wżięći : 
| Zli zaś nas uczą, y ich ftrafzna nędza, © 
A | J 


Iak skromnych wznośi , tak Bog pyfznych fpędza. ó 
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PINN AAN ASHLEE RAELA 
ZAPROWADZENIE 

DO RAIU ZIEMSKIEGO: 


luż p do >. Pana: 


Więc Dobroć Boska niepomiarkowana ; 
Czyńi człowieka {wym wyobrażeniem , 
Dawfzy mu żyćie tchęm fwym, y dmuchnieniem ; 
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/ Tegoż ofadza w pełnym roskofz raiu , 


s 


Y w tym fzczepionym, ręką fwoią galu: 
Było po drzewach bez żadnego braku , 
Co przypaść mogło na widok do fmaku. 


Drzewo żywota w pośrzodku onego, 


SSS 


Drugie mądrośći, dobrego y złego: 


Więc mu zabawę dał, by nieprożnował , 


= 


Kazawfzy żeby te drzewa pilnował. 

Podał mu fpofob fwiadczenia wierności , 

Y bydż podległym naywyżfzey zwierzchnośći ; 
Wyznaiąc zawfze , że co nadanego 

Mogł mieć, to wfzyftko , z Rak y taski iego. 
Przeto ftanowi takie roskazanie , 

Nie trudne mogąć bydż na wykonanie. 

Iedz ( mowi ) wfzyftko, nic ći fię nie broni , 
Ale niechay fię twoia żądza chroni 


- Dotknąć fię drzewa , przezwane mądrości ; 
Bo iako iefteś teraz w niewinności , 
Tak umrzefz fmierćia , pozbędźiefz żywota, 
Poznafz dopiero , co wfłyd , y fromota. 
W tym, przed Adama zwierzęta zebrane 
Sprowadza, żeby od niego przezwane 
Mogły bydż, w czym fię Adam tak fprawuie, 
Według włafnośći każde z nich mianuie. 
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Ze zaś Adama Bog widzi famego 
Bez famey , co by była według niego ; 
Snem go obfyła, w ktorym tak ufpiony, 
Ze wedlug pifma, zda fię zachwycony, 
Spiącemu żebro Bog z boku wymyka, 
Cialem na tych miaft to mieyfce zatyka, 
Z ktorego żebra niewiafta zrobiona; 
Y przed Adama od Boga ftawiona. 
Rzekł obaczywfzy , iako przed gim ftała, 
To kość z mych kości, ćlało z mego ciała : 
Y że dla żony człek Rodźice fwoie | 
Rzuci, bo iednym fą ćiałem oboie. 
W pierwfzym Adamie Bog nam przykład daie; 
Co fię w potomnych czafiech , w drugim fłaie, 
Oycowie fwięći z fnu Adamowego., 
Znaczą Chryftufa na krzyżu fpiącego: 
Wten czas iftota kośćioła fie tala, ` 
Y krew ktora fię z wodą z boku lała, 
Znaczyła dźiwnie źrzodło , y krynice, 
Zkąd wypłynęły wiary taiemnice, 
Bog oblubieniec Oyca odftępuie , 
Z oblubienicą wiecznie fię krępuie 
Na źiemi, przytym czyni nas godnemi, 
Slubem mu pewnym bydź poślubionemi , 
Więc o kośćiele mowi w rzetelnośći , 


To Cialo z Ciała, y kość z moich kości. 


UPADEK ADAMA 


2 DY Adam z Ewą zaczyna zażywać 

; c j. Roskofzow w Raiu, ledwo w nich opływać, 
Czar iuż ftracony dla {wey zuchwałośći , 

Znieść nie mogł dwoyga ludźi w niewinności, 
By Bogu bardziey mieli bydż wietnemi, 

Wiedząc że z źiemi fą ulepionemi, 
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) Niż on, co w niebie ftworzony, y ktury 
Wyborney ducha doftąpii natury. 
Napaftować ich myśli, y w korzeniu 
Zgubę gotuie ludzkiemu plemieniu: 
Zażywa na to dowćipnego węża, 

Zwieść prędzey tufząc żonę niżli męża. 
Rżekł do niey: czemu Bog wam pozwolenia 
Nie dał , do wfzyftkich owocow iedzenia? 
Ewa co miała od takiego ftronić 

Głofu , ani fię słuchać go nakłonić; 

Już wierną Bogu fwemu bydż przefłaie ; 
Zwodźićielowi gdy odpowiedż daie: , 
Wolno nam wfzyftko ieść , co fię tu rodżi „ 
Zlego fię tylko tknąć drzewa nie godżi 
Owocu, przeto roskazow nie fmiemy 
Przeftąpić Boskich , bo fmierćią pomrzemy: 
Czart ią upewnia , żeby wiary temu 

Nie dała , choćiaż przećiw wyrażnemu 
Słowu Boskiemu , ma tyle fmiałośći 
Przypifać zakaz ten podłey zazdrości ; 
Wie to Bog dobrze; że przez skofztowanie 
Owocu tego , wfzyftko w oczach fłanie , 
Przeyzrzyćie włafnie dopiero oczami, 
Nawet będziecie famemi Bogami: 

Ewa fię uwieść słowom fztucznym daie; 
Upadła w fercu, słaba nie przeftaie 
Zguby {wey fzukać , uważa zbytecznie 
Owoc, na ktory weyzrzyć niebefpiecznie. 
Y miafło z tamtąd odwrocenia głowy , 

Na co był zakaz Boski tak furowy., 
Patrzy z pociechą, wdżięczne fię zda oku ; 
Nie wątpi że fmak rowna fię widoku, 
'Podnofi rękę, iuż nieboiaźliwa , 

Odważa fię rwać, y zieść niefzczęśliwa. 
Wtedy niewiafta na fwiat fprowadżiła 
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Grzech , ( mowi pifmo, ) fama fię rdradżiła. 
lefzcze do tego ziadłfzy , męża łowi, 
Tegoż owocu daiąc Adamowi, 
Ktory niepodpadł czarta przewrotnośći, 
Ale fię zwieść dał miękkiey uczynności , 
Nie maiąc w Raiu tey mocy y fłatku, 
Ktory Job w gnoiu miał , y w niedoftatku : 
Ponieważ prawo woli Boskie złomać, 
Niżeli żonę naymniey zafrafować. 
Ten to upadek zciągnął złe bez miary, 
Bez końca, ten ieft y przyczyną kary. 
Grzech niepochybny w wielkośći fię zowie, 
Iako go fwięći mianuią Oycowie , 


Czyni , że w oycu dżieći umieraią , 


Gdy przez grzech oyca , co ieft fmierć, doznają: 


Nawet nim na fwiat iefzcze urodzone , 
Już prawie fmierći, czartu poślubione , 
Już iego fłaią fię niewolnikami, 

W Adamie, będąc iego potomkami ; 

Ta rana oczom niechay zawfze fławia 
Tego, ktory ią leczy y naprawia. 
wWfłręt ten powinien mieć nas na baczeniu, 
lak mieć pokufy czarta w obrzydzeniu , 
Ktory zapomnieć nie może {wey fztuki, 
Dokazawfzy raz przeklętey nauki. 
Radzi codziennie, że grzech bez nagany 
Popelnić może, choć ieft zakazany: 

Ale iak Ewa poznała prawdżiwe 

Groźby od Boga, tak czarta fałfzywe ; 
Więc nam należy bać fię Zbawiciela , 
Faifzow fię czarta ftrzedz nieprzyiaciela; 
Ktore nietylko Rodżicow zwodźili, 
Lęcz y tych, co fię z nichże porodźili. 
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PN DAM y Ewa w upadku ię bidze, 


$a Błąd poznawaią, nagiemi fię widzą ; 
Ó Nieznać w nich było przed tym tey nagośći ; 
( ) Poki anioimi żyli w niewinnośći, 

9) Poki podlegie dufzy było Ciało, 

(Ń Y poki grzechu na fobie nie znało ; 
Przeto fię wftydźić zaraz zaczynaią, 
Liśćiem figowym nagość okrywałą. 
Potym głos Boski w Raiu usłyfzawfzy 5 
Miafto coby fię nim uradowawfzy 
Biedz mieli, oni po kątach fię wiią, 


luż ućiekaią , y przed nim fię kryla; 


Bog fię Adama pyta, gdźie przebywa? 
On odpowiada, z ftrachem słow dobywa 
W Ze fię go boi, nie ma dość odwagi 

$) Srawić fię przed nim, będąc wfzyftek nagi. 
o) Nieposłufzeńftwo Bog mu w tym zadaie 
Ó tore przyczyną, że nagość poznaie; 

24 On fię wymawia, żonie przypifuie $ 

Y) Ewę, że owoc ziadł, za to winuie. 

O Bog fię y żony pyta znowu , czemu 

(O Była przyczyną wyftęmpkowi temu? 

6) Ona na węża winę wfzyftkę składa, 

H Ze ia od niego potkala ta zdrada. 

> Lecz to u Boga wfzyftko nie ważyło , 

6 Dofyć że iego prawo fię zgwalciło , 

6) Węża przeklina, y na ukaranie, 

O Na wieczne go zdał po ziemi czołganie; 
5 Przyrzekłfzy mu to, że iak Białoglowę 
6 Zwiodł, tak też ona, zetrze iemu głowę. 


X -Tym zaś dwom winnym karę obiecuie, 
ij 


© Ktora do tych czas, każdy w fobie czuie; 
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Niewieśćie mowi , tobie pracy śiła 
Przydam, y będźiefz z bolami rodziła ; 
Zebyś dó tego była ukarana, 


Będżiefz na zawfze człekowi poddana : 


Z 


4 


Totym Adama, że niewieśćinego 
Głofu wysłuchał prędzey, niżli iego ; 
Przeklina przeto żiemię, y dla kary, 


Każe iey rodźić ciernie y fzuwary , 
Zakazał przez fię bydź iey buyną ; zgoła 
Chleb iadać człowiek będzie w pocie czoła, 
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Poki do ziemi, y tam fiç nie wroći 


AAAS 


Zkąd wyfzedł , poki w niç fię nie obroći. 5 
Suknią ich potym bydlęcą obdarza, | 


Zart z karą łączy, gdy ich tak przegarza , 
Mowiąc ; Adam iak ieden z nas fię ftaie 
Y co ieft dobre, y złe rozeznaie. 


Zabrońmyż mu ieść, gdyż ieft niebefpieczny , 
4 Z drzewa żywota, żeby nie był wieczny. 

W) Cherubinowi zdał go pilnowanie, 

Ó) A ich wypędza z Raiu na wygnanie. 

Ø Wyfzli , roskoszu przefławfzy zażywać , 

6 Nędze na ziemi, grzechy opłakiwać. 

> _ Już pełną Giernia , niefzczęśćia , y biady, 

O Wfzędźie w niey widzą, krwawe grzechu flady. 
6) Dobra ktorego byli skofztowali , 


| 


) Dopiero fobie fmak przypominali. | 
6) Zle czuią, y to naybardźiey ich boli, 
74 Zena nich padło, z ichże włafney woli, 
K) To przyrownanie , co przez dofwiadczenie 
) Nad innych ludźi, y przez oświecenie 
6) Mogli uczynić, naybardziey ich gnębi, 
i Wferce żal cięfzki wkorzenia tym głębi; 


Y ta mysl, że nad tyle potomkami, 


Okrutnemi fię ftali zaboycami. 
5 Iako też byli naypierwói grzefznicy, 
Tak ) 
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Tak fą naypiérwśi oraz pokutnicy; 
Ale fpofobem nam niezrozumianym, 
Ani obfzernie nie dość opifanym, 
Aby przyczyny nie dać do wierzenia , 
Ze żrzodło grzechu toż , co poświęcenia. 
O! iaka wdzięczność powinno w nas fprawić 
To ,że Zbawiciel chciał to złe naprawić , 
Ile tak dziwnie, tak nam pożytecznie , 
Ze kośćioł mowić może iuż befpiecznie; 
Ze nam upadek Adama chwalebny, 
Wina fzczęśliwa , tudżiefz grzech potrzebny: 
Adam też z Ewą tą naprawą, żale 
Ciefzyli fwoie, y że doskonale 
Znieśie fię ich grzech , zmaże fię ich wina, 
Ta tylko była, pociecha iedyna. 
ZEBAGGEBGGGGLABEDBELBBEE 


ZABOYSTWO ABLA 


O zaś za skutek wina Adamowa 


Załofny fprawia , fimierć znaczy Ablowa. 
Dufzą człowieka czart nienafycony, 

Chciał żeby oraz był w ciele zgubiony, 

A tak nie dawfzy fobie czafu dluży , 

Widząc że Abel wiernie Bogu służy , 

Więc łudżić Brata poczyna Kaima 

Gdy ferce iego zazdrośćią nadyma. 

Abel iak Pafterz przy bydląt gromadźie, 

Z nich wybor Bogu na ofiarę kładzie. 

Kaim zaś będąc rolnikiem , oddaie 

W żiemi panuiąc , źlemskie urodzaie. 

Bog iego ferce przećiw bratu widzi 

Bydż zaiątrzone, ofiarą fię brzydźi: l 
Abla zaś owfzem , im ieft niewinnieyfza, 
Tym milfza Bogu , tym mu przyiemnieyfza. 
Im więkfze w nim ma Bog upodobanie, 
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Tym on od brata ciężfze urąganie; 

Y przez to wfzyftko wtenczas fię znaczyło; 
Co fię w Kościele Bożym iuż zyiśćiło : 

Ze dobrzy między złemi miefzkać mieli , 
Y że nienawiść ich będą ćierpieli. 

Bog chćiał przez słowa fwoie uwielbione ; 
Leczyć zazdrośćią ferce zarażone; 
Pyta fię , czemu wyfchnąłeś z frafunku? 
Dobrzeli czynifz , to godne fzacunku , 

A zle, to twoy grzech w fobie fię zamyka, 
Ze złe y dobre cudze ćię nie tyka. 

Lecz Grzegorz fwięty mowi: słowo Boże, 
W dufzy zazdrofney naymniey nie pomoże: 
Taką , lekarftwo co infze złe leczy, 
Bardźiey utwierdźi , kiedy fię iey fprzeczy. 
Rofnie Kaima przećiw bratu rana, 

Choć w nim fię znaleść nie może przygana : 
Zmyśloną przeyść fię pokażuie wole, 
Mowiąc do brata , przechodźmy fię w pole , 
Abel z nim idźie przy {wey łagodności, 

Nie fpodźiewa fię wśćiekłey brata złośći ; 
Ale iak prętko znaleźli fię ami, 

Zabija go brat włafnemi rękami. 

Po zbrodni iefzcze , ciemnośćią okryta 
$lepota iego, bo gdy fię Bog pyta 

O Abla, gdźie ieft? on fię tyle waży 


Powiedźieć nie wiem, nie mam nad nim ftraży. 


Bog uczy przez ten przykład krwi wylania, 
Ze nicht nie uydźie chłofty y karania, 
Kto w niewinnośći kogo prześladuie , 
Niech fię na zemfłę od Boga gotuie. 
Grzech Kaimowi z żwawością wyraża, 
Mowiąc, głos brata krwi Nieba przeraża; 
Więc na przeklęftwo na ziemi go skazał, 
Przeto, że rękę we krwi Abla mazał; 
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Do tego iak zbieg będzie błąkaiący, 
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Ni przytulenia nigdźie nie maiący. 


> 


Oycowie fwięći przez tę fmierć Ablową ; 


Wyftawuia nam Boską Chryftufowa. 
y ą ą ) ; 


A 
Tudziefz też wiernych, y prześladowania 3 A 
Od braći włafnych bez politowania. W) 
Dziwno , że Kaim dziecię pierwóródne K 
Podał nauki {wey uwagi godne, ) 
Ze ieźli Boga bolaźni nie mamy; (0) 
ń Niech fię przynaymniey pilno wyftrzegammy 3 > % 
Kaima złego bydż naśladowcami ; ! o 
| łośćią , zazdrośćią, y nienawiśćiamii : W) 
Ktore, kto karmić w fercu nić pizeltanie ; | Q) 


Ten fię zaboycą pewnym zawfze ftanie : 
Choćiaż w zaboyftwo uczynkiem:ńie wkróczy ; 
Choć krwią {wey ręki wylaną nie zbroczy, 
Jeżli Chryftuf uczniowie prawdźiwi; 
Nie powinni bydż w niczym boiśźliwi 
Prześladowania , niefprawiedliwości, 

Grzegorz tak słodzi, te wfzyftkie gorzkośćł; 
Ze ten bydż Ablem cale nie ma woli, 


Kto od Kaima nie żnieśie co boli. 


KORAB NOEGO: 


EN duch , zaboyftwo có Kaima fprawił, 


RE, 


zad W prętce tyślączne zbrodnie na fwiat ziawił ; 
Jak tylko ludźie mnożyć fię zaczęli, 

Grzech , y bezbożność w fwiecie gorę wżięki 3 

Y ledwo tylko co Adam umiera , i 

Złość dźieći iego zaraz fię wywiera, 

W tak wielkim zbytku niepohamowanie 

Ze ią znieść nie mogł Bog, y patrzyć na'Aie: 
Widząc , (iako ieft o tym w piśmie fwiętym) 


Z. boleśćią wielką, żalem nie polętym, 


o TED. 
O) To, że fię ludźie mieli do niecnoty, 

Y nie znaiąc w nich znaku {wey roboty. 
Zalował że człek od niego ftworzony, 
Ktorego zbronią fwiat tak pohańbiony , 
Miafto co miała bydż iego ofoba, 
Swiata całego sława, y ozdoba. 

Więc myśli człeka zgubić, y na skazę 


Zdać , y co grzechu mogło mieć zarazę. 


Znalazł fię przecię ieden fprawiedliwym 
Noe; ktorego cnota zachowana , 
Znalazła łaskę u dobrego Pana ; 

Y gdy naybardźiey Pan Bog zagniewany , 
Przez niego ftał fię z fwiatem poiednany: 
On przeznaczony żyiąc doskonale, 

On fwiat zachował, że nie zginął cale. 
Bog mu fię zwierza, iż źiemia skarana 
Ma bydż potopem, y wodą zalana; 

Ale że iego iak fprawiedliwego , 

Bog od potopu choć pofpolitego 
Wyłączył , iako on w fwey niewinności 
Wydźielił fię, od infzych ludzi złośći. 
Więc korab każe aby wybudował, 

Ktory tak dobrze fam mu rozmiarkował, 
Zeby fię zmieścić w nim mogła rodzina 
lego, y zwierza, nim czasy godzina 
Potopu przyidźie, w czym Noe posłufzny , 
Z pilnośćią wielką , wlot porządek słufzny 
Czyni, około budynku pracuie, 

Y przez fto całe lac korab buduie. 

Ta zać niedbałość co ią ludźie mieli, 
Choć budowanie korabiu widzieli , 

Y choć przyczynę budowania znaią , 
24" Do poprawy fię z wyftępkow nie maiz; 
6) Znaczy chrześcian ofpałe nieczućie , 
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Lecz w tym potopie grzechow niefzczęfliwym 
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H Ktorzy nie myflą o fzczerey pokućie , ( ) 
O) Choć im Bog grozi, y ftrafznego fądu 0) 
6) Kary nie widzą, ani {wego blądu, O) 
6) Choć fpadnie na nich, choć za niemi w tropie 6 
»4  Bieży, podobna w prętkośći potopie : A 
Pan Bog do kary będąc przymufzony; W) 
Zawfze znak daie dobroći wrodzoney , ©) 
Chociaż fię gniewa, iako fię tu ftaie, $) 
Przeftrzegać ludu nigdy nie przeftaie; 6) 
Zeby w upadku bliskim nie polegli; Q 
Nim ich przywali, żeby fię poftrzegli. (A 
Toż codźień czyni, przed oczy przekłada ; 9) 
© Groźbami , oftrość fądu opowiada ; (6) 


Lecz ieźli niemi będziemy gardzili; O) 
Jak oni w ten czas, lekce ich ważylłi; ) 
Nie uidziem grzefzni „chóć nas ieft bez miary Ś 
Sadu Bożego , y furowey kary. 5 
Znacznie przez potop Bog nam to wyłufzcza , © 
Choć pełno grzefznych, żadnym nie przepufzcza ; O 
Y że ten dozna oftrey kary bardźi , 

Kto miłofierdziem iego fwiętym e: 


POTOP Y. EYS CIE Ó 
5 OŻR GREB TU: © 


C YI DY fię czas fpełnił wiat z gruntu wyńifzczyć ; 6 
zew] Oraz go z grzechow potopem oczyśćić; < 
Bog roskazuie napełnić Noemu ? 
Korab pokarmem , ile mu famemu; 
Y tym zwierzętom moglo bydź potrzeba ; Ó 
Co ich w korabiu mieśćić było trzeba. | Ó 
Z nich fię znaydować par czyftych fiedm mialo ; O) 
Y dwie nieczyftych ; iak fię wfzyftko ftało , S 
6 Ó 


Noe do arki wfzedł z fynami fwemi, 


Z 
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Sem, Cham y Japhet, żona z fynowemii. 
Do ktorey wfzedłfzy; ( mowi pifmo fwięte, ) 
Od Boga zaraz drzwi były zamkniete. 
W momencie wody'ż nieba fię puściły, 


) 
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Y całą ziemię gwałtownie okryły. 

Defzcze czterdzieśći dni y nocy trwały, 
Tak obfićie, iż cały fwiat zalały, 

Y przewyżfzyły wfzyftkie wyfokośći ; 
Piętnaftą łokći nad gor wyńiosłośći. 
Ludźie , zwierzęta , giną rozmaicie, 
Ptaftwo , co tylko miało w fobie życie. 
Gdy wfzyftko tonie, y z gruntu fię pfuie , 
Sam korab w fobie zamkniętych ratuie; 


Bo im go bardźiey zatopić chce burza, 


On fię ku niebu wznofi y wynurza ; 


W tym ludzie, ktorzy przedtym żartowali, 
Dopiero fwoie fzaleńftwo poznali; 
Ziwłafzcza gdy widzą; że trzeba koniecznie 
Już zginąć, czego uiść mogli befpiecznie. 
Swiętych nam Oycow zdanie tak tlumaczy, 
Ze to ten korab, kośćioł Baży znaczy , 
Przez ktory tylko fam , zbawić fię może, 
Jnaczey zginąć, y nic niepomoże. 
Wielkość budynku , ca pływał po wodźie, 
Przy czyftych zwierząt y nieczyftych trzodżie ; 
Znaczy kościoła wielkie rozciągnienie, 


A w nim naradow rożnych zgromadzenie, 


Y powołanie, w nim tak liczne kraie 


Są, choćiaż rożne maią obyczaie. 


| Pan Bog dufz ludzkich pragnący: zbawienia, 


Ziednoczy {wego czafu rozrożnienia, 


Zbierze do kupy , y z {wey łaskawości, 


Wyprowadźi ie z ćięfzkiey nawałnośći. 


Drzewo y woda znaczą oczywiśćie 024 
Ó Wielkich taiemnic w przyfzłym czafie przyiśćie: 


U 
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Woda chrzeft, co grzech czyśći popelniony'; 


7 Drzewo krzyż, ktorym {wiat cały zbawiony ; 


aa VEN ar 


W nim chrześćianie fwe nadzieie maią, 

Z iego fzacunku zbawienia czekają: 

Y tak ći Bog nam fwoy kośćioł obiawił 

Przez koráb , ktory na to był wyfławił; 

Zeby fwiat cały iuż prawie zgubiony, 

Nim fię naprawił, nim był odnowiony: 

Jakaż wdzięcznośćią Bogu fię nadgradza? 

Ze nas w nim mieśći, że nas tam ofadza ; 

Y od potopu zbrodni tak nas broni, 

Ze nie giniemy w błądow nafzych tońi: 
- Są w nim przyznaię boiaźni, lękania , 

Strachy , zgorfzenia , fa y pomiefzania, 

W korabiu iednak kto fię nie znayduie; 


Ginie potopem „nic go nie ratuie. 
RWBEBABALDAĄLBEBEBEALEGZE 
WYISCIE Z KORABIA; 


Y TĘCZA NA NIEBIE. 
SĘ TO piędźieśiąt dni potopu wychodzi, 


E 
Z O AA = RAT ze 
£A Dopiero Bogu na pamięc przychodźi 


Noe w korabiu; y z pozofłałemi 5 

Ktorzy z nim fazem byli zamkniętemi: 
W/iatrom wiać każe, iak prętko zawiały ; 
Wody roźlane wnet poopadały, 

Y w fiedm miefięcy , iak fię potop począł, 
Korab na gorach Ormiańskich odpoczął: 
Noe we cztery miesiące skończone, 

Okna otwiera w korabiu zrobione ; 

Kruka wypufzcza , chyżo fię wymyka , 

( Bo będąc wzorem prawdźiwym grzefżnika, 
Rad że na woli, y przy fwey niecnocie, 
Naymniey nie myśli, o prętkim powrodie. ) 


3 ( 24 4) $ 
Gołębicę zaś w fiedm dni wyprawuie, 
Ta, fpoczynkowi mieyfca nie znayduie 
Tylko w korabiu; czas powrotu skraca, 
Gdy fię do niego iak nayprędzey wraca. 
Znowu pofzedifzy , Noemu źieloną 


Rozczkę oliwną w pyfzczku przynieśioną ; | 
Znak z fwiatem Boskiey ugody oddaie, ` ) 
Y że Bog mścić fię nad fwiatem przefłaie: $ 


Poznał to Noe, że rozfzczka zielona, 


Zmnaczyla, że z wod ziemia ofufzona. 

Więc dach korabia z pilnośćią odkrywa, 
W ziemi iuż ofchłey z wod, fię rofpatrywa. 
Korab porzuca z Boskiego roskazu, 
Wychodzźi z żoną y z dźiećmi do razu, 


Y z ktoremi był w nimże pozofłały, 


W Rok, bo potopu przezeń wody trwały, 
Naypierwey Noe, wyfzedifzy z korabia , 
Oltarz wyftawia , zwierząt przyfpofabia, 
Y pcaftwa czyfłe , Bogu na ofiary, 

Na znak wdzięczności , że tey ufzedł kary, 
Calemu fwiatu tak ftrafznie doznaney 

Ze od niey tylko fam był zachowany. 
Bog tę ofiarę za wdzięczną przyimuie, 


Ziemię za grzechy nie kląć obiecuie, 
Błogosławi mu, y dźiećiom co byli, 
Roskazuie im , żeby fwiat mnożyli. 

Strach we zwierzętach przećiwko nim fprawia; 
W ladzę nad niemi pełną im zoftawia, 

Wolno ich będżie ieść, karmić fię niemi, 

Jak przedtym żiołmi y owocem z ziemi: 


Z, Noem y z dziećmi zawiera przymierze, 
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Y na znak tego wieczny, Tęczę bierze, 
Ktora na niebie, Bogu przypomina, 
Ze wod nieśćiągnie więcey lųdzka wina, 


Pamięta , bo od potopu pierwfzego , 
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Nie ftało fię nic w fwiecie podobnego; 6) 
Choć godne kary f} grzechy niezmierne; © 
Lecz obietnice Boskie zawfze wierne; (0) 
Dość mu raz było oczywifte kary 7 


Pokazać, y że bez końca , bez miaty; 


Wynifzczyć może grzefznikow nie baćznych, 


pd 


Co teraz maia dość plag,choć nie znacznych: 
Ta tęcza, Boskiey dobroći zaftawem, 
Y to ieft Boskim w pilmie fwiętym prawem; 
Ze kiedy kolwiek tę Tęczę widziemy 
Tego, co nam ią dał , blogosławiemy, 
Ale, ftrzeż Boże, (iak Ambroży fwięty 
` Mowi, ) żeby ten znak od nas był wzięty, 
Ktory widżiemy , gdy fiç na defzcz zbiera; 
Ża ten, co przezeń Bog z człekiem zawiera 
Przymierze; bo to kościoł wyfławiony 
Przez Tęczę, ktorą, w niebie ofadzony 
Rzuca nieiako , na ziemię promienie, 
W srźod ma obłokow ćiemnych oświecenie ; 
Rożne kolory , tak iafno błyfzczące , 
Są łaski Boskie na niç fpadaiące , 
Ktore z wdzięcznością ta oblubienica 
Bierze, zna że ią to słońce ofwieca; 


Prawdźiwie Bog fam, y tak znak ieft wieczny 3 


Ze ziednanego Boga fwiat befpieczny. 


CHAM PRZEKĘTY 
OD OYCA. Ó 


FEST] DY iuz przeklęftwa nad źiemią ufłaią, © 


ST Noe, y dźieći iego oddychaią: O 
Po złym przebytym , żywą skruchą zdięći , Ó 
W 


Łaskawosć Boga maią na pamięci. 


W tym trafiło fię między niemi, z czego © 


Daie fię skłonność znać R. do złego , 
Jak oczywiśćie fądow Boskich fprawy:, 


Nie pobudzą go do życia poprawy: 


Z tych troyga dźieći , co tak ofobliwie, 


Wybawieni fa przez korab fzczęśliwie, 
Y w ktorych Pan Bog był fobie założył, 
Ażeby niemi fwiat cały rozmnożył. 


Zasiużył ieden przeklęftwo oycowskie, 


A przez nie fciągnał na fiebie y Boskie , 


Y co miał głową bydz fwiętego rodu, 


Stał fię początkiem niefzczęfnego piodu, 


Y potomności, ktore z gniewem widzi 


Bog zagniewany , frodze nienawidzi. 
Człek fwięty Noe, wyfzedifzy z korabia, 
Ziemię uprawia , chleba fię dorabia, 


Winnicę fzczepi , przy inney robocie; 


Nie wiedząc iefzcze o owocu cnocie; 


Napit fię , zana} będąc trochę fpity, 


Stał fię trafunek , że fię znaydł:ódkryty, 


Ze nie przyfłoynie, y że niewftydliwie; 


Cham poltrzegilzy to, miafto co cnotliwie 


Poftąpić fyn miał, według pobożhośći, 


Zart fobie czyni z oycowskiey nagośći; 


Nie dość na iego iefzcze było fimiechu, 


Braći rośmiefżyć , chciał żeby. w.tym grzechu. 


Y oni byli, więc bieży z_pilnośćią., 
Opowiada im co widźiał, Z radośćią: 


Lecz Sem y Japhet; nie mogąc tey wzgardy 
Cierpieć, co Cham miał przeciw oycu, kardy , 


Plafzcz wźiąwfzy na fię, tyłem fię skradaią, 


Y z uczćiwośćią oyca oqktyWaią, 


Przyfzedifzy skromnie, przyftąpiwfzy zdala, 


Okryli co wfłyd widzieć nie pozwala. 
Ocknął fię Noe, dowiedżiał fiç, fyna 
Chama potępia, rod iego przeklina, 


fes 


R27) 
Y przepowiada , że iak wieczność długa ; 
Będźie na wieki , sług Braci {wych sługa: 
Przeciwnie drugim fynom błogosławi; 
Upewnia , że im ten poftępek fprawi 
Potomftwo liczne, długie, y fzczędliwe; 
Jak zaydą w lata dalfze y fędźiwe: 
Ten przykład każe Rodzicow fzanować; 
Wady ich pokryć, miafto z nich żartować: 
Z Auguftyna zaś: ieft pofzanowanie , 
Ktore mieć zawfze winni chtzefcianie, 
Widząc w pokorze Boga zniżonego 
Y w poniżeniu , oyca prawdżiwego. 
Nagość Noego w ten czas; nam znaczyła 
Wftyd , nagość , co go u krzyża dręczyła; 
Ta zaś pijańftwa iego taiemnica , 
Kielich to Oyca , niewdżięczna winnica ; 
Ktorą fam Chryftus fzczepi, y zafadza ; 
Lubo mu fię źle ta praca nadgradza ; 


Y choćiaż niemafz takiego niecnoty , 


Coby fię z hańby , z Boskiey fmiał fromoty: 


Auguftyń fwięty mowi; iednak zawdy, 
Ilekroć słowa lżą iego , y prawdy, 
Wzgardę pokory iego fwiętey maią, 

Co fię fwiatową dumą nadymaią, 
Krzywda fię wielka Boskiey Męce dźieie , 
Gdy kto z cudzego niefzezęścia fię fmieie; 
Bo ći, co ćierpią żal, dolegliwośći , 


Są naśladowcy iego cierpliwośći. 
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Q 
Zeni chcąc z fobą, à ile tak wielą ? 
Miefzkać , w rożne fię mieyfca ziemi dzielą: W 
Nim fię to fłało, w głowie fię im rodzi, 4 
Czym fię fzaleńftwo , prożność ich , dowodźi ; 6 
Mowiąc, że Miafto zbudować nam trzeba, y) 
Y wieżą , żeby fiagała do Nieba, g 
Prożne zamysły , dwie przyczyny miały, 9) 
Jednę , fię wsiawić przez ten gmach wfpaniały ; Y 
Druga zaś, żeby Bogu fię obronić, A 
Y przed potopem , mieć fię kędy fchronić, K 
Jeźli nań iefzcze {wiat grzeízny zawini , ń 
Tufzą że im nic w Wieży nie uczyni. = Y 
Lecz Bog pokazał, że fię człowiek fporzy ais (0 
Wyniefie w gorę, gdy fię upokotzy , z 0) 
Y źe powinien bardzicy fię wyfufzyć A 
Nad tym, iak Boski gniew pokutą skrufzyć , ń 
Niźli fię bronić prożnemi fiłami, Z 
Pomście, co wifi ufławnie nad nami. y 
Schodżi na ziemię, (mowi Pifmo fwięte ) (W 
To budowanie obaczyc zaczęte, | () 
Zartuie z {miechu godnego uczynku, A$ 
Widżi że niechcą , poprzeftać budynku, < 
W roboćie pilni , w zamyśle uporni, Y 
Jednym ięzykiem mowiąc wfzyfcy sforni, Ó 
Zamiefzany chce, żeby ięzyk mieli, À) 
Zeby fię z fobą nieporozumieli : | 
Więc w tym momencie pomiefzał ich słowa, Ó 
Staie fię rożna między niemi mowa, ń 
Nad czym z nich każdy tylko fię zadumie, > 
Jeder drugiego cale nie rozumie, V 
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A tak roboty durney poprzeftaie 
Każdy, y w rożne rozchodźi fię kraie. 
Babel zaś wieży przyczyna nazwania , 
Przeto , że znaczy wielkie zaimiefzania: 
Budynek pychy, y ta myśl w nich harda ; 
Znaczyła , ( według fwiętego Bernarda ) 
Co ludzie w czafiech potomnych czynili; 
sę każdy na to fzczegulnie fię śili ; 

yśląc o wieży , tylko wyniosłośći, 
sa fię Boskiey skryć fprawiedliwośći , 
Chcąc bydź befpieczny , fzukaiąc pomocy 
W lichey obronie, przećiw Boskiey mocy , 


Bardziey na ziemi niefmiertelnym fiebie 


Czyniąc, niżeli wiecznie sław nym w Niebie. - 


Lecz Bog tę prożność ludzką karze, , pfuie, i 
W tey częśći, w ktorey naybardziey pannie , 
To ieft w ięzyku; ten prożnośćią fżkodźi, 


Nim famym , ieden nad drugim przewodźi. 


Rożność ięzykow , co do tego wieku 
Trwa, powinna fię odzywać w człowieku ; 
Jako głos zawfze na nas wołaiący ; 

( Mowi Auguftyn) tego nas uczący ; 

Ze naypewnieyfzey uchybiemy drogi 

Do nieba, ieżli przez budynek frogi 
Poydźiemy , y że, myśli nas zawodzą 
Obfzerne , ktore w tey nam drodze fzkodzą ; 
Trzeba fię pychą y prożnośćią brzydźić , 
Pokora, łzami , gniew Boski poprzedźić, 


A nie myślić go więcey chćieć ofzukać, 
Do oparcia fię fpofobow nie fzukać. 
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ABRAHAMA, 


: A K fię iuż ludzie na to wyfilili, 


4 A | Zeby Babilon byli wyftawili 
Miafto , ktore fię Bogu fprzećiwiało, 


Y aż do końca fwiata co fłać miało, 


Bog też założyć myśli miafło fwięte, 

To ieft {woy kościoł ; dzieie niepoięte! 

Chćiał , by Abraham z wybranego Rodu, 
Szczepem wiernego był bez końca płodu. 

Qyca miał Thare, iego był rodzaiu 

Miefzkał w Ur z oycem w Chaldeyczykow kraiu , 


Ktory był w ten czas wfzyftek bałwochwalny ; 


Tam mu Bog daie, taki rozkaz walny; 
Kray mu porzucić, dom, y oyca każe, 
A poyść do żiemi , ktorą mu pokaże: 
Mowi; Głową cię y oycem wyftawię 
Ludu wielkiego , imię twoie wsławię; 
Kto błogosławić ciebie będżie , fwięty, 


Kto zaś złorzeczyć, tym famym przeklęty ; 


Błogosławieni będą wfzyfcy w tobie 
Ludzie, po całey ziemi w twey ofobie. 
Abraham słowu uwierzył Bożemu , 
Wprętce , nie wiele myśliwfzy, ktoremu 


Dwoie pożytkow znacznych obiecuie, 


On ie z ochotą od Boga przyimuie : 
Jeden, że fię miał poftanowic z niego 
Szczep , y początek rodzaiu wielkiego ; 
Drugi zaś, że fwiat w tym błogosławiony , 
i Co ze krwi iego miał bydź urodzony. 


Więc idzie z kraiu , bierze oyca fwego, 
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Do Haram miafta Mefopotamskiego, 
W Gdźie tam w tym Haram oyćiec mu umiera: y 
O) 
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On fię do ziemi Chanaan przebiera , | G 
Z Sarą fwa żona y fynowcem Lotem; O 
Gdźie iak ftanęli, Bog mu żnowu poteni W) 
Dać obiecuie, te, w ktorych był, kraie , A 
Abraham chwali Boga , co rozdaie W) 
Pańftwa, y bierze według fpodobania ; W 


Oltarz wyftawia dla Pana wzywania. 
Tam pomiefzkawfzy ; do Egiptu nędza, 


Y głod go z zona, y z domem wypędza:. 


Przeyzrzawizy , że ieft Sara urodziwa, : i 
Że mu ta piękność mogła bydź fzkodliwa ; ) 
Zćby iey fobie bardzo nie fchwalili 

W Egipćie, żeby męża nie zabili, 

Zniożlzy zawadę bez żadney: przefzkody ; 
Chcąc bydź Panami żoninćy urody. 
Niewinney rady rozumu zażywa; 

Gdy Sarę żonę, fioftrą fwą przeżywa , 

Czym fię zwać mogła, bez kłamftwa zażycia; 
Dla tego żeby uyść mogł mąż zabicia , 

Ktore pewnie go, było by-potkało, 

Gdy by fię żoną było ią nazwało, 


Sioftrą zaś będąc, prędzey fporządżiła 
Dobre przyięćie , y ludzkości fila: 


? 


Tak fię ftalo, iak Abraham przeczuwał , 


A, 
P 


Egipt fię Sarze dziwnie, y czuwał 
Zeby obwieśćić , o niey, Faraona, 


Wnet potym w iegò Pałacu ftawiona. 


Abraham w rękach , za to piaftowany, 


Ze nie mąż , ale Brat żony mniemany; 
Z rąk Faraona Bog wybawia Satę, 
Gdy nań dopuścił wieloraką karę, 


Myśli; iaka by tego była wina, 


$: Uznał. ż : I Ay: 
A znal, że Sary trzymanie , przyczyna; 
Ó 


fi Narzeka , nie w czas, byłem obwiefżczony. Ó 
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Poznał ią, nie chciał więcey cudzey żony, 
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Ambroży fwięty uważaiąc, widźi, 


"Jako fię ten Pan cudzołoftwem brzydżi, 


Chociaż nie wierzył, tylko w fwe bałwany > 
Sądżi , że iednak godno by nagany 

Było , kiedyby człowieka cudzego 

Skrzywdżił , co go głod , do Pariftw zagnal iego. 
Tak Bog powołał fpofobami fwemi 

Tego , co miał bydź oycem nad wiernemi. 
Naprzod z nim przykro y furowo fława, 
Według naytrwalszey mocy fwego Prawa, 
Każąc zamienić oyczyznę, y kraie, 

W infze, gdzie tylko mor, y głod zafłaie ; 
Tam w fwoim domu we wfzyftkim był znaczny, 
Tu zaś na roskaz tylko Boga baczny, 

Ktoremu przyrzekł wiarę , posłufzenftwo A 
Jdźie w naywiękfze choć niebefpieczeńftwo 

Z kąd go wyrwawfzy , Bog mu pokazuie , 

Ze nicht nie traci, kto go nafladuie. 

Choć fię nam iaki zły przypadek trafi, 

Byle bydź wiernym , wyrwać nas potrafi , 
Wyćiągnie z zyskiem Obrońca nafz miły, 


Z tych niefzczęść , co nas, w koło obtoczyły. 


RERE EREEREER RENEI I EEEIEE E 
LOTH SIE ROZŁACZA 


Z ABRAHAMEM. 


N azwane Bethel, tam bai Rewa 

W fzczęśćiu , co zawize bywa przy dofłatku: 
Ze iuż w bogactwach obay opływaią, 
Paftuśi ich trzod , zwady zaczynaią, 

Co znakiem było , ( to ieft Pifma zdanie , ) 
Jak im miało bydź cięfzkie pomiefzkanie; 


Pou fałośći 
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Poufałośći nie inafż między niemi, 

Już fię nie mogą mieśćić w iedney ziemi; 
Brzydzi fię kłotnią Abraham przezorny, 
Zdey fpołecznośći boi fię nie sforney ; 
Zeby mogi hałas bydź pomiarkowany; 
Zeby nie przyfzedł ze sług między Pany ; 
Y w fercu kłotni maiąć obrzydzenie, 
Poprzedźić one chce przćz rozłączenie; 
Boi fię , żeby iaka z tąd fromota 

Nie wzńiiećila fię , idźie fam do Lota: 
Rzekł; by nie było kłotni między nami; 
Profzę Gię, ani między pafłuchami, 

Bo nie powinni miefzać nigdy Braci ; 
Kiedyśmy krewni, y powinowaci ; 

Profzę ćiç żebyś z tąd był oddalony; 

A wolnoć wybrać wfzyftkie fwiata ftrony ; 
W prawąli rękę weżmiefz , w lewą uydę; 
Jeźli ty w lewą, to ia w prawą puydę: 
Ale w przyięćiu tak zbytnia ochota, 

Nie wyiawiła ten rozfidek Lota, 

Ktory Abraham bardziey pokazuie 

W ten czas, y przez to, co mu ofiaruie; 
Nie wie co traći, nie ma dość uwagi, 
Dzielić fię z człekiem, tak wielkiey powagi; 
Lepiey fię było na wfzyftko ofmielić, 
Niżli od niego na krok fię oddzielić: 

Y tak z łarwośćią na wfzyftko przyftaie , 
Co do czynienia Abraham podaie, 
Webrnął bez wfzelkiey fnadno roftropnośći, 
Mowi Ambroży: w tysiąc nawałnośći. 


Więc fię w tę drogę z pilnośćią wybiera, 


Oczu fię famych radźi w tym wyborze, 


Wybrał kray, co fię piękny zdał w pozorze ; 


. Ktorą tylko miał wźiąć, fobie obiera , 


Założył fobie miefzkanie w Sodomie, 
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Tam fobie myśli o fwym dalfzym domie: 
(9) Y z tak fwiętego człeka fpołecznośći, 


W padł w mieyfce pelne niecnoty y złości , 


A Rozłączywfzy fię z ftryiem lekkomyślnie, 
©) Przyfzedł do miafta bardzo nie rozmyślnie, 


Y7  Ktorego zbrodni Bog cierpieć nie może, 


Patrzy nań oko zagniewane Boże. 
| Dwie fię tu rzeczy przez to dość wyraża, 
Jako ie fwięty Ambroży uważa; 
Naprzod Abrahmow poftępek, przykłady 
Nam daie , iako nie nawidzieć zwady, 
Y iako fię ftrzedz sług fwoich w tey mierze, 
). Z kad częfto kłotnia, {woy początek bierze, 
Y niech fię ieno między niemi fłanie, 
Z poćiechą dla nich, nigdy nie uftanie. 
Z Lota zaś widziem, iako to fzkodliwie 
Łatwo porzucić, młodfzym ofobliwie 
Tych, na ktorych to fpołecznośći śćisłey 
Naywiękfze fzczęśćia bez pracy zawisły ; 


Zgoła ći, co fię fnadno rozłączaią, 

Pożytek tracą , nie wiedzą co maiz, 
Zwłafzcza kiedy fię nie przezornie ftanie, 
Das fię czuć w żyćiu takie rozłączanie; 

Y choć we wfzyftkim Lot był fprawiedliwy, 
Strach myślić! iako ftał fię nie fzczęsliwy , 
Wfzyftkiego mogąc uyść , przez miłość tego, 
Co fię tak płocho rozłączył od niego ; 

W niebefpieczeńftwa nie byłby fię doftał, 
Gdyby był w fwiętey fpołecznośći zofłał. 
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E at AA 
a> |EDWO Abraham z Lotem fię rozftale ; 
=x|| Stał fię przypadek, ktory poznać daie ; 


Ze w Abrahamiie nie mafż ożiemblości, 

A raczey w Locie mało roftropności: 
Czterey krolowie z fobą fię złączyli.; 

Koło Sodomy kray wfzyftek znifżczyli ; 
Krol zaś Sodomy , z czterma fąafiadami 
Łączy fię, żeby wfzyftkiemi filami, 

Ten nieprzyiaćiel mogł wźiąć naleźyty 
Odpor, y żeby do fzczętu był zbity ; 

Lecż pięć krolowie na głowę zniefieni; 
Uciekac mufzą, ledwo ich nie wźieni; 

Po tym zwycięftwie, iefzcze fobie życzą 
Czterey krolowie, ciefzyć fię zdobyczą; 
Szli do Sodomy z nie małym pożytkiem; 
Tam Łota biorą ze wfzyftkim dobytkiem: 
W tym niedobitek,w bitwie nie poymany ; 
Abrahamowi dał znać o przegraney, 
Ktory niefzczęśćciem fynowca zmiękczony ; 
Myśli iak ma bydź prętko wybawiony ; 

Nie łzami go chce prożnemi ratować , 

Ale ż niewoli ciężkiey wywindować, 
Trzyfta ośmnaśćie sług woła do broni, 

Z niemi odważnie, czterech krolow goni. 
Pobłogosławił Bog woynie zaczętey, 

Z politowania , ktorą wielki fwięty 
Wzczął Patryarcha , zwłafzcza gdy nie w fiełach 
Swych włafnych dufa , ale w Boskich dźiełach ; 
Z tą garftką ludzi, zatrzymuie włzędy 


Czterech Monarchow , zwyćięskie zapędy ; 


Dokazal, czego ci pięć nie dopieni 
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O Krolowie, z fobą na woynę złączeni, 
O) Uderzywfzy fię o nich, wygrat bitwę, 
Pobił, y pognał oftatek w gonitwę, 
Zabia, znośi , zwyćięftwem {ię wsławia; 


Lota ze wfzyftkim z ręku ich wybawia. 


Krol nad Sodomą , będąc obwiefzczony , 
O Abrahama , sławnie odprawioney 
Potyczce, bieży z wielką zbyt pilnośćią, 
Witać zwycięzcę , potykać z radośćią : 

( W tym Melchifedech tu fię pokazuie, 
Tak sławny , wino y chleb ofiaruie, 


Co go kapłanem Bożym Pifmo zowie; 


Co biorą, Swięći tłumacząć Oycowie, 


Za wzor cudowny kośćioła ofiary, 

Ktorą Chryftus Pan na zniefienie kary , 
Kapłan prawdziwy, nie według porządku 
Już Aarona , biorąc od początku, 

Miał pofłanowić, lecz z Melchifedeku, 
Do oftatniego trwać maiącą wieku. ) 


Abrahamowi w tym pobłogosławił, : K 
Dziękuiąc Bogu , że go z rąk wybawił A 
Nieprzyiacielskich , Boga za to chwali, <BR 
Ze mu fię w ręce zwycięzkie doftali: 2 W , 
A tak kiedy iuż nic mu nie dofława, ! RAM ø 
Gdy Abrahama doskonała sława, REG Ø 
Krol nad-Sodomą , gwałtem go namawiał, hi 
Zeby zdobycze wźięte nie zofławiał , > A 
` Z nieprzyiaćiela , odważnie zdobyte, ; i | 
Według słufznośći iemu należyte; i W 
Ale Abraham gardzi tym wfpaniale, O 


2 


Nie bierze łupu, zaniechał go wcale , 
Aby fię w fwiecie nigdy nie chlubiono, 


Ze Abrahama kiedy zbogacono. 
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A tak zwycięftwa sławnieyfzy zażyćiem, ` 
Niżeli sławy zwyćięskiey nabyćiem. 
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Ambrożego to fwiętego ieft zdanie, 

Zeby z tąd brali przykład Chrześćianie: 

Z infzey przyczyny, że woiować fzkoda ; 

Chyba gdy ią da, bliźniego przygoda: 

Powinno wzrufzyć do politowania 

Niefzczęśćie cudze , y do krwie wylania 

Przywieść , niedbaiąc, choć fię życie ftraći ; 

Byle ratować, nie dać ginąć braci ; 

Gdy zaś pomoże Bog w dziełach zacnieyfzych ;, 

Ratuiąc przez nie, słabfzych od mocnieyfzych, 


Ladi 


Nie powinni chcieć, bydz nadgrodzonemi, 
Dość siawy małąc, Bogu bydź wiernemi, 
Tacy dość maią zapłaty befpieczne; 

Gdy ich Bog zażył na zamysły wieczne: 


ZZ ABABZBACEGBELGGE 
UCIECZKA AGARY. 
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NIBR AHAM zbiwfży krolow , powroćiwízy , 
=| Lotowi wolność pierwfzą przywrociwfzy; 


We wfzyftkim fzczęśćiu w domu. {wym opływa, 


© 


Nic mu nie braknie, na niczym nie zbywa, 
Tylko potomftwa, dzieći żeby byli, 

Z tak wielkich źbiorow , y dobr dziedziczyli ; 
Lecz y w: tym, czego pragnie iego żądza, 
Bog nie odmawia , owfzem mu fporządza, 
Chcąc mu nadgrodźić pokorę łagodną, 

Ze ią miał, widząc fwę żonę nie płodną ; 
Synem , ktorego obiecał łaskawie, 

W czym choć nie było podobieńftwa prawie; 
Abraham wiedząc, co tego za władza, 
Ktory obiecał, na nim fię zafadza; 

Uwierzył łatwo , choć mu przyrodzony 
Rozum skazuie, że ieft zawiedźiony ; 

Z tym wfzyftkim ufać woli prżećiw temu, 
Niżeli watpić słowu słyfzanemu, 
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W tym fobie Sata niezmiernie tęskniła, 


Ze Abrahamowi dźieci nie fpłodźiła; 


Prosi , by Agar fwoię niewolnieę 


Przywłafzczy! fobie, za oblubienicę , 


Żeby zaftąpić , onę była zgodną , 


Y płodem fwoim (iefzyła nie płodną. 


Abraham poftrzegł , że z Boga nathnięćia 


Sara z nim mowi, fnadny do przyięćia. 


( Qycowie fwięci twierdzą , zeć doznała 


W tym, w czym pociechę fobie zakładała, 


Nad fpodziewanie przećiwnego skutku , 


Nabawiwfzy fię z tąd żalu y fmutku. ) 


Agar uczczona , chlubić fię zaczęła, 


Y z Abrahama, rada że poczęła; 


O Sarę nie dba, iuż nie patrzy na nią, 


Ani pamięta, że była jey Panią ; 


Sara nie kładła że fię na niey fparzy, 


Przed Abrahamem w żalach: {wych fię skarży ; 


On chcąc pokazać, że nie iego Wina , 


Rofpufty Agar, nie z niego przyczyna, 


Y żę fzczegulnie od niey uprofzony 


Będąć, zażył iey, iako włafney zony: 


Przeto ią zdaie , na jey cale wolę, 


Pozwala karać, iak chce „jey fwawolę. 


Sara zażywa mocy nad Agarą, 


Mfci fię nie znośną za to nad nią karą, 


Ktora nie mogąc znieść to, ćo cierpiała , 


Uchodżić z domu, y ućiec mufiała. 


Gdy fię w puftyni przy zrźodle znayduie, 


Aniot fię przed nią Panski pokazuie, 
Z kąd idżie, pyta, dokąd myśli bada? 
Ona na wfzyftko fzczerze odpowiada ; 


Wyrozumiawfzy w tey rozmowie, na niey 


To, że ucieka przed gniewem fwey Pani; 


Kazał fię wroćić, żal w fobie umorzyć, 
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Y pizze Sarą fię przytym upokorzyć ; V 
Wyznaiąc , co iey należy powadze, ` W 
Od tey, ktora ieft poddana iey władze. $) 


" Na toć Anioła Bog w tym potrzebował; 


À 

© 

V Zeby był wfzyftko w {wym ftopniu zachoważ; 
6) Y co namiętność, y nie rząd zakłoci ; 

On do fwey kluby wprawi y przywroći , 
Widzi, ( iako ieft fwiętych Oycow żdanie ,) 
Ze to odeyście , y to uciekanie, 

Nie pochodźiło z furowośći Sary; 

Ale z przykrości y pychy Agary, 

Dla ktorey, była poczęła fię wzdrygać 
Zwierżchnośći, władzy Pani {wey podlegać; 
Y nie zganiwfży Sary furowośći ; 

Ktorey zażyła dla zbytku miłośći ; 

Dofyć mu na tym, tę uciekaiącą 

Napomnieć sługę; y podlegaląćj 

Uczynić Pani, ktorą , za {we winy ; 

Każe przez niskie uczćić przeprofiny: 

Bog fprawiedliwy, nie chce zamiefzania ; 
Mnieyfzych przymufza ; do ftarfzych słuchania; 
Y lubo fię to bardzo częfto zdarzy ; 

Ze takich znacznie łaskami obdarzy ; 

Y miafto chluby że fię matką fłała ; 

Chce żeby Agar poniżenie znała: 

Gdyż w tym powinno bydź więcey pokory, 
Kto prętko rofnie, kto w godnośćiach skory ; 


Przed nim nicht wielki, ańi go doyść bliży 
Nie może, tylko ten, kto fię uniży. 


SARA POCZEŁA IZAAKA. 


SNE GAR w Abrahma dom fię powróciła, 
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Gdżie fię z nim śćisło wiąże y krępuie ,, 
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Przed Abrahamem w Boftwie fię fwym fławia, 
Y obietnice przefzłe mu odnawia, 


Ktorego czyni odmianę Imienia , 


Gdy w Abrahama Abrama odmienia; 


Tudźież y żony, co fię Saray zwała, 
Sara na przyfzłe czafy zwać fię miała ; 
Przykazuie mu przytym obrzezanie , 


Ktore znaczyło ich obowiązanie ; 


A 


Obiecuiąc mu fyna 2 Sary żony ; 
Przydawfzy y to, że błogosławiony: 
Będzie, z ktorego płodnego rodzaiu, 


Krolow , y ludu będzie śieła w kralu: 
Abraham na twarz o źiemię przypada, 
Smieiąc fię w fercu , to fobie rozkłada; 
Człowiek , ktory iuż fetny rok zaczyna, 
Czy możefz to bydź żeby mogł mieć fyna, 
Sara przytym w lat ośmdźiefiąt urodzi: 

W czym go upewnia Bog, y tak odchodii. 
Abraham fiedząc w krotkim czafie potem, 
Podczas gorąca , przed fyoim namiotem, 
Patrzy z kądli fię trzy ofoby wżięli, 
Przybliżaią fię , ( to byli Anieli ) 

Y będąc zawfze wfzyftkim miłofierny, 


Przećiw każdemu w ludzkośći niezmierny , 
Rad gościom, wyfzedł , do nich fię przymyka, 
Wita uprzeymie , mile ich potyka, 

Na odpoczynek zaprafza w fwe progi, 

Chcąc ich nakarmić , y umywać nogi, 
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Co uprodiwízy , bieży prżeftrzedz żone 
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Każąc jey przynieść trzy chleby pieczone; 


Sam biegł do trzody , tam cielca brakuie ; 


== 
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Y upieklfzy go , gośći fwych częfłuie. 
Ziadłfzy , chcą wiedźieć, y fą w tym ćiekawi:; 
Pytaiąc fię go, gdźie fię Sara bawi: 


Abraham na to gośćiom odpowiada , 


Że ieft w Namiocie, tam zawfze przefiada: 


W tym mu flubuią y ręczą Anieli, 

Jak wrocą , fyna będą z fobą mieli, 

Sara go pocznie , ktora to po cichu ; 
łyfząc w Namioćie , puka fię od fmiechu; 

Anioł fię pyta , dla czego fię fmieie 

Sara, gdy fyna czynią iey nadzieie; 

Jakoby było co naymniey trudnego , 

U Boga zawfże wfzyftko wfzechmocnego: 

Sara zląkifzy fię , z ftrachem powiedźiała , 

Ze fię iak żywo w Namioćie nie {miala ; 

Lecz ią Anieli w tym napominaią , 

Odchodząc, w dalfzą drogę fię pufzczaią, 

Mowiąc iey, że fię z prawdą to nie zgadza; 

Ich zaś Abraham z domu wyprowadza. 

Qycowie fwięci dwie cnoty fzacuią , 

Co fię tu w Piśmie fwięrym pokazuią , 

Iak wielkie u nich czyni wychwalanie 

Abrahamowi, iego zlitowanie, 

Ktore z gośćiami pokazał w tey mierze , 

Gdy ich zaprafza y do domu bierze, 

Tak skromność Sary zaledwie nie droży 

Ważą , iak fwięty powiada Ambroży, 

Ze nie przefłąpi domu {wego progu, 

Nie naśladuiąc płći {wey w tym nałogu, 

Ktore, kiedy fię na fwiat wytykaią , 

Pozor uczynkow miłofiernych maiz; 


Ta w fwym Namioćie zamkniętą zofłaie , 
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Samym Aniolom widzieć fię nie daie, 


Ucząc PIći, że to ich ma bydź fłaranie, 
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Domu, y dzieći {wych pielęgnowanie, 


A z tak skromnego żyćia prowadzenia , 


RĘ 


Dóchowuią fię owocu zbawienia, 


OS 


y Urodzą za tym Chryftufa famego; 

Q) Iak Izaaka , włafnie prawdziwego, No 
()) Coich napełni wefołą radośćią, | H) 
ń Pokoiem wiecznym, życia fpokoynośćią. Ą 


(, ZBRODNIE SODOMISTOW. ; 
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AK obiecawfzy Bog Abrahamowi 
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Syna, odchodząc to do niego mowi; 


Sodomę , zgubić chcę, gdźie ludźie maią 
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Grzechy , co fame Nieba przenikaią : 


Abraham prośi , aby fprawiedliwym 

Y)  Przynaymniey w karze by! Bog litośćiwym; 
9) Ktory mu przyrzekł, ieżli ich dzieśięćiu 

A W mieśćie wynaydźie, w tym fię przedfiewzięćiu 
Utrzymać dla nich , przepuścić całemu 


Ludowi zechce, choć tak bezecnemu. 
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W tym Lot przy bramie Sodomy fiedzący , 
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Dwuch przychodzących Aniołow: widzący , 
Skoro ich poftrzegł, iak ich tylko zoczył, 


„ Tak zaraz prętko przeciwko nim skoczył: 
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W śrźod zlego miafta , cnota iego fama, 
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; Wydaie, że był uczeń Abrahama, | V 

) W Dom {woy zaprafza , żeby nocowali , W 
O)  Niżli na zaiutrz poyda w drogę dali ; 6 
())  Czynią mu z fazu, trudność w tym Anieli, (Ó 
(Ó Mowiąc, że w Rynku Miafta ftanąć chcieli, | ? 
Ó Ale prawdźiwa miłość fię wywiera 2 
: s Bardźiey , gdy fię iey cokolwiek opiera: A 
W Lot tym gorçcey zaprafza fwych gośći, a V) 
6) 6 
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Ktorzy fię oprzeć nie mogąc ludzkośći ; 
Wchodzą do Domu , mile ich przyimuie; 
Ucztę fprawiwfzy , z ochotą częfłuie: 
Potym co tylko chcąc fpać , nie zafnęli ; 
Ludźie fię z miafta kupą wyfunęli, 
Ządza fromotna , beżecna niećnota , 
Wiedźie ich hurmem , Dom obtoczyć Lota; 
Y pytać gdźie fię dway młodźi podzieli , 
Ktorzy skłonienie w Domu iego mieli , 
Chcąc w beftyalftwie fwym bydz nafyceni ; 
Natarli , żeby byli wypufzczeni ; 
Lot na to w żalach ciężkich y troskaniu, 
Widząc niewinnych ludzi na wydaniu ; 
Ktorych rozumiał , przez to, że ich fchtonił ; 
Że ich od wfzelkich napaści obronił ; 
Miłość go zarzy , że będąc przyięći 
Jak cudzoźżiemcy , od nikogo tknięći 
Bydź nie powinni; do ludu wychodźi 3 
Wyłufzczaląć im że fię to nie godzi, 
Pragnie bezbożnym zamysłom poradźić 
Od wykonania chcąc ich odprowadzić; 
Lecz odephnięty ; lud zaś nie przefłaie 
Na nim, zły, że im cudzy , rady daie, 
Już fię do gwałtu przećiw niemu brali, 
Szczęśćiem , Anieli, że go ratowali; 
Wćóiągnąwfzy go w Dow ,y zamknąwfzy wrota ; 
Na tych zaś wfzyftkich fpufzczona {lepota ; 
Ktorzy ; (iako nam Pifmo fwięte znaczy, ) 
Nie tracą iadu w fercu , owfzem raczy 
Bardźiey fię zurzą , gdy oślep fzukaią, 
Weyśćia do Lota omacku macaią. 
U fwiętych Oycow ieft to przykład żywy ; 
Gdy między złemi żyie fprawiedliwy 5 
Co cierpieć muśi przy doskonałości, 


Co za z pożycia złych , dolegliwośći. 
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Swiçtego przy tym Grzegorza nam zdanie; ' W i 
0 


Tych Sodomiftow czyni przyrownanie, 
Ktorzy choć ślepi , zgwałćić chcą Dom Lota, 
Ze to prawdziwa tych ludźi iftota , 


Co to fzkaluią , w zazdrości fię bidzą, 24 

Zafzkodźić dobrym , co ich nie nawidzą , | | 

r Choć f} iak w muru mocnym opafaniu, O) 
` Zamknięte do nich wrota fzkalowaniu, (Ó 
Tak iednak {lepi fa, że fprawiedliwi Ó 

Zdadzą fię tylko im bydź niecnotliwi ; Z 

` Lecz gdy nienawiść takich napaftuie, W 


Anieli bronią , Bog ich pośiłkuie, 


Bo nad pobożność nic nie przekładają , 
Y fnadniey ludżi, niż Boga gniewaią. 
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=k) Lota, ktoremu to opowiedzieli, 
ý Ze ich Bog przysłał znieść miafto do fzczętu : N) 
; Więc źięćiow , corek , y cokolwiek fprzętu , | 6 
>< Jeżli ieft, niechay z tym wfzyftkim unika ; ń, 
Gdyż grzech Sodomy Niebiofa przenika , W 
Ktora za fwoie wfzyftkie bezecnośći , A 
Rowną im karę odniefie w słufzności. 0 
Lot dopiero fię ze ftrachu obaczył” © 
Bieg! do tych , co ich za zięćiow naznaczył, 4 

Lecz oni z tego żartować poczęli , | 7 | 
Przeftrogę za fen od niego przyięli. Y 
Rano nukaią iuż Anieli fami Ó 
Lota , żeby w lot z żoną y corkami j © 
Uchodźił z tamtąd , prętko fię zawinął, l Ó 


Boiąc fię żeby z drugiemi nie zginął. 


ń 
Lot wyiśćie zwłoczac , Anieli go wzięli b 2 
Za tęce gwałtem , z miafta wyćiągnęli, 


© 


«3 ( 45 ) W, 
Przykazuiąc mu ratować fię , byle 

Nie oglądał fię, co fię dzieje w tyle: 

Lot prośi , żeby wyiść mogł do Segory; 
Co pozwalaią , byle chciał bydz skory; 
Gdyż nic nie zaczną, kara nie powfłanie; 
Czekaiąc, poki w tym mieśćie nie ftanie; 
Ktore dla niego będzie uwolnione, 

Choć infze będą cale zagubionę. 


Tam gdy Lot wchodźi, defzcz z ogniem fiarczyfty; 
Bog fpu<cil, na znak kary {wey wieczyftey , Z 
Znifzczył Sodomę, y kray okoliczny, 

Siela miaft przy tym, oraz w nich lud liczny: 
Słyfząc ten halas idąc Lota żona, 

Zlękła fię bardzo ftrachem przerażona , 

W ciekawość wpadła , w tył fię obrodiła, 


Ktotą skaraniem zaraz przypłaciła , 


Ze zapomniawfzy zakazu , y woli 


Anielskiey, w bałwan przemienia fię foli ; 
Za przykład służąc w tym fivoim przypadku; 
Dufzom przysłabfzym, skłonnym do upadku; 
Ktore choć ćiafney drogi fię chwyćiły , 
Ogłladaią fię wzad, co porzuciły. 
Lot zląki fię, widząc co fię z czterma fłało 
Miaftami, żeby toż też nie potkalo , 
Segor, tam gdzie fię, naypierwey był fchronił . 
Ucieka w gory, iuż od miafła ftronił, 
Według Aniołów rady, fię fprowadza 
W Jaskini , gdzie fię z corkami ofadza; 
Ktore fię z Oycem widząc , tozumiały, 
Że fię na źiemi fame pozoftały ; 
Że iuż czas fwiatu wyfzedł , y przeminął ; 
? Boia fię żeby w ludziech nie zaginął ; 

Więc na ten koniec Oyca upoiły, 
o Grzechu dla dźieći znim fię dopuściły. 


Choć trudno o tym miślić bez wzdry gnienia 3 
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Daie flę iednak do wyrozumienia , 
Według Bernarda ; ktorego ieft zdanie , 
Że to ieft przykład nam na rozeznanie 
W uczynkach , iaki w nich umysł y wola, 
Choć {iç w nich znaydzie fromotna fwawola: 
Y tak Lot Boskim ofobliwym cudem , 
Nie zginął miedzy tym bezecnym ludem , 
Za Abrahama fwiętemi proźbami , 
Gdy Bog rownemi tym grtzechom karami 
Poskromił ogniem , brzydkie namiętności , 
Znak daiąc , iako pałali w fwych złości : 
Siarka zaś , albo raczey defzcz fiarczyfty , 
Znaczył fmrod,y że fimierdźiał grzech nieczyfty. 
Niefzczęfni ludżie zawczafu doznali, 
Powiada Grzegorz , iak fię ogień pali 
W Piekle , widzieli obraz wieczney kary , 
Co za męki , przez piekielne pożary: 
Ale co z Lota Zięciami fię dżieie , 
To z nami , gdy fię każdy na to fmieie , 
Nie dbamy z niemi , na żadne przeftrogi , 
Ktoremi Boski gniew uyść mogłby frogi; 
Powinna bydź w nas ta, co w Locie trwoga ; 
Gdy w famym skutku , widział pomitę Boga ; 
Ponieważ Chryftus twierdźi nayprawdziwij , 
Ze Sodomiftom , choć mu obrzydliwi, 
W dzień fądu bardziey łaskawym fię ftanie , 
Niż tym , ktorych to słow Jego słuchanie 
Nie tknie , ktorzy go tak zaniedbywaią ; 
Ale coż, ludźie na nic bo nie dbaią : 
Y iako mowi Bernard o tym fwięty, 
Po tey tak Ciężkiey chłofćie niepoiętey , 
Z tych miaft popioły, przez fię rozpierzchnęły , 
Jefzcze nie wfzędźie dotąd pagafnęły ; 
Tak y to, że tych, do miaft przyrownywa 
Chryftus , u ktorych nigdy nie przebywa 
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Słowo ; ktorzy to ha roskazy Boże 

Nie dbaią , zgoła nic im nie pomoże ; 

Żeby przeyzrzeli z tak ćiemney ślepoty ; 


A do pokuty mieli fię , y cnoty ; 


Jednym fpofobem ferca skrufzońego; 


Uyf bowiem mogąć ognia piekielnegó: 
ZAGDBEBGGEGEOGEELGEDSGBE 
ABIMELECH SKARANY 
OD BOGA. 
| AK fię Sodoma poprzefiała palić, 


Abraham wkrotce muśiał fię oddalić 


AE — 


Z tamtego mieyfca gdźie był , do Gerary, 


Tam zażył biedy dla {wey żony Sary ; 

Jak z Faraonem nie mogł bydz befpiecznym 
W Egipcie , tak też y z krolem tamecznym ś 
Przyfzedlfzy , Sary żony nie uchował , 
Abimelech , co w Gerarze panował, 

Przed fię ią ftawić każe, y porywa ; 


Ktora fię fioftrą , iak przedtym przezywa ; 


Lecz ten Bog , co miał życie w opatrznośći 


Abrahamowe , ftrzegł Sary czyftośći, 


S 


Za ktorych krzywdy żwawo fię uymuie , 
W pomśćie , y krolow złych nie przefłępuie; 


Doznali Jego w tym razie pomocy, 


Gdy mu odgraża fmiercią podczas nocy , 
Jeżeli naymniey będźie narufzona , 
Oftrzega , że to Abrahama żona : 

W tym Abimelech frodze dumaiący, 

Że w cudzołoftwo wpadł by był niechcący , 
Lecz w tym trafunku proftotę przeklada 
Bogu „niewinność fzczerze opowiada , 

Nie wiedząc prawdy , y że fię taż fama, 


Sioftrą , nie żoną , zwała Abrahama; 


QE OEŻEZZŹŃ 5] 
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O Bog tę wymowkę łaskawie od niego ) 
O Przyiął , mowiąc że dla tego famego , (0 
© Dla tey przyczyny , dla iego proftoty , Ś 
A Chciał od tey zbrodni uftrzedz y fromoty; 4 
Q Znać przez to daiąc , iako o tym fadżi, 2 
|| O) Ktory fię cnotą w małżeńftwie nie rządźi ; 
| 0) Kto w nim czyfłośći zkaźi fwiątobliwe , Ó 
| () Przez obowiąźki cudze , nie wftydliwe. $ © 
| Abimelech zaś grozbą przelękniony , Ó 
o ; 2 
| R Y że grzech ledwo nie był popełniony, A 
Wftał w pośrzod nocy , domowych zwoływa , 
©) „Co mu fię ftało , wfzyftko im odkrywa , ; © 
Ó Po Abrahama także też posłali , : H) 
Przed krorym frodze skarży fię y żali , A 
ń Ze zmyślił przed nim , y że prawda skryta Ó 
BŚ Ñ 


Dla niego była, a przy tym fię pyta 


xe 


W czym go uraźii , do czego pofiągnął , 


ELA 


Z 


Przez co na fiebie te niefzczęśćia fciągnał , 


Y na fwe Pańftwa ? gdy fgarg nie przefłaie, 
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Abraham przerwał ; tę odpowiedź daie: 
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Wfzedłszy do miafta , nie wiedźiałem, czyli 
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Miefzkańcy iego Bogoboyni byli, 


RE 


Balem fię, by mnie od nich nie potkała 
Smierć , a żeby fię żona im doftała, 


2 
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Dla tego fioftrą fwoią ią przezwałem , 
Słufznie , bo tak ieft , iak iey Jmię dałem; 
Nie tylkoć to tak z tobą poftępuię , 


> 


2 Jeden w tym zwyczay wfzędźie zachowuię : W 
Y) W czym Abimelech kontent iuż nad miarę, Ó 
M Abrahamowi wraca żonę Sarę, Ó 
O Przy tym zaś w trzodach , w frebrze , daie diy; 4 
6 Odłączaiąc fię, mowił to do Sary Ó 


Ze fmiechem ; że dał Bratu „iak go z zwała, A 
Tyfiąc frebrnikow , na to iar dała, 7 
( Mowi Sesji ) fobie na zasłonę, Y 
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Zeby Jey potym ftała za obrone , 


Nofząc na fobie , zakryie twarz głatką, 


Na znak na potym ten , że ieft mężatka ; 


2 


Prośi żeby Jey ż pamięći nie wyfzło į 
Jako do lićha mało mu nić przyfzło 
Dla niey, y żeby ftrzegła fię iuż tego, 
Nabawić kogo na potym infzego : 
Abraham z tamtąd odchodząc podnośi 
Ręce do Nieba , Boga za nim proś; 


Ktory proźbami iego ubłagany , 


AADEGO. 


Abimelecha , y domowych rany 


Y Leczy , co ie był dopuśćił dla kary, 
4 Za tak gwałtowne przytrzymanie Sary : 
i Swięty Ambroży fwiadczy ; Jak fię brzydźi ; 


€ Bog cudżołoftwem , iak go nie nawidzi; 
(Ó 5 , 5 a 


Bo iak od niego ieft pofłanowione 


KO = ZE 
o, Malżenftwo , tak fię mści , kiedy zgwałcone: 


Pokazał dofyć przez okolicznośći | 

Ó Przefzie , iak ten ma grzech w obrzydliwośći; 
O Y lubo tego iuż teraz nie czyni, | 
A Ę tym wfzyftkim „każdy , ktomu ; ietjm zawini 
Niech iednakowo będżie wftrzemiezliwy, 

Ź Boiąc fię pomfty iego fprawiedliwey:, 

0) N iechay nicht w fobie tey nie będźie wiary; 
Ze mnieyfzey dozna za to Boskiey kary ; 

Ze przeto z folgą będźie ukarany , 

Z rofpuftą w grzechu będąc wyuzdany. 
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BAABABABAEEGEGARADZAA ń 
JSMAEL WYGNANY. O) 


| DY obietnica Boska fię {pełniła ; W 
ży4| Ze Sara fyna w ftarośći powiła, 


Jzaakiem go Abraham mianuie ; 


Ofmego potym dnia go obrzeżuie : 

Sara go karmiąc , naukę dać chciała , 
(Choć fię za wielką Panią fama miała , ) 
Matkom ; (iak fwięty powiada Ambroży ,) 
Tę, że fzacować nie mogą nic droży , 

Y więkfzey sławy w niwczym nie wyznawać; 
Jako w tym , żeby dźiećiom pokarm dawać, 
Ani matkami fa w doskonałość , 

Gdy co w naturze uymą powinności, 
Przez pokarm z pierśi , ktore fą więzami, 
Miłości potym dźieći z Rodźicami, 


Czas zaś przyfzedłfzy , fyha odfadziła 


Od pierśi , ria co ucztę fporządźiła , 

Na znak pociechy , rada y wefoła ; 

Co wzor radości Pafterzow kościoła „ 
Kiedy przy wfzelkiey widzą wefołośći , 
Poftępuiące dźieći w pobożnośći , 

Gdy im iuż mleko , ni mamka potrzebna , 
Gdy cnota co raz w nich rośnie chwalebna. 
Ale gdy Sara w pociechach opływa, 

Gdy fynem , hańbę niepłodu okrywa ; 

Aż {yn Agary , przyczyn {mutku , fiela 
Dat , gdy to , co od matki ponofieła 


Przedtym , od niego toż też cierpieć musi, 
Ktory iuż więcey , żal w fobie nie duśi , 
Patrząc żałośnie na to co fię dziele, 

Dla Jzaaka ftraciwfzy nadzieie , 

W , dobr, y dofłatkow wielkich dźiedźiczeniu , 
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Omyliwfzy fię w {wym ubefpieczeniu , ©) 


Cierpieć nie może z Bratem fwoim braku, 


Ze fię Rodźicy ćiefzą w Izaaku ; 

Zazdrość go bierze, nienawiść zgtyżliwie 
Coraz go gniewa , krzywdzi uraźliwie, 

Z ktorych roftyrków wnet Sara przeyzrzała ; 
Dalfze niefzczęśćie , o ktore fię bała ; 

Za tym ieft bardżiey , co go obietnica , 
Boska zyśćila , dała za dziedzica 

Dobr y doftatkow ; Ta była przyczyna ; 

Że Abrahama profi , aby fyna 

Precz Iimaela , wygnał z domu fwego ; 


Y niewolnicę Agar , matkę Jego: 
Ç tgar, Ç 


Abraham z razu słyfząć urażony ; 


Ale od Boga potym napomniony , 

Zeby to wfzyftko tak właśnie fię ftało ; 
Jak Sara chciała , iako fię Jey zdało. 

Po tak wyraźney Boskiey daney radżie , 
Chleb z ftatkiem wody, na ramiona kładzie 
Agary , ktorey Jfmaela daie ; 

Tak ich wyfyła , y tak fię rozfłaie. 

Agar wygnana gwoli tey przyczynie, 

Szła w Berśebeyskie głębokie puftynie , 
Gdzie gdy iuż woda ; z ftatku iey ubyła 
|  Dzieśię pod drzewo fwoie położyła , 

- Sama pod drugie pofzła fię przytulić , 
Nie patrząc na fmierć fyna , Żal utulić. 
Gdy tak w ięczeńiu, y we łzach opływa, 
Aniot ią wòla , z Nieba fię odzywa, 
Ciefzy ią w żalach , w finutku uwefela, 
Każe ftaranie mieć o Ifinaela ; 

Gdyż Oycem będźle wielkiego rodzaiu , 
Zrzodło iey skazał , blisko w tymże kraiu ; 
Ten ią pofiiek ciefzy y ratuie ; 


Więc w ofobności {yna wychowuie, 0) 
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(52 )$ 
Gdżie przećwiczył fię w tamecznym miefzkańiu, 
Y {tal fię z łuku fpofobnym w ftrzelaniu. 
Swięty nam Paweł iaśnie opowiada ; 
Jak nam przed oczy w ten czas Bog przekłada , 
Z tych dwoyga dżieći ; każdy poznać fmiele 
Mogł , co fię potym miało dziać w kofciele ; 
W ktorym te dzieći , to ieft powołani, 
Jak od fwych Braći fą prześladowani ; 
Bo ktokolwiek z nas chce bydź Jfaakiem, - 
Niech Jfmaela napaść , znośi z {makiem ; 
Lecz miafto , coby złe za złe oddawać, 
Trzeba żałować , plakać nie przeftawać , 
Wypędzonego z Domu Oyca , Brata, 
Gdyż nad to „większa w niwczym nie ieft ftrata , 
Bog iedne z wolney dał Oblubienicy 
Dzieći , drugie zaś daie z niewolnicy , 
Więc należyte Bogu zawdzięczanie , 
Za tak łaskawe czyńmy rozeznanie , 
Chcąc Izaaka, ćierpiąc naśladować, 
Nie z Izmaelem infzych prześladować; 
Bo Jzmaela gniew prętko przeminie, 
A Jzaaka dziedżictwo nie zginie. 


OFIARA ABRAHAMA. 


J ZMAEL będąc z Domu wypędzony 


AE Abramowego , Izaak ztwierdzony 

Na {wey włafnośći , iak dziedźic fzczegolny , 
Zyie fpokoynie , w zgodżie zobopolney. 
Lecz gdy w trzydżieśći fiedm lat poftępuie , 

( Jak nam Hebrayskie Pifmo opifuie ) 
Abrahamowi Bog pokufę wfzczyna, 
Kazawfzy żeby kochanego fyna 

Wziął , y na gorze mu go ofiarował ; 
Abraham naymniey w tym nie utyskował: 
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Pamiętał dobrze , że fyn wyiednany O 
U Boga , niechże będźie mu oddany ; ©) 


DSC. 


Wiara w nim mocna , myśli przyduśiela 6) 
Te, że Bog nie raz tak obietnic fiela 

Czyniąc ; powtarzał że Jzaak z fiebie 

Wyda potomftwa , ile gwiazd na niebie. 

Wfłał rano, y nic nie mowiąc nikomu ; 
Wziął Jzaaka , y stug dwoie z domu , 

Miał na ofiarę iuż drwa porąbane , 

Tak fzedł na mieyfce od Boga skazane : 

W tym przedfiewzięciu , dwa dni nie wzrufzony ; 


Ani miłością fyna, nie zmiękczony, 


Trzećiego w gorę podniożfzy {we oczy , 

Jak prętko mieyfce do ofiary zoczy ; 

Na dole siugom każe fię oddalić , 

Sam , mowi , idźie z fynem Boga chwalić ; 

Wźiął do ofiary drewka iuż gotowe , ' 
Y na ramiona włożył Jzakowe ; 

Tak w gorę idąc drzewem obciążony 

Na fiebie , ( był to wzor wyobrażony 

Nayprawdźiwfzego Jzaaka, ktory 

Do kalwaryiskiey fzedł dzwigaiąc gory 
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Drzewo , famego co miało pokonać, 

Y na ktorym miał ofiarę wykonać ; ) 

Tak gdy Jzaak z Oycem poftępuie, 

On w ręku ogień z orężem piafłuie ; 

Syn fię go pyta ; gdzie to ieft , co maią 
Kłaść na ofiarę , co ia fporządzaią : 
Abraham ma to , że Oycem , nie patrzy „ 
Odpowiada , że Bog nam ia opatrzy. 
Wfzedłfzy na mieyfce z Boga należione , 

Oltarz wyfławia , drewka przynieśione 

Nań kładźie , fyna związał , na ftos włożył, 
N 


ra Broń wźiął , y ręką do fzyie przyłożył : 
Już fyn co tylko ledwo nie zarznięty ; 
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Bog, Oyca mocą , y pokorą tknięty O) 
Syna , nie chciał by prawie wykonana O 
Ta krwią ofiara , była pomazana : A 
(Na wżięćie dla nas z tąd prawdziwey miary ; 


Nie krwawey w nafzych Oltarzach ofiary. ) 9) 
Zatrzymał rękę Oycowską w zamachu , O) 
Wybawił fyna przez Anioła , z ftrachu , 0) 
Znaiąc że fię go Oyćiec fzczerze boi, Ó 
O iedynaka gdy fyna nie ftoi : i A 
Traft fię Baran we krzu zaplątany ; s : 
Ten miafto fyna był ofiarowany. J 
To co fię przed tym fłało z Jzaakiem , Ó 
Było na ten czaś nie omylnym znakiem ; 40) 
|| Y taiemnicą , co fię potym działo ; Ó 
ARJ Co fię z Jezufem Chryftufem ftać mialo; © 
iS Y fwiętych Oycow , Rodźicom przeftroga ; | (A 
| Jak ofiarować fwe dźieći dla Boga W 
i Powinni zawfze , iak Chryzoftom fwięty Y 
; W tym opłakuie , żal ma nie`póięty ` Ó 
| Nad Rodzicami , ktorzy niefzczęśliwi, | K 
| | Choć Chrześćianie zowią fię prawdźiwi ; A 
3 Że Abrahama w tym nie nafladuią, > A | 
| Czartu , nie Bogu , dżieći ofiaruią , V 
IBN Zaprzątaiąc ich {wiata prożnośćiami ; (W 
| Złych obyczaiow pfuiąc przykładami : (Ó 
Jeden Abraham, Bogu dla ofiary O 
Syna nie bronił ; na tych miaft bez miary Ś 


Ludźi , co czartu dżieći ofiaruią, 

Ci co z pilnośćią koło nićh pracuią, 

Mało pociechy , nie wiele radośći , 

Cżynią , gdy więcey z tych, co w niedbałośći 


Zalu , niechże fię nie zowią Oycowie 
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Swych dźieći , ale bardziey zaboycowie. 
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o 2 ZAAK Oycu , matce , przywrocony, Ź 
Ba Z roskazu tegoż co był urodzony ; ©) 
Przećiw naturze ; od tad matka Sara : (Ó 
Nim fię Ciefzyła , ktora zmarła ftara: O 
Sto dwadzieśćia fiedm lat , iuż dopędziwízy; 6 


Po trzydzieśći fiedm fyna urodźiwizy ; 
Abraham płacząc , łzami ią obliwa, 

Y o pogrzebie zmarłey żamyfliwa ; 

Do Geth w tym raźie ludu fię udaie , 
Mowiac , że te tu dla mnie cudze kraie ; 
Prośi ich żeby prawa y fpofobu 

Nie bronili mu , dla {wey żony grobu: 
Lud Geth uprzeymy , ludzko go fzanuie ; 
Jmieniem Xięćia Boskiego mianuie , 
Pozwalaiąc mu , ze wfzyftkich miaft fnadnie 
Mieyfce wybierać , ktore mu przypadnie : 
Abraham pełen fwiętey wfpaniałości , 

Nie chćiał niczyjey bydź dobroczynnośći 
W.inien , Z wdzięcznością przyląlto przylemnie ; 
Ale nic nie chćiał od nich nadaremnie; 
Prosi by w mieśćie , znacznego Ephrona 
Przywiedli, żeby od niego fpufzczona 
Byla mu tola , z dwoiaką jaskinią ; 

Tam Sarę fchowa , ieźli fię przyczynią: 

Tu znowu fprzeczka zaczęła fię między 
Ephronemi , ktory nie chćiał brać pieniędzy: 
Ale Abraham fwego obyczaiu 

Nie odftępuiąc w tym ; według zwyczaju 
Poftąpi! fwego , Ephrona. przywodzi , 

Że fię o pole , na pieniądze godźi; 

Gdy za czteryfła frebrnikow ie daie, 
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() Z tym wfzyltkim iefzcze prośić nie przefłaie, 

W Zeby pieniędzy fwych darmo nie traćił ; 
Żeby za pole , nic mu nie zapłaćił; 

Abraham tyle co pole kofztuie , 

Przy wfzyftkich ludziach ważyć roskazuie 

0) Pieniądze , y tak znieśiona przefzkoda , 

Ó Przy śiela fwiadkach ftanawfzy ugoda : 

() _ Abrahamowi pole fię doftało , 

Gdzie żony Sary pochowane ciało: 

Przeciężto dziwna ! że w tym ofobliwy 

Ten człek tak zacny , y tak fwiątobliwy ; 


Maiąc od Boga , nie raz obiecanie , 


ON OnO 
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Że mu fię kiedyś ta żiemia dofłanie; 
Nie chce w niey nabydź naymniey , tylko fobie; 


C> 


2 


Y dźiećkiom , myśli po fmierći o grobie : 
Widok uftawny nieba , ktore widźi , | 
Sprawuie , że fię całą ziemią brzydźi ; 
Gdzie żył, iakby fię do niego zabierał ; 


Zyiąc , iakoby codziennie umierał : 
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Gdy potomnośćią Bog go zńamienitj - . 
Obdarżyć myśli , y źiemią obfita; | 

On zaś nie myśli o żadney potrzebie , 

Tylko 6 fmierći , tylko o-pogrzebie , 

Żeby w dżiedźictwie dźiećiom nic zoftawié, 
Tylko to , czym fię zwykł fam w żyćiu bawić ,. 


To ieft , uftawnym fmierci rozmyślaniem. 


Ten fwięty człowiek , Pawłowym wyznaniem, 


E 
A 


Świadectwa iego przez to naygodnieyfzy , | 

Ze w ziemi Chanan w fwiecie naypięknieyfzey 

9) Nic nie korzyftał , lekce fobić ważył ; do sin — sj 

©) Albo też nie iak żwierćiadła ią zażył , 

» Maiąc w niey wfzyftkę myśl fwę przywiązana: v, 
Uważaiąc w niey źiemię nie widźiana , SĘ 
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g Mogac rzec z Pawłem , o ziemskie nie fłoje ` | | A 
7 Dobra , ktore mam za fmrody y gnoie. 1938: W 
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OŻENI ENIE IZAAKA. 


| BRAHAM (fary, chcący Izaaka 


SA 
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sj Ożenić, nie chciał aby Panna iaka ; 


W EEE kraiu była fię wzńieciła ; 
Ktoraby z nim fię zpowinowadiła : 

Przeto roskazał Eliezerowi, 

Dobr, y dochodow fwoich Dozorcowi , 
W Mezopotamskie kraie bieżeć pilnie; 

Y tam dla fyna wyfzukać uśilnie, 

Żonę, ktoraby mogła bydź bez zmazy; 

By nie śćiągnęła nań Boskiey obrazy: 

Szedł Eliezer; blisko Niechor Miafła ; 
Wzdycha do Boga , aby ta Niewiafta 
Pokazała fię, żeby ią obaczył, 

Tę, co za żonę dla Pana przeznaczył; 
Zaklina Boga ; by to było znakiem 
Pewnym, że będzie ta za Izaakiem, 
Ktora, ( gdy wfzyftkie wodę poydą nośić, ) 
Da mu fię napić, gdy ią będżie prośić; 
Nie tylko iemu, ale oprocz tego, 
Częftować będźie y wielbłądow iego. 

Gdy w tych modlitwach iuż umyślnie czeka ; 
Niezmiernie piękna wychodźi Rebeka, 

Y naypięknieyfza z między infzych wiela, 
Go corką była Oyca Bathuela , 

Ktory był Synem Melchi, ta zaś fama, 
Żoną Nachora, Brata Abrahama : 

Szła czerpać wodę, z ktorą gdy fię wraca; 
Wnet Eliezer do niey fię obraca, . 

Nie omiefzkiwa ku niey fię pokwapić ; 
Profząc by mu fię dała trochę napić, 
„Ktora z ochotą wodą go częftuie, 

Y dla wielbłąadow onę ofiaruie: 


naoa 


Po tym dowodźie W tadości niezmierny 


DG sk 


Poznał, y dofzedł co chóiał sługa wierny, 


Ani po takim znaku wątpić może, 4 l 


Ze przeznaczenie na nię było Boże, 
Y że to ona miała bydż wezwana 
Zoną , dla iego w młodych lećiech Pana: 


DNS EN 
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Więc zaufznice dał iey y manelkę, 


A= 


Zawdzięczaiąc iey za wody kropelkę, 


= 


Y tę przysługę, ktorą mu fwiadczyła: 


© 
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Potym, coby zacz, pyta fię iey była ; 


Y czy ieft mieyfce, gdżie by fię mogł fchronić 


U Oyca, czy mu nie będzie go bronić; 


Rebeka ręcząc , że mieyfca nie mało , 


AN 


Bieży do fiebie dać znać co fię fłało: 


EN 


Dotrzymała mu fwoie obietnice ; 


Bo Laban Brat iey widząc zaufznice, 
Y nie dawfzy fię uprzedżić nikomu, 


A 


Eliezera zaprafza do Domu:. 


m, 


OX 


Gdźie wfzedłfzy przyrzekł, że ni ieść nie będzie ; 
Ni pić, że fię go inaczey nie zbędzie , 
Poty , poki fię nie umowi dziło, 


Co go na tamte mieyfce fprowadźiło. 


Abraham Panem moim, rzekł im zatym, 
Ktorego Pan Bog uczynił bogatym; 


e 


Ktory ożenić chce fwoiego Syna, 


Ta, mowi, w ich kray przyjścia ieft przyczyna, 


Gdźie prosił Boga, żeby fię dowiedział, 
Przez dowod taki, iaki opowiedźiał , 
Dla Izaaka co ma bydż za żona, 


AANE 


Ktora dla niego była przeznaczona , 
W/ięc że Rebekę fzczęśćie mu przynośi, 


Przychodźi po to, y ich o nię prośi; 
ethuel, Laban, widząc Bożą wola 


Palcem zkazaną , ledwo mu zezwolą 
Tego co pragnął , nie chąc odpoczynku, 


ANANA 
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W) Dawfzy Rodźicom , Pannie w ipominku, N) 
W Statki złoćifte, umowę zawiera , | 

H Sam zaś na zaiutrz w drogę fię wybiera. 6) 
© Gdy diużey iefżcże zatrzymać go ćhciano ; 


M 

Corkę wołaią , co ią obiecano, 8 
Nie pytaiąc fię iey w tey mierze zdania ; 7 
A. 

Y czy gotowa ieft do odiechania; Ó 


Lecz ona naymniey fię nie oćiągała, © 
Z Eliezerem zaraz poiechała , W 
Ktory fwę drogę pilnośćią chciał skrocić , 

Do Abrahama prętko fię powroćić; f 
Tak w tey ochoćie Rebeka iednaka , \ 
Potyka blisko Domu, Izaaka; 

Eliezer iuż miał ia przeftrzeżonę Ó 
Zie to ten, co ią Bog mu dał za żonę; 

Y nim iey przyfzło z nim do powitania s 
Zasłonę fpufzcza , twarz fobie zasłania. 

W tym Eliezer przed Panem obiawił, 

Co w fwoicy drodze dokazał y fprawił 

Izaak żonę wżiął Rebekę potym, 

Y miłość ku niey, (iak ieft w Pifmie o tym;) 
Ciefzyła w żalu, co miał z Matki ftraty 

Sary, przed trzema co umarła laty; 

Z tego poftępku każdemu nauka, 

Niechay uważa, niech w małżeńftwie fzuka, 
Kto go chce fwiętym mieć, niech da baczenie, 
Nie na dofłatki, ani zbogacenie, 

Ale niech na tym fzczegulnie przefłaie , 

laka niewinność, iakie obyczaie 

W ofobach , ktore niech fzuka z pilnośćią , 

Za radą ludżi sławnych pobożnośćią. 
Ambroży Pannom młodym chce, żeby ta 
Przykladem była Rebeka zakryta, 

Ktorey dowodem wftydu , było znakiem; 

Ze fię zakrywa choć przed Izaakiem; 
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Zeby też one ten wfłyd zachowały, 
Y przed Mężami ktorym fię doftały , 
Ani ich wabić przez żadne ozdoby; 
Ni o piękności ftarać fię fpofoby , 
Ani o ftroie powierzchowne żadne , 
Ktore Rebece piękney były fnadne, 
Lecz mieć pofłęmpki powinny wftydliwe; 
Y obyczaie przy tym fwiątobliwe: 


EEEE 
JAKOB y ESAU. 


UAK fię Izaak z Rebeka poimali, 
i| Abraham w dłuzfze lata zafzedł dali; 
Na koniec Pan Bog do fiebie go wzywa, 


Gdźie dobra tego skutecznie zażywa, 

Do ktorego fię iefzcze żyiąc bierze , 
Przewidziawfzy ie, przy {wey mocney wierze; 
Wierny był Bogu fwemu do skonania: 

Te w nim naywiękfze ukontentowania , 
Widzieć fię w Chanan kraiu , na wygnaniu, 
Chaldeyski cale maiąc w zaniedbaniu; 

Rozum w nim „ wierze zawfze był poddany ; 
Y do niczego tak nie przywiązany 

W naturze, żadna rzecz nie ieft tak droga 

W nim, iako miłość nad wfzyftko do Boga: 
Za Bogiem idźie bez żadnego błędu, 
Niebefpieczeńftwa nie maiący względu; 
Mądrość go z tamtąd iego.wydźwignęła;- 
Gdzie była Sary uroda wciągnęła; - 

Ratuie w ten czas zbyteczna odwaga, 

Gdy Synowcowi Lotu dopomaga: 

W fto Siedmdzieśiąt pięc lat, dofzłym żywoćie; 
Godzien przeżywfzy w ufławiczney cnocie, 
Bywfzy na fwiećie wiernych wfzyftkich wzorem, 


. 
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Na tam tym bydź im ucieczką y torem; 
Aby na iego odpoczynek łonie 
Niebieski mieli , przy iego obronie. 
Bog, ( iako Pifmo fwięte nam wydaie ) 
Po fmierći Oyca, Syna nie przefłaie 
W Błogosławieńftwie mieć {wym Izaaka 3 
Łaska dla niego Boska ieft iednaka, 
Do fzczęśćia iego , nic doskonałości 
Nie brakło , tylko Rebeki płodności; 
Bo dwadżieścia lat z fobą fię przeżyło, 
Gdy iefzcze żadnych dźieci z nich nie było ; 
Co Izaaka, że żona nie rodźi; 
Wfześćiudźieśiąt lat, do tego przywodźi 3 
Modlić fię, żeby w Rebece nie trwała 
Dłużey niepłodność , żeby w niey przeftałś: 
Bog ubłagany iego modlitwami , 
Zafzła brzemieniem żona bliźniętami, 
Ktore fię z fobą biły w iey żywocie, 
Rebeka z tego przypadku w kłopocie, 
Niechce bydź płodną, y w tey fwey rofpaczy . 
Boga fię radźi ; co to ter cud znaczy; | 
Bog odpowiada ; że będą pierwfzemi, 
We dwuch Narodach , y że między niemi , 
Starfży drugiemu będżie potym służyć, 
Y tak Ci bitwa ta fię miała wrużyć, 
Ktora dopieroż za prawdźiwą wzięta , 
Gdy przy połogu rodzą fię bliźnięta : 
Pierwfzy był rufy , skora nań kofmata , 
Efau nazwany ; rodząc fię, od Brata 
Za nogę fpięty , przedziwnym fpofobem y 
Dla czego też go nazwano Jakobem. 
Jak iuż podrośli; Jakob nagotował 
Jarzyny, Efau ktory rad polował ; 
Zwyczaynie z pola wraca wymorzony ; 
Y tym przyfmakiem frodze zachęcony : 
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) -Gdy go skofztować wymodz 'uśiłuie, 
Jakob inaczey dać nie obiecuie, 


Chyba uftąpi ftarfzeńftwa mu prawa, 


(o czyni, gdy ie w lot na niego zdawa. : 


ZE 
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Swięci Oycowie, te dzieci tłumaczą, 
Ze dwa Narody oczywiśćie znaczą ; 
To ieft, ieden z nich dobrych „y poczciwych ; 


Przeciwnie drugi , złych y nie cnotliwych ; 


£ 
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Ktorzy mieć z {oba mieli zakłocenia , 


GE: 
Ez 


Począwfzy zaraz iak od urodzenia; 


N 


Z nich prez Ezauwa ieden wyrażony , 


Pożytkiem {wiata będąc wywyżfzony, W 
Zda fię bydź ftarfzy, à przećję młodfzemu (0 
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) Podlega, bo zły, sługą ieft dobremu: 
Y zlośćią famą, czy na niego: gwałtem 


j 
Naftąpi, czyli lubo infzym kfztałtem, Ź 
Cwicząc go co raz w tym więkłzey pokorze; W. 
Przy złym nałogu, niecnot, y uporze: | i 0 
Do rozdźiału zaś nicht fię nie przyczyni, cz 6 
Sam tylko Pan Bog, między niemi czyni - Ki 
To rozeznanie, ktorego zadatki l | K 
Te fa, co dźieći tych , w żywoćie Matki. Z 
Efau za trochę iarzyny ftarfżeńftwo - Y) 
Przedal , powinien tym niebefpieczeńftwo | 3 W 

= Uczynic, ktorzy żyćie chcą fzczęśliwe, 


Przez dobra fwiata pozyskać wzgardliwe, «+ | F 
Y ktorzy, coby iak Jakob ochotnie ` 


Nie dbali o nie , przećiwnym frómotnie +. 
Spofobem, Nieba wyrzecby fię radźi „o 


A 


Byle doyść , na co kto z nas fię ufadźi,. 


) - Mieyfca w nas nie ma żal, ani popraway:-; ==. 
Jak w Efau, ktory nie dba że zbył prawa < 


Starfzeńftwa , tak Gi o to nic nie ftoią, 


Z, zj 
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Ani dobr wiecznych ftracić fię nie boią; « 
Byle dofłąpić tego, co fporządza +- - 
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Nie utrzymana w nas bezecna żądza, 
$ Pociechy tylko fwiata doskonałe; 


Lubo na iednę minutę nie trwale. 


RRELLRKLE JBEGBALSDBACŚ 
IZAAK BŁOGOSŁAWI 
JAKOBOWI. 

z g DY tak ftarfzeńftwo dla Jakuba ać 


J Efau; Rebeka, Matka dwoyga Braći ; 
Że Że fię naybardźiey w Jakobie kochała , 
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Jemu teź pewność tego wyiednala, 
Coby skorżyfłał w nabytym ftarfzeńftwie; 
Utwierdziwfzy go w wfzelkim befpieczeńftwie: 
W kilka lat potym , w tym prawie zupełnym s 
Swym fwiętym kfztałtem taiemnicy pełnym; 
Izaak ftary nie chćiał dłużey bawić, 

Zeby był dżiećiom mogł pobłogosławić 

Przed Smierćią , przeto Syna Efau wzywa» 
Ktorego kochał , iść mu roskazywa 

W Pole, żeby mu co ieść był wyftawił; 

Y żeby potym mu pobłogosławił : 

Co ledwo tylko Rebeka poftrzegła, 
Przeftrzedz Jakoba na tych miaft pobiegła , 
Kozląt wźiąć dwoie z trzody mu kazala, 

Ktore dał Matce, ona zgotowała 

Przyfimaczek iakiś , wnet Izaakowi, 

Wiedząc iak iego dogodźić fmakowi, 

Jakoba w Efau fuknie uftroiła , 

Ręce y fzyię skorką mu okryła 

Koźlęcą, żeby Oyciec nie widotmy, 

Przy {wey flepoćie mogł bydź nie wiadomy ; 
Słyfząc Jakoba, poznać go po głośie, 
Zeby za Efau wziął go był po włośie. 
Izaak wprawdzie zdźiwił fię z rozmowy, 
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Cale uwierzył że głos Jakobowy , 


Kazał mu bliżey przyść, gdy fię przymyka, 
Rąk fię okrytych włofami dotyka, | 
Mowiąc; prawdźiwie słowa Jakobowe, 


LR 


Ale co ręce, te fą Efauwowe. 


W tym naiadifzy fię, Jakoba całuiąc , 0) 
Zapach z pachniących fukien iego czuiąc, o) 
Blogosławi mu, życząc obfitości, (Ó 
Z Rofy Niebieskiey, y ziemi buynośći ; A 
Rząd mu nad Braćią, y moc wfzelką daie, h: 
Q 


Y błogosławić w tych Słowach przeftaie; 


© 


( Z ktorych powinni wfzyfcy Chrzefcianie 


e 
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Ciefzyć fię, y mieć ukontentowanie, 


E 


Jako upewnia o tym Bernard fwiçty:) 


Kto cię kląć będzie, fam będźie przeklęty, 


C> 
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Kto błogosławić , fam błogosławiony. 


Lecz Izaaka ledwo głos skończony, 
Po wyrzeczonyzh co tylko tych słowach, 


EE 


Efau powraca, będący na łowach, 


b r w” 


Jeść Oycu przyniosł, iako kazał {prawił , ń 
Zeby mu potym był pobłogosławił: 

W czym Patryarfze fwiętemu fię zdało 
Cudownie frodze , bacząc co fię ftało; 

Lecz miafto coby w tym fię był powfciągnał ; 
Potwierdża owfzem, widząc, że.go ciągnął 
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Bog fam do tego , widocznym skazaniem; <: ; 


Efau dopiero krzyknął z narzekaniem, 
Na ofzukanie Braterskie bezbedne, 


Pytaiąc Oyca, czy tylko ma iedne kóz i 
Błogostawieńftwo? ( Przez to zaś pytaniejo so | TA 40 
Oycow ieft fwiętych nie omylne zdanie, * | 


Ze ieft w tey mierze prawdziwym. obrazem 


Tych ludźi, ktorzy życzą fobie razem 


Boga ze fwiatem, na ziemi pogodźić , 
Niebieskim Dobrom, y ziemskim dogodźić. ); i 
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O) Efau żal krzykiem w Izaaka znawia ; 
6) Ze mu na koniec też pobłogosławia ; 
(0) Lecz z tą rożnośćią y prży tey uwadźe ; 
Ó Ze go poddaie pod Bratetską władze ; 
Ta w nim fłarfzeńftwa utracona zguba, 
W Wznieca zawźiętość y gniew ha Jakuba; 
Gdy w nienawiści, czeka iadowity 
| Na fmierć Oycowską , żeby był zabity. 
? Ta taiemnica w Piśmie opifaná, 
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Znaczy widocznie , Chryftufa nam Pana; 


Ktory to ani, od tego unika, 

Wziąć na fię pofłać po wierzchu grzefznika ; 
lak Efauową Jakob na fię bierze; 

Na wieczne z fwiatefq y człekiem przymierze: 
Przy tym ieft Oycow fwiętych takie zdanie ; 
Ze fię wydaie przez to rozeznanie 
Zydowftwa, ktorzy tu tylko żądaią 

Dobra na źiemi, o nie fame dbaią : 
Kościoła zaś w tym wfzyftkie nabożeńftwo; 
Prośić z Dawidem o błogosławieńftvo : 
Paweł rzekł; trzeba ftrzedz fię, y warować, 
Zeby Efauwa w tym nie nafladować, 
Ktory ftarfzeńftwa pozbywfzy fię prawa, 
Błogosławieńftwa żądać nie przeftawa, 

Jak dźiedzic pierwfzy ; iednak zawiedźiony, 
Nie mogąc bydź iuż Oyćiec przywiedźiony , 
Odrzec fię co był z Jakobem uczynił, 

Choć fię izy za nim , choć fię płacz przyczynił ; 
Jak Bogiem wzgardźi! , gniew też za to Boski, 
Na iego nie ma względu płacz, y troski , 

Nie pochodzące z pokuty żarliwey , 


Ani też z Serca odmiany prawdziwey. 
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BARBIABGEBDEGEGEBEDEGLEE 
DRABINA JAKOBOWA,. 


» JANA,coJ akob Ezauwowi zadał, 


Laaa Błogosławieńftwa że Oyca poftradat, 
Zbyt była iawna, zbyt fię wydająca , 

Żeby Rebeka Matka kochaiąca , 

Staranie pilne nie miała obrocić: 

Na to, a żeby to licho odwrocić: 

Więc dobrze fobie rozumie poftąpić, 
Przywieść Jakoba , żeby chćiał uftapić 
Bratu do czafu, y przez oddalenie , 

W gniewie uczynić iego ufmierzenie; 


Woli go pozbydź, choć z żalem ferdecznym ; 


Byle bydź pewna , że będźie befpiecznym. 


Na Izaaka zachodżi z roztywką, 


Radząc mu to pod małżeńftwa pokrywką , y 
; i PH À 
Mowiąc ; żeby iey przykro fię widziało , W) 
Gdyby do tego Jakobowi miało | Ó 
Przyiść, żeby żonę z Chanaan poimował jgak | Ý 
Zeby w tym Brata Efau naśladował, i A 
Co mu fię z tegoż kraiu dwie doftało, | | A 
(Ó) 


Nie dbaiąc że fię Rodźicom nie zdało. dsoq 
Więc profi Męża , żeby dla wefela , | KO) 
W Mezopotamski kray, do Bathuela 


h 


Posłał go, żeby mogł wziąć żonę z dala; > 


© 


Na co ochotnie Izaak pozwala : 


EN 


Y gdy Jakoba w tę.drogę wyprawia, 


z 


Błogosławieńftwa wfzyftkie mu odnawia. 
On kray porzuca fwoy, idźie w:odległy, 
Już bardźiey iako wygnaniec y zbiegły, 
Ktory fię Bratu fwa ućieczką broni, 


Y gniewu iego zaiadlego chroni; 


AR 


Nizli iak Bogacz co wedle zwyczaiu, 


h, 


Po żonę idźie do oi kraiu , 
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Ale w uboftwie ; ( ktore Chrześćianski 

W nim, nie doftatek cudownie znaczyło. ) 
Więc w drodze, gdy iuż słońce zafzło było 3 
W polu zafypia, fen go tam zmorzywfzy , 
Kamień pod głowę fwoię podłożywfzy ; 


Alić miał we fnie cudowne widzenie, 


( Z kąd poznać, iak ma Bog na tych baczenie, 


© Ktorzy w uboftwie y prześladowaniu 


Od braći, iak ich ma w pilnym fłaraniu ;) 
Gdy fię drabina w ten czas pokazała, 

Ktora fię Nieba y źiemi tykała, 

Pełna Aniołow w gorę wftępuiących, 

A drugich na doł z gory zaś fchodzących i 
Bog fię u wierzchu na niey wfpieraiący , 
Y-do Jakoba te słowa mowiący: 

Jam Izaaka Bog , y Abrahama, 

Ziemia na ktorey fpifz, twoia taż fama 
Będźie , twe dźieći będąć nieźliczone, 

lak proch na ziemi, y blogosiawione 
Wfzyftkie Narody będą , w całym kraiu, 

W tym, co wynidzie z twoiego rodzaiu. 
Obiecał bydź z nim gdżie fię no obroci, 

Y że fię nazad, z kąd wyfzedł, powroći; 
Gdzie mu wypełni to, co obiecuie. 

Jakob fię budźi, z ftrachem fię dźiwuie 
Temu co widział, krzyknie y przyznaie 

Jak ftrafzne mieyfce gdźie fam Pan przeftale. 
Ten widok, y ta cudowna drabina, 

Częfto przez Oycow fwiętych fię wfpomina; 
Znaczyła w przyfzły czas y wiekopomny , 
Opatrzność Boską, y że Bog przytomny 

Z tym, co ieft iego, y co mu podlega; 

Ma go w opiece, gdy go co dolega, 

Y w ofobliwym ma pieczołowaniu, 


Nie w wfpańiałośći przepyfzney, y Pańskiey, 


$ 6 68 2) że 
Widząc go w żalu na (iężkim wygnani; 
Obecni zaraz y Anieli, żeby 
Bogu donieśli te iego potrzeby, 
Y żeby w .każdey niefzczęśliwey chwili, 
Pociechy na fwiatz Nieba odnośili. 
Niechże nicht nie dba na gniew y złość Braci, 
Befpieczny będąc , że nic nie utraći , 
Ponieważ w każdym fmutku y frafunku , 
Tym bliżey Boga znaydzie do ratunku. 
Co zaś rzekł Jakob, gdy fię budząc trwoży , 
Ze ftrafzne mieyfce , wprawdzie Dom to Boży, 
Y wrota Nieba; to ieft podobieńftwo | 
Kościotow , iak ma w nich bydź nabożeńftwo , 
Y fwiątobliwość z Boga przytomnego, 
Co był nabawił, tak ftrachu (więtego 
Jakoba : Swięći Oycowie dowodzą, 
Ze wierni, ktorzy do kościoła wchodza, 
Powinni w uśćiech, y w fercu też słowa 
Mieć, powinna w nich myśl bydź Jakobowa , 
Powinni z ftrachem , przyftoynie , y skromnie 


Bydź tam , gdzie wierzą , źe Bog ieft przytomnie, 
RA C.H Bobo Y- LIA 


| A KOB przez widok ten; Boskiey obrony 


$) Pewien , fzedł daley, w tym ubefpieczony , 
Ze mu nic w drodze naymniey nie zafzkodzźi, 
Nic fię nie boiąc, do Haram przychodźi, 

Gdźie go paftuchow kilka potykaią, 

On fię ich pyta, ieżeli nie znaią 

Wnuka Nachora , przezwiskiem Labana, 

Aż od nich Corka iego pokazana, ~ 

Co poić trzodę {zła , Rachel imieniem, 

<  Wfłudni, co była przywarta kamieniem; ` 

»/. Ledwo lą tylko Jakob poftrzegł z dala, **- 


ty 
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Jakob, przez fiedm lat bydź mu wiernym sługą , 


Tak że ią Rachel gotową zafłale ; 

On fię iey w ten czas, kto ieft , poznać daie : 
Obwiefzcza o tym zaraz Oyca fwego, 

On zaś wybiega z ochotą do niego, 


Sćilnąć , y wźiąć go do fiebie w gośćinę ; 
W/ten czas mu Jakob fwey drogi przyczynę 
Opowiadaiąc , zawziętość odktywa 


Y 
< 
W, 


Brata , dla ktorey w ten tu kray przybywa; 
Przekłada co go od niego potyka, 

Czemu fię chroni , dla czego umyka; 
Laban go z chęćią do fiebie przyimuie, 


Lecz darmo służyć nie chcąc , ofiaruie 


Byle mu dał {wẹ Rachel corkę drugą. 


Siedm lat minąwfzy , Jakob niewolniczy 
Wiek {woy , y prace za nic fobie liczy, 


n 


Dla miłośći {wey Racheli kochaney ; 


6 


ZE 


Lubo w nadziei potym ofzukany ; 


Z wiczętey między nim, y Labanem fporki, 0: 
Ktory znieść nie mogł , fwoiey drugiey corki 6 
Za mężem , poki nie wydalby fłarfzey A 
W czym fię zafadza , mocno fię uparfzy: Y) 
Lia pofyła, na mieyfce Rachele, Ó 
Z ktorą, nie wiedząc, Jakob miał wefele; () 
Ale na zaiutrz nie mogł fię ukoić, hnst ń 
Narzeka Jakob ; chcąc go ufpokoić x i AN 
Laban, prośi go żeby dla ugody, 2084 Z Ś 
Poczékaľ, poki tylko trwałą gody, > 
Po ktorych, ftanął w obiecanym słowie, 0 
_ Rachel mu dawfzy ; lecz przy tey umowie, `“ (0) 
Zeby przez fiedm lat iefzcze służył dłużey , 7 


Foki ia fobie znowu nie wysluży. l N 
Te fiedm lat iak iuż konczy fię, y mija, 


Lia fześć fynow Mężowi powija; 


3 ( 70 ) tb K 
Rachel zaś długo w nie płodźie, nie rodżąc; W 
Zal Jakobowi nie znośny wywodząc ; O 
Bog ią wysłuchał , poćiefzył brzemieniem , 6 
Y miała fyna Jozefa Imieniem. i 
Po urodzeniu Jakob tego fyna, j 
Labana prosić uśilnie poczyna, A) 
Zeby nie przeczył do Oyca powrocie, O) 
Wywodząc, iako przy wfzelkiey ochoćie , ń 
Te lat czternaśćie wypełnił w pilnośći , 4 
Y rząd trzymaiąc dobr według słufznośći á 
Ze też czas fiebie, y dom na baczeniu 


Mieć , y myślić mu o pofłanowieniu: 


Laban go frodze zaklina , y prosi 


Zeby fię zoftał , w targu z nim fię znosi; A 
Co dać, więc że mu obiecał nadgrodzić, i 4 
On też na fżeść lat podiął fię ż nim zgodzić. A 
Swięći Oycowie w żyćiu Jakobowym, i 7 


Dziwuią fię , tak wytokom furowym 


Boskim , iako ten Patryarcha fwięty; 
W dwudzźieftoletniey niewoli podiętey 
Trwał, iako na nię od Boga skazany , 


Lub miał bydź Panem ziemi obiecaney 


Chanaan; y to wielkim u nich cudem, 


c 
> 
= 


Ze dzieći rządzić mieli wielkim ludem, 


Sam zaś ich Oyćiee w trudach y kłopocie, 


L 
> 


W długim poddańftwie, pracach y roboćle: 


Bog , mowią Święci , poznać nam to dawa, 


Cc 
© 
24 B=", 


Ze w tym zawisła doskonała sława 


>= 


Rządcow kośćioła , żeby w tym pracować 
Chcieli , ż słufznośćią rządzić y panować; 
Zeby myśleli o takim fpofobie, 


Jak dość uczynić infzym , a nie fobie, 


Pociecha ma bydź ich , z radośći ludu, 
Nie żałuiąc mu żyćia ani trudu, 


Ą 
Bo w tym powinna zawiść wfzyftka chluba; Ż 
A) 
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Bogu rzec kiedyś te słowa Jakuba ; 
Co do Labana rzekł wierność wywodząc ; 
Ciepio y źimno, za twą trzodą chodząc 
Poniosiem , ani fpoczynku nie znałem 
We dnie y nocy, częfto nie dofpałem, 
Sen z oczu moich, zawfze uftępował, 
Wfzyftkie owieczki catem ći dochował, 
Nie kradnie żadney y lakomy złodźi, 
Zwierz dźiki nie tknie, ani ńaymniey fzkodźi ; 
Zadna nie była z twey trzody w nie plodzie 
A przęcię to mam z zasług mych w nadgrodźie, 
Ze za fwiadczone ludźiom uczynnośći, 


Doznalem tylko fieła niewdzięczności. 
POWROT JAKOBA. 
|LOGOSŁAWIENSTW OfBoskie iak fię ftało 


Gne Z Jakobem, y wtym co mu należało ; 
Sema wzbudza do chytrey zazdrośći : 


Więc Patryarcha Ww .fwiętey roftropnośći ; 
Z, Mezopotamskiey chciał wyniść krainy , 
Dla teyż , co wyfzedł z Chanaan przyczyny ; 
Nie {mie wykonać to , co umysł radżi ; 
Bo fię na włalny rozum fwoy nie fadżi, 
Lecz mu fię Bog fam , wrącić roskazuie 

Do {wey Oyczyzny , przy tym obiecnie 
Bronić go, przećiw Bratu Efauwowi; 
Jakob też myśli, pilno roskazowi ` 

Dość czynić , chcąc bydź skrycie Wrdcaiący ; 
Tak iako przyfzedł tam ućiekaiący: i: 
Rachel y Lia fwe Żony zwoływa ; 

Ten im fwoy zamysł odeyśćia qdkrywa , 

W ktorym go zgodnie obie utwierdzaią , 

Y poyść z nim wfzędźie chętnie zezwalaią. 
Więc raz Labana Jakob nie zafławfzy , 
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Odchodźi , ż nim fię ani pożegnawfzy ; 


W przod zaś w tę drogę pilno fie wybiera , 
Y z fobą , co mu należy , zabiera ; 
Labanowi znać o tak nagłym dano 
Wyiśćiu , y że mu bałwany zabrano ; 


Szedł fiedm dni w gniewie , za Jakobem , ktory , 


Doftał fię iemu , u Galaad gory; 

Jak fię przybliżał , Bog mu fię pokazał 

W nocy , ktory mu furowo przykazał 

Nie tknąć Jakoba , ani mu pozwala 

Co złego czynić: Gdy go poftrzegł zdala , 
Skarży fię z żalem ; narzekaiąc krzyczy » 

Ze Corki wiedzie iego,iak w zdobyczy, 
Jakoby były zabrane w niewolę , 

Żaląc fię że mu fwę zataił wolę, 

Zeby był fzedł z nim fam- według godności, 
Spodźiewaiąc fię poćiech y radośći, 

Przy tak żałofnym z Corkaini rozfłaniu , 

W oftatnim przećię z niemi pożegnaniu: 
Wolnoć fiędo twych , rzekł, Bogow przebierać, 
Lecz moich z fobą było nie zabierać ; 

Jakob {iç na to dopiero odzywa ; 

Skrytość fwey drogi wymowką pokrywa , 
Kradzieży Bogow , ktorą mu zadaie, ` 
Prze fię, y na to ochotnie przyfłaie , 

Zeby ten zaraz fmierćią był karany , 

Kto fię kraść iego odważył bałwany , 

Na co nalega befpieczniey y fmielij , 

Nie wiedząc , że f3 wźięte od Racheli. ` 
Laban naydrożfzą rzecz co miał na fwiećie „ 


Szuka z pilnośćią wfzędźie , y w Namiecie 


Racheli , ktora fchowała ie skrycie , 

Pód wielbłąadowe wrzućiwfzy przykrycie, 
Y (iadifzy na nich , żeby Jey wybaczył = ~ 
Prośi Labana , żeby na to baczył, 
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Ze przywitać go nie może bvdź skora, 
Gdy wfłać nie może będąc w ten czas chora; 
A tak fzukanie Labana daremne; . 
Jakobowi bydź nie mogąc przylemńnńe , 
Skarżyć fię począł y on z fwoiey ftrony , 
Że tak nie słufznie w tym był pofądzony , 
Że bardzo fobie z nim zle poftępował ; 
Lecz na koniec ten gniew {iç poómiarkował $ 
Wnet między niemi , nim fię róziechali , 
Przyiaćiołami wiecznemi fię ftali. 
W. Ambrożym fwiętym , wzor ieft doskonałey 
Sprawiedliwośći Jakob , y doyzrzałey 
Mądrośći , ktorą potrzeba zachować | 
Tym, co ze fwiatem chcą żyć y obcować : 
Stara fię żeby nic nad to nie zebrać 
Co może zabrać , z czym fię może przebrać, 
Żeby podległym nie ftał fię nikomu, 
Nie traći z tego nic , bynaymniey co mu 
Należy , nie ma nic z fobą cudzego; 
Dofłatni prawda , ale miafto tego , 
Coby był komu miał krzywdę uczynić, 
Starał fię zysku każdemu przyczynić. 
Laban, w niewoli prawie nie poiętney 
Trzymał go , przytym choć mu był nie chętny s 
Choć do oftatniey zguby go przywodźi , 
A przećię widziem że mu nic nie fzkodzźi , 
Nie może zabiedz wfzyftkiemi fiłami , 
Żeby nie ufzedł z fwemi doftatkami , 
Wfzyftek w nim umysł furowy ufłaie , 
Kiedy z człowiekiem takowym przeftaie; 
Co fprawiedliwość łączy z róftropnością , 
Co go Duch fwięty ofwieca iafnośćią : 
Szczęśłiwy mowi, kto rzecze , y powi 
Smiele z Jakobem , fwiatu y Czartoówi ; 


Patrz ieźlim co wźiął komu nadaremnie, =~ 
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Odbierz ieźli co ieft twoiego we mnie : j | i 
Szczęśliwa Rachel ktora uciekała 
Z domu bałwochwalftw , y że podeptała 
Nogą , OQycowskie bałwany poganskie ; 
Bo uczy przez to Panny chrześćiańskie , 
Za Oycem nie iść w iego namiętnośći , 
Tym , gdy ie fwiata bałwanom prożnośći 
Pofwięca , w ten czas nie dać fię przynukać , 
Ukraść fię z domu , źiemi fwiętey fzukać ; 
Nie godną Boga tym fię famym ftaiac , 
zizi {wych bardźiey , niż Boga kochaiąc. 
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POIEDNANTE ESAUWA 
< Z JAKOBEM. 


e AKOB z Labana ręku uwolniony ,. 
J Chciał , by Braterskich uiść , z nim oppinion ; 


Posłał do niego , znać o fobie daie, 

Z Mezopotamskich , że w Chanaan kraie 
Powraca , profząc żeby też wzaiemńie 
Ten powrot przyiął , Brat iego przylemńie. 
Ale posłani , wnet po maley chwili , 
Nazad dać mu znać , fpiefzno powrodili , 
Ze fię w czterech fet Efau ludźi rufzył, 
Czego że fobie po Braćie nie tufzył ; 
Strach go ogarnął , nie fpodziana trwoga, 
Do wołania go przywodzi do Boga; 

Zeby z Efauwa guiewu go wybawił , 

Y żeby iedność między niemi fprawił : 
Ufadźiwfzy fię w Boskiey opatrznośći , 
Wrodzoney zażył przy tym roftropnośći., 
Myśląc iak fobie w tym raźie pomagać , ; 


W fzelkim fpofobem chcąc Brata ubłagać , 
Naylepfzy mu fię zdał bydź do ratunku, . - 
W iakim, dla niego , znacznym podarunku; 
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Część trzody wybrał , y żeby te braki, 


Szły w odległośći roskazał iednakiey 


Przed nim , żeby Brat, zmiękczył fię był niemi, 


Potykaiąc ie , iedne za drugiemi , 
Zeby gniew darem, y tą pomiarkował 
Pokorą , tego, co mu ofiarował. 
Jakob porządek taki roskazawfzy , 
Ktory na zaiutrz wykonać myślawfzy , 
Aż miał widzenie ku końcowi nocy 
Człowieka , co fię z nim ze wfzyftkiey mocy 
Pafował do dnia , że nadwerężyła 

Noga mu, zaraz ufchnąwfzy w niey żyła : 
Jakob nabiera iak na nowo śiły, 

Przez fzwank potkany , fzczęśliwy y miły ; 
Mowi do tego, co mu go był zadał , 
Ktory chciał odeyść, nim fię go poftradał , 
Że go nie puśći, że fię nie wybawi , 

Poki mu pierwey nie pobłogosławi ; 
Anioł go pyta o Imię, y daie 

Izrael, ktore tak fię sławne fłaie , 

Ręczy , że ieźli pokazał fię mężny 

Z Bogiem woiuiąc, toć z ludźmi potężny , 
Bać fię nie może, Brat mu nie zafzkodźi ; 
A w tym Efauwa poftrzegł , że przychodźi, 
W czterech fet ludźi ku niemu z daleka, 
Więc aż fię zbliży , iuż więcey nie czeka , 
Zony y dźieći w tyle zofławuie, 

A Sam ku Bratu fpiefzno pofłępuie , 
Niskie fiedm razy czyniąc mu pokłony ; 
Uniżonośćią tą Efau zmiękezony , 

Bieży go witać , y fcifnąć go fpiefzy, 
Zonami iego y dźiećmi fię ciefzy , 

Ktore od Boga widźi Bratu dane, 

Wftręc przyiąć dary ma ofiarowane. 

Tak tedy miłość gdy z fobą zawżięli , 
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Y gdy dokończyć drogę w kupie mieli , 
Jakob, że z wolna iść mufi, przekłada, 
Dziećmi fię fwemi w tey wymowie składa, 
Chcąc fię ftofować do dźiećinney ftopy , 
Lecz ręczy , że wnet, poydźie za nim w tropy ; 
Przy tym słabością wyfmawia fię trzody, 
Prośi go , żeby fzedł do Seir wprzody. 
Tak poprzyfięgła Jakobowa ftrata 
Spelzia , gdy gniewu uchronił fię Brata; 
Czemu zaś, pewnie nie z przyczyny inney, 
Tylko, że nie dba! na to, że nie winny : 
W Efauwie winy nie fzuka y skazy, 
Wyrzuca z ferca do niego urazy. 
Ze porywczośći w Efau, fię nie zdadzą , 
( Ambroży mowi ) bo że bardźiey wadzą 
Bratu niż iemu, przy tym zaś w iednośći, 
Męftwo złączone ma przy łagodności, 
Wiara go mocna nad wfzyftko wynoći, 
Nie dbaiąc na to, cokolwiek ponośi, 
Y coby fię mogł bać w nie poiednańym 
Nieprzyiacielu, w fwey złośći doznanym, 
W śrźod broni ftawa , fam w duchu fpokoyny ; 
Po między ludźi , ochotnych do woyny, 
Nie porufzenie dotrzymuie ktoku 
W tak bliskim fmierci okropney widoku ; 
Wnet Brata pychę zwyciężył skłonnością , i 
Dawfży to poznać, że przed pobożnością 
Wfzyftko uftąpić muśi , kiedy ona 
Uftąpi fama, będący zgwałcona, 
Y że Bog iak chce, przedłuża, y skruca» 
Troski, ktoremi ras częfto zafmuca, 
Przeto że kocha, według fwoiey woli 
Miarkuie , że to , co nas tknie y boli, 
Odmienia w dobre, od zgody naydalfze 
Serca , gdy krufzy by nayzatwardźial(ze. 
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YA Mezopotamij gdy Jakob powrucił, 


gl Przypadek pewny frodze go zafmucdił , 
W Miafteczku Salem , ftał'fię będącemu , 
Sichimitczykom przynależącemu „ 


Gdzie nabył dobra miefzkaiąc przyfłoynie , 
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Zyćie prowadźił cicho y fpokoynie: 

Gdy Dyna Corka wyfzła w nawiedziny , 
Między Niewiafty tameczney krainy; 
Sichem krol, ieno poftrzegł iq, y zoczył, 
Gwaltem ią porwał , y nagle zaskoczył ; 
Ządza w nim ku niey co raz fię mnożyła; 


Rzekł Oycu, hemor że chce żeby była 


Zong iego, czym Jakob zafmucony; 

Lecz w dźiećiach umysł skryty y zmyślony, 

Ó Urazę taiąc, pomfłę w fercu mieli; | 

0) Hemor y Sichem, tak odpowiedźieli; 7 0). | 
) ( Gdy do nich przyfzli o to ożeńienie i | 

Prośić, żeby {we dali pozwolenie, 

Zeby fię brali Corki ich y Syny) 

Ze bydź nie może , a to z tey przyczyny Ą 

Z niemi nie chcą bydź krewnośćią związani, 

Ponieważ iefzcze nie fą obrzezani; 


„ lezli obrzezać chcą fię, to przefzkoda 


Zniefie fię, y wnet ta ftanie ugoda. 

Hemor y Sichem, lud {woy zgromadźili , 

Y Radząc fię, na co zaraż fię zgodźili, 

6) Oni też chętnie wnet fię obrzezuią : 

W trzećim zaś gdy dniu, bole wielkie czuią , 


ý Simeon Bracia y Lewi rodzeni 
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Diny , od Lij Matki; zaiufzeni, 
Nic nie mowiący Oycu Jakobowi, 
Dość czyniąc tylko fwoiemu iadowi , 


3 78 ) %* 
Wpadli do Miafta, y wfzyftkich płći Męski 
Pozabiiali , ani fię tey klęski, 


Krol nie wybiegał , ani fyn, ktorego 
Ządza, przyczyną ieft zaboyftwa tego: 
Po wfzyftkich Męfzczyzn okrutnym wyćięćju „ 
Y wykonanym krwawym przedfiewzięćiu , 
Braćia do Miafła wnet poprzybiegali, 
Zrabowawfzy ie, zdobycze pobrali. 

Jakob na taki poftempek fię zarzy, 

Na Symeona y Lewi fię skarży , 

Ze go w tamecznym kraiu ochydzili, 
Ze'tak fromotnie tych ludzi zdradzili, 

Zle zażywaląc na to obrzezania , 

Dla tym fnadnieyfzey pomfty wykonania; 
Narzeka na nich, że przez to fzaleńftwo, 
Wdali go z domem {wym w niebefpieczeńftwo* 
Więc gdy fię boi, przypadku iakiego , 
Naybardźiey gniewu ludu fąmśiedzkiego ; 
Bog mu iść w ten czas do Bethel roskazał, 
Na mieyfce , gdźie mu przedtym fię pokazał, 
Gdy fię przed Bratem zagniewanym chronił: 
Zeby go zaś nicht w ucieczce nie gonił; 

Bog opanował ftrachem Miafta frodze, 

( Iak pifmo znaczy ) co były po drodze. 
Wkrotce przyłzedfzy , Rachel żyć przefłaie, 
Beniamina gdy na fwiat wydaie, 


Y Izaaka w ten czas fmierć zabiera z 


Sto ośmdzieśiąt lat maiący umiera; 

Tam go z Jakobem Efau pogrzebali, 
Ktorzy też z fobą więcey nie miefzkali; 
Spolność zachować iuż fię między niemi 
Nie mogła , nazbyt byli dofłatniemi. 

U Oycow fwiętych rzecz iawnie prawdziwa, 
Ze Dina wzorem; iako ieft fzkodliwa 
Ciekawość, iak fię ftrzedz iey, gdy nas łudźi, 
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Gdy fię tniędzy nas wtulą ludzie cudźi: 
Ambroży mowi : że nad wfzyftkie inne , 
W tym Chrześćianki celować powinne ; 
Ofobność bowiem maią w fwoim dźiele;. 
Niechay im w oczy nicht nie weyzrzy fmiele ; 
Pofpolitego z fwiatem nic nie maią; 
Co drudzy lubią , niechay nie kochaią; 
Powinny fię ftrzedz Diny ciekawośćt, 
Z cudzożiemkami nie mieć fpołeczności, - 
Ktore prowadzą częfło w Chiżeśćiańftwie 
Życie , iak by fię rodźiły w Pogąśltwi ie; 
Niechay drżą , myśląc, co z młodey dżiewęzyny; 
W/fzefnaftu lećiech , ftało fię przyczyny s 
Dla ćickawośći że Panieńftwo trað,- 
Ze do zaboyftwa pobudza fwych Braci ; 
Y całe Miafto do zguby przywodzi ; 
Oyca przymufza, że z tamtąd uchodźi, 
Gdźie by był zginął, przed zaiadłym ludem ; 
Gdy by go Bog był nie ratował cudem. 


PBIZAGIEDEGEDZADEBBELEE 
JOZEF PRZEDANY. 


E HOC fię z cudzemi ftrzegł Jakob fpokoyny ; 


ES ę Doznał domowey w krotce prećię woyny, 
A co mu żalu tu więcey przydale, 

Ze między dżiećmi włafnemi fię fłaie , 
Gdyż Jozef iego fyn, z Racheli żony, =! 

W Mefopotamij oftatni fpłodzony , 

Braterskie Oycu wyftępki donosi ; 

( Ktorych nie zowie Pifmo ani głosi +) 

Z fgatgi zuchwałey Brata ich młodego, 

Z miłośći Oyca ku niemu do tegos 

Tak fię na niego Braćia zagniewalk, 


Ze mu iuż słowa dobrego nie dali; 


i 
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Ó Dopieroż w fercu rosły ich urazy , 
N) Gdy im rzekł , co mu fniło fię dwa razy, 
© Pierwfzy powiada ; cale mu fię zdało, 
h Jakoby mu fiç na polu doftało , 
Zwięzywać z niemi w fnop zboże pofpołu, 
6) Ze fię nad Braci, iego wznośił z dołu, 
| Kolo ktorego infze fłały kołem, 
5 Bijąc przed iego fnopem, wfzyftkie czołem. 
o) Słońce też mieśiąc , iak by fię zebrały 
Z gwiazd iedenafta, do nog mu padały. 
o) To dwoie we fnie Jozefa widzenia, 
© Co znak przyfzłego były wywyżfzenia , 
W W/zbudźiły Braći do złośći nie małey , 


* Ktorey Bog zażył dla tym więkfzey chwały, 
Y siawy tego, co nie nawidzieli., 
Y ktorego iuż nie radźi widzieli. 
W krotce go potym Jakob wyprawuie, 
Do Sichem, alić wyftępek fię knuie; 
Jak go poftrzegli , wnet poftanowili 7 
Zeby Jozefa w tey drodze zabili ; 
Ruben nayftarfzy na to nie pozwala, 
Y tak okropną od Braći oddala 
Zbrodnią , ktorey gdy z fwoiey ftrony przyczy, 
Krwią ręku mażać Jozefa nie życzy, 
A w famey rzeczy skrytą wolą gładźi , 
Oddać go Oycu; więc im raczey radzi, 
Y do powfzechney przyprowadza zgody , 
Zeby go wrzucić do fłudni bez wody; 
Zkąd fię fpodziewał potym go wybawić, 
A wybawiwfzy , przed Oycem go fławic. 


Więc wfzyfcy na tę ranę zezwolili, e 

Y w fucha ftudnią Jozefa fpuśćili; 

Ale go prętko z tamtąd wyciągaiąc, 

Ifmaelitom kupcom go przedaląc, | 
_ Ktorzy trafunkiem drogę przechodzili; 
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Predawfzy , 
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Przedawfzy , potym Jakoba zdradzili ; 
Z.moczoną wę krwi koźlęcey fukmanę 
Posławfzy Oycu , dość od niego znanę ; 
Teźli ią pozna, czy ieft Jozefowa, 
Co poznał Jakob, że fuknia fynowa, 
Opłakuie go , pewien {yna ftraty , 
Bez ulgi w żalu , drze na fobie fzaty: 
Tak mały Jozef ze fnu przezornośći , 
Przeyzrzawfzy w przyfzlym czafie {we godnośći ; 
W ktorych fię urość fpodziewał, a toli 
Nie przeyzrzał przećię na fiebie niewoli: 
Bog mu obiawił, co fię z nim dziać miało, 
Zataił iednak co nad nim wiśiało; 
Cierpliwy Jozef nadziei nie trać, 
Uftąpił na czas zazdrośći {wych Braći, 
Przy fwey pokorze nie idźie uporem, 
Zeby w tym razie Chryftufa bydź wzorem; 
Pociechą dobrym, ktorzy w przyfzie wieki, 
Doznać złych ludźi zazdrofney opieki, 
Y zawziętośći włafnych Braci mieli, 
Bydz im przykładem gdy będą cierpieli. 
Zal, ktory Jakob miał slufzny;, y frogi, 
Powinien służyć Oycom do przeftrogi; 
(Iako Ambroży fwięty opifuie : ) 
Jakob co kochał fyna , opłakuie, 
Nie płakał by go , gdyby go nie lubił 
Tak bardzo , gdyż go fwym kochaniem zgubił; 
Dla zbytniey bowiem ku niemu miłośći, 
Wzbudza przeciw mu Braci do zazdrości. 
Kochanie dźieći , w niwczym nie fzkodliwe , 
Zwłafzcza tych bardźiey ktore fą cnotliwe , 
(Ten Ociec fwięty mowi ,) lecz gwałtownie, 
Strzedz fię pokazać tego powierzchownie , 
Y rozeznania czynić fię nie godzi, 


Ktore famemuż co kocha zafzkodźi , 
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Przez gniew , ktorym f} drudzy pobudzeni, i 
Dla iednego fię widząc pogardzeni ; | 
Za naydrożfzą rzecz dla dziećięćia fądźi , 
Gdy mu fię miłość Braterska fporządźi ; 
Nie ieft to dżiwna, kiedy dobra lakie 
Dadzą iednemu , drugim nie iednakie , 
Ze do niechęci Braći to zagrzywa, 
Gdy przed drugiemi ieden ich zażywa; 
Ponieważ widźiem , dla iedney fukmany, 
Ze od Jakoba miał fyn ukochany 
Pięknieyfza, iak fię między Bracią nęci , 
Zaraz nienawiść, zazdrość, y niechęći , 
Ktore prowadzą do tego , że fami 
Brata fię ftaią fwego zaboycami; 
Choć nayskromnieyfzy , wolnośći pozbyciu 
Przyczyną, żeby drudzy go przy żyćiu 


Zofławić mogli, umyśliwfzy zgładźić, 
Gdy na fmierć SE chcieli fię ufadźić. 


W | 
Tam Faraona zaraz Eunukowi V) | 
Przedany, potym był Putyfarowi, i i Ó 
Człekowi w wielkiey urzędu godności: Ó | 
Alić Bog , ktory ludźi w niewinnośći < | 
Nie rad opufzcza , y prześladowaniu, V 
Sprawił; że więcey choć w cudzym miefzkaniu, OE 
Niż między Braćia , przylazni uznaie ` W, | 
Tey, ktorey włafne nie fwiadczą mu kraie; 0 | 
Roftropność, skromność , wierność nie zmazana, ń | 
Serce mu iego pozyskały Pana: A 
W niewolniku fwym nie widząc niczego, 4 


Coby był w fobie miał niewolniczego ; 
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Więc ufność wfzyftkę cale w nim zakłada; 
Y rząd na niego domu fwego składa. 
Gdy Jozef w fzczęśćiu fpokoynie opływa; 
Putyfarowa żona go rozrywa, 
Patrząc na niego , bezecna w niey żądza, 
Miłość ku niemu nie czyftą fporządza , 
Ktora, z skrytości {erca , fię przenośl 
W słowa łagodne, więc fię niemi prosi, 
Napaftuie go naprzod wfzelkim kfztałtem , 
Potym zachodźi na niego y gwałtem: 
Widząc Jozefa że nie uprofzony , 
W boiaźni Boga będąc nie wzrufzony, 
Do tego Pana fwoiego fzanuiąc , 
Ona też fię iuż więcey nie pafuiąc, 
Nie mogąc w fobie zwyciężyć chciwości s 
Y z niewolnika wziąć przykład skromnoćći , 
Więc go raz w domu famego zdybawfzy , 
Za fuknie wźięła , mocno przytrymawłzy , 
Chciała do tego przymuśić koniecznie; 
Od czego Jozef chronił fię. ftatecznie; 
Alić on w ręku plafcz iey zofławuie, 
Sam iak fię może , ućieczką ratuie. 
Egipcyanka rozżarta y harda, 
Ze ią od niego ta potkala wzgarda , 
Miłość w nienawiść odmienia bez fromus 
Hałas po całym zaraz czyni domu, 
Ze ią przywodził Jozef do niecnoty, 
Płafzcz w ręku trzyma , znak włafney fromoty, 
Ktorego iednak przećiwnie zażywa, 
Gdy nim fwę wierność przed Mężem pokrywa. 
Tak w uwierzeniu Putyfar skwapliwy 
Stał fię okrutny, y nie fprawiedliwy ; 
Rozgniewawfzy fię z tego omomienia , 
Do krolewskiego roskazal więźienia, 
Wtrąćić Jozefa, w gniewie {wym rozżarty , 


Przydawfzy pilne koło niego warty: 
Y na toć fwięty powiada Ambroży, 


Ze wfzyfcy fobie fzacuią naydroży 
Głos fzkalowania , więcey częfto ważą 
Tałfz , niźli prawdę, ktorey milczeć każą. 


Niewiafta , (mowi), płonnemi słowami 
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Mowi, nie wfparta żadnemi fwiadkami, 
Widźi z Jozefa czyftego poftępku, 
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Pomcie pofwięćić ufilnie fię ftarać, 
Chcjeć go za czyftość tak furowo karać; 
W ten czas gdy fama w niey zapamiętała , 
Chcący ią zgwałcić , w fobie podeptała. 
Tenże to fwięty na koniec przydaląc, 

( Złe Arianow czafy wfpominaiąc, ) 

Ze fię niewinnych znaydowało wiele, 
Ktorym więzienia doftały fię w dźiełe, 
Gdy ći co wiarę, oraz prawdę pfuią, 


Na Giężką takich niewolę skaznią, 


© 

© 

f Swe pokonanie wlafnego wyftępku; 
k 

6 

$ Kiedy w kaydanach od nich okowani, 
Przeto że w prawdźie nie fa przelomani ; 
Dobrze im iednak fwięty Doktor tufzy , 
left Bog, powiada, z niemi y w katułzy, 
Nie odftąpi ich, im ćierpią gwałtownij ; 
Tym on ieft bliżfzy w więzach y katowni , 
Ciefzy takowych, ftokrotnie nadgradza; 
Bo iako w ten czas moc Boska y władza, 


Dała fię widźieć w fądach oczywiśći , 


Tak Bog niewiafty zażył nienawiści, 

Jozefa Panem Egiptu bydź fądzi 

Godnym, fprawuiąc że nim cale rządźi. 

W teraźnieyfzym zaś czaśie , w prawie nowym, 
Y po przykładźie zwłafzcza Chryfłulowym, 

Y Męczennikow , gdy co fprawiedliwi ; 

(Jako ten fwięty ,) ponofzą cierpliwi, 


Ó 
A 
Ź 


py Re 


A 


KA 


PCs) D 

$ Naśladuiąc go, w cierpieniu y bidzie, 

6 Nie w wyniosłośći , ktora zą tym idźiej! ! 
Dolegliwośći , y nie znośne troski, 

Co razem z ludźi , tudźież z woli Boskiey © > Di sA 
Cierpią, a przećię na ludzi nie dbaią, 
Samego tylko Boga uważaią. 

Wiedzą fwę winę w grzechu podeyrzeni , 
Choć nie w tym częfto , w którym oskarżenł, 
Całuią rękę tę ktora ich leczy , « | 
Gdy w utrapieniu dotyka , y ćwiczy, 

Ani z Jozefem gniewu , albo wftrętu 

Ku tym nie maią, ktorzy ich do fzczętu 

W niefzczęśćie, y w to, co ćierpią'wprawili 5 
Y miafto co by na nich fię pomśćili, 
Owfzem tym bardźiey choćiaż fy niewinni, 
Kładą , że kochać takowych powinni, 

W fzyftkie ich fzczęście, fzczegulnie polega 
Na tym, gdy ich co trapi y dolega; 

Y ten dźień u nich nayfzczęśliwfzy w żyćlu, 
Ktory przetrawią w niefzczęśćia użyćiu, 

Y gdy f} pewni, że fmierćią lub grobem 
Skończą fię , w ten czas mowią fobie z Jobem; 
left w Niebie fwiadek, y fędzia skrytości 
Serca, od niego czekam w niewinności , 
Sprawiedliwości, pociech , y ochłody, -- 

Y w tym co cierpię befpieczney nadgrody. 
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AM OZEE w więzieńlu dofyć poznać dawa, 


Przez łaski, ktorych, w nim będąc doznawa, 
Co nie dośćigłe oku ieft ludzkiemu, 


Ze miłośierdźiu doftępne Boskiemu, 


$ ( 86 ) gp 
A Y im kto bardźiey zechce mu bydż wierny , 


Tym więcey uzna Dobroći nie zmierney : 
Tak fię rozumem wsławił y cnotami, 
Ze mu rząd dano nad niewolnikami , 
Nic fię nie dźiało bez iego roskazu: 
To gdy fię dźieie , aż iednego razu, 
Dway Faraona Krola urzędnicy, 
Piekarz z Podczafzym obay niewolnicy, 
Uraźiwfzy go, w niewolą poymani, 
Pod moc y władzę Jozefa oddani: 

Sny obay mieli, ktore wyfławiały 
Przyfzłe trafunki, co im fię stać miały ; 


Podczafzemu fię widźiała kwitnącą 
Winnica, potym y grona maiącą, 
Ktore to w czarę on wyćiskał grona y 
A w niey podawał pić dla Faraona: 
Piekarzowi zaś przez fen fię zdarzylo | 
Widzieć , iakoby troie kofzow było e 
Na głowie iego , mąką napelnione; 

W tym zaś na wierzchu, ćiafta wyrobione 

Niosł , na ktore fię ptaftwa zlatywały, 

Y niofącemu, ćiafto. ziadywały. 

Jozef Chryftufa w ten czas wyrażaiąc, 

Biedę Towarzyftw {wych rozeznywałąc , 
RzektPiekarzowi ; przed trzech dni skończeniem, 
Zyćie fię twoie skończy obwiefzeniem; 
Podczafzemu zaś; ze czas trzech dni fprawi 

Ze go Faraon z więzienia wybawi; 

Przy tym go zaraz z proźbą upominał, 

O nim na ten czas by nie zapominał: 

Aleć Podczafzy ledwo fię doftaie 

W fzczęśćie , że o nim pamiętać przeftaie : 

Aż we dwie lećie ,feń Faraonowy, 

Sen mu też iego na myśl y do głowy 

Przywiodł , z ktorego o Jozefie baczył 
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9 Dopiero , że mu przed tym go tłumaczył. 

() Faraona zaś, fpiąc , fen byl takowy; 

6) Ę aska fiedm tłufte wychodźiły krowy | 
a Z nilu, na blotach pafąc fię, po chwilu 
W Siedm znowu widział, także z tegoż nilu, 
Lecz niesłychanie chude wychodzące, 

(6 Y owe pierwfze fiedm zażyralące: 

W) Siedm mu fię iefzcze kłofow pokazało 
Pięknych , ktore fiedm fuchych poziadało. 
Gdy nicht nie znaydł fię tłumaczyć wiadomy, 
Urzędnik mowi , mnie J ozef znajomy , 

WY) Y ledwo o nim przed krolem ziawiono, 
v Roskazał , żeby przed nim go ftawiono. 

Ń) Jozef {ny styfząc co znaczyły wiedźiał, 
Przeto krolowi zaraz opowiedźiał, 

Ze fiedm lat będą bardzo urodzayne, 

W żyznośći wfzelkiey , cale nie zwyczayne, 
Naftąpi potym , czas nędzy y głodu; 

| Więc żeby potym, nie było zawodu, 
Zyczył upredżić y ponalypywać, 
Spiechlerze zbożem, pilnie zachowywać , 
Kiedy głód Giężki y bieda naftanie, 

Zeby mieć na to w czas przygotowanie. 
Krol fię nad iego rozumem zadumiał, 

Y iuż nikogo zgodnym nie rozumiał, 
Do wykonania skutecznie nad niego 
Woli fwey „,y tak umysłu wielkiego. 
Więc nad Egiptem dana mu ieft władza , 
Faraon na woz krolewski go wfadza, 
Kazawfzy żeby chodźił przed nim woźny, 
Zeby w powadze u wfzyftich był groźny, 
Zeby moc iego była zawolana, - 
Roskazał żeby przed nim na kolana, 
Gdzie fię obroci pokornie padali, 

Y wfzyfcy fwiata zbawicielem zwali. 
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Tak ten człek fwięty zaczął fię rozwodzić 

W sławie, a z tego iuż ftanu wychodźić, 

Co mu od Boga za grunt założony 5 

Do tey wielkośći , w krorą wywyżfzony. 

Nie zaślepia fię w dziwnym przemienieniu, 

Nie opuścił fię choćiaż w poniżeniu, 

Ani też w sławie {wey nie wylatuie, 

Dobre od Boga z złym rowno przyimuie, 

Y zachowuiąc w fercu iednakowe 
Pomiarkowanie, moc, y śiły nowe 

Nie przywodzą go, do pomfły fzukania ' 
Na tych, co poniosł od nich fzkałowania : 

Bo pamiętaiąc na fwoie niecnoty, 

Dość męki mieli z uftawney zgryzoty, 

Ani ich karać nie myślił inaczy, 

Dofyć ćierpiących , w żalu y rofpaczy. 

Te fię odmiany przefzłych czafow dawne 
Działy, gdy Bog chćlał , wfzyftkim będąc lawne, 
Ale [fię teraz nie znacznie , zbawiennie 

Dzieią , y z cudem. tym więkfzym codźiennie, 
Ktorego wzorem Jozef był w godności, 

Kiedy ći , co fą w Ciężkiey Gierpliwośći ) 

Od ludźi w hańbie, prawie podeptani, 

W więźienia , w kluby nie słufnie poimani, 
Przechodzą z krotkich mąk , z biedy tuteczney , 


Do sławy , ktorą pozyskali, wieczney. 
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RZA | sawizy fię Jozef, będąc namieśnikiem 
Krola powagi, iako krol fzczęśliwy 
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Pokazał, kiedy Rayca mu życzliwy : H) 
Ó) Y że nad wfzyftkie skarby fię przekłada, i 


Wierna , przychylna , y rozumna rada. 


A 


<> 


Przyłożył zaraz wfżyftko fwe ftaranie , 


<> 


Na trwałe ludu w fzczęśćiu zachowanie, 


Obfitość fprawia , na głod fię gotuiąc, 
W) w okfite czafy, głodu nie fprawuięc. 


6 Jak pierwfzych fiedm lat, zebrał modzie, 
Y Gdy głod z początku y bieda nafłaie, 


Ó Ludźie w ucisku fwym, do Faraona, 
3 Ktorego była powinna obrona 
Y, Opatrzyć , kiedy śćifnęła potrzeba, 
Zbiegli fię wfzyfcy w niedoftatku chleba , 
O) On do Jozefa odfyła ich prozby ; 
i V Ktory ich przyiął bez wftrętu y grozby: 
K Niezwyczaynego też nieurodzaiu, 
Chanaańskiemu doftało: fię kraiu , 
Dośięgła y tę ziemię plaga Boża: 
%) Wiec Jakob wiedząc, że w Egipcie zboża 
W, Mogt doftać , że go fieła nazwożili, 
A Kazal iść dzieciom, żeby go kupili: 
Jozef ich poznał , poznać fię nie daiąc , 
O Beniaminie Bracie pamiętaiąc, 

Bał fig, żeby fię to też z nim nie ftało, 
Co iego od nich famegoż potkało ; - 
Y żeby słufznie o nim fię dowiedział, 
Ześćie fpiegowie , rzekomo powiedżźiał : 
Q  Słyfząc ten zarzut, iak ich Jozef zowie, 


Mowią, że Oyca iednego fynowie; 
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Ktory w Chanaan ieft tam pozoftały, 


Y przy nim ieft nafz Brat młodfzy mały. 
Jozef rzekł ; żebym w tym był upewniony , 
Chcę, żeby ieden z was był zoftawiony 

W zafław , poki mi tego nie fławićie 
Młodego Brata , o ktorym mowićie. 

W ten czas dopiero fobie przypomnieli , 
Co Jozefowi zrobić byli chcieli, 

Y gdy fię na to poczynaią żalić 

Włafnym ięzykiem , Jozef fię oddalić 
Muśiat dla płaczu , rozmowa go tknęła , 
Ktora fię byla między niemi wfzczęła : 
Powrocił potym , kryiąc co go boli ; 

Z nich Simeona u fiebie w niewoli, 

Gdy puścił drugich , famego trzymawłzy , 
Y wory zbożem napełnić kazawfzy , 

W nie oraz kfzałtnie pieniądze wrzucono , 
Ktoremi było zboże nakupiono. 

Widząc że iuż bydź nie może inaczy , 
Powrocili fię : nuż Jakob w rofpaczy 

Z ich obowiązku , gdy fobie wfpomina , 
Że mu miał wydrzeć iego Beniamina ; 
Przypomniał fobie , że Cierpiał przed laty , 
Nayokrutnieyfzy żal z Jozefa ftraty , 
Pamiętał dobrze iak był w ciężkim {mutku ; 
Więc obietnicy przywieść tey do skutku © = 
Nie chciał , nie daiąc fyna ofłatniego , 
Nie maiąc z dźieći milfzego nad niego. - 
O czym uwaga Oycow fwiętych fądźi , 
Jako opatrzność Boska wfzyftkim rządźi , 
Że Jey wyrokom nicht fię nie fprzećiwi., = 
Tu fię to poznać może nayprawdźiwi:. 
Bracia Jozefa czego fię lękali, 

To fię im ftało dopiero poznali „- 
Przedali go , chcąc urość mu przefzkodźić, 
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_ Do sławy Jego. Tym cudem nieżmiernym, 


 Naydowćipnieyfze Jego pozna fztuki , 


W tym, co fny fame , znaczyły dowodźić ; 

A on tym famym , że byt zaprzedany ; 
Wywyżfzony był w godności mniemany : 
Trzeba go było poniżyć koniecznie, 

Żeby fię podniosł w godność fwę befpiecznie, 
Y iuż nie może nic bydź oczywiśći ,. 

Tak , że ich było trzeba nienawiści 


Bog chćiał pokazać na oko niewiernym, 
£ . 1> 
Ze wfzyftkim rządźi , y że rządy Boże, 


Człowiek znieść , ani oprzec fię im może 


Y według krola mądrego nauki, 

Nie mafz dowćipu , ni rady pozoru, 

Żeby mu dofyć mogła dać odporu , 
Ponieważ Czleka famegoż zbraniania, 

Do {wey zażywa woli wykonania , 

Kiedy nim famym , y nie chcącym władnie, 
Jako mu fię zda wfzechmocnie y fnadnie. 


TOZET POZNANY OD 
B R A C 1. 


| DZ2R AY co fię co raz , to tym bardźiey głodzi, 


| W prętce Jakoba do tego'przywodźi , 
Ze do Egiptu pufzcza Beniamina , 

W czym go o niego boiaźń napomina ; 

Boi fię bowiem nagle widzieć tego , 

Na fwoie oczy głodem umarłego, 

Dla ktorego fię fam bał niebytnośći 

Umrzeć , nie mogąc znieść tey odległości; 
Juda dopomogł że Jakob pozwala, 

Że fię Beniamin od niego oddala, 

W czym go przymufza , y o co go męczy, 


Oraz upewnia , przyśięga y ręczy, 


Że go befpiecznie nazad przyprowadźi : 
Więc oycu z głowy wybiwfzy frafunki, 
Jechali , wźiawfzy z fobą podarunki 
Dać Jozefowi; on poftrzegłfzy Braći , 


Beniamina z oczu {wych nie traći:, 


Kazał ich wpuśćić y ucztę gotować ; 


Oni fię temu przyięćiu dźiwować 


Poczęli , y tak z takiego roskazu ; 


O pieniądze fię ; ( co pierwfzego razu 


W worach znaleźli , ) z boiaźnią lękaią A 


Więc ten ftrach na fię fami uprzedzaią. 


Mowią Jozefa Dozorcy y profzą, 
Żeby ie od nich wźiął , że ie odnofzą , 


On zaś ich ćiefzy , z niemi fię raduie, 


Symeona im brata pokazuie , 


Y gdy znayduie z niemi fię pofpołu, 


W tym Jozef wchodzi zaśiadać do ftołu : 


Y upominki co mięli oddali , 


Ktore z ochotą poprzyimował godnie e 


Przy tym też także o Oyca fię pyta; 


Alić Brat młody za ferce go chwyta, 


Jego mu widzieć było naywefeli, 
Że był fpłodzony iak y on z Racheli, ' 


Błogosławieńftwa z Nieba mu wfzelakie 


Życzy famemu , iemu błogosławić 


Gdy zaczął ; alić ftrzegąc fię wylawić 


Łzami miłośći , ktore w fobie czuie , 


Chcąc wolniey płakać, trochę ufłępuie. 


Sam siadł do ftołu y braći zafadza. 


Że go nie zbędźie przez to , ani zgładźi , 


Oni wnet przed nim na twarz popadali s 


1 . v . . 
Potym rozmowę miał z niemi łagodnie, 


Ku infzym nie ieft ferce w nim iednakie , 


Wfzedifzy płacz twarzą otwartą ogradza, 
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Ten dzień wefoło zfzedł , y przy ochocie: 


Potym gdy gośćie myślą o powrocie, 
Wory ich zbożem wfzyftkie nafypano, 
Pieniądze znowu w nie włożyc kazano; 
Swoię zaś czarę , w wor Beniamina 

Żeby podrzucić , kfztałtnie upomina. 

Więc iuż po uczcie y wefołey chwili, 
Ledwo co tylko w drogę fię puścili, 

W pogoń za niemi biegł Dozorca domu, 
Dognawfzy rzekł im : czy. nie macież fromu , 
Zła rzecz za dobrą od was nam oddana, 
Kiedyście wzięli czarę mego Pana. 
Wfzyfcy fię z takiey zbrodni wymawiaią, 
A na oftatek y na to przyfłaią, 

Ze kto fię znaydźie winien tey kradźieży , 
Niech wtrącon będżie w niewolę do wieży. 
To co fzukaią przy pilnym dozorze , 

W Beniamina znayduie fię wotze. 

Na tak cudownie rzecz niefpodźiewaną , 
Wfzyfcy iak wryći potrwożeni ftaną, 
Ofiaruią fię ieźli im pozwolą, 

Za Beniamina poddać fię w niewolą, 
Juda nad infzych naybardźiey fię kręći , 
Przyczyniaiąc fię za nim naygorędi, 

Gdy Jozefowi fwe słowo przekłada , 
Ktore dał Oycu , że go nie poftrada , 

Że mu Beniamin {fyn miły fię wroći , 
Upewniaiąc , że dni to iego skroci, 

Jeżli fię dowie o iego poymaniu. 

Jozef ich w dalfzym na rzeczy trzymaniu 
Nie chcąc mieć , y fam dłużey fię nie śili, 
Roskazał żeby wfżyfcy uftąpili. 

Sam będąc z Braćią , z krzykiem opowiedźiał, 
Że iek Jozefem ; co iak fię dowiedźiał 
Każdy z nich, nuż w ftrach , yz dźiwem lękanie, 


Na tak cudowne Jozefa poznanie ; ribos | 0) 
Ktory ich ćiefząc , Boską w tym ogłosił | A 
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Wolę , co od nich przykrego ponosit, 
Y że do tego kraiu , przywędrował 
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Na to , żeby ich od głodu ratował; 


5 
z) 


Obłapił wfzyftkich , pilno zalecaiąc, 
Zeby do Oyca pofzli pofpiefzaiąc Hz: 
Z tą wiadomośćią , żeby tey godźiny , 


ża 


Z domem fwym , oraz z fprzętami rodźiny , 
Przyiezdżał w wozach : co pełen radośći , 


Posłał Faraon , na dowod wdźięcznośći , 


Ktorą pokazał hoynośćią nie zmierną , 
/ 


Słudze wiernemu , za usługę wierną. - 40 
Tu Patryarchy dobroć fię wydaie, GA 
Niech ią przez przykład ten każdy poznaie , A 


Niech ( iak Oycowie opifuią fwięći ,) 
Każdy z Chrześćian w dobrcy ma pamięći, 


J , Jako urazy potrzeba zapomnieć : 


Kiedy ten , miafto co fię miał upomnieć 


Krzywdy , iak może tych iefzcze wymawia , 


Co go dotknęli , y owfzem wybawia 


Z ftrachu , w ktorym fię fami z fobą bidzą, 
Jle gdy iawnie wyftępek fwoy widzą. 
Władza zupełna , w ręku iego kara, 


Nie zażywa iey , y owfzem fię ftara 


Dobrze uczynić , w gniewie fię nie zarzy, 


Owfzem miłośći znak niesie na twarzy : 
Swiętego tego miłość , wzor iftoći , 

Jeft nayprawdziwfzey Chryftufa dobroci , 
Niezmierney dla nas, y nieporownaney ; 
Ktory od Braći włalnych zaprzedany , 

Y Smierć odpufzcza okrutnie zadaną , 

Y krew fwę fwiętą od nichże wylaną: 

Ran ich lekarftwem , zbawienia warunkiem , 


Y odkupienia uczynił fzacunkiem. 
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JAKOBI DZIE DO EGYPTU. 


X KORO fię Braćia Jozefa wroćili 


M 

Æ W kray Chanaanski, y gdy obwieścili 
(© Jakoba , że fyn Jozef żyie zdrowy, 
© 


Że Pańftwo ftoi rządem iego głowy, 


Ze wielowładne w nim iego rządzenie : 


Na co człek {więty wpadl iak w zachwycenie, 


) 


Przyfzedlfzy z niego , lepiey fię wybadał, 
Jako Bog fynem iego dźiwnie władał : 
Więc też iuż więcey o niczym nie myśli , 
Tylko tam poyść z kąd dźiėći Jego wyśli; 
Y widząc fyna , żeby mogł fpokoyny, 
Dni fwoie skończyć człowiek bogoboyny. 
Włahał {iç , ieźli fam idąc ofobą, 

Wźiąć do Egyptu miał rodźinę z fobą ; 


Z tey zaś przyczyny , ta fię w nim myśl wznica, 
Że mu od Boga była obietnica b; 
Dana , że mu fię Chanaan dofłanie ,. 

Zeby w Egipcie wźiąć upodobanie 

Nie chcieli dźieći , nie będąc w ochoćie, 

Już więcey myślić nazad o powroćle, 

WZoląc roskofze cudzey ziemi żyzney , 

Niżeli fzczęśćie włafney fwey Oyczyzny. 

Aleć go Pan Bog z tych myśli wybawił , 


Y wolę fwoię w nocy mu obiawił ; 

Po czym też zaraz bez ftrachu dalfzego , 

Szedł widźieć co miał w fwiecie naymilfzego. 
(e 


Jeden z braći znać Jozefowi daie, 

Że Jakob Qyciec zbliża w iego kraie ; 

Jedźie na przećiw do Gełłeńskiey ziemi, 
Gdzie woz poftrzegłfzy zbliżalący z niemi, 
Skoczył na ziemię , chcąc fię fpiefzno kwapić, 


x ( 96 ) śp 
Y iak nayprędzey Jakoba obłapić : 
Radość nie zmierna , słowa w nich przydufza , 
Sciskaiących fię źamilczyć przymufza ; 
Po wyświadczeniu poćiech , y wylaniu 
Łez z obudwuch ftron , przy tymrprzywitaniu , 
Ktore nie mogły w nich bydż utrzymane , 
Na widzenie fię tak nie fpodźiewane, 
Obay z złączenia tak miłego radźi: 
Więc Oyca z Braćią fyn Jozef prowadźł 
Do Faraona , żeby go witali. 
Życząc zaś fobie a żeby miefzkali 
Wfzyfcy w Egipćie , ofobno y fami, 
Nie miefzaiąc fię z Egipcyanami, 
Qyca y Braćią przywieść fię nie wftydźi, ` 
W yznać przed krolem , czym fą, choć fiębrzydźi 
Tym z Egipcyan każdy , przećie mufzą » 
Przyznać , że czynią powinność paftufzą, 
Otrzymawfzy zaś ziemię do miefzkania 

Geffen od krola , podczas głodu trwania, 

Nie znali biedy wfzędzie pofpolitey. 

Tak Jzraelski ow lud znamienity, 

W fiedmdzieśiąc w ten czas zebrany ofoby, 
Przez opatrznośći wybawion fpofoby , 
Doznawfzy wielkiey łaski Jozefowey. 

Y takić nato fąd Chryzoftomowy , 

Jako cudownie fobie poftępuie 

Bog z wybranemi , iak dźiwnie fprawuie 

W życiu ich fzfzęśćia y niefzczęść odmiany, 
Ktore po fobie chodzą iak w zamiany, 
Smući ich , żeby czas zawfze fzczęśliwy 

Zbyt ich wynofząc , nie był im fzkodliwy ; 
Ciefzy zaś znowu , nie uftawnie karze, 

By nie upadli w niefzczęść fwych ciężarze : 
Dość pożyteczna Jakobowi ftrata 
Jozefa fyna , przez nie ktore lata , 
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Y Jozefowi z Oycem w oddaleniu, o 
Ponieważ potym w miłym fię złączeniu 
Radośći znaki czuli doskonałey, + * 
Ktore , ich przefzłe boleśći zmazały ż 
Jeżelić dzieći Jakoba doznali 
Od Egipcyan ludzkośći ; azali 
Nie dokuczył im potym lud niewierny ; 
W dolegliwości trapiąc ich ie zmierney:; 
Jako bezbożność natchnęła grubemu” =~ 
Ludowi , Bogu niefprzyiaiącemu: 

Egipt albowiem , ( iak fwięći Qycowie 
Opifuią nam, ) gdy fię fwiatem zowie; 
Otoć prawdźiwym potrzeba fię chronić 
Jzraelitom , y oraz fię bronić, : sa. 
fagodney iego z początku powieści , - 

Ani mu ufać , choć ich z razu pieśćid. 


>4  Zalować będą pożniey , czyli prędzey; 


Ze przyfzli, y że wpadli do tey nędzy; 
Choć ich potrzeby słufzne przymufzaią, 
Z tym wfzyftkim tego skutecznie doznaią ; 
( Jako to fwięty Bernard opowiada ; DE 

Ze pełen dla nich ftrachu głod y biada, 
Co do Egiptu iść ich przyniewala, 

Od i fię zka mieć z dalasi ` 


BABY EGYPSKIE. 


y TH AKOBw Egypćie po fwoim przybyćiu 
zi | Siedmnaftoletnim , w fpokoynofci żyćiu 
Czas przetrawiwfzy ; gdy fmierć blisko czuie; 
Syna Jozefa wołać roskazuie ; | 


Zaklinaiąc go ubefpiecza fobie, 

Żeby go chował w iego Oycow grobie : 
Błogosławieńftwa potym .idżiećiom daie, 
Y w fto Czterdzieści lat, fam żyć T 
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Pifmo fwiadczy iak Jozef ubolewa, 
Padł na twarz Jego , łzami gosoblewa ; 
Y ćiało iego namaśćić kazawfzy, . 
Y przez kilka fię dni go napłakawfzy, ` 
Proći przez tych , co bliżfzy przyftęp mieli, 
Do Faraona , żeby ziednać chcieli, 3 ¿t 


Żeby mu wolno Oyca zawieść Giało Bul ś0%100 


Do Chanaan , gdźie złożone bydź miałó: 
Nayzacnieyśi z nim z Egyptwiechali , 


Zeby Jakoba godnie pogrzebali: ieri 


Złożywfzy ćiato Jozef Jakobowe , (iż AR 
Tam gdźie leżało y Abrahamowe ; 

Gdźie y Jzaak także pochowany, 

Sam do Egyptu wraca pożądany ; 

Gdźie przy władzy fwey miefzkał iednakowy , 
Bo fię rozumem rządząc fwoiey. głowy:, 

Tak wfzyftkie rzeczy dobroćią. miarkował , 
Ani z niczego fam nie pożytkował , 

Chcąc z fwey godnośći by: zysk mieli drudzy , 
Potrzebie zawfze dogadzaiąc cudzey. 

Gdy zaś dni fwoich życia końiec czuie , 

Po Braci fwoich łaski potrzebnie , 

Teyż ktorey także Oyciec uczynnośći , ý 

Zeby do Chanaan przewieść iego kośći ; 

W czym obietnicę od Braci odbiera , 

Potym fto dźiefięć lat maiąc , umiera; 

W przod ośmdzieśiąc łac nad Egyptem całym 
Panuiąc , bywfzy Rżądzcj doskonałym : 
Umarłe ciało iego EE EES j 

W iednym z ich grobow Egypskich złożone. 
Po fmierći zaś w lat kilka Jozefowey, 

We wfzyftkim kraiu fieła było nowey 
Odmiany , gdy krol naftał iuż nie taki, 

Nie chętny żydom , dał fię im we znaki. m: 
Lubo Faraon iak przefzły fię zowie, 
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(0) Jmię co brali Egypfcy krolowie ; ja! 
$) Ten miafto Przodkow fwych naśladowaniu ; 


W dogadzaniu im , y pofzanowaniu, 


Ze ten lud widział w tak liczniey mnogośći 3 


Przeciwńie pełen przećiw nim zazdrości, 


Umyślil tedy zgubić go konieczńie , 


Ale oftrożńie , kfztałtnie , y befpiecznie : 
Ń Zaczął roboty ciężkie na nich walić, 
Kopać im źiemię , cegłę każąc palić; 

Nie przydało fię to ich obciążenie, 
Tylko na więkfze ludu'rozmnożćnie; >i 
(Na znak że troski {wiata fię: przydaią ; 

Na to że kośćioł bardźziey rozkrzewiaią: ) 
Faraon fpofob infzy do tey klęski. 

Wziął , chcąc wygubić dźieći ich płci męskiey ; 
Przeto furowy roskaz daie , aby» 

W/fzyftkie ktore fię w kraiu znaydą baby ;: jžil 
Co od żon będą Jzraelskich. brały : 

Dźieći , żeby ich pozadufiwały: 

Baby fię brzydzą roskazem okropnym , 
Boiąc fię Boga , kfztałtem fwym roftropnym ; 
Wymawiaią fię , nie chcąc tak okrutney 
Woli wykonać , ani też tak fmutny 

Z tych niewinniątek widok wyprawować, 
Chcąc tych „, co zabić kazano , ratować : 
Faraon darł fię że go nie słuchano , 
Ludoói zaraz , oftry roskaz dano, . 

Żeby te dźieći w Nilu pozanurzać. 

>% Zaczął fię potym na Baby oburzać, h 

W) Ze roskazowi nie dość uczyniłys o 

0) Lecz ich poftęmpek Bogu bardzo miły „. 
( Pifmo powiada , ) ktory ofwobodzii 
Dźieći , ponieważ pobożne nadgrodźił 
Nieposłufżeńftwo ; przez poftanowienie 


> 2 W Domach ich , lubo prawdy- uraienie; 
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Co fię wymowić nim nayfnadniey zdało; | 
Cale fię Bogu w nich nie podoboło, 
Pofłaremu im za to błogosławi, 

Że miłość fwiadczą iak mogą nayżwawi, 
Ludowi Jego , w krzywdzie niepoiętey 
Oftatek zda fię ludzkośći zamkniętey , 

W kilku niewiaftach , ktore nie popadły 
Dofyć ućzynić woli tak zaiadłey , : 

Y gdy gmin wfzyftek y Panftwo ogromne, 
Okrutnikowi posłuszeńftwo skromne 

Slepo wyfwiadcza , ich nie wiedźie trwoga, 
Ludźi uważać bardźiey , niźli Boga ; 

Na Boskie więcey wzgląd , fprawiedliwośći 
Maiąc , niźli na Faraona złośći. i 

Auguftyn mowi : O arcyfzczęfliwe! 

Gdy by w nich prawdy kochanie żarliwe, 
Złączone było y z politowaniem, 

Gbyby fię były z ukontentowaniem , 

Z ochotą na fimierć dobrowolnie zdały , 
Niż co przez kłamftwo życie ratowały , 
Ktore odważyć były by powinne, 

Bez kłamftwa żyćia ratuiąc dźiećinne 
Miałyć by Domy zgubione y fiebie , 

Lecz Bog by za to dał im wieczne w Niebie, 


MOYŻESZ RATOWANY. 


Z WODY. 


; DY Jzraelski lud prześladowanie 

Sra) Cierpiał w Egypćie , przez krola naftanie 

W nim niewdźięcznego , ktory znieść do fzczętu 
Rodżay chóiał cały , nie maiąc w tym wftrętu 
Zadnego naymniey , że iego Przodkowie 

Winni mu byli kroleftwo y zdrowie. 
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Pod tym okrutnym na ten lud uóiskiem ; 


Żył ż pokolenia Lewi człek przezwiskiemo gi gS 


Arhram , ktoremu fyn z Jochabed żony ;* 


Przedźiwney nader pięknośći pSr i wozyt 


Matka go tai zmiękczona urodą 9: 

Przez trzy iniesiące iakąśić pans j 
Ale roskazy wżźiąć Faraonowć 

Skutki muśiały , prętkie y furowe. 
Opufźcza fyna , choć iey był tak luby ; 
Uchodząc przez to fwoiey włafney: ky 
Nic ią iuż z tego umysłu nie zbija y 
Dziećinę małą w kolebce obwija j+ 
Y na brzeg Nilu na wodę fpuśćiła 575 
Sioftrze dźiećięćia nad rzęką zleciła 
Pilnować z brzegu , co fię z bratem fłaniei © 
W tym Faraona Corka na kompanie 

Nad nil fzla, za nią Panny iey służące ; 
Poftrzegłszy dziecię w wodźie pływaiące ; - 
Coby to było , ćlekawość ią brała , 

Więc ie do fiebie przynieść roskazała. 
Dziećina płacząc , żal w niey porufzyła , 
Piękność zaś przy tym ferce w niey skrufzyła ; 
Że fię iey zaraz ratować go chćiało, 
Sioftra dźiećięćia widząc co fię dźiało ; 
Do Faraona Corki fię zbliżyła, 

Do ktorey proźbę wnieść fię odważyła , 
Żeby poyść imogła po zydowkę , temu 
Coby flać dała dziecięciu małemu ; 

Po matkę bieży ; ta mamka zmyślona 
Przyfzedłszy prętko ; Corka Faraona 
Każe iey karmić dźiećię ;y wygodę 
Czynić mu wfzelką , ręcząc za nadgrodę. 
Gdy fię za laty dźiećię w zroft podnośi , 
Matka go wźliąwfzy krolewnie przynośi ; 
Ona go fobie przywłafzcza za fyna , 


G 


Y iak z naymilfzym dźięćięcićm póczyna: so 

Od niey Moyżefza imię mu mądane , 

Przeto że z wody było ratowane. 
U fwiętych Oycow ieft to W podźiwieńiu, 

Że ten człek fwięty , co poftanowieniu 

Prawa ftarego , był założycięlem 5 

Jak przez nowego Chryftus zbawicielemig-:*'1 - 

Był wzorem Jego , ieno fię urodził; ci + 

Gdy fię z zaboyftwa dźieći wyfwobodźił: -o:> 

Pan Bog nam przez ten znak naywidocznieyfży o> 

Pokazał , że fam nad ludźi mocnieyfzy 5i- 

Że ich zamysły prożne y daremne , 

Gdy fi wyrokom Jego nie przyiemne, `. 

Zda fię że mocniey temu fię opiera, i 

Ktory otwartą woynę nam Wywiera. 

Kto to uważy ż cudem fię zadźiwia , 3 

Jak Mądrość wieczna , graiąc fię fprzećiwia : 

Faraonowi , ktory fię ufadźił s © v; 

Żeby żydowskie dźieći był wygładźił ; 

Wfzelkich fztuk na to zażywa y fzuka , 
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Z tym wfżyftkim w domu „iak włafnegownuka 
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Nie wiedząc chowa „iy niechcący: mieśćis-| s: 
Wychowuie go , y łagodnie, pieśći 

Tego , ktory miał lud prześladówany: oo 

Z Egyptu wyrwać , w niewolą skazany, 
Matka ktora go z ftrachu opuściłą , 

Do pieczy koło niego fię wroćiła i 

Za pracę iefzcze drogo fię iey płaći,. < 
Ktorą by była fama naybogadi v: 

Kupić gotowa , złotem {wiata całym. 
Wyrzut początkiem fam był doskonałym , 
Dziećięćia tego dalfzych wyniosłośći:, 

Bog go ratuie z rzeki głębokości , 

A żeby w pośźrzod morza był zanurzył o.o: 
Syna tego , có rowno mu ząskurzył , + 
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Chciawfzy żeby był taką Goku zginął, 


Jakiey on famże na potym nie minął, 


A żeby iefzcze do iedney z nim pary, 
Towarzyfzami byli iego kary , 

Y nayprzednieyśi rowno z nim poddani ; 
Do wykonania roskazow weżwani : 


Trzeba mieć mało zmysłu albo wiary, 


Żeby nie przyznać że Bog ieft bez.miary ` 


Wfzechmocny , zwłafzcza po tym wielkim dziwie , 


Zeby nie widźieć na oko prawdźiwić , 
Ze niczym nie f} , ani mocą żadną 


Ludźie , choć wfzyftkim zdadzą fię, że władna, 


WQ Y że nie wiedźieć, czy nie nabożeńftwu, 


Ù Czyli fię temu dźiwować fzaleńftwu, 


Gdy kto zuchwały dofyć ma odwagi , 


<  Woiować z Bogiem famym beż uwagi. 


2 5 Dał poznać , gdy iuż w fłarfzych lećiech zdołał , 


M że go do czegoś Bog wiecey powołał, 


(0) Niż do godnośći na fwiećie doczefney. 


$. Jzraelitow widząc w tak niefzczęfney 


Chwili, y że im zewfząd trosk przybywa , 

W ten czas gdy w fzczęściu fam wfzelkim opływa , 
Nie może więcey tey cierpięć rożnicy 

Ze wolny , kiedy Braćia niewolnicy ; 

( Jak Paweł fwięty powiada ) że woli 

Toż Cierpieć z Boskim ludem , co ich boli, 
Niż bydź fzczęśliwym iak naydoskonali 

Z temi , co mu fię nieprzyiaźńi ftali. 


Z: Krolewski Pałac porzuca , y traci , 
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Do fwych fię włafnych przebieraiąc Braci , 


Y raz napadłfzy Egypcyanina , 

Co napaftował przed nim żydowina , 
Tchem Bożym tknięty , na fmierć go zabila; 
Kryiąc go w piasku , iak może obwiia , i 
Nie fądząc o fwym poftęmpku inaczy 

Tylko że go nicht z ludzi nie obaczy : 

Na zaiutrz widzi , dwuch fię żydow wadźi ; 

Y gdy do zgody obudwuch prowadźi , 

Jak nalezało między fobą Braći ; 

Jeden go pyta , czy nie w tey pofłaći 
Przyfzedł , uczynić z niego Niebofzczyka „ 

Tak iak dniem przed tym zabił Egypczyka $ 
Co do ućieczki Moyżefza przynuka, 

Skłonienia w kralu Madyańskim fzuka ; 

Gdżie przy krynici myśli o fwey biedźie, 

Aż poftrzegł , że fiedm Corek Księdza idźie 
Raguela , czy Jethro nazwanego , | 
Napoić trzodę fwę do źrźodła tego ; 

Jnni pafłući chcąc odepchnąć gwałtem 
Panny , Moyżefz ich , takim broni kfzałtemi; . 
Że Qyca w prętce wieść o. tym dochodzi, d: 
W czym go ciekawość do tego przywodźi , 

Że Egypczyka widzieć chce niezmiernie , 

- Co mu ratował Corki miłofiernie , 

Dobroć człowieka , Moyżefza zniewala , 

Ze na miefzkanie z nim dłużfże pozwala , 
Połym y corkę Sephorę poymuie , | 

Y iako może , tak fię wysługuie. 

Kiedy w trwaiącym czterdźieśći lat czafie , 
Owieczki Teśćia na puftyniach pafie ; 
Raz gdy fwę trzodę zagnał na paftwisko 
Odległe trochę , Horeb gory blisko ; 
Pokazał mu fię Bog , w ogniftym krzaku , 
Spalenia iednak nie maiącym znaku , 


PZ Logi g 
Cud ten gdy widźieć bliżey: d A 


Bog mu fię przymknąć daley zakazuje poom sssi . 


Rzeklfzy do niego ; głos y krzykoz; SARAI 


„Zydowski , moie wskroś przeraża. ufzy:i' 


Więc z okrućieńftwa Egyptu wybawić >i 
Poftanowiłem ich ; ty to zaś mafzifprawić ;-' 


Twa moc chcę , żeby ich wyfwobodzieła OT 


Ciebie zażylę , rzekł , do tego dźieła. 

On słyfzanemu wymawia fię słownie? | l 
Z razu , aleć mu Bog przykazał znowu ; oi 
Chcąc go zachęćić y lepiey fpofobić , 
Kazał mu cuda dwa, na prętce zrobić , 
Rozga fię wężem , wąż fię rozgą fłaie:, 
Przy tym y trądu na rękę dofłaie;' 

Ktory wnet leczy , że mu niç nie fzkodźi, 
Uparty iednak Moyżefz , aż. przywodźi 
Boga do gniewu , aleć uftępnie ;** 


Z tym wfzyfłkim czyniąc , co Bóg roskazuie. 


Pożegnawfzy fię z Jethro fivoim Teśćiem , 
Sam do Egyptu nazad fwoim prześćiem - 


Nagli {woy powrot , iak nayprędzey fpiefzy ;. 


W ktorym fttanawfzy lud {woy wfzyftek ćiefzy. 
Swięći Qycowie ten krzak uważali, 

Co gore ogniem lubo fię nie pali y 

Za wzor wyraźny prawdźiwym wybranym, 
Nie słufznie częfto”na fwiećie ftroskanym ; 
Jako całemu Jzrael plemieniu , 

Od Faraona będącym w płomieniu | 
Uftawnym zewfząd , przećię ich: do końća: 
Nie fpalił , bo Bog wprzod ich*obrorńca" 
Zabrania , że ich ogień ten nie pali, 
Jaśnieyfzemi ich czyniąc doskonali, 
Grzegorza też to fwiętego ieft zdanie , 

Ze Moyżefzowe fadźi. powołanie , 

Pafterzom dobrym powinno bydź wzorem, 
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Gdyż im dał wielki przykład fwym uporem ; 
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Na ktorym z razu mocno fię:ufadźił , 
Nie chcąc żeby był lud Bozy 'prowadźił; 


ŻA Sam roskaz Boski fądźi nie-podobnym 
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Do wykonania , przeto fię fpofóbnym 

Do tak trudnego wprzod czyki urzędu , 

Zeby żadnego nie popełnił błędu , | 

Gardząc nim , ani chcąc go. prżyiąc puty, 

Aż czterdźieśći lat wykonał pokuty : 

Niechże ći , ktorzy dość małą: płochośći 

Nie bać fię, owfzem tey pragnąć zwierzchhości ; 

Uważą ; iak fa winni y zaćlęći , 

Kiedy naywiękśi zbraniaią fię fwięci, 

Nad ludem Bożym zupelną mieć władzą , f 
Ktorey doftąpić naybardźiey fię fadzą > stryj 
Słabśi daleko , ba y mniey cnotliwi, 

Włafney {wey dufzy , byli by fzczęfliwi ; A 

Gdy by fię mogli doskonale fprawić , 

Y o niey myflić iako by ią zbawić; 

A nie o cudzey ; więcey fobie tufzą 

Gdy fię tyśiączną opiekuią dufzą. 
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MOYŻESZ PRZED 


FARAONEM. 


= gł ARAON pierwfze słyfząc napomnienia 


fs Moyżefza , ktore z Boskiego nathnienia 
Czynił mu , żeby lud Gierpiąc bez miary 

Boży wypuścił ; żeby mu ofiary 

Oddał na pufzczy ; lekce waży proźby , 

Rzekł ; nie znam Pana ani Jego groźby , 
Roskazem włafnym , Boskim fię nie rządzi , 
Buntowniczym go duchem tylko fądźi : 
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Moyżefzowi zaś nie fmak {woy wyraża , 
Za ten poftępek oftro mi odgraża , 
Miiemaiąc go bydź człekiem buntowniczymi * 
Roskazał przeto z ludem niewólniczymi j 
Poftapić fobie daleko furówi , ` 

Przymufzaiąc ich , a żeby gotowi © 

Cegłę dać podług liczby iuż fwiadómey , 
Nie każąc im dać iak zwyczay był, słomy: 
Lud fię na nowo widząc umęczońem , 

Przed Moyżefzem fię , y przed Aaronem 
Skarży , ponieważ ich famych winuie , 

W prześladowaniu nowym co go czuie : 

( Cudowne przez to w ten czas były znaki , 
Jakie na potym fzemry y niefmaki , 
Wzniecać fię miały y ugryzkow wiele, 
Przećiw Pafterzom dufz ludzkich w kościele ; 
Kiedy ich mieli z Egyptu wybawiać, 

Y z złych poftępkow na dobre poprawiać. ) 
Bog na to ludu wzrufżony cierpienie , 

Y iak fzczegulnie ćiężkie utrapienie , i 
Głos ieft żałofny ; przeraźliwe słowo , 
Tronu fię Jego tykaiąc ńa nowo; | 
Do Faraona Moyżefza pofyła , 
Każąc ; a żeby nędza fię skończyła 
Ludu , żeby iuż na fwey byli wolis 
Moyżefz posłuszny wyrwać go z niedoli ; 
Na znak tym więkfzy fwego wyprawienia ; 
Aaronową gałąskę odmienia 

W węża ; lecz fię to na nic nie przydało; 
U Faraona , gwałt fię znaydowało, 
Omomilkow też , ktorych to obłuda, 
Naśladowała iftne Boskie cuda,” 

Zeby w nich wiara nie była ftwierdzona ; 
Przy obecnośći przeto Faraona , 

Toż wfzyfłko fwemi fztukami czynili , 


Y rozgi także w węże odmienili. 
Więc gdy fię temu nie podać cwi si 
Znowu roskazał Bog „poyść * wc lej 


Do niego ; żeby lud wypuścił Boży ;- 
Moyżefz groźbami naymniey fię nie trwoży , 


Przećiwko niemu fzedł na brzeg Nilowy; * 


Tam go potkawfzy , befpiecznemii słowy 40 
Y fwiątobliwą nadęty fmiałośćią , 
Z złączoną iednak miłą łagodnością, 


Prosi żeby dał pozwolenie tłufzczy , 


Poyść z nim ofiarę Bogu dać na pufzczy ; 


Co że odmowił ; Moyżefz też. roskazał 


Aaronowi, że podniosł y skazał 


Rozgą Nil rzekę ; wnet Egypskie wody, 

W krew fię zmieniły , przy tym wielkie fzkody 
Stały fię , włzyftkie ryby pozdychały , 

To pierwfza chłofta , nim drugie naftaly ; 
Ktora znaczyła , iako w przyszłym wieku , 


Bog niedowiarftwo karać miał: W człowieku ; 


Gdy miafto prawdy czyftey iako: wody „i= 


Krew znayść miał prędzey ; Albowiem zawody 
W porozumieniu , y fwiatowym-zdaniu , 


W cielefnym tylko y fwieckim mniemaniu 2< 
W Faraona zaś dźiw zatwardziałości ; 


Ze na te cuda trwa w fwey zaćiętośći ; 
Prawda do tego , że omomiciele 


Przy dworze Jego , przydawali wiele , 
Ktorych obłuda moc go zawodźieła , 


Ze przez Moyżefza wfzyftkie Boskie dźieła , ja 


Przez fwą naukę naśladowywali,, 


Y wfzyfłko przed {wym Panem farbowali ; 


Ktory fam przy ich fallzywey robocie 


Pracował , żeby w ćiemney bydź Ślepoćie. 
Nie znaydzie iednak wymowki w tym żadacy, 


Gdyż ći czaruiąc , mocy wielowładney 


M PTM , - z 


r. SS = a ZAROWCCAAN 


got; 


; Nie mieli , mogąc licha przyfpofobić , 


Ale nie mogli znowu go odrobićg-. 


N, Mogli że woda. krwią fię uczyniła”. 


Jak Moyżefz , ale że fię odmieniła . 


| Ko w wodę , iak iey Moyżefz ftać fię kazał. y: 


Czego z nich żaden nigdy nie dokazał ;- $ gi 
Tak od Moyżefza fame plag zadaniea 
Powinno było uczynić uznanie, 

Prawdy w tym Panu , gdy goi daśyka + goh 
Ale tym bardźiey kiedy uftławały: «s U 
Za proźbą tego y za modlitwami; 

Co ich przepufzczał , co rządźił plaganii : 
Ale te wfzyftkie przeftrogi daremne', 

Kto ieft w ślepocie , temu nie przyiemne ; 
Kto zatwardźialy , y kogo Slepota < 
Ogarnie , ten fię nie zmiękczy od-młota , 
Ktorym go Niebo , iak żelazo twarde. - 
Tłucze ; u tego od tych razow harde 

Tym bardźiey ferce , ani pozna błądu , 

z, i opfizony f hadas | 


Daremna będąc, nie mogąc nic-fprawić, 
Przyfzło go Bogu infzemi nabawić: 
Więc druga plaga ; żaby fię ziawiły , 
Ze cały Egypt fobą napełniły. 

( Tę karę fwięty Auguftyn tłumaczy, 
Ze teraznieyfzą ktorą widziem znaczy, 
W tych co rzegocą, co fię fadzą w słowach , 
Co ich pobożność w prożnyċh ieft rozmowach) 
Trzećia zaś , gadźin iadowitych wiele: 

Ktora znaczyła karę, co w kościele, * 


Miała na potym bydź przez. zwad ziawienie, 
To przez rozterki, to przez rozrożnienie 
Tych, co fię im to chętnie podobają, 

Co tylko dufże fpokoyne miefzaią. 

Czwarta zaś, muchy frodze dokuczliwe ; 
Ktora znaczyła plagi dolegliwe ag 
Nad ludźmi, gdy fą niefpokoyni w dufzy; 
Gdy tak fumnienie wędzi ich y fufzy, 

Ze im iftotną znać słodycz przefzkadza , 

Y żyć w pokoiu , prawdźiwym żagradza. 
Piąta, powietrze na wfzyftkie zwierzęta; 
Znacząc , że ći eo żyią iak bydlęta 

W kościele , nie chcąc rozumu iść torem , 
Mieli bydź tknięći powietrzem y imorem 
Nie znacznym, ktore dufze morzyć miało, 
Choć ochraniaiąc po wierzchu ich ćiało. 
Szofła, od bydląt y w ludźiech fię wfzezęła ; 
Gdy ich napełniać wrzodami poczęła, 

Y napuchłemi do tego kroftami ; 

Znaczyła iako po między dufzami: 

Jadu ieft fiela , dobru ku przefzkodzić, 

Jak Giału fzkodźi przy ziątrzałym wrzodzie; 
Te zaś odęte krofty y bolączki, : 
Ze ognia maią dofyć y gorączki; 
Znaczyli dziwnie iako Pan Bog karze 


Tych, u ktorych złość z pychą w iedney parze. 


Siodma zaś , gradu fiła napadato, 

Przed gwałtem iego nic fię nie ofłało + 

Ta nam znaczyła niefprawiedliwośći, 

Y popędliwość tych, ktorzy z zazdrośći, 

Do zepfowańia dobrych dzieł , fą winą, 
Choć fami , infzym licho czyniąc giną, 
Tak iak nie wiedzieć gdźie fię grad podźicie, 
Ziemi zrobiwfzy fzkodę, fam topnieie. 
Ofma ofimego dnia plaga fię ftała, 
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Gdy fię fzarańczy mnogość pokażała ; 
Po ktorey w polach co było źielóno , 
Wfzyftko z kretefem iakby wygolono; =- 


Przez nie fię licho znaczy , co w kościele 3 


Swiadkowie czynią zuchwale y fmiele, 

Tak iak fzarańcza , że fzkodzi ufłami, 

Z fałfzywemi fię rowna też fwiadkami. 
Dziewiąta , ciemność, fwiatłośći znikniehie; 
Ktore znaczyło okropne zaćmienie, 

Co w złego dufzy w ten czas częfto bywa; 


Gdy dóbry fwiacła iafnego zażywa. 


Kfięga mądrośći godna ieft uwagi 

Gdzie napifano , że Bog fpufzcza plagi 

Na Faraona , po części nie razem, 

Nie kwapiąć fię z {wym furowym roskazem, 
Aby pokazał, choć gdy zagniewany 
Dobroć, y że bydź może przeiednany, 

Y iako patrzyć chce częfto przez fzpary, 
Uchodząc ciężfzych , przez lekćieyfze kary i 
Gdy Bog po Bosku pofłanowi karać, 

Nie trzeba mu fię o muchy poftarać, 

Ani o żaby , może fię to fnadnie 

Stać, że y Egypt zarazem upadnie ; 

Ze y lwow kupę dla wykorzenienia 

Zefzle iak muchy, Bog dla napomnienia 
Jak Mędrzec mowi , żeby fię poftrzegli , 
Zeby z iednego razu nie polegli, 

Lecz fię dla ludzkiey słabośći wftrzymuie, 
Y wprzod łaskawfzą plagą fię miarkuie, 
Aby fię ludzie po pierwfzych dotknięciu , 
Wzdrygali wczefnie w złofliwym zaćięćiu, 
Myśląc co czynić człek będzie uparty, 
Gdy raz gniew Boski na karę wywarty; 
Bog chce żebyśmy nie powątpiwali , 

Ze to powinność, byfmy fię go bali , 
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Gdy Faraońow biii 3 ds e i 
Serca iak kamień twarde do rofpaczy; < 


Zamierzy rękę, wprzod idzie przęź ftopnie; <i 
Gdy tym nie skłoni, dopiero okropnie , . 
Do oftatniey iuż kary go przymufza, v 
Niedbaiąca nic, o pokutę dufzaj: 

Y uporczywie , gdy kto ieft złośliwym, 

Muśi y Bog bydź żwawo SS sł 


AKAAKA 
BARANEK WIELKONOCNY. 


e Na przełomanie Faraońa” prożne, 
N iżeli plaga dźiefiąta naftaie , 
Bog kazał, żeby żydowskie 'rodzaie | 
Wfzyftkie, Baranka na ofiarę dali; 
=» byli iuż przygotowali. 
Nim plaga zafzła w Giemnośćiaeh iaig pore 
ód dzieśiątego dnia tegoż mieśląci , | 
Roskazał także iako go ieść mieli:,=* - 
"To ieft ftoiący , żeby nie fiedzieli;** 

Kyi w ręku maiąc, iak w drogę gotówi, - 
Jako podrożni , kazał nayfurowi; 

Zeby dom każdy, gdźie ofiarowany -- 
Miał bydz Baranek, iegoż natmażany 
Krwią był, by Anioł co miał infze doiny 


Dotknąć, taki mu przez krew był: aAA 


Izraelici Boskie roskazanie 

Pełnią , zfzedłfzy fię w raz na pożywanie 
W wieczor Baranka ofiarowańego , 
Miefiąca było dnia to piętnaftego ;' 

Ze Egypcyan Bog nie Gierpiąc zbródni , 
Dotknął ich , że im wfzyfcy. pierworodni 
Polegli razem , teyże famey nocy, * 

Upor ich łomiąc z fwey zupełney'mocy: 


Przykład fię pierwfzy ftał na Faraonie, 


Syn pierworodny iego , co na Tronie 
Siedźiał , umiera ; potym bez rożniey; 

Aż do oftatniey przyfzło niewolnicy; 

Ze pierworodne dzieći umieraią ; 

Nawet bydlęta do fzczętu zdychaią, 

Te, co fię pierwey przed infzemi rodza; 
Zydźi fzczegulni tey karyuchodzą. 

Faraon w pulnoc wfłał, iak zachwycony, 
Dumiąc fię, że fyn tak dźiwńie ftracony; 
Każdy dom przy tym doznawfzy tey plagi j 
Już Egyptowi nie ftaie odwagi, 
Przed ftrachem wfżędźie nicht fię nie zoftoi; 
Każdy albowiem o fiebie fię boi; 

Tracą o żyćlu {wym włafnym riadzieić , 
Patrząc co z miłym dźiećięciem fię dzieje: 
Poznano w ten czas iuż ndyoczywiśći , 

Ze fię to wfzyftko, co Bog zechce zyśći , 
Ze człekiem rządźi , że go przyniewoli , 

Do wykonania fwoiey fwiętey woli. 

Faraon co fię roskazom fprzećiwiał 
Boskim , y ktory z Moyżefzem wydźiwiał , 
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| s Izraelitow fam naypierwfzy prośi ; 

i »/ Zeby odefzli, fam trudnośći znoģ; 

i Drogę im siele, zawady odwala, i 
; Bydła zabierać, y dźieći pozwała 54 (7 55 | M3 
i 


O iednę łaskę tylko ich prośili 

Egypcyanie , by fię nie bawili. 
- Więc z tak cudowney N iebieskiey pomocy lfxogi 
f 24 Wyfzli na zaiutrz po {wey wielkiey ncy; : 


| W) Dnia, ktorego fię z Boskiey przepowieści, © 
| |. Wykonało lac czteryfła trzydźieści, - 

i Co z Abrahama dźiać fię potomkami. 
Miało, przez ktore bydź cudzożiemceami 


Mieli, y trudow zażyć iak naywięcy: 
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Bez żon y dźieći, fześć kroć fto tyśięcy 01 = j (0) l 
Ludu rachuiąc famego do boiu;:-**  ;.- | W 


Nie mieli iednak dotąd mieć pokoiu : 


5 
Nim wyfzli, roskaz Boski wykonali , i 
Od Egypcyan ponapożyczali 9, i 
Naczynia złote, ktore z opatrznośći W 
Boskiey , dali im bez żadney trudności. | ©) 
Tak uwolnieni, niewolą przebywfzy, '« () 
Dwieśćie pięćdzięfiat lat w biedzie przeżywizy, Ą 


Gdy na zupełney iuż byli fwobodźie, 
Zlupili Egypt na famym wychodźie, 
Zysku fzukaląc przez to y nadgrody, ; 

Za wfzyftkie trudy y nieznofne fzkody, 
Ktore ponieśli, nigdy odpoczynku 

Nie maiąc, koło miafta ich budynku. 
Zabrali tedy co naycelnieyfzego, 

< Na znak, co ma bydż nayozdobnieyfzego , 
V) To fię doftawać miało kośćiołowiy | 


Ku iego chwale , tudźież pożytkowi. 
Wyiśćie z Egyptu, pamięć tego cudu, 
Wzor wybawienia ieft Bożego ludu; 


ź | Jakz prawdziwego Egyptu beon 
_ Jak go na wolę fwobodną wyfławii z. 


To ieft ze fwiata, y tyrańftwa czärtas s 


Ktorego władza ręką Boską ftarta. 


Winien fwę wolność ten lud wypufzczony ; 
Krwi prawdziwego Baranka toczoney; 
e- Przed ftaniem fię tey zbawienney ofiary 

- Nie wyfzedłby był, ięczał by bez miary; |. 
Chce, zeby dźieći iego, co fię ftali: 
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Wybawionemi , zawfze pamiętali 
Na takie łaski, y dobroczynnośći, 
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Z wdzięcznośćią wfzelką, przy mrgęzyftośćij 283.1 
Ktorą nafz kośćioł co rok zawfze fwięći, - 1140 


’ Do tego, dla tym pilnieyfzey pamięći, Ta 
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A Każdego ią dnia w nafzey fwiętey wierze ; 
6 Oltarz odnawia, przy ftrafzney ofierze ; 
© W ywodząc Bog, kto z niewoli ratował , 
A. Y tego, kto ten lud był opanował, 
Zeby iednego poznać z zawdzięczeniem , 
A do drugiego wftręt mieć z obrzydzeniem, 
Jak do Chryftufa Pana przywiązany 
Był, ktory tylko w wolnośći nadaney 
Utrzymać może, tego fię zaś chronić 
p 


Co go pod czarta moc może nakłonić. 
MORZE CZERWONE. 


|ARAON vw ten czas w niesłychane troski , 


> Gdy lud z ręku {wych wypuśćił żydowski : 
Gdy trzy dni przefzły pozwolone tlufzczy , 
Co dla ofiary mieli bydz na pufzczy ; 

Nie mogąc fię ich doczekać powrotu, 

Wnet zapomina przefzłego kłopotu, 

Y plag cudownych ktoremi dotknięty „ 

W zatwardziałości iak znowu zaćięty: 

Więc fam u fiebie gonić fię uradza, 

Na to poddanych {wych zewfząd zgromadza ; 
W tych do gonitwy , chęci fię przyczynia ; 
Zeby odebrać {we złote naczynia; 

Ktore im byli ponapożyczali. 

Izraelici; gdy bliskie poznali 
Niebefpieczeńftwo , w pufzczy fię żnayduiąc 
Z tey ftrony morze, z drugiey woysko czuiąc 
Faraonowe, licho tak gwałtowne; 

Wibiło z głowy wyiśćie tak cudowne j: 

Y z opatrznośći łask Boskich wyroki, 


Ze ich w tey pufzczy iak słupem obłoki 
6 Prowadzą we dnie, cudem oczywifłyni, 
W noc zaś fźli ciemną za słupem ogniftym. 
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W fzemrach poczęła zgromadzona rzefza, | 

Z napaftowaniem pytać fię Moyżefza; Ó 

Czy iuż infzego nie było fpofobu? 

Czy by w Egypcie nie doftali grobu? | 
Ze fię do pufzczy kazał po fmierć fpiefzyć ; | 
Moyżefz ich począł w tym niefzczęśćiu ćiefzyć, 
Zmofząć ich skargi, fzemry y pogłoski , 
Upewniaiąc ich o pomocy Boskiey ; 

Jakoż Faraon gdy z woyskiem naftąpił , 
Moyżefz tym fobie fpofobem poftąpił; 

Co tylko rękę wyciągnął nad morze, 

Wody nieiako przerzyna y porze, 

Ze fię na dwoie fame rozdzieliły, 

Izraelitom przeyścia pozwoliły ; 

Wefźli w tę drogę, wedy fię głębokie, 

Ze ftron pódnofząc iak mury wyfokie, 

Nie zmaczawfzy fię przefzli nogą fuchą: 
Egypcyanie tąż fama otuchą , 

Patrząc bez dźiwu , fądzą że cud taki, 

Dla nich, iak dla tych co gonią, iednaki; 

Tąż drogą w morze wefżli bez boiazni, 

Lecz że fię ftali Bogu nieprzyiaźni, ` 

Pokazał rożność tak widocznym cudem, 

Po między niemi, A fwym włafnym ludem: 
Więc ich piorunow ogniami poraża, 

Co Egypczykow tak ciężko przeraża, 


Ze do ucieczki wfzyfcy fię zmowili , 
Poznaiąc że fię Bogu fprzećiwili, ? A 
Ze fię iuż Bog im ftał nieprzyjacielem, | W 
Ze fię uymuie za fwym Izraelem. O 
Gdy ućiekaią, to ich nie ratuie, A 
Bog Moyżefzowi znowu roskazuie, ? 
Zeby fwę rękę na morze wyćiągnął, 

Nią Egypcyan dopieroż dofiągnął , R. 
Gdy wody co fię porozłtępowały , Ó 
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Złączone w kupę, wfzyftkich w raz zalały; 
Tak że pływaiąc w morza bezdennośći ; 
Ratować fię nicht nie mogł z nawałnośći. 
Z, tych cudow poznać, czego Bog dokazać 
Może, fam mowiąc, że ich chćiał pokazać, 
Aby po takim iako ten ieft cudźie, 


Wfzęchmocność iego poznawali ludźie. 


) 


Qycow kościoła żal y narzekanie, 

Ze dobre oczy maią Chrześćianie 

Na takie cuda, co to fą rzetelne 

Y powierzchowne; tam zaś skażytelne , 
Gdźie patrzyć trzeba z pilnieyfzym dozorem 
Na te, ktorych fa pierwfze tylko wzorem, 

Y chociaż nie fą iak tam, powierzchowne, 
Godne uwagi , przeto że duchowne: = 
Bernard powiada, że to podziwieniem, 


Co fię w Egypćie z ludu wybawieniem 
Stało , ta zas rzecz dźiwem nie ochrzczona, 
Ze fię ratnie dufza nawrocona, 

Po ćiężkim w wieku zatrzymaniu długim, 


W pierwfzym Faraon, czart zwyćiężon w drugim, 
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Tam zatopione wozy y tabory, 


= 


Tu pożądliwość chęći w złośći skorey , 


Tam z ludzmi, z ciala y ktwie, fię ocierać , 
Tu zaś ta dufza mufi fię opierać 
Odważnie przy {wey nie zmierney słabośći, 
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Mocom powietrza, Xiązętóm ciemności ; 
Jeżeli Bogu słyfzeć , wielka sława, 

Jako Faraon krzyczeć nie przeftawa , 
Bog fam woiuie; precz przed Izraelem 


| (0) Uciekać trzeba; toć z więkfzym wefelem ; 
| Sławnieyfzą chwałą, y iego ozdobą 

| 

f 


| | Słyfzeć, gdy czarći mowią między fobą; 
| 4, Precz od tey dufzy , nicht ią nie zmocuie , 


Gdy przećiwko nam Bog za nię woiuie. 
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Więć fię z Moyżefzem fpiefzą do złączenia , 
Ktory pieśń Bogu, za łaski dźiękuiąc 


Ź W żydach , do dźiwu, y do zawdźięczenia ; 


6, Spiewał, nie iako wfzyftkim pokazuiąc 
2 


| Tym famym, oraz ucząc nas przykładnie, 
Gdy dobro iakie z łaski na nas fpadnie, 
Niechże niewdźięczność od nas fię oddali , 


Zebyśmy temu , co ie dał, przyznali. 

Marya fioftra , niewiafty zwołała, 

Z niemi przy harfie y bębnach fpiewała, 
Hymny wefołe , za uznane łaski. 

Aleć fię w krotce wznieciły niefnaski ; 
Wyfzedłfzy bowiem fwobodnie z niewoli 
Nieprzyiaćielskiey , znowu z {wey niedoli 
Narzekać poczną, y przyczynę głodu, 

W tey ofobności , z Moyżefza zawodu 

Kładą , on winien, on im odpowiada , 

Za tę, ktora ich dotykała biada: 

Na co zaś Moyżefz sługa Boski wierny 
Przekłada , że w tey skardze tak nie zmierney , 
Choć fam Bog tknięty przez to, że lud mruczy, 
Ręczy im iednak , że ich wnet utuczy, 

Y wnet nakarmi; iakoż fię zyiściło , 

Tegoż wieczora , moc fię zagęśćiło 

W oboz przepiorek, na zaiutrz zaś z rana, 


Manną iak defzczem ziema ofypana: 


7 ( Przez czterdźieśći lat padać nie przeftała , 


Y przez czas, ktory w pufzczy byli, trwała. ) 
Każdy na zaiutrz z żydow iako wryty , 
Przypatruiąc {ię źiemi , precz okrytey 
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Pokarmem Boskim ; w czym gdy pówarżeni SZ 
Moyżefz rzekł do nich ; że fą obdarzeni 


Calebem Niebieskim , ktory im Bog fpufzcza ; 


Przy tym opatrzność Boską im wyłufzcza. 


- Kazał im zawfze zniść fię bez przeftanku, 


Y zbierać Mannę, każdego poranku, ` 


Przed wichodem słońca. ( Ta iego nauka, 


Jak pifmo mowi, niechay nas przynuka 


Do tego, żeby poprzedźić wfchod słońca ; 


Dźiękuiąc Bogu za dary bez końca ,) 
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Bo gdy nierychło , gdy po słońca wfchodźie, 


W zbieraniu Manny było na przelzkodźie, 


Ze rozftopńiała ; y ten roskaz dano; ` 


Zeby do iutra Manny nie chowano. 


( Bog uczył iefzcze w czasie wiekopomńym ; 


Ześmy powinni myślić o przytomnym: 


Dniu, a na zaiutrz ftarania, y troski 


Spuśćić, y oddać opatrzności Boskiey.) 


Na koniec, taki roskaz odebrali, 
Żeby na fabath , dniem przed tym zbierali 
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ń Mannę, na dwa dni, dla pofzanowania 
i Y j z é . 7 af s z 
Swięta więkfzego , w ten dźień zachowania; 
| A Nienarufzenie będący ipofobna , 
CO) 


Infzych zaś mieć ią było nie podobna. 
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Wzor to, z ktorego każdy człek obacży, 
Ze Chryftufowe Ciało iawnie znaczy, 
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w 


Jak w Ewangelij fwiadczy słowo Boże, 


Aa 


Y toć befpiecznie w tym fię mowić może, 


we 


Ze chociaż pokarm żydowski cudowny, 


—. 
> 
>» 


Nie ieft zysk iednak ich w tym tak gruntowny; 
Jako we wfzyftkim, tak też y w tym raźie, 


aN 


Nad Chrześćianow , ktorym nie w obraźie , 


Teo 
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Nie w podobieńftwie, lecz z przeczyftey Panny, 


W famey Iftoćie tey Niebieskiey Manny, 
Y Anielskiego chleba fię doftaie, 


Ktory Chryfłus Pan obficie rozdaie, 

Tym, co z Egyptu ; bo z zepfowanego 
Swiata iuż wyfzli, y ktorym, każdego 
Ciefzy y wfpiera , w wolności nabyciu , 

Na tey puftyni przy tutecznym żyćiu, 
Poki kto w nim trwa iako zabłąkany; 

Poki nie doydźie źiemi obiecaney ; 

Jak żydźi, poty Manną fię trzymali, 

Aż w Chanaańską źiemię fię doftałi. 

Przeto z Chrześćian każdy, niech tę bardźi 
Łaskę fzanuie, niechay nią nie gardźi, 
Tak iako przed tym zbyt niewdźięczńi żydźi, 
Niech fię pokarmem Niebieskim nie brzydzi 
Nicht, iako żydżi Manna fię brzydźili ; 

Bo lubo z razu cudem ią fądzili, 

Potym , że była w codźiennym zwyczaiu , 
Pory, Cebule, Egypskiego kraiu, 

Do więkfzego iin przypadały {maku : 

A za tym z tego może poznać znaki, 

Ze te zadane krzywdy , y urazy 

Mannie , fą dla nas prawdźiwe obrazy, 

Co Chryftufowi , w iego Sakramencie 
Czyniemy , kiedy iak w iakim odmencie, 
Kto fię do niego przyfłąpić odważy, 

A wprzod fam w fobie dobrze nie uważy, 
Y nie rozezna wprzod Ciała Pańskiego , 


Do mięfa raczey łączy Egypskiego 
Chłeb Chryftufowy ; Boga pewnie ftraci, 
Kto Niebo z źiemią tu powinowadi. 


; 


6 


ENEAN 


cS EE 


> 
== 


Zw 


WODA 


OE 


lx n m 
<> WRSE 


6 
ZA 
IU! 

a. 
2 
A, 


Fme A 


WODA Z SKAŁY. 


= z| DAŁO fię że iuż więcey lud żydowski, 
i J O opatrznośći wątpić nie miał Boskiey , 


Po bm cudźie, łafce nie ufłanney, 


Ktorą, z padania znali codźień manny; 


Zdało fię że ich iuż też ubefpieczy 
Ó Ten , co fię podiął mieć ich w.fwoiey pieczy : 
Ale w potrzebie nowey„ y trafunku ; 
O Wnet zapomnieli dźiwnego ratunku, 
5 Znowu w Moyżefza , znowu w bunt, y trwoga ; 
Choćlaż widzieli w nim wfzechmocność Boga. 
Ó Stanawfzy w mieyfcu Raphidim imieniem, 
€ Wody nie było, fciśńiemi pragnieniem, 
Ó Nafzli Moyżefza ; lud co fię zgromadźił 
4 Duchem buntownym, czemu ich fprowadził 
UE Pyta z Egyptu? Rządca zaś łagodny, . 
))  Pafterz fpokoyny , na lud tak niezgodny, 
Na zbuntowane przećiw nim owieczki, 
Spofobu nie ma, y infzey ućieczki:, 
Tylko do tego, ktory mu dał władzą, 
Skarżąc fię przed tym, że ći o nim radzą, 


Co mu nad niemi roskazał panować, 


Zeby go mogli iak ukamienować; <- 
= M. Bog go ćiefząc rzekł; żeby fwą ofobą -: 
Ó Szedł, y nayftarfzych z Izraelu z fobą 
ró Wziął , tudźież rozgę, ktorą to dotknione 
4 W nilu w krew wody były odmienione, 
Ø Y do kamienia Ozeb iśc mu każe „: 
Ó Tam obiecuie że fwę moc pokaże, 
M Ó |  Wypuśći bowiem fieła z zniego wody, - 
Dla napoienia ludu, y wygody: 


A Widziano zaraz skutek obietnicy, 
24 Uderzył w skałę Moyżefz, wnet ktynicy 
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Paweł , Chryftufa famego wyraża: ) 
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Strumienie w fufzy zaraz fię rozlały, 
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Y rzeki byftre wyfzły z twardey skały. 
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Cud ten widoczny , wżor łaski wyłaney , 
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Dobył; (ktora w tym, iak fwięty uważa A 
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Ktora wylewa Bog ukrzyżowany, 


m 


On ieft opoka , nad wfzyftkie kamienie, 
Z kąd woda gaći ludu upragnienie, 


W pufzczy tey życia, ta to laski Bożey, 


Nigdy przebraney , w dufzach źrzodła mnoży, - 


Ex 


Nayzatwardzialfze ferca bowiem toczy , 
Gdy łzą pokutną fpływaią ich oczy. 

W krotce zaś gdy fię w Kadeią doftali, 
Zmarłą Moyżefza fioftrę pochowali ; 
Tam lud na nowo w fzemry y hałafy, 
Taż go potrzeba , też znowu niewczafy , 


3 


Ze dolegały, że wody niefłaie, 
Czci zapomina , na Moyżefza łaie; 


Tak fię unofzą, y tak nafłępuią, 


Ze iuż co tylko nie ukamienuią 


A 
Z nim Aarona , obay fię fchronili $ 
Do Przybytku , gdzie Bogu fię skłónili. A 
Tym fwym poftępkiem ucząc fwiat przykładnie, WY, 
Jak ma bydź Pafterz, co nad ludem władnie 10) 


Łaskawy , bo tu choć prześladowania 


Bda 


Z, dufz zatwardźiałych ćierpią , zmiłowania 


> 


Bożego iednak nad temi wzywaią, 


Przed ktorych gniewem, fami ućiekaig , 


zę 


Tych , co ich maią w nienawiści , lubią, 


> 


Modląc fię za nich, co ich iawnie gubią: 


NA 


Ta zaś w tym dziwie była cudotwornym 
Rzecz ofobliwa , gdy Moyżefz powtornym 
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Razem, {w3 rozgą dwa razy uderzył . 
W skałę , iakoby za pierwfzym nie wierzył, 
Z by fię S4 wola w tym zyiśćiła , - 
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Zeby fię woda z kamienia puściła; 
Co Bog przed oczy zaraz wyfławuie, 
Gdy sługę fwego furowo ftrofuie 
Za niedowiarftwo; y za tę przywatę; 
Przepowiada mu, że za oftrą karę, 
Już obiecaney źięmi nie obaczy ; 
Ktorą Ludowi dźiedźićtwem przeznaczy: 
Y z tąd (i bierze pochop Grzegorz fwięty, 
Wielbić fad Boski, drząć, że nie poięty , 
Widząc , że ten , co lud niewdzięczny godźi 
Tak częfto z Bogiem , kary nie uchodźi , 
Ze niedowiarftwo Bog karze choć mierne 


W tym, co usługi oprocz tego wierne. 


; | DY fię posiłkiem nowym lud zachęcił , 
| Wody ze skały, wnet fię potym fmęcił, 
Serce ftraćiwfzy , nicht fię nie ofmiela, 


Widząc na karku fwym nieprzyiaciela. 
Amalek pierwfzy woynę wypowiedźiał , 
Przed ktorym fię lud Boży nie ośiedziat , 
Gdy tych zaczepia , bić fię przyniewala , 
Co Bog chwalebnie z Egyptu wyzwala ; 
Czynią fię w ten czas okrutni junacy, 
Gdy widzą żydow zmordowanych z pracy , 
Oprocz niewczafow , glodu, y pragnienia , 
Nie przy orężu słufznym do brónienia , 
Radźiby zgoła bez wftydu gnębili 

Tych , ktorzy nigdy ich nie urazili ; 
Sciągaiąc bardziey w tymi iak byli ftanie , 
Całego fwiata na fię zlitowanie. 

Wozow woiennych w rynfztuńki porządnych 
Mocą , napadli na ludźi bezbronnych ; 
Alić w Moyżefza iak zawfze w nałogu 


Zakładaiąc fwę moc, ufaiąc w Bogu, 
Zadna mu liczba nie ieft okropnośćią, 

Ani fię woyska zląki okazałośćią : 

Kazał Jozue wziąć wybrakowanych, 

Z pomiędzy ludu odwagą doznanych, 
Ręcząć dorobić ofłatka z wyfokiey 

Gory, gdzie fię miał umknąć bez odwłoki, 
Hura wziać z fobą chcąc y Aarona ; 

Tak gdy zaczęta bitwa zaiufzona, 

Gdy fię Jozue odważnie opiera 

Amalekowi , Moyżefz fię wywiera 

Przed Bogiem modląc; o zwyćięftwo prośi » 
Ręce rosklada, do gory podnośi; : 

( Wyobrażeniem krżyża nie ódmiennym, 
Na nieprzyiaćioł nafzych , nam zbawiennym. ) 
W pierwfzey potyczce ucząc lud żydowski, 
Że iak zwyćięftwo , z famey woli Boskiey 
Zawisło , tak też temu wygrać daie, 

Kto fię pokornym fzczerze przed nim fłaie, 
Przeto człek fwięty , bez przeftanku ręce 
Wznoći do gory, w boiaźni y męce 

O lud fwoy, żebrze w gorącey modlitwie, 
Zaklina Boga, aby w tey tam bitwie, 

Jak ieft łaskawy , iako dobrotliwy , 
Koniec pomyślny, skutek dał fzczęśliwy. 
A tak gdy myśli o żydow ratunku, 
Nadmordowany w ufławnym franfunku, 
Schylił {we ręce, z tey tam wfzyftkiey nuży , 
Nie mogąc ich iuż w gorę trzymać dłuży, 
Aaron z Hurem z nim będąc pofłrzegli, 
Ze żydźi w ten czas iak naybardźiey legli, 
Y że Amalek, zwycięftwo wygrawał, 
‘Gdy Moyżefz ręce podnośić przeftawał ; 


Na kamieniu go mufieli pofadźić , 


Słabym chcąc rękom, wfpieraiąc, poradźić, 
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Co też dopiero zwyćięftwo fprawiło 
Nad Amalekiem: za te sławne dziło., 
Bog chćiat, żeby mu na pamiątie wieki; 
Znak wyfławiono tey iego opieki; „- 
Przy tym przyfięgą żeby obwarować A 
Ze Amaleka będa prześladować, * 
Y że nie zawrze z nim {iç poiednanie, 
Gdy w obiecaney rzefza ziemi ftanie:- - 
Bog uczy , że nicht doftąpić nie może 
Ziwycięftwa , tylko ten, co Jmię Boże 
Wzywa w pofilku , choć fię powierzchownie + 
Kto fili, naymniey będźie to warownie, | 
Prożno fię fadzi, kto fię w to przybiera : 
Kogo modlitwa uftawna nie wfpiera. 
Tego fą zdania Oycowie tu fwiçáisoar tos w: 
Ze ieźli każdy ma mieć na pamięśi. o: 
Modlitwę, z tego widocznego wzoru ; 
Tym pilnieyfzego Pafterze dozoru: 5h 
Przykladać maią , iako Moyżefz, ktory. 
Umknat fię z bitwy na wierzchołek gory ; 
Gdzie poty ręce do Nieba roskłada, .- 
Poki w ofłatniey file nie upada; 
Jeżli kochaią lud, ieżli im milya; 
Niechayże go z tey, nie obarczą ily, 
Zeby pośilek odmowić mu mieli; |. 


Bez ktoregoby nic czynić nie fmieli,.- 


Niech infzych rzeczy powierzchownych wiele ; 


Na infzych zdadzą, modlitwa zaś w dźiele 
Samym należy , nią fami powinni: 

Więcey dokazać , niż czym infzym inni , 
Bo Jozuego było po przegraney , 

Gdyby Moyżefza Bog nie ubłagany 
Modlitwa, ani Amalek oręża 

Nie bałby fię był , ale go zwycięża 
Szczegulna proźba za lud Moyżefzówa ;. © 
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Zwawe modlitwy , y nabożne słowa; 
A tak człek słaby, ieden był mocnieyfzy , 


Niżeli żołnierz w woysku naylicznieyfzy. Y, 
PEIRE REIER EIEEE RENEI A 
PIERWSZE TABLICE. ; 


W; trzy miefiące niewoli pozbytey, 
Y okrucieńftwa , ktore nie użyty 


Faraon, czynić nad ludem przefłaie , 


W 
Gdy Bog Moyżefza woła , oraz daie ; A 
Roskaz, aby lud {woy na to zgromadził; W, 
Zeby mu wywiodł , iako wyprowadźił i W 
Bog go z Egyptu , każąc im przyrzekać, | O) 
Ze ieźli fię go nie zechcą wyrzekać, ( O 
Jeźli wiernośći , y praw, poftanowi A 
Lud dotrzymywać, tedy mu opowi, ; A 
Ze go dźiedźićttwem przywłafzczy na wieki, W 
Ze z ićgo nigdy nie wyidźie opieki; W 
Ze ieźli przetrwa w iednofłayney wierze,  - Ó 
Tedy go z fwiata całego wybierze, 6 
Aby na zawfze był mu poświęcony : i | Ą 
Moyżefz Ludowi donośi zlecony Zi 
Roskaz, na ktory rzekli wfzyfcy razem, | Y 
Ze Boskim będa rządźić fię roskazem. Ó 
Czlek fwięty, Bogu doniosł nabożeńftwo N) 
Ludu , y do Praw iego posłufzeńftwo, Ó 
Bog rzekł, by przeftrzegł lud, aby gotowy Ó 
Był trzeciego dnia, z Bogiem do rozmowy , | 9 
Ze do nich mowić fam z wyfoka bẹdżie 0 
Gory Sinai; przy tym kazał wfżędzie, | M 
Aby ią w dole Moyżefz obwarował, | 6 
Y żeby tego lud nie przeftępował , ń 
Bo (i, coby fię na nię ćifnąć chcieli, A 


Zarazby umrzeć na mieyfcu mudieli, 


Tak fię rozefzli. Gdy z famego brzasku 


dia ae 


Byli iak żydzi, słysząc zaraz z razu, 
Moc y fzacunek Boskiego roskazu , | 
Ziebyśmy drzeli , iak w naywiękfzym ftrachu , 
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| Trzeći dzień fwitał, fwiat z piorunow trzasku 0) 
Trząsi fię, y grzmotu, ktory fię dobywał ń 
H Z wierzchołka gory; gorę zaś okrywał 
Ó Obłok pochmurny , blask wfzędźie nie znośny, A 
Przy tym wrzask słychać było trąby głośny , | 
W Oczy aż widok, y ufzy słuch tracą; W 
() Moyżefz z namiotow ludzi z wielką pracą A 
V Wyćiaga , aby przed Bogiem ich ftawić; (6) 
A Ktory im prawa fwoie chciał wyiawić. h, 
ń W tym Moyżefzowi Bog z wierzchołka goty "A 
Sinai , kazał przyjść do fiebie, ktory 
W/fzyftek był w ogniu , płomieniem wybuchał, ) 
Ó) Lud zaś z daleka przykazania słuchał | Q 
| Dziefięć , co ie Bog przez fwe ufta dawał : (0 
| $ Y gdy z błyskańia ftrach w nich nie ufławał ; 
Chcą żeby Moyżefz , fam iuż z Bogiem gadał, A 
Potym Jmieniem Boskim im wykładał 7 
W) Cochce, boiąc fię gdyby z nim mowili Y 
Ó Diużey , żeby tym życia nie ftraćili. 
| (0)  Takci naypierwey Boskie przykazanie (Ó 
| N Nadane ; ktore od tąd Chrześćianie , Ć 4 
A Za fwięte prawa nie tylko chowaią , As 
| 24 Lecz w nich , początek wfzyftek zakładają 5 
| 6) Nienarufzoney {wey pobożney cnoty , - W 
| Ani ie gwałąc bez wielkiey fromoty. | Ó 
G) Tey okropnośći część, Oycowie fwięci i Ó 
f ń Zyczyliby nam , żebyśmy nią żdięći 4 A 
KY 
A 


Choć z naymnieyfzego y w myśli zamachu, 


Do przeftąpienia , do nie zachowania 
Tego fwiętego naymniey przykazania : 
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Czas , ktory coraz to gorfzy naftaie 


_ Y zepfowane w fwiećie obyczaie , 
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Przedtym u żydow , teraz między nami, 


Znalazły fpofob fwoiemi fztukami, 

Jak ich ofzukać (wym kfztałtem frantowskim, 
Jak fię wykręćić Przykazaniom Boskim , 

A tym wykrętem fztucznie znalezionym, 
Smaczne fą ludźiom na złe rozwiezionym ; 
Aleć nam Chryftus nazbyt to warnie, 

Ze iedno słowo z praw , co roskazuie , 
Chować nie minie , niechże. na te słowa , 
Rośnie uczciwość co raz ku nim nowa. 
Już Chrzefcianie nie fą niewolnicy 

Jak żydzi , z wolney bo oblubienicy 


Spłodzone dźieći, iuż nicht nie zapada 
W błądy żydowskie , mowiąc ; niech nie gada 
Bog z nami, byśmy nie pomarli ; ale 
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Przećiwnie każdy życzy doskonale 

Zeby z nim gadał, w każdym ta ochota, 
Bo słowa Boskie , fa słowa żywota , 

Co z pomafzczeniem {wego łączy ducha, 
Ktory ie temu , co ich z wiarą słucha, 
Wykonać daie z pociechą wfzelaką , 
Tudźiefz z miłośćią , żydom nie iednaką 
Ktorych pokora , nie była fpofobna 
Słuchać ich, fądząc znieść ich nie podobna: 
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m Y DZI wolawfzy żeby z niemi: gadał 
| i Moyżefz, niźli Pan, żeby ich zakładał 
Prźed Bogiem , ktory na gorę go wzywa y 
Tam mu wolę fwę we wfzyftkim odkrywa : 
Prawo ftanowi , naukę mu daie, 


ń Jakie pofłępki , iakie obyczaie 
f) Lud miał mieć ; ( Przytak roftropney uwadze , 


| O. SC iagi 
l | Ze ći co maią iakiekolwiek władze” 
| | Nad ludem , albo w iakim fą urzędźie,! oV : 
i | Taim nauka niech przykładem=będźie; | £^ y 
| Jako w zwierzchnośći zażyć maią +mocy:) sn © 
Tam Bog na gorze przez czterdźieśći nocyjsis 
Y czterdźiesci dni, fam fię z nim zabawiłyj! < 
| "Zeby mu wolę fwę lepiey obiawił:' 
| () Posłał do Ludu potym z Tablicami 
Dwiema , Boskiemi fpifane Palcami; © 0%: | 
Gdźie dziefięćioro Prawa przykazane 
Byly , te co wprzod z uft Jego słyfzane ; 
Wfzyftko zebrawfży , w fobie zamykało $“ 
Co chćiał żeby fię było wykonało : 
Lud zaś nic wierny , żestak długo zwłuczy 
-  Moyżefz fwoy powrot , iak na”nowo Na 
Y Aarona z napaśćią nadchodźi , 
Buntownym duchem do tego przywodźi , 
Aby fię do ich złey woli ftofował, 
Zeby im cielca złotego zbudował ; 
Na tego Bożka zaufznice żony 
Daią , ktoremu lud czyni pokłony ; 


Przy tym radości wfzędźie niesłychane ; 
W czym Moyżefz fchodźi z gory , y fpifane 
Gdy palcem Boskim Tablice ptzynośi , 
Słyfzy że hałas , że lud radość głośi; 
Przyfzedłfzy bliżey , aż tu Cielec złoty , 
} A Y tańce pełne zbrodni , y fromoty 
| O koło niego , na co ferce tknięte 
W nim żarliwośćia , wnet Tablice fwięte ,- 
Patrząc na ludu bezecne fwawole 
Rzucił o źiemię , pod gorą na dole; 
Na nic wyryte rzekłfzy , aby fłało i 
Prawo w kamieniu , gdy fię wymazało 


Z {erc ludu , fądząc z tey Boga obrazy ; 
Ze fą nie godni , żeby tych ,-roskaży 


Bog uczćił , co fię częfto odmieniali ; 


Cielca złotego co mu fię kłaniali« : 

| Wźiąwfzy zapalił , y na proch obrucił , 

A potym ten proch na wodę wyrżućjł , 
Ktorą to wodę pić muśieli żydźi , | 

Tym bowiem Cielca fpofobem, im brzydźi ; 
Naukę daiąc , iakiey godzien wzgardy 

Ten Bożek złoty , co go czćił lud hardy, 
Aaronowi przy tym fwoie żale 

Wywiera , że im pofłąpić zuchwale 

Pozwolił, y że temu nie podołał. 

Wfzedlfzy zaś w oboz , na wfzyftek głos wołał; 
Kto z Bogiem trzymać chce , y Jego Prawa ; 
Niechay fię łączy , niechay przy mnie ftawa ; 
Wnet Pokolenie Lewi do Moyżefza 
Z.gromadźiło fię , ktory fię rozgrzefza 

Kazać każdemu , przypafać fię w bronie; 
Potym we wfzyftkiey bydź oboza {tronie ; 
Wskroś go przebiegifzy , z kim by fię potkali 
Zeby Bez względu powyzabiiali ; 

Nie przepufzczaiąc choć przyiacielowi , 
Bliźniemu , Bratu nawet y fynowi: 

Biegą do czego żarliwość ich budźi , 
Dwadźieśćia y trzy gdyż tyfięćy ludźi , 

Na placu kładą ; za te posłufzeńftwo , 
Moyżefz im wdźieczny , dał błogosławieńftwo 
Na Pokolenie Lewi, z tym ręczeniem , 

Ze miafto coby mieli wytoczeniem 

Krwi, wpaść w nienawiść Boga, nie bydź mili, 
Owfzem że ręce Panu poświęcili. 

W Grzegorzu fwiętym żarliwość chwalebna , 
Kiedy uważa , iako ta potrzebna 

Nauka Oycom , iako fą nie godni , 

Gdy fię pokażą ku dźieliom łagodni , 

Gdy fą zwyczaynie tego omamienia, 
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Ze im nie fmieią słufżźnie napomnienia 
(A Dać, choć ich widzą y ze ftratą dufzy , 
W miłośći {wiata zabrniętych po ufzy 
Zepfowanego , a takie niedbalftwo 
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Co ieft infzego , tylko bałwochwalftwo ; 
Przydaie mowiąc , że ći Lewitowie , 
Kochaią dzieći nad {we wiafne zdrowie , 
Przećię z tym wfzyftkim ich nie ochraniaią ; 
Zycia im biorą , bo fię nie zbraniaią 
Roskazom Boskim ; a my fię lękamy 
Frafować nafzych , gdy napomnieć mamy ; 
Zeby urazą nie tknąć ich bolefną , 

Ze ich kochamy milośćią cielefną ; 

Y przy miłości gniew {ię czafem wfzczyra i 
W/ żadnym zaś Oycu nie ieft miłość fyna, 
Ta co w Moyżefzu , do ludu flepota , 

Byle ich zbawił , chce z kfięgi żywota 


Bydź wymazany , na żyćia pozbycie 


ZA 


Pozwala , byle fwoią fmiercią życie 
Ludu zachował , cierpiałby y więcy ; 
Dwadzieśćia y trzy z tym wfzyftkim tyfięcy 


ŻĘ 


Ludźi , za iednym razem gubić każe, 


SS 


Z tym wfzyftkim ognia miłośći nie maże 

W fobie , ktorym fię wewnątrz ku nim pali, 
Ani żatliwość ta, go nie oddali , 

Od wykonania {wey fprawiedliwośći , 

Boi fię bowiem Boskiey zawźiętośći 

Na dźieći ; moc tym ftrzymał wiełowladną; 
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Ze ią poprzedźić chciał karą ptzykładną. 


R jo Zesz wskroś {erca niefzczęśćiem dotknięty , 


820) Ktore lud pońiosł w złośći {wey zacięty ; 
Na zaiutrz wfzyftkich do kupy zgromadza , 
Gdźie słowy , wielkość zbrodni wyprowadza , 
Y Bałwochwalftwa , przy tym im donofząc, 
Ze fię przed Bogiem idzie fławić , profząc 
Y błagaiąc go , dopiero obaczy; 

Jeżli iuż nie f} w ofłatniey rofpaczy , 

Jeźli odwroćić Boski gniew dla zbrodni 
Będźie mogł , bo go fprawiedliwie godni : 
Więc fię przed Bogiem ftat naypokornieyfzy; 
Jakby wyftępku ludu naywinnieyfzy ; 

Tak fwiętokradzka żydowska rofpufla , 

Nie dopufzcza mu y otworzyć ufła , 

Na przeprofzenie , żeby ziednać fobie 

Boga ; miłością tknięty o fpofobie 

Myśli , z ktorey w złym rażie , dobry Rayca 
Czyni fię, że fam rowno winowayca 

Z drugiemi, że tak iak oni niecnota ; 
Pofwięca fię też ż kfięgi bydź żywota 

Rowno z drugiemi na wieki zmazany ; 

Nie chcąc uyść kary infzych y nagany: 

A tą pokorą Boga w gniewie skrufza ; 

Ze go nie iako odpuśćić przymufza , 

Dla niewinnego , winnych bowiem woli. 
Już nie pamiętać bezecney fwawoli , 

Niż niewinnego zagubić z innemi , 

Co tego gzechu słufznie fą winnemi. 

Gdy Moyżefz pełen kłopotu y trudu , 
Wyprawuie go Bog do iego ludu , 

Zeby im dońiosł , że im tego błędu ! 
Pamiętać nie chce , dla Oycow ich względu, 
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Chcąc ich y w żiemi obiecaney fławić ; 
Ale że fię lud nie może poprawić, 
Już fam nie poydźie , przed nim nie poftoi 
Według zwyczaiu , Aki fięsboi, 3 
Gdy zatwardźiałość nie czyni im wftrętu 

W niwczym , żeby też nie mufiał do fzczętu 
Wykorzenić ich ; te zaś niefpokoie 

Karząc , roskazał aby zdięli ftroie; 

Zeby z {wych ozdob każdy był wyzuty z 
Na znak prawdźiwey za grzechy pokuty; =“ 
Przytym Tablice żeby dwie wykował 

Z kamienia Moyżefz , takież iak poplował 
Moyżefz na gorę fam Synai wchodźi i 

Z rana , gdzie będąc w proźbach fię rożwodźi, 
Przez czterdzieści dni Jmię Boskie wzywa, 

O źiemię pada , gorących zażywa 

Modlitw , przed Bogiem zagniewanym ; ktory 
Zdał fię w obłoku bydź na wierzchu gory; 
Tam go zaklina, aby grzech g zbrodnie; - 
Odpuścić raczył Ludowi łagodnie : 

Bog Jego proźby łaskawie przyimnuie ; 

Y w opiekę go wziąć fwę obiecnie ; 

Moyżefz czterdźieśći dni y nocy bawi ; 

Nie iedząc słucha co mu Bog obiawi; 
Potym z Boskiemi wraca roskazami 

Na przyfzłe czafy , dwiema Tablicami 
Zapifanemi , przed {wym ludem ftawa , 

W nich wyrażone palcem Boskim prawa 
Nayfwiętfżym niefie. Lecz iakie zdumienie 
Ludu ; gdy widzą na koło promienie 

Twarzy Moyżefza , iemuż nie widziane; “ 
Jego Ludowi oraz niefpodziane ; 

Moyżefz ich woła , żeby opowiedźiał =“ 
Co mu zlecono , czego fię dowiedźiał ; 
Gadaiąc do nich, twarz fobie zasłania ; 
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Lecz to , promieni blasku nie zabrania , 
Ktore iednako fwiećić nie przeftały > 

Przeto że z Bogiem tak był poufały ; 

Tey zaś zasłony ż twarzy fwey nie składał, 
Tylko w Przybytku , kiedy z Bogiem gadał: 
Ucząc Pafterzow kościoła , miarkować 

U fiebie prawdy fwięte , y ftofować 

Je , do słabośći tego , co ich słucha, 

W głębokośći to kryiąc {wego ducha , 

Nie pokazuiąc po fobie na twarzy ; 

Czym ich Bog dobry z łaski fwey obdarzy, 
W uftawnym z Bogiem na modlitwach trwanietń ; 
Y iak nayskrytfżym z nimże obcowanićm. 
Tak fig w Tablicach prawo znowu wskrzefza , 
Za karą ludu , modlitwą Moyżefza , 

Bog fię zmiękczywfzy , iak pierwfzego razu; 
Znowu ryfuie moć fwego toskazu, = = = 
Palcem {wym fwiętytń pifze na kamieniu ; 
Ktora to łaska ; bydź w dorózurhieniu 
Powinna , że taż co ią czyni dufzy | 
Pokutney , kiedy zmiękczy fię y skrufzy 

Nad iey pokorą , kiedy pokutuie , 

Znowu na nowo w fercu iey ryfiie , 
Duchem {wym fwiętym Prawo wymazańne ; 
Przez żyćie w nierząd y grzech wyuzdane : 
Lecz Moyżefzowi chćiał tu Bog pokazać , 
Ze to nie fnadno może fię dokazać , 

Ze trudne łaski Boskiey otrzymanie ; 

Y w tymdi takie Oycow fwiętych zdanie, 
Na znak trudnego łaski dofłąpienia , 

Chce żeby Moyżefz fam kował z kamienia 
Tablice , nie tak iak pierwfza złomana , 

Bo nie mafz tego , że była kowana. 


Cziowiek tak słaby w żadnym nie ma względźie , 
Utraći fnadno , czego nie nabędźie 
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Z pracą , więc Bogu z przymufem diç ftaie ; 
Ze prace uczuć y ponośić daie , 
Ww nowey fwiętego gdy Prawa poprawie ; 
Pozyskać fię nam pozwala łaskawie , 

Zeby te wfzyftkie prace y trudności ; 

Należytey nas uczyły czuynośći , - 

Y ftrożem byly oftrożnym nad nami; 

Jako tę taskę wylanemi łzami 

Nabytą , można befpiecznie zachować, 

Jako oftrożńie nią trzeba fzafować. 


2 A Ktorzy , że Bogu podlegać gotowi, 
Do posłuszeńftwa że iuż wiernie przyśli, 
Człowiek też fwięty o niczym nie myśli, 
Tylko wykonać roskaz y powieści 

Boskie , co słyfzał podczas dni czterdzieści 
Bawiąc na gorze : Przed zaczęćiem dziła ; 
Kazał żeby fię rzefza zgromadziła , 
Ktorey donofi Boskie roskazanie , 

Zeby co kto mogł , na wybudowanie 
Tak fieła robot , chętnie ofiarował : 
Ledwo to wyrzekł , iuż nicht nie żałował 
Przynieść , czym może naydrożfzym fię zdobić , 
Niewiafty nawet chciały przyfpofobić , 
Każda do datku tego , co przyczynia , 

To zaufznice , pierśćionki , naczynia ; 

Nie ochraniaią maneli bogatey , 

Daią Kadźidła y drogie bławaty. 

Moyżefz wybiera ludźi nad robotą, 

Zeby rządzili , doskonałych cnotą „ 

Y oświeconych Boską przezornośćią : 
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Gdy obćiążeńi darow tych choynośćią ; 
Muśieli kazać , żeby woźny głosił, 


Zeby nicht więcey darow nie przynośił: 


Przybytek nąprzod Pan Bog roskazuie 
Wyfławić , w ktorym łokci fię rachuie 


W podłuż trzydźieśći , w fzerz dźieśięć maiący , 


0)  Deskami miafło ścian fię trzymaiący; 

Ń)  Ktoremi z każdey obity ieft ftrony , 

i Wewnątrz y z wierzchu maiąc fwe zasilony ; 
Wewnątrz to były z bławatow bogatych , 
Co zaś po wierzchu to ze skor kofmatych ; . 
Zeby tym trwalfze były dla przygody 

Od defzcza , iak y wfzelkiey niepogody ; 
W zasłonach wewnątrz wyfzyci haftami 
Herubinowie , z fwoiemi skrzydłami ; | 
Skory te , iedna z drugą fię trzymały > 
Kolce y {pinki fztucznie ich wfpaiały : 
Czworo zaś było przyktyćia dła słoty , 


Jedno na drugim, przy każdey zaś złoty 
Był kolec ftronie , przez ktore wfławione 


Dragi , we złoto także oprawione ; 


Do przenofzenia Przybytku służyły ; 

Z mieyfca ha mieyfce ; na ofłatek byly 
Srebrne podfławy , zrobione gruntownie , 
Zeby go mogli pofławić warownie; 
Takieć Przybytku było zbudowanie. 

O czym fwiętego Augufłyna zdanie , 

Ze choć taiemnic pełen , pod pozorem 


W rzeczy widocznym ; kościoła był wzorem; 
Ten kośćioł bowiem że ieft przenofzący., 
Toć znaczy kośćioł na ziemi trwaiący , 

W mieyfcu przechodu nie ufłańowiony ; 
Jak Salamonow potym wyfławiony 


Kośćioł , znaczył go w ofadzonym fłanie ; 
Zakładaiący w Niebie pomiefzkanie : 
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Deski ktore w nim służyły za fćiany, =; 


Znaczą , ftatecznych ludźi bez odmiany, . s 
Co podpieraią kośćioł iak ramieniem, 
Nieprzełomanym cnot fwych nie wzrufzeniem i. ; w 
Srebrne co pod nim fławiano podftawy,* |. 
Znaczyły prawdę , y nauki prawey,s' 

Czyftość co w fobie bez zmazy zawiera , JE > 
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Na ktorey kościoł fwiety fię opiera: 

Te zaś przykrycia haftami ozdobne, +, niesi 
Wewnątrz Przybytku fwiecąc , fą podobne -. : 
Wybranym , będąc cnot „rożnych. obrazem ; | 

Gdy wdzięczną czynią rożność W. kupie razem s, 

Y Bogu bowiem służą z wieczna „chwałą ,' 4 

Y kościołowi fą ozdoba trwałą, ., 
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Ó Z Qycow zaś fwietych niech będzie, w da 
(A Zadna z ofobna część , mowią w Przybytku; N 
V) Nie czyni Bogu mieyfca na miefzkanie, 

V) Jak w kupie wfzyftkich częśći fię trzymanie , 

(0) Na znak że choć fą cnotliwi w kościele , K 

K Cnota ich iednak nie zda fię na wiele, 

4 Gdy nie f} z {fob} w fpołeczney iednośći, 

Jeźli nie żyli} w powfzechney miłośći, 

Bo pokoy , iedność , zgoda między niemi, 

~ kośćioł , co Bog może mieć na żiemi. 


REEERE ESERE EIERNES ER 
ARKA PRZYMIE RZA 


F ER OYŻESZ Przybytek wyfławiwfzy s j 
AŻ Y wykonawfży wfzyftko doskonale „ - 
Jak go Bog chciał mieć ; wnet Z wybudowaniem 
Spiefzył fię Arki , ktora ieft zebraniem 


Zakonu żydow ; dla niey fporządzono 
4) Przybytek, żeby gdy ia pofadzono, 
2  Uczćiwofć miała , czcili ią żydowie 


6 Za rzęcz naydrożfza , fame nawet zowie... 
A 
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6) Pifmo ią fwięte , te Jey imię dawa , 
© Potęga ludu , Jzraela sława : 
Ą Sama zaś w fobie tey była wielkości , 
Puttrzećia łokćia mierzono długości , 
( 


Pułtora łokćia miarkuią fzeroka , 


Pułtora także przytym y wyfoka ; 


()) Drzewo w niey , co fię nigdy nie pfowało;. Adot- W OD RO 0) 
) Obicie z źłotych blach ią okrywało, ` y a Cii K) 
A Wewnątrz y z wierzchu , miafto wieka , złoty | A 
Stoł , ktory nie był drewnianey roboty 3 74 

7 W wielkośći z Arką iednąż go zrownano , | y 
) Y to przykrycie Błagalnią przezwano ; ies ; ! O 
W Bo z tęd wydawał wyrok nie omylny * K 
| Pan Bog Ludowi , gdy mu był przychylny , 2 © 
Ó Kiedy przyimował , z nim na polednanie 3 CA 
A Modlitwy , proźby , do fiebie wzdychanie ; Ź 


J) Na tey Błagalni , Herubińow dwoie | iny aini © 
Y J Patrzało na fię, ktorzy skrzydła fyoie a 
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| Rozćiagiwali w zdłuż Arki, iakoby 
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$_ Gwoli powadze, dla więkfzey i ozdoby , 
K Tron z fiebie czyniąc naywfpanialfzy Bogii; 
ń Y przetoć w Pifmo wefzło iak w nałogu, - 

) Zenamna rożnych mieyfcach opowiada , 

) Na Herubinach że Bog Tron ofiada. 

Ó) Kazał do czterech rogow poprzyprawiać 
| Bog kolce złote , żeby dragi wftawiać 
Ó W nie, z drzewa Sitym „a złotem okryte R 
| Te do-nofzenia bywały zażyte 
Arki , kiedy fię lud z obozowiska 
Rufzał , na infze idąc ftanowiska. | 
Bog chćiał tey Arki odebrać ofiary , i l 
Y żeby tylko w niey Tablice wiary , na 
Y Prawa były , z kąd fwe Jmię bierze 
Arka fwiadećtwa , albo na przymierze, 


Dla tego, że w tym tłumaczy fię słowie 


) 
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A Z ferca fwoiego taki prożność {wiata ; 
N 
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0) Dwoiakim , Prawo , iak go Pifmo zowie; | — W 

Do tego miara Manny przyłożona:y!'_ : A) 


Tamże y rozga , była Aarona. ,śłos dO k) 
Takći fię Bogu zdało wfzecamocnetnu i- : | r A 
Wyfławić przedtym Ludowi grubemu , . ) JE y 
Jak oczywifty widok nabożeńítwa:;' S3 lezy (0) 
Biorąc z nich miarę , przykład podobieńftwa s 6 A 
Z Ludu słabośći ,`do niey fię ftofuie :. i ; W 
Ale prawdźiwa Arka gdzie obcuie, : (m Ó 
Y miefzka teraz Bog , iuż w nowym prawie; ć 
Są dufze wiernych , ktore Prawo żwawie W 
Chowaią Jego , w fercu napifane;' O. miasi 6) 
N Jak na Tablicy żywey ryfowane, 6) 
Ó Gdźie zachowanie bywa łaski., manny , | G 
(A Służąc za pokarm nigdy nie przeftanny , sk 955 A 
A Gdźie Aarona rozga ieft w fchowaniu, 4 
W W fprawiedliwośći , w cnot nie przelomaniu i. | y 
ø ' Błagalnia co zaś Arkę przykrywała „ apa W 


Chrcyftufa Pana w ten czas wyrażała ; 


Błaganiem fwięty Paweł go nażywa , | 
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K Przeto źe z Oycem {wym nas poiednywa , 
W n > . >e 7 

a On bowiem w wierney miefzkaiąćy dufzy ; 
() 
2 


Wyprowadza ią zsgrzechowey katufzy , 
On ią we wfzyftkim ucząc bez odwołoki, 
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W)  Donośi Boska wolę y wyroki. 
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Ś W Blagalni byli dway Herubinowie i 
Swięty Auguftyn , Chrzefcianow zowie 


SE 


Herubinami , gdy pełni litości p 


Ktora ich czyni Tronem wfpaniałości , 
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Stolicą Boga ; kto zaś to uważy, 
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Jak ich Bog fobie fzacuie y waży , 
((() Jak ich powołał ; niech potym wymiata 


i W 
Zgoła niech fwiatem brzydzi fię zawodnym, i 
Niech fię odłączy , bo go fwiat nie godnym, ⁄ 
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Niechay pogardźi tą wfzyftką prożnicą, < 
A żeby fię ftat dla Boga fwiątnicą, 
Gdźie chce z poćiechą miefzkać y. obcować ; 
Nieprzyiaćioł zaś w tym nie naśladować 

Zboru Boskiego , hardość niepoiętą , 

Co fię ważyli Arkę fadzać fwiętą 

Podle Dagona , gdzie ten Bożek fiada ; 

Dla tegoć fwięty Auguftyn powiada , 

Ze my toż famo zawfze więc czyniemy 

Gdy prożność fwiata , powinowaćiemy 

Z Prawdą iftotną Boga , y czartowską 

Cześć , ze czćią razem Chryftufową Boską. 


CHLEB POKŁADNY. 


AAK prętko Arkę Przymierza obaczył 
E22] Gotową Moyżefz , ftoł iak Bog naznaczył 
Poftawił z drzewa, to było przybrane , | 
Co bydź nie mogło nigdy żepfowane 5 

Tak z iedney ftrony blachą iak y z drugij 

Obicy -złotą , dwa był łokcie dlugi , 

W fzerz ieden łokieć , "w zwyż go rachowano 
Pułtora , kazał Bog żeby przydano w 
Obwodkę złotą , żeby koło ftołu ; R 
Obwieść ią wfzędźie , z wierzchu aż do dolu: 
Pod nią zaś kolce cztery złote były , 

W ktore fię dragi pokryte włożyły 

Złotem , do ftołu fnadnie przenofżenia , 
Gdy fię gotował Oboz do rufżenia. 

Ten żaś ftot służył , dla tey był potrzeby , 
Zeby przed Bogiem ofiarować chleby 

Na nim ufławnie , na to był skazany , 
Chleb zaś pokładnym pofpolićie zwany , 

Z dwunaftu bochnow na fześć rozdzielony 
Jeden na drugim {ta} z oboiey ftrony , 
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Z mąki gą czyftey z oliwą rabiano; 
Zawfze zaś w tydźień coraz odmieniano ; 
Ten co był fuchy zaraz go zbierali, +: 
Na to zaś mieyfce fwieży podkladali; 
Ten co fpleśniały był , z ftołu go zdieli ; o 


Sami kapłani pozwolenie mieli 


Pożywać , mufząc tym fię chlebem zdiętyti © 


Karmić, na mieyfcu famym tylko'fwiętym , { 


Swiątobliwośći na znak doskonalfzey : 
Bog Moyżefzowi dał {woy roskaz dalfzy ; 
Do tey roboty , iefzcze mu przyczynia , 

Z złota famego nie wielkie naczynia , 

W ktorych na ftole chleb ftawiać kazano, 
Te zaś drugiemi ż wierzchu przykrywana 
Złotemi także : do rofporządzenia 
Przydano tego , wyborne kadzenia , 

Aby fię w Niebo , dym wybijaiący , 

Bogu był czynił chleb pofwięcaiący. 
OQycowie fwięći uwagę y miarę 

Z tąd biora , że Bog chćiał przez tę ofiatę , 
Uftawną wdźięczność od ludu doznawać, 
Zeby muśieli koniecznie przyznawać , 
Zeby dobroci Jego przypifali , 

Co tylko mieli y co odbierali. 

Ze zaś dwanaśćie chlebow fię liczyło , l 
Przyczyna , że fię dwanaśćie znaczyło 
Jzraelskiego przez to Pokolenia , 

Zeby z nich każde to do rozmyślenia 
Wzięło , iak wielkie miłosierdzie Boże, 
Jak miłofierny ten, co wfzyftko może; 

Y żeby wfzyfcy uważali razem, 

Ze dobra maią za iego roskazem, 

Zeby nad każdym wyznawali wziątkiem , 
Ze Bog ieft tego wfzyftkiego początkiem. 
Od chrzefcianow też y dźiś wdźięcznośći 
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Wyćiąga słufzniey , gdy dobroczynnośći 
Ktore im czyni, nie tylko choynieyfze, >- 
Ale daleko bardźiey wybornieyfze. - 
Jnfzy pokładny chleb iuż przyimuiemy , 
To ieft Chryftufa gdy ofiaruiemy , 
Spofobem nigdy od nas nie poiętym , 
Już na Ołtarzu, ftole włafnie fwiętym, 
Bogu uftawnie , ktory dzięki bierze 
Od nas , y fam fię Chryfłus przy ofierze 
Pofwięca Oycu , wdzięczność mu wyznaie 
Za dary, ktore kośćiołowi daie: 


ET; EET — 


Dla tey przyczyny tym dotąd imieniem, 
Chleb ten Niebieski zowią dziękczynieniem, 
Ktory nas uczy , gdy go pożywamy, 

Jako zawdzięczać , iak dźiękować mamy, 
Już nie za zyski ziemskie y nietrwałe , 


Ale za łaski bardźiey doskonałe, 


Ani za chleby przez fię powierzchowne, 


Ale za dobro skryte y duchowne. 
Chryftus pamiątką , znakiem tego wiecznym, . 


SĄ 
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Na {wym ołtarzu , każdego befpiecznym 


Czyni Zbawiciel , Bog nafz miłofierny , 
Gdy teraz chleb ten każdy bierze wierny , 
Nie tylko fami iak przedtym kapłany ; 
Zeby iak ieden chleb będąc ziednany , 
Jednymże duchem żyiąc iednoftaynie , 
(Według fwiętego Pawła), nieprzeftannie 
Na ołtarzu fię Chryfłufa trzymali , | 
Sercem y dufzą , y ofiarowali 

Siebie , iako on , y z nim Oycu iego ; 

Na ktorym, gdy go widzą obecnego , 
Niechże fię chlebem żywym w ten czas fłaią; 


«wi 


A za naywiękfzą sławę poczytaią , 
Pofwięcać fię też na ofiarę druga , 
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Bydź Bogu chwałą y fzczerą przysługą. 
V | 


A 


A 
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Roskazał zrobić , nad inne katja 3 


Lichtarz naybardźiey wydawał fię złoty. 


` Bog chciał z Moyżefzem kfztałtiego rozrządźić , 


Sześć pobocznikow kazawfzy fporządzić , 
Siodmy pręt w frzodku , co fię go trzy mały; 
Z ktorego drugie {zły , y odftawały ; 

Po każdey ftronie wychodząc po parze, 

Te zaś fiedm w iednym złączone lichtarze; ; 
Galkami były poprzyozdabiane, 

Y z liliami fztucznie przerabiane. 

Z wierzchu lichtarza Bog kazał każdego , 
Powkładać lampy ze złota czyftego : * 

Kazał żeby lud ofiarę w kościele , 

Z oliwy czyftey , tyle y tak wiele 

Jak trzeba było , zwyczaynie oddawał, 

Zeby fię ogień palić nie przeftawał. 

Na tych zaś lamp miał codźień zaświecenie ; 
Sam Arcykapłan roskaż y złecenie ; 

Zeby z ufławney ogniowi pomocy , 

Trwały w Przybytku podczas każdey nocy. 
Te fiedm Lamp , pelne w fobie taiemnicy ,. 
Podobne temu , bez wielkiey rożnicy , 

W fwiętego Jana co ieft obiawieniu, 

Gdźie Chryfłus sławny , po w Niebowfąpienia j 
Mowi że miefzka między fiedm lampami , 
Kośćioły znacząc iawnie , z ich Rządcami : 
Bog w fłarym iefzcze Prawie , poznać dawa, v` 
Jak Rżądcy mieli bydź nowego Prawa, j 
Do ktorych mowi , gdy w nich cnotęwznieca, 


4 
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Ze ich iak. Lampy fwięcące oświeca , 


Nie żeby w mieyfcach Giemnych fię taili, 
Lecz żeby w Domu Bożym ię: wićdili.* ; 
Chce żeby fwiatło było nie przerwanie , 
Jako w Chrzćićielu mowi fwiętym Janie, > 
Zeby w Pafterzach ta iafność duchowna ,- 
Co w oczach zda fię ludzkich powierzchowna, 
Szła z wewnętrznego zapału miłośći , 


Co Bog w ich fercu widźi z przezornośći , 


Niech z ich Lamp ogień uftawnie wybucha:, 


Raz od Swiętego zapalony Ducha , 

Niech fię wybija , żeby ludzkie śiły 

Nie dufiły go , y nie przygaśiły. =- 

Boć człowiek ( według fwiętego Paulina ) 
Roskazow Boskich częfło zapomina, 

Kiedy fię nie tak, iak roskazał fprawia 5 
Gdy na Lichtarzu tym Lampy wyfławia , 
Co tylko fam dym w fobie zawieraią:; 

Te, co prawdźiwym ogniem zaś pałaią. w 
Przydufza , kryie , chćiałby ich oddalić; 
Te, coby mogły y drugie zapałić :. 

Swięty też Grzegorz dziwi fię cudownieg <: 
Jako ten Lichtarz zrobiony warownie, -o 
Warunek biorąc za moc , ktorą fzczerze v 
Powinniby mieć kośćioła Pafterze , 

By Bog nie rufzył z mieyfca ich Lichtarża 
Jak w obiawieniu Biskupa 'przegarza , 
Grożąc mu , ale dobrze to uważa 

Ten Oyćiec fwięty, że w nich nie pomnaża 
Mocy , tylko fam Chryftus „*co ią znaczy, 
Pręt wfpieraiący mocno , bo-inaczy 

Słabi fa przez fię , upaść by. mufieli, = , si 
Od Zbawiciela gdyby iey nie mieli. 

Poki Pafterze Boga fię trzymają , 

Mowi ten Papież , niech fię nie lękaią ,. 
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Zachwiać 
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Ó Zachwiać ich ludźie częftokroć by radźi ; - 


Rag 
Ale gdy ich Bog w kośćiele ofadźi, | i Ó 


Ó Jak. Lampy , z ktorych wierni ofwieceni ; 

Ó W fpierać ich będżie , że nigdy ftrzceni Z | 
Z Nie będą , iak przy nie doftępnym murze ; | ò 
Y Stanąwfzy w Domu Bożym , y te burze Wy 
W) Nic nie fa, gdy fię krokiem im warownym. > (0) 
(0) Opra ,y fwiata napaściom gwałtownym. | w 
W 
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OŁTARZ DO KADZENIA. 4 


>Z EBY do końca było wygotować, 


I 
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J] Co Bog w przybytku kazał, żeby chować, 6 


(A _ Moyżefz do tego przydał rozrządzenia , A 
Ó Ołtarz , co zwano Ołrarzem kadzenia , 4 7 
A Przeto , że na nim ofiary kadzono. 

| U Ołtarz ten z ferym drzewa fporządzono , | 0) 

Y Czworograniafty , w złotó wfzyftkie boki — - Ó 
0) Oprawne , łokieć długi y fźeroki , A 
W zwyż go dwa było ; fam zaś Bog przybierać ? 
K Kazał, co fię w tym kadźidle zawierać 4 
6 Miało , co mu ie ofiarować chciano 
4 Na tym ołtarzu , ktory więc fławiano ( 


W Przybytku Pańskim , przećiwko zasłony , W 
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Ktora przed Arką była , z tey tam ftrony (A 
(0) Byt poftawiony pofpolićie , żeby A 
| Po między ftołem , gdźie pokładne chleby , , W © 
Stał, y po między złotego Lichtarza : pe M | 


Do tego iefzcze Bog przydał Oltarza , W, 

Drugi, ten fławał , w przyśionku Przybytku; ~“ | (0) 

„Że zaś ku temu zażywan pożytku, `“ | O) 

Ze na nim zawfze ofiary palono , ń 

Pod przykryciem go przeto nie żłożono ; A 
| Całopalenia ołtarzem nazwany , Ć 
| (i 
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ERC , w zdłuż pięć miarkowany 
Łokći , y tyleż dano fzerokośći ; 
Trzy zaś miał łokćie w fobie wyfokości , 

Z drzewa iak pierwfzy fetym był wyryty , 
A zewfząd z miedźi blachami okryty , 
Wierzch iego wfzyftek krata okrywała , 

W zwyż kadzielnica , ktora doftawała 
Pułtorąłokćla Ołtarza połowy : 

Cały zaś Oitarz ze wfzyftkim gotowy , 

Tak wyrobiony , że wewnątrz był prożny, 
Od infzych będąc oltarzow w tym rożny $ 
Co ich Bog fobie kazał wyftawować ; 

Bo te mufiano warownie budować 

Z kamienia , ktory nieociofywali , 

Albo też z gliny gdy na mieyfću ftali; 
Ten lżey przeciwnie , żeby przenafzano , 
Kiedy fię z mieyfca na mieyfce rufzano. 

Te dwa ołtarze w prawie fłarodawnym, 
Według Grzegorza , wzorem były lawnym , 
Dufż w prawie nowym , ta nam taiemnica 
Znaczy , iaka bydź w kościele rożnica 
Miała na zawfze , między pokutnemi , 
Jako y między cale niewinnemi. 

Jeden z ołtarzow fłał tylko w przybytku ; 
Znacząc pokutnych , że dla grzechow zbytku, 
Od fwych wyftępkow nie będąc fwobodni, 
Wniść do kościoła iefzcze nie fą godni, 
Kiedy od niego mufzą fię oddalić ; 

Tenże był nato , aby mięfo palié- 
Bydląt , cudownie y nie bez przyczyny , 
Znacząc pokuty powierzchowne czyny; 
Przez te albowiem , ten , co pokutuie, 
Bogu nie iako fam fię ofiaruie, 

Gdy fię wynifzcza , y trawi bez miary , 
Całopaleniem ftaie fię ofiary, 
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Drugi zaś, na to tylko ofądzono , 

A żeby na nim fzczegolnie kadzono , 


i - Zeby ku Niebu dymy, y wonnośći 


Wybijały fię, co znakiem litośći, 

Y ognia dufzy fwiętey, y fzczęśliwey:, 

Kiedy goreie w modlitwie żarliwey: 

Ieden dla tych , co wzdychaią w pamięci 
Grzechu, y co nim f} prawdziwie zdięći ; 

Dla tych zaś drugi, co iuż nie wzdychaią 
Tylko do nieba, gdy Boga żadaią; 

Wynofzą pierwfzy Xięża , gdy wywodzą 
Grzechy grzefznikom,co w nich fprośnie brodzą, 
Strofuiąc żwawo ich, y nie ofpale, 

Zeby w nich wzniecić fzczere za nie żałe; 
Wynofzą drugi, prace ich dozorne , 

Kiedy te dufze, co w grzechach pokorne, 
Przeprowadźiwfzy przez pokutę fwięta , 

W ftrachu, z ufnośćią zarowno zawżźiętą, 

Do kościoła ich Pańskiego prowadzą, 

W ktorym fię więcey łez wylewać zdadzą, 
Przez gwałt miłośći bardziey w nich zbyteczney, 
Niż przedtym przez żal w pokućie ferdeczney. 


£ "Te dwa ołtarze choć fą rozmaite, 


To iednak maią w fobie pofpolite, 
Ze fię obadwa ogniem Boskim palą, 
Ze Boga fwiętą uczćiwością chwalą, 
Ze im fwiętego Ducha fa zapaly 
Potrzebne , żeby ofiary gorzały. 


BĘ 


= -i fiç robota gdy rofporządźiła , 


GE Nie brakły tylko iuż do tego dziła; 
jets , y Lewitow ftroie: 
Jednakiego zaś, co mieli oboie , 

To, że oprocz fzat, co dla przyftoynośći 
Bog mieć przykazał ; na fpodźie w rownośći, 
W/fzyfcy iednako , fuknią z lnu ozdobną 
Nocili , albie w tym czafie podobną; 

Ta tylko rożność teraznieyfzey była, 

Ze fię tameczna w fałdach nie marfzczyła : 
Na tey zaś fukni, wfzyfcy pas nośili, 
Ktory w pfłroćiny rożne przyftroili, 

Ten pas dwa razy w koło obtoczony , 
Koniec zaś iego, aż do nog fpufzczony, 
Ten zarzucano w ten czas na ramiona, 
Kiedy miała bydź służba odprawiona. 
Czapka z fałdami z lnu była na głowie, 

Y toć wfpolnego mieli Lewitowie 

Z Arcykaplanem ; ale oprocz tego; 

Na wierzchu z lnu miał odzienie tkanego 
Hyacyntowć, co fię nog tykało, 

Bardzo ogromne; dzwonkow zaś nie mało, 
Siedmdźiefiąt y dwa do koła u dołu, 
Między granaty zmiefzane pofpolu 
Złotych wifiało; na to przyfzła fzata, 
Ephod nazwana , haftami bogata, 

W puł ćiała krotka, po ftronach zawatta, 
Y z wierzchu tylko u gory otwarta, 

Jak Dalmatyka , (pinkami zamkniona, 

Z drogich kamieni, gdźie dwoyga Imiona 
Pokoleń były dwunaftu wyrznięte i 

Po fześćiu w każdym kamieniu wycięte : 
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Na przedźie była fztuka haftowana, 


Czworograniafta , napierfnik nazwana, 
Bogate bardzo iey przyozdobienie, 

Bo ofadzona w fzacowne kamienie 
Dwanaście, z ktorych każdy ku ozdobie, 
Imię ofobno pifane na fobie, 
Izraelskiego nośił Pokolenia ; 

Do tego iefzcze Imion podzielenia , 


$- Że złotey blafzki iedua była fztuka, 


Gdzie napifano: PRAWDA Y NAUKA. 
To fię łańcuchy czterma zawiefzało | 
Złotemi, dwiema w gorze fię trzymało , 

Dwa zaś u fpodu przywiązać fię miały 

O koło pafa, przy ktorym wifiały. | 
Chociaż zaś była przyćiafno zrobiona 

Ta fzata , iednak bywała fciśniona — 

Pafem bogatym, hafterską robotą. 

Ten Arcykapłan na Infule złotą 

Miał blafzkę , ktora czoło; y przod głowy 


© Okryła, z temi wydaiąć fię słowy ! 
WZyrażonemi; PA NU SWIĄTOBLIWOŚĆ. i 


Ale tych ftroiow wfzelka ofobliwość , : 
Choć naywfpanialfzym zdała fię pozorem, 
Nic nie ieft nad to , czego były wzorem. 
Blask był od złota , dla iawńego znaku, 


( Jak Grzegorz mowi ), że z Boskićgo: braku o 


Mądrości trzeba , tym, co przyftęp maią 
Bliżfzy oltarza , przez ktorą fię ftaią 


W/dzięcznieyśi Bogu , bardziey niż wfpaniałym - 


Kapłańskim ftroiem , ludźiom okazałym. 
Dzwonki, kapłanom fą dowodem iawnym, 
Iako ich życie, głofem bydź uftawnym 
Powinno, żeby do Boga ich fźlady: 
Naymnieyfze , wiodły służąc za przykłady 


Ludźiom: w tych dzwonkach wdzięk fię nie wydawał , 


| 


| Gdy Arcykapłan nie fzedł, a Pre f 
A Bo iak z Pafterzow lud fię ma zbudować? 
Gdy w pobożnośći nie chcą poftępować. 


4  Napierśnik w ktorym słowa te czytano, 
V) NAUKA Z PRAWDA znać na ten znak dano, 
0) Jakie w kapłańskim fercu, bydź zabawy 
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©) Powinny, y iak prożne fwiata {prawy 


A) Odrzucać maią. W dwunaftu Imieniach 
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4 _ Wyryfowanych w dwunaftu kamieniach, 
, Znaczyć fię miało ; iako; bydź w pamięci 
9) Powinni fłarśi Oycowie y Swięçći. 

6) Tenże rzekł Papież , że kapłan bez. wady 
Ten, ktory w żyćia fwiętych idźie ślady, 


A E 


Ñ, Y ich przykładem, tym fam żyie torem, 


Y gdy fię — przez to ftaie wzorem. 
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NADAB Y A BIU. 


DY Moyżefz wfzyftko; zyśćiłry dokazał , 


Co mu dla fwoiey Bog chwały rosa, 
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Y dla ofiary , ktorą chéiat odbierać , 6 
R Stawia przybytek z tym co miał zawierać, | ń 
>4  Poświęćiwfzy go na początku roku DK 
0) Drugiego , kiedy z Boskiego wyroku W. 
O) Wyszli z Egyptu, Bog iawno'w zaiemnie W 
My Potwierdźił , iak mu to.było przyiemnie, (Ó 


Co mu ku iego oddawano chwale, 
Obłok przybytek wfzyftek okrył wcale: 
Na znak Ludowi iawnie wyftawiony, 
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Ze był powagą Boską napelniony.. 

Ten obłok zawfze codźiennie zofławał,. 

Gdy Bog chciał żeby w iednym: mieyfou fiat 
Przybytek, gdy zaś iuż go nie widźiano, 


<>, 
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W ten czas znać z ludem rufzać z mieyfca miano. 


Tak powierzchowna na źiemi naftała. 
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H Bogu ofiara , cześć y wdzelka chwała; 
Rofporządzona wedlug praw nadanych; 
Y od Samego Boga opifanych. 
Aaron z dźiećmi, chćiał Bog żeby zdołał. 


Tey służbie, gdy ich do tego powołał 5 
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Aleć też oraz chciał żeby w pilności, 

Odprawiały fię (więte powinnośći , 
M). Surowo to, co raczy! przykazywać, 
M Trzeba w ofiarach było wykonywać: 
A Prawo dał żeby ogień bez przeftanku 
Na ołtarzu był , w wieczor y z poranku ż 
Kapłani tylko nań przykładywali 
y) Drzewa fwieżego, fwięcony zaś brali 
| - (0) Do kadzielnice, y nim tak kadzono; 
| Jako od Boga było rozrządzono. 
- Nadab z Abiu , Aarona ftarfze |. | 

Dźieći, w tym fwięcym zwyczaiu niedbalfze ; 
W - Ogień iak piorun fpufzczony gwałtownie, <+ + 
o Pozarł ich wewnatrz, nic im powierzchownie 05 gl 
(0) Nie tknąwfzy ciała , nawet y odzienie 
: Nie tknięte na nich; Moyżefz niefpodzienie 
Widząc tę karę; iako nayufilnij 
Oftrzega Xięży , żeby byli pilni» 
W {wych powinnośćiach ; ciała żaś fpalońe 
Kazał za oboz żeby wyrzucone i > i3 żył 
Z fwiątnicy były, w fukniach wywłoczeni..- 524 
Lnianych, iak byli przed tym oblęczeni. 


Moyżefz przykazał w tym Aaronowi; 

Y dziećiom iego , iako nayfurowij 

Nie golić głowy, dla żalu ż tey ftrat E 
Nie płakać zmarłych , ani drzeć ow 
Kazał Ludowi zoftawić żałoby E 
Znaki, od ktorych odłączać ofoby 
Swoie powinni , czyniąc rozeznanie 


Ich między ludem , fwięte pomazanie. 
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) Bog uczył w ten czas tak ftrafznym trafunkiem; ` „A 
Y karą oftrą , iakim chce warunkiem | , 
A Mieć, aby człowiek w nayfwiętfzey ofierze ; 
Jak f} kadzenia, wykonał przymierze, 

7 Y Prawo chował iak naydoskonalij 

9) Gdy powierzchownym uczczeniem go chwali; = +! | , 
)) Nie może miło przyiąc iey inaczey, i | V; 
4 Tylko gdy fię to zyśći co naznaczy': (A 
( Boć Bog tak wielki, niechże cześć y sława, ń 


Dana mu będźie według iego prawa. 
7 Choć teraz nie tak , iako przedtym dawnym X. 
o) Zwyczaiem , karze widoczym yiawnym, 
Ó Tych , ktorzy fwiętych Praw fię nie trzynaią ; 
Ó Lecz przez to nie mniey zna tych co ftawaią 
Y co przynofzą ogień z fobą cudzy 
Przed Ołtarz, iak to będą czafem drudży , 
Co z ferca ogień ich infzy wybucha; 
W) Nie zapalony od fwiętego Duchas 
M Ogier ten fmierćią co karze y fłrąca; 
( Według Grzegorza ) , miłość ieft gorąca 
Swiatowa, z tądći tenże Papież fwięty', 
Z Z, Nadab z Abiu, przykładu dotknięty , 
ź W fzyftkich oftrzega wiernych y przegraża 4 
W Tych zwłafzcza, ktorzy fą słudzy Ołtarza, 
6 Zeby z ferc fwoich miłość wyrzucili 
Ó Doczefnych rzeczy , A raczey wzniećili 
Miłość do Boga ktora infzy trawi. | 


Ogień , gdy fię z nią w iednym {ercu ziawi. 
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© Skupionego , był ukamienowany. «> 


W) Tym, co fię bluzniec tak okropnie «ważą śobłsi w r sów 
6 Zawftydzić zaś tych, co im w tym.pobłażąbo3 intstod odział 
W Na takąż potym Bog fmierć Prawetm skazał, | = | 


ma ; 53: . 
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p OG przykład dawfzy furowy Duchownym; 


3%] Nadab z Abiu skaraniem gwałtownym 
Smierći, ich gubiąc, pokazał ludowi ; | 
Jk fprawiedliwie, iako nayfurowiy: «o q sri 
Chciał fwoy lud trzymać: y w drugim przykładżie; 
Kiedy z dwoch żydow, w pewney:z'iobą zwadźie , 
Jeden co fię był z tym drugim poruźnił, = 
Rozgniewawfzy fię, Jmie Boskie błuźniłi 
Bolało bardzo na ten czas obecnych, 
Ć ,  Nasluchawfzy fię słow frodze bezecnych;- > 
G. Nie cierpi tego zgromadzona rzefza, > >i 
Bierze Bluźniercę, wiedźie do Moyżefza : 


0) ; Moyżefz zaś nad nim fąd, poty odiłuczy,: > 


6) Poki fię z Boskiey rady: nie nauczy, sierł mę 
Ó Coby z nim czynić; Bog mu wyprowadźić: >= 


46 Bluźniercę każe z woyska , y zgromadźić =“ 
ń Tych, co go bluźnierftw byli wysłuchali 5 


Zeby na głowę ręce powkładali, „4:5 =w%o7 
Ó Zeby od ludu , Bluźnierca mniemany , sy 


©) Stało fię wfzyftko z Boskiego roskazu,' v SE szą mel 
Ó Sąd wykonano nad winnym dorazi! ': 3 


| S Taka furowość , powinna przeftrogą + 304 sid0! sè „4.560 si 


Teraz w tym cżaśie bydź, y ftrafznątiwogąć! oito" snoslin 


o Ktoby bluźnierftwem Jmię iego'imazał ; 
Ó Już tacy byli wfzyfcy potępieniyco> < oz „DBA ; 
Z rąk ludu zawfze ginąć od kamieni. itryoi 
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Stał fię y drugi przyklad firowości: 

Lud frodze pilny w {wey fwiątobliwośći , 

Czcząc powierzchownie dźień fwięty fabafzu, 

W ktory mu Bog był nie dawnego czafu š 

Zakazał robić, {wemi zwłafzcza ufty; 

Poftrzegł że człowiek „nie chcąc, czy z rofpufty, 

Zbierał na pufzczy w ten dźień trochę słomy ; 
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| 

(Ó Wyfłępek fądząc bydź znacznie widomy, | © 

Do Moyżefza go bierze poprowadźić; + Ó) | 

Ten z Aaronem Boga fię poradźić R | 
Chcieli, nie wiedząc ieźli za tak mało, Y 
Smierćią, y iak4 karać należało; V 


Podkał y za to fd go nie odmienny 

Od Boga, żeby od fmierći kamienney 
Ginął ; za oboz wywieść go kazawfzy , 
Tam go lud skarał , ukamienowawfzy. - 
O! iakby teraz oftrożnie y żwawo, 
Zachowywano wfżelkie Boskie Prawo, 
Gdyby iak przed tym fmierć zayzrzała W oczy, 
Takiemu, co w nim zuchwale wykroczy , 
Wfłrąc by fprawował w nafzym wyuzdaniu, 
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Strach , że podlegli iefteśmy karaniu: A 
Lecz ći co Prawa Boskie poważaią, Y) 
Przez miłość famę, że Boga kochaią, | Ó 
Nie żeby mieli skarania fię lękać, inedi A 


Ubolewać im przychodźi y ftękać, 
Widząć Chrześćian zwyczayną fwawolą, 
Ze nic nie dbaią, że fobie pozwolą, 
Nie narufzone Boskie łamać Prawa; . 7 (9 
Wyfławia bowiem w takich wiarażwawa, = | | Y 
Kary daleko boiaźni godnieyfze, ta „d szęłłwcz 
Niźli doczefne , ktore fą znośnieyfze ; | PE 


(0) - 
Płaczą gdy widzą że słoma niefzczęfna | GA | 
Tak iak fię nazwać rzecz może doczefna, oo ©. — 7 | 
Albo zbierane po fcierniskach kłoski, / W 


<Ż (1552) $» 
Prowadzą częfto do obraży Boskiey , 
Y nieskończone zaćiągaią katy; | 
- BoBogw fwych Prawach nie patrży przez fpary; 

A Nadawfzy ie raz , iuż potym futowy; 
W W żadne fię teraz nie wdaie rozmowy; 
W) Ludzie fię mogą mylić y pobłądźić , 
W Chcąc zmysłem ludzkim o tych: Prawach fadźić; 
f 
J 


Lecz choć ktokolwiek ieft z takowych ludźi, 
Co pochlebuiąc, w rzeczy fobą łudzi, 
| | %% Niech fię wymowką iaka chce opiera, 

U Niech jak ten tylko , ktory słomę zbiera ; 

Co fię nie w ćiężkiey poczuwa bydź winie; 

(0 Pozna nie rychło, że go fmierć nie minie; =: 
Jako Auguftyn fwiadczy; że proztice 
Ó Ludzkie nadźieie , płonne obietnice , 
Fałfzywe tylko , nie prawdziwe wrożki ; 
DÅ . Lecz nie omylne Boskie fą pogrożki, —. 
6) Człek fię zawiedźie , kiedy fobie wierzy ; 
© Bo tam raz 2 R Pan Bog "Ty 


DR takich fiełu, y rożnych-karaniach 
: 5 Doznanych, iefzcze lud w fwoich fzemraniach 
Strzymać fię nie mogł, nawet nowe wskrzefza 
Samże Aaron y fioftra Moyżefza ; | 

Gdy Moyżefzowi powagi zazdrofźczą ; 

Ze mu ię Bog dał , skarżą fię y trofźczą , 
Mowiąc; że nie fam tylko był fzczegolny; 

Co do rozmowy przyfzedł zobopolny ing 
Z Bogiem , lecz żeby pozor lepfzy dali 
Szemrom, na żonę Moyżefza povftali; 
Cygankę rodem, Moyżefz tak łaskawy 

Jak zawfże, ale Bog za niego żwawy 

W pomśćie, ochrania przecię Aarona ; 


6 | | 
U 
KO 
6 
ý 
463 
S 
$ 


*8:(.156:) 68. 
Gwoli godnośći, ale zarażona 
Trądem Marya ; à tak fię to fłało 
Nagle, że aż z niey Ciało opadało:: 
Moyżefz fię modli , w {wey z Bogiem rozmowie, 
Profi gorąco o fwey fioftry zdrowie, 

Lecz w przod na fiedm dni, była wyłączona, 
Wygnana z woyska , potym uleczona. 

Ta fię skończywfzy do fzemrow przyczyna, 
Znowu fię hałas między ludem wfzczyna. 
Boska ufławna nad ludem opieka , 

Chce żeby Moyżefz iednego człowieka, 

Z, Pokolenia był każdego wyprawił, 

Z tych każdy żeby w źiemi fię był ftawił 
Chanaan, w ktorey o tam tym zwyczaiu, 
Wypytywał fię, oraz z fobą z kraiu 

Owocow przyniosł : co na nich włożono 
Sprawili , niofą z fobą wina grono; 

Na znak dobroći kraiu , gdźie fię rodzą , 

Ale też oraz do ftrachu przywodzą 

Lud, powiadaiąc że Gi co miefzkaią 

W kraiu, okropni, ftrafzni fię bydź znaią; 
Wnet na Moyżefza zgodnym głofem prawie, 
Narzekać poczną gorąco y żwawie, 

Zeby woleli byli poumierać 

Na pufzczy , niźli bić fię y ućierać, 

Przećiw olbrzymom; więc poftanowili 
Przywodzcę obrać, żeby fię wrocili 

Z nim do Egyptu: radźić chcąc tey zwadzie, 
Moyżefz fię moftem z Aaronem kładzie 

Przed Bogiem , żeby gniew w nim ułagodźić, 
Kaleb z Jozue koło tego chodzić 

Poczęli, tak że chcąc bunty przyduśić „ 

Y lud ubłagać, do zgody przymuśić; 

Choć fię z dwunaftu wysłanych liczyli , 

Y choć im drudzy dziesięć, fię przyczyli „ 


Wywodzą iaka wyborność tey ziemi; 


Y że byle Bog łaskawy był z niemi, 

Połkną miefzkańcow iak kawałek chleba; 

Ale Jozue rada y Kaleba ; 

Zaiufzonego ludu nie odmienia} 

Owfzem fię każdy na nich do kamienia 
Porwal, aż fam Bog zaiadłych uśmietza; 
Pokazawfzy fię nad Arką przymierza 

W iafnośći , roskaz dawizy Moyżefzowi s 
Zeby całemu powiedźiał Ludowi 3 

Ze słyfzał iako buntownie fzemrali; 

Ze fobie z niemi iak fami żądali ' 

Poftąpi, to ieft, że życzyli fobie 

Na pufzczysumrzeć , y widźieć fię w grobieś 
Pomrą, począwizy od dwudzieftu laty 
Nayftarfzych, y nicht z teyże życia ftraty 
Nie wybiega fię, ani iey nie uydźie, 

Tylko potomftwo ich do ziemi duydźie, 
Tylko ich dzieći fame w ten kray wnidą, = 
Czterdźieści lat w przod błądząc w pufzczy z bidź, 
Jofue z Kaleb wolni od tey kary ,. 

Nie skazał ich Bog z drugiemi na mary, 
Przeto z infzemi rowno nie pomarli; 
Ponieważ fzemrom ludu fię oparli; v 
Drugich zaś fzpiegow fmierć wnet ogarnęła , 
Ze fię z nich ten bunt, y ta kłotnia wfzczęła. 


Bog w ten Czas chciał nam dość iawnie pokazać, 


Ze nie powinno naymniey nas odiążać, 
Gdy obiecuie wielkie nam nadgrody , 
Nie powinno nas w żadne wdać zawody; ` 


Gdy iaka przebydź utarczkę przychodźi, + 105:) 
Dźiwować fię nam y wątpić nie godzi; ri 


Ani opacznie nie należy wrużyć, 
Zebyśmy fobie mogli ie zasłużyć; 
W kray obiecany nie wnidźie ten, ktory 
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_ Z dwumfet piędziefiąt co naybuntownieyfzych, 
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Z, nieprzyiaćiołow tych nie wezmie goty, 

Co do niey przeyśćie zawalać by chcieli, 
Owfzem gdyby fię wzdrygaiąc zacieli , 

Gdy na fpoyrzenie famo ftrach ich bierze, 
Niech {iç na ten czas podwyżfzą w {wey wierze, 
Niech fię umocnią tym, co obiecnie 

Bog, ktory za nas fam wfzyftkich woiuie. 
Tak Chryfłus, w prawie nie obiecał nowym 
Kroleftwa , tylko wydrzeć go gotowym; 
Tym, ktorzyby go chćiwo fię naparli, 

A raczey bardźiey gwałtem go wydarli. 
Więc fię ieft wyrzec kroleftwa nadgrody, 
Gdy fobie ftrachem czyniemy przefzkody, 
Wfzelakie na to trzeba łożyć fiły, 

Chcemyli żeby Boskie fię zyśćiły 

Nam obietnice, ktore tych skutecznie | 
Doydą, co fię dość wyfilić zbytecznie = == = ` ĘĄ 
Nie mogą, żeby w nich trudności żadne, toi i 
Dla Boga miały nie bydź zawfzefnadne: =` | TZ. 


Ci zaś, co miafto drugich zachęcenia; Osr 

Do potkania fię y do zwyćiężenia, a 

Trudności czyniąc , ferce tylko'tracą; al i 
Niech będą pewni, że tego przypłacą, ; 

Nie uydą za to przez karę zapłaty; O 


Ze fą paea pierwfzą ludu ftraty. 


KORE, DATHAN 
Y ABIRON. 


i 7 EDWO co fzemty, przeż fzpiegow skłocone 


drugie wnet po nich wzniecone, 


Ktore zaś Boga obrażały bardźij : 
Kore z Dathanem y Abiron hardźi; 
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Z Izraelitow pierwiżych y źnacznieyfzych; 
Zbuntowali fię przećiw Moyżefzowi; | 
Na przeciw óraz y Aaronowi: 
To ich zaś do tey przywiodło odwagi; 
Ze zazdrośćili wielkiey im powagi” 
Mowiąc; dośćeście rządźili nad Pańskim 
Ludem , czas koniec uczynić tyrańskim 
Rżądom ; w czym Moyżefz widząc 'że ta zwada; 
Buntem prawdziwym , Sam o ziemię pada; - 
Y że przy włafzczyć fobie zbuntowani 
Chcieli to, że f} naywyżśi kapłani: * 
Wyńiosłość przez to zbytnię im wymawia 4 
Oraz iak może przed oczy im ftawia; 
Ze dość iuż maią , dość na nich żacności; 
Z tey co piaftuią Lewitow godnośći, 
Nie podnofząc fię w żądzach fwych przepaści ; 
Wywodźi, że to czynić ieft napaśći: 
Bogu famemu, fzemrać fię nauczyć; 
Buntownikami bydź, y zawfze mrucżyć: ` 
Mowił im żeby na zaiutrz ći fami, = 
Rano zefzli fię tam z kadzielnicami; 
Gdźie y Aaron fłanie także z fwoią. 
Stało fię; Kore y wfzyfcy z nim ftoią; 
Ci co ich do tey zażywał przysługi; 
Po iedney ftronie, à Aaron ż drugiey < 
Bog fię w fwey w ten czas powadze pokoi sz 
Y oddźielić fię Ludowi roskazał 
Od tych, co byli przyczyną hałafi, - | 
Każdy przy weyściu zoftał fię fzałafu pim $o 
Z źoną y z dziećmi. Moyżefz, w tym, lud cały 
Za fwiadkow bierze, mowiąc że nie mały 
Znak wnet mieć będą , y z tego dowodu; 
Uyzrzą że z niego nie było zawodu; 
Smierć winowaycow fama to pokaże, 
Ze nić nie czyni, tylko co Bog każe. 
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Ledwo co skorńczyl, co mowić przeftaie, © 0> | woz: S © 

0) Ziemia pod temi trzema fię rozftaie j RE | 

4)  Buntownikami, y iako w otchłani z © 
Pożyra w fobie, tak giną skarani, 
Y wfzyftko z niemi w tey przepaśći leży; ! | Y 
Namioty, fprzęty , y co im należy, © i | 
Dufza każdego do piekła zlećiała | „A © | 
Zywo, à ziemia w wnętrznośćiach ich ćiała © = 0 | 
Swych pochowała, y z pośrźodka ludu == | E © 
Przepadli nagle, lud zaś z tego cudu E i : Ó | 
Strwoźony , wlzędźie gdźie może fię chroni, ikai © i 
Boiąc fię zginąć , ućieczką fię broni; | A © | 
Y cych co ftronę Korego trzymali , O Lószy YGÓM 1 0 | 
Dwieście pięćdźiefiąt pozyra y pali | sa . © < 
Ogień od Boga widocznie fpufzczony, > / isio 03 ess A K 


Jak tylko widok tak ftrafzny skończony , 
Moyżefz wygrzebać roskazał w pozarze: W 
Jch kadźielnice, żeby na ołtarze ; pums sat W 
W złoto oprawne dla wiecznego znaku ox v ; i utyosaui 
Zawieśić , żeby nie zaćierać dlaku . mł ibs O 
Pomfty tak oftrey. Lecz znowu ina nowo ; | Ó 
Lud na Moyżefza powftaie furowó»: 
Winnym go czyniąc okrutnie pomarłych i 2 
Y 


Bog by był zńifzczył na niego zażarłych 


Plomieniem, gdyby Moyżefza pacierze 
Nieftrzymały go , przeto przy ofierze, 


Aaronowi każe żeby kadźił , | alk f 
Gniew w nim błagaiąc, żeby był nie zgładźił 0 os don 50 ? 
W/fzyftkich , y iakoż nie gorzał już więcy = per f 
Ogień , fpaliwfzy pietnaśćie: tysięcy ~ i . © 
Ludźi : potym Bog iakoby na'nowe, ` i btiwł sT 
Kapłańftwo ftwierdźić chcąc Aaronowe; 1.0000 0008 © 
Zeby warowniey władzę mu przytńnożył, ©» i | Ó 
Chciał żeby każdy z pokolenia , włożył Gil 2 
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Z pokorą przećiw ftrzymuie fię fwiętym 
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Zeby poznano z tey ktora fię przyimie, 
Y calemu był znak y dowod fwiatu, 


SSS 


Z roskwitnionego z teyże rozgi kwiatu, 

Kto miał bydź właśnie kapłanem mniemanym, 
Kto był od Boga prawdźiwie obranym. 
Znaydźiono rozgę co fię rozwinęła 
Aaronowa , w kwiat z liśćiem skwitnęła , 

Z, pnia co nie rodził żadnego pożytku, 

Bog chćiał żeby ią chowano w Przybytku. 

Po tym przykladźie Ludzie doskonali, 

W siużbę fię fami nigdy nie wdawali 


Ołtarza , boiąc tknąć fię lekkomyślnie 


po 


Kadżielnic, kiedy od Boga umyślnie 

Nie fą do tego właśnie powołani. 

Trzy buntownicy iak ćiężko skarani, 

W przod fię pogrzebli, źiemia ich pożarła 

W przod niżeli im fmierć życie wydarła, 

( Jak Pifmo fwiadczy ) , do czego im wściekła 
Złość ieft przyczyną, że żywo dó piekła 
Pośźli. Na taki widok też okropny, 
Człowiek co fię zna w rozum bydź toftropny ; 


Rzeczom , bo Boga zna bydź niepoiętym 

W wieikośći , przeto usługi mieć żadney 

Nie może, tylko z tych , co wielowładny 

Dozwoli mocy , y kogo obierze 

Godnym bydź Xiędzem przy ftrafzney ofierze, dhi ol 
Spofobnym czyniąc, w tym co go zażywa, 

Cnoty nadaiąc gdy go powoływa.. 
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FIORE z Dathanem y Abiron mruczyć 2 
Przeftawfzy , znowu lud pocżyna chuczyć 


Caly, ktory Bog kiedy karać gwałtem 
Musiał , karze go ofobliwym kfztałtem. 
Bląkanie bowiem długie ich przyćiska 

Po pufzczy , Moyżefz w rożne fłanowiska 
Wodząć ich , tęsknią , po tak pufłym kraiu 
Krążąc, więc wedlug fwoiego zwyczaiu , 

W bunt na Moyżefza powfłaią pokraki , 
Znowu mu wielkie lud fwiadczy nie fmaki, 
W oczywifte fię unofząc zatargi 


Przećiw niemu , y Bogu czyniąc skargi, 


Skarżą fię iako przedtym wiele raży, 
Z teyże przyczyny mieli fwe urazy; 
Ze ich z Egyptu wybawił, a zali 


Nie lepiey, mowią, zebysmy zofłali 
Byli, niż umrzeć, choćiaż przy wolnośći ,. 


Na tey puftyni, na tey ofobnośći ; 

Chleba nie ftaie, ani częfto wody; 
Pokarm nam obrzydł, nie mamy wygody: 
Wielka obraza znowu Bogu była 

Z takich fzemrania , przeto zaraz zfyła 
Na niewdzięcznikow pomfty fwey oręże ; 
To ieft , ognifte iadowite węże ; 

A tym skarania ofobliwym cudem 
Nieznośnę czyni fzkodę między ludem; 
Buntownieyfi fię karą przeftrafżaią 

Tak nagłą, wnet też y mruczeć przefłaią 


Grożba y skarga zaraz ich odpada, 
Kaźdy do modlitw , każdy ręce składa, 
Sźli do Moyżefza wyznać {we wyfłępki., - 
Ze narzekali na Boskie poftępki, 
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Zaklinaiąc go zeby fię użalił, 

Zeby tę karę fmiertelną oddalii : 

Moyżefz do Boga w proźbach fię ucieka ; 

Bog modlitwami fwiętego człowieka 

Dał fię ubłagać, kazawfzy miedziany 

Wąż mu wyftawić, żeby był widźlany ; 

Dla tego żeby gdy kogo wężowie 

Ugryzą, zaraz fpoyzrzawfzy nań zdrowie 
Odbierał ;y gdy żywy waż skaleczył ; 

Na miedźianego patrząc , rany leczył: 

Ta tu fmiertelność co ludźiom dokucza 3 
Raniąc y lecząc potrzebnie naucza; 

Swięci Oycowie te bowiem halafy', rq 
y- skargi ludu za długie niewczafy, 

Y te do pracy iakoby przymufy, 

Za niebefpieczne tłumaczą pokufy, ` 

Co potkać mogą doskonałych ludźi, 

Gdy fię w nich wiara z ufnośćią nie wzbudźi ; ; 
Gdy fię opufzczą przy trudach y trwódze , 
Ktore w tak ciafney znayduią fię drodze. 

Lecz fię w tych fzemrach, nicht w fobie nie skaźi; 
Kogo iad w dufzy wężow nie zaraźi, 

To ieft czarta,co na zgubę pilnuie, ų 

Ktory im w ten czas ferce odeymuie;; 

Jakże z tey rany , tak z niebefpiecznego 

Razu fię leczyć, tylko w miedźianego. 

Węża fię wpatrzyć, gdy ten iad zaraża, 
Przez ktory JESUS-CHRYSTUS fię R 
Jak w Ewangelij twierdźi fwiatu daney. 
Czemu do węża Bog zaś przyrowany ; 

Lecz miedźianego , na to mu fię chciało ; - 
Przytownać, że gdy przyiął nafze ciało; 

Nie przyiął grzechu, ktory węża iadem, 
Chociaż fię poddał człowieka przykładem 

Na fmierć, co skutkiem grzechu ieft y kara: - 
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Niechże fię każdy z wiernych o to ftara, | i Ó 
A żeby tego Boskiego widoku, 


Chryftufa Pana miał zawfze na oku, 7 

Tego co na krzyż dla nas wywieśiony, | ? 
Niech w ten czas patrzy wiarą podniesiony , Y 

Jeźli chce żeby skargi w nim ufłały , | W 
Jeźli pociechy pragnie doskonałey ; (0 
Mowiąc, iezli fię niewinny nie skarży Z 
Tak fieła Cierpiąc „a zacoż fię zarży , 7 


Y nie podlega franfunkom powinnym 

Kto słufznie cierpi, kto fię baczy winnym; 
Gdy nie przepuśći Bog płonce zięloney, | Ó 
A coż dopiero Paa y GA 7 


Już mu da fmierćią nic nie doftawało, (Ó 
Tylko żeby mu weznaki fię dało; | Ą 
W rożnych na niego kłotniach niefzczęśliwych, 2 


Frantoftwo fztuczne Prorokow fałfzywych. A 
Izrael z woyskiem , Moabitow blisko | W 
Założył oboz , y fwe fłanowisko. Ì Ó 
W czym Balak krol ich co rządźił te kraie , 4 


O A O Oc, AE 


Do falfzywego, z ftrachu fię udaie Ó 
Przętko Proroka, z między Ammonitow © | j A 
Balaam zwany , chcąc Izraelitow ME jio | Ą 
Zeby przeklinał; w falfzywym Proroka “> : | | Ź 
Tyle uwagi, że fię wprzod wyroku : Pumos W, 
Boskiego radzi , o to podczas nocy, | fi iR I s25.] Ó 


Bog mu zabrania , nie daie tey mocy, | 6 


O c A 


Ponieważ? fam, ten lud pobłogosławił ; F k A | ty Ó 
i 3 | (b) 

Balaam z nifzczym posłanych odprawił: | 

Ale krol Balak tym fię nie odraża, V) | 
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Gdy wolę fwoię, ktorą mu wyraża , 

Przez powaźńieyfzych ludźi mu powtarza, 
Przy tym nie rownie bardźiey go obdarza ; 
Chćiwość Proroka kuśi y prowadźi 

Miafto odrzutu, że fię znowu radźi 
Boga, iakoby złoto , miało nowe 
Powtornych Posłow odmiany takowe 

W Bogu {prawować , iak ferce skłóniło ` 


Lakomcy tego, co go odmieniło ; 


Lecz Bog też skrytym żądzom gó opuśćił ,- 


Mowiąc żeby fię z przysłanemi puścił, 

Y iść do krola Balaka mu kazał; : 

W tey mu zaś drodze Anioł fię pokazał, 
Nie dawfzy fię znać , co zaś do oflice , 
Ta go poftrzegła, iakby iąza lice . 

Kto trzymał ftawa, przed Aniołem. pada; 
Gdy ią Balaam bił, Pifmo dokłada : 
Cudem oślicy Bog otworzył wargi; 

Ze nań o taką oftrość czyni skargi, 

W tym y Balaam poftrzegł że tamuie 
Anioł mu drogę, y że obięcuie - 

Zabić go ; w ten czas Balaam z pokorą 
Ofwiadcza mu fię, że mu iuż nie fporą 
Staie fię drogą, że gotow z roskażu ** 
Jego , ieźli chce powroćić do razu; 
Anioł pozwolił żeby poftępował „o 
Ale w tey drodze to tylka warował, 

Ze nic nie rzecze iak na mieyfcu fłanie 
Nad to, co mu fię od Boga doftanie 
Słyfzeć, iako też czynił w famey rzeczy , 


Chociaż chćiał Balak , przecię nie złorzeczy” > 


Izraelowi, choć go przyniewala, 
Bog za żydami tylko mu pozwała: 
Biogosławić ich, choć przećiwko woli 


Balaamowey , co Balaka boli; 
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Lecz Balaama Bog ięzykiem władnie, 


Tak iak oflicy gadać bylo fnadnie 

Na ktorey fiedźiał , kiedy Bog tym rządził ; 

Na koniec iednak Balaam pobłądźił : 

Boi;c fię że mu krol iuż nie nadgrodźi , 

Temu co wyrzekł, radą fwoią fzkodźi; 

Bo Balakowi dana iego rada , 

Pokazuie iak ten zły człowiek gada , j 
Nie iako Prorok Balakowi radźi: 
Madianitow mowiąc nie zawadzi 
Niewiafty żydom dla tego pokazać; 

Zeby koniecznie na nich to dokazać , 

Zeby zgrzefzywfzy czóili ich bałwany , 
Przez co opuści Bog ich zagniewańy 
Nieprzylaćielom; z rady takiey , skutek 
Nie mogł bydź tylko zły koniec „y fmutek, 
Bałwochwalniec , lud w upadku fnadny , 
Nie miały pracy pozyskiwać żadnėy 
W/przod go na dufzy zepfować y śkażić „ 
Potym na ćiele fromotą zaraźić; | 
A tak falfzywy Prorok, co fię kładźie 
Człekiem bydz Boskim, przy {wey tak złey radzie; 
Przez fve łakomftwo, przez fałfze y fztuki , 

Y nie prawdźiwe fzalbierskie nauki; 

Mało przyczyną nie był ludu zguby ; 

Gdy by fię nie był oparł sługa luby 

Boski , przez fwiętę żarliwość wzbudzony 5 
Fine , zafławfzy żyda w niezbrodzoney, -` 
Zbrodni z niewiaftą, oboie przebija, > 


A tak dopiero gniew Boski przemija, p 
Gdy go w nim przez tę ofiarę łagodzi. ; 


Swięty Ambroży dobrze to wywodzi, 
Ze wybawienie, przez kapłana ludu 
Jednego tylko , więkfzego ieft cudu, 
Niż zepfowanie za falfzu powodem 
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Proroka, czego naywiękfzym dowodem; 


Ze więkfza moc ieft w iednym z pobożności; 
Niż figle w drugim z łakomftwa y z złości: 
Widzieć by w ten czas lud Boży fzczęśliwy ; 
Gdy fię opiera , kto przy nim żarliwy ; 

Na przećiwko tym, co go chcą zepfować; 
Tak Balaamow będźiemy rachować 

Sieła , ponieważ z Prorókietń faifzywym 
Apoftoł rowna , co nieftrżemieźliwyih 
Sercem fzukaią , fobie tylko zysku, 

Nie dla Chryftufa, przeto W tym ltysku ; 
Takich iak Fine , trzeba żeby z rany 

W kośćiele Bożym boleli zadaney, 

A żeby zysku Boskiego fzukali , 

Y o zbawienie ludu gazy ftarali. 


JALAAM żydów przeż grzech do obrazy 
j Boskiey przywiodifzy , Bog fwoie toskizy 


Dał Moyżefzowi, mfzcząc fię na skaranie 
_ Madianitow , nizli żyć przeftanie : 
Przeto dwanaście tyfięcy brakuie 


Z nayodwaźnieyfzych ; ktorych wyprawnie 
Pod władzą Fine, oraz dobrze tufży , 
Ze ta żarliwość co pokazał, wzrufzy 


e, 


Boga, że woysko mu pobłogosławi, 
Ze fię ten żołnierz przez zwycięftwo wsławi: 


W fwym rozumieniu, w prawdzie fię nie myl; j 
Madianitow bowiem zwyćięźyli 


| Woyskiem , z dwunafłu złożonym tyfięcy 3 
0) Zbito ich Panow, ale co naywięcy; 
9 Samże Balaam tam fię z fwiata zgładźił , 
6 Początek złego co bezecnie radźił , 
| | 2 Do tego w kraiu popalano miafta, 
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Y żadna z tamtąd nieufzła niewiafła, 
Ktore, y z bydłem prowadzą w niewoli; 
(  Moyżefz ich potkał, lecz go zaraz boli, 
$ Widząc że fię te przy żyćiu zoftały, 
ć Co ich fromotnie były ofzukały , 
Y Kto Balaam na zgubę ich zażył; 
()) Przeto roskazał żeby fię nie ważył 
0) Nicht, kogo z męfzczyzn przy żyćiu zofławić 
` Wielkich iak małych ; potym tak fię fprawić 
Y z niewiafłami, y iedney nie minąć, 
U Tak wfzyftkie przez fmierć mufiały poginąć ; 
Y) Panny przy życiu tylko zachowano, 
0)  Ktorych dwadzieścia y dwa rachowano 
A) Tysięcy, w czym fię fprawiwfzy furowie, 
Pokoleniom Gad, Ruben, y połowie 
Manafsć , Moyżefz całą źiemię daie, 
Y te ktore fię znaydowały kraie 
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Na tam tey ftronie, za rzeką Jordanem. 

M) Ze iey zaś nie miał przeyśc, y nie bydź Panem 
Sam , nad nią, Bog mu Jozue zawołać 

Kazał, on bowiem dalfzemu miał zdołać 
Rządowi, iemu przy ludu gromadźie 

Zdaiąc Bog władzę , rząd na niego kładzie; 
Więc Jozuemu Moyżefz napomnienie 


Daie , żeby fię w mężne umocnienie 
Uzbroił , oraz w męftwo y odwagę, 
Zeby {wych rządow piaftuiąc powagę , 
Chciał w obiecaną tak częfto wprowadźić 
Ziemię lud, y tam wfzedłfzy go ofadźić: 
Przytym zebrawfzy krotko, opowiedźiał 
Ludowi , co fię od Boga dowiedźiał 
Przez czterdzieśći lat , nawet kfięgę o tym 
Napifał, ktorą w Arkę złożył potym, . 
Tamże gdźie były y Tablice Prawa; 
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Sam na Abarim gory wierzchu ftawa, 
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Z kąd pokolenia iako nayłaskawi O) 
Izraelitow wfzyftkie błogosławi; ć 
V 

0 

Y 

0 

9 

( 

Y) 

9 


Bog mu, będąc z nim skazawfzy wyfoka 


Ziemię Chanaan , rzekł; dość że na oko 
Widział ią , patrząc choć tylko z daleka ; 
Lecz co wniść do niey , tego nie doczeka: 
Tam na tey gorze fmierć go też zafłaie, 


' Sto dwadzieścia lat licząc, żyć przeftaie. 


Czlowiek ten fwięty , do tych czas po fobie 
Nie zofławiwfzy znaku, bo o grobie 

Y ciele iego, nikomu powiedźieć 

Nie można, bo gdzie ieft, tego nie wiedźieć: 


Lud przez trzydżieśći dni na tak żal słufzny 


Plakał , y zaraz naftępcy posłufzny © 
Był Jozuemu , ktorego mądrośći | O 
Napelnił duchem Bog fwym ; lub w godnośći > 
Nicht po Moyżefzu tak wielkim Proroku;= = 
W rownym iuż nigdy ftańąć nie mogł kroku; w 
Łaskawość łączył ż mądrośćią gruntowną , © 
Z tą żarliwośćią ktorą miał cudowną , | Ó 
Oboie w fobie umieiąc miarkować k 


Ze fię wierności iego wydźiwować, | 
Swięći nie mogli; gdyż Bogu oddawał 7 
Y 


Co mu powinien, y W tym nie uftawał 


To co Ludowi także należało : © 
Całe zaś życie iego w trudach trwało , © 
Przy niebefpieczeńftw wfzelakich zażyćiu Ó 


Sama finierć nawet przy skończonym żyćli, 
Zdała fię na kfztalt nie iako bydź kary, Z 
Podobno żeby naymniey bez przywary, ż 
Bog był oczyścił w tym fwiętym Proroku Ó 
Cnotę, gdy umrzeć miał z iego wyroku.  „ 4 
Auguftyn mowi, nie trzeba tłumaczyć ń 
Tego , żeby Bog miał wyftępek baczyć a 
W tym wiernym słudze, ani to znak kary; 7 
; 4 
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Stem dwudźieftą lat umieraiąc fłary', 
Nic przez to złego, ani mu to fzkodźi; 
Ze do tey ziemi z drugiemi nie wchodźi, 
Nie cierpi naymniey za to iego cnota, 
Bo do niey były złym otwarte wrota, 
Ten co go godnym Bog bydź w niebie fądźił , 
Mogł że fię skarżyć że nie wfzedł y zbłądźił 
Do częśći źiemi, za Boga roskazem ; 
Do tey co tylko miała bydź obrazem. 
Ten Oyciec fwięty mowi że przeftrogą 
Ta okoliczność w Pifmie; iz kto drogą 
Za Moyżefzowym Prawem flepo poydźie , 
Takowy nigdy do Nieba nie doydźie, 
Y że do łaski przeyść trzeba koniecznie, 
Gdy fię fpodziewać zechcemy befpiecznie , 
Wniść do prawdźiwey źiemi obiecaney 
Ktora Jofue, a Chryftus mniemany 
Już po przebytym otwiera Jordanie 
Temu , kto ćierpieć na fwiecie przeftanie; 
Gdy przeydżie wfzyftkie troski dolegliwe, 
Gdy mu fię skończą = m 


| OYZESZ umarłfzy, lud ZNÓWU na NOWO 
an Bydź Jozuemu posłu{znym dał słowo, 
Bog ludu Rżądcę znacznym czyni w sławie 
Przeyściem Jordanu , w tey tzeki przeprawie : 
Jofue wfzyftkim żydom fię pożwabiać j 
Kazał, y w żywność fię im przyfpofabiać , 
Zeby iey z fobą doftatecznie wźięli , 

Bo rzekę za trzy dni przechodźić mieli, 

Y przez woźnego roskazał ogłośić , 


Zeby lud patrzał gdy Arkę wynośić 


"Tędą, y gdy ią iuż obaczą W wodzie, 
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Przyftępowali ku temuż przechodźie; 
Ale żeby fię do niey nie zmykali , 
Na dwa tyfiące łokći a nie dalij 


Przybliżaiąc fię; potym powftępywać 


X 


Z Arką kapłanom w Jordan, gdźie firzymywać ) 
Kazal fię, kilka krokow fię pomknawfzy: Y 
Co fię gdy ftało, iuż w rzėce fłanawfzy; Ó 


Jordan obecność Arki w fobie czuie , 
Wnet fię na dwoie wfzyftek rozftępuie ; 
Pod kapłanami wody co płynęły ; 

Do umarłego morza fię umknęły 

Co fpodem biegły, co były głębokie ; 
Te zaś co z wierzchu iak gory wyfokie 
Do źrźodeł fię twych podnofząc wracały : 
Tak fuchą nogą rzeką lud fzedł cały 

Poki nie przefzedł , wfżyftek ćięzar Arki 
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Niofąc kapłańskie ftrzymywały barki. 


Jozue chcąc mieć naukę w nałogu 
Moyżefza , to ieft żeby fwiadczyć Bogu 
Wdzięczność ża łaski iakie odebrane, 
Chciał żeby y z tey pomocy doznane; 
Nie zofławały beż wiecznego znaku; 
Przeto ż dwunafłu Pokolenia braku, 
Dwunaftu ludźi kainienie pobrali 

Z pośrzodka rzeki gdźie kapłani fłali, 
Z ktorych na źiemi wiekom dla dowodu; 
Y cudownego pamiątkę przechodu, 
Ołtarz zrobili, do tego przydano. 


Infży, gdy znowuż kamieni pobrano v 
Dwanaście z brzegu, y tam gdźie kapłani | © 
W pośrźodku rzeki ftali zatrzymani; Ó 
Tam iak na ołtarz złożono kamienie, Z 
Gdźie śrzodkiem rzeki płynęły ftrumienie i A 
Według roskażu gdy fię wfzyftko ftało, Ą 


Iż iuż do przeyśćia nic nie zoftawało, 
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Jak cudem była przez rzękę przepraważ . 


Jofue z Arką iść za oftatniemi 

Kazał kaplanom , alić ledwo ziemi ` 
Warowney Xięże dotknęły fię ftopy ; 
Zaraz Jordanu wody w ichże tropy 
Poczęły lecieć z fzturmem niewymownym, 
Biegiem zwyczaynymiak przedtym gwałtownym: 
Tak Jozuemu Bog wiarę u ludu 

Zaczął (prawować ; ucząc z tego, cudu. 

Co dotąd czyni y po wfzyftkie wieki, 

Gdy z fwoiey wielkiey nad ludem opieki, 
Chce go do ziemi wpuśćic obiecaney , 

Co iuż ieft fwiętym kośćiołem nazwany ; 
Bo to Jordanu przeyście było wżorem 
Chrztu, iego cnotą, tymże famym torem ; 
Cud ten w człowieku codźiennie {ię fława , 


Ochrzczony bowiem ieżeli prawdźiwie 
Nawrocony ieft , toć luż nie godźiwie 
Nie da popłynąć wodom, to ieft chęći 
Serca fwoiego , raczey ie zakręći 

Od nie dobrego iako przedtym ściegu , 
Od zwyczaynego ftrzymuiąc fię biegu , 
W oftroźnieyfzym ie pilnuiąc dęzorze „ 
Zeby w umarie nie przepadły morze, 
Jak Jordanowe, to ieft w te gorzkośći , 
W te zepfowane wieku namiętnośći, ` 
luż infze ferce z tamtąd go odwraca; 
Tuż infza miłość gdźie indźiey obraca; 
luż czuie w fobie mocą Łaski Bożey;, 
Ze wfzyftkie fily fwoie na to łoży, | 
Zeby do źrźodła te wody skieroyać ; : j 
To ieft w {wych żądzach tak fię umiarkować ; 
Zeby fię z niemi nawrodił dó Boga, | 
Z niego początek, toć do niegó droga 
Naybefpiecznieyfza , gdy fię zabieramy j 02 
Do tego celu; z'kąd fię poczynamy. Ó 
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Ę X d || Przefzedłfzy Jordan , Jerycho fię zwał, 


| Dokąd Joztie posłał na przebiegi, - z dag u dzy 3 Q) 
| WZywiaduiąc fię , fpofobnych na fzpiegi;, oio 40) 
| Lecz ich poznano, y z tego odkrycia; v © (Ó 
| Ledwo na mieyfcu nie pożbyli życia; | | tdsS 3 S 
| Gdyby nie litość Rahab poradziła; K 
i Ktora nierządne żyćie prowadźiłas . SA 
| Ta ich ukrywfzy utaiła wiernie, ; i Ó 
Y ratowała przez to miłofiernie; ii iii olsh 3 W 
Powrociwfzy fię do Jozue fzpiedzy, HZ | "40 
To co do iego należało wiedzy | | ROB isan 6 
Powiadaią mu; nie tak iak czterdzieści w z EA A 
Lat przedtym ći, co przez fwoie powieśćł . DZ 
Lud przeftrafzyli , co ich był wyprawił ` 9) 
Moyżefz : tu owfzem ferca fię nabawił | (© 
Każdy dobrego , z tego co donofzą; © = (© 
Gdyż przed wfzyftkiemi o Jerychu głofżą ; : EE Ó 
Że w niesłychaney znayduie fię ttewodze; + aS 
Jak zwyćiężone , w tey iefzcze przeftrodze =: ~ > 
Przydaią, że lud Jztaelski bliski, tą. igi W 
Te w nich {prawuie ftrichy y uGiskig:)! si usod Ó 
Pamięć do tego cudow Boskich znaćznych: sis y= © 00 o "4 
Dla Izraela, czyniła ich bacznych yfłasosij bd sissłens ` 6 
Do oftrożnośći iako naypilnieyfzey:; 1 23: sido? sj lula 2 p. Ź 
Nie chcąc zaś fzukać infzey warownieyfzey: 3: s v ¿oiis Ż 
Mury potężne robią, fypią wały: (00 wie. emgan 6 
Tak że fię przez moc nie dobyte zdały: 0.91 dsi w. (0) 
Lecz z gotowości tych, coz fwoiey trony = « ń 
Poczynił lud teñ dla lepfzey obrony, => w» a „Bi A 
Bog fobie 2 tego wfzyftkiego zartuie, i A 


A Jożuemu ręczy y flubuie, i- 
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Ze niech fię w fztuki, ani fiłę fadźi, 
Obali mury y do fzczętu zgładźi ; 

Kazał przez fiedm dni w koło miafta tego 
Ludowi fwemu chodźić , a fiodmego 

Zeby kapłani, przed Arką trąbili 

W fiedm trąb, y żeby zawfze toż czynili, 
Siedm razy chodząc ćicho w tymże kołu, 
Siodmego żaś dnia razem y pofpołu, 
Zeby krzyknęli oftro y ftrafzliwie, 

Lud odpowiedał żeby przeraźliwie; 
Obiecuie mu że tą pracą fnadną, 

Mury Jerycho na źiemię upadną; 

Co gdy fię fłało iak było kazano, 

Zakaz był żeby z miafta nic nie brano, 
Chciał Bog , żeby to co fię w mieście zbierze; 
Pofwięcono mu y dano w ofierze, 

Co też Jozue zaleca z pilnośćią , 

Boiąc fię żeby kto fwoią chóiwośćią 

Nie uwiodłfzy fię, do czego nie fiągnął, 
A przez to na lud niefzczęśćia nie fćiagnął, 
Pamiętał także, żeby wywindował 

Rahab, przeto lud, żeby ią ratował j 
Przeftrzegł , kazawfzy żeby Giż fzpiegowie, 
Baczność wfzelaką mieli na iey zdrowie, 
Zeby w pośrzodku obozu ia ftławić, 

Y co należy do niey nie zófławić, 

Zeby znalazła befpieczeńftwo była, 

Co ie tak słufznie fobie zasłużyła ; 

Tak ginie miafto, y z nim ten lud, ktury 
Niechętny Bogu, ufał w moc y mury 
Wyfokie , widźiał iak legło pokofem 

W fzyftko , za iednym trąby tylko głofem. 
Ten cud, a raczey w cudźie taiemnica , 
Uwagę w fwiętych Oycach taką wznica, 
Ze ten wrzask trąby w obożie rycerski, 


CANNE ADOZOOŚSZEER 
í TERDEE Y) 
Żnačzył w kazaniach wdźięk y glos Pafterski, (0 


Ą Ktory napełnia ferca Izraelskie ń 
|  Radośćią, ftrachem zaś nieprzyiacielskie ; | 
74 Ambroży mowi, że nic lud nie może Ź 
6) Zwycięzcą czynic, tylko słowo Boże, 9 
O Gdy fię z pilnośćią głosi, pewnie ludźi ? 
O) Nayzatwardżialfzych zachęći y wzbudzi; | i 9) 
0) Jubileufzu trąby zwłafzcza wrzaski; | Ó) 
6 Przez ktory Boga tłumaczą fię Łaski, is Ó 

Gdy nas grzefznikow łaskawie rozgrzefza, Ó 
5) Ta fwięta radość, co fię w dufzy wskrzefza | W 
)  Słowy kapłanow , do naywiękfzey mocy a 

Przywodźi , iako fwiadczą w tym Prorocy; 6) 
) Jerycho było poty nie dobyte, Ó) 
Poki w kapłanach słowa były skryte, | Ó 
SX _ Poki milczeli, ledwoż co huknęli, 8 
Y)  Ludźie w odpowiedź iak tylko krzyknęli , 
W) Mury fię waląc, z ziemią fię rownaią, © 
0) Wały y bafzty miafta opadalą; ; | © 
i Przeto fwiętego Ambrożego zdanie, Ó 
Ze zwyćiężcami będą Chrzefcianie 

Nad czartem , kiedy Xięża w nowym Prawie 7 
9) Brzmieć będą ( nic fię nie lękaiąc ) żwawie j = W 
o W tey prawdzie fwiętey , ktora lud nabawi 20] 


Y Radośći , ktora wzdychanie w nim fprawi | G) 
(i) Do nieba, oraz do tego przywiedźie, 
Ze podepce fwiat, ktory go nie zwiedźie, 
< Gdy iak Jerycho będźie go uważał, 
Jeżli od niego będzie fię odrażał , 

)) Jeżli iak miafto te fobie ochydzi, 
Ktore przeklęte, y ktorym fię brzydźl. 


ANR N) 

SPUSTOSZENIE HAL = 
AIEDWO Jerycho mury poznofzone, 4 

dj Wnet po nim miafto Hai fpuftofzone; W 


Ze tak dalece nie ieft wielkiey wagi, 6 
Radzą Jozue że zbytniey odwagi, i Ó 

Calego woyska nie trzeba y trudu, 
Może fię obeyść bez wfzyftkiego ludu, A 
Y że mieśćinę przy tak wielkiey nędzie; 

Kilką Tyfięcy bez pracy dobędzie ; 7 
Jozue fnadny na radę przypada, (0 

Ale gdy pewną nadźieię pokłada, Ó 

Ze powroconych zwyćięzcow obaczy , 
Alić pobići, alić tu inaczy, 


Uciekli z wftydem , y przy nich przegrana ; 
Więc przed {wym Panem pada na kolana, / 
W ftydu nie może znieść, y co fię ftało 

Z Ludem , przez ktory Boga to tykało, 


RE 


Dla tego przed nim skarży fię załólny ; 


<C> 
= 


Bog odpowiada; że wyftępek fprofny. 


SSSSGSSE 


A Izraelu , ieft przyczyną tey zguby, 


A 


Za nie fpelnione Bogu dane śluby, 
Y że przeklęftwo co fię w śrżod znayduie 
Ludu , pofiłki to mu odeymuie , 


SZĄ 


Na fztych ich wydać to go przyniewala: 
Nieprzyiaćielom, to zgoła oddala 

Pomoc wfzelaką, ale niech fię ftara 

Bog mowi, żeby ufłała ta kara, 

Niech lud pofwięći, niech fię ubefpieczy , 

0) Ze.go w {wey dalfzey chować będzie pieczys::0** « 


Przeto Jozue lud chćlał mieć skupionym, 
Ofwiadczaiąc fię, kogo obwinionym 


SESGSSE 


Zmaydzie , taki iuż życia nie ucali, 


AQRNQRRZERG 
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Sąd iuż na niego, że go ogień fpali; ; | 
Przez 
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Przez Pokolenia lud przywoływano, 


Y los na iedne po drugich rzucano , 

Aż z tak licznego y całego luda ; 
Pokoleniu padł co fię zwało Juda; 

W nim przez rodźiny winnego fżlakuią: 
Rodzinę Zare przezwaną znayduią; 

Na niç los pada A w niey fię pokazał 
Winnym bydź Achan, ktoremu roskazał 
Jozue ; żeby w prawdźie fię przyznawał, 


0 
R A Bogu chwałę powinną oddawał; 
Š $ Achan {wę winę cudownie odkrytą 
| W Sądźił , że darmo dłużey ią mieć skrytą , 
(0)  Wyznaie grzech fwoy, y za niego wzdycha; 


Mowiąc ; że pod czas rabunku Jerycha 

Nie uważaiąc na zakaz furowy, 

Plafzcz mu pokufą był karmazynowy, 

Co go był znalazł w fpuftofzonym mieście 5 


Wźiął z nim błat złota y frebrnikow dwieście 


Bieżono fzukać ku mieyfcowi temu ; 
Znalazlfzy , niofą oddać Jozuemu, 

Gdy lud obećny , gdy był zgromadzony, 
Więć iuż Achana , że był ofądzony; 
Jozue każe w tęż famę godźinę , 

Wźląć z żoną, ź dziećmi , y całą rodzinę; 
Y fprzęty lego, wfzyftko to pofpołu, 
Poprowadzono do Achor padolu , 

Tam go kymieńmi na fmierć zarzucono s 


| 


Y co mu było włlafnego , fpalono. > 

Bog przez.tę pomftę będąc przeiednany , V? 

Rzekł Jozuemu, bądź ugruntowany, © 
(0) Y nic fię nie boy, fam ia o tym radzę, Ó 
(6)  Miafto podbiię Hai pod twę władzę; 


APOR- 


Przeftrzegł go, żeby część zafadźił ludzi 


"Gdzie blisko miafta, a przez to ułudzi 


Miefzkańcow Hai, żeby fię umykal, 


g mm > 
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Jako pierwfzy raz , żeby fię potykał | 


Rażem dopiero, y z tyłu y z przodu, 

Y od zafadzki , wraz y od odwodu ; 

Zapala miafło , ktorzy fię zafadzą, 

Ci {iç zaś wrocą , co wprzód tył poddadzą; 
Y tak fię ftało , lud z trwogi Wyzuty, 

Goni tych ktorzy uciekaią, pitty, 

Poki nie widzą, że iuż miafto wfzędy 

Gore, dopiero na odwrot w zapędy , 

Rąbią na fztuki, woysko zwyćiężyli , 

Z niego dwanaśćie trupem położyli 


Tyfięcy ludu , A tak ludu sława, | 04 
Smierćią Achana na nogi powfłała , (Ñ 
Ktorego chćiwość nader niefzczęśliwa , i Ą 
Tak fielu była ofobom fzkodliwa. 4 
Swićty Chryzoftom frodze ubolewa, 
Lzami niefzczęśćie kośćioła oblewa, W 
Gdy ludu tego przypadek uważa, | | W 
Co kościoł znaczy, co go nam wyraża; N 
Ani od ftrachu ftrzymać fię nie może, K 
Widząc w człowieku iednym, Prawo Boże R 
Zgwałcone, z iedney przyczyny chciwośći, J 
Wfzyftkie przeklęftwa, y dolegliwośći V) 
Za to śćiągnione, na wfzyftek lud cały; Ó 
O! iako mowi, każdy z nas niedbały, S 
Wfzędźie złych pełno , a przecię boiaźni K 
Nie mamy żadney , żyć z niemi w przyiaąźni ; K 


W/ięc napomina żeby Chrześćianie, 
"Z grzefznikami fię w żadne obcowanie 


ze, 


Nie wdawywali , od nich fię dzielili; 


Mowiąc, żebyśmy dofyć uczynili - 

Zoftaiąc wolni , y ftrzegąc fię fami, 

Zeby Jerycha przeklęftwa nad nami 
Nie było , dofyć fzczęśćia ieft w człowieku , 
Jeźli nic nie ma z zepfowania wieku; 


SSSGS 
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Y choć w nas łupy w Jerychu zdobyte, 
Jak oczom ludzkim zdobycze fą skryte; 
Boymy fię, trzeba żebyśmy pomnieli, 
Ze to Bog uyzrzy , obaczą Anieli; 
Trzeba y tego żebyfmy fię ftrzegli, 


LA 


Gdyśmy za wiafne winy nie polegli, 
Zeby od drugich , przez iaką zarazę, + 
Nie wpaść w wyftępek y Boską obrazę: 


EERI IE INSSE NEEE RE 
SŁONCE ZATRZYMANE. 


ÍRZED Hanańskiemi Krolmi fię nie tai, 
| Co fię z Jerychem, co fię ftałó z Hai ; 


CIE 


Zgromadźili fię , bronic fię gotowi; 
Chcąc odpor mocny dać Izraelowi: 
Lecz w Gabaońskim ludu, przezornośći 
Więcey nad drugich , do tey fpołecznośći 
Wdać fię nie chcieli , fdząc że żydoftwu 
Nic fię nić oprze, przeto moc w frantoftwu 
Y w fztuce kładą, wdźiawfzy na fwe plecy 
() Szaty fchodzonć, mowią że dalecy 
Z kraiow odległych, chociaż nigdy w myśli 
Ich nie poftało , że umyflnie przyśli 
Do Jozuego, dla związku zabrania. 
Jozue z razu bał fię ofzukania, = 
Z nawowy iednak w tym ufpokoiony; : 
Widząc przy nich chleb,że w proch obrocohy; |» 
Do tego iefzcze ufność w nim przyczynia, 
Ze potrzaskane od wina naczynia 
Mieli, a przy tym obuwia wytarte, * 
Suknie (chodzone a bardźiey podarte, | 
( Więc tak ieft w Pifmie ), Pana fię nie radźi , 
Wfzedł w związek z ludem, że go nie wygładźi ; ( 


Przyfięgą twierdza , trzy dni co miiają, 
Ze to frantoftwo, że figiel poznaią; 
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W Gabaoński kray bowiem przyćiągniono; 
Lud począł mruczeć że w nim ochroniono 
Tych zwodźicielow , chciał ich nawet zabić; 
Aż fię Jozue ftarał lud odwabić 

Od tey złey woli, żwawo przedfięwźiętey , 
Mowiąc, że trzeba po przyfiędze fwiętey , 
Dotrzymać daney raz im obietnicy , 

Ale rzekł będą wieczni niewolnicy, 

Skazał ich bowiem na ludu wygodę; 
Drwa .rąbać mieli y przynośić wodę. 

Tak ratowali Gabaonitowie, 


` Z rąk Izraelskich żyćie fwe y zdrowie; 


Lecz od fąiadow takiegoż trafunkuj 

Uyść by im trudno, gdyby im ratunku 

Jozue nie dał: Krol w Jerozolimie, 
Adonibefek było iego imie; 

Ze fię Gabaon zdał Izraelowi; 

Przećiw niemu iak nieprzyiaćielowi 

Powftał , miafto ich bowiem nayznacznieyfże, 
Y męftwo ludu w nim naywałecznieyfze 
Wiedząc, poddania tego fię przeftrafza, 
Więc czterech krolow fąfiadow żaprafza ; 
Zeby fię chćieli w pomoc mu poślubić, 
Gabaonitow żeby iak wygubić; -~ 

Ktorzy w tey na fię ofłatniey iuż toni, 
Infzey ućieczki, ani infzey broni” 

Nie maią, tylko dobroć Jozuego 

Y żydow mężną adwagę do tego ;** 

Jakoż pofilku dać nieuchybili , 

Y pięćiu krolow do fzczętu pobili; 

Y gdy na fchyłku dźień przefzkadzał bitwie, 
Zeby ich razić możono w gonitwie, 

Jozue ftrzymał bieg zwyczayny słońca , 
Kazał mu ftanać , żeby był do końca, 

Z nieprzyiaćioł fię pomśćił , w otrzymanym 
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Zwycćięftwie, słońce cudem nie słychanyn " 


Stanęło , nigdy dźień nie był tak długi; 


Bo Bog posłufznym chciał bydź na głos Sa 


Oycowie fwięći mowią; że to w dźiwie 
Wielkim u ludźi , słufznie y prawdziwie4* 
Ponieważ Boskiey przypifać to cnocie, 
Ze to bez zmysłu ftworzenie , w obrocie 


Zwykłym: ftançło , że czci y wyznaie = 


Moc Boską w człeku , ktora fię wydaie: 
Słorice na ten czas Ambroży przyznawa ; 
Władzę w Jozue Chryftufa poznawa A 
Ktory prawdźiwe słońce zaftańowić 

Miał w kilka wiekow, y iakby odnowić, - 
Co iuż na fchyłku, co zgalnąć na zawdy 


Miało to fwiatło, to ieft żwawość prawdy; -> 


Bez tey od Boga wielowładney mocy , 


Swiat by był zoftał wiecznie w ćiemney nocy; 


Już teraz cudow Bog przeftał takowych 
Czynić w kościele, iuż Pafterzow nowych 
Staranie, nie bieg słońca żatamywać, 

Lecz dufze w żądzach byftrych zatrzymywać; 
Coż było potym słońce Jozuemu 

Zatrzymać w niebie, gdy nie był po temu 
Chćiwość na źiemi odwrocić tak fnadnie, 
Słońcu ftać każe iako chce nim władnie, 
Ktore go słucha, y ćzafu pozwala 

Ze nieprzyiaćioł zwyćięftłwem obala, 

A chciwość ftrzymać Achana-wfwey mierze 
Nie może, co mu zwyćięftwo z tąk bierze, 
Nieprzyiaćiela pokonać mu broni, 

Nagli ze wftydem że fię przed nim chroni. 
Ten ći z naywiękfzych cud w prawie fię ftaie 
Starym ; co w nowym choć fię nie wydaie, 

A przećię wielka między tym rożnica ; 

Kiedy fię dufza ftanie niewolnica 


; 
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go = ve 
Czarta , y kiedy gwałtowne zapędy:, 


Złych namiętnośći zarzucą ię w błędy; 
Że fię obroći wnet razem ku Bogu, 

Ze fię oderwie od fwego nałogu, 

Od źiemi nawet, y od famey fiebie, 


Ze w żądzach fmaku nie ma, tylko w niebie. f 
- ay RS Ą pa m. 3 RY, ` a <Y > —> > <a j 


SKARANIE ADONIBESEKA. 


3D Jozuego iak nieprzyjaciele 


SA Pobići, nawet famo niebo ściele 
Drogę do zwyćieftw, co mu fię opiera 

W fzyftko na fztuki rąbie y zabiera, 

Już wfzyftek ten kray fobie zawoiował , 
Y coraz w więkfzym fzczęśćiu poftępował , 
W fzyftko fię przed nim chroni y ucieka 
W fzyftko wyznawa , że moc y opieka 
Boska z żydami, ktorą im dodaie , 

Zeby dźiedźićtwem pofiedli te kraie ; 

A tak ta władża co fię rozprzeftrzenia, i 
Część bałwochwalcow wielką wykorzenia: 
W fześćiu lat czafu, iak pifmo rachuie , 
Trzydźieśći ieden krolow im chołduie 
Pozwyćiężanych , co cnego Hetmana 
Izraelskiego uznaią za Pana. 

W kraiu tym tyle Bog obywatela 
Zoftawił, ile nad lud Izraela 

Trzeba mu było , krotko ich trzymałąć, 
Zeby wiernośći ich fię doświadczaiąc | 
Jeźliby dobrze w niey fię nie zyściki, 
Jeźliby grzechem na gniew zarobili, 
Jeźliby mu fię w czym mieli zadłażyć, 
Zeby w fwey pomśćie miał fię kim posłużyć. 
Tak Jozuego bronie y odwaga | 
Do panowania w kraiu mu pomaga; 
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Mądrość zaś wielka, ktay do podzielenia; 
Między żydowskie wfzyftkie pokolenia ; 
Ten podział iego tak był fprawiedliwym ; 
Ze fię zdał wfzyftkim cudem ofobliwym; 
Zakończywfzy zaś tak chwalebne dźieła ; 
Do ktorych moc go Boska iporządźiela, 
Już bliski końca, gdy mu fmierć zaziera ` 


i 

| 0) W oczy, przed fmierćią niżeli umiera , 

Caly zgromadza lud , y tak fię fprawia 

Jak Moyżefz przedtym, przed oczy wyławia 3 
To co dla nich Bog czynił , przypomina, 

Ale naybardźiey o to ich zaklina, i 

Zeby iuż Boga infzego nie znali; 

Co mu z przyfięgą wfzyfcy obiecali: 

Tak umarł ftary w ftu dźiefiąćią laty, 


„ZA 
„szk, 


Lud go żałował y płakał tey ftraty. 

W tym był fzczęśliwy w ten czas kiedy rządźił; 
Ze w bałwochwalftwie lud nigdy nie zbłądźił, 
Ani fię ptżećiw Bogu niebuntował. 

Na to że z krolmi rożnemi woiował, 


W a 


SOONE 


Na obiecaney ziemi pozyskanie, 


A 
C_> 
A 


Oycowie fwięci mowią, że nie {tanie 


RE 


Nicht {iç dziedzictwem, ani ziemią Pana ; 


REA 
A 


Poki nie będźie potyczka wygrana 


> 
ZA 


Z nieprzyiaćiela , co nam wewnątrz ćięży ; 
Poki go człowiek w fobie nie zwyćięży , 
Chołdownikami bo Chanaańskiemi 
Rodzim fię wfzyfcy , to ieft czartowskietmi, 
Trzeba żebysmy w tym fię odnowili, 

Y wfzyftko z fiebie precz wykorzenili, 

Co tylko fobie czart przywłafzczyć może, 
H Zeby bydź podźiał y kroleftwo Boże. . 

(() Po Jozue zaś zmarłym , w męftwie cuda 

$ Naywiękfże czyni Pokolenie Juda, 

Y Kaleb wodz ich, naywiękfzey był wagi; 
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Adonibefek naypierwfzy , odwagi 

W tym Pokoleniu y męftwa doznaie, 
Ktore go zbiwfzy , ućiec mu nie daie, 
Smierć tego Pana dźiwna ofobliwie, 
Jzraelitom gdy fię niefzczęśliwie 
Doftał w niewolą, nogi mu y ręce 
Poućinali, a tak w owey męce 

Krol ten niefzczęfny , na fwoiey ofobie 
Doznał od Boga, w takimże fpofobie 
Sąd fprawiedliwy, ponieważ tak ginie, 
Jaką na fię czuł, y w iakiey był winie; 
Bo ręce także y nogi pofpołu, 


Siedmdźiefiąt krolom ućiąwfzy , z pod ftolu 


Przymufzał zbierać chleba odrobińy ; 

A tak wyznawfzy słufzność za fwć winy, 
Y fprawiedliwość Boską, że iednaka 
Jako na Pana, tak y na proftaka, 

Y że fad czuwa w niczym rozmaity, 

Na krolow, iako na lud pofpolity ; 

Do Jeruzalem potym odesłany , 

Tam umarł, przykład na krole y Pany 
Smiercią zoftawił dla wieczney pamięći, 
Jako Oycowie uważaią fwięći. 

Syna Bożego wyrzeczone słowo, 

Ze fzdzić będźie ludźi jednakowo, 

Jak oni infzych , tak będą karani, 

Sami krolowie, iako ich poddani, 

Co niepotka iak Adonibezeka 


W tym życiu, W drugim toż ich pewnie czeka , 


Ze wpadną w ręce fędziego ftrafznego , 
Ktory przez krola mowi naymędrfzego; 
Ze wielowładni w wielkiey będą nędze, 
Jeżli fię fprawią źle w fwoiey potędze. 
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Sprawilo, że lud w nierząd y niezgody 

Q) Wpada, z czego fą dość iawne dowody, 

Ze dufz zawisło fzczęśćie , y pochodźi 

Z mądrośći tego , ktory ich przywodźi; 

Na 'niefzczęśliwfze, y nayczęśćiey błądzą 
Zwyczaynie, ktore fame fobą rządzą: 

Zydźi nie maiąc Główy ani Wudza, 

Czynic co fię zda , chęć fię w nich pobudza ; 
W grzech wpadli, potym y z grzechu powoli; 
Jak Pifmo mowi, przyfzli do niewoli: 

W ten czas ucieczka do modlitwy była; 

Bog ich wysłuchał; Przywodzcow im zfyła 
Na wyzwolenie , pod Sędźiow imieniem ; 
Ktorży fię ludu ftali wybawieniem ; | 5 
Y ktorego im pilno było trzeba. i 

Po Othonielu fynowcu Kaleba , 

Oraz nafłępcy, potym po Ahodzie, 

Y po Samgarze; w iednofłayrey zgodźie 

Rząd obeymuie, Bog ią fam ofadza, 

Oddana wfzelka nad ludem iey wladza; | ( 
Niewieśćie iedney ;, Debora przezwiskiem ; 

Co ieft dowodem , oraz dźiwowiskiem ; 

Że rzecz, ktorą Bog ręką fWą zażywa, 

Ta fpofobnośći y mocy nabywa; 

Wniey panowanie, gdy rządy pośiada 

Y obeymuie ; woynę wypowiada 

Krol Chańaański Jabin , y wyftawił 

Syfare Wodzem woysk {wych , y wyprawił 

Przećiwko woyskom na woyńę żydowskim ; 

Debora Duchem napłniona Boskim, IEE 
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Nie mniey odwagi pakazać chce w boiu, 
Jako przezorney mądrośći w pokoiu; 
Zaraz Hetmana woyskom {wym przydala, 
Y Barakowi powiedźieć kazała; 

Ze go Bog obrał, żeby był gotowy, 
Woyskami władnąć rządem fyoiey głowy; 
Lecz Barak niechce poyść , chęć w nim nie skora 
Na woynę, ieźli nie poydźie Debora. 

Gdy umowiony dźień był do potkania, 

Kiedy z Debory Barak roskazania, 

Dźieśięc tyfięcy wźiął z fobą żołnierzy , 
Napaść Sifarę, ktory tylko wierzy 

W zbroyne kofami obofieczne wozy, 

W liczbę ich, że miał pełne ich obozy ; 

Bog fpuśćił trwogę na nieprzyiaciele , 

Tak źe Sifara , fam fię potkać fmiele 

Niechcąc ucieka , ftrachem tak przeięty ; 
Gdyż nieprzyiaćiel do fzczętu wycięty ; 

Gdy bitwa cale była zwyciężona ,- 
Chroniącego fię Jael Haber żona, 

Krewna Jalina, widząc go w tey bidźie, 
Sama z ludzkością przeciw niemu idźie ` 

Y do namiotu fwego go zaprafza ; 

On nie tylko fię ućieczką przeftrafza , 

Ale że z nog {pad}, że foba nie władnie 

Z nagłey ućieczki , na ziemi fię kładnie, 

Wnet go przykryła , czyni mu wygody, 

Mleka pić daie, miafło co chćiał wody; 
Ledwo co zafnie, ledwo fię położy, 

Jacl woiuiąc iefzcze za lud Boży; 


W fnie mogąc czynić, co chciała z człowiekiem, 


(j Głowę do źiemi przybija mu ćwiekiem; 
Y gdy go nigdźie Barak nie znayduie, 
24 Jael go na wftęp profząc, pokazuie 

W) Tego co fzuka, y o co fię ftara, 
K 
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$ W namioćie , gdźie był umarły Sifaras + 2: 0b gbo «a0lelwsin iki Ó 
W Debora Bogu zaraz fpiewa pienie, iatan 9ił ałówike 1 (0 
/Ń, Y przy wdźięcznośći fwiadczy dziękczynienie; m. =isiwsis oJU 3 0 
A e; 


Ze tak zwyćięftwo znaczne otrzymała; „fak, >m IRA 


Wynofząc Jael, męftwo wyznawała 
Y roftropność iey : niewiafty w tey woynie;, =: . 
Początkiem z końcem były bogoboynie; 


f 
ich to fprawiła zwyćięftwo przystuga , DINDON! idn Ó 
A 


ZY W FTR WE TI 


Jedna zaczęła , a kończy ia druga; = > 

Obie dowodem, że choć w płći niewieśći , 
Bog gdy chce, rozum z odwagą pomieści ; 
Do rządow kiedy roftropność w Deborze 


| Lud zniewoliła , ktoremu w. dozorze |. l zł 9) 
| Swym Moyżefz z pracą ledwo mogł poradźići wzitUwogi 5 W 
| Ta iey ieft sława, że ia Bog ofadźić ai WaO Gi GGU (Ó 
Chciał , za naypierwfzą Panią więłowładna s oin sl „wosinaju: 9) 
- ypierwizą 2 \ z Ó 

| Nad ludem, a tak , że przyganą żadną rob ty 13 W. 
| Poftępkom onćy w niczym nie mogł przyczyć... dinta © 
| Nicht, y z walecznych Mężow więcey życzyćś 7.000 ius | W 
| 3 Sama Hetmanow woyskom fwym dobiera, <52: paly | K 
| | Liczbę woysk czyni, ftanowisk dożiera, $. R | Ó 
Na ktorych fama woyska fwe rozftawia, i i 8 
| Czas bitwy znaczy , Baraka wyprawia © Ja z0aiłsiu M M 
j Do nieprzyiaćioł, każe fię pomykać; oz © 
Zwyćiężać każe bardźiey niż potykaćj © oqmiojoink: ias Y Ó 
Ten Wodz ; tę fwiętą wdowę fobie waży osły | O) 
Jako Anioła Panskiego, przy ftrażye = oslo] o oligi Ó 
> Jey fię chce pótkać, na iey przytómnośći bogoh one 7 
Wiayftkie nadźicie, wfzyfikie Rezędliwośći,«ios) s. 
) Y powodzenia iey orçężakładóiesi mis 105 si M 
i Swięći Oycowie w tym wielkim przykładzie 1005400 te 1 K 
Czynią uwagę, że nic tu wielkiego >= b (A 

Na źiemi nie ieft, tylko co z Boskiego rrr ja | 7 


Ducha natchnięćia, co na nim polega, l 
Tak człek ieft słabfzy , we wfzyftkim ulega,. =i Ø 
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Niźli niewiafta, gdy dość nie ma ftatku , 
Nie opuścić fię w {wym słabym upadku, 
Jako niewiafła , tym ieft walecznieyfza 


Niźli męfzczyzna , im Boga pelnieyfza: 

Paweł rzekł fwięty, że Bog mniey rozumnych 
Wedle {wiata wziął, żebysw mądrość dumnych : 
Zawftydźił, stabfzych wedle {wiata zbiera, 


Kroremi częfto mocnieyfzych zaciera. 


SEERE ENRE 
Get T GEDEO NA. 


U D co był w zgody ý gofkądka sforze, 
| Bez Wodza będąc, po zmarley Deborze , 


Znowu fię wyzuł na grzech y fvawola, 


Bog go opuśćił na fiedm lat w niewolą 

Madianitow, gdźie nie znośna nędza 

Od nieprzyiaćioł, do prożb ich zapędza , 
łagaią Boga , y chcą fię poprawić, 

Bog fię zmiłował ,y chce ich wybawić ; 

Przeto pofyła rzec Gedeonowi 

Aniola wego, że iego , ludowi 

Wybrał z frzod infzych za wybawiciela ; 

Z nielitośćiwych rąk nieprzyiaćiela; 


Gedeon w dźiwy z tey nowiny wpada, ' 

Y przed Aniołem podłość fwę przekłada , 

Ze z naylichfzego mowiąc ieft rodzaiu , 

Ktory tylko ieft w Izraelskim kraiu, 

Ze fię do tego dźieła nic nie godźi; 

Bog odpowiedźią fwoią go przywodzi 
Mowiąc, że będźie zawfze z nim przytomny sk 
Przy tey pomocy, choć w liczbie ogromney 
Madianitow narod, iednak wfzędźie 


Jak ieden tylko człek uciekać będźle. 


Gedeon zatym iuż Anioła prośi, 
Zeby mu dał znak, że co mu donosi; 
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i Rzecz ieft prawdźiwa, y me iązdie 
| Zeby poczekał, aż go poczęftuie, 


Aż ieść przyniefie ; Anioł go cierpliwie . 
Obiecał czekać , Gedeon skwapliwie 
Pobiegł , iak Pifmo opifuie , żeby ` 
Y) Koźlztko upiec y zgotować chleby 
Bez drożdży , y iak mięfo fię upiekło 
) Na miskę włożył, to zaś co wyciekło 
Z niego , fok zlawfzy w dzban, nażad powraca ** 


U 
40) 
Do Anioła , gdzie profi, aby praca 
© 


Wdźięczna mu była, żeby przyiąć raczył ; 
Aniol naypierwey kamień mu wyznaczył; 
Na ktorym kazał mięfo zgotowane 
Złożyć , y fokiem źeby podlewane i 
Było od niego , Gedeon fię fprawia 
Wedlug roskazu , Anioł zaś wyítawia 
Rozgę, za ktorey od końca dotknieniem , 
- Mięfo wńet wfzyftko wybucha pm 
Ogień z kamienia owego wynika, 
W/fzyftko popalił , a w tym Anioł źnika ; 


Gedeon w ftrachu , y w trwodze fię<-dumi ; 
Przeto że gadał z Aniołem , rozuini 

Ze umrze , że to famo fmierć przyfpiefzyj'** 
Lecż ubefpiecza Bog go fam y ciefzy, 


Zeby fzedł Ołtarz obalić Baala , 
Y gay na koło żeby powyćinał ;* 


Zeby był Ołtarz Bogu wybudował - >. re 


Gedeon stucha roskazu ;lecz bierze 0 0" 


Szuka ; flrzegąć fię miefzkańcow : RR 


4 Na zaiutrz wiedźieć chcą kto totak'hardyj “ô © 


Gdy go roskazem fwoim i ira iSi sca : 


Potym go także y w tym peyis mgo dist 03 ¿9109 


Q  Prawdziwemu , tam mieyfce PE wo” jra Dorsin. 
W) Gdzie przedtym chwalił Boga przy ofierze: * AW1aA 


Czas na to nocy ; fpofobow befyłączgych:" ah. sis ornin 


z, 


ŻE 
RE 
ana 


KG 199 JB 
Baalowi był przyczyną do wzgardy., 
Y że Gedeon, gdy tego dochodzą, 
Qyca żeby go wydał im, przywodzą 
Na fmierć , aleć go Oyćiec tak ratuie ; 
Mowiąc , gdy Baal Bogiem fię mianuie, 
Niech fię fam pomśći , iego to ieft prawa, = 
Niechay na ludźi pomfty tey nie zdawą 
Z nieprzyiacioł fwych , a tak ratowany 
Gedeon , potym na zayfze przezwany 
Jerobaalem , ucząc fwym przykładem 
Pafterzow , iako powinniby śladem 
Jść iego , maic w naypierwfzey uwadze, 
Gdy fię podeymą dufze mieć w {wey władze , 
Jak fię odważyc trzeba zyćie ftraćić, 
Tam gdźie roskazom Boskim fię wypłacić 
N shaya gdzie mA a> 


Ta cna ofiara , przez ae | 

Ze go powołał Bog, y że nań zdaje 
Rząd ludu , według fwiętych 'Qycow. wiaty; 
Była cudownym Obrazem ofiary- ` - 
Chryftufa Pana , przeto nie inaczy 

Dla tego Pifmo ten nam kamień znaczy „ 
Co w nim Gedeon ofiary oddawał, 

Przez ktorego fię Zbawiciel wydawał 

Pod taiemnicą , z tego to kamienia `- 
Wybucha ogień , a z iego płomienia 
Ofiara gore , to ieft ogień Ducha... 
Świętego , ktory fyn Bozy rozdmucha 5. 
Ktory zasługą fmierći fwoiey fprawił, 
Zeby koźlęce fcierwy w ;nas wytawił , | 


To ieft , fcierw grzechu ; fok zaś z mięfa. tego = 


Są namiçtnośći złe ferca, skrytego +- 
Taiemnicą to Gedeon nam. RACE = 
Ucząc nas , iak to Ambroży tłumaczy x: 


| 
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Ta dofłateczna , ta fię iuz 


LALLA 


Madianici z Amalecytami 


« Pamiętał , że Bog wfzędżie 


Ze ufłać kiedyś ofiar oddawanie c= 

Miało , że tylko ta iedna NPR | 

Ktorą uczyni Bog ukrżyżowany.s:00) 4 1605 00 
Płacąc za nafze grzechy przezfwerańy ;o10 = < 


Przy tey , Ofiara wiernych Bogumiła; - 
Gdy mu ferc fwoich żądze ofiaruia ; Z w 
Gdy fię w nich oftro dla Boga >ftrzymują: 0) . 9i 


CUD RUNA: 


z EDEON poznał że go deka 
S] Bog, y do rzadu nad ludem zażywa 
+ cud, że ogień wybuchnął z: kamienia 
Palac ofiarę ; więc koło zbawienia 

Jaż Zydow myśli , żeby iak nayprędzy , 

Jak ich z tey wyrwać nieyoli y meg 


Zgromadźiwfzy fię z fwemi ffiadami 
Przećiw Judei, Duch Boży przenika. - 

W tym Gedeona , że na ochotnika 

Trąbi y woła , że chce lud prowadźić:; 
Zeby fźli za nim , każe fię gromadzić 

Y Pokoleniom ; beż żadney przefzkody; 
Czlowiek tak profty z iednoftaney zgody -> 
Stal fię Przywodzcą woyska tey godźiny ; 
Chociaż ż tak podley fpłodzony rodźiny ; 
Wielkie mu zdaią iako Panu władze; 
Lecz fię nie wyniosł, y przy tey pówadze 


Ze mocy nabył od niego fzczegolnie ; 

Y gdy fię widzi nad woyskiem ogromnym 
Y licznym , w tćn Czas naybardziey ieft skromnyńt; 
Y >» w chlubie prożney miał pyfznieyfzym - 
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Bydź., to on owfzem tym ieft pokotnieyfzym ;- 


Tak że rozumiał prawie aż do zbytku, 

Ze do żadnego nie zdał fię pożytku; 

Bo nie miał dofyć z cudu ofłatniego ; 

Co Bog uczynił widocznie dla niego, 

Y dość odwagi , od Boga natchnięty , 
Przeto fię iefzcze w woli przedfićwźiętey ; 
Strzymuie w fobie , poty. ią odwłuczy; ` 
Poki na nowo, Bog go nie nauczy; 

Zeby z infzego znowu fobie fądźić 

Mogt znaku ; że ón lud powinien rządźić , 
Ze go Bog wybrał ; nie czynił to , żeby 

( Ambroży fwięty uwaza ) z potrzeby 

Swey włafney , ale bardźiey dla przeftrogi 
Nam , uczy przez to trzymać fię tey drogi, 
Zeby nią idąc w fobieśmy poznali , 

Y tak fnadno fię nie ubefpieczali 

Tam, gdzie skutecznie z trudnością podołać, 
Zeby nas Bog miał na fwiętfze powołać 
Urzędy , niż te do ktorych wezwany 

W ten czas Gedeon , od Boga wybrany. 
Więc zaklął Boga aby nowym znakiem 
Ubefpieczył go, że ón Boskim brakiem 
Obranym na to, że go Bog poftawił 

Dla tego , aby lud Jego wybawił; 

Zeby mogł runo w polu złożyć ptośi , 
Mowiąc ; ieżeli famo fię urośi , 

A okolicznie fuche będzie pole, 

To poznam przez to Boga mego wolę, 

Ze lud chce zbawić; cud iak chciał fię ftaie, 
Lecz w nim pokorna boiażń nie przefłaie , 
Ociągaiąc fię , y na ten znak dźiwny, 

Proći aby cud pierwfzemu przeciwny 

Mogł fię ftać znowu y to ieft żeby zlało 
Rofą fię pole , à fuche zoftało 
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W pofrźodku Runo, na co Bog przypada 3 


Zeby go pewnym uczynić , że składa 


Na niego władzę tym dziwnym warunkiem, = | 


On Ludu zbawcą miał bydź y ratunkiem. 
Swięći Oycowie te cuda tłumaczą- 
Obadwa , że nam w ten czas iefżcze , znaczą; 
Jak poftępować Bog fobie z żydami 

Miał był na potym, iak v z poganami ; 
Judea łaski w fobie zawierała 

Przed tym , rofę fama odbierała 

Niebieską w ten czas, gdy infze narody 
Nie znały, tylko fufze y niepłody, 

Y upał grzechu ; Lecz przeciwnym cudem; 
Kosciol wsławiony między wfzelkim ludem; 
Y rozkrzewiony , łaski te zawiera; .. 

Gdy rofę , ktorą Bog fpufzcza , odbiera 
Obficie , kiedy natychże miaft fufza 

W Judey , gdy ią dar Boży nie skrułza, 
Ktory, tym bardźiey niewdzięcznych , pyfznemi 
Czyni, coby bydź mieli pokornemi ; 

Przeto też ten Lud niegodźien nie wierny, 
Zeby mu Chryftus ftat fię miłofierny ; 

Lecz y nas uczą te obadwa dźiwy , 

Ze laska Boska ieft to defzcz prawdziwy, 


- Jeft rofa z Nieba, bez ktorey w nas dufza 


Wątleie nieiak , y tak fię wyfufza 
Jak ziemia , kiedy fpieczona od słońca ; 


Y gdy niepłodna na wieki bez końca. 


ZOŁNIERZE GEDEONA. 


=A Dwoch iawnych cudow dofyć utwierdżenia 


er Gedeonowi , że do prowadzenia 
Ludu", on tylko fam był powołany, 
Dość mu obietnic o pewney wygrany; 


Już fię ociagać przy tym befpieczeńitwie 


Nie mogł, przećiwko Bogu w posłufzeńftwie: 


Gdy wolę Jego czynić tak skwapliwie 


Gotow , iako w niey przed tym ftrzemiężliwie 


Wzdrygał fię ; niźli podiął fię iey cale, 
Więc fię z pilnośćią krząta nie ofpale. 
Woyska pozbierał w krotkim czaśie liczne, 
Z ktoremi pofzedł w mieyfca okoliczne 
Madyanitow , obozu ich blisko, 

Oboz założył - y fwe fłanowisko. 

Bog widząc żydow tak wielką gromadę; 
Znaiąc w niewdźięcznych wyniosłośći wadę ; 
Ze to zwyćięftwo przypifzą mnogośći 
Woyska , nie iego famey opatrznośći : 
Przeto ofwiadcza Bog Gedeonovwi , 

Jeżeli woyska wprzod nie rozpołowi, 
Jeżeli całym w bitwie fię oćięży » 
Nieprzyiacioł {wych pewnie nie zwycięży 3. 
Nie chcąc Bog żeby Jzrael fię chlubił , 
Madyanitow że fwą fit} zgubił. 

Gedeon w całym wnet obożźie głosi, 

Ze ktory bitwy z bolaźni nie znosi 

Na nieprzyiaćioł kto fię nie ofmieli , 
Niechay fię wroći , y niech fię oddźieli ; 
Aż tu dwadzieśćia dwa tyfiące ludzi 

To usłyfzawfzy , z ftrachu fobą nudźi, 
Wyłączaią fię , nazad powracaią , 


0 I 
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») A dzieśięć tylko tyfięcy zoftaią : -` 

Lecz y tych fieła, na to co fłanowi 

Bog czynić z niemi , więc Gedeonowi ; 

Do Jordanu ich zaprowadzić każe , 

| Slubuiąc przy tym że mu tych pokaże, 

Ktorych ma wybrać , a żeby ich zażył : 
Jak rzeki dofźli ; rzekł żeby uważył 


Tych , co naczerpią prętko , y miiaiąć 
Na rękę wody , co fię napiiaizc 
Pragnienie gafzą ; y tych co do wody 
Przyklękną, y pić chcą według wygody: 
Tylko fię trzyfta z tych pierwfzych rachuie ; 
Ktorych Bog wybrał, za ktorych flubuie 
Gedeonowi , że przy nich nie minie 
Ziwyćięftwo , y że nieprzyiaćiel zginie, 
Gedeon słysząc słowo y głos Boży , 

Na nim fię wfpiera , wfzyftko na nim łoży ; 
Na nimi riadźieia wfzytka iego była; 


Więc zaraz ludu oftatek odfyła , 
Y iuż fię tylko na tey garści fadźił , | 


C2 
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Ktorych do bitwy odważnie prowadźił. 


CZ 
F. 


Bog chćiał uczynić w ten czas rozeznanie 


Między. tym , co fię zgodnym potym ftanie 


Do usług iego , coby mogł woiować ; 


IE 


Na. nięprzyiaćioł iego naftępować Byrd 
A tym co fię zda ftrachem bydź przeiętym, 


ED 


Y Co mieyfca nie ma w tym Rycerftwie fyiętym. 

A Daie nam widźieć, według tego mierzy , 

k Jak mała liczba prawdziwych żołnierzy, 

© Gdy z trzydzieftu dwućh tyfięcy, wyrzóca 

0) Dwadźieśćia y dwa , y tę liczbę skruca, 

Ze na dźiefiątku zofłało tyfięcy,* > 

(0) Az tych nad trżyfła nie wybiera /więcys-- |, ; io: 
Znak zaś wybranych , z tego fię poznaią„) - sia 
Ze na kolana nie przyklękiwaią ; 


Do napićia fię ku bieżącey wodźie ; 
Ze pragnąc piją tylko w mimochodzie ; 


Bog chce żołnierzy , a żeby patrzali 


W Niebo , żeby fię do ziemi fchylali BZ 
Naymniey iak mogą; wie że iako ludźie © 
Podlegać mufzą fwiatowey obłudźie , ty; 
Zyć w nim potrzeba, ale oń nie dbaiąc, ż Ó 
Y zażywać go iak nie zażywaiąc. | | A 
Jak Paweł mowi, potrzebom wygodzźić Ó 


Koniecznie trzeba , bez ktorych obchodzić 


Nicht fię nie może poki żyćia zbywa , W 
Ktore iak rzeka bieżąca upływa ; b 
Ale nie trzeba w tym bydź przywiązany, r "40 
Y przez przechodnie dźieła zawzymanym | | ; 
W biegu do Nieba , żeby prętko przyśli ooi > s) 
Tam gdżie miefzkaią , iuż w fercu , iuż W myśli; W 
Takowych chociaż ofob ieft nie wiele, | Ó 
Choć fię ich fieła nie liczy Ww kościele j (0 


To iednak co fię w tey garfłce zawiera , 
Wfzelką moc czyni , y ta kośćiół wfpiera, 
Woiuiąc broni od napaśći sławnies: = -i ! 1 

Jako tu Pan Bog pokazuie jawnie: M 
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KLESKA MADYANITOW, 6 
g HOC obietnica cżęfto powtorzona sz sia-£3] 0 4 
STA] Zwyćięftw , powinna była Gedeona, =+ SZA 7 
Utwierdźić ; ale tak fię Boguzdałó; + i sdso | isl Y 
Zeby famemu słyfzeć fię dofta“ . 3 dsbysn s TbO 2 o) 
Z uft Nieprzyiaćioł ; chce. mwdaćofłatnh y evd y eidsièbswa ? 


Dowod , ręcząc mu, że iakby iuż w matni 
Miał nieprzyiaćioł ; przeto muiść każe =i i 
W nocy, żeby go nie poftrzegły fredłegaci x . doynardyw SR 
Do ich obozu ; ieźli fam fię boi yisvidoliysig pin snsioj S 
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Zeby fyna wziął; ale miafto zbroi 


Naylepfzey ftało , co mu obiecuie ; 
Kiedy mu ręczy , gdy go wyprawuie ; 

Ze iak tam fłanie , usłyfzy na ufzy, 

Jak nieprzyiaćiel fam tey bitwie tufzy. 
Gedeon idźie , roskaz przy pomocy 

Od Boga wźiąwfzy , do Obozu w nocy 
Madyanitow ; tam będąc dostyfza 

Co ieden żołnierz rzeki do towarzyfza : 
Sen , mowi , mialem , iakby upieczony 
Chleb z pod popiołu , w oboz nafz wtoćzony 
Uderzył w Namiot, do fzczętu wywrućił, 
Y drugi z fobą o źiemię porzućił; 

Drugi powiedźiał , że wktotce obaczy , 
Ze Gedeona miecz, fnem fię tym znaczy: 
Madyanitow Bog mu iuż poddawfzy , 


Czego Gedeon pilno dostyfzawizy , 


Powraca z tą , co Bog przyrzekł ufnością 
Do fwoich , ktorych napełnia radością , 
Y ferca wfzyftkim dobrego dodaie, 

Mowiąc , co mu fię dowiedzieć doftaie „ 


Jako zapewne bitwa fię pofzczęśći : 


3 "WER = 
Potym te trzyfta ludźi na trzy częśći 


Dzieli, y nowym fpofobem poftroił , 

Nie zrozumianym kfztałtem ich uzbroił; 
Chciał żeby w iedney ręce trąbę mieli, = 
A w drugą żeby prożny fłatek wzieli: v v 
Z lampą , żeby toż czynili , iak iego- 
Usłyfzą tylko w trąbę trabiącegdę o : 
Zeby do tego trąb huku , pizýdalisi= =: 


» | Okrzyki , żeby z hałafem wołali;. ` z 
M, Niech ( mowi) glofu w fobie nicht nie kryie', -i 


Krzycząc , niechay Pan y Gedeon: zyie: 
Do tego w fwoim roskaźie przyczynia, 


4 Zeby potlukli , co mieli naczynia ,,. < 
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Jeden o drugi , gdzie lampy gorzały. 
Tak gdy iuż wfzyftko Gedeon przeyzrzały 
Sporządźił , gdy był że wfzyftkim gotowy, 
Ledwo dał hasło według {wey namowy , 
Wnet razem wfzyfcy w tymże famym czafie 
Odezwali fię , przy brzmiącym hałafie 

W trąby , y zaraz iak tylko skoczyli, 
Madyanitow oboz obtoczyli ; 

Statki gliniane w drugiey ręce maiąc, 

w ten czas ie także do fzczętu trzaskaiąc ; 
Podnieśli lampy , co w nich były skryte ; 
Potym toż woysko ftanęło iak wryte 

Na mieyfcu , gdźie go Gedeon pofławił, 
Tam wielkim głofem każdy krzycząc sławił 


Miecz Pański , oraz y miecz Gedeona. 


Madyanitom zda fię, że pokona 
Nieprzyiaćiel ich , w ftrach , widzą że trwoga 
Cudem y mocą {padła na nich Boga , 
Przećiwko fobie fami obracaią 

Oręża , fami fiebie zabiiaią. 

Takći ich Narod poniżył żydowski, 

A bardziey z mocy zwyćiężeni Boskiey. 
Grzegorz powiada , im ieft cudownieyfży 
Spofob ten bitwy , tym ieft widocznieyfzy , 
Ze taiemnicę oczywiśćie znaczy : 

Bo ktoż na fwiećie , y kiedy obaczy , 

Zeby fię podiął kto bitwy y woyny, 

A bez Oręza , y będąc niezbtoyny, 

Y kto z glinianym fłatkiem fię ofmiela, 
Strzymać gwałtowny fzturm nieprzyiaciela ; 
Bardźiey , powiada , ta rzecz {miechu godna 
Była , gdyby fię nie ftała dowodna', 

Skutkiem widząc, że z famego zamachu , 
Madyanici , potrwoźeni z ftrachu. 

Bog nas na potym, w ten czas, przez to uczy; 
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7) Nieprzyiaćiołom że nicht nie acz 


Zie w nowym Prawie żolnierz nie zwycięży; 


Ów Gdy dufać będżie mocy fwych oręży; 
Kto chce zwyciężyć y niech trąbi „ „y, ftatki. 
4  Łomie gliniane , co znaczą upadki; F 
| Ciała nafzego ; Gedeon fię bierze: „o: 


Tu ża Chryftufa , chce żeby żołnierze 
Jego , naybardziey fvym ciałem :gardźili, |. 
Zeby y fmierći tam nie uchodzili „. 


Gdzie trzeba w fobie zbić. nieprzyjaciela. ; zie 


Przykładem idąc , torem Zbawiciela; 


Smierć ponieść , ieft to ftłuc ftatek gliniany: |. 
Ten ftlukfzy z wzgardą , iużeścobiąfniany, o)  „— 


Lampa wynika , ta tylko goreie, i- 
Przed ktorą każdy w boiaźni wądleie., 

Co na niç przedtym wywirał napaśći , 
Sam ginąć mufi , widźieć fię w, przepaśći. 
Y toć ieft dzielo fwiętych Męczennikow, 
Gdy cierpliwośćią zniefli okrutnikow > 
Blask cudow y cnot dopiero był iawny ; 


ÓW Y dopiero fię u tych ftaie sławny , 


Ktorzy ich w wzgardźie mieli , Ciźe fami; 
Czczą wielowładną prawdę ; zaboycami 
Przedtym tych będąc , co ią fwiątobliwie 
Wyznawywali , broniąc ią żarliwie. 


WODBEGBLEE 


|EDEON zmadłzy, nad Ludem odprawił 


$] Rząd fwiątobliwie , fiedmdźiefiąt zofławił 


Synow , ktorych z żon rożnych był napłodżił; 
Lecz Abimelek ieden fię urodźił ; 
Z Sichem niewiafty ; ten wznieca okrutnie ; 


W, 


Po fmierći Oyca fwego , dziwne kłutnie ; 


SMIERC ABIMĘLEKA. 
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Wnet Sychimitow przez matkę ý krewnych - 
Pozyskał fobie , y za fwych miał pewnych, 
Zysk im wywodząc , mamiąc ich buntował, 
Mowiąc , że lepiey gdy będźie: panował 
Sam , niż fiedmdziefiąt dźieći Gedeona , 
A Bracie iego ; fprawa przełożona, 
Sychymitow tak utwierdźiła %”Wierże , 
Ze pozwalaią na to z nim przymierze Ą 
Obieraiąc go za krola z pomiędzy 
Siebie , daia mu znaczną część pieniędzy ; i 
Nią Abimelek włoczęgow werbuie , 
Z czym w Gedeońskie kraie przyftępuie; 
Tam zaś ftanawfzy , fiedmdziefiąt Braci , 
Oprocz Joathan , zabija y traci , 

` Ktory fię chroniąc, oftatka nie czeka, 
W zapalczywośći od: Abimeleka:;* 
Uchroniwfzy fię ten Joathan młody, 
Gdy miał zapewne wieśći y dowódy ż 
Ze Sychymici w polu fię gromadzą, 
Ciefzyć fię wfzyfcy nad fwą nową władzą 
Obrania krola ; on fię im obiawia 
Na wierzchu gory , z kąd głofem wymiawia 


Niewdźięczność ichże , mowiąć pod drzew wzorerti „ 
| Jakim też krola fzukały wyborem : 

))  Naprzod oliwne chcą uznać za Pana, 

Potym figowe , na koniec wezwana 

Ó Winna maćica; Lecz gdy te wyborne 

74 Drzewa, w przyięćiu tych rządow uporne, 
Do ciernia potym udać fię mufieli , 
Ktory rząd przyiął , nad tych infzych fmielij, 
Obiecuiąc ich fwym cieniem okrywać ; 
W tym począł głofu do Boga dobywać, 
Profząc go, żeby chćiał Gedeonowey 
Krzywdy {iç pomśćic „y w niey bydź a 


Profi ieźli fię nie podoba Bogu, 


O 
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Abimeleka wybot , żeby z głogu 
Tego , wybuchnął ogien goreiący , 
Y Sychymitow' precz pożeraiący 
Z Abimelekiem ; proźba Joatana 
Skutecznie zaraz była wysluchąna ;- 
Bo we trzy lata , ciężki okrutnika --- 
Rząd, S$ychymitow tyka y przenika ; 
Gdy fię ratować chcą pod tym uciskiem; 
Pomocą krola Gaala przezwiskiem ;, 
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Słabi przećiwko takiemu gwałtowi, 


Zdołać nie mogli Abimelekowi, y 

. *> ; å N 
Ani żadnego uczynić mu wftrętu; ' Y, 
On też ich miafto fpuftofzył do fzczętu: W) 
Gdy lud niewdźięczny pomfty karę czuie ; | 0 


Gedeonowi że nie dotrzymuie 

Wiary , przez tegoż co tak ulubiony, 

Co go obrali , alić też zgubiony 

Sam ten okrutnik ; Bog go fmierćią złożył: 

Nie myśląc tylko żeby był przymnożył 

Powodzenie fwe fzczęściem fwoich broni, 

Oblega miafto Thebes , z kąd fię chroni 

Lud wfzyftek z miafła, do potężney wieży 
Do ktorey gdy fam zapalać ią bieży, 

Gdy fię przybliża « do iey dofłąpienia , 

Niewiafta z gory , ulomek kamienia 

Młyńskiego fpufzcza , w głowie.czyni ranę ; 

Człowiek zuchwały nie chciał mieć przyganę; 

Ze z rąk niewiafty fmierć fwoię ponośi , 


Dofwiadczonego przeto sługę prośi, 
Zeby go dobił ; co chciał to fię ftało. y 
Tak fię skaranie słufznie wykonało 0 
Nad tym niefzczęfnym , ktorego był godny , i Ó 


Za fmierć {wych Braci, ten brarich odrodny : 
W bezecney zbrodni ufa że befpieczny, > 7 
() 


Ze ieft u Boga w niepamięci wieczney , 
(I 
u 
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O Ze mu fię fzczęści , że nie poniosł kary , 
Tak długo że Bog patrzał iak przez fzpaty. 
Cierpliwość Boska , cel ma w {wey granicy: 
Choć z woli Jego naywiękśi grzefznicy 
Zyią , to wfzyftko na ten koniec bywa, 

Ze Bog ich grzechow na dobre zażywa : 
Tym zaś przykładem widocznie naucza, 

Ze iednym razem fpadłzy im dokucza 

Z wyfoka Nieba , gubiąc ich nie mija, 

Bo iak kamieniem na miazgç ich zbija 
Sprawiedliwośćią ; y choć fobie tufzą 

Dobrze, w paść w otchłań z godnośći tey mufzą, 
Wyniosłfży fię w niey z taką wielką pracą, 
Giną na koniec , y wfzyftko z nią tracą. 


Abimeleka ten tu przykład , fwięći 

Oycowie mowią , że zawfze w pamięći 

Powinnifmy mieć , za wielką przeftrogę , 
"Ze nam nic nigdy tak nie féiele drogę , 


Ani prowadzi , do prześladowania 

Braći , iak iedna chciwość panowania ; 
Ta żądza siawy , y ta prożna chwała , 
Ludzkie rozumy tak opanowała , 

Ze na nayfwiętfze Jmiona niedbaią , 
Gdyż Qycow, Braći , czćić zapominaią ; 
W czym tak zbytkuią , że coby ich oczy 
Wzdrygać fię miały , kiedy fię krew toczy 
Bliźnich , to w ten czas Gięfzą fię z radośći 
Gdy fmierć potyka tych , co wyniosłośći 
Jch fą przeciwni, y co im przefzkodzą , 
Gdy fię w zamysłach bezecnych uwodzą. 
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M BIME LEKA, fnierkiyckokieożżyślaj A 
ZAŚ Przyczyną żydom do sadow foka o 
Thole , a po nim zaś fait panuie ; 


Spofobem „ Ociec Galáad: go płodźł , Aęstw 


Ze z nierządnicy wiele mu to fzkodźłgo pi obs 


Do niego, y iść tym go przymufzaią © v90% 

Do ziemi Tob, gdzie iako był w Rycerftwie ESG 
Sławny , zboycy go , ktorzy Czas na zdźierftwie . 
Trawili zawfze , wźięli za przywoyce : =o 500 
Gdy fię to dźieie , gdy prowadźi zbóycej © 
Ammonitowie dręczyli żydoftwo: 

Okrutną woyną ; oni na te mnofłw6 

Nieprzyiaćioł {wych , y nietsójiwnaóświcj 

Jnakfzey rady uleczyć męczeńftwa ©- -ivon pi i 
Nie maią , tylko odwagę Jephtego; 0 i 

Więc umyśliwfzy zażyć go do tego, 

Z pomiędzy fiebie Posłow wyprawiaią, - , 

J do powrotu profząc namawialą,o 

Co im obiecał , dawfzy fię przeprośić; 

Wymowiwfzy im co przedtym -pomośić" 

Od nichże mufiał ; przytym obietnicy 

Upomina fię , źe iak hołdownicy; `- 

Słuchać go będa iak wlafnego Pana;o 

Co gdy fię ftało , gdy mu władza zdana , 

Zaraz też Jephte myśl fwoię obrocił; © © 

Zeby był krola złą wolę-odwrodił: - igg a iN 
Ammonickiego , przećiwko kraiowi 
Judey , ale iego uporowi 

Rady nie było , w woynie BRS 


CORKA JEPHTE ów 


A po'nich Jephte takim naftępuie ls 0010 sisbęd 0000 s ogar 


Jnfi fię bowiem Braćia nie przyżnaią «ob gił ybu aE 38 
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Poftgpować chce: „Jephte Duchem tknięty. PO EONENONE 


NN NRF ICE 
Dopiero Boskim , zewłząd też „gromadźi 
Woyska , vy zaraz do bitwy prowadzi 430. 
Na Ammonitow , oraz Bogu flubi, żę 
; 5. 3 PARK: TO OO a a GE SAR 5. (U) 
Jeźli zwyćięftwem Nieprzyląciołożgubi „i: £ XH.1AMIG r 
Ze iak fię będzie powracał z<pogromu 5> mobyè grys siq EL W 
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© Tego z ochotą będzie ofiarował: ugojłac mnias) el ba og Å ń 
(Ó Zwyćiężył wprawdźie ,. wfzyftkich żawoiowałi;0) 050 , mode ji ń 
>< Ale zwyćięftwa radość fie obraca») - doły qołabsewin x 3S as- 
Y | W fmutek ; bo gdy fię do dopii:pawracac, sbs moiwod sił Dal $2 
Ó Corka iedyna naywięcey fię ciefzy | 105 mę! Ji v , ogsin od 5) 
V) Z sławy Oycowskiey , witać-g6 fię fpiefzy -i Fimo W) 
© Z, Pannami fwemi , w bębny y muzyki: = ds rex (Q 
Ó Odzywaiąc fię , wefołe okrzyki- owysią «s ilgity , ssbwss iliw 

Do nich przydaiąc ; aleć wskroś! przeraża + SA: 

Serce Jephtego , gdy fwoy flub uważa, v: „ub stwosii 

Poftrzeglfzy corkę frodze go dotykasi c wa iso ZYC zndtci 69 

Ze go naypierwfza wychodząc potyka; - ń $ 

Ktora o flubie iak fię dowiedźiala,,- ) 4 

Z napominaniem OQycu powiedźiała,. A 

Ze dawfzy pokoy żalowi y fmutku; o ! ZA 

Przywieść odważnie trzeba go: skutku ; 4 zbolrmog X W) 

Upewniaiąc go , że umrze fpokoynie, GER: dr owon KS 


Gdy Ammonitow zwyciężył na woynie ; 
O dwa miefiące prośi tylko czafu , 
Zeby na gorach mogła bez hałafu , 

W tey ofobnośći nad tym utyskiwać, 

Y tam z Pannami fmierć fwę opłakiwać. | 
Po dwoch miefiącach powraca fłatecznie jr: ba, ohia 
Slub potym Oyciec wykonał skutecznie. + 
Święci Oycowie , flub ten bydź przykładnym 
Jephtego mowią tym , ktorzy go fnadnym 
Rozmysłem czynią , częfto nie uważnie, 


A zyśćic potym nie mogą odważnie; 
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Lekki y prętki przymufza poftępek: 
Ze uyść nie mogą, aby wpaść w. wyftępek 
Nie mieli , gwalcac co Bogu przyrzekli, 
Lub gdy dotrzymać flubu nie ódwlekli, 
Bez grzechu zyśćić y obrazy Bożey= | 


Nie mogą ; przeto powiada Ambroży © w isisin : 
Lepiey fię nie wdać w fluby dobrotliwe © 105 
Y dobrowolne , niżli obrzydliwe 

Uczynić Bogu , ile kiedy z Oyca 

Dotrzymuiąc ie , ftawa fię zaboyca: 

Jephte to poznał , żal go prze y dufi; 


Ubolewaiąc wypełnia co mufi; 


Lecz ieźli Oycu nie trzeba pobłażać , 


Jezli go ganić , to dofyć uważać =o: 

Gorkę nie można , nie zmarfzczywfzy czoła , o 

We dwa miefiące powraca wefola 

Do tego , co ź niey ofiarę gotuie, 

Toyśrzyiek płacz ią nie zatrzymuie, 

Ani ftrach_fmierći , choć zawfze przytomna 

W oczach iey ftała , idzie na nię skromna: 

Do tey ofiary nie iako przydawa 

Y poprawuie to, co nie dofława 

Z. ftrony Oycowskiey , czyniąc fię iey zdolną, 

Już przymufzoną czyni dobrowolną; 

Czyni y według fwiętych Oycow wiary; w 
Przylemną Bogu z bezbożney ofiary ; 
Uczy Panienki chrzefćiańskie fwięte, | 

Ktore miłofcią Nieba będą tknięte , | 

Y wzgardą {wiata , y ięgo prożnośćiá, | : 
Jak fię pofwięcać powinny z radością 

Bogu , y ieźli kiedy fię to ftanie, 

Ze Rodzicielskie ich zapamiętanie; 

Pofwięći prożność fwoię nafycaiąc , 

Niechże fię ćiefzą , infzym ten fwiat zdaiąć , 

Nie poddaiąc fię rzeczom tak nie trwalym , 
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Bogu ofiarę fercem czyniąc całym, 
Myśląc iakby fię Bogu miłe ftaly , 
Jakby fię tylko iemu fpodobały, 
Nie ftoiąc o to , nie żądaiąć dufznie 
Wiedźieć , czy słufznie , czyli też niesłufznie 
Rodźićy czynią z niemi w takim raźle, 
Raczey podlegać Boskiemu roskazie, 
Y uwazać to , że zwyczaynie bywa , 
Ze nieuwagi Bog częfto zażywa 
Na tych , coby im powinni bydz mieli, 
Zeby im pochop dać , żeby czynieli 
Ofiarę z fiebie Bogu , przez pokorną 
Pobozność fwoię , droga y wybotną; 
Nie zamierzonym ważąc ią fzacunkiem, 


Tym życia fwego odważnym trafunkiem: 
HBBEDALOGEEBADEGCE 
URODZENIE 5AMSONA. 


IBIS [SMO nam fwięte po fmierći kfeptsżgjo 
Nieopowiada nic ofobliwego , 

Tylko Samfona obfzernie wywodżi 

Zyćie , że fię z Dan. pokolenia rodżi ; 

Rodzenie iego że Anioł zwiaftował , 

Ktory upewnił matce , y warował 

Ze bydź niepłodną nie długo przefłanie , 

Syna mieć będźie ; przytym. toskazanie 

Daie, kiedy ią o to napomina, 

Zeby nie piła nigdy od tąd wina, 

Wfzelkiego trunku , co tylko upot, 

Mowiąc iey ; że niech o to zwłafzcza ftoi, 

Zeby pomogła tym do pofwięcenia 

Dziecięćia tego. Anielskie zlecenia 

Żona donośi Manue mężowi, 

Ktory go widzieć także fię fadowi , 
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Czego tak chóiwo żąda , Bog mu fprawiaj 
Bo gdy drugi raz Anioł fię obiawia 
Zonie , ta prętko męża przywoływa; 
Ktory Anioła iak chciał oglądywa ; 
Y do tego chce ofiarę mu palić, -< | 
Lecz fię nią Anioł nie dopufzcza chwalić, 
Wie że ofiara Bogu należyta, | 
Ani pokora daie przyzwoita, . - 
Przywłafzczać fobie Niebieskie godnośći , 
Rzekł do Manue ; ieźli z pobożności. 
Czynić ofiarę chcefz , czyńże. ią Bogu: 
Y tak Manue , gdy wedle nałogu 
Koźlątko kładzie palić na kamieniu, 
Jak {iç ofiara wyniosła w: płomieniu, 
Anioł zawinął w nim fię też ku niebie, 
Rowno z ofiarą ofiaruiąć fiebie, 
W zapachu oney , chcąc fię w fwey ifłocie, 
Spalić nie iako , y ofiary cnocie 
Sam bydż podległym : Jako obiecane 
Tak fię też rodźi dziecię, y nazwane 
Samfonem , zaraz łożono ftarania, 
Żeby przeftrzegać Boskie zakazania , 
Ani mu bowiem włofow ućinano , 
Ani pić wina nigdy nie dawano, 
Ani czym by fię był tylko upoił, 
Z tym wfzyftkim Bog go w taką moc uzbroił , 
Ze nicht nad niego bydź nie mogł filnieyfzy 
Jak urosł , y iak począł bydź mężźnieyfzy. 
Od Filiftynow żony fobie życzy, 
Więć o nię profi Oyca , lecz mu przyczy, 
Z Filiftyńskiego brzydząc fię imienia , 
(Jak Pifmo mowi ) z nieuwiadomienia ; 
Miał , w ten czas bowiem kod Zbawiciela 
Chryftufa Pana , ktoremu wydołać 


W xB( 208) Św 

Ó W mocy nicht nie mogł; y który powołać 
Kośćioł Poganow miał był y poflubić, 

A zaś żydowski porzućić y zgubić: / 
Samfon fię na to chce powinowaćić 


> 
z 


Filiftynczykom , żeby złym zapłacić 

Z zaczepki iakiey , mśóić fię na nich fili 
Za to, co żydźi od nich ponośćili : 

Gdy po żonę fzedł, lwa potyka w drodze 
Młodego , ktory zaiufzony frodze 

Do niego bieży , Samfon fię nie chroni, 
Ducha Boskiego pełen , choć bez broni, 
„Choć nie ma w ręku tylko fame palce, 


Za pysk go porwał , rozdarł na kawalee , 


2 


0 Z lwem iak z koźlęćiem iednaka mu praca. 
A Gdy przez to mieyfce nazad fię powraca , 
4 Lwa zabitego chęć go widźieć wiedżie, 
V) Aż tu pafzczękę wfzyftkę widźi w miedżie, 
i © W ktorą fię pfzczoly były przywabiły, . 
Ó Y tam iak w ulu miod ten wytobiły. 
A Potym zadaie ieźli fię domyśli 
2 Kto z młodych ludźi , co na Jego przyszli 
+  Wefele, gadkę ; Mięfo wyfzło 'ż tego 
Y, Ktory poźyrał, a słodycz z moenego ; 
Ó Zgadnąć inaczey gadkę założonę 
í Nie mogą , tylko przez Samfona żonę, 
Ó Przenaiąwfzy ią , ona zaś przypiera 
>< Męża , ktory iey , co znaczy otwiera, 
Nie mogąc takiey oprzec fię przynuki, 
W) Daie fię zwodzić przez figle y fztuki ; 
Ó Więc ona młodym ludżiom powiedźiała 
í Tłumaczenie iey , iak fię dowiedziała. | 
O Wzor ten na ten czas Oycow fwiętych zdaniem, 
A Pewnym odmiany był przepowiadaniem, 
Ó Co Chryftus czynić miał był obiecany, 
W Z Balwochwalcami , oraz y z Pogany, 
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_ Ten lud był przedtym iako Lew rozżarty ; 
) Chrzefciański zaś od niego rozdarty 


2 


Bywał, więc żeby iuż go nie ciemiężył, 

Chryftus bez broni sławnie go zwyćiężył 3 

Y {prawił że iuż Pogańfcy Cefarze, 

Co wiernych mieli w uftawiczney karze; ` 
A Co w ufciech infze nie pofłały słowa; . 
Tylko dręczenie , albo fmierć furowa; 
Wiązać, zabijać wiernych , byli żwawi; 
Już kościołowi ftali fię łaskawi | 
W fwoich roskazach; iuż po tych rofpuftach , 
Nie znayduie fię, tylko miod fam w uftach, 
Jak fami w fobie odniefli zwyćięftwo, 
Gdy umorzyli żołć y okrucieńftwo; 
Lud bowiem nad Lwow famych okrutnieyfzy, 
Nie tylko że fię fłał nayłagodnieyfzy, 
Ale pokarmem Chrzefcian , nie iako 
Odrodziwfzy fię, iuż z niemiiednako > 
W Chryftufie , iuż fa tą fama odnową, . 
Jednakież ćiało , bo pod iedna głową. . 


Kde piked 
FILISTYNCZYKOW. 


SĄ A M SON fię widząc że wpadł w żony fidila, 


Wnet przed infzemi plecie y rozgłafza ; 
Za wiarołomftwa dofwiadczonym znakiem; | 
Wzgardę iey fwiadczy , z wielkim fwym niefmakiem , 
Z gniewem ią rzuca , czym fię krewnizwiedli, 
Tufząc, że cale z {foba fię rozwiedli; >` 

Z infzym ią żenią z tego pofgdzeniæ:; 

Gdy fię zaś Samfon dla żony widzenia 


C z10 jen 

Wraca, Oycieć iey przeciw mu wychodźi, 

Z ftrachem przyznaie, z boiaźnia wywodźi 

Jak corkę wydał, y że fię to fłalo, A 
Rozumieiąc, że ich fię rozerwało ` A 
Małżeńftwo , ale młodfzą ofiaruie ; 7 
'Samfon wymowek iego nie przyimuie, W) 
Ofwiadcza fię, że po zadaney ranie, Ó 
Fili ftynczycy , złego co fię ftanie , ń 
Przyczyną będą ; zaraz nad tym ludem á 
Mści fię, fpofobem dźiwnym prawie z cudem; Z 
Wziął trzyfta lifzek, związał za ogony 0) 
Jednę do drugiey , w śrźod między zagony © 
Filiftynczykow puścił, przywiązawfzy 0) 
Pochodnie, zboża czym pozapalawfzy, —* d 


W popioł obrocił; Filiftynczykowie f 
Załuią frodze ftraty, y furowie. = ż 
Chcą wiedźieć , kto ieft przyczyną podeścia ? W 
Dowiedźiawfzy fię , na żonę y Teścia - V 
Zapalczywość ich, miafto na Samfona, Ó 
Popaliwfzy ich , wfzyftka obrocóna : | 
Jednakże Samfon na tym nie przefłaie, i ń 
Do fmierći dwoyga tych ludźi, przydaie Z 
Filiftynczykow iefzcze infzych wiele; Y 
Z ktorych znacznieysi ferce biorą miele. Ó 
V 


Nie cierpieć dlużey , że ich wżiął iak w kluby 


,Samfon, ktorego chcąc konieczniezguby, ©, 04%: © 
Wnet trzy tyfiące ludźi zgroinadzili: <> 1012 6 
Co z pokolenia Juda ofądźili, "= «- Joy ROO oi Fa 
Ze przećiwko nim, ftrwożeni z paca iwrasłał i Ó 
Pytaią, komu tego fię zamachu DERION £ 0) 


Bać trzeba , przećiw komu fię chcą zbroić? 
Obiecuią im , chcąc ich ufpokoić , 


Ze związanego Samfona wydadzą: 
Gdy powrozami dwiema go prowadzą, 
Filiftynczycy fwemi okrzykami, 
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Gdy fię iuż kładą bydź iego Panami, 
On choć związany mocą fwoią władniey 
Zrywa powrozy iako nici fnadnie ; 
Przytym mu ośla fzczeka fię nawiia,; > 
Filiftynczykow nią tyfiąć zabiia, «5100 
Opały w boiu , w utarczce fargnienie; r] 
Niesłychane mu fprawiło pragnienie;- 
Więc profi Boga w potrzebie tak gile 
Zeby dał temu ratunek pośilny , 
Go z nieprzyiaćioł wyzwolił y z bitwyz < 
Bog iego przyiał łaskawie modlitwy, 
Ząb ieden , z zębow tey fzczeki wybiera; 
Ktory fwą władzą y mocą otwieraj 
W żywą krynicę cudem go obraca, ali 
Przez co mu fiły zwątlone przywraca. mł o 
Samfon był wdzięczny tey Boskiey opieki; 
Chciał żeby mieyfce to było na wieki 
Znakiera pamięci, gdźie fię ten cud fłaie; 
Jmieniem sławnym ktore mu nadaie: <7 


" Nad przypadkami takiemi, azali j 


Swięći Qycowie niefozmyfliwali, l 
Naybardźiey patrząc wiary na nich`okiem; 
Y pobożność; miafto tego wzrokiem 
Ludzkim, fwiatowi lidźie y cielefnym  . 
Uważaią ie, a co ieft bolefnym, B= i 
Że choć z nayfwiętfzey rzeczy y dochowney: 5 
Co by z niey mieli brać przykład gruntowny; 
Czytaiąc pifma y te dziwowiska 

Swięte, to fobie częfto nafmiewiska i 
Cżynią , a z Boga krzywdą urażliwie. 

W fwiętym Grzegorzu wielkim ofobliwie, 
Nieufłaiące had tym wzorem dźiwy, 

Jako Chryftus Pan ten Samfon prawdźiwy 3 
Jak nieprzyiaćioł prawdy ; zbił potężnie 
Chociaż bez broni; wyftawia im mężnie 


Y 


Rybakow tylko fzczegulną pia sł $osi będ sbeld si sił ybO 


Ktora moc miała zupełną yćhotćy owi oc usciwR 10 
Jako w Samfona ręku tylko fzczękairosal bimodal ysotrwoq siwy 
Od fcierwu, przećię ftawia fię y.eżeka: „1: zła iO umi myTysti 
Jako naylepfzym orężem , dośięża , . „dia sin wodys LĄ 
Filiftynczykow , woyska gdy zwycięża. : <0: utod w qigqO 


Tać to profłota fwiętych z ćierpliwośćią; 14%, 

Za Boską tylko idąc przezornośćią „1: © los. A ior iW 
Co nayftrafznieyfzym było, pogromiłaşi oq so: seos bvd 

Ludzka y czartow wfzyftka upaść fiła rw dob stęsrgsia 

Mufiała przed nią, bo słudzy wyborni EREN 

Chryftufa, iak on ftawfzy fię pókorni, 

Stawfzy poslufźni oraz y Gierpliwi; 

Ze y poyść na fmierć kładli fię fzczęśliwi o- 

Dla usług iego, po'fmierći fię ftali 
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| E Filiftynow Samfon tpe tłurhi ; 


Zwłafzcza tak dźiwnie, iuż cale tożumi , 


Ze przećiwko mu nie mieli nic khować: 
Lecz iak ta woyna, ktora fię toczyła ` 
Z Samfonem , przyfzłą Woyńę nam znaczyła: 


7 żedch w czas przyfziy miał tym. zatamoWźć; 1 tyojstwi raspy 
Ć 


Czartow , przećiwko Bogu Chryftufowi : 
Oraz fwiętemu iego kośćiołowi, | 
Potrzebne były nam dla pokazania, 

Złych nieprzyiaćioł te prześladowania ; 

A co raz nowe, żeby były wzorem, 

Jak Giężkim woyna trwać miała uporem 
Czartow przećiw nam , iaką chęć woiować, 
Mieli mieć, y iak zawfze prześladować, 


Zrźodła wod żywych, bo z fiebie, wylali ky by iyd nolmsć 
Na kościoł łaski Boskie nieskończone; © tastrn udać dod) 


Początkiem będąc, że fą nieźlićzóne. (© 40 o oglmag ris Jen 
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Wftręt im nie czyni, ani ich eee ggs ogai ol 


Zwyćięftwo, co Bogiadniemidozwalaisi o s9055: 


Filiftynczycy miafto zaniechania u: suilyniO s$ 


Samfona , oraz fobie pokoy daniażci 0151451: 


Jakby go podeyść ftaraią fię pilńie, mówi w id 


Y pod {wę podbić moc pragna ucilniel'o oņgsi 


Gdy wfzędzie oko maią nań y fzpiegi, © =*«1o : 


Gdy uważaią Samfona przebiegiyi:: HG; SISKOD Wj 


Dośźli, że pofzedł raz do miafła Gazy y vxs901do os" 


Nie tracąc czafu , zawźiętość zarazy: . 


Prętkich ich cżyni, ledwo go pofłrzegli s 


Wnet {iç skupili , y miafto oblegli, < 


U bramy każdey warty poftawiłiz=© 


Między zaś fobą to poftanowili;i fig, oniow se 


Zeby do koła miafto pilnowano = 


Cicho całą noc; żeby kiedy rano ©” 


WZynidźie , w ten czas rozumieią fnadny 


Bydź fpofob , zabić bez pracy go karów u = s > 
Filiftynczyków gdy tyle pracuie kiej SE 


Całą noć, y na iednego czątule- ~ 


Człowieka; Samfon fpoczywa nie zbroyny; R, 
Nie wie co nad nim wiśi, fpi fpokoyny; = 


Ale iak tylko o tym przeftrzeżony; 


Wftał o pułnocy, idźie nieftrwożony 


Do Bramy miafta; ktorą z zawiafami 


Wyrwawfzy , dźwiga {wemi ramionami ; 
Niefie ña fobie na wierzchołek gury , pz 
W pośrzod przechodząc tych, co byli mury 

Oblegli, y co w zafadzce fiedźieli, 


Zofławiży w ftrachu ztego, co widźieli, -<` 


Filiftynczykow tak wfżyftkie nadzieie 
Omiyliły fię, patrząć co fię dziele ,* 
Widzą iak przedtym , że wfzyftka ich praca; > 


Na wftyd fię tylko więkfzy im obraca, 


Myślą daremnie iak by go wźiąć-w kluby, 


ś B 214 ) $p 
Prożne zamysły koło lego zpubysisbbo fot it 


Ten tu wzor Grzegorź wielki, iawnym baczył 
Dośyć że poznać, że Chryftufa znaczył; 6 * 
On to nie infży , co nieprzylaciele;: id 


Prześladowali , poki w ludzkim ciele 
Zofławał, poki żył, iego ofobie. 
Sprzećiwialifię , na oftatek w grobie | 
Złożyli, kiedy iak w Gazie zawarty: 
Samfon, tak iego obtoczyły warty: 


Aleć ten Samfon prawdziwy, w pułnocy:*wes. 


Przy zmartwychwftania chwalebnego mocy s >> 
Obudźiwfzy fię , sławnie z mieyfca tego, + 
Gdźie go trzymali iako zamkniętego 
Nieprzyiaciele, na wolność powftaie , 

Ani fię fmierći nie tylko poddaie, 

Ale y ludzi , {woim wyzwoleniem : 
W/olnemi czyni, fmierci zwyćiężeniem: 

Y połomawfzy przy tym wybawieniu 

Bramy y zamki, (iak w fwym dziękczynieniti 
Kośćioł nam fwiadczy), zanofi ie w gore, 

Na wierzch fam, to ieft aż do nieba ; ktore 
Przeż zmartwychwftanie iuż otwarte mamy , 
Y do ktorego wniść fię fpodźiewamy: 


SMIERC SAMSONA. 


SĄ | gdyby Samfon tę moc był pokazał 


KŻ 
O Przećiw niewieśćie, przy ktorey dokazał 


Lwy rozfzarpywać, y bydź wielowladnym, 
Opieraiąc fię fam woyskom gromadnym; 
Aleć tu wfzyfłka moc fię w nim wyśila: 
Przez fztuki bowiem frantowskie Dalila , 


Przyczyną fmierći naywalecznieyfzego 


< (215 )$x 


Człowieka , kiedy nic łagodnieyfzego 


Y izy, w ktorych fwe niefzczęście znayduie;. 
To, co go przedtym nigdy nie potkało, 
Gdy Filiftynom wiedźieć fię doftało ; 

Ze Samfon częfto chodźi do Dałili, 
Znacznie pieniędzy dać iey umyflili, 


Nad iey piefzczoty fobie nie fmakuie; W, 
) 

J. 

6 

2 
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Jeżli fię dowie , żkąd może pochodzić 


Moc Samifonowa ; ona go przywodzić 
Chce, fzdząc, że iey ze wfzyftkim otwarty 


Będźie ; lecz Samfon z razu fobie żarty 
Stroi z niewiafty, powiedzieć iey przyczy ; 
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Mowiąc ; ieżeli podobnym go życzy 
Jnfzym obaczyć , trzeba powrozami; 
Albo iakiemi związać go pętami; 
Albo ża włofy przywiązać do drewna; 


Byle fię iey zbył ; lecz ona nie pewna; 


Nie uwierzywfzy, choć to wykonywa ; 

Co iey powiada, widzi że ią zbywa: 

Załofna na to, pomścić fię inaczy 

Nie mogąc, w skargi, y w płacz do rofpaczy j 
Samfon fię zmiękcżyć na iey ptożby daie , 


Dobadała fię na koniec po słowie, 
Przyznał ley prawdę, mowiąc , że na głowie 
J ego, żelazo nigdy nie poftało , 

Y że moc iego męftwa by uftało 

Z włofami, gdy by miał fobie pozwolić; 


f 
6 
Ktore dźień y noc ćzynić nie przefłaie, / 
A 
f 
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Głowę fwę kiedy aby raz ogolić; 


Dowiedźiawfzy fię z niego taiemnicy ; | 6 
Filiftynczykom wedle obietnicy K 
Zaraz dońośi , ufpiwfzy Samfona, ] 0 z 
W teñ czas, kiedy fię układł na iey łona: | 


Już był gotowy, ktory mu oftrzega 
Włofy, moc oraz; dopiero poftrzega 


MLR 


Obudziwfzy fię, że ieft obtoczony 

® Od Filiftynow ; więc do dofwiadczoney 

Siły fię bierze, lecz iuż nadaremnie, 

Bo go był Bog iuż odftąpił wzaiemnie; - 

Filiftynczycy iak go też doftali, 

W. Oczy mu zaraz powyłupowali, 

()) Y zaprzęgli go we młyńskiey robocie; 

R Przy tym wfłydlivym y ćiężkim kłopoćie 

k Włofy mu rosły , y gdy fię odprawiał 

2 Dzień iakiś znaczny , chcą żeby zabawiał 

Y} Filiftynczykow, Samfon fwemi żarty 

5) Tam gdźie fię zefzli; na ktore rozżarty, 
Z wstydu y hańby co mu zadawały, 

- Między dwa słupy, co ich dom wfpierały , 
Wieść fię im każe, gdzie Boskiey pomocy 
Wzywa, żeby mu przefzłey dodał mocy ; 

Y zaraz każdy słup ręką uiąwfzy, 


9) 
Y 
A 
0 
() Ze wfzyftkiey siły niemi zatrząlnawfzy, 
a Cały budynek do fzczętu obalił, . 

7 Przy ktorym ani fię fam nieucalił, / 

Ginąć famochcąc pod obalinami, 
$  ZFiliftynczykow trzema tysiącami , i 
7 Jak Pifmo fwiadczy , więcey umieraląc er 
Y) Gubi ich, niźli w życiu zwyciężaiąc. za 
ń Oycom fię fwiętym uważaiąc zdało, 

N) Ze z Zbawicielem toż fię famo ftalo, 

Bo dobrowolną fmierćią, y pozbyćiem 

V) Zyćia, więcey niż całym fwoim źyćiem 
g Czartow pogromił, bo iak ieft w Paulinie 

0) Swiętym, że w ten czas dom fię w obalinie , 

()  Czartowski widźiał, ani fię iuż wzmaga, 

M Złych wynifzczona Aniołow odwaga; 

7 Ale Oycowie fwięci nie ftawaią 
Na tym, nie tylko bowiem uważaią 


©) Te taiemnice , co Chryftufa znaczą 


Ale 40 
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Ale y nad tym niefzczęściem też a= 


Że walecznego w potędze mocarza ., 


Z mocy, ktorą go Bog wielką obdarza, 


Przecię niewiafta iedna powabiła , 


Y wfzyftkie męftwo pod fwę moc aoai 
Traći {we włofy, to ieft wfzyftkie cnoty, s 


Lupia mu oczy; to ieft do flepoty 


Ciemney go, fwiatło mu biorąc, przywodzą; 
Paftwią fię nad nini, iak mogą mu fzkodzą; 


Skazuią potym żeby w młynie robił, + 
To ieft , żeby fię iak bydlę fpofobił: 
Do fwiata pociech y uciechy prużny, 


Gdźie człek uftawnie zrobiony y. nużny 
W pracy fię zawfze znaydźie dolegliwy , 
Y gdźie zoftaie w pętach niefzczęśliwy ; - 
W włafney {wey woli upadłfzy kaydany, 
Coż z tym ma czynić grzefznik uwikłany? 


Niech Boga wzywa ze wfzyftkiey fwey fiży 


Jak Samfon, żeby włofy fię wrośiły, 
To ieft, żeby fię znalazły ftracone 
Łaski, żeby mu były przywrocone; 
Dla tegoć Paulin opowiada fwięty, 


Ze to żal , ktorym gdy kto ieft dotknięty ; 


Oraz pokuta, kiedy kogo skrufzy, 


Sama takowey moc przywraca dufzy ; 


Y co w niey łomie domu czarta słupy, ` 


Co nieprzylaćioł wywraca, y łupy 


Z nich bierze, zgubą fwoią ich zwyćięża, 


Przez to ich dręczy , że fię ućiemięża, © 


Gdy fobie umrze, przeftaiąc nałogu, ` - 


Zeby famemu iuż tylko żyć Bogu. 


ZONA. LEWITY. 
Z HAŃNBIONA. 


tych dwoch oftatnich:rozdźiałach óbiawia ob ova: 


go VÁ 


Sędziow nam Pifmo, że fię kłotniaswznawia 


= 
© 


Wielka w Judey , a z tego przypadku 
Jak Pokolenie iedne do upadku 


ia 


w x 
R 


Przyfzło; z tąd fię zaś poczęły te burze. 
Lewita ieden co miefzkał na gurze 


Z 


K 


Ephraim, żonę wźiął z Bethleem rodem ; 
Niefmaki iakieś były mu powodem ,: 


z 


2 


Ze {iç rozwiedli, że go opuściła, 


car 


Do krewnych bowiem fwoich fię wtodiła ; 


Aleć Lewita po czterech miefięcy , 


Miłość czuł w fobie, nie mogł wytrwać więcy , 


Y przefzłego z nią nie pomniąc obeśćia, - 
Zgodźić fię z nia chcąc, powraca do Teścia , 


Profząc go bardzo, żeby mu powtore , 


E 
2 
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Przywroćił znowu iefzcze raz fwę corę: 
Teść go z radością niezmierną przyimuie ; | 
Żona zapomnieć wfzyftko obiecuie, 


To co fię działo niepamięcią gładźi ; 

Przez trzy dni w tym mu Domu włfzyfcy radźi , 

Na ofwiadczenie ochoty fię fadzą, 
Ode dnia do dnia wyiechać nie dadzą; v © rosiy 
Ale na koniec z tamtąd wyiechali. 

Ze ich noc zafzła, nie mogąc iść dalij; 

W mieście Gabaa, zofłać fię im zdało, 

Do Pokolenia ktore należało 

Beniamina, gdzie długo na rynku 

Stoiąc , żeby ich kto dla odpoczyuku 
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Przyiął do fiebie; aż ich ftarzec wita, 


3 

1 

Ktory był z tegoż kraiu co Lewita , ! 
| A 
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SR ich idąć z pola od roboty, 
Prośi do domu , y z wielkiey ochoty 
Ludzkość im fwiadczy; w ktorym iak ftanęli 3 
W fzyftko to mieli, co tylko pragnęli ; 
Gdy fię naiedli, gdy fię iuż kłaść maią, 
Dom ludźie z tegoż miafta obtaczaią; - 
Od Gofpodarża chcąc żeby obecne 
Gośćie im wydał , chcąc na nich bęzecne. 
Ządze wypełnic; ftarzec wfzelkim kfztaltem 
Broni, brzydząc fię tak okrutnym gwałtem; 
Wy ftarczyć iednak nie mogąć ich mocy, 
Zonę Lewity wydał, ktorą w nocy ... 
Tak umęczyli, bez wftydu y fromu, 
Ze aż przede dniem wraca fię do domu 
Gdźie mąż był, w ktorym co tylko ftanawfzy s 
Upadła trupem za drzwi fię uiąwfzy 
Rękoma , iakby od męża żądaiąc 
Pomfty za krzywdę, ktory rano wfłaiąc 
Poftrzegł ią u drzwi, że fię ani rufzy ,. i 
Rozumiał że fpi, ale że bez dufzy 
Poznał dopiero; tak żalem dotknięty, 
Chciał żeby ten trup zaraz był rofcięty ; 
W dwanaście częśći į gwoli podzieleniu ; 
Gdy każdemu część posłał pokoleniu, 
Zachęcaiąc ich do prętkiey mśeiwośći; 
Za tak nie znośne y okropne złośći. o 
Po Pokoleniach chęći dość gotowey ;. | 
Zeby wyftępek bez kary furowey ~: 
Nie był, ktoremu nie znalazł fiężadny 
Podobny przedtym, ile tak fzkaradny ,. 
W Izraelu więc z tym fię ofwiadczaią ; 
Ze fię bez pomfty nie popowracaią; 
Z.goła we wfzyftkich umysł był iednaki, 
Za taką hańbę dać fię im we znaki. 
Swięty Ambroży żarliwość uważa 


A230) ża 
Y chwali ludu, ktory nie pobłażą: | 


Nierządom takim, że Cierpieć nie może, 
Zeby złomane było Prawo Boże, 
Mowiąc, że hańba co iedno potyka 


pa 


Małżenftwo, iako boli y dotyka 
W/zyftkich , y choćiaż iedno tylko winne; 


Z Pokoleń, ptzecię gromadzą fię inne, 


Zeby go znifzczyć , boiąc fię przeż fpary 
Patrzyć na to, co godne było kary; 


Bo nie iako by byli potwierdźili, 2 
Mniey dbaiąc o to, co złym bydź fądźili , 2 
Y żeby gniewu przyćlągnąć nie było | W 
Boskiego przez to, ktory zasłużyło ; 9) 
Jedno albowiem tylko Pokolenie; H 
Przez tey tak fprofney zbrodni'zezwoleniei 015] (A 
Ten fwięty Ocieć nad wiekiem fię wftydzi > e 
Tak zepfowanym, że choć kto ochydzi y 

Swiętość małżeńftwa, choć mu kto gwałt zadać; i W, 
Wfzyfcy to Gierpią , znośna to ieft wada, > ~ i 40) 
Gdy porównanie do tey oźiemblośći, E i Ó 
Izraelitów czyni żarliwośći , A 
Ktorzy wymowki nie fzukalą płonney F 
Zeby wyftępék mogł bydź czym obronny 2 
W tym Pokoleniu Beniatninowyfit , z o A 
Gdy przykład daią skaraniem furówym ; ` s W 
A żeby ludzkiey ukroćić fwawoli: 33 o Ó 
Płacze y na to, frodze go też boli, | ( 0 
Gdy kto, to co go tylko tyka czuie, iml ssd sqz 4 
A że zaś nie dba , mniey fobie fzacuie X | 


Gdy widźi , że fię niepofzanowanie 
Prawu Boskiemu, y gwałt iaki ftanie. 


A] Do Mafphę , gdzie i paca wyk 


dr ktorego żonę zfromocili +10. sa W, 
Tak wfzyfcy pofzli żeby fię komdóli, posit gitin RE ; A 
Przećiw tym,z ktorych naypierwey fię wfzczyna; © yw y N) 
Tey wfzyftkiey zbrodni fromotna przyczyna; ribosdon 1 Ó 


Chcąc ich pokarać; uchodząc zatargi 


Dalfzey , posłali czynić słufzne fgargi ,. 


Beniamitom , chcac, żeby wydano 
Winowaycow im, żeby ich skazano‘: 

Na fmierć ; ale nic nie czynią Posłowie, 

Bo ich im wydać Beniamitowie . ` 

Nie chcą złych, owfżem opieka ich wfpiera s: =i 
Dwayśćia pięc oraż tyfięcy fię zbiera. 

Jzraelici niźli dali bitwę; 

Radzą fię Boga , pofźli na a 

Bog im nie przeczy , zda fię bydź przychyläy ; 
Miafto wygraney iednak nie omylney ` 
Choć tufzą , że ich zwyćięftwo nie minie, 


Dwadźieśćia y dwa tyfięcy ich ginie. 


Zadźiwili fię, z tey ftraty tak znaczńey 


> 


Nad fpodziewanie, gdy skutek opaczny 

Stał fię, z tym wfzyftkim ferce w nich gotowe; 
Jefzcze iak znowu potkać fię na nowe; 

W czym fię fpofobią przez łzy y przez skruchę; 
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Radzą fię znowu Boga, y otuchę 
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Biorą, albowiem ferca im nie traći, 


Pozwala żeby pofzli przeciw Braći : 


Aleć ich znowu iednako na głowę, 


Zołnierz y woysko Beniamitowe; 


Ofmnaśćie ludu tyfięcy zwyćięża ; 
To zaś ich w klęfce bardzo uciemięża ; 
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Nad czym zadźiwił izrael fię cały, 
Ze przećiw garftce,przegrawa tak małey, 
Choć fię liczyło daleko ich więcy, 
Dwudzieftom y pięcalbówiem tyfięcy; / OTI 
Czterykroć jednak żołnierza wyboru, bą „qi 
Tey małey liczbie nie daie odporu; i! ły: 
Znowu do Boga, tam fię przed ńim trofzczązd=< i! 
Łzy wylewaiąc, oftre poty pofzczą, 
Y po trzeći raz iefzcze fię go radzą; 
Jeżeli mu fię ich zamysły zdadzą, 
Jeżeli znowu fwieżemi Siłami, 
Potkać fię maią, z Beniamitami; oce 
Bog im nie tylko, bić fię roskazuie ; 
Lecz ża zwyćięftwo oraz im flubuie. 
Za tą rękoymą iuż dobrze wrożyli , 
Szli do Gabaa , tamże założyli 
Zafadzkę blisko miafta , gdzie lud hardy 
Z pierwfzych dwoch zwycięftw, lekce ważył z vagardy 
Nieprzyiaciela ; zwyczaynie wychodźi 
Z zapalczywośćią, do ktorey przywódźi 
Tym więkfzey , tamtych ucieczka zmyflona , 
Sztuka umyflnie na to wymyślona; : 
Zeby ich goniąc z chćiwośćią zaiadli, 
Tym łatwiey w fidła założone wpadli; 
Y tak fię ftało ; bo Beniamići 
Tak obtoczeni , y wfzyfcy pobici, 
Dwayścia Tyfięcy pięć, to Pokolenić 
Ludu {traciło , przy tym ich fpalenie 
Miafta potkało , ani fię nikomu, 
Nad fześć fet ludźi z tego tam pogromu, 
Schronić na pufzczą , y uyść nie doftało ; 
Z tych Pokolenie potymże powiłało. 
Po tym zwycięfłwie bowiem, lud żydowski 
Zal opanował , y nie znośne troski, 
Z iednego , z dwunaft Pokolenia zguby: 
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)  Beniamitom, ćo {iç ratowali. 
` U fwiętych Oycow dźiwny niepoięty- 
í ) Poftępek Boski, żć w woynie zaczętey j ri 


nę 


Y iako byli uczynili słuby, = (:55stts 


Ze z corek fwoich żadney im nie dadźą; $ 


Gdy ludźi, w Jabez y Galaad paip 
Y wycinalą, że fię nie ftawili «065% 
Z niemi do bitwy, fame zoftawili 
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z CWE MĘCE I 
Przy żyćiu panny , ktore tym różdali 0 51 ya 


Tak fprawiedliwey , iako ma D 
Pobići iednak od nieprzyiacielskiey , 
Szwanki odnofzą ręki, po dwa razy; 
Bog chciał. pokazać, że ći bydź bez zinazy 


Powinni, co chcą innych winy karać. - 


Grzegorz powiada, że fię naprzod ftarać 


Potrzeba , żeby od grzechu, famemu' 
Bydź uwolnionym, niżeli ktoremu 

Z- Braći přzyganić, niż fię do kamienia 
Porwać na kogo, fam będąc fumnienia 
Obciążonego , ten fwięty wyznaie 
Ocieć , że fię fałfż poznać fnadno daie ` 
W tey żarliwośći, gdy na włafńe wady, 
Kto oczyfzczenia potrzebny y rady , 


Cudzym chciałby dać, y za nie dokuczyć: lp 


Bog tym przykładem chciał ludźi nauczyć J 


Jakie trzeba mieć Braći zlitowanie, “ 

Y iak żal ćięźki, kiedy fię to fłanie, 
Że fię na ièdnç rodźinę odważą, ' - 
Ze z Izraela cale ią wymażą. == 7 


Beniamići chociaż zasłużyli , 


Choć zatwardziali , w fwych wyftępkach = 
Bog chce,z tym wfżyftkim żeby nad ich ięćzyć 


Zgubą, y boleć, żeby ich nie dręczyć; 
Gdy żydźi fami po klęfce żal mieli, 
Y co zgubili znowu wskrześić chéieli, 


Dg )$ 

O! iaki by wftyd, mowią nie zmazany, , „due ilinvsos ilyd « 
Oycowie fwięći , był na Chrzefciany ; =i 
Zeby w tym żydom mieli uftępować ; bisis 
Lub fię nie dbale na to zapatrować, 

Zeby nie tylko kray lub dom w kościele 

Jeden zgasł, ale choćby nie tak woles ri 4053 
Choć by y iedna dufza z fpołecznośći 

Oderwała fię, y była w rożnośći,. i 

Powiani bowiem nad tym oderwaniem 


Boleć, iak {wego członka odćinaniem. 


WZEDADADDODADDODACO : 


RUTH IDZIE ZA 
NOEMT Są 


1 AK to ieft znaczno , co. ię: w;żyćiu fłało , 


<Q Ruth, że ię Bogu kazać podobało; : 
W kfięgach ofobnym pifmem dla wywodu 3 
Wyraźić wfzyftko. Podczas bowiem.głodu.- . 
Za Sędżiow , człowiek przed wielkim uciskiena.. 
Pewny z Bethleem rodetn , a przezwiskiem s 
Elimelech , fzedł żonę fwę zabrawfzy 

Z dwoygiem fynow , y w drogę fię udawdzy , .-. 
Do Moab kraiu zafzedł , dla nabycia | 
Zywnośći, gdźie fię Elimelech żyćia 

Pozbył umartfzy y zoftała Noemi 

Ze dwoygiem fynow, ktorych z tamecznemi 
Pannami z Moab żeni, z tych fię zwała 

Ruth iedna , co fię młodfzemu doftała. 

W dźiesięc lat potym, tey Noemi wdowie 
Poumierali obadway fynowie : 

Męża y dźieci kiedy tak utraca,. | 

Do żon fwych Synow z mową fię obraca; 


„Rzektfzy ; ponieważ miłofierdzie Boskie, 


Tuż też weyzrżało na kraie żydowskie, 


ć Kiedy fię nażad do domu przenosi; 
(Ó ) Przeto ich bardzo y ufilnie progi y=- 
Zeby do krewnych {wych fię powracały ; 
Zeby w Oycżyżnie włafney fię zoftały , 
' Gdźie mężow fnadniey każda. znich. doftanie ; 
Na ulgę żalu w tym ich wdowim ftanie; 
1 )  Aleć y słowa rżec nie dopufzczaią | 
M Synowe o tym, gdyż fię ofwiadczaig . 
@ Nie odftzpić iey; y lub im wywodźi w=- 
Noemi, co z tąd na potym pochodzźi ; 
Że Sama będąc iak widzą ubogąs:: ov: 
luż fię fpodźiewać nic od niey nie mogą 3 
| V)  Niesmaki przytym y dolegliwośći„; 
W) Ktoreby miały z tey z nią fpołecznośći: 
Więkfzeby w fercu czyniły icy rany, 
A Niźli żal włafny iey famey zadanys! 
4 Więc Orpha ktorą poiat był fyn ftarfży., 
Ó Chociaż fię zoftać y z nią bydź uparfzy, 
W Na konieć iednak gwoli tey przyczyny, 
K Zadofyć woli chce czynić Matczyny, 
4) Powraca nazad , pożegnanie bierze. 
> To rozłączenie , Ruth tym bardźiey w wierzėj 
Y) Oraz w miłośći utwierdza gwaltowney , 
Y Bo iuż w niey umysł zupełnie gruntowny; 
$ luż ani myśli odftąpić fwey Matki, 
| 0) Nie dba na proźby y żadne dofłatki: = 
Przedźiwny fłatek , chęć w fiiey iednakowa y 
Gdy te na konieć odpowiada słowa; 
Nieprzymufżay mię rozłączać fię zitobą, 
Ani mow więcey , bo za twą ofobą; 
h ko KO Poydę gdzie poydžżie{z , moie pomiefzkanic, ~ 
| Y Tam gdzie twe będzie, twoy lud „mym fię ftanie, 
| O Zyé będę z tobą iednymże nałogiem, 
Nawet y twoj Bog moim będźie Bogiem, 
Bo mię iuż od tąd nigdy nie pozbędźiefz; `- 
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W teyź ziemi umrę, gdźie umierać będźiefz, 
Smierć tylko może dokazać fzczegolnie, 
Zebym nie żyła z tobą zobopolnie: 
Noemi widząc tak nieporufzoną iTO 
Chęć, ( co znaczyła w niey nieuftrafzon 3 
Odwagę wielką , przy nie przełomaniu, 
Ktorą miał kościoł poyść w prześladowaniu 
Za fwym Chryftufem ) iuż Ruth nie oddala, 
Y do Bethleem iść z foba pozwala, 
Mieyfca w ktorym fię była urodziła , 
Gdzie że pod czas żniw famych przychodziła , 
Y że uboftwa fcilnieni niedolą; 
Profi Noemi Ruth , żeby z iey wolą 
Było , żeby fzła na ulgę fwey ttóski , 
Po iakim polu , zbierać zboża kłoski ; 
W to zaś {zła pole , trafunkiem fię fłało, 
Co Boozowi włafnie nalezało, 
Ktory to Booz Elimelechowi 
Spokrewniony był , Noemi mężowi; 
Więc iak fię o tey do niego donodi. 
Miodey niewieśćie, że do tego głośi 
Każdy z żeńcow iak bardzo pracowita, 
Mile ią przyiął , ź ochotą ią wita, 
Nawet z Corkami fadza ieść do ftołu, 
Y żąć z żeńcami pozwala pofpołu, 
Ktorym roskazał zofławować kłofy, 
Aby zbierała co im fpadnie z kofy. 
Dobroć Booza fwięći uważali | i 
Oycowie, y z niey miłofierdźia brali 
Chryftufowego wzor, ktory to znaczył, 
Jak kościoł przyiął, y iako nie baczył 
Na podłość iego , ani teraznieyfże 
Uboftwo, ani przefzłe y dawnieyfze; 
Bałwochwalftwo mu u niego nie fzkodźł , 


Ani do wftrętu y wzgardy przywodźi; 
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Dość z tey niewiafty fwiętey ieft nauki, 
Ze Chrzefciańskim dufzom bez przynuki ; 
Wyrzec fię trzeba domu fwoich krewnych; 
Oraz Oyczyzny lak rzeczy nie pewnych ż 
To ieft prożnośći fwiata zepfowania , 


W Do fwiętego fię żyćia ftofowania ; 


Przez ktore , żeby do fwiata fwiętego ; 
Przy tym do ludu wniść Chcyftufowego s 
Tym wyrzeczeniem fzczęfliwym nie ftracą 
Nic , bo ftokrotnie to fobie zapłacą , 

Z Zbawicielowey więcey nabywaizc 

Nad fpodźiewanie miłośći , niż dbaiąc 

O falfze fwiata , co fię ofobliwe 

Zdadzą na pozor , a w rzeczy zdradliwe. 
Nędza Noemi , co fię przywiązała 

Ruth do niey , więcey przez nię pozyskała, 
Nawet doczefnie , niźli przez dofłatki 
Od Moabitow , y naywiękfze datki ; 

Tak y ći. co fię mocno, przywiązali 

Do Koććiola , y co iuż raz przyfłali, 

Z miłośćią żwawą na wfzyftko gotową, 
Gdy fą na ziemi opufzczoną wdową , 
Niech pewni będą miafto iakiey fzkody , 
Z, skarbow Niebieskich: fowitey Jean 


KA | OEMI wiedząć iako fię AnA 
RAA Z Ruth Booz ; dobrze myśląc na to godźi, 
Zeby tę dodroć , y łaski przymnożyć ; | 
Synowey mowi , że Jey chce założyć ; 
Na całe życie fzczęśćie doskonałe , 
Poftanowienie befpieczne y trwałe ; 
Więc powiada Jey „że Booza krewną; 
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Ktory że w polu fpać miał, będąć pewną, Q 

W ; 
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Przy żniwie , przeto iść do niego radźi 
WZ nocy nie znacznie , gdy nic nie zawadzi, 


Gdy nicht nie pozna ; tam zeby przy nogach A 
Łofżka ftançła , po między zboż ftogach, 
Tam Booz , co ma czynić ią nauczy. (0) 


( 

Ù Ruth tych roskazow słuchać nie odwłuczy, 0 
f Przez poslufzeńftwo bowiem wypełniła 
6 To , coby przez fię była nie czyniła: Ó 
2 A tak w poćiemku cicho fię przymyka ; 7 
Y gdy nog łofżka Booza fię tyka , h 
On przeftrafzony , nie wie co fię ziawia ; y 


Pyta kto taki, alić mu wyfławia © 0 
Ruth , że iey krewnym , z prawa przeto onę i 0 
Powinien fobie poślubić za żonę ; A 


Ó 

i 

Ó Booz że mu fto lat było minęło, 

y) Szacuie to w niey , bardzo go to tknęło, 

Y) Ze {wego wieku panien iść przykładem 

Nie chce , ktorych to flepa miłość , fladem ` 
i 


Gwałtownym częfto nie uważnie wodźi, 


SASS 


Ktorym bywaią milé ludźie młodźi , 


L> 
=g 


Niźli mężowie słufzni y fędźiwi: 
Ale rzekł do niey żeby tym godźiwi 
Y) Mogli fię poiąć , y żeby befpiecznie, 
(0) Trzeba żeby fię ofwiadczył koniecznie, 
6 Naybliż(zy krewny , że fobie nie życzy 
Mieć ią ża żonę; a tak nic nie fprzyczy. 
Na zaiutrz Booz , z naypierwfzemi z kraiu 
Stanął u bramy miafta , gdźie w zwycżaiu 
)) Na ten czas było fądy odprawować ; 
Tam chcąc małżeńftwo fwoie ugruntować, 
V 


DAHANNA 


Widżi aż krewny przechodzi przez Bramę , 


<> 
Ai 


( Pomyflił zaraz iak przełomać tamę , 

Ktora mu tylko do zamysłow szkodźi ; 
Więc rzekł krewnemu w ten czas gdy przechodźi, 
O A 
Y y 


SSSI 
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Przy nayzaćnieyfzych 4 ahid: 
Ze fię Noemi chce zbyć maiętnośći , 
Którą ieżeli chce nabyć niech obaczy; 
Jeźli mu fię zdać będzie, bo inaczy 
Otrzyma ią fam , chętnie ią przyfwoi ; 
Jezli nią gardzi , ani o nię ftoi: 

Krewny chće kupić , mowi że ią przyimie; 
Booz rzekł na to , nicht iey nie obyimie; 
Tylko kto fię z Ruth oraż pofłanowi ; 
Krewny fię zdumiał ; prawa Boozowi 
Wolał uftąpic , ktory gwoli wierze 

Tym doskonalfzey , na fwiadectwo bierze 


Raycow y z ludem , że iuż mogł befpiecznić 


Za żonę fobie Ruth poślubić wieczhić ; 
Ktorey pofpolftywo życzyło przytomne 
Szczęśćia wfzelkiego , na wieki. potomne; 
Prośili Boga , niechay fię powodźi 
Wfzyftko tëy młodey niewieśćie „co wchodźi 
W Dom Booza , niech będzie tak fżczęfliwa 
Jak Rachel z Lią , niech Bog- ha nię wliwa 
Łaski {we , żeby z fwey fwiętey opieki , 

Jmię iey sławne uczynił na wieki; 

Tym fię fpofobem ftało to małżenftwo ; 
Nad ktorym prętko Bog błogosławieńftwo 
Swoie pokazał , gdyż im fię urodźił, 

Obed , z krorego Jzai pochódźił , 

Oycem był Jego , a zaś Dawidowi 


_ Dźiadem. Kray cały Noemi Domowi 


Winfzuie , że ma te fzczęśćia zadatki j 

U ktorey Obed iak u włafney matki 
Chowa fię ; Ona piaftunką fię ftała , 

Ona z pilnością wypielęgnowała, 

Zgoła każdy ią za fzczęśliwfzą kładzie ; 
Przy Ruth fynowey ; niż dżieći gromadzie; 
W tey przecudowney niewieśćie wyfławia 


ZA 
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Bog nam naukę , iako to obiawia 

Ambroży fwięty , że o urodzenie 
Nic nie dba w ludźiach , ani powodzenie 
Swięte rodzicow , cnot tylko ozdoba 
Y skłonność ferca , ta mu fię podoba: 
Gdy iedna Panna z Moabitow kraiu, 
Bałwochwalskiego rodu , z obyczaiu 
Swiętego iednak , na tę zasłużyła 
Godność , nad ktorę zacnieyfza nie była, 
To ieft w rodźinę wniść Zbawicielową , 
Oraz Prababką fłać fig Chryftufową : 
Zyd Moabitki nie fmiał poiąć z prawa , 
A w tey fię wiara znayduie tak ¿wawas 
Ze fię nie tylko iść za żyda godzi ; 
Ale y na to , że Chryftufa rodź , 
Ze fię iey fynem ftat iak Dawidowym ; 
Nauką nam ieft , przykładem takowym, 
Jak Ambrożego [więtego ieft zdanie ; 
Na powierzchowne żeby wyziiawanie 
Nicht fię nie fpufzczał , kiedy więc nie żywa 
Uczciwość Boga , kiedy fię pokrywa 
Pozorem iakim , obumarłe prawie 
Chrześćianina Jmię , iako w sławie 
Naywiękfzey było Jmię Abrahama 
U żydow , albo z fcierwow tylko fama 
Czyniona od nich przefzłych lac ofiara ; 
Lecz niech każdego iak nayżwawfza wiara 
Godnym uczyni , gwałtem fwiątobliwym , 
Przez przywiązanie żeby bydź żarliwym , 
Y żyć z kośćiolem bez żadney rożnośći , 
Oraz z Chryftufem w féistey fpołecznośći; 
Bo mu fię tylko takie podobaią 
Oblubienice , co fię zalecaią ‘t 
Same przez fiebie , a nie nabytemi 


Cnotami , y co nie tylko czyftemi 
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` Sa w oczach ludzkich , w czyftośći {wey ćlała; 
Lecz trzeba przed nim , żeby czyftość miała 
() W fercu, w fumnieniu, przez pokorę w fobie: 
Y w takieyć zawisł fzczegulnie ozdobie 
Przymiot , y włafność , ktore ta co chowa, o - 
Oblubienica ieft Zbawicielowa; 
Y tey godnośći przez taką nabywa 
Czyfłość , co ieden fwięty ią nazywa, 
Że z żadną infzą nic ma podobieńftwa , 


Bo ieft panieńftwem famegoż panierńftwa: 


SE SENN E ASR OBA 


U DY Samuela fwiatobliwość , zdobić 


|| Miała na fwiecie znacznie , Bog fpofobić 


Chciał go z dźiecińftwa ; Anna matka i lego, 


Chryfoftom mowi ; że przez fyna tego, 
Daleko bardźiey sławnieyfżą fię ftała; 
Niż gdyby była przez fwoy płod wydała, 
Z calego {wiata naywiękfzego Pana; 

Ta życie trawiąc w niepłodźie ftroskana , 
Modlitwą żwawą tak obowiązuie 

Boga , że przećię dźiećię otrzymuie 

To, ktore było skutkiem pobożnośći, 
Oraz nadgrodą wiary y ufności. 

Ta fwięta Matka wiedząc że dar Boży 
Ten iey fyn , przeto z nim fię też nie Acoży s 
Ani fię chwieie, Bogu go darować z. 
Nie dość ieft miafto niego ofiarować- 
Pieniądze , według iey mała zapłata, 
Albo na iakie pofwięćić go lata ; 

Ale na całe żyćie go oddaie: 

Y tak iak prętko flać dziecię przeftaie , 
Ktore iey było fzczegulnie kochanie, 


Wdzięczność tak wiekley łaski, ý wyznanie 
Ze iey go Bog dał , ku niemu fię bierze , 
Jako nayprędzey dać mu go w ofierze. 
( Co chrzefciańskim Matkom bydź w uwadze 
Powinno , że tu przyrodzenie władze | 
Iraći , gdy przećiw niemu fię ftanowi, 
Nawet na pozor przeciw rozumowi.) 
W dziećiriftwie iefzcze Bogu pofwięcone 
W trzech lećiech dziecię , w ręce polecone: - 
Arcykapłana Heli, gdżie zoftało , 
Jakoby do niey nic nie należało. 
A tak ofiara, tym famym nie iako; 
Z Abrahamową rowna fię iednako ; 
Ponieważ Bogu dar iego wypłaca , 
Opufzczaiąc go Bogu , to powraca 
Co mu należy , tak to dźiećię Boże ; 
Bez fwiętokraćtwa zatrzymać nie może. 
Błogosławił Bog matkę bogoboyną , 
W {ynu obficie łaską fwoią hoyną, 
Bo lat dwanaśće dopiero rachuiąc, ' 
Y w tey młodości, siużbę odprawuiąc 
Przy kościele, y przy Arcykapłanie : 
Gdy {pal przy Arce , gdy o niey fłaranie - 
-` Miał , w ten czas go obdarzył ziawieniem, 
Z kąd fądźić było , iak kiedyś imieniem 
Swoim miat słynąć bez .naymnieyfzey skazy ; 
Wołał na niego w nocy po trzy razy, 
Samuel mały rozumie , że mowa 
Y głos co słyfzy, Arcykapłanowa , 
Przeto do niego fzedł każdego razu ; 
Pytał czego chce, y ieźli roskazu 
Nie da iakiego ; lecz za razem czwartym , 
Bog fam przemowił głofem iuż otwartym, 
Oraz niefzczęśćia wielkie przępowiada „` 
Jaka nad Heli , y rodżiną biada 


Jego 
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$) Jego wiśi , iak znieść nie może wcale, 
$ Ze ten niegodny Oyćieć tak niedbale 

|  Nierządem dzieci fwych fię nie urażał , 
7 Owfzem fię zdaiąc iakby im pobłażał. 

Bo kościoł fwięty , w hiepofzanowaniu 

Y oltarz widząc , na napominaniu 
Ledkim rozumie że mu dofyć , coby 
Swięta żarliwość , wfzelakie fpofoby 
Znaleść powinna , gdżie o Boga chodzi ; 
W czym fię y dziećiom przepuśćić nie godzi; 
Przydał że zbrodnie bez końca y miary ; 
Arcykapłana domu , przez ofiary 
Zmazać nie może ktore ofiaruie. 
Heli na zaiutrz pilnie wybaduie 
Na Samuelu , y ze wfzyftkiey mocy 
Stara fię wiedźieć , co od Boga w nocy * 
Ustyfzał ; ale za ledwie z uft iego 
Wycifnął to , co chciałbył mieć skrytego; 
Dla uczćiwośći y pofzanowania ; 
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Co go przywiodło do nader wyznania 


NN == 


Sprawiedliwośći Boskiey , z kąd poznaie 
Nierychło , że Bog nie na tym prźefłaić, 
Nie dość że fam ieft według woli Bożey ; 
Naylepfzy Oycieć , kiedy nie przyłoży 
Starania , oraz czola nie zapoći , 

Zeby y dżieći teyż były dobroći. 

Więc fię gotował z pokorą na kary , 
Wfzyftkie , na ktore zasłużył, przez fpary 
< Patrząc ofpale , y dla zaniedbania 

Koło dobrego dżieci wychowania. 

Po chrzefciańskich domach batdzo wiele 
Nafladownikow Heli, y w kościele 
Grzegorz powiada , między Pafterzami 
Dzieci duchownych , gdy nad nierządami 


Jch fa nikczemni, y fwym porwie: 


(©) 
NE E R E 


E A 


si 234. ya 


Okrutnym gubią , coby uleczeniem | 


Tych ran, powinni tym przykładnym wzorem | i 
Wzbudźić fię , y (wym pilnieyfzym dozorem, 
Nie zasługiwać , żeby ich Bog fądzić 


Miał, że w zwierzchnośći nie umielą rządzić. 
WEECADZECADAZZEDEWCH 
SKARANIE HELI a 


D RZEPOWIED z IA NYCH niefzczęść iuż zara 
Ge Przyfzedifzy, w ktorą Helego rodzina a 


Tknięta bydź miała , Bog karę furową 
Chcący wypełnić , wznieca woynę nową 
Filiftynczykow , przećiw żydowskiemu 
Narodowi , gdyż ludowi Boskiemu , 

Lud ten był zawfze y nieprzeiednanie 
Nieprzyiacielem , Bog na wykonanie 
Sprawiedliwośći żeby był poskromił , 
Wyftępki żydow , nim ich zawfze gromił, 
Jako orężem w ręku , nim władaiąc, 

Jz mu nad ludem karę fwoim daiąc: 

Więc słufznie maiąc na niego urazy, 
Ratunku nie ćhciał dać , iak tyle razy 
Przedtym więc czynił , nie tylko oddala 
Pomoc fwę od nich , lecz owfzem pozwala 
Filiftynczykom , że ich rozgromili , 

Y do ućieczki nagłey przymuńili. 

Nad powodzeniem żydźi fię dumieią 

Tak niefzczęfliwym , potym rozumieią, 
Ze gwaltem Boga , gdy fobie przymufzą, 
Tak ćiężko upaść iuż więcey nie tufzą , 
Szczęście wfzelakie lud fobie zamierza , 
Arkę na woynę zabrawfzy Przymierza ; 
Lecz Bog z ktorego niech nicht nie zartuie, 
Ktory nayfwiętfzych rzeczy odftępuie, 


Gdźie rozgniewany , tam, tym bardźiey ftroni; 
W/źiąć do obozu Arki nie zabroni; 

Całe ia woysko obftapiło w koło 

Przy {wych wykrzykach przyimuie wefoło; 
Nie wiedząc że to , co sławy ifłotą, 

Miało bydź fzczęśćia iako y fromotą: 
Stało fię, y że owi dway kapłani, 

Ophni z Finefem będą pokonani, 

Dzieci Helego co iey pilnowali, 

Go na fię Boski gniew pozaciągali , 
Więcey przyćiągnąć na nich mieli złego; 
Niż Arka łaski , albo co dobrego. 
Filiftynczycy zaraz fię zdumieli, 

Jak usiyfzeli , iak wiadomość mieli 

Z hałafu żydow , co Arkę przyimuiącć 
Czynili ; ale duch potym wfłępuiąc 

W nich , uderzyli na żydow potęznie; 

Y Arkę wzięli, y do fzczętu mężnie 
Znieśli trzydźieśći tyfięcy żydoftwa , 
Dźieći zabili Helego, też mnoftwa - 
Ludu ofłatek ; co tylko zofłało , 

Przez ucieczkę fię ledwie tatowało. 

Heli wyglądał bardzo nie cierpliwie ; 

Jako fię bitwa powiedźie fzczęfliwie , 

O zniewagę fię zwłafzcza Arki bol 

Od Nieprzyiacioł ; ten ktory nie ftoi 

O tę, ktora fię codźień dźiała w domu 
Od włafnych dźieći ; w tym człeka pogromu 
Potkawfzy pyta , co tam? ten o klęfce 
Woyska donośi ; y że przez zwycięfce 
Ręce , y Arkę w przegraney utraca: ` 
Kapłan ftoletni , z ftołka fię wywraca , 
Wznak padł na ziemię , słukła mu fię głowa. 
Zona Finefa a iego fynowa, 
Dowiedźiawfzy fię o fimutney nowinie , 
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Ze iey mąż w bitwie ; wraz y'z Arka gińie, 
Ciężarna będąc , tę złą wieść odbiera, | 
Nagle gdy rodźi , tak zaraz umiera. 

Nigdy rzetelniey ani , oczywiśći , 

Nie widźiano , iak Bog fię w pomśćie iśći, 
Y iak go fwiętych rzeczy krzywda boli, 
Na zniewazenie , gdy ich kto pozwoli, *' 
Ze na nayfwiętfze rzeczy nie uważa , 

Bo fię naybardźiey na grzechy uraża 
Kapłańskie , ktorzy powinni fię fłarać, 
Swiątośćią fwoią ukoić , gdy karać 

Bog ludu fwego nieprawość gotówy. 

Przeto chrześćian , Oycow fwiętych słowy 
Naucza , co fię ze wfzyftkiemi 'dźieie, 

Ze y w nayfwiętfzym nie trzeba nadzieie 
Mieć Sakramencie , y tyle ufańia, 

(Co Arka wzorem ) a żeby fłarania 

Pilnego nie mieć , iako fię żyć uczyć 

Po Niebieskiemu , kto chce życie tuczyć , 
Y karmić chlebem Niebieskim ; a zali 

Nie tenże Boga w łafce fwego chwali ! 

Y dla tego Bog w chwale fwey wysławia , = 
Ktory fię godnym iey przed nim wyfławia. 


RISSIE SIRA IRERE 
BAŁWAN DAGONA: 


A $ RKA fię Boska zdała bydź zelżona , 
ES] Ze blask ftraciła , w chwale poniżona 


Tey , co iey nadał Bog nayzupełnieyfzą : * 
Ale nie była nigdy chwalebnieyfzą 

W sławie , iak między Filiftynczykami ; 

Jak prętko bowiem byli Jey Panami , 

Do Azot zaraz ią zaprowadźili, 

Obok Dagona Bofzka ofadźili 
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0) w kościele , (co nam wyfławiaoprzed oczj 
, | Grzech fwiętokradzki ; ktory cześć iednóczys!ys' 

A W iednymże fercu ,Boga z: czarterń maiąćc;" 
H Bog zaś prawdżiwy przetó fię*wydaląc „© | 

W znaczney ód Bofzkow falfzywych tożnośći) ` 

Dagon fłać nie mogł w Arki przytomnoścći:o < 
W) Na zaiutrz lud go w Azot, obałony "| 
(0. Na źiemi znalazł , dźiwem przefażony 
Y zafmucony przy Dagona wftydźie; 
Chcąc {wego Bofzka zabieżeć ochydźie , 


Podniosł , y na {wym mieyfcu go ofadza;: 
Tego , ktorego podnieść włafna władza 
©) Nie może : znowu na ziemi leżący: - 

(6)  Znaleźion, głowy y rąk nie maiący: 

Do Batwochwałcow pomfta , od Bałwana 


n. 


Bofzka przychodzi , gdy wftydliwa rana 

Raźi miefzkańcow Azot w częśći ćiała 

Skrytey , a przytym y dopuścić chóiała , i 

Na ludu tego ćiçżkie ukaranie , 

Przez fżczurow mnoftwo w cały kray zesłanieś 
Ta fzpetna rana , co nie dopufzczała 

Y ufiąść z bolu , ktorym dokuczała ; 

(Znakiem ran grzechow wfłydliwych y skrytych)” 
Dźiwem przeięła Azotow iak wrytych: 

Uznali że to , wziąawfzy do uwagi, 

Z Arki zelżoney pochodźiły plagi; - 
(Szczęfliwśi niż ci, co nie f} czuynemi, 

Kiedy Bog karze, gdy fą nie bacznemi, 

Jak fwiętych rzeczy mieć pofzanowanie; 
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Ktorych to Arka daie nam poznanie ) 

V) Nie mogą Boga znieść iuż przytomnoćći , 
f) Doznawfzy nazbyt Jego wfzechmocnośći, ~ 
Ó Do infzych miaft ią przewieść ofądźili, 

K _ Na ktore też z nią licha fprowadźili ; 

A Przeto boiąc fię Filiftynczykowie 


ZE 


A 


Z wyobrazeniem piąćiu częśći ciała, 


"Nie potrżebuiąc człowieka pomocy , 
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Smierci , o zycie chodzi im y zdrowie: 

Mędrcow fwych wfzyftkich , y wrożkow  groimadza ; 

Bogu z tąd , co im zgromadżeni radzą, 

Chwały przez wieczną pamiątkę przybywa, 

Na Nieprzyiaćioł gdy pomity zażywa: 

Stanowią żeby Arka odesłana 

Była , y skrzynka do tego przydańa, 


Y piąćiu fzczurow od ktorych cierpiała 
Wfzyftka kraina: Y tak Boska chwała , 
W okoliczonśći tey tak fię wydała ; 


Bog włafney tylko fwey zażywfzy mocy ; 
Do Nieprzyiaćioł fwoich przynaglenia ; 
Y Arki fwoiey z rąk ich wyzwolenia, 
Z niesłufzney co ią niewoli trzymali; 
Ze ią z kąd wżięli tam y odesłali: 
Radość co Arka w ręku ich ezyniła ; 
W fmutek fię prętko wielki odmieniła ; 
Poniożfzy od niey iuż tak fieła złego , 
Obawiali fię iefzcze co gorfzego. 

A z tąd potrzebna nauka dla ludźi, 
Ze radość krotka co ich na czas łudźi , 
Gdy co Boskiego fobie przywłafzczaią , 
Y ieżeli fię wtym , na to fpufzczaią, 
Ze choć ich plagą Bog dotyka , byle 


Nie widźieli iey , ponieważ ieft w tyle 

Jak Filiftynow , (iak fwięty uważa 

Grzegorz , ( Bog iednak , ktory fię uraża 

O wfzyfłkie w Prawach Jego przeftąpienia, 
Prętko czy poźno , z pomitą bez wątpienia 
Powitanie , hańbiąc wiecznie tego zwłafzcza, 
Gdy co Boskiego fam fobie przywłafzcza. 
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ARKA ODESŁANA. 


ILISTYNCZYKOW.-nić znośne {ię troski 
Stawfzy , przytomney dłużey Arki Rogkiay ; 
Nie mogąc cierpieć , ktora ich plagami 

Tylą dotknęła , za wrożkow radami 

Jdąc iak życzą , zrobili woz nowy; 

Nań Ją włożyli , zaprzagłfzy dwie krowy, 


> Ktorych ćielęta wprzod. pozamykali ; 


Aby przez fpofob takowy doznali , 
Jeźli Gielęta ich nie będą z niemi, 

Do Jzraelskiey zaydą iednak ziemi , 
Przećiw naturze y nad przyrodzenie, 
Gwałt im takowe czyniąc fporządzenie , 
Aby doznano iawnym wizerunkiem , 


Ze fię to żadnym nie ftało trafunkiem , 


Ale przez skutek mocy doskanałey 

Boskiey , wfzyftkie te plagi ich potkały, 

Bog fię nie iako do tey ich słabośći 
Spofobiąc , {prawił , że przeciew miłośći 
Choć przyrodzoney , bydlęta ćiagnęły 

Arkę , y nigdźie w drodze nie ftanęły : 

W żydowską ziemię przeto ią prowadza. = ~ 
(Przez co nam znacząc , uczyć fię nas zdadzą., 
Ze ta naylepfza y nayproftfza droga, 
Zdeptać co ziemia ma , idąć do Boga, 

Y przezwyciężyć wfzyftkie przywiożania, 
Zeby nic nie mieć do zatamowania. ) 

Starsi po między Filiftyńskim ludem, 

Chcą bydź fwiadkami nad tak wielkim cudem, 
Widzą że Arka ftawa z podziwieniem, 

W naypierwfzym mieyfcu Bethfamen imieniem , 
Ten widok Arki frodze uwefela 


y $ ( 240 ) Gm 
9) Zydow ; całego bowiem Jzraela , 
W niewoli będąc , w żałobie trzymała , 


X 
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Ale ta radość w nich nié długo trwała ; 


CA 
R=Ż 


W płacz fię odmienia , oraz narzekania; 


CA 


Gdyż ten skład fwięty , żydow nie ochrania" 
Jak Filiftynow ; Bog ich w iedneyż parze 
Z Bethfamitani , dotyka y karze , 


Za ich ciekawość , nie ma zględu więcey 


= 
E 


; c 


Nad niemi , rażąć pięćdźieśląt tyfięcy , 
( Jak Pifmo mowi) że Arkę widźieli: 
Nie wiedząc z ftrachu gdzie byfię podzieli , 


Boiąc fię żeby nie poumierali, 
Z boiaźni drzeli , mowiąc rozważali; 


CZ 
= 


(() Co to za Bog ten w fwey fwiątobliwośći, 
Kto fię pokaże w Jego obecnośći:;** 
Y kto blask może znieść tego oblicza; 


= 
s 
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Y uchroni fiç kary Jego bicza. 

Co gdy od Arki przybyćia ponofzą, 
Do Kariathrum posłali y profzą; 

Aby ia od nich do fiebie zabrali, 

Od Filiftynow ktorą odebrali. 

Lud ten przyiąć ią znalazł fię gotowym, 


Wziął ią, y w Domu Abinadabowym 

Składa w Gabao , co pagorek znaczył ; 

Nad miaftem , w mieyfcu gdzie Bog fobie raczył WoGii 
Obrać miefzkanie ; tam, lud nie doznaie 

Plagi nad fobą , karzącego kraie , 

Tey co poniefli Filiftynczykowie , ` 

Co potym czuli y Bethfamitowie ; 


ŻE 
Z 


Owfzem obdarza lud Błogofawieńftwem, 
)) Na znak, że będąc tego podobieńftwem, 
), Co z chęćią łaski ludźiom rozfypuie, 
Kiedy nic darow czynić nie tamuie ; 


Ale kiedy go kto w fprawiedliwośći 


Draźni , wie iako zażyć wipaniałośći 
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Y mocy, przeciw tym co nazbyt hardzie, 
Dobroć łaskawa Jego maią w wzgardzie: 
Bethfamitycy zda fię że fzanuią 

Arkę , tym , że fię maiąc ią raduia , 

Ale w radości , z pychą fię wydali ; 

Kiedy w tym tylko chwalę zakładali 

Mieć w ręku Arkę , wfzyftka w tym ich sława, 
Nie fłaraiąc fię chować Boskie Prawa, 

Z kąd było fwiętych wyrokow poznanie; 
Na to Grzegorza Papieża ieft zdanie , 

Ze co fię do Syna Boskiego Ciała 

Zbliźaią , w fielu nazbyt ufność {miala , 

Ze pożywaiąc fwiętey Taiemnicy 

Giną , gubiąc fię w Jey famey fwiątnicy ; 
Nie czyfzcząc dufzy od wfzelakiey skazy , 
Karmią fię {miało Barankiem beż zmazy , | 
A przez to , miafto żywota nabycia , 


Smierć owfzem znaydą w son zrzodle żyćia, 


PRZEGRAJ A BITWA 


FILISTYNCZYKOW. 


Ą by fię w tym fłanie kray żydow znayduie , 


=] Bog Samuela zdobiąc , pokaznie ; 
Ze gdy łaskawym Ludowi fię fłaie; 


M  Naprzod mu dobrych Pafterzow nadaie : 


Ten w Jzraelu żwawy Prorok fwięty , 
Zarliwie każe duchem Bożym tknięty , 
Grzechy przekłada całemu Ludowi, 
Slubuie , byle chcieli bydź gotowi, 
Wytracić fwoie bezbożne bałwany , 
Żeby ieden Bog, Bogiem był uznany ; 
Zeby Samemu cześć tylko oddali, < 
Ze w fzczęśćiu pewnie będą opływali , 


SA 


o € Zeich iednegoż dnia -wfzyftkich wygładzą ; 


Byle fię tylko wyrzekli pogańftwa , 

Bog z Filiftynow ich wyrwie tyrańftwa, 
Na ten głos przyfłać wźięła ich ochota, 
Baal zrzucaią , oraz Afłarota. 

Samuel iefzcze tego fię domagał , 

Aby do Mafpha fzedł , gdzie żeby blagał 
Boga modlitwą ; tam będąc , uznaią 
Nierządy przefzłe , ktore porzucaią 
Załuiąc za nie. Przed Bogiem fię mofłem 


L- 
2 


Sćielæ, martwiąc fię nakazanym poftem , 
Wyznaiąc iak go cięfzko obrażali , 
Zeby odpuścił winy , zaklinali , 


SĘ 


Y chćiał łaskawie wfzyfłko im darować; 

Ofiarę przyiąć , co miał ofiarować 

Samuel Prorok. Tak gdy fię znayduią 

W tey pobożności ; aż fię dowiaduią ! 
Z dziwem , że idą woiować ich fmiele oos «e 4 
Filiftynowie , ci nieprzyiaćiėļe i 


w” 


Ludu Bożego , pyfzno w powodzenie 
Szczęścia dufaiąc ; wiedząc zgromadzenie * 


Zydoftwa w Mafpha „ befpiecznie fię adzą, + 


Ale fię mylą na tym fwoim zdaniu, 


Nie wiedząc iefzcze nic o przeiednaniu ; 


Ze fię Bog związał z ludem fivoim féisło , 


Z, tym , od ktorego zwyćięftwo zawisło ; 
Co Samuela fprawiła modlitwa. 
Spodźiewaią fię , że im fię tak bitwa 
Uda iak przedtym , z tego biorą miarę, 


Samuel Bogu czyni fwę ofiarę, 
Ktora tak była przyjemna y miła, a słyde ) 
Ze Filiftynow przętko rozgromiła; Snit ET 0 
Bog ich tak mocno rażąc piorunami ; 

Ze przeftrafzeni ućiekaią fami, 


Giną na placu , giną y w pogoni, RE ; Ń © 


Jakby nie mieli oręża y broni. 

Tak lud Samuel z Bogiem przeiednawfzy 
. Przez {wę ofiarę , y pokoy ziednawfzy , 
Y w Jzraelu nierządy uftały, i 
Ktore do woyny przyczynę dawały: 
Rządżi! iuż odtąd iak Oyciec prawdziwy, 
Lecz przy ftarośći ftawfzy fię fędźiwy, 
Z iednakim fzczęfciem rządzić nie fpofobny ; 
Zaden zaś z dżieći nie był mu podobny, 


-Ci dla łakomftwa: rządy zaniedbali , 


Sprawiedliwośćią tylko handlowali: 
Zydźi pogodny ten czas rozumieli ; 
Dopominać fię , aby Krola mieli 

Do rządow , iako y infze narody, * < 
Dla pozyskania tym więkfzey fwobody, 
Sprzykrzywfzy fobie bydź Bogiem rządzeni , 
Przez tych ćo w rządach byli ofadzeni. 
Samuel widząc ludu te zatargi, 

Czyni przed Bogiem zafmucony skargi, 
Bog mu ofwiadcza że ta nowa zwada , 
Jego obraża y na niego fpada : 

Każe mu iednak , na wfzyftko ćo mogą 
Pragnąć zezwolić , byle wprzod przeftrogą 
Samuel dal im dosyć do poznania , 

Co ich z nowego Krola panowania 

Czeka , y czego będżie potrzebował ; 
Czym {ię bynaymniey lud nie poturbował, 
Nie powśćiąga fię ftrachami żadnemi:, 
Jnfzym narodom pragnąc bydź rownemi. 
Zda fię bydź dźiwno , iako uważaią 

Swięći Oycowie , ;że rząd przekładaią 
Zydźi człowieka , nad Boga famego ; 

A w chrześcianach nie widać żadnego 
Dżiwu , nad fprawą lubo iednakową, 

Gdy czarta wolą mieć krolem y głowa, 
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Nizłi Chryftufa , lub iego członkami, 
Jefteśmy , lub fam Panem ieft nad nami; 


E ŻE 
D 


OX 


Mawiaiąc częfto , co nas niech zawftydzi , 


O Zbawicielu , iak mowili żydźi 


2 
ON 


W Ewangelij ; że Pana nie znamy, 


efr 
E 


Ani pod Jego rząd fię nie poddamy; 


<C> <> ść > 
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Czartowi owfzem , iak zapamiętani 
Przeciwnie częfło , żeśmy mu poddani , 


Z 
D 


() 

() 

A  Mowiąc mu fercem zawfze choć nie słowy , 

Tyś nafzym krolem , każdy z nas gotowy 

Bydź ći posłufzny , nie znamy nad fobą 
Boga za Rządcę ; famym tylko tobą 

0)  Rządzić fię chcemy , nafze prawo twoie , 
A Jeft wola włafna, y przez to oboie, 


Sami nad fobą , y przy tey pewności, 
Wiadać będziemy bez AE awiacżchnośći, 


SAMUEL ZA ROSKAZEM ó 
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BOSKIM SWIĘĆCI SAULA ZEBY 6 
$ BYŁ KROLEM JZRAELA. = 
ć s 3 OG chcąc Ludowi dać , o co go prosi, 

y Sx] Obiera Krolem Saula , y wynośi, Ó) 

Ó zaa fpofobem , isci obietnice. | 

6 s, Oyćiec Saula zgubiwfzy oflice, © 

sia , żeby ich fzukał , wyprawuie, ń 

7 Ten ich fzukaiąc nigdźię nie znayduie ; ŻA 

V) Y gdy zamyśla nazad o powroćie , | Ó) 

6 Sługa z nim będąc, widząc go w kłopocie, 0) 

Radzi , a żeby pofzedł fię dowiedżieć Ó 

K Do Samuela , ten zwykł opowiedzieć h 

Prawdę, gdy rzeczy wątpliwe fię zdadzą, | Ó 

Tym ktorzy fię go w wątpliwości radzą, 
Według tey rady , z pilnośćią fzukaią , Ó 
Y ) 
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Y na ofłatek gdy go potykaią, =) APE | ©) 
(0) Samuel od nich będąc znależiony; s" ac - Ó 


M Już był od Boga o tym obiawiony', 

Ze to ten czlowiek od niego obrany - 

Za Krola, aby na Tron powołany , 

Od Filiftynow gwałtu lud wybawiał. 

W) Ten fwięty Prorok , dobrze mu fię ftawiat, 
V) Z pofzanowaniem , mile go przyimuie, 

© W przygotowaney Saul izbie nocuie ; 

Na zaiutrz wyfzli w kupie z fobą rano , 


ŻE CE GE gE 
SNOG 


y 
7 Słudze co z niemi fzedł , zofłać kazano , 
W, Potym wźiął Saula , będąc z nim nia ftronie, - 
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Wyłał oleiek , pomazaiąc skronie , - 


"a 


(6 Krolem go fwięći , przy uniżonośći , 
H Wita go według tey nowey godnośći , 


Na znak żaś że to , co mu opowiedział, 


oĘ 


/ Ze fię wfzyftkiego od Boga dowiedźiał , Ó 
W)  Obiawia mieyfce ktore mu naznaczył, 
Ó Na ktorym żeby z ludźmi fię obaczył , Y 
Ó Ci powiedzą , że oflice zgubione, 
| Ø Ktorycheśfzukał , iuż {f3 znalezione, O 
Ó Y że fię o nic Oyciec tak nie fmući, Ó 
A Jako nie wiedząc , kiedy fię powiući ; | 7 
2 Ze prętko potym , iako daley zaydźie, | W 


- ( W Mafpha , gdżie żydom skupić fię roskażał 
q Samuel, gdźie los padł na pokolenie, 


A Y między rodźin lofow podzielenie , 


V) Prorokow potka , y fieła ich znaydźie, N 
0 Z ktoremi on fam będzie prorokował. | © 
O Gdy według fwiata w fzczęśćiu fię zńaydował , 6 
5 Ten człowiek , ktory oflic {wych fzukaiąc, A 
A Znalazł Kroleftwo ; Oycu fwemu taiąć | | J 
Y) Nic nie iada o co fie ftało | r 49) 
A powiada , tego co fię ftało , i 
V) Bog zaś chce, żeby wfzyftko fię wydało , Ó 
Ó) Ze on ieft Krolem, choć fię nie pokazał Ó 

Ó 
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W Pokoleniu co iuż było wybranym; \ 
Więc w zgromadzeniu tym tak zawołanym, © 
Los y trafunek potwierdza wzaiemnie ; 

To co fię było ftało potaiemnie : 

(Co znaczy ze Bog wfzelakim: gatunkiem" l sn yds 
Ludzkich {praw rządcą , iako y trafuńkiemń ) © 
Jak Saula , Krolem że zoftał 5 rożfiano , 

Nie znayduiąc fię , fzukać go mufiano ; 
Przećięż z wielkim go pofzukawfzy trudem, 
Przyprowadzono ; Samuel przed ludem 
Pokazuie go , oczy mu otwiera, 

Ze Bog fam Saula Krolem ich obiera; 

Ktory udatny y wzroftem pozorny ; > 

Ten z razu zdał fię bydź bardzo pokorny, 
Godnośćią iefzcze zbyt fię nie uwodźił, 

Y z niektoremi skromnie fię obchodził , 
Gdy fię do buntu poczęli udawać ,*- 

Za Krola fwego nie chcąc go uznawać : 

Ale dał fię znać potym ofobliwie , © 

Ofiarę gdy chciał czynić popędliwie 

Za Samuela : iak z wielką trudnością, 

Pokorę można pogodźić z godnośćią. 
Oycowie Święći za wyobrażenie: 

Maią go , tych co naprawić zelżenie 
Kościelnych częfto urzędow wybrani, 

Nie drzą od ftrachu przy godnofciach , ani 
W uwadze maią , iak. fwe wyniefienie 
Miarkować , choćiaż nie iak upewnienie 

Maiz od Boga , bydź powołanemi; 

Bo ieźli w służbie Jego fa pyfznemi, 


Ktorey z pokorą tylko modz wydołać p; 
Bog ich odrzuca , choć ich chćiał powołać: 


Ó 


Gdyż pyfznym zawfze to wfzyftko odbiera , 


Co ten miał , co fię na pokorze wfpiera. 
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JONATH : AS SYN KRÓLA 
SAULA Z KONIUSZYM SWOIM 


IDŹIE DO OBOZU FILISTYNCZYKOÓW, 
Y DO UGIECZKI PRZYWODZI 


| AU L odebrawfzy kroleftwo fpokoyne; 
d Na nieprzylaćioł wybrawfzy fię woynę 
Ludu Bożego; Filiftynczykowe 
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Bunty fię wfzczęły , iły znowu nowe 
Zebrawfzy więkfże niźli kiedy mieli; 
Zydźi fwe woyska zgromadźić mufieli + 
Y gdy obóży blisko fiebie ftały 3 

Y potyczkami gdy fię ucierały, 

Chęć Joriatafa Saula fyna fmiała, 

W tym bierze , ktora pokazać fię chciała ; 


R EDEDENENZEŻĘ 


Ze godna męftwa waleczna odwaga, 


W Ufaiąc Bogu że iey dopomaga; 

Ó Sam z2 {wym koniufzym do Filiftynskiega 
K Idzie obozu , pofiłku Boskiego 

4 Pewien, że gdy Bog zechce, może fnadnić 
Sprawić , że ieden człowiek woyskiem władnie; 
2 Ze mu fię podda; nic go nie fłrzymywa, 
y) Y nie przyftępne choć skały przebywa ; 
Ó Blisko obozu z pracą fię dofłatwfzy, 

Ó Z Filiftynczykow kilka fię potkawfzy , 

(Ó Zabiia ; co ich tak ftrachem przeięła , 

2 Ze fię zda, iakby woysko fię zawzięło 

A Samio na fiebie , za nic fobie ważąc 

Y) Swę włafną zgubę , iedni drugich rażąc; 
5 Nie trzeba było tęki , do tey klęski 


| Ó Nieprzyiacielskiey , zażywać zwyćięski. 

Hałas w obożie słyfząc Izraelskim, | 

S$ Saul fię domyflit , co w nieprzyiaćielskimi à 
A e domyí przy 

NA ; 
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H Stało fię, zwłafzcza kiedy nie znayduie 

v W {wym Jonathafa , przętko fię gotuie, 

() Nad Filiftynem dokonać w gonitwie 

A Zwyćięftwa , ktore fyn zaczął był w bitwie: 

Przyfięga przytym , y przeklęftwa zażył 

Na tego „ co by przed nocą fię ważył 

V) Skofztować czego. Gdy woysko przybyło 

ń W mieyfce , gdżie miodu pełno wfzędźie było, 

ń Nicht go ieść nie {mia}, ani tknąć fię, ale 

Jonachas o tym nic nie wiedząc cale | 

$  Zakażie, będąc pracą przynaglonym, 

Ó Y w mocy fwoicy wniwecz wyfilonym , 

o) Zeby iey nie był utracił do fzczętu, 

(0)  Wźiąl trochę miodu końcem fwego prętu, 
A przez co nową pokrzepił fię mocą. 
Gdy w wieczor fpocząć chciano, aby nocą 
Filiftynczykow gonić y wygładzić; 


O skutku tego, pragnąc fię dowiedźieć 
© Co był przed fię wźiął: lecz Bog odpowiedźieć. 
© Nic nie chćiał , przez co iakby przeftrzeżony ; ` 
ń Ze Bog od kogoś z ludu obrażony : ć 
V) Przyięga ; choćby Jonathas był winien, 


© 
®) 

- 9 Saul ten czas obrał, chcąc fię Boga radźić , 
9, 


WA Smierćią karany słufznie bydź powinien. 
Y Lofy rzucano aby go wyiawić, 

Ó Na Jonathafa padł; ten fię wybawić 

Ó Nie chcąc, choćiaż rzecz była iefzcze skryta : 
Ó Co to uczynił Saul go Oyćiec pyta ? 

o) On na niefzczęśćie tylko fwe fię żali, 
Przyznał że miodu skofztował; azali 

7 Powinien za to fmierćią {w3 przypłaćić, ' 
í Y za marną rzecz żyćie fwoie fłraćić: 

Ó Saul nie wzrufzony każe karać fyna, 

l Mowiąc; że z niego famego przyczyna , 
/ Ze Filiftynow po porzucono, 
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Y że do fzczętu ich nie wytracono. 

Oycow w tym Swiętych rozmaite zdanie, 

U iednych w chwale, w drugich Saul w naganie, 
Lecz Jonathafa tak przedźiwne dzieło 
Dotknęło wfzyftek lud, y pobudzilo ; 

Ze go z rąk Oyca gwałtem wydzieraiąc, >: > 
Y że nie umrze przytym przyfięgaiąc; | 

Z niebefpieczeńftwa tego wyzwolili, 

Y wolnym przez to kary uczynili, 

Co uczy iak w tym Oycow Swiętych zdanie, 
Ze niebefpieczne miodu skofztowanie, 

To ieft fwiatowa roskofz, kto w słodyczy 
Jey ma {mak , kiedy kto fobie nie fprzyczy 
W fekretney chęći, nad czym zakazanym, 
Choć po zwycięftwie z czartow otrzymanym, 
Y nie ftrzyma fię furowym zakazem. 
Filiftynczycy fz czartow obrazem, 

Ambroży fwięty mowi, że fmakuie 

Miod ten do czafu, ale fmierć fprawuie. 
Jonathas by fię był iey nie uchronił, 
Gdyby dźieł przefztych był fię nie obronił 
Wielkośćią , ktore w tym mu pomagaią; 

Ze o ofłatnim iuż nie pamiętaią. 


WOARZDEBZADOBDORODOREH 
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7 N MALECYTO W grzechy wypełniły 
ESS] Miarę do krefu; y przyniewoliły 
Boga do pomfty , że kazał Saulowi 


Przez Samuela, a żeby ludowi ja: sbsbłósiq de 
Temu , bez folgi nic nie przepufzeżałąć, 3% 

Y do fzczętu go wniwecz obracaiąc,. 

Tak go wytępił, żeby nie zofłało , 

Nic z tego cale co im należało. 
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Saul czyni co Bog każe: iak naywięcey 
Zebrawfzy woyska , dwa kroć fto tyfięcy , 
Przećiw Ludowi fzedł bałwochwalnemu: 
Lecz miafto czynić dofyć wyrażnemu 
Siowu Boskiemu , według {wego zdania, 
Tłumaczy fobie Boskie roskazania ; 
Pozwala żeby w trzodach ochroniono, 
Coby lepfzego w braku naleziono ; 

Na co, ten pozor powierzchowny bierze , 
Ze chce pofwięćić Bogu na ofierze; 

Y przytym krola Agaga z wolnością 
WZypuśći! ; przez co taką zuchwałośćią 
Boga przywodźi do wielkiey urazy , 

Nie zachowuiąc te co miał roskazy : 
Samuela do Saula wyprawuie , 

Zeby mu dorńiosł, że tego żałuie, 

Ze go fam wybrał, oraz Krolem zrobił. 
Samuel Saula zaftał, gdy fię zdobił 
Bramą tryumfu , ktorą był wyftawił , 

Aby zwyćięftwo co odniosł był, wsławił, 
Ktorego chwałę famże był zamazał , 

Nie czyniąc tego co mu Bog roskazał. 
Saul uyzrzawfzy go , idźie przećiw niemu; 
Szczycąc fię że dofć uczynił Pańskiemu 
Roskazowi: lecz Samuel go pyta, 

Choć byś chćiał żeby ta rzecz była skryta 
Przedemną , czemu między twą zdobyczą , 
Widzę bydlęta y słyfzę że ryczą? - 

Saul odpowiedział że ie lud zachował » 
Ażeby ie by! Bogu ofiarował: 

Co słyfząc Prorok przekłada mu fwięty , 
Swą żarliwośćią wzbudzony y tknięty; 
Wyniosłość iak w nim pyfzna y nadęta, 
Ze o podłości przefzłey nie pamięta, 

Z ktorey z dobroćią Bog go wyprowadźił, 
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«2 ( aga ) p 
Gdy go w godności krolewskiey ofadźiłs> vdo: . 
Bez żadnych zaslug ; iak zyskiem wftydliwym: + - 
Uwiodł fię, y ftat Bogu obrzydliwym, A 
Głofu Boskiego w niczym nie słuchaiąc; : vd o$, 
Do czego iefzcze y to przykładaiąc; 

Ze fię takowych ofiar nabożeńftwem 
Bog brzydźi , woląc bardzey ący UB til 
Bydź czczony , ktore ludzie mu oddaią ; 

Niżeli wfzyftkim co mu pofwięcaiąc + 
Nieposłufzeńftwo , że grżech ieftiedriaki » Ło- 
Jak bałwochwalftwo , dla tego; bo taki. 

Co niepostufzny , fam fię fobą rządźi, 0: sore 
A przez to fam fię (wym bydź Bogiem fądźi: | ; 
Oftatnię wolę Boskę mu otwiera; WHS doł ES 
Ze go odrzuca , y Pańftwo odbiera- 3 
Tym słowem tknięty Saul grzech fwoy wiyżnaież 
Ale przez taką fpowiedź fię wydaie 

Fałfz ten w pokucie, co więcey przymnaża 
Winy, niż maże, co Boga sbri a 1 H W 
Co go do gniewu {nadno przy prowadza, > 

Do miłofierdźia tym bardziey przefekadza. 3 

Saul na gniew cale nic nie dbaiąc. Boży ; 

Ani bynaymniey niczym diç nie trwoży;. = 

Profi Proroka aby ufzanować sisene kris 
Chciał go przed Ludem; pycha w nim panować - 

Są pychurta, ktęrey, rzetelnościg s faj ssb? 


Og: 


Na ferce bowiem bardźiey fię oglada pido} isson dor 
Niźli na słowa z uft pochodząc płonnes, o» sia ve 


Do pychy, tylko ta go fama łudzi» yr iers o9 
Zeby tym famym był czczony;od,ludźi. . SRR 


Samuel, potym dofyć roskazowi, ^o 


Bog tak Pin pokuty nie se KĘ a B RE TE E EE 
Widzi w tym Panu upragnienie skłonne | isini cy siadęd 


hę " Amalecytow kazał przyść krolowi o; „usoso4 tiy iious 
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Boskiemu czyniąc ; żeby go skarano, 


Kazał aby go w fztuki rozfiekano : 
Tak zabił tego w furowości wierny , 
Co Saula zgubił , że był miłofierny. 
Ambroży fwięty , Pafterzom w przykładźie 
Tym tu kościoła , tę przed oczy kładzie 
Naukę, żeby karali furowie ` 

Grzechy , co znaczą Amalecytowie ; 

Y kiedy chcą bydź okrutnie łaskawi , 
Niech fię Samuel, przed oczy im stawi, 
Ten więcey niż Saul miał politowania, 
Miał także więcey oraz rozeznania, * 
Ze ći co grzechom fnadno pobłażaią, 
Grzefznika przez tę folgg zabiiaią ; | 
Grzefznik pokuta oftrą , wyręczenia 


Pewien bydź może , y ran uleczenia. 
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JAUL iuż od Boga będąc odrzucony , ain 
CHA) Ze roskaz co miał od Boga zlecony ; 
Tak fiç niedbały ftat do wykonania, nes 
Ze go Bog więcey od tąd nie ochrania: 


Na iego mieyfce ofadza infzego 

Krola do rządu nad ludem, do”czego ” 

Chciał Samuela do fwięcenia zażyć, (iuAod yə 
Co fwięty Prorok począł fobie ważyć, 
Ze krola Saula pewnie tym uraźi, 

Y nie ochybnie ria fmierć fię Harah TG BITU unsi myy 
Lecz Bog ftanowi, co czynić w obraniu = | 
Nowego krola, y uyść w rozgniewaniu = 
Tego co zrzucał; wźiął pozorną miarę. 
Samuel w Bethlem miał czynić ofiarę, 384801 ŻY nysoq. ioun 
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Tam będąc nic go więcey nie przeftrafza: 


-Jfai Oyca Dawida zaprafza 
Z dziećmi na ucztę, W nich fię rofpatruie; 
Jednych po drugich z pilnością luftruie , 
$ Wiedząc że ieden był krolem obrany, 
Y) Nie wiedzac iednak, ktory mianowany, 
9) Az tego widźi, iak Bog w rzeczach fądźi | 
0) Nie iak my, gdyż fię pozornie nie rządźi ; 
Ń Po fercu ludzkim tylko fię miarkuiez 
Bo że fię ftarfzy wzroftem {wym przodkuiey 


A Myśli że temu Bog panować kazał: 
Z. fiedmiorka dzieći; gdy mu fię pokazał = 5.2 ©- n 0) 
W) Jeden po drugim, nie widźi żadnego“ si K 
(0) Z fiedmiu, od Boga krola obranego; EJ eii | K) 
(6 Pyta fię, czyli z nich nie pozoftały - ń 
{ A Ktory? mowią mu że iefzcze ieft mały eż Ó 
%4 Co owce pafie, przyiść mu zaraz kazał; Y 
W Ten był , co Bog chciał, zeby go pomazał | 9 Ó 
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Krolem nafłępcą, żeby na Tron wfłąpił: | 

Tego momentu Duch Boży odftąpił Ó 
Saula: Dawid zaś nim był ogarniony. | fs 
Jak zaś od Ducha Saul był odftępiony 
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7% Świętego, tak zły duch go opanował, N 
Co go okrutnie męcząc napaftował:" IYSZU ESY] K 
H Przez ten przypadek nad tym niewdzięcznikiem > > ipi 0 
M Jsći fiç kara , ktorą buntownikiem=: 4 03 ai: 1 Ó 
(Ó Będąc zaflużył ; to fimo wrożyłagysi oi} bsid „1osw en sies pki Ó 
K Co go rzetelnie na potym zelżyło T ira 99301 iior oa Ó 
ź Gdy był ftrącony z kroleftwa zachośćis.| 1: ygs: | 
V PAŁ wyniefiony Dawid w tey pa soslai Asabśł ng nad W 
6) Saul furyami będąc roziufzony , |=) su sin y aa ue la tw tsi © 
0 Co Dwor poftrzegifzy iego przefttafżonyj: LE D sg Gas T Ó 
(W Widz ac iak fię w ich ręku gwałtem Rp m słub, siesią z) ser: Ó 
6 Radźi cztowieka co by grał na harpie;: 1,11 Sybo „ogstdob ob -2 ń 
(> Aby po całym kroleftwie fzukamoż: potcyoom w ih 26  nyflugiić 0) 
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Znalazłfży , żeby grać na niey kazano , 


Jle razy Saul wpadnie w te prafzczęta, 


Y w ten czas kiedy zły go duch opęta, 
Aby tak wdźięczną muzyką y ftroyną 


Folgę czuł, y mogł mieć dufzę fpokoyną: 


Nicht fpofobnieyfzy nie znalezion w fztuce; 


Jak Dawid będąc przedni w tey hauce, 


Przy tym piękności wdziękiem ozdobiony „ 
Tak że Saulowi ftał fię ulubiony , 
Ze go koniufzym fwoim forfztelował, 


Chcąc żeby nigdźie go nie odftępował ; 


Y ile razy zły duch Saula dręczył , 


Zawfze go Dawid {wą harpa wyręczył 


Od mąk nieznośnyck ; ten tylko był zdolny 
Spofob, że fię krol czuł bydź od nich wolny. 
Oycowie fwięći tym prawdźiwym wzorem 
Znaczą, z iak pilnym Pafterze dozorem 

- Kościoła , maią iak Dawid, słodkiemi 
Słowy roftropnie fprawiać fię z takiemi , 
Co ich gwaltowne kłocą namiętnośći, 
Aby ich trzymać mogli w fpokoyności: 
Grzegorz zaś więty, z uwagą miarkował, 
Ze famże Dawid potym potrzebował, 


Zeby toż Natan uczynił dla niego; 
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W/ybawiaiąc go z czarta tyrańskiego , 
Grzech przekładaiąc co Dawid uczynił , 
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Dla Saula na wzor, kiedy fię przyczynił 
Do ulgi iego wkrotce miiaiącey , 

Przez wdzięk fwey harpy mile'wydaiącey; 
Ten Pan mu iednak niefzczęliwy, życie 
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Chciał wźiąć nie stufznie y nie należycie. 
Tego fwiętego krola, skutecznieyfze 
Teraz fą pienia dufzom , im skłonnieyfze 
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Są do dobrego, gdyż fwięty uważa rą yd i 


Auguftyn, że nic w mocy nie przeważa 
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Pfalmow Proroka, ktore zawieraią 
Wdzięk prawd niebieskich „w ktorych fię wydaią; 
Na ducha pychy z ferca wygubienie, 
A na to mieyfce łask nieba zwabienie. 
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Gilad frogim wzroftem nayrośleyfzy , 


Pycha do tego iefzcze wyniefleyfzy , 

_ Przez czterdziefci dni chodźił napafłować 
Izraelitow , mowiąc że woiować 
Co po tym wfzyfłkim, bić fię między foba, 
Gdy poiedynkiem y iedną ofobą 
Można zakończyć, to co ich rozrywa: 
Więc nayśmielfzego co by był wyzywa 
Między Zydami ; y do tego hardy, 
Przydaiąc słowa pełne dla nich wzgardy: 
Izrael cały nie mogł bydź cierpliwy, 
Znieść tey napaśći , tak fobie zelżywey ; | 
Ale ftrach wroftu wielkiego olbrzyma 
Uzbroionego , nayfmielfzego trzyma 
W boiaźni, ktora gdy ich zatrwożyła; -. 
W ten czas Jfai Dawida pofyla, ; PERA 
Y z nim żywnośći dla trzech iego Braći 
W woysku będących ; ten ferca 'nie traci; 
Gdy był w obożie , widźi odważnego 
Filiftynczyka , fam zadość mężnego. 
Czuie fię , wolą Boską ożywiony, - 
Pragnie a żeby Bog był wysławiony: 
Pyta fię kto ieft ten co fię tak fadzi : 
Na {wey odwadze? co ten, to go zgładźi 
Mieć będzie, coby za nadgrodę dano? 


Odpowiedźiano , że mu obiecano 
Corkę Saulową , przy tym że udziela 

Saul {wych doftatkow , kto nieprzyiaciela 
Tego zatraći; Bracia mowiącego 

Słyfząc , ganili wielką prożność iego, 

Y z wzgardą paść go owce odfyłali, 

Ze ie porzucił, z tąd fię domyflali, 

Ze z pychą pragnął bydź w bitwie przytomny : 
Lecz Dawid, ktory czuie infze skromny 
Pobudki w fobie, nie ludzkie prożnośći, 
Mowi żolnierzom , że dość ma fmiałośći 

Jść przećiw niemu, nic fię nie lękaląc; 

Jedni siuchaiąc, drudzy go pytaiąc , 

Do Saula potym, fpiefzno go prowadzą: 
Temu podobne rzeczy fię nie zdadzą, 
Miarkuiąc z iego wzroftu tak niskiego, 
Goliatha zaś widząc wyfokiego, 

Nie pozwala dla tak wielkiey rożnicy 

Na tę potyczkę ; ale w obietnicy 

Jfzcząc fię Dawid, Saul ufpokiony, 

Gdy mu powiedźiał żę przyzwyczaiony 

W więkfzych utarczkach , że mu fię powiedźie, 
Ze mu nie ftrafzni lwi, ani niedźwiedźie, 
Ktore {fwe trzody pafząc pokonywa, 

Kiedy z pafzczęki połow im wyrywa; 

Co przełożywfzy , Saula tym zwycięża , 

Ten mu fwoy włafny miecz dał, y oręża : 

Ale w tym Dawid uzbroiony ftroiu', 

Nie mogł fpofobnym widzieć fię do boiu ; 
Porzuca co mu żadną bydź pomocą 

Nie mogło, bierze iak zwykł byt.kyi z procą; 
Dawid z orężem tym gdy przyfłępuie, | 
Goliath z niego drwinkami żartuie, 

Czy mię mafz za pfa, że z kyiem przychodźifz? 
Nie wiele takim orężem zafzkodzifz? 


| z 


U W a WN MZ WPN EN FN NZ 


> 0 
Z 
— | 


XG 


CZ 


ŻE" 
N 
= 


Cp 


= 


REX 
psk Rr 


ZE 
AE 


NENON 


c RC E: 
*YARE 
INNEIN NE 


NG 


NG 


W 


'> Oycowie fwięći przydalą do tęgóg | 1 s sna 
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Groźi mu że iak żyćia go pozbawi; : W 
Trupa po fmierći na paftwę wyftawi i a A) 
Ptakom niebieskim , y zwierzętom ziemi: | i 6 

Pogrożkami go zelżywfzy takiemi, <A 
Bieży , widząc go prawie bezobrońy; © | JOĘ Y 

Przebić go dźidą ; Dawid z fwoiey ftroný = d (28 


Odpor fimiałemu żeby dał mężowi, 

Z wą procą przećiw biegi Goliathowi 3 
Kamieniem w czele ranę mu zadaie ; 

Tak że Filiftyn na mieyfcu zofłaie: 

Ten fam raz; harde życie iego skroćił 3 

Gdyż fię nie żywy na ziemię wywrócił ; 

Dawid mu mieczem iego łeb ućińa: 

Tey fmierći głośna fzczęfliwie nowina , 

W obudwuch woyskach prętko rozsłynęła ; - 

Jak Filiftynow ftrachem ogarnęła; (Hi 
Tak poćiechami wielce uwefela + 

Czekaiącego na to Jzraela: 

W tymi tak prżedźiwnym daie fię zhać Wzórzej” © 
Jako zwyciężył Chryftus prży pókorze 110. Íyd 
Smiałość Anioła pychą nadętego. twe; 


Ze ten Filiftyn pychę nam wyraża y. 

Przez ktorą Bog fię naybatdziey obraża; 
Ten nieprzyiaciel nayniebefpiecznieyfży bzo „doywł 

Z ludu Boskiego choć naywalecznieyfzy „0 y iow 

Strzedz fię powinien , choć ftrafzydła r: (-sluaiy SbOq sm 
Lwy y niedzwiedźie , to ieft grzechy temiączak ssłżylw.. 03 S6100) 
Przytym Oycowie fwięći uważalą ; < Y sz mold Brust 
Nieprzyiaćiela że nie pokonanią z. ha 

Takiego „Gi co ludzkiego :btęła wizosig-shillhyslw , lszaioq gi z 
Zażyć chcą , przeto Dawid tego: męża ; IRD 07953 %! 
Nie tym co fię był Saulówym obciążył ;* ay 

Lecz kijem proftym befpieczniey zwyćiężyłj y . 1 %04Vs oņi 
Ktory to kiy nai ktzyż Chryfłufa znaczy: 9? 59519 alt asss 1193 

A kamień łaski aa tłumaczy: Kik (0) 
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TRYUMF DAWIDA. 


|OLIATH będąc ficzędiwie zabity, 
Ręką Dawida w bitwie Stu j 


Wyrażić trudno iakie podźiwienie 5< 

Y radość czyni żydom , wybawienie 

Z niebefpieczeńftwa , y tego odwaga , 

Co ich w tym raźie tak cięfzkim wfpomaga: 
Krol Saul fię pyta , pilno dowiaduie , 

Kto ieft ten Dawid , iako fię mianuie , 

Kto Oycem Jego , czy wiadomo komu , 
Jakiego Rodu , y iakiego Domu? 
Jonathas Saula fyn , ten.uczynkami o 
Sławny , woluiąc z Filiftynczykamī;: 

Lub mogł przypifać fila męftwu fweńmu, = 
Nie zazdrośći mu choć nie zrialomemu, 
Ktory zwycięfłwem tym iednym zamazał «+ 
Wfzyftko to, co byt Jonathas"dókazał 
Nayslawnieyfzgo ; owfzem go ulubił „ > G 
Gdyż przyiaźń wieczna ż nim fobie poślubił; 
Ktora tak {čisto była doskonała „+++. ir plz 
Ze fię w nich iedna z fercęm dufza zdała; =- = 
Swych broni, y fwych ozdob: f pas j: 
Dawida niemi ftroi y okfywalvsissss) 

/ Lecz podźiwienie u całego ludu, © 

Coraz to więkfze rofnię*z tego;cudu., | 

Bo Dawid klęską tą Goliatową - sins 4197 


jisi 


Zwyćięzfca gdy fzedł , y z uciętą głową, 

Jak fię pokazał , wfzyftkie przeciw niemu «211500 

Wyfzły cześć daiąc wybawcy takiemu . 

Niewiafty gminem, y tryumf przez muzyki? 

Slawiąc zwyćięzfcy , y przez we okrżyki: 1 | TEN, 
(W ten czas fię przez tç. radość: wydawała ivv: i 
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Ta , co od wfzyftkich Chryftufowi chwała 
Kościołow {wiata , miała bydz oddana, 
Jako zwycięzfcy nad czartem przyznana.) 
Ale ten trzyumf , co na znak wdzięczności 
Lud fwiadczył temu , co ich przy wolnośći 
Utrzymał , był by ftał fię złym początkiem 
Zguby Dawida, gdyby: fwym rozfądkiemi 
Nie zabiegł ; gdy te niewiafty fpiewały ; ` 
Y przy muzyce to wygrawywały , 

Ze Filiftynow Saul tyśiąc nie więcy, 

A że Dawid ich zbił dzieśięć tyfięcy ; 

Nie mogł Dawida Pan pychą o dęty 

Znieść pochwał , przeto zazdrośćią przeięty , 
Y miafto co miał zażyć wfpańiałośći , 

Jak fyn Jonathas , dał fię zrzeć zazdrośći, 
Dla ktorey ten mu ftat fię obrzydliwym ; 
Co dotąd zdał fię bydź mu tak życzliwym, 
Co fię ftał godźien przez fwoię obronę, 

Ze mu Saul nawet winień y koronę ; 
Skarżąc fię że mu tyśląc przypifuie 

Lud nieprzyiaćioł ; dźieśięć zaś rachuie 

Co pobił Dawid ; że mu chwałę daie, 
Ktora do fmierći gryść go nie przefłaie: 
Chryzoftom fwięty, na to ina uwagę, wa 
Ze wfzyfcy , ale bardźiey co powagę 

Maia w kośćiele , to fobie wyfławiać 
Powinni , iak fię zazdrości obawiać ; 
Codźiennie bowiem uczy dofwiadczenie ; 
Jakie przez zwyczay ieft iey zągęfzczenie, 
Tak w Pańftwach źiemskich , iak y w Chryftufowyńt; 
Tey fię zazdrośći chwytać bydź gotowym, 
Jm fa godnieyśi ći, co im zazdrofzczą , 
Widząc ich sławę tym fię bardźiey trofzczą, 
Y mniey ich cierpią , iak fwiatło , azali 


Jednym nie fwieći , a drugich nie pali ;* 
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Za nieprzyiacioł takich poczytnią, : 
Y na ich zgubę ufławnie czatuią , 


Choć taćy grzechu nie maią infzego, 


> 
NA 


Ten chyba , że nie mogą miec żadnego: 


Y że przez każdy godny ich „poftępek 


SS 


Zaden nie może mieć mieyfca wyftępek , F 


N 


Lecz w tak nie słufznym tym prześladowaniu; 
Pociecha prawdy od ludzi w przyznaniu ,-- 
Tych co o rzeczach fprawiedliwie fądzą:sc0- 
Co paffyami flepo fię nie rządzą ; 

Co cnota u nich ta ieft dofwiadczona ; 
Ktora fię zda bydź bardźiey opufzczona, 
Czekaiąc prędzey czy pożniey z Boskiego 
Dekretu , końca cierpiącym dla niego. 


= 
<> 


SAUL " CHCE 7 ZABIĆ 
DAWIDA. 


Z AZDROŚĆ fię w Saulu coraz bardźiey zarzy, 
=] Ku Dawidowi , czeka iak fię zdarzy 
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Do wykonania pod oczy przypadek 


Zeby go zgubił ; ale {woy upadek 


Poftrzegłfzy Dawid , zrządzony bezbożnie , Y 
Odwraca madrze bardzo y oftrożnie. Ó 
Y gdy zwyczaynie na harpie przygraie, | f 
Gdy w Saulu impet gwałtowny powftaiey = oH | Ó 
Kiedy furye wśćiekłe go fzamocą; © paml | i 
Rzucił fię wfzyftką iak tylko mogł mocą / 
Aby go przebił , dźidę w ręku maiąc, | 0 
Lecz Dawid czuyny przed nim ućiekaiąc, RARE. 0 
Z, niebefpiecznego razu fię uchrania, © 
Ale od infzych nic go nie zasłania ; A 
Saul widząc że mu ta nie ufzła fztuka, ms” i i / 


J nfzych fpofobow zgubienia go fzuka, 
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Ktore mu tylko podaie fzaleńftwo ; 
Rozumie , że go zgubi przez małżeńftwo : 
Miał mu dać corkę, po Goliathowey 
Klęfce , lecz zazdrość dotrzymać umowy 

Nie dopufzcza mu , ftarfzą dał infzemu 
Merob prżezwiskiem , przeciw $łowu fvemu 3 
Za famym idąc powodem zawźięćia, ` 

Nie myśli przyiąć Dawida za zięćia. 

Dawid z fwey ftrony skromny y łagodny ; 
Nierozumiał fię bydź dość tego godny, 
Pamięć nad pierwfzą maiąc fwa podłośćią ; 
Lecz Michol druga corka fwą miłośćią 

Ku Dawidowi , mu do ponowienia ` 
Pochop podała , do ożenienienia. 
Saul o tym wiedząc , mowić roskazuie 
Dawidowi , że nic nie potrzebuie | 
Daiąc mu corkę , żeby go powabił, 
Tylko żeby fto Filiftynow zabił, 
Y żeby w fmierći nie było zawodu; > 
Nie obrzeżańcow iawnego dowodu , 
Chcial żeby tyleż znakow poprzynośił ; 
Jleby ich był wybiwfży pozńośił: 
To co Saul w targu z Dawidem zakłada , 
Złość oczywifta była w tym y zdrada, 


Nieprzyiaciołom chcąc go na sztych wydać; 5 


Lecz fię to wfzyftko miało na to przydać , 


Spadł wftyd zupełny , iak zwyczaynie bywa 


$ 


Na tego , ktory infzego zelżywa "; 


Z prześladowaniem ; choć 6 Gierpie ı nie znofnie; 


Sława tym bardźiey chwalebnieyfza rośnie ; 
Gdyż Filiftynow dwieśćie zawoiował 
Dawid , miafto fta, co Saul potrzebował. 


Potrafił przez to uyść niebefpieczeńftwa 
Y z cotką Saula dofłąpić małżeńftwa; 
Co Saula frodze do żalu pfzywodźi ; 


— 
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Ze mu w zamysłach tak fię zle powodzi; = 


Ze Dawid mądrze , {wą wielką mwaga; `© Ó 
Lączy roftropność z męftwem y odwaga; Ó 
Znowu na harpie gdy grał ;-Saul czatuie | (Ó 
Przebić go dżidą; ale fię ratuie ` : 7. 
Dawid ućieczką , y Saula uprzedził : Y 
Syn zaś Jonathas , widząc iak fię brzydźił W 
Oycieć Dawidem , iak mu był nie miły 5> | © 
Wfzyftkie obraca co mogł na to fitly, Ó 
Aby uczynić Saula fprawiedliwfzym , ! A 
Sam Dawidowi będąc nayżyczliwfzym ; sA V 
Gdyż mu fprzyiaiąc , kochał go ferdecznie ; O 
Ale dokazać nie mogł nic skutecznie, V 
Jak przyiaźń {yna , Oyca w zawziętośći © 
Strzymać nie mogła , tak fyna miłości 6 
Zawźiętość Oyca , żeby nie miał lubić A 
Dawida : Saul go poftanowił zgubić, GO" | y 
Wfzelkich fpofobow zażywaiąc mocy, | W, 
Kazał dom iego oblec pod czas nocy ; Ó 
Zeby go zabić, kiedy dźień naftanie; 1 © 
Lecz Michol żona ma o nim fłaranie, 6 
Kochaiąc męża tak, iak w nienawiśći $ | Ó 
Był Oyca , czyni że fię tam nie iśći W 
Roskaz okrutny , oknem go fpuśćiła, ~ 


A w łofzko fuknie y skory wrzuciła, Ó 
Zeby Dawida w nim bydź rozumiano. d 
Y gdy przyfzedłzy z łofzka wśźiąć go chćiano „ 0 
Powiada że fpi mąz iey , y że chory, f 
A żeby przez czas miał ućiec pozory : 3 
Jak tey Niewiafty tak dowćipną radę zupie © 
Poznano , a Saul widząc corki zdradę , | © 
Gonić roskazał wtąż nieprzyjaciela, Q 
Ktory fię fchronił był do Samuela ; A 
Ale tych co go gonić byli wyśli 

Duch Boży obiął , tak że nicht nie myśli 
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Zadofyć czynić co im róskazano. 


Saul usłyfzawfzy , że nie wykonano ; 
Roskazu iego , fam pofzedł zawźięty ; 


"Ale iak tamći Duchem Bożym tknięty 3 


Powroćić mudiał nic nie dokazawfzy. 

Te przedfięwźięćia , daremne fię ftawfzy; 
Uczą , przez nie naymocnieyśi widzą , 
Ze przećiwko tym , co ich nie nawidzą, 
Nic nie wskoralą, gdy Bog nie pozwala ; 
Ktory im drogę w ich gwałtach zawala, 
Jch zaladłośći tak wielkie pogromić, 

Y w złych żamysłach piętko ich poskromić; 
Jedni żeby im , Bog ich kochaiący , 

Jak był Jonathas, byli fprzyiaiący 3 
Drugim odbiera moc iako Saulowi , 

Zeby im fzkodzić nie mogli furowi. 


I ONATHAŚS żalem nie stychańyta zdięty 3 
$] Ze na Dawida Oyćiec tak zawzięty; 


| Tufząc , że czas to może ułagodźić ; 
> " Proś Dawida, a żeby odchodźić 


Nie chćiał , y iefzcze oddalić fię cale ; 
Poki nie pozna z Oyca doskonale ; 


(( Y nie zrozumie do czego. skłonnego: 
A À gdy pewnego dnia uroczyftego ; 

- Dawid fławić fię miat u Saula ftołu ; 

> 4 Saul go zaś z fobą nie widząc pofpołu; 


Gniewać fię począł , ćzym Jonathas fądził, l 
Ze Dawidowi iuż zgubę fporżądżił 


N Saul nie omylną ; więc według umowy ; 
j Szedł w pole bliskie , rzekomo na łowy ; 


Z aa ćwiczyć fię z łuku na ftrzelanie, 
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Lecz w famey rzeczy , na przefłrogi danie” = 


Tam Dawidowi , y znim fię naradzić, * 
Jakby go z tego razu wyprowadzić, 
Tamże fwe ftrzały powyftrzelewawfzy ; 
Chłopca ie zbierać posłał , zawoławfzy 
Na niego , żeby fzukać ich fzedł dalij ; 
( Hasło co fobie byli podawali; ) 

Co Dawidowi do wyrozumienia 

Nie trzeba więcey , że dla wybawienia 
Uciec powinien ; przeto fię pokazał, 
Wyfzedł z Jaskini ; Jonathas zaś kazał 
Chłopcu fię wroćić ; fćifnąć go ochotnie 
Biegł , y przyśiądz mu przyiaźń dożywotnie: 
Dawid w tym ftanie będąc błąkalący , 
Wfzyftko mu braknie , y nic nie fnaiący , 
Sama potrzeba do tego przynuka ; | 
Ze przytulenia u kapłanow fzuka, 


+ do yeer p ae i epa 


Rzekł ;-że posłany od ktola y Pana 

W rzeczach potrzebnych nayprętfzey pilności ; 
Mowiąac też przytym że nie ma żywńiośći [ei 
Achimelech , że chleba miu nie ftaie, i 
Ten co z ofiary Bogu zoftał , daie, 

Lub przećiw Prawu , dobroć pokazuie, 
Ktorę fam Chryfłus ucząc nas, przyimuie ; 
Przypafał potym miecz Goliathówy, 
Dopomagać mu , we wfzyftkińi gotowy ź 
Lecz przez kapłańskiey litośći użyćie , ` 
Stracił na potym fam niewinnie życie ; 

Bo Saul fię skarżąc że Jego: poddani j 

Syn nawet, przećiw niemu zbuntowani , 

Z nieprzyiaćielem Jego fię jednoczą, 

Y że z nim woynę oczywiście toczą. 

Doeg Jdumen , ieden z Jego dworu , 
Lichy , podchlebftwa: żażywfzy pozoru , 
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Z wielką pódłośćią powiedział Saulówi; RE try s£idO (o 
Co Abimelech fwiadczył Dawidowi; .- ssie, ołyd: astwł U 


Czym był przyczyną , y to płocho fprawił, 
Ze ten Pan pamięć po fobie zofłtawił 
Obrżydłą , gdyż fię fwiętokradzcą ftawfzy.; 
Kapłana z gniewem wielkiego zwoławfzy ; 
Ten fię wymawia przy wielkiey 'boiaźni , 
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Jako o żadney nie wie nieprzylaźni 
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Krola z Dawidem ; owfzem do przyjęcia © o 
To go przywiodło , że go miał za źięcia 

Krola , Jako y za sługę wiernego: 

Na co Saul względu nie maiąc żadnego; 
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Jego fię iadu nie można uchronić , 


Sama niewinność nie mogąc obronić, 


pE. Kazał go zabić ; ale że takiego 
Nie było , co na kapłana Pańskiego 
Chciał by był rękę podnieść ; Doeg fi mialy 
Sam fię znayduię ; y tak zakamiały, 
Że go zabija z ofmdźiefiąt pięc xięży 
W ftroiach kapłańskich ; do fródze cietnięży 
7 Dawida ; 6 czym gdy fię dowiaduie, 
| Przyczyną fię bydź zaboyftwa winuie. 
U Achis krola fzukaiąc skłonienia ; 
| Lecz sława z przefzłych dźieł Jego słynienia , 
Ledwo do zguby nie przyprowadźieła : 
Krol maiąc w ręku tego , ktory dźieła 
Tak wielkie czynił , odważnie woiuiąc > 
| Srodze z przybycia Jego fię raduiąc , 
Na pozbycie go życia był gotowy, 
Gdyby był Dawid nie wymyślił nowey 
Sztuki , zmyślaiąc iakby był fzalony, 
A Aby od fmierći mogł bydz. wyzwolony ; 
; To co fzaleńftwem na pozor fię zdało, 


Skutkieni głębokiey mądrośći fię ftało ; 
Ktore to według Oycow fwiętych zdania; 
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Obrazem tego , co podług mniemania > "© 
U fwiata było , fmierć Chryftufa Pana , 
Y życie Jego , lubo rzecz dozfiańa, 
Jak fwięty Paweł rzetelnie dowodźi „> 
Ze te fzaleńitwo , naymędzfze przechodźi = 
Mądrośći ludzkie; gdyż fię nie włtydzili 
Chrzefcianie , choć częfto uchodzili 
Za nayfzaleńfzych , u Mędrcow fałlzywych, 
Sądząc fię przez to za nader fzczęśliwych, | 
W oczach przed Bogiem mądremi fię fłaiąc, 
O pofądzania ziemskie nic nie dbaiąc; 
Czego nam czyni codźień befpieczeńftwo , 
Ze Chrześćianow takowe fzaleńftwo . 
Jeft w famey rzeczy prawdziwą mądrością ; Ik d 
Mędrcy zaś fwiata , co fię przebiegłośćią 


Naywiękfzą fzczycą , głupie fi żawódzą Š 
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Bo za fzalonych przed Bogiem uchodzą. 


Í N ieprzyiaćielem , Dawid w opłakanym 


Zyćiu , dni fwoie niefzczęfne prowadził, 


Nigdzie fię w mieyfcu żadnym nie ofadźił, 


Z, 


Stał fię tułaczem , y w żadney gośćinie 
Oftać fię nie mogł, pomiędzy: iaskinie , 


Y z gory w gorze fzukaiąc fchylenia ; 
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Lecz befpiecznego miafto przytulenia, 
Wfzędzie ofoby zdradliwe naydywał , 
Aby przez prace , ktoremi nabywał 
Nowe kroleftwo , ftat fię pokornieyfzy 


/ 
Niźli Saul , ktory w fwym był fpokoynieyfzy, n 
Wnet do objçćia przyfzedłfzy korony, 
Do razu na Tron będąc wywyżfzony. , 
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Y przytym bogacz; ći z poftanowieniem 
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Naywiękfzy zaś był Dawida frafiińek;! » «i 
Jaki czterem fet ludźi dać ratunek, «0 asi 
Tym , ktorzy nigdźie go nie ódłłąpili , 
Widząc iak wiele cierpiąc z nim znośili. os lob 
Z niebefpiecznego w puftyni przebyćla og owio-b si | 
Zyph wybrnąwfzy , gdzie miał byt: a sA szdybsid 
Gdźie z nim zdradziecko fobie poftąpili ba sróśi ; 
Obywatele ; gdy po tak złey: chwili, |umec5b w io 
Chciał ulżyć ludźiom po tak;długim chodzie. : 
Uciekaiącym , y pofycić w głodzie, igi 
Poslat dziefięćciu do Nabala, ktury 
By! grubianin nie znośny ż natury:, 


Przyfżli, aby mu Dawida imieniem 

Pana fwoiego , iafno dowodzili, « UK © 
Ze go nie tylko w niwczym nie sktzywdzili: 
W Jego dobytkach , będąc w ich bliskości ;. : 
Ze ie bronili, y że z w całości, A 
Ze ówfżem ża tych ullig wyfwiadczenia:;: j=: 
Godni fię ftali iego zawdzięczenia : 

Nabal zuchwale na to odpowiedział , 

Ze im nic nie da , że nigdy nie wiedział : 
Ktoby był Dawid , że temi zbiegami 

Swiat napełniony , co fię przed Panami -= <i 
Swemi chca ukryć : Dawid z podźiwienient ; , 
Dowiaduie fię, y nad odmowieniem- lo: 
Nieflufznym , y nad odpowiedzią hardą;: . 
Uniosł fię; widząc że nieznośną wzgardą 

Z nim poftępuyą , w pomśćie fię zapala ; 
Chcąc z całym rodem wygubić Nabala : 

Lecz Abigail żona Nabalowa., 

Nie porownana w fwey pléi Białogłowa ; 

Y tak rozumná , iako mąż fzalony : 

Gdy Dawid znieść ich fzedł nie utulony , 
Prętko z pilnośćią przeciw niemu idźie, 
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Uniżonośćią roftropnie w Dawidźie 
Zawziętość {mierzy , łagodnemi słowy, 
Przy upominkach , y gniew w nim furowy - 
Ufpokaiaiąc , tyle dokazuie, 
Ze winę fwoię dopiero poymuie 
Dawid , kiedyby tak zacna zginęła 
Była niewiafła ; ktora gdy ftanęła 
Na powrot w domu , zwyćięzskiey nabywfzy 
Sławy , przed mężem wfzyftko to ukrywfzy 
Co uczyniła , zafłaiąc go w winie 
Utopionego : ten o tey nowinie 
Nazaiutrz trzeźwy gdy fię dowiaduie , 
Strach go tak wielki zaraz obeymuie, 
Ze z tey przyczyny w dźieśięć dni umiera : 
Bog oczywiśćie życie mu odbiera , 
Dawida pomfłą tą czcżąć niewinnieyfzą , 
Niż by fię fam był mśćił nayókrutnieyfzą. 
Wnet potym Dawid, fłarał fig ża żonę 
Mieć Abigail; lecz tak uniżonę 
Znalazł , ktora fię za niegodną miała , 
Zeby go mężem pragnąć fwoim chćiała ; 
Ale to fato iey nie zezwalanie , 
Sprawiło iawne godnośći przyznanie ; 
Gdyż tąż pokorą fobie zashiźyła , 
Czego przez rozum, przedtym godna była ; 
Y tak fię godną tego Pana ftala, 
Ktorego przedtym była zwoiowała 


Przykład choć rzadki , żeby ułagodźić 
Monarchow w gniewie , a zwłafzeza niesłufznym; 
Jako też Dawid fławfzy fię posłufznym, 

W tym co mu iedna niewiafta przekłada, 

Gniew w fię uśmierza , broń mu z rąk wypada.. 
Ten przykład także , dał fwięty Ambroży 
Krolom , gdy fię ich gniew zaiadły froży , 
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Aby to sławą fwoią nie fadzili, 
Gwałtem wykonać w czym fię zafadźili ; 
Zeby Monarcha nie godność nie fądził 
Przełamać wolą , y żeby nim rządźił 
Rozum y slufznośćj; choć by fię w co wdawfzy; 
Zeby fię cofnął , dowodnie poznawfzy , 
Choć czego po nimi wyćląga powaga; 
Ze fprawiedliwość , y prawda przemaga: 


A 
DAWID OCHRANIA 
SAO. a 


RZS AUL prześladował tak Dawida gwałtem; 
Mod Ze wfzyftkie dily kroleftwa ryczałtem , 
Wywarł na zgubę iednego człowieka, | 
Ktory w puftyniach Zy ph przed nim ucieka ; 
Tam go fzed! obleć , y tak fię ufadźił , 

Aby wfzelakim fpofobem go zgładził, 

Tego co fobie przez żazdrość wyftawiał 
Nieprżylaćielem , tak fię go obawiał, 

Ze mu fię widział bydź nayokrutnieyfzy: 

Y gdy fię zda bydź fpiąc naybefpiecznieyfży ; 
W tych dźikich polach oboz założywfzy ; 
Dawid od Boga odwagi ńabywfzy, 

Wźiął Abifai, bez ińfzey pomocy ; 

Przyfzedł z nim famym do namiotu w nocy ; 
Zinayduie Saula nie tylko fpiącego, 

Lecz y Abnera Pana ftrzegącego , 

Strazniki także , wfzyftkie warty fpały; 

Bo fię iednega człowieka niebały. 

Tak iakon wfzyftkich : Przeto Dawidowi 
Rzekł Abifai , źe Bog ratunkowi 


Jego pomocny, w ręce miu podaiąc 
Nieprzyiaćieła , że wolnym fię ftaiąc 


Od wfzyftkich trudow , koniec fwoiey bidźie 
Uczyni ; ale uwaga w Dawidźie 
Na pomazańca , że był pomafzczony 
Saul krolem , y że powinien bydź czczony; 
Nie tylko ręki podnieść fię ftrzymuie 
Na niego , ale też nawet tamuie 
Y Abifai , aby fię nie ważył: 
Czynić , na co fię fam był nie odważył; 
Y co uczynić dobroć fię opiera 
Dzidę z puharem tylko mu zabiera; 
Nie chcąc choćby mu fhadno był podołał, 
Odfzedł , y zdala na Abnera wołał, 
Budząc go ze {nu , y że tak ofpały 
Wymawiaiąc mu , a przeto niedbały 
Strzedz Pana fwego , za takie niedbanie, 
Smierći by godne było ukaranie ;. 
Pyta gdzie dźida y puhar Saulowy ł 
Saul fię budzi , głos słyfząc Dawidowy ;; ~ . 
Z. dobroćią mu fię na pozor odzywa , 
Tak że go fynem fwym nawet nazywa; 
Ale go Dawid z dźiwną ferdecznośćią 
Pyta {iç , za co z taką zawziętośćią 
Chce prześladować z sług fwoich iedńego ; 
Ktory fię za pfa ma przy nim zdechłego , 
Zycie mu fwoie niewinne wywodźi , 
Przydaiąc , Jeźli gniew iego pochodźi 
Od Boga , to go aby przyiął proći 
W ofierze, y to cokolwiek ponośi ; 
Jeżli go ludzie do pomfty wzbudzaią , 
Y z dziedźićtwa go , ieźli wypędzaią 
Pańskiego , kiedy zgubić go zawźięći 
Jacyżkolwiek fą, od Boga przeklęći:: 
Co między niemi ufmierza zatargi, 
Saul odpowiedźieć nie miał co na skargi 
Tak fprawiedliwe ; że zgrzefzył przyznaie , 
I 
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Ze był fzalonym do tego przydaie, 
Niewiadomośćią także fię wymawia ; 
Za tym go cale w pokoiu zofławia: 
Dawid mu dźidę Jego odesławfzy, 
Zaklinał Boga , że ię drogie fławfzy 
Zycie mu Saula , żeby: także iego 
Mial w fwey opiece odewfzego złego: 
U OQyców fwiętych , ten poftępek sławy 
Y pochwał pełen , że był tak łaskawy. 


( | Ambroży fwięty dźiwuie fię temu, 


Ze pomiarkować ten fię mogł , ktoremu 
Tak fnadno było krołeftwo y żyćie 

Tym ubefpieczyć , mogłfzy fię zbyć: skryćie 
Tego , co go chciał tak niefprawiedliwie 
Zabić , woląc żyć zawfze niefzczęfliwie 


W niebefpieczeńftwie ; Tym fię zaś sławnieyfzy 
Stał, że fię nie mogł wdzięcznośći naymnieyfzey 
Spodźiewać z Saula, przykład {wieży miawfżzy, 


W Jaskini zabić mogąc go niechciawfzy , 
Gdzie fię był umknął, nić nie wiedząc wcale, 
Że w teyż był Dawid z ludźmi fwemi skale, 
Bo nietknąwfzy go, tym fię ufpokoił , 

Ze iego fzaty kawalek ukroił i 

Nad wfpaniałoććią, choć fię Saul dziwował 
Dawida , iednak tak go prześladował 

Jak przedty m : Taka niezwyczaynie dźiana 
Łaskawość , kiedy iefzcze nie widziana 
Syna Boskiego , nim fię pokazała 

Znacznie na ziemi , wftyd wielki zadała 
Nam chrzefcianom , ktorzy rozumiemy 
Bydź słufzna gdy fię przeciw Braci mśćiemy , 
J że nam wolno , ile w nas możności, 


Nie hamować fię w nafzey zawźiętośći. 


j NASGSSSSSOSSSSSSGĘ 


Eaa — rc 

B 272 ) $x 

NERENN ERENER NEIRE 5 
\ 


ZŁODZIETE SICELEG. 


5 ad AWID doznawfzy , że nie przeiednany 


Y 

EA) Saul w fwoim gniewie , mufiał iść wygnany A 
fwoiego kraiu , nie maiąc żadnego 

Mieyfca dla fiebie dofyć befpiecznego ; 
Uciekł do krola Achis , gdżie doznaie 
Ludzkość , a przytym y miafto mu daie 
Siceleg , ale w tym obowiązaniu , 
Znalazł fig Dawid w dziwnym zagmatwaniu; 
Bo Filiftyni przećiwko Saulowi 
Do woiowania będący gotowi; 
Achis Dawida iść obowiązuie 
Z fobą na woynę, otaz potrzebuie, 
Za Filiftynow zeby z nim woiował, 
Czym by go przećiw Panu był zbuntował < 
Bog go fzczęfliwie z tego wyprowadził ; 
Gdy Filiftyni , żeby ich nie zdradźił 
Dawid, boiąc fię , wyperfwadowani , 


Ze będą na fztych Saulowi wydani, 

Profili Achis krola , aby kazał 

Umknąć mu ; Achis aby ten wfłyd zmazał , 
Czyniąc z ćięfzkośćią , co po nim żądali, 
Przed Dawidem fię wymawia, y wali 

Na Filiftynow fłarfzyzny powfłania , 

iY że nie maig w nim upodobania. 

Po tym niefinaku , drugi poślednieyszy 
Był Dawidowi wielce bolefnieyfzy , 

W nowym fię znowu znalazłfzy kłopocie „ 


Niewiafty , oraz co mu należały 
Dobytki „y ći co fię z nim wiązali; 


Po fwym do miafta Siceleg powrocie , | 
Ktore mu krol dał , gdźie były zoftały 
5 


W 
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W Siceleg mieście fprzętow nie zaftali , 
Ktore fpalili Amalecytowie 
Zrabowawfzy ie , iako opryfzkowie. 
Dawida w żalu nie tylko troskanie 
Z tego, że widźi niewiaft fvych zabranie, 
Ale y ftrata cięfzko go dotyka, 


Tych co z nim byli ktora ich potyka. 

Ci zaś w fwym żalu y przy tey fwey bidźie; 
Zapamiętali, chcą fię na Dawidzie 

Mścić za fwe fzkody , y iego winować, 

Radzą iak by go mogli kamienować: 

Dawid w niefzczęśćiach iednak nie upada; 
W Bogu fwę ufność fzczegulnie zakłada, 
Radzi fię iak zwykł, ieżli można gonić 
Złodźieiow , ieźli mogą fię uchronić 

Z tym co mu wżźięli, co miał naydrożfzego; 
W czym go Bog czyniąc tym befpiecznieyfzego, 
Upewnia że ich fnadne pokonanie: 

Więc z ludźmi fwemi, z niemi na potkanie 
Rufzył fig Dawid : ale dwuchfet fiły, 

Słaba, z infzemi pogoń nie znofiły: Ra 
Dawidowi fię ieden w ręce doftał 

Z złodźieiow , ktory na zadźie był zofłał, 
Ten go przewodnik na nich naprowadźił , 
Tak że ich ubiegł y do fzczętu zgładźił, 
Napadifzy na nich gdy fię nie fpodźieli; 
Gdy na bieśiadźie ciefząc fię fiedźieli. 

Z wielkiey zdobyczy , Dawid przez dźień cały 
Nabiwfzy fię ich; ktoryś pożoftały 

Z nich, na wielbłądach tylko fię ratował. 
Dawid z tey bitwy fiła pożytkował, 

Bo y to co mu zabrali odyskał, 

Y to co nabył, nad to więcey zyskał: 

Ci co z Dawidem złodzieiow gonili, 

Nie chcieli żeby z niemi fię dzielili 
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Lupem , ći dwieśćie, nie bywfzy mocnemi 


f 


Bydź z niemi, przeto w dźiele bydź rownemi 


, Nie mogli, y że dość zyskaią z tego, 
Gdy odbiorą , co ich było włafnego ; 
Dawida fędźia w fprzeczce fobie życzą , 


«m 


Ten każe rowno dźielić fię zdobyczą: 
Takiego działu zwyczay wprowadzony 
Był w Jzraelu , prawem utwierdzony. 
Przykład powinien ten ćiefzyć w kościele 
Słabych , co cnota nie może nie wiele 
Wydołać mocnym, tym ktorzy woiuią 
Bogu przeciwnych , y co wytrzymuią 
Potyczki , niech im z tąd będzie nauka , 

Ze choć daremna nad fitly przynuka, 

Niech tylko miłość do kośćiola maią 

„Szczerą , prawdziwie w pracach fię zrownaią 

Z tym, ktory broni Prawdę, y zwyćięża , 

W Boskie fię zbroiąc na przećiw oręża 

Tych nieprzyiaćioł, co przez fwoie dźiwy 

Kościol > Wsi szyk: -n 


Ze y Jonathas z dwiema fynmi zginąć , 
Miał w teyże bitwie; do czego przyłożyć 
Musiał by fię był, a tym famym zdrożyć 


474] E Filiftynom nie przyiąć fię zdało 
| ÈS W woysku Dawida, Jemu fię nadało , 
Przócó: że Saula fmierć nie miała minąć 


Z fwey powinności: Ten krol niefzczęśliwy 
Swoim fię duchem rządząc, popędliwy; 
Gdy opufzczony od Ducha Boskiego, ! 
Radzi! fię Boga, skutku by iakiego | Ź 


Bog odpowiedźi nie dał mu zawzięty. 


Spodźiewać {ię mogł w bitwie przedfięwzięty > o 
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Rofpacz gó wżiąwfzy fzalona y wściekła ; ` 
W nauce czartow , y famego piekła 
Szuka pomocy , z nieba iey nie maiąc; 

Y na furowe roskazy nie dbaiąć, 

Co przećiw wrozkom , fam pofłanowiwfzy ; 
Wzywa ich rady ; y ftroy odmieniwfzy, 
W/fzedł do niewiafty , ktora uchodziła 
Za czarownicę , żeby fprowadźiła» 

Chce, Samuela; Prorok fwięty ftawa; 

Y czarownicy oraz poznać dawa; 

Ze to krol co iey rady potrzebuież 
Strach tenże co ią famę obeymuie 
Ogarnął Saula, gdy głofem ogromnymi ; 
Prorokował mu ; co w czafie potomnym; 

GG y po fmierći iego ftać fię miało, 
Mowiąc do niego groźliwie y fmiało; 

Na co mię pytafz? pokoy moy przerywafżi 
Darmo fpofobu takiego zażywafz, 
Ponieważeś iuż cale opufzczony, 

Bog iuż z tym będąc, co ieft przeznaczofiy ; 
Na twoim mieyfcu a żeby panował ; 
Grożąc ći tylko dotąd cię fzanował; 
Skarze ćiç teraz iako nayfurowi, 
Kroleftwo twoie odda Dawidowi, 

Pod Filiftynow moc będźiefz wydany ; 

Y iutro z dziećmi; gdźle ieftem posłany: 
Samuel zniknął, te wyrzekłfzy słowa, 
Ktore nie mogąc znieść ftarość Saulowa ; 
Upadł o źiemię, y choć przy słabośći 
Zemdlony, żadney nie chćiał pożywnośći ; 
To co go z dźiećmi w krotce potkać miało 
Niefzczęście , w myśli mu fię wyfławiało. 
Przy nadchodzącey do boiu godzinie, 
Szedł fercem pewnym, że na placu zginie i 
Dźieći pobito y woysko do fzczęntu 
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Wyćięto , fam zaś czekaiąc momentu 


Smierći , w ktorey bydź nie mogł omylony; 
Bol ćierpiąc ftrzały będąc poftrzelony , 


; 
( 
, Ktory w rofpaczy nie cierpliwie znośi, 
Gdy koniufzego o tę łaskę prośi 
Zeby go dobił , co gdy mu odmawia, 
Sam fię na miecza fztych oftry nadfławia , 
Przebijaiąc fię ; tym oraz przykładem 
Chcąc koniufzego przywieść , żeby śladem 
Tym idąc, famże wykonał na fobie, 
a Co w Panu iego ftalo fię ofobie: 
k Tak niefzczęfliwym ten Pan ukaraniem 
Zakończył żyćie, że politowaniem | 
0) Nad Amalekiem nie potrzebnym tknięty ; 


Ó Przećiw zaś Pańskim okrutnie zawźięty 

: Kapłanom, ftał fię nad foba Tyranem: 
Szczęłliwy gdyby nie był nigdy Panem ; 
Przynaymniey, gdyby zoftał był w pokorze 
Szacowney , ktora zdała fię w pozorze 

Z początku, iak był w godność wyniesiony ; 
Ale tą ślepo będąc omiamiony, 

Boskiego głofu, ani Prorockiego T 

Ze nie chćiał słuchać, do korica takiego 


Przyfzedł, y ftrafzny przykład y okropny 
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Zofławił ż fiebie, na czas wiekopomny. 
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Co Qycow fwiętych zdanie rozeznawa, 
Ze za ftarego , iako był Saul, prawa, 

= Tak Judafz w nowym, obadwa wybrani , 
Będąc od Boga, potym odegnani, 


Jeden fię w pyfze wyniosłey fadzący, 
O) Drugi łakomftwem zbyt fię uwodzący , 
Obay na koniec, przyfzli do rofpaczy ; 


2 


Co naymocnieyfzym oczywiśćie znaczy, 
Jako to fwięty uważa Ambroży, 
Ze w wyniosłośći kto fię bardzo froży , 
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Choć też nayświętfży; y kiedy kini władnie; 
Niech drzy ze ftrachu , bo pównie upadnie ; 
Jeżli wyniosłość im w nim pozornieyfza; 
Nie będźie oraz bardziey pokornieyfza: 
WREADREBDBLLEDGGBBGECAAE 
GŁOWA SAULOWA. 
EB] I LIST Y NCZYCY tak fimiercią Saulową 
XJ. Ciefzyli fię, że z ućiętą mu głową 


Obiegli miafta , onę pokazuiąć ; 
Potym ią Bożkom fwoim ofiaruiąc; 
4 Przez co tak fobie włafnie poftępuią; 
- Jak pofpolicie ci co fię raduią 
Z fmierći takiego co im fię fprzeciwi: 
Dawid inaczey , fprawia fię poczciwy; 
Gdy oczy mruży na to co dobrego 
- Spodziewać fię mogł, y co uyść miał złego: 
Jonathafowe y Saula zginienie; 
Płaczem oblewa, y przez fmutre pienie, 
Na ich pochwałę żal fzczery wyraża; 
Gorom Gelboe przklęftwem odgraża ; 
Gdzie tak walecznić , y tak niefzczęfliwie 
Obay zginęli; a żaś ofobliwie 
4. Jabes Galaad żawdźięczał Ludovi; 
Za to co fwiadczył po fmierci Sadlowi; 
Y dźiećiom iego , grzebiąc ich z godnością ; 
Płacząc y pofzcząc z wielką pobożnośćiz ; 
Lecz y po fmierći w iak wielkim fzacunku 
Miał tego Pana, z tego znać trafunku. 
Dawid w Siceleg , w ten czas fię żnaydował, 
We dwa dni potym, iak był zawoiował 
Amalecytow, gdźie z fobą przywodźi _ 
W niewolą wziętych , tam ieden przychodźi 
Z. Amalecytow ; Dawid z ciekawości 
Pyta go iakie przyniosł wiadomości, 
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O bitwie pragnąc wiedzieć ofobliwie , 
Saul z Jonathafem, ieźli z niey fzczęflliwie 
Wyfzli; na to rzekł , że Saul iuż nie zyie, 
Czego dowodem to co mu odkryie, 
Y co bydź pewnym powinno warunkiem ; 


Gdy na Gelboe gorze był trafunkiem, 
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Obaczył Saula na dzidźie wfpartego, 
Y do przebićia nią fię zawźiętego : 


Z 


W tym Filiftyni na niego gotowi 


Spaść , on nie mogąc oprzec fię fzturmowi , 


AE 


Prosił aby go wybawił z tey nędzy 

Y ręką go fwą zabił iak nay prędzy , 

Co też uczynił, y tak fobie wrużył, 

Ze mu fię wielce to czyniąc przysłużył , 
Brzysługę nawet przez to bardźiey głośi , 
Ze Dawidowi koronę przynośi, 

Ktorą po fmierći zabrał z Saula głowy; 


NP DZK AZ GA ZZ JM wy J WZW W POZZO, 


Dawid przejęty żalem ż tey rozmowy, 


aa 


Nie mogł bydź wdzięczen terhu za nowinę , 
Co fmierći Saula miał na fobie winę : | | 
Rozdźiera fzaty , pyta zadumiały i | 
Amalecyta , iak mogł bydź tak fmiały, 
Iż fię nie wzdrygał wyftępku takiego , 


AENA 


Na pomazańca porwać fię Panskiego , 


i m 


Y rękę podnieść ; przeto kazał żwawie 
Słudze go zabić , na gorącym prawie. 


\ 


Ten przykład iawnie tę prawdę dowodźi , 
Ze z nieprzyiaćioł fmierći fię nie godźi 
Ciefzyć , ani też gdy fa niefzczęfliwi, 

Gdy ich co potka choć nayfprawiedliwij: 
Tak mizernego Pana fmierć zgładźiwfzy , 
Dawid fię Boga {wego poradziwfzy , 

W Judei znalazł kraiu przytulenie 
Powroćiwfzy fię, y tam pokolenie 


Juda, krolem go czyni panuiącym, 


ROGISKSOKSRESGOSOKNA 
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Lat {wych trzydźieśći na ten czas maiącym, © 
Abner zaś co był woysk Saula aa c 
b Jfbofet fyna, poftanowił Panem, 
6) Dźiesięć Pokoleń rządy mu oddawfzy; -- - 
Ale ten pięc lat tylko panowawfzy, 
Od dwuch Hultaiow fpiąc będąc zabityt 
Ci podarunek fądząc znamienity + 
Dać Dawidowi, y wdźięcznie przyiętą 
Od niego głowę przynieśli uciętą; 
Ale pociechy nie czuł Bogoboyny: 
- Dawid z tey fmierći, więkfzy lub fpokoyny 
Rząd miał w kroleftwie z niezgod wyzwolenia ;%: 
W fzyftkie pod władza maiąc pokolenia, 
Niż z tey przez ktorą dwa mu fię poddały , 
Gdy go za krola fwoiego uznały; - 
Przeto też fobie poftąpił iednako 
| Z temi obiema zaboycami, iako 
Z Amalecytem, co fię chlubiąc zdobił, - 
Ze Krola Saula fwoią ręką dobił: 
Ten przykład znaczy dwoiako dowodny , 
- Jak był wfpaniały, y iako łagodny, 
Nieprzyiaćioł fvych niefzczęśliwych znaiąc , 


Do niefzczęścia fię ich nie przykładaiąc, 


Opłakiwał ie raczey litośćiwie, 
Po fmierći za nich , uymuiąc fię mśćiwie. 
OZA RAZONY OD BOGA. 


JR ZEZ Ifbofeca, gdy wolne zofłały 
Smierć Pokolenia , wfzyftkie fię poddały 


Pod moc Dawida , ktory przez to fądźił, 


Ze Bog na ten czas chciał, aby był rządził, 
Zeby w kroleftwie tym był panuiący 
Co mu dał, gdy Saul iefzcze był żyiący. 


Ta go do woyen powie przyczyna , 
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Od Jeruzalem fzturmu ie zaczyna, 
Jebuzeyczykom w ten czas należało, 
Ktorych zńiosł , choćiaż z nim fobie zuchwałe 
Poftępowali , za ludźi fię maiąc 
Niezwyćiężonych ,y tyle dufaiąc, 
Zeby pokazać iak go lekce ważą, 
Z chromych y ślepych czynią miafta ftrażą. 
Jak w Jeruzalem w wfzelkiey fpokoyności s 
Zaczął bydź Krolem Dawid, pobożnośći + 


Dał więkfzy dowod, niż Saul w nim panuiąe. 


Ten Pan fię biedny w niczym nie pilnuiąc , 
Arki zapomniał, myśl iego niedbała, 

U Abinadab, że była zoftała, 

Nie wfpomina mu, gdźie ią odesłali , 

Przed fiedmdzieśiat lat, kiedy ią zabrali 
Filiftynowie ; Dawid nafladować 

Nie chcąc niedbalftwa , owfzem wybudować „ 


Namiot u fiebie wfpaniały roskazał : 


Zeby cześć więkfzą iak ią czeił pokazał, 
Poddanych skupił fwych iako naywięcy, 


Rachowano ich, trzydźieśći tyfięcy , 


Od Abinadab , aby ią fprowadził , 

Y w Jeruzalem chwalebnie ofadził ; 

Tę uroczyftość w ozdobie przyfłoyney 
Sprawił krol huczno , fwięty bogoboyny , 
Na harpie wdzięcznie famże przygrawaiąc „ 
Muzyki mu fię rożne odżywaiąc ; 

Arka fpokoynie z tą okazałośćią 

Gdy poftępuie , ćiefzyła radością 
wfzyftkich ; Przypadek cale niefpodźiany, 
Odmienił radość w niewypowiedźiany 
Smutek y przeftrach; woz Arkę ciągnący, 
Abinadaba fyn przy nim idący , 
Poftrzegłfzy , iako woły fię zbeftwiły , 

Y boiąc żeby Arki nie zrzuciły, 
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. Zeby nie {padia , ręką ia {wa wfpiera; 
Lecz miafto Arki , fam padł y umiera: 


Bog, Pifmo mowi, bardzo zagniewany ; 

Chciał za tę fmiałość , żeby był skarany , 

Tey kary fwiadkow ftrach do zadumienia 

Przywiodł, fam Dawid ftrwożony odmienia 

Wolą, ktorą miał Arki fprowadzenia 

Do fiebie , tam iey mieyfca fporządzenia ; 

Strach go ogarnął y nie znośna trwoga 

Tak ftrafzliwego obecnego Boga. 

Lecz ten ftrach słufzniey czućeśmy powinni, 

Tak fprawiedliwi, ani tak niewinni, 

Nie będąc iak był Dawid, to ieft , żeby 

Y dźiś , kto cudzey nie maiąc potrzeby; 

Z {wey powinności Arce służyć fzukał 

Nienależąc mu, bo by fię ofzukał, 

Choć uwiedźiony pożorem żarliwym, 

Podnośić rękę będąć popędliwym, 

Płocho fię wtrącać w fwiętą taiemnicę, 

Znaiąc iey z ftanem {wym wielką rożnicę ; 

Zeby fię miafto Bogu przysłużeniem, . 

Nie rozgniewał go Gięfzkim obrażeniem. 
BDOOBECECEGBGEBOBGEBGEER 
DAWID PRZED ARKA 

TANCUTE 

z za MIERĆI Oza trzy miefiące miiaiąc , 

Z 8 Przeniosłey Arki ftrach z czaem przefłałąc 

Żwolna Dawida; widząc pomnożony, 

W fzczęśćiu wfzelakim Dom Obededony, 

Gdźie był w przod Arkę u niego ófadźił ; 

Znowu aby ią do fiebie fprowadźił , 


Do Jeruzalem , drugi raz miał wolą, 


Zabiegaiąc tym, co mu nie pozwolą ! 
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Przyczynom , ktore Ozowey uznaie 


Smierci , te tylko, że mu nie dofłaie 
Lewitow , aby arki pilnowali, 

Kazał aby fię w naywiękfzey zebrali 
Liczbie, nie tylko aby obftypiona 

Szła między niemi, ale na ramiona 

Zeby ią wźiąwfzy niefli z przyftoynością ; 
Przytym nakazał z naywiękfzą pilnośćia , 
Głofne rożnego gatunku muzyki, 

Y wdzięczne głofow fpiewania wykrzyki: 
Za każdych krokow fześć fłąpieniem , woła 
Ofiarowano z baranem pofpołu ; 

Dawid fię lnianym Ephodem okrywfzy , 
We wfzyftkie w tańcu fiły fię zdobywfzy, 
Jak Pifmo mowi , wyskakiwaiący 
Prowadźił Arkę , wfzedł tryumfuiący 

Do Jeruzalem; w tey nowey .gośćinie 
Ofadzoną ią przy niezmiernym gminie 
Ludu , na mieyfcu dla niey 'naznaczonym , 
Y od Dawida na to fporządzonym. 

Lecz Michol żona , oknem wyzieraizc 

Z Pałacu fwego , krola poftrzegaiąc ? 

Widząc że nie był po krolewsku ftroyny , 
Taniec przed Arką także nie przyftoyny , 
Pofłępkowi tak nisko zbytecznemu | 
Przecząc; gdy przyfzedł wychodźi ku niemu, 
Z wzgardą w fwym fercu z niego fobie szy dźi, 
Wymawiaiąc mu , iako fię nie wftydźi 

Krol Jzraelski , piękney nabywaiąc 

Sławy , z krolewskich fzat fię wyzuwaiąc, 
Tańcząc , poddanym fłaiąc fię igrzyskiem, 
Jak Trefniś , co ieft ludzi pofmiewiskiem: 
Dawid (fwięgo Ambrożego zdaniem) 
Niepowśćiąga fię prożnym urąganiem 
Niewiafły, za wftyd nie maiąc od żony 
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Czym Chreśćiańskich , aby fię nie bali, 
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Michol nie słufznie bydź lekce ważony: 
Odpowiedźiał Jey ; czy nie dośćże cudu! 
Bog mnie wyciągnął oftatniego ż ludu 
Swego , nad Oyca przenofząc mię twego; 
Przeż niego. przeto panuię farego; 
On wfzechmocnośćią fwoią to fporządźił; 
Zebym fpokoynie Jzraelem rządźił, 
Co raz też bardźiey w iego obecności, 
Upokarzać fię chcę w uniżonośći, 
Małym w mych oczach będę , y wzgardzonyri į 
W wielkiey fię ądżąc sławie ofadzonym, BĘ 
Uniżaiąc fię tak żebym był niżfzy, 
Niźli z poddanych moich kto naylichfzy; 
Krol wielki według fwiętego Grzegorza ; 
Choć wielowładny , tak fię upokorza, 
Zapominaiąc zwycięftw y iak skromił 
Swych nieprzyia(ioł , iak olbrzymow gromił; 
Ktory tak wielkim w oczach fię wydaie 
Wfzyftkich , w {wych tylko naymnieyfzym fię ftaië ; 
Sam fię ma za nic, cierpi uniżony ; 
Nawet od infzych bydz lekce ważony: 


Panow naucza , a żeby fię ftali 

Podłemi, Bogu powagę poddaiąc; ` 

Y poddanym fwym dobry przykład daiąc Aoig 
Tey czći, ktora mu od nich należyta. 

Bo kto godnego uwagi poczyta 
Niewieście słowa , y przez nie zelżenia , 
Zeby fię bać mogł fwego poniżenia, 
Kiedy fię trafi komu Michol {miala ; 
Ktora nie słufznie co by wymawiała, 
Trzeba Dawidem bydź co nic nie trwozyś 
Niepłodem Bog ia, powiada Ambroży ; 
Skarał, aby ta co fię uwodźila 

Pychą, podobnych fobie nie rodźiła. 
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) POSŁOWIE DAWIDA. 


Wy NY w Judei uftawfzy domowe, 
= Y z niemi, kłotnie wfzyftkie Dawidowe , 


Lud mu poddany ; gdy zaczął fpókoyny 


Bydź po rofterkach , nie mogł nowey woyny; 
Z takiey przyczyny uyść z Ammonitami, - 
Z nowemi znowu przy niey kłopotami. 


O fmierći Naas Krola ich nowina 
Przyfzedłfzy , Dawid fobie przypomina; Al 
Ze przyiaćielem był mu za żywota, 
Ludzkość wyfwiadczyć wżźięła go ochota s 

Z ktorey uprzedźił Syna ofwiadczeniem 
Hanona , Posłow z żalu ofwiadczeniem 
Posłał , też ręcząc przyiaźń mieć dla niego, 
Co miał dla Oyca , do tchu ofłatniego: 
Młodego Pana uwiodła zła rada 
Znacznieyfzych w Pańftwie, mówiących że zdrada 
W tym fię pofelftwie Dawida zawiera , 

Ze przez nie wrota dla fzpiegow otwiera, 
Na pozor tylko żal fwoy wyrażaląc, 

A w famey rzeczy słabość uważaiąc 

Mieyfca, z ktorego mogłby porrige p 
Y całe Pańńftwo fnadno zawoiować:. 
Uwierzył, tak złą radą frę uwodzi, - 

Y z Posłami fię bardzo źle obchodźi, 

Na puł im brody ogolić kazawfzy, 

e tylu fuknie im porozdźierawfzy , 

Aby tym ftroiem będąc ochydzeni, 
Widokiem wfzyftkich byli zawftydzeni; 
Dawid , z kąd inąd o tym obwiefzczony, 

W przod niż przez Posłow , bardzo udręczony 
Tą wiadomośćią ; aby ich pociefzyć, 

Posłał profząc ich , żeby fię nie fpiefzyć 
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7 Chcieli , w Jerycho aby fię ftrzymali, 


(0) Y w Jeruzalem, żeby nie poftali 
) Tak przyftroieni zelżywie y fprofnie; 
Poki im broda dobrze nie odrofniet: - 
Umyflił przytym słufznie rozgniewany ;- 
Jak miał wyftępek taki bydz skarany, 
Na Ammonitow woyska zgromadzaiąc ; 


Joab ich Hetman; ći fię fpodziewaiąc 


() 
W/oyny, pofilkow famfiedzkich fzukali 
6 Naywiękfze zwłafzcza w Syryi doftali; 

ń Ale pofiłek ten, ich nie wybawił 

4 Zbirych na placu: Joab fię zaś wsławił 

Tego dnia dźielną przy męftwie odwagą; 

Ó Y dofwiadczona na woynie uwagą: 

Ó Ammonitowie, znowu fię zmocnili , 

Ó Na bez rok woysko licznieyfze zkupili ; 

Dawid niedbaiąc, choć ich byto więcy, 

V) Sam fzedł y zniosł ich czterdźiefci tyfięcy 

W $amey piechoty ; y tych co fię byli 

Ó W fiedm fet woićnnych wozach rozgromili; 
Ó Ž tey Ammonitów zbitych klęski frogiey 

f PaE panray Peagi PAIN ga 

4 Coich posiłkiem zmocniec rozumieli, 

| Doznali, iako żydow fię bać mieli; 

V) Krol Ammonitow doznał iefzcze młody 

Ó Z żalem, iakie z tąd pochodzą zawody; - 

Ó Jak niefzczęfliwy po takim przykładzie; 

Ten co polega lekko na ziey radżie, 

Za nią łatwe fię iego unofzenie, 

Sprawiło bowiem Pańftwa fpufłofzenie. 

Jakoż Pańftw zgubę fprawuie y całość, 
Mądrość rad dobrych, albo złych zuchwałość ; 
Ten Pan fzczęśliwy co fłanowiąc Prawa, 

Ó Tak ieft przezorny, że tych rozeznawa , 

Co ich do Pańftwa rządow zażyć umie, 


= ktorych godnych do rady rozumie. 
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229 W zwyćięzskim zniosłfzy Ammonitów boiu; ` 
Ten lud wfzczął znowu kłotnie y niefpokoyny, 
| Kupy zebrawfzy do zaczęćia woyny; 
Ktorych mało co Dawid poważaiąc , | 


Sam nie fzedł , tylko na Joab fię zdaiąc 


Woysk {wych Hetmana, wysłał go woiować, 


Chcąc w Jeruzalem pod ten czas prożnować, 
Gdźie fię po wierzchu Pałacu przechodząc; 

Y zbyt ćiekawym wzrokiem fię uwodząc, 
Uyzrzał niewiaftę, ktora fię kompala ;- 

A że iey piękność była doskonała; 

Serce fię iego tey urody chwyta; 
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Co by zacz była, z pilnośćią fię pyta; 
Y dowiadnie, że Bethfabe żona 
Uryafzowa ; chęć go zapalona 

Do widzenia iey wiedzie upragnienia , 
Y cudzołoftwa potym wypełnienia. 
Ta zaś ciężarną zoftawfzy , fię bała 


Aby nie bytność męża nie wydała 
Jey cudzołoftwa , w woysku będącego , 


- 


Zeby nie ufzła Prawa każącego 

Karać niewiafty takiego gatunku, 
Dawida o fwym obwiefzcza frafunku; 
Ten do Joaba fwoy roskaz wyprawił, 
Aby co przędzey Uryafz fię ftawił, 
Pozor ten daiąc iego fprowadzenia, 
Dla wiadomości y dla dowiedzenia 
O woysku, oraz lego woiowaniu; 
Potym po rożnym iego wypytaniu 
Odesłał , y poyść do fiebie mu kazał: 
Uryafz nie fzedł, żeby był pokazał, 
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Ze go domowy nie może przyfpiefzyć 


Powab , choć by miał w fobie czym go ciefżyć; 


Rzekł Dawidowi, gdy mu to wymawia; 
Ze Arka Pańska fama fię wyfławia ; 


Izrael cały, Judea z Joabem 


Mym Panem; więkfzym dla mnie f p. 


Abym za rowno z Joaba sługami , 
W Polu obozem ftał pod namiotami, 


Nie chcąc po ten czas tym fię bawićw domus 


Jeść, pić, fpać z żoną bez wftydu y fromu. ~ 
Ten w tak odważnym człek trwaiąc zacięćlu; 
Zawiodł Dawida w iego przedfięwźięćiu, 
Chcącego żeby przez tę taiemnicę 

Skrytą, Bethfabe za cudzołożnicę 
Nieuchodźiła , przećiw przyrodzone 

Swey łaskawośći, widząc zagrodzony, 

Woli fwey skutek; gniewem fię unafza 

Y Joabowi, każe Uryafza 

Na niebefpiccznyin mieyfcu gdźie pofławić; 
Y z ludźmi iego żyćia go pozbawić, | 
Pofiłkow żadnych mu nie dodawaizc: 

Joab toskazom wiernie podlegaiąc; 
Wykonywać ie pilno fię zawinął, 


Naraziwfzy gó , w fzturmie w ktorym żginął, 


Na pewna zgubę w nimf go opuśćiwfzy ż 
O czym Dawida żaraz obwieśćiwfzy , 

Ten fię miarkował bez żadney trudnośći 
W żalu, ze ftraty sługi tey wiernośći , 

Y iego męftwa „czego ieft dowodem, 

Ze był fam do niey fzczegulnym pooneiny 
O fmierói męża Uryafza żona 

Słyfząc , płakała żalem przerażona. 

Czas zaś fpełniwfzy zwyczayny żałobie , 
Dawid ią porym'wźiął za żonę fobie, 
Y fyna fpłodźił. Przez ten zaś dwoiaki 
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Grzech popełniony , daie fię znać taki, 


Z tego fwiętego , wielkiego upadku, zę 
Sądźić o ludźiach , y o ich nieftatku , 

Ze zawfze ludźmi fa , choć fprawiedłiwi; 

Ze f3 ułomni, y nie wftrzemięźliwi; 

Lgną w błocie, z niego będąc ulepieni; 

Po tych upadkach w fiłach osłabieni, 
Mowi Auguftyn, drzeć z ftrachu powinni, 
Gdy naymoćnieyśl ftaią fię ich winni; 

Dla tego Pifmo gdy im to wyftawia, - 
Nafladuiących przeto nie. wymawia; 

Tak wielkich ludźi , w tym gdy pobłądźili » 
Y czym z całego ferca fię brzydźili ,. 

Lecz żeby w cnocie ći co fą wyborni: 
Trwali zbawiennie, y byli pokorni; i 

A gdy z Dawidem upaść fię nie bali, 
zes iak Dawid z pa pózdłali 


SOKU TA DAWIDA; 


X A W iD dwoiakie zbrodnie pópełniwfzy , 


szk Powfłać z upadku, długo opożniwfzy; 
Znakiem iak w ciemney dufza ieft flepocie 
Zgrzefzywfzy, chociaż przy nayfwiętfzey cnoćie: 
Trwał w tym nie rządźie, cały tok fpokoynie „ 
Jeźli fpokoyność może bydź przy woynie 
Z Bogiem, y z iego mieścić fię obraza, 
W fercu skalanym tak zbrodliwą mazą : 
Lecz gdy na fiebie cale nie pamięta , 

Ani na Boga; Laska Boska fwięta 
Uprzedźila go przez politowanie, 

(K Y przez Nathana Proroka zesłanie; 

Aby mu oczy otworzył, yranę, 

Aby ię poczuł dotąd nie poznanę. 

Ten fwięty Prorok tak trudne zlecenie 
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W)  Maiąc od Boga, wżiął na zachęcenie | ©) 
Spofob ofłrożny , poznać przez to daiąć; O) 
Jako rozfadnie z Panami gadaiąc | | 
Jako był Dawid, trzeba fię obchodzić, 
Chcąc ich do czego dobrego przywodźić ; 
` Przykremi słowy , zraźić y odftręczyć 
Mogac ich prędzey , niż z złego wyręczyć: 
Pod podobieńftwem Nathan myśl odkrywa ; 
Człowieka , ktory. w doftatku opływa, 
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Trzod wielkich owiec , przecię fię nie skromi, 
Na iednę tylko cudzą fię łakomi , 
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Co miał y kochał iedynie ubogi, 
Ktora fzacował fobie za skarb drogi: 


W 


Takim fpofobem ten Pan zaczepiony ; 


p". 


Nie będąc iefzcze cale zaślepiony, 

W tym co fię iego fprawy nie tykało; 
Ofądźił właśnie iako należało. 

Sam przećiw fobie, tego człeka fądząć, 

Przez niewiadomość {wym fię fąadem zwodząć; 
Prorok też więcey słow nie obwiiaiąc, 

Jawnie z powagą godność wyiawiaiąc 

Tego, ktorego Jmieniem posłany , 

Rzekł, że ten człowiek co ma bydź skarany 
Jeft on fam, przeto teyże godzien kary, 

Za Boskie, ktore przekłada mu dary, . 
Jak go od niefzczęść tak wiele zasłonił, 
Zwłafzcza z Saulowych gdy go rąk obronił, 
Jak fię tym więkfzym ftał przez to grzefznikiem, 


Za łaski Boskie ftawfzy niewdźięcznikiem : 
Dawid wfzedł w fiebie , bez gniewu przyimuie 
Prawdę , ktora w nim wyftępek tamuie , 
Potępiaiąc go, ani go uraża 

Prorok , tym że mu fmiele fię odważa 

Nie podchlebuiąc , przed oczy przełożyć, 
Wfzyftko to co go mogło tylko ftrwożyć, 
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Ani go pyta ; iak Auguftyn fwięty 
Mowi , kto by był , że {mie w przedlięwziętey 


Groźbie nacierać , Pana tak ftrofuiąc, 


Poftępkom życia Jego nie folguiąc: 

Tego momentu czym ieft zapomina , 
Grzech fam w pamięći ftawia diç y wina, 
Napominanie te , go wskroś przenika , 
Krolem fię nie zna , ma fię za grzefznika: 
Zgrzefzyłlem Panu , rzekłfzy raz te słowa ; 
Pokuta fzczerfza Jego , niż Saulowa, 

Y niż ta krora , dźiś fię opuściła, 

Tak bardzo między chrześćianow fieła ; 
Prorokuląc mu Nathan nie ochrania, 
Niefzczęść wylicza , ktorym fię niezbrania , 
Choć na Rod iego grożźity fię zwalić, 

On owfzem na to , miafto fię chćieć żalić , 
Przyimuie z chęcią , y fądźi pokorny, 
W/fzyftkie niefzczęścia za fpofob wyborny, 
Gniew Boski uiąc , y Jemu fię fprawić , 

Po {wym upadku , chcący fię poprawić; 
Zalem przeięty , nie fzedł do rofpaczy ; 
Chryzoftom fwięty mowi, że to znaczy, 
Męftwo y ufność w Bogu tego Pana , 
Gdźie zguba iego przez niego uznana, 
Chęć w nim wzbudźiła , z oney do powitania, 
Y do prętkiego fiebie ratowania, 

Pracuiąc , na tey plamy fię obmycie, 
Pokutą fzczerą przez całe fwe życie. 
Ambroży mowi, fieła fię znayduią, 
Ktorzy Dawida w grzechu naśladują, . 
Lecz mało tych , co byliby fpofobni, 
Dawidowi bydź w pokućie podobni. 
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> By OG ptzez Nathana w Dawidzie fpraviwfzy, 
(smd Ze wfzedłfzy w fiebie , że fię nawróciwfzy: - 
Stat fię przykładem , iak Bog potym fobie 
Z nim poftępował ; przy takim. fpofobie ; 
Jak łaska Boska więcey fię pomnaża, 
Gdy grzefznikowi lak naymniey pobłaża. 
Dotknał go naprzod przez fmierćią zgładzone 
Jego dziećiątko , co było fpiodzone 
Przez cudzołoftwo , łzy go ani pofty 
Nie wybawiły , tey od Boga chłofty, 
Y dalfzey potym nad iego potomftwem : 
Amnon fyn iego zgrzefzył kazieroćtwem ; 
Z fioftrą fwa Thamat ; zmyślałąc iakoby ; 
Słabym fię ezuląc dla ciężkiey choroby. j 
Profit ; aby go przeto nawiedźiła ; 
Y co do fimaku ieść mu fporządziła i 
Abfalon gniewem wielkim uniefiony ; 
Z hańby fwey fioftrze włafney popełnioney ; 
Jednoż z nim z matki maiąc urodzenie, 
Na Ammona fię odważył zgładzenie; 
Go przez dwie lećie zyśćić fię opiera, 
Czas zaś do tego podobny obiera ; 
W dźień pofwięcony pania radośći, 
Zaprosił braći , ucztę dla tych gości 
Sprawiwfzy , w ten czas zabić go roskazał; 
Po tym zaboyftwie , iuż fię nie pokazał 
U dworu , ktore kiedy wykonywa 
Swa pomftą włafną ; Pan Bog iey zażywa; 
Na pomfłę fwoię iako nayfurowi, 
Wywieraiąc ią przećiw Dawidowi. 
Przebiegły potym przyłożył ftarania , 
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Ze mu pozwolił powroćić z wygnania. =; mA 
Do Jeruzalem , Dawid we trzy lata, = 
Zapomniawfzy że zabił fwego Brata: ` 
Ale przez powrot fwoy ten fyn zaboyca , 
Do zguby ledwo nie przynaglił Qyca; 
Syn ten niewdźięczny ; że łaskawy 
Oyćiec na niego , za miafło poprawy ; 
Przećiw kroleftwu iego bunty 'wfzczyna , 
Y przeciw żyćiu ; gdy naprzod zaczyna 
Ludźi uymować , miłość ich przychęcać, 
Przy tey ludzkości , przed temi wykręcać , 
Co do Dawida fądu przychodzili ; 
Ze gdyby krolem iego ofadzili, - ; | 
Sprawiedliwośći więkfzey by doznali, lady 
Niż tę od Oyca , ktorą otrzymali; 
Przez cztery lata pracę fwoię tożył:-. ; | 
Na to, aby był tym więcey przymnożył | 
Ludźi do fiebie , widząc że wynosi. 
Gromada liczbę wielką , w ten czas prośi 
Dawida , aby iechać mu nie przyczył 
Do Hebron , gdźie ślub zyśćić fobie życzył ;.. 
Pozor ten daiąc , że go na wygnaniu 
Będąc uczynił , w niefzczęśćia doznaniu : 
Gdźie skoro ftanąt , co chćiał to dokazał, 
Bo fię tam krolem obwieśćić roskazał. 
Dawid iak' prętko o tym fię dowiedżiał, 
W Jeruzalem fię więcey nie ofiedźiał, 
Piefżo wyiść mufiał , fześćdźieśiąt lat maiąc, 
Zolnierzy kilku fobie przybieraiąc , 
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Cedron przefzedłfzy rzekę fzedł do gory, 
Lzy wylewaiąc, oliwney , na ktorey, 
Znak ten poprzedźił obrazu żywego , 

Co potym potkać miało prawdżiwego 
Dawida ; znośił z pokorą w tym fłanie, 


Semei przećiw fobie urąganie ; 
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Co go przeklinał , y chćiał kamienować: ACE: A 


U 


Bunt poddanego miafto chóieć winować, 

M Stal mu fię wzorem , że fam buntownikiem 

5 Przećiwko Bogu , że nad nim grzefznikiem, 
Bog fprawiedliwość fwę słufznie wywiera, 
Nie tylko fię iey w niczym nie opiera, 

O Z uniżonośćią przyimuie urazy 

O Od tego człeka , iak Boskie roskazy: 

i N Abfalon iednak wfzedł tryamfuigcy > 

Ó Do Jeruzalem , gdźie fię fprawuiący 

/ Achitofela radą , Oyca żony 

W Pogwa/lćil ; o czym będąc przeftrżeżóny | 

Był Dawid przedtym Proroćtwem Nathana. 

Ó Doznanie tego pokutnego Pana 

Ó Swiadczy , gdy przećiw Bogu człek powfłaie, 

Ó Przećiyko fobie iak zaraz poznaie , 

A Wfzyftkie {tworzenia też powftawaiace, 

y) Mfzcząc fię, za krzywdę Boską uymuiące: 

Y tak obaczył w {wym skaranym błądzie , 

)) Cała rodźinę w bezecnym nierządzie, 

K Hańbę Thamary , fmierć oraz Amnona; 

i Powfłanie przećiw fobie Abfalona : | ) 

Z Jak przyiaćiele poodftępowali , i 
Jak fię poddani wfzyfcy zbuntowali , 

M Jak go napaśnik ćięfzko prześladował, 

W Jak od obecney fmierci fię ratował , 

Ó Niebefpieczeńftwa ze wftydem fię chroniąc, 

Ó Ucieczką tylko fromotną fię broniąć, 

ń Zadney nie maiąc na obronę ftraży, 

Y) Ani nadźiei ; tylko że przebłaży 

Przez {we niefzczęśćie Boga żawziętego 

K To go trzymało famo upadłego. 

() Przez taki przykład , możemy brać miarę , 

; Jak Auguftyna słowom dawać wiarę, 


Ze grzefznik ieźli przeiędnać fię ftara 
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Z Bogiem , niechayże iego włafna kara, 
Nad fobą famym tę mu łaskę fprawi, 
Niech na wewnętrzne bicze fię wyftawi, 
Y powierzchowne by naygorfze chwile, 
Niechay przyimuie z woli Boskiey mile, 
Co w czafie prętkim , albo częfto długim 
Grzech na tym fwiećie , albo też na drugim 
Nie uydźie kary , każdy ią odbierze, 
Bo fprawiedliwość mufi bydź w fwey mierze. 


WEBQBBGREELKEGBBBGACE 
SMIERC ABSALONA. 


| DY w Jerufalem Panem fię ofadźił 
l Abfalon , Oyca iak zgubić fię radził ; 


Zwoławizy radę , w ktorey nayprzednieyfzy 
Był Achitofel , y nayupornieyfzy 

W zdaniu, a żeby poyść za przefłrafzonym 
W pogoń Dawidem , w woysku rofprufzonym 
Znayduiącym fię ; Ale Bog fzczęśliwie 
Pomiefzał rady , ktore niewątpliwie, 

Gdyby fię były skutecznie zyśćily , 

W ućieczce krola były by zgubiły: 

Lecz Chufai , co z Dawidem trwał w skrytym: 
Porozumieniu , rzekł będąc zażytym 

Od Abfalona w radźie , że na zdanie 
Achitofela nigdy nie przyftanie, 

Y że w tym rażie , zda mu fię inaczy, 

Ze niebefpieczno , chćieć łudżi w rofpaczy 
Będących gonic ; duchy rozmaite, 

Na tych początkach , gdyby były zbite 
Choć w małey liczbie , iefzcze fię chwielące , 
Rzeczono by , że całe woiuiące 

Woysko zginęło , coby potrwożyło 
Przychylnych mu ; to zdanie przeważyło. 
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Achitofel zaś do domii wtoćiwfzy, 


- Znieść gniewu nie mogł , fam fię obiefiwfzy : 


Chufai prętko dał znać Dawidowi, 

Aby przez Jordan przefzedł , że gotowi 
JśĆ za nim w pogoń; Dawid, co mu radźił 
Uczynił , ludzi co było zgromadźił 

Do bitwy , czyniąc przy należytośći, 

Sam chcąc przytomnym bydź przy gotowości; 
Czemu fprzeczaiąc y nie pozwalaiąc 
W/fzyfcy , on fię też z woyska oddalaiąc, 
Wyraźny roskaz daie Joabowi, 
Starfzeńftyu oraz iako nayfurowi 

Zaleca , aby w bitwie folgowali 
Abfalonowi , y zginąć nie dali. 

Woyska fię biiąc , lubo go miał więcy 
Abfalon , iednak dwadźieścia tyfięcy 


' Legło na placu ; fam Abfalon ginie, 


Gdyż ućiekaiąc , w iakieyś drzew gęftwinie, 
Zaplątawfzy fię , tak biegł przeftrafzony, 

Ze na gałęźiach zoftał obwiefzony, 
Zaczepiwfzy fię długiemi włofami, 

Chcąc fię wydobydź wfzyftkiemi fiłami : 

O czym Joaba zaraz obwiefzczono, 

Ten fię rozgniewa! że mu przepufzczono , 

Ze go na mieyfcu tamże nie zabili, 

Ze fię Dawida prożby zbyt chwydili, 

Ktorą zalecał , aby go ochronić, 

Nicht nie fmiał, każdy owfzem począł fłronić, 
Na fyna krola gdy fię nicht nie ważył 

Ręki podnosić; Joab fię odważył, < 

Sam na to mieyfce każe-fię prowadźić 

Gdzie był Abfalon , chc c go z życia zgładźić, 
Troiakim fztychem ferce mu przebiwfzy , 

Y zaraz odwrot woyska otrąbiwfzy , 

Zakoń iczył na tym bitwę ; mu fię zdało, 
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Aby ochronić ludźi co zoftało : 
O czym iak prętko Dawid obwiefzczony, 
Zalem po fynu ftraconym zdręczony , 
O ktorego mu {zlo tylko ofobę, 
Radość zwyćięftwa odmienił w żałobę, 
Co widząc Joab , bardzo fię uraża, 
Ze za nic niema , y mało poważa 
Krol , że fię woysku powiodło fzczęfliwie, 
Wymawiaiąc mu z gniewem popędliwie, 
Odftąpieniem go, na ofłatek grożąc; 
O to naybardziey na niego fię frożąc, 
Ze nienawidzi tych , ktorzy go lubią, 
A żaś tych kocha, co'go iawnie gubią; 
Przywiodł go że fię pokazał Ludowi, 
Czym nie sfolgował bynaymniey żalowi. 
Przez ktory Oycom przykładem fię ftaie, 
Ciała y dufzy , gdy im poznać daie; 
Jak dzieći kochać, tym ich upomina, 
Kiedy odrodka fyna zapomina 
Urazy ; choćiaż zhańbił iego żony, 
Chociaż na zgubę iego fprzyfiężony , 
Buntuiąc wfzyftko złość iego zawzięta, 
Z tym wfyftkim Oyćiec na nie nie pamięta , 
Tylko że fynem , łzami go oblewa; 
W fmierći naybardźiey ciała , ubolewa 
Stratę na wieki nie odmienną dufży, 


Co niech do płaczu wfzyftich Oycow wzrufzy, 
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AK prętko umarł Abfalon , znacznieyśi 
45) W woysku, ktorzy fię czuli bydź winnieyśi, 


Uźnaiąć błąd fwoy, iak ćięfzko zgrzelzyli , 


"Powetować go pilno fię fpiefzyli , 
Poprzyśięgaiąc wierność Dawidowi, 

Y posłufzenftwo , naybardziey zaś owi 
Pierwśi do buntu co po między niemi 
Byli, niechćieli zoftać oftatniemi, 

Ci co w niefzczęśćiu na Pana powftali, 
Aby go w gniewie słufznym przebłagali: 
Semey co go napaftował fmiało, 
Spodźiewaiąc fię co go potkać miało, 
 Przyfzedł rzucić fię pod Dawida nogi, 
Wyznał (wę winę y wyftępek frogi; 

Lecz każdy co był na ten czas obecny , 
'Znieść nie mogł żeby człowiek ten bezecny, 
Nie był skarany , na krola naglili, 

Zeby pozwolił, aby go zabili: 

Dawid nie dbaiąc na żadne urazy 

Rzekł; nie zniefie tey przy zwycięftwie zmazy 3 
Ktore mu Bog dał, a żeby pozbawić 

Miał żyćia kogo, y ten dzień zakrwawić. 
Miphibofeth też fyn Jonatafowy , 

W fmutney pofłaći żałofnemi słowy ; 
Rzekł Dawidowi , iako go zdradliwie 
Ofzukał sługa Seba, gdy skwapliwie 

Z Jerozolimy ućieć przymufzony, 

Od Abfalona będąc przeftrafzony, 

W ten czas ten sługa lichy , nie poczciwy , 
Na zgubę Pana zawzięty y chciwy, 
Przyfzedt do Krola, konie naładował 
Podarunkami, ktore ofiarował, 


c 
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Udaiąc przeciw Miphibofetkowi 

- Panu fwoiemu ,y mowiąc Krolowi, 

Ze w Jeruzalem pozoftał umyślnie, 

Tufząc że mu fię powiedzie pomyflnie , 

Ze Qyca Saula przez to zamiefzanie, 

Korony fnadno doydźie y doftanie: 

Co Dawid słyfząc , lekko wiarę daie, 

Na fzkalownika udanie przyftaie, 

Y uwiodifzy fię fatlzywą obmową, 
Dał mu fortunę Miphibofethową: 

W Lecz co w tym fwiętym krolu naydźiwnieyfza , 
Y co dla wfzyftkich krolow nayftrafznieyfza 
Rzecz powinna bydź , po takim przykładźie , 

Ze po uznaney oczywiftey zdradźie, 

Choć Miphibofech ufprawiedliwiony, 
A zarzut Seby y falfz wyiawiony , 

Nie wrocil iednak Miphibofethowi 

| O) Dobr wfzyftkich , lecz ie między nich połowi, 

Już w Pasftwie miała fpokoyność bydź trwała , 

M Ale iednego człeka chęć zuchwała, 

f Y kioćić skłonne w nowe zawieruchy, 
Wprawiła znowu niefpokoyne duchy; 

© Seba przewrotny w frzod ludu fłanawfzy, 

©) Trąbiąc ich kupi, y bunt wykrzyknąwfzy, 

© Z odftąpieniem fię Dawida odzywa, 

K Y pokolenia dźieśiątek odrywa 

Ó Jzraelitow , ktorzy fię trzymali 

Przy buntowniku ; wiernie zać zoftali 

Wfzyfcy przy krolu z Juda pokolenia. 

Y) David fię boiąc z tego zapalenia 

9) Nowego ognia, pożaru dalfzego, 


() Daleko bardźiey niebefpiecznieyfzego , 
Niż ten co buntem Abfalona wfzczęty , 
Chcąc go przytlumić iak prętko zaczęty, 
ń Kazał w ucieczce Seba fpiefzno gonić, 
A 
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Ktory fię muśiał, nie mogąc uyść, chronić - 
W Mieście Abela; Joab fżturm do miafła 
Gdy chciał przypuśćić, aliśći Niewiafła 
Widząc że ginie, przez {we rozgarnienie; 
Sprawiła prętkie miafta uwolnienie: 

Tym na Joaba fpofobem zachodźi , 

Z murow pyta fię, co go to przywodźi; 

Ze obległ miafto; ktory odpowiedział ; 

Ze byle Seba w nim {iç nie ofiedział, 

Ze bunt podiiosłfzy przeciw Dawidowi; 
Chce go mieć w ręku; co słyfząc Ludowi; 
Zgromadzonemu ; przez fwoię wymowę 
Wywiodła , aby Seby źrzucić głowę 

Z murow , czym miafto przez fmierć wybawiłź 
Jednego człeka, y pokoy fprawiła: 

Joab pomocą, tym fię przysłużeniem ; 

Stał Dawidowi, y wyobrażeniem 

Tych stug wyniosłych , ktorzy fię nie boią 3 
Ani 6 fame żyćie nawet ftoią ; 
W bitwie fię mężnie z odwagą pokażać ; 

W tym co Pan tylko zechce im roskazać, 

W okolicznośćiach infzych żaś ich fprawy; 
Na zysk. {woy mierzą y dla włafney sławy ; 
Abnera zabił, ż Saulem sktewnioriego , 
Woli Dawida przecząc pizećiwnego ; 
Ktoremu przez tę fmierć źał Gięfzki zadał; 

Y Abfalona gdy Życia poftradał, 

Choć Krolewica , przećiwko danemu 

Sobie roskaźie dofyć wyrażnemu ; 

Amaza przytym okrutnie zabity, 

Ten u Dawida tak był znamienity, 

Że wodzem w woysku iuż był mianowatiy ; 
Czym chćiał a żeby Joab by! skarany, 
Ża to że zabił fyna Abfalona; 

W Dawidźie iednak dobroć niezmyślona ; 
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Tyle fprawiła, że hardego sługi, 

Przez wfzyftek żyćia {wego czas tak długi 
Znośił , trolakim zaboyftwem winnego; 
Według umysłu fądząc pokutnego, 

Zeby poddany hardość fwę wywierał, 
Zeby mu władzy w woysku nie odbierał, 
Ktora nim rżądził przećiw jego woli, 
Znofząc cierpliwie wfzyftko co go boli; 
Ponieważ y on czuł fię bydź iednaki, 

W bunćie przećiwko Bogu przez dwoiaki 
Grzech , lubo go Bog łaskami obdarzył 


Y sławą, przeto na nic fię nie skarżył. 
PLAGA POWIETRZA. 


OS A W ID przez długi czas ćierpiąc okrutnie, 


23] Bog rozmaite wzniecaiąc mu kłotnie ; 
W Domu y w Pańftwie, za grzech. popelniony, 
Ledwo rozumie z nich bydź uwolniony; 

Y ledwo pokoy fmakować poczyna; ' 

Z pokoiu nowa fłaie fię pryczyna 

Do grzechu , a w nim przykład nie wątpliwy ; 
Ze choć naybardziey człowiek fprawiedliwy, 


Jeft iednak człekiem od pokus nie wolnym, 
Y choć pokutny w upadku nie zdolnym; 

W przod go nieczyftość do grzechu popycha ; 
Tu go zaś prożność uwodźi y pycha, 

(Tey fię powinien bać nayfprawiedliwfzy , ) 
On bez uwagi nią fię zaślepiwfzy , 

Chciał aby wfzyftek lud iego zliczono ; 

Tey woli iego naypierwey przeczono , 
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Mowiąc mu , że dość Boga o to prośić, 
Aby przymnażał ludu, a nie głośić , 


Ani dbać o to wiele fię rachuie. 


©, 


Lecz gdy krol gwałtem liczbę roskazuie, 
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Judea w dźieśięć przebiegli imiefięcy ; 
Rachuiąc zbronych ofmkroć fto tysięcy 
W Jzraelu , pięćkroć w Judy pokoleniu: 
Po słufznym na co Dawid rozmyśleniu; 
Użnał fwę winę, nie maiąc potrzeby 
Proroka w ten czas, iako pierwey , żeby 

U pominał go, y oczy otworzył, 

Sam grzech wyznaiąc Bogu fię pokorzyłj 
Zaklinał żeby nie był mu furowy, 

Y chćiał odpuścić iefzcze ten grzech nowy; 
Przy tey pokorze, popelniona wina 

Czyni, że fię bydź Krolem zapomina, 


Nie paimiętaiąc na Tronu godnośći ; 


Tylko iako go do grzechu fprofnośći 


Przywiodły , tylko na to że go dręczy 

Ten grzech , za ktory pokutuląc jęczy i 
Bog mu Proroka Gad pofyła ; ale 

Nie na to że mu grzech odpufźcza wcale 
Beż kary , daląc wolne mu wybranie , 
Ktore z trzech zechce fam przyiąć karanie, 


Czyli przez fiedm lat głod w Pańftwie trwalący; 


Czy trzy mieślącć woyny gtaffuiącey , 
Czyli przez trzy dni powietrza y moru: 
Dawid ftrapiony Z ćięfzkiego wyboru; 


Obrał powietrze, w trzech dniach zamierzonych; 


Legło tyfięcy ludzi wymierzonych 
Siedmdźieślat ; Dawid, ćo pod czas tey plagi 


Czynił, przykładem y godne uwagi 


l 


Krolom, iaką lud powinni miłością 
Kochać ; uczy też z iaką żarliwośćią , 
Pafterze nad fwa trzodą przełożeni ;' 
W kośćiele Bożym niczym nie ftrwożeni s 
Powińni by fię żywą wfparći wiarą, 


_ Pofwięcać y ftać za dufze ofiarą, 


Ich powierzone będąc dozorowi, 


sg ( 302 ) 
Jako fię ten Pan ftat fwemu Ludowi, 
Widząc albowiem, co dla niego znośi , 


W zdychaiąc , Boga chcąc ubłagać prośi, 
Mowiąc ; Ja Sam grzech Boże popełniłem; 
Niefprawiedliwość czyniąc zawiniłem, | Y 

Coż te niewinne owieczki zrobiły, j V P 
Ze na nie gniewu wywieraż twe fity ; 
Obroć go na mnie, y na Dom moy raczy; 


- A niech Ludowi Twa Łaska wybaczy. 


L 
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Bog fię ufmierzył, y plaga ufłaie, =. 
Ublagawfzy fię roskaz bowiem daie, . Y 
Aby fię trzymał karać, Aniołowi i 


Naznaczonemu wytracicielowi ; 


Za Qycow fwiętych zdaniem nas naucza 
Takim przykładem , iak zemfłą dokucza 


ją 
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Ludowi , za grzech co ieft przelożonym ; 


z 
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Jako też częfło , choć ieft urażonym, 
Przepufzcza , kiedy Pafterze fa pilni, 
Starać fię o to iako nayuśilnij, 

A żeby y gniew iego odwrodili, 

Y do litośći nad temi skłonili, 


Ktorych im poddał, żeby {wey zwierzchnośći 


j 


Zażyli, według fwoiey powinności. 
SAL O M O N KRO L. 


| E e O NIEC Dawida żyćia fię przyfpiefzał , 
EE = W lećiech podefzłych, dzieci i iego miefzał s 
Ktorzy po 4r fmierci kroleftwo żądali 


Posieść, y gdy fię wfzyfcy oglądali 

Kto po nim będzie; Adoniafz ftatfzy 

Syn, ( Abfalon iuż dawno bowiem zmarłfzy ,} 
Smierci Oycowskiey dłużey nie czekaiąc, 

Do panowania niećierpliwość maiąc, 

Ucztę fprawuie , zaprafza znacznieyfzych , 
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Tych co uczynił fobie przychylniey{zych; 
Aby podczas tey uczty zawołaney s+ 
Krolem był od nich wfzyftkich mianowany; - 
W dzień co fię miały fprzyśiężne nadźieie = 
Wykonać; Nathan Prorok co fię dzieie 
W/iedzący, y że wola była Boska, -- 
Ze po Dawidzie korona Oycowska $ 
Na Salomona famego fpaść miała: 


Szfedł do Bethfabe, życząc aby chćiała 


. Poyść , y powiedzieć Krolowi, co knował 


Syn Adoniafz, a żeby panował, 
Przypomniawfzy mu, że na Salomona 
Jak iey obiecał, fpaść miala korona: 
Nathan fam podczas trwaiącey rozmowy, 
Jefzcze z Bethfabą przyfzedł Dawidowey, 
Pyta go, czy w tym roskaz iego maią, 
Adoniafza że Krolem przyznaią; 

Dawid nie zwloczył , Salomona kazać 
Krolem pofwięćić prętko y pomazać, 
Zeby go zaraz ofadźić na tronie: 

Ta wieść po wfzyftkiey rozniosifzy fię ftronie, 
Z Adoniafzem lud tak przeftrafzyła, 

Ze fię gromada iego rofprufzyla, 

Sam fię ratuiąc chwyta fię ołtarza , 
Salomon iednak żyćiem go obdarza, 

Y zaniechać go w pokoiu flubował, 
Byle fię tylko fpokoynie fprawował. 

W fześć Bog miefięcy Dawida zabiera , 
Ktory przed fmiercią (wę wolą otwiera 
Salomonowi, potrzebne mu zdania 
Daiąc , y roskaz {woy do wykonania. 
Zenić fię potym chęć Adoniafza 

Wźięła , o żonę Abifag uprafza, 

Ktorey przy cnoćie piękność y uroda 

Nie porownana, y do tego młoda, 
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Od Jzraela dana Dawidowi 


rj 


g 
Staremu , iego folguiąc wiekowi, , 4 | 
Aby mu w wielkiey służyła ftarośći:: 
Ale Salomon przeniknął skrytośći, | | ©) 
Ktoremi fnadno mogł by był zafzkodźić, 
Kazał go zabić; chcąc potym dogodźić i 
Woli Dawida, co mu ią wyiawił | 
Przed famą fmierćią ; Joaba pozbawił 
Zycia , Wodza nad woyskiem Dawidowym; | 
Y na Semei, nie mniey był furowym , 
Ktory Dawida lżył y napaftował, 
Przed Abfalonem kiedy uftępował. 
Łaskawie fię z nim naypierwey obchodźił, 
O to {zio tylko żeby nie wychodźił 


Z Jerozolimy, pod garłem zakazał, 


7 
W czym fię posłufznym bydź mu.nie pokazał: í 
Dway niewolnicy albowiem ućiekłfzy , W 
W trzy lata, on fię za niemi zabiegifzy,, í 
Zasłużył także fmierćią bydź skaranym. W 

w Salomon w fzczęśćiu będąc pożądanym , | Ó 

Ó Y Pańftwa {wego widząc befpiecześftwo, 


Z Krolem Egypskim chciał wniść w pokrewieńltyo, 
Ktorego corkę za żonę poymuie. 
Bog mu fię potym we {nie pokazuie; 
Ze na Dawida Oyca pamiętaiąc, 
)  Swiadczy mu miłość, oraz go pytaiąc, | ) 
Ze co tylko chce otrzyma od niego: 
Ten Pan fię Krolem widząc tak wielkiego 
Ludu , rozumie, że przy tey godnośći, 
Naywięcey trzeba mieć umieiętnośći, 
. Im go na ftopień naywyżfzy wynośi, 


Dla tym lepfzego Pańftwa rządu , prośi 


z 


O mądrość ; Bog fię zdał tknięty tym brakiem, 
Ktory tak mądry , był zapewne znakiem, 
Ze o co profił, iuż fię w nim wydaie, 


ssssossssssssasióć 
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WY Bog mu też taką obietnicę daie; 
Q) Ze iak nicht przed nim nie był rozfadnieyfzy 
Tak też nicht po nim w mądrośći przednieyfzy 
6 Nie będźie: Przy tym że mądrość przenośił 
>< Nad infze dobra, o ktorą go prośił, 
W Tak iego prozbę wysłuchał przyiemnie; 
Ze mu obiecał dać nad to wzaiemnie, iqł Si | (i 
) Tyle doftatkow, że żadni krolowie s 
H Nie si więtey, tak iego PARSE 3 
ń H Jako ĉi, co po nim naftępować maia, | f 
W bogactwach nigdy z nim fię nie zrownaią. i 
Za tego krola młodego przykładem , j W 
V) Chrzefciańfcy poyść powinni by śladem , O; 
6 Y lekce ważyć zbiory y dofłatki „. | 7 
K Honory , iako y uciech nieftatki , i | | 
Ani fię z krolmi fadżić nie wiernemi, ; 3 
* Chcąc w wfpaniatosći ftać fię im rownemi, y 


Raczey fię ftarać , przez to ftać fię sławnym; 0 | 


A żeby Boskim obrazem bydź iawnym , 9) 
Y podobnym mu aby mądrość żywa 


\ Jch uczyniła , z kąd wfżelkie wypływa | 4 
Jak z źrżodła dobro przy fprawiedliwośći , ZA 
4 Ktora warunkiem ieft pofpolitośći , 74 
| Y Y Tronow , iak ią fam Salomon zowie, O) 
Ja Gdyż z nią beśpiecznie panuią krolowie. 4 (0 
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SA 2 
SAD SALOMONA.  ( 
| DY Salomona Łaska obdarzyła ; ) 
æa Boska mądrofćią ; prętko fię zdarzyła À 
| Przyczyna , na to że fię z nią wyiawił , BW! | A 
Tak że po całym fwiećie ią rozsławił. B! Ó | 
((  Nierządnice dwie , z fobą fię zwafniły , A 

ę& Przyfzły do niego, y o fąd profity: © m g 9i y 
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Jedna z nich rzekła , skarżąc fię bez fromu 
Obiedwie w iednym miefzkaiące Domu ; 
Jam zległa fynem , druga tez powiła 
Syna we trzy dni, lecz go uduśiła 
W nocy , y wfławfzy Gicho wzięła mego , 
Na tych miaft (wego włożyła zmarłego 
Widząc mnie fpiącą : Ja gdy rano wfłaię, 
Dać dźiecku pokarm , fnadno rozeznaię 
Ze nie ieft moie, y przytym nie żywe. 
Druga niewiafta przez fprzeczki zelżywe 
Popiera , że ta co żyie dźiećina , | 
Jey ieft , o nie fię mocno upomina, 
A ta co trupem obumarła „leży , 
Tey , co fię o nie z nią fprzecza należy : 
Rzecz fię zawiła bez fwiadećtwa zdała , 
Y bez dowodow , co fię w nocy fłała, 
Potrzebowała do wyrozumienia , 
Krola byftrego w fprawie przeniknienia, 
Jak miał Salomon w tey okoliczności, 
Dał dowod iawny fwey umieiętności, 
Ze znał naturę rzeczy doskonale , 
Nie tylko fzczepow > drzew y zwierząt; ale 
Co fię ludzkiego skryćie ferca tyka , 
Y miłość co fic w wnętrznośćiach zamyka 
Matek ku dziećiom , Jako to pokazał; 
Miecz a żeby mu przyniefiono kazał, 
Dekret wydaie bardzo fprawiedliwy, 
Lub fię cudowny zdał y ofobliwy; 
Jedna mowi , że dziećię żywe moie, 
Druga iey przeczy ; rozśćiąć ie na dwoie, 
Niech fię połowa każdey z nich dofłanie: 
Fałfzywa Matka na ten fąd y zdanie 
Przyftała zaraz dziecka odftępuiąc; 
Ale prawdziwa porufzone czuiąc 
W/nętrznośći w fobie , niemi fię unośi, 


A 


. Tę rożność , ktora między prawdżiwemi 
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Przećiwnie krola zaklina y proś; 

Aby ta żywe całe dziecię miała , 

Ktora iey wydrzeć tak nie słufznie chćiała ; 
Czym za prawdziwą Matkę ia uznano: 
Salomonowi z dźiwem zaś przyznano; 

Jak mądrym kfztaltem dokazał y fprawił; ` 
Ze przezeń Matkę prawdźiwą wyiawił : 
Sprawdził to, co fám w Przysłowiach powiada,” 
Ze krol ktory na fwym Tronie zafiada, 

Ma nie iak w uśćiech ducha Prorockiego; 

Ze trudno aby co było takiego , 

Zeby nie dofzedt fwą wielka mądrością ; 

Po między fałfzem , prawda , y fzczerośćią: 
Oycowie fwięći Obraz uwazaią, 

W cych dwoch niewiaftach , ktore wyrażaij 


Jeft Pafterzami , a zaś fałfzywemi; 
Fatfzywi, fzczerych czynią zaboycami 
Dufz ludzkich , gdy ie zabiiaią fami; 
Fałszu ż napafcią na nich żażywałąć + 
Kłotniami kośćioł przeto tozrywaiąc : 
Szczetzy przeciwnie > matczyne wnętrzności 
Maią nad ludem zdanym ich zwierżchnośći ; 
Samego pragną fwych dzieci zbawienia, 

A nie włafnego fwego fię wsławienia , 
Woląc uftąpić choćlaż nie słufźiemu 

Jch panowaniu , y tak gwáłtownemu 
Wydarćiu z rąk ich dufż , ktore karmili 
Słowami życia , niż żeby żnofili, - 

Aby fię dla nich ftaf rozdział w tym ciele ; 
W iednośći , ktore ieft w Boskim kośćieles - 
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RERE EBORDEBEBZRAAKAIA 
SALOMON BUDUIE KOŚĆIOŁ. 


. i ALOMONOWE było panowanie 
EB Spokoyne , y dobr wfzelakich zebranie, * 


Skarb z ręku Pana nieofzacowany , 

Spływał na wfzyftkich , kto tylko poddany ; 
Jak Pifmo mowi , pod winnicy cieniem 
Zył , złotem: gardząc zarowno z kamieniem; 
Pieniądze ważąc dla ich obfitości ; 

Wfzyfcy krolowie w fwoiey. wfpaniałośći , 
Co w panowaniu naftępować mieli, 

Za pofpolity lud uyśćby mufieli , 

Z Salomona fię rownaiąc drogiemi 
Bogactwy , wedle nich fię ubogiemi : 
Jedenaśćie miar mąki nayprzednieyfzey , 
Dwadzieścia y dwa na codżien miernieyfzey „ 
Na Dom krolewski wypotrzebywano, 
Dźieśięc tuczonych wołow wyładano; 
Oprocz dwadzieścia na paftwiskach wźiętych, 
A przytym zwierzyn w liczbie nie poiętych, 
Y {to baranow , drobiazzgow tym więcey : 
Cugow miał koni czterdżieśći tyfięcy , 
Dwanaście ieznych tyfięcy do tego, 

Karmiąc ięczmieniem y słomą każdego, | 
Pokoy w Judei , kray w obfitość hoynym 
Czynił , dla czego przezwano fpokoynym 
Salomona , iż w ten czas potrzebował 
_Pokoiu , aby kośćioł był zbudował, 

Co go był Dawid umysłił wyfławić , 

Ale dla wojen , nie mogąc fię fprawić 
Według fwey woli ; Ten Pan po nim młody, 
Wfzyftkie ftarania na to y dochody 


Obrodił , aby skutkiem przyprowadził, 
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W To na co fię był z ochoty ufadził. 

Trzy fię tyfięcy fżeśćfet dozorcami 
A 

6 


Ludu liczyło , nad robotnikami; — 


Potym Ofmdźieśiąt tyfięcy ćiofali 

Kamienie , ktore po gorach zbierali; 

Siedmdzieśiąt pży tym ludzi rachowane 

"Tysięcy , ktorych nośić ładowano:. 

Q) Od krola Hiram wżiąwfzy pozwolenie; 

ń Na drzew w Libanie cedru obalenie: | 

Ó Zbudował kościoł, w nim zdało fię Boże v 
Upodobanie , widzieć iako może 

W /fpaniałość ludzka gdy nie zagrodzona; 

W fwoiey koynośći ieft nie zamierzona. 

Ten kośćioł Roku zaczęty czwartego , 

Od Panowania Salomonowego ; 

Ó Gdy czteryfta lat ofimdziefiąt liczono F 

74  Wyifcia z Egyptu, roku zakończono 

V) Trzy tyfiącznego , po fwiecie ftworzonym; 

Przed Meffyafzem cafiąc narodzonym, 

W) Ktorego obraz był wyrażaiący: 

H Tak dwadźieśćia lat Solomon maiący ; 

Ó Zaczął to dzieło ; miał fzczęłcie wyftawić | 
Pierwfzy na fwiećie kośćioł , w nim sławić 

Boga , pod Jego prawdźiwym Jimiehiem; 

6 Y w krotkim czafie skończyć z podżiwieniem ; SE 

Budynek ktory był nayozdobnieyfzy ; 

6 Zaden nie bywfzy nad niego ptzednieyfzy. 

Ó Szczęfliwy by był rzeki fwięty Ambroży 
Gdy by ten kościoł wyftawuiąc Boży, 

Utwierdźił fię był y ftał tak pokorny, 

) Dufżę kochaiąc bardźiey , niż wyborny 

ó Zbor , ktory z wielkim fłaraniem budował: 

Ó Ale gdy Bogu kościoł ofiarował 

Ó Kamienny z młodu , iak fię to pokaże, 

ń Swoiego ciała kościoł plamą maże. 
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Ten przykład ucząc, że nie w podaruńku 


Kościołom czyniąc y Bogu , ratutiku 
Szukać potrzeba , choć fię fwiętne zdadża 
Te dary łudźiom , daremnie fię fadzą 
Na nie ; Co fzczęfcia w tym żyćlu przymnaża; 
To, iako fwięty Auguftyn uważa, 
Bydź uniżonym , nie mieć wyniosł yśći ; 
Bo Solomona wfzyftkie wfpaniałośći, 
' Nie obroniły naymniey od upadku; 
Starty ćłężarem sławy y dofłatku. > 
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A ALOMONOWY kogiołw fwey ozdobie = 00 : í 
A Przedźiwny , przytym zawieraiąc w fobie | A ' 
Tyle taiemnic , abysdoskonały > St: s ( 
A Był , trzeba było dla zupełney chwały b a 
Boskiey , a żeby ten Pan fwym dozorem; o) ) 
(Jak wfzyftkie dźieła iego były wzorem ; Fi Ó À 
Sam prawdźiwego znacząc Salomona )' 
Przydał , co na cześć Bogu pofwięcona A 4 
Ofiara , mogła iefzcze potrzebować ; - 
Co fię w kośćiele miała odprawować; J 
Po fporządźoney wfzelakiey roboćie , 
Łożąnym na niç z obfitośćią złocie; ( 


Zrobił fzkaradne , gwoli tey przyczynie ; 
(Opifane ieft w Pifmie ) to naczynie; 
Miedziane było , nieżmierney wielkośći, 


Pięć łokći miało famey wyfokośći , < 


p 


W fzerz prytym dzieśięć , w koło zaś trzydzieści , 


2O>OQŻ 


(0) W ktorym fię trzyfta cebrow wody mieśśći; 
Ó Dwanaście wołow miedzianych wfpierało , 


2 


Trzy na wfchod , a trzy w zachod poźierało , 
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A Trzy ku pułnocy a trzy na. południe; 
Wfzyftko zdobionebogato y cudnie; 
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Kunfztem zrobionych zwierząt rozmaitych , 

| V) Przez rzemieśnikow przednie wyfmienitych. 

(ó Od Salomona to złożone było.. | 
Morze w kośćiele , kapłanom służyło 

Do oczyścienia , aby przy Sao B | ! $ 


Kapłańskie mogli czynić powinnośći. 


ń 

Y) 

Ó Bog dał ten przedtym roskaz Moyżefżówi, 

0) Prorok posłufzny Jego roskazowi, 

N Wielkie naczynie miedźiane co fprawił; 

ń Między przybytkiem y ołtarzem wfławił , 

Gdźie myli ręce kapłani y nogi, 

Wfzedifzy y zfzedifzy przez kościelne PCB ! 

o Dla czego fieła było tego zdania, 

Ó Że kiedy xięża fźli do ofiarowania 

W Kadzidła Bogu, bofo wftępowali, 
A Bog każąc żeby tak fię obmywali 

Pod fimierći karą, chcąc aby to prawo; 

(Jak Pifmo mowi ) wiecznie trwało żwawo: 

Ó Przez co na ten czas chćiał tym znakiem iawnym, 

Ó Y tym zwyczaiem ofiar ftarodawnym , 

K Pokazać ; że choć przyfzłych fa obrazem, 

Ó Jako furowym warował roskazem , , 

A W wielkiey czyftośći potym żeby żyli | 

V) Ci, co Ołtarzowi byli by służyli, 

O) To iet kapłani , zakonu nowego : 

Ó Bo trudno według Grzegorza fwiętego , 

Ó Zyć między ludźmi, bez nog ubrukania, 

To ieft zbyteczne dufzą przywiązania, 

Tak y rąk kały , co uczynki znaczą; 

Ci co fię tak bydź skalanemi baczą, 

ø Jnfzey ućieczki skuteczney nie maią, 7 
Ó "Tylko do fwiętych wod gdy fię udaią, [O 
Ó Skruchy ferdeczney , y ferca pokoty ; 

G Wniść do taiemnic , aby niebydź skory , 

Y) (Przed niemi bowiem drzą fami Anieli, ) 

Chyba Anielska żeby czyftość mieli. 
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POSWIẸCENIE KOŚCIOŁA. 


X ALOMON kośśioł wcale wyftawiwfży , 
SRS Y to co było potrzeba fprawiwfzy , 


ZZ 


Ó 


Do czczenia ofiar ; myśl o pofvięceniu , 
W tym wfzyftka Jego, y o powroceniu 

Arki , z tąd gdźie ią Dawid był ofadził: 

Uwazać trzeba niźli ią fprowadził , 

Na ktore mieyfca była przenofzona 

Ta Arka, Pifmem w sławie wywyżfzona. 

Jak Arkę Moyżefz , z przybytkiem wyftawii 

W Pufzczy , z roskazu co mu Bog obiawił $ 

Od Jozuego do Silo zesłana , 

Roku fiodmego po przeyśćiu Jordana , 


Y po zniefieniu nieprzyiaćioł w boiu, 
W ten czas gdy kray był w zupełnym pokoi, 
Epkraima fię miafto tamte żwało 


) 


Bydź pokoleniem , ktore fię bydź zdało, 
Tymże co Salem, tak fię mianuiącym, 
Tamże gdźie przedtym Rządcą panuiącym 
Był Melchifedech ; blisko mieyfca tego , 
Odprawował fię chrzeft Jana fwiętego: 
Tam trzyfta dwayfcia ośm lat ofadzona , 
Aż do obozu będąc fprowadzona 

Od Filiftynow w niewolę zabrana , 

Z kąd w fiedm mieśięcy była odesłana , 
W Caryathirim potym fię złożyła, 

U Aminadab , lat fiedmdziefiąt była ; 

Z kąd przenieśiona , y na mieyftu nowym 
Złożona w domu Obededonowym; 

Nad trzy miefiące tam nie mogła bawić, 
Bo ią chciał Dawid , na mieyfcu poftawić 
Tym, co był dla niey. w ndieja przygotował 


Mieście 
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Mieście {wym Sion , ktore wybudował b 
Na kfztalt fortecy ; a to dla obrony 


Jerofolimy. Przybytek złożony 

W Silo, gdźie zawfze był bez oddalenia; 
Do Gabaona Judy pokolenia 
Przeniefiony też, ale czterdzieftego 
Roku, Salomon, wybudowanego 
Kościoła fprawić chcący pofwięcenie, 
Roskazał y dał takowe zlecenie , 

Aby z Przybytkiem , ołtarz przeniefiono 
Miedziany z Arką, na ktorym czynione 


W 

V) 

Y 

Y Ofiary , y tam przez czas zoftawały , 

K Co czteryfta lat dwayśćia cztery trwały. 

O) Czas ten tak długi fpokoynie przebywfzy, 
/ Nabchodonozor , po ktorym dobywfzy 
Jerozolimy , kośćioł też roskazał 

| ró Spalić na ten czas; przezorność pokazał 
Swę Jeremiafz , nad tym fpuftofzeniem, 
Arki z przybytkiem pilnym przenofzeniem 
V) W głąb do Jaskini Phafgu zwaney gory, 
Tam ie ukrywfży , w teyże gorze, z ktorey 


Moyżefz na fwiętą ziemię fię poglądał, 


Kiedy wniść do niey z upragnieniem żądał. 
Ten Prorok twierdźił, że nie będźie znanym > - 


SSSSS 


To mieyfce, poki Bog fię przebłaganym 
' Nie ftanie , poki, lud fwoy nie wybawi Ę 
Z niewoli , w ten czas to mieyfce wylawi: 
Z kąd fędźić może, że po czafie długim, 
iożona znowu w tym kościele drugim 
Co Cyrus zaczął, a potym dokońcżył 
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Daryufz: ale niechby kto ziednocżył 


0) Te przenofiny Arki rozmaite, 
()) Zadne nie były głośniey znamienite:, 
Ó Jak te, kiedy ią Salomon wprowadzał; 


Dla wfpaniałośći lud wfzyftek zgromadzał , 
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Pery Giżbie iego , fam fzedł , niezliczoney 
Przed Arką , kupą Kięży otoczony ; 
Ktorzy ią nieśli; uftawne ofiary 
Oddaiąc Bogu , bez liczby y miary: 
Jak do kośćioła kapłani przybyli, 
W mieyfcu wewnętrznym fwiątniey. złożyli 
Arkę , umyślnie na to wyrobionym ; 
Z tamtąd wyfzedłfzy , kośćioł napelnionym 
Obłokiem ftał fię, tak że fię kapłani 
Okryći, oftać w nim nie mogli, ani 
Czynić co do ich służby należało: 
Ten Pan z radośći nad tym co fię ftało, 
Widźiał że znakiem tym Bog powierzchownymi 
Swiadczył, że fprzyiał dowodem cudownym 
Mieyfcu , na chwałę iego co wyfławił , 
Dźiękuiąc Bogu, wzywał go y sławii , 
Y przed ołtarzem padłfzy na kolana, 
Ręce podnośił ferdecznie do Pana , 
Krzyknął weyzrzawfzy na Mageftat fwięty » 
O: widok dźiwny, nigdy nie poięty, 
Czy to podobna, czyli to bydź może, 
Zebyś na źiemi chćiał miefzkać moy Boże! 
Niebo y ziemia nie ieft dość ogromna 
Zeby cię objąć ; lakże twa przytomna , 
Zmieśći fię bytność , gdybym ią miarkował, 
Z fzczupłością domu , com ći wybudował: 
Prosil go potym aby błogosławił 
Ludowi, żeby łaskawym fie fławił, 
W słuchaniu modlitw tych co będą bywać , 
Y miłofierdźia w tym kościele wzywać, 
Zeby błagany ftał fię porufzonym, 
Ku tym co przyidą {wym fercem skrufzonym, 
Wyzżnawać fzczerze , iaka w ktorym wina, 
Gdy lud ftrapiony znaydźie fię, zaklina , 
Od nieprzyiaćioł, żeby w tym kosciele; 
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Mogt mieć ućieczkę , befpiecznie y fmiele; 
Grzech ludzki; niebo gdy fprawi miedziane ; 
Ziemię żelazną, y gdy niefpodźiane 
Sufze, nim głodem lud wfzyftek wymorzą ; 
Niech w tym kościele modlitwy przyfporzą 
Ratunek, aby niebieskie obłoki, 
Na źiemię złały hoyne five potoki; 
Profił na koniec aby miał otwarte 
Oczy w tym mieyfcu, a żeby wywarte 
Niefzczęśćia od tych, co będą bywali 
Odwracał, gdy go w nim będą wzywali ; 
Y żeby ufzy do słuchania pilne; 
Miał zawfze na ich modlitwy uśilne: 
Piętnaśćie dni ten obrządek trwaiący ; 
Z Przybytkowym fię wraz odprawuiącyj 
Swiętem , co ośm dni czafu przyczyniło ; 
Y pofwięcenia fwięta opożniło ; 


. Gromada ludu potym rofpufzczona ; 


Y uroczyftość ofiary skończona , 


Dwadźieśćia y dwa tyfięcy czabanów ; 


Y fto dwadźieśćia tyfięcy baranow. 

Z tak wielkićy tego kościoła powagi š 

Y według Oycow w tym fwiętych uwagi ; 
Wfzyftka wfpaniałość w nim Salomonowa; 
U Chrześćianow bydź by iednakowa 
Powinna, aby toż pofzanowanie TOSRRA 
Każdy oddawał, gdy w kościele ftanie , 
Samey w nim prawdy maiąc obiawieniem 
To, co u żydow było tylko cieniem, 

Y pod przepyfznym w kośćiele pozorem ; 
Bo choćby nieba widźiano otworem, 
Mowi Chryzoftom , żadna fwiętość w parze 


| Z tą, ktorą nafze piaftuią ołtarze. 
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E W fpaniałośćią go wfzelką ozdobiyfzy , 
Sam też dla fiebie Palac wybudował, 

Y przez czteriaśćie lat nad nim pracował, 
Ze wfzyftkich fię ftron fwiecący od złota, 

A przytym przednia fnycerska robota, 

Tak go wfpaniale y drogo zdobiła , 

Ze oczy {wiata całego wabiła. 

Przez {we przedźiwne tak fię wsławił dźiela , 
Ze zewfząd ludźi moc fię gromadźieła, 

Aby oglądać w tak wielkim człowieku , 

Cud ofobliwy tego co żył wieku. 

Krolowa Saba naybardźiey życzyła, 

Aby to wfzyftko była obaczyła , 

Tak niesłychane o tym Panu dziwy, 

Y czy ten ogłos o nim ieft prawdziwy : 

Od południowey przybyła krainy, 

Z okazałośćią, bogate daniny 

Salomonowi B= | 

Talentów , ktore fądzono fzacunku 

Ośm milionow ; potym w podarunku, 

Dała też perły, y kadźidła takie, 

Ze żadne dotąd nie byly iednakie. 

W tak wielkiey widząc krola wfpaniałośći , 

W rozmowach iego doznawfzy mądrości, 

W rzeczach nayskrytfzych byftre przeniknienie, 
Domu porżądek , liczne obftąpienie 
Dworskich , y wfzyftko w tak wielkiey ozdobić, 
Jak Pifmo mowi; nie była przy fobie, 

Rzekla krolowi ; wfzyftko com słyfzała, 

To coo Tobie sława oglafzała, 
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Y twey mądrości, prawdą fię wydało, 
Do wiary mi fię podobne nie zdałó 
Co powiadano, dla tegom fię chciała ; 


Ofwiećić w tym com fama widzieć miała 


Co widzę więcey ieft bez porownania, 
Niż wfzyftkie o tym com słyfzała zdania i 
Szczęfliwy ten co służy ci domowy, 

Y ten; co mądre twe slucha rozmowy; 
Ciefząc fię potym z tego, odiechała ; 
Co tam widźiała , co fię nasłuchała : 
Salomon dał iey dary fzacownieyfze, 
Te co miał od niey będąc poślednieyfze: 
Qycowie fwięći mowią że ta Pani 
Znaczyła kościoł, ktory źe nas zgani 
Bać fię potrzeba kiedyś; według słowa 
Ewangelij ; ta bowiem krolowa ; 

Z dalekich kraiow słuchać Salomona 
Przyfzła mądrośći , y nią zachwycona; 
Ma za fzczęśliwych co iego Ofoby 
Blifcy , y co mu do służby fpofoby 


Mogą mieć iakie; a zaś Chrześćianie ; 


Boga famego maiąc w fwoim Panie, 
Mądrość Chryftufa do naśladowania 
Niebo w nadgrodźie, że upodobania 

Y przychylnośći więcey w ludziach maią ; 
Niż w Bogu , mądrość {wiata przekładalą 
Nad Chryftufową; y przez fwę niedolą ; 
Ziemię pofiadać , niźli niebo wola. 
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UPADEK SALOMONA. 


|A LO MON zrazutakie czynięc dźiwy 
Z początku żyćia , lecz potym fędziwy 


GESSESR 


Stawfzy fię w leciech A zakończył wftydliwie 
Te piękne dzieła , przeto nie wątpliwie, 
Ten przykład bardźiey oczy nam otwiera, 
Niźli Dawida Oyca; że fię wfpiera 
Człowiek daremnie w {wey mocy na fobie , 
Ze choć w naywiękfzey znaydźie fię ozdobie; 
Choć przy naywyżfzey fwoiey wyniosłośći , 
Bać fię powinien fwey włafney słabośći : 

Od niewiaft bowiem ferce zepfowane 

Miał, choć kościołem Bożym było zwane; 
Przez tak fieła lat, mądrość ulubioną 
Maiąc, do niewiaft w miłość utopioną 
Odmienił cale; a potym z niedbalftwa 

O Bogu, przyfzedł y do bałwochwalftwa. 
Liczbę fiedmiu fet żon mu achowdnby: 7 

Te krolowami pofpolićie zwano, 

Oprocz nałożnic trzechfet co liczono; 

Lub Prawem Boskim dość ubefpieczono ; 
Zon chować wiele, ale nie tak fieła , 

Jak przymnożona liczba wynofieła ; 

A ofobliwie było zakazano ; 

A żeby z cudzych żon kraiow nie brano. 
Zbor prawdziwemu Bogu wyftawiwfzy, 


Drugi bałwanom , nie mniey był skwapliwfzy 
- Wyfławić, y przyiść do takiego błędu, 

Ze dla łatwego na fwe żony względu, 

Ktore był pobrał z kraiu Egypskiego, 

Y Ammonitow y Moabitskiego , 
' Synodyenskiey Bogini zbudował, 

Y Ammonitow zbor, gdzie fam hołdował 
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Bałwanom , wfżyftką mocą wiełowładnie; - 
Nieżnośne zbrodnie popełniał fzkaradnie ; 
Ktore prżywiodły Boga do urazy; 
Pokazał mu fię nie tak iak dwa razy 
Przedtym , gdy mu raz dał poznać łaskawy ; 
Ze f} przyiemne wfzyftkie iego fpraiwy; 
Drugi, kiedy go obiecał zbogacić, 
Ale że łaskę (miał iego utracić ; 
Aby mu doniosł gniew fwoy fprawiedliwy ; 
Ze w obowiązku z nim nie był życzliwy s 
Y przeż poftępki {we fię tak ochydził, 
Ze zgwałćić Prawa iego fię nie wftydził ; 
Przepowiedźiał mu, że Pańftwo rozdwoi ; 
Ze podźielone będąc, ie przyfwoi 
Służebnik iego : iednak poważaiąc © 
Oyca Dawida , wzgląd ha niego maiąc 
Ten aż po fmierći Dekret Salomona 
Co poftanowił, skutecznie wykona ; 
Przytym z Pokoleń iedno zachowawfzy 
Dla fyna iego. Salomon poznawfzy , zg 
Ze Jeroboam dziedzicem naftanię 
Po nim, na Pańftwa iego ponawanie;” 
Ten , ktorego on był wychował z mloda; 
Na có znacznego dość było dowodu; - 
Według Prorockiey o tym progni 


Gdy mu Ahias rzekł, że fię däedżiikyni> pin} yo: 


Nad dźiefięć Panem będąc rop š 

Co ftwierdźił fzaty fwoiey podźieleniem 
Przed nim, na części dwanaśćie ią krałący 
Dźieśćięć ich iemu na ten znak oddaiąci 
Salomon wfzyftich fpofobow porufza 
Aby go zgubić, tak że go przymufza 

Uyść do Egyptu. $am fpokoynie żywfzy 
Przez czterdźieśći lat, Panem te przebywfzy 
Umarł, przefłaiąc żyć fześćdziefiątego 
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Roku, pogrzebion w mieście Oyca {wego 
Dawida. Jeźli ten upadek fptofny 
Salomonowi fzkodząc był żałofny , 
Potrzebny tym, co nań patrzą przez wiarę, 
Y co z uwagą biorą z niego miarę, 
Gdyż to dziw , że Bog będąc mu łaskawy ; 
Dotąd nie wiedzieć, czy chwały y sławy 
Godzien, czy hańby, gdyż nicht nie powinien 
( Jak Piśmo fwiadczy ) wątpić , że był winien \ 
Grzechu iak Dawid, ale ta rożnica 
Po między niemi, prawdy nie ofwieca: 
Wiemy że Dawid pewnie pokutował ; 
Jeżeli zaś ten, za grzechy żalował, 
Niepewna, lubo po między rożnemi 
Zdanie, że kśięgi iego pokutnemi iha 
$ą, ktore pifał : ten przykład dowodem ; £: 
Jakim wielkośći {wiata fi zawodem, 
Jak niemi ći co fą w nich zatopieni , 
Powinni gardzić, choćiaż wyniefieni 
Od Boga na nie; co fię nam wyiawia 
Przez obraz, ktory Salomon wyftawia 
W kliędze com wfpomniał; tąkim zaś ipofobem 
Nicht co by w gnoiu nie wolał bydź z J óbęm A 
Niż Salomona pyfzne ofieść Trońy:; 
Ponieważ z iedney wydaią fię ftrony, 
W naydoskonalfzey fwięći cierpliwości, 
Z, drugiey upadek człeka przy słabości ,. 
Co robakowi nie mogł fię pyfznemiu U 
Oprzec, z bogactwy nigdy rózdźielnemu, -- 
Y iak uskromić w fzczęśćia powodzeniu, - 


Przy naywyżlzey fię mądrośći rządzeniu. 
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Í RAYCY ROBOAMA. 


JALOMON zmarłfzy , Tron po fmierći Oyća ; 
Roboam ośiadł, wnet ludu Przywoyca, 


RT przyfzedł, proźby uniżone; 

- Poddanych wnofząc , żeby założone 
Od Salomona nieznośne podatki 
Zmnieyfzył , wzgląd maiąc na ich niedoftatki. 
Ten Pan wziął fobie trzy dni do uwagi, 
Radząc fię ftarych , ktorzy wfzelkiey wagi 


Byli u Oyca, ći łaskawość radzą, 

Y zdaniem fwoim do tego prowadzą ; 
W {wey odpowiedźi , aby był łagodny; 
Lud od ciężaru albowiem fwobodny ; 
Przez taki fpofob pewnie nie omylny; 
Z ochotą wielką będzie mü przychylny ; 
Y tym mocnieyfzy będźie im łaskawfzy , 
Raz lud ż początku fobie pozyskawfzy ; 
Lecz Rad nie słuchał co Raycy prawdźiwi ; 
Dawali ftarcy w rozfądku fędźiwi: 
Młodych, co fię z nim wychowali, pyta 
O radę, y tey, co dali fię chwyta, 
Zyczą, aby gdy Posłańcom odpowie, 
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Stawił fię oftro, y bardzo furowie 

Grożąc, że będźie w czaśie potomnieyfzym, 
Bardziey niż Oyciec dla nich okrutnieyfzym: 
Pifmo nam fwiadczy , że Bog był fporządźił 


Tę w nim flepotę , y dla ktorey zbłądził, 

Ze wolał radę w radzie niećwiczonych 
Młodych , niż ftarych dobrze dofwiadczonych , 
Przez ten poftępek Roboaamowy , 

Chćiał Bog wykonać, co był przyrzekł słowy 
Jerobamowi , gdy mu prorokował 

Achias Prorok: lud fię wnet zbuntował 


| 
TESI 0 
Odpowiedź słyfząc, przeciwko krolowi i ń | 


Temu młodemu , ktory chcąc buntowi 
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Znaczny, od ludu ukamienowany; 
Widząc że fię lud tym bardźiey buntuie, 
Sam krol ucieczką nagłą fię ratuie: 

Izrael to ieft dziesięć pokolenia, 
Wolnieyśi będąc z iego oddalenia, 
W/zyfcy od niego wnet fię oderwali, 


Jeroboama za krola uznali. 
Roboam z woyskiem iuż przygotowanym ; 
Sta ofmdziefiat tyfięcy wybranym, 
Co z Pokolenia Judy zawerbował, 
Y ktore Bog mu posłufzne zachował, 
Względem Dawida, co mu był tak miły: 
Gdy do potkania gotuie fwe fiły, 
Człek wedlug Boga przychodzi do niego, 
Zwał fię Semeia , z roskazu Boskiego, 
Aby przećiwko Jeroboamowi, 
Nie kazał bic fię fwoiemu woyskowi; 


Ponieważ kłotnia ta, z iego roskazu, 


Jak przepowiedział pierwfzego był razu. 
Z tąd Izraelskich Krolow rozłączenie 
W/fzczęło fię z Judy, y z kad dofwiadczenie., | 
W/iekom potomnym młodego płochośći 
Krola, gdy ftracił to, co przy mądrośći 
Moglby zachować; czym Bog skazuiący , 
Jak nad Krolami Pan ieft panuiący , 

Ze dobre y złe zmysły im rozdaie, 

Gdy fię złym dla nich albo dobrym ftaie, 
Naymądrfzy z Krolow, fynowi zoftawił 
Głupiemu Pańftwo , przez co Bog wyiawił, 
Ze Oyca w fynie oczywiśćie karze , 


Kladąc karanie niby w iedney parze, 


Salomonowe nierządy w fłarośći, 
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Mfżcząć w Roboaima fzaloney młodośći. 
Na to Piśarzow kościelnych uwaga ; 
Ze w Roboama ledkośći, powaga | 
Starych nie waży , że młodych przekłada ; 
Znakiem niefzczęśćia tych , u ktorych rada 
Nic nie popłaca z Oycow fwiętych wzięta ; 
Choć nayprawdźiwfza mądrość ich ieft fwięta , 
Y nie omylna w Pańftwie Chcyftufowym , 
Gdy iednak Raycow ludkich zdaniem nowym 
Zwodzą fię, woląc trzymać fię go zawdy , 
Niż nie ochybney ftarożytney prawdy: 


A 
ERORO K NIEPOSŁUSZNY: 


ARN A K Jeroboam będąć w Izraelu 
$ Dziefięć Pokoleń Panem , nie mial cehe 


idei: tylko ten co infi maią, 

Gdy o doczefne bardziey rzeczy dbalą; 

Niźli o wiarę ; Bo ten krol bezbożny ; 

Na doftoieńftwo fwe tylko oftróżny, 

Nie mogi bydź w fobie w tym wfpokoiony ; 
Myśląc, że chodźić lud przyzwyczaiony 

Do Jeruzalem , według fwoiey wiary; 
Oddawać Bogu y czynić ofiary, 
Wroćić fię mogłby przez to nabożeńltwó; | >“ 
Pod Roboama Krola posłufzeńftwo: > | 
Ćhcąc temu zabiedz , y fiebie wybawić, 

Dwa złote kazał Cielęta wyfławić, 

Jedno z nich w Bethel, drugie w Dan ofadza ; 


Potym wfzyftek lud w te mieyfce zgromadza ; 


Chcąc ich upewnić w fwoiey do nich mowie, y3 
Aby wierzyli, że to cì bogowie | 
Ktorzy z Egyptu ich wyprowadzili B. 32 "WY 33 -AGY 
Zeby ich chwalić y czić fię fchodźili ; 
Dwa im ołtarze wfpaniałe zbudować | | 
2) 
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Kazał, chcąc iak mogł ich czcząc naśladować, 


Jak w Jeruzalem , aby te bałwany i 
Czczono , iak Bog był prawdźiwy wzywany. 
Sam Jeroboam kiedy fię znaydował, 

Przy oltarzu co go w Bethel zbudował, 
Prorok zesłany od Boga {iç ftawia , 

Y przed ołtarzem te proroćtwo ziawia. 

Syn {iç urodźi w Dawida plemieniu, 
Jozyafz zwany będzie po imieniu, 

Na tym ołtarzu tych wyrznie kapłanow, 
Co przez ofiary kadźidł czczą bałwanow, 

Na znak tey prawdy że zapewne zgadnie, 
Tey fię godźiny ołtarz w puł rofpadnie. 
Przez Jozyafza to przedźiwne dźieło , 


We dwieście fię lat pięcdźieśiąt fprawdziło ; 


Jeroboam znieść nie mogł tey fmialośći 
Swiętey Proroka, przy fwey wyniosłości, 
Widząc że Prorok mowi do oltarza 

Co go wyftawił, z gniewem fię rozzarza, 
Wynofząc rękę slugom fwym skazuie, 

Aby go wźięto ; ktora fię znayduie 

Ufchła do razu, tak że ufufzoney 

Niemogł powśćiągnąć , czym ten Pan skrufzony, 
Tak nagłą karą, pokornie ią znosi, 

Proroka, aby uleczenie prosi 

Chciał mu otrzymać , żeby z tey niedoli 
Wyrwał go mocą tą, co z iego woli 

Jeft mu przysłany : Bog proźby wysłuchać 
Raczył, gdyż ręką ufchłą począł ruchać: 
Proroka za tym ieść z fobą do domu 

Zaprafza , ale w tym mieyfcu, nikomu 

Stawić fię nie mogl, Bog mu zakazawfzy 

Jeść y pić, przeto tę Wymowkę dawfzy , 

Gdy iuż odchodził, gdy fię z tamtąd fchronit, 
Prorok fałfzywy w drodze go dogonił, 


BC 325 )$h 
W tym famym mieśćie Bethel miefzkaiący , 
Znaydł go pod drzewem, gdźie fpoczywaiący 
Cziek Boży leżał ; ieść go także prosi, 
Lecz tęż wymowkę od niego odnośi, 
To ieft zakazem Boskim fię wymawia, 
Ten odpowiedźią (wą iemu obiawia ; 
Jam, iak ty, Prorok, Anioł biedz za tobą 
Kazał mi, żeby mogliśmy ieść z fobą 
Za twym powrotem ; tą fztuką go zdradza, 
Y do fiebie go nazad przyprowadza, 
_ Gdźie znayduiąc fię obadwa pofpołu, 
Jeść fiedli z foba u iednego ftołu, 
_Fałfzywy Prorok od Boga natchniony , 
Rzekł temu co był falfzem omamiony : 
Na zakaz Boski ponieważ nie dbałeś 
Y nieposłufznym , tu iadifzy, fię ftałeś 
Nie będzie ći fię z Oycami godźiło 
Leżeć w ich grobie; co fię wnet fprawdźiło : 
Bog gdy na ośle powraca, na drodze 
Lew mu zafłąpił , zlęknionego frodze 
| Żaduił, trupa ni osła nie tknawfzy ; 
- Z osłem przy trupie Proroka fłanąwfzy: 
O tym Grzegorza fwiętego iefł zdanie, 
Ze ciche w fobie miał upodobanie 
Ten Prorok Boży; krola skaleczywfzy , 
Śmiało z nim mowiąc, w net go uleczywfzy ; 
Ze go wynofząc sława omatniła , 
Y zaślepiwfzy dufzę w nim zaćmiła, 
Ponieważ miafto bydz nie przełomanym, 
Nie czyniąc gwałtu od Boga nadanym 
Prawom , y iego tłumacząc roskazy, 
Z falfzu Proroka zwiedziony zarazy; w 
W nieposłufzeńftwo wpadł, to mu tak fzkodźi, 
Ze y do fmierći nawet go przywodźi, 
Bog karą ćiało karząc miiaiącą, 


Aby zachować dufzę wiekuiąca. 
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tych bezbożnośćiach Jeroboam żywízy, , 
W Dwadźieśćia dwie lat panuiąc przebywfzy , 
Umarł ; ufławnie z Roboam woiował , 
Jak fię przećiwko niemu był zbuntował ; 


Po nim fyn Nadab Krolem naftępuiąc , 


Dwie lećie tylko w kroleftwie panuiąc , 

Baafa bowiem Pańftwo mu wydarfzy: 

Ten co przećiwko Judy iad wywarfzy 
Krolowi Aza, okrurne mu woyny 
Wzniecał; ten Aza był Pan Bogoboyny, 

Syn Abiafza Krola bezbożnego, 

Ktory był przed nim osiadł Oyca {wego 
Tron Roboama : Bog radgrodzić chcący 
Pobożność Aza, y że też pragnący 

Czci iego, znifzczyć ftarał fię bałwany 

Z Judy, aby Bog fam tylko wzywany 
. Miał wfzelką chwałę, Bog nieprzyiaciela 

Dał mu zwyciężać, Krola Jzraela 

Baafa , ktory wfławnie z nim toczył 

W/oynę, y nie mniey w beabożnośći broczył , 
Jak Jeroboam y Nadab Przodkowie, 

Przeto mu Jehu Prorok w fwoiey mowie, 

Y dźiećiom iego po nim przepowiada , z 
Ze ich dźiś czeka niefzczęście y biada. 

Baafa w krotce po tym odgrażaniu 
Prorockim umarł; Ela w panowaniu 
Nafłąpił Oycu, ktore z tąd zaczyna 

Ze Jehu zabił; tey fmierci przyczyna A 

Ze przepowiedział befpiecznie y {mialo , 

Co Oyca potkać y Potomftwo miało ; 

Ale był tylko przez dwie lecie Panem. 
Zambry co nad woysk cześćią był Hetmanem , 


o 


Sa 
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Zibuntowawfzy fię, woynę wypowiedźiał ; 
Zabił go zdradą, gdy u ftołu fiedźiał: 
Po tym uczynku począł fię wynośić, 
Ze zaraz Krolem fię kazał ogłośić; 
Lecz tak zdradzieckim kroleftwa nabyćiem 
Nie uzył długo , pozbywfzy go z żyćiem: 
Ambry nad drugą częśćią przełożony 
Woyska, od niego także z drugiey ftrony 
Krolem obrany; Ten chcąc. przez odwagę 
Przy niefpodzianym fzczęśćciu, fwę powagę 
Rofpoftrzec , Zambry dobydź poftanowił 
W Therfa mieście , gdzie fię był ofadowił 
Umocniwfzy fię; Ale przycifniony 
Wydarciem Parńftwa zdzierca obwiniony 3 


- Nie mniey okrutny przeciw fię famemu; 


Jak był przeciwko Ela Panu fwemu; 

Zapali! Pałac, y ognia płomieniem 

Spalony zginął ż całym fwym Plemienieńńi. 
W pifmie czytamy że w tey bezbożności 

Y grzechach umarł, beż żadney rożności. 

Z Jeroboamem, bo iego przykładem, 
Izrael pod nim tymże idąc śladem, 

Trwał w baiwochwalftwie; to, że tak skarani 
Znaczy, iak Bogu obrzydli Tyrani; 


Ten co mogł w fzczęśćiu żyć, w pomiarkowaniu; | 


Do tego ftopnia chwały przy powftaniu, 
Ktora zasłużył będąc fprawiedliwy , 

W pychę fię wbiwfzy ftal fię niefzczęśliwy , 
Krolowi gwałtem koronę wydarfzy 


4 Temu co służył, w fiedm dni potym zmatłfzy + 


Zycie z Kroleftwem ftraćił źle nabytym, 


Q) Robak fumnienia gryzł go żądłem sktytym + 


Wymawiaiąc mu zbrodnie y niecnoty , 


ff Tak że go fame przywiodły gryzoty, 


> Do skarania fię przez ogień zgorzeniem ; 


A 
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Y z żiemi Oyca z rodem wykorzeniem, 
Przećiwko Bogu frodze bezbożnego ; 


Oraz y Panu fwemu niewiernego: 


BDELBEBGELGEGLBGLERGLLLELLGER 
KRUKI MELASZ A 


To panowanie dwanaście lat sa 

Po nim fynowi Achab fię doftało 
Kroleftwo , ktory przefzedł w bezbożności, 
Jak Pifmo mowi, y w {wey bezecności 
Swych Przodkow, owfzem miał ią przymnożoną; 
Zaślubiwfzy fię z Jezabel {w3 żoną, 

Z fydonieńskiego ta Krola fpłodzona : 
Ziość ta w nim rofnąc będąc przyrodzona, 
Gdy w zbrodniah ftał fię niepohamowany , 
Bog pofłanowił , aby był skarany l 
Sufzą trzyletnią, ktorą mu ogłafza 

Ufty Proroka fwego Eliafza, 

Bog zaczął tęgo fwiętego człowieka 


Na ten czas wsławiać, gdy Boska opieka 
Cudowna nad nim, w karmieniu go była 
W nieurodzaiu , kiedy go pofyła 

Nad Caryth ftrumień , kruki go karmili 
Rano y wieczor , gdzie mu ptzynośili 
Chleb z mięfem, ale nazbyt długa fufza, 
Gdy z tego mieyfca odeyść go przymufza, 
Bog Prorokowi przenieść fię roskazał 


Do Sarepty , gdżie pewną wdowę skazał, 


Ktora w tym mieśćie miała fwe miefzkanie, 


Przykazawfzy iey, mieć o nim fłaranie: 


Pofzedł; y gdy fię zbiżywał do miafła, 


Widźi przy bramie że iakaś niewiafła, 


Drewien kawałki y wiory zbierała, 


Y) Prośi iey, aby napić mu fię dała ; 

M Ta gdy po wodę fzła dać fpragnionemu; 
Prośi iey, aby kawałek głodnemu . 
Chleba przyniosła ; Lecz mu odpowieda ; 
Taka mnie wydómu przyćifnęła bieda ; 

V) Ze pod ten cięfzki czas y niefzczęfliwy ; 

Ó Trochę mi tylko mąki y oliwy 
(0)  Zoftało , pozę te drewienka zbieram ; 
Ó Aby chleb upieć , y potym umieram 

Ziadłfzy go z dżieckiem : dowodem człek tai 

V) Że w tym domu , gdźie dobrze ieft przyięty 
i Sluga od Boga , do niego zesłany, 
W Błogosławić go ten gość pożądany , 
Ó Bardziey prżychodźi na to , niźli żeby 
Ulżył y wfpomogł włafne fwe potrzeby: 
Rzekł Jey , aby chleb upiekła mu mały ; 

> Przepowiedaiąc że iey będą trwały, 
Mąka z oliwą , że ich nie ubędzie, 
Poki Bog , ( ziemia będąć w fufzy wfzędzie, ) 
())  Defzcz nie przywroći : wdowa z tey nowiny 
i Cudowney rada , ktora choć z krainy 

Ó Bałwochwalników , na ulgę fię fili 

4 Proroka , eo mu żydźi odmowili. 
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Tak ten ochotny pofłępek tey wdowy , 


W Znaczy! Poganow w przyfzłey Chryftufoweg 
Ó Wierze , a ópak żydoftwo niewierne. 
A Lecz tę pociechę , niefzczęśćie niezmierne ; 
Smierć Jedynaka iey radość odmienia, 

"W fimutek żałofny z tego utrapienia ; 

Tak przerażona płacząc ubolewa; 
Przed Eliafzem , z żalem fię wylewa, | 
Chcąc ią pociefzyć , łzami Jey przeięty ; 
Y 


To dźiećię wźiąwfzy ; na ziemi ten fwięty 


6 Prorok położył, fam fię nań układifzy , 


Nie ftał fię więkfży w zdłuż na niego padłfzy; 


A 
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Kurcząc fię , małym fłaiąc fię w {wym ftanie, 
Aby z dziećięćia ćiałem porownanie, 
Uczynic cudem ; ktorym fię ofwieca 
Chryftufa Pana wielka Taiemnica 
Wzielenia , obraz ten bowiem wyraża , 
Jak fię Bog z fwoiey wielkości obnaża, 
Y iak fiç małym rowno z nami ftaie, 
Gdy nam przywraca żyćie y oddaie: 
Z tąd y Pafterzom , co w kościele rządzą , 
Jako Oycowie fwięći o tym fądzą, 
Nauka , żeby każdy fię z nich mierzył 
Z ludem ; co fię ich rządowi powierzył: 
Czułość Pafterska taka bydź powinna, 
Jako iey słabość wyciąga dźiecinna , 
Zeby według słow Pifma miarkowali ; 
Uczniow fpofobność , aby poymowali, 
Gdy prawdy fwięte zechcą im wykładać , 
Trzeba ich z wolna według ich fit badać > 
Eliafz fię ftał , iak to dźielię malym ; 
Ale umarłe czyni zmaftwychwftałym ; 
Tak niechay by fię Pafterze zyśćili 
W prawdźie z słabemi , aby przywrocili 
Zmarłych do żyćia , prawdę rozważając 
Wedlug potrzeby , do nich fię zniżaiąc , 
Na to , kiedy ich wynieść będą chcieli, 
Nie na to, żeby z niemi upaść mieli. 


OFIARA ELIASZA. 


G DY Eliafza Sarepteńska wdowa 
Aef] Ma w domu, gdźie fię z befpieczeńftwem chowa, 
3a z Jezabel fzukaią go pilnie , 
Zyćia pozbawić pragnąc go ufilnie ; 
Nie znayduiąc go , na Pańskich rozżarli 
Kapłanow , wfzyfttkę nienawiść wywarli. 
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Sufza przeftawfzy w trzy lata , Bog każał 
Eliafzowi , aby fię pokazał ; 
Krolowi Achab ; Eliafz oftrożny ; 
Przeftrzegł Abdia , ten frodze pobożny ; 
Urząd maiący w tym krolewskim dworze; 
Bo Achaba miał Pałac w fwym dozorze; 
A żeby pofzedł powiedźieć krolowi ; 
Ze go chce widzieć w tym co mu opowi: 
Abdia trudni , y tym fię przeftrafza , 
Zeby Duch Pański nie wźlął Eliafza , 
Zeby Pan Jego wolny tym pozbyciem ; 
Nie chciał nad iego pomfły fzukać życiem ; . 
Lecz fhadno tego Eliafz człowieka 
Ubefpieczywfzy ; ktorego: opieka * 
Znaczyła , iak fię wsławił pobożnością 
Przed Jezabeli zapalczywą złośćią; 
Gdy ftu SRG w iaskiniach fchronienie 
Dawał, à przytym wfżyftkim wyżywienie: 
Więc Achabowi Abdia ogłafza ; 
Ofmieliwfzy fię , przyifcie Eliafza ; | 
Jakoż wnet przyfzedł ; Achab fię ST aa z, 
Pyta , czy tyś to w Jzraelu wzburzył 
Kłotnie ; Eliafz'w pytaniu dumnemu, 
Żywo powiedział Panu bezbożnemu, 
Co kładł na niego tak niesłufzną winę, 
Ze przez {we bunty wfzczyna miefzanhinę ; 
Nie ia , aleś ty Jzraela skłodił, | 
Dom twego Oyca, z nimeś fię odwrocił |. -- 
Od Boga , abyś czynił Baalowi 
Ofiary ; Ale kafz Jzraelowi 
Całemu fłanąc , Baala kapłanom : Ą 
Co gdy fię ftało , wfzelkim ludu ftanom 
Rzecze Eliafz ; Czemu fię chwieiećie ? 
Jeżeli Pana Bogiem uznaiećie IB 
Prawdźiwym , toć fię trzymać go ,. tak iako 
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Jeźli Baala , poyfć za nim iednako: 

O) Jam tu ieft tylko fam z Prorokow Boskich, 
Ó Kapłanow przećiw fobie Baaloskich , 
Widzę czteryfta pięcdziefiąt ; wezmiemy 

6 Dwa woły , przez co prawdy fię dowiemy i 
Oni niechay z tych dwoch wezmą iednego ; 
A ia z mey ftrony Wezmę także fwego; 

Oba na częśći drobne pokraiemy , 

Y na ołtarzu zkraiane złożemy, 

Tak ia, iak oni będziemy wzywali 

Boga fwoiego, a żeby uznali 

Za prawdziwego , tego co przyjemne , 

Będą mu nafze modlitwy wzaiemne; 
Znakiem zaś będźie , z tad wezmiemy miarę j 


Ktory Bog fpuści ogień na ofiarę. 


Ten fpofob zgodnie za słufzny przyznałą 


Kapłani Baal , pierwfi zaczynają ; 
Wolu fwoiego na oltarz złożywfzy , 
O) Boga wzywaiąc fwego iak nayżywfzy , 
Do południa w nich od rana otucha 
Trwała , że ich Bog łaskawie wysłucha. 
Ale gdy im nic nie odpowiedało , 
Eliafzowi pochop zartom dało, 
Rzeć Popom ; kiedy żadney odpowiedzi 
Bog wafz nie daie , znać że fpi , lub fiedźi 
) U fłołu; przeto krzyczćić iefzcze głofniey: 


K apłani raniąc Ciała {fwe żałofniey , 


Choć głofu krzycząc bardźiey dobywali , 
Na Baalu fwym nic nie wywołali. 
W ten czas Eliafz z kamieni murowy 
Ołtarz wyftawił , wykopawfzy rówy 

M) Wkoło , drwa na nim , y z niemi pofpołu 3 

Ó Pokraianego w częśći złożył wołu ; 

Ó Trzy razy potym , wodą cztery dzbany 


N 


Pelnigc , aby był nią ołtarz oblany, 
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O Tak że z wfzyftkich ftron woda wypływała; 
G : 


Y rowy nawet w koło zalewała. 
Bacząc godźinę iuż naftępuiącą ; 
>< Gdy wzywa Boga modlitwą gorącą ; 
Ó Zćiągnęło z nieba Jego fię modlenić 
Ogień , ten pożarł wnet całopalenie ; 


Drzewa , kamienie , proch , nawet y wodźie 
Nie przepufzczaiąc : Po takim dowodźie, -Sss bO 


Lud padł o ziemię twarzą , przez te dziwy 


AS SISSSISSSISA 


Wyznaiąc , że Pan Bog tylko patiaa 
Eliafz widząc skutek fwego cudu, 
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Do zebranego rzekł dopiero ludu; 
Wfzyftkich Baala kapłanow imaycie , 
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Ani żadnego z nich nie wypufzczaycie: 


z 


Fałfzywi będąc zabići Prorocy ;- 
Eliafz władzą daney fobie mocy ; 
Defzcz zyśćił , co był przyrzekł Achabowi ; 
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Nim fię powroćił ku fwemu domowi. 
Oycowie fwięci , z tąd iaka moc prawdy 
Wnofżą , że fama utrzymuie zawdy; 
Ludźi , gdy ludzkie fzdzą rozumienia; 
Bliskich do zguby y do upadnienia; 

To Eliafza tak nieuftrafzonym < 

Czyni , że w Boskiey był nie porulzonymi 
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Chwale prawdźiwey „ niczym fię nie trudzie © v A 
Prześladowany chociaż ieft od ludźi; 

Prawdząc w fobie , co Hieronym uważa „ 10 

Ze Prawda małą liczbą fię nie zraża, 

O tych korzy ią lubią tylko ftoi; 


Tych fię zaś co z nią wolulą , nie bol: + 1lsstw 
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UCIECZKA ELIASZA. 


7 LYSZĄC Jezabel ktolowa bezbożna , 
EA Bacząc że mścić fię była welomożna, 

Co iey Prorokow falfzywych potkało 

Od Eliafza , chcąc by fię toż ftało 

Z nim, obwiefzcza go groźby furowemi, 


E 
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Ze z Prorokami co Baalowemi 
Zrobił , toż famo ona iednakowo. 


Jemu uczyni ; tak grożące słowo; 


Przeraża tego fwiętego człowieka, 

Ze przeftrafzony , nie bawiąc ucieka. 
Według fwiętego Grzegorza uwagi, 

Nagła odmiana ftrachu y odwagi, v 


E 


Ktorą pokazał , iak człek niefłateczny 


Znaczą w tym żyćiu ; gdyż choćiaż waleczny 
Mężnie fię ftawił , iednakże doznaie ; 

Jako fię siabym y ułomnym fłaie. 

Uciekł na pufzczą , tam prace ‘ponosi; 

Y z utęsknienia Boga o fmierć:prośi : 

Sen go zmorzywfzy , gdy tak fobą nudźił, 
Alić go Anioł przyfzedifzy obudźił, 
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Mowiąc wfłań , y iedz ; ze fnw fię porwawfzy, 
, Na chleb pieczony w popiele fpoyzrzawfzy ; < 

Y wody trochę , kofztuiąc iadł y pił, 

Pociliwfzy fię , fen go znowu. ufpił. 

Anioł go drugi raz do pożywienia io" 2 

Nagli , dla. drogi wfzelkiey odprawienia p= 

Ktora go czeka ; tak przy tey pomocy , 

Ziadilzy , czterźieśći dni y tyle: mocy: 

Szedł ; bo cudownym chlebent. Ajut fię baczył 

Bydź ABE Ten zaś P rm 
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Sił, pomagaiac w drodze tego żyćia: m 
Tak pośilony Eliafz, do gory 
Ober nazwaney przyfzedifzy ; przy ktorey 

__ Odpocżywaiąc ; Bog mu fię pokazał, | 


j 

6 

A  Y z tamtąd iść mu do Damas roskazał ; 
| Aby Syryiskim krolem Mazaela , 

" Jako y Jehu krolem Jzraela , 
Pofwięćił ; zatym Eliafz do razu 

Ń Porzucił gorę , słuchaiąc roskazu 
Boskiego , w drodze potkal Elizego; 
Dwunaftą pługow rolą orzącego , 
Sam ieden wiodąc ; na Elizeufza 
Jak prętko włożył płafzcz , tak iego dufza 
Gwałtem wzrufzona : czuiąc płafzcza cnotę; 
Za Eliafzem pobiegł , y robotę 

Porzućił , profząc żeby pozwolenie 

Dał mu , na wieczne idąc oddalenie, 

Aby pożegnał Oyca , matkę; w domu; 
Wziąwfzy tę wolność , zaraz woły co mů 
Orały , Bogu na ofiarę fpalił: 

Niż fię zaś z domu fwoiego oddalił, 

Lud zgromadźiwfzy , na ucztę zaprafza ; 
Potym na zawfze iął fię Eliafza. 

Ambroży mowi; Oyca odftępuie; 

A w Eliafzu drugiego znayduie , 

Ten ku fynowi temu duchownemu ; 

Więcey miłośći, niż ku cielefnemu  - i i 
Synowi mogł mieć.Oyciec kochaiący ; | 
Zbogaćiwfzy go , poki był żyiący ;. 
Rozftawfzy fię z nim , dziedzicem zoftawił 
Swiątobliwośći , przez ktorą fię wsławił , 

Y cudow , iak fię potym to obaczy. 

Przez co zaś w ftarym Bog zakonie znaczy , 
Jako y w nowym, że fię wielcy rodzą 
Uczniowie , y że zwyczaynie pochodzą 
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Z ludzi na wybor dźiwnie fwiątobliwych, 
Co z {wych uczynkow godni ofobliwych, 
Aby ich dzieła sławne za żywota , 
Naśladowano , y żeby ich cnota, 


Dźiedźicow miała , lecz nie iednakowytn 
Spofobem ; w Prawie gdyż albowiem nowym; 
Nie tylko Boskich uczniami bywammy 


Ludźi , lecz Boga Człowiecka też mamy 


Miftrzem , ktory fię , Auguftyna zdaniem , 
Zycia fwoiego dźieł pomiarkówaniem, 
Stofował dla nas , w fwey fwiątobliwośći , 

Do nafzey ludzkiey , y wielkiey słabości. 
Tak gdy pokora w ten czas fię wydała 

Eliafza y Moyżefza , nie trwała 

Po nich , chociaż ich cnot zrzodło nie wzrufza , 
Tylko Jozue , y Elizeufza, 

W nafladowaniu ; bo na ten czas hardzie, 

W pyfze wyniośli ludzie , mieli Ww wzgardźie 
Pokorę ; sławnych ludźi naśladować: 

Teraz naywiękfża pycha fię znaydować 

Nie może , tylko fama fię ochydźić, 

Owfzem powinna , wynofząc fię wftydżić; 
Widząc pokorę tak nam zaleconą; 

Nie tylko bowiem będze pofwięconą, 

Lecz uboftwioną , tak fmierćią iak życiem 
Chtyftnfa Pana ; Jego żaś nabyciem 
Szacunku , iak nam powinna bydź droga, 
Gdy ią w ofobie famey , widźiem Boga. 
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Y EDĘ ODCZAS Achaba krola panowania 


> A Nad Izraelem , iednegoż z nim zdania; 
W) Zona Jezabel będąc ; wfzyftkie zbrodnie , 
Y bezbożnośći popełniali zgodnie , 
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Aza Judei na ten czas panował, 
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W całym fię żyćlu pobożnie fprawował ; 


rm 


Ale na końcu żyćia nie iednąko ;_- 


Zakończywfzy ie bardzo ladaiako: 
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Obowiązał fię bowiem Syryiskiemu 


Krolowi , aby mogł Jzraelskiemu ~ - (0 

| Dać odpor mocny , boiąc fię że żginie ś ń 

| Przeto ftrofuiąc Bog go w Jego winie, Ć 

Posłał do niego , y toskazał ; aby Eri i 

Spytać go , ieźli fądźi że tak słaby 2 

Bog , żeby nie mogł, nie dać go Giemiężyć | 9 

| Nieprzyiaćiołom , owfzem ich zwyciężyć, TL A 

| Nie zaćiągaląc pośiłkow daremnych , K | 
| Od Bałwochwalcow , Bogu nie przyiemnych ,. ń 


Y obrzydliwych : Aza znieść cierpliwie 
Przeftrzeg nie mogąc , ktore fprawiedliwie - 
Prorok mu daie ; do więzienia wfadźić © 
Kazał go , potym wielką liczbę zgładzić <9 
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Poddanych fwoich po między znacznieyfzych £ będeróblas e 
Przy tych wyftępkach iak KRAJ RA | A 
Pifmo naganç daie y tey wadźie , sły 
Ze więkfzą ufność w fwey chorolikoktddźicji ii 3 18m W 


W lekarzow mylney choć umieiętnośći, 00 « 2253 931 


Niżeli w Boga pewney wfzechmocnośći. 
Tak zaslużywfzy fobie na pochwały, 


(Z 
2 


Poftępki maiąc , iakie należały | fetr 


Panu godnemu , zhańbił potym żyćley” os9ms: < 


< 
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W) Dźieląc uczynki fwe nie należycie, ! | ( 
K Tak przeciw Bogu frodze uraźliwe , ( 

H Jak przećiw ludźiom okrutnie fzkodliwe: ( 

A Jozafat potym fyn Jego panuyzc , 

7 W cnotach , Dawida krola , nafladuiac , 

Y) Przez ktore ftał fię wielce Bogu miły ; l 


„RZ 


Blogosławieńftwo , zaćiągnął na fiły 


2 


Kroleftwa fwego , ktoremi krolowi 
Jfraelskiemu był , y fzfiadowi 


SE 


Każdemu ftrafzny , im był poboźnieyfzy , 


Cz 


Daleko bardziey ftał fię odważnieyfzy: 
ź To fię wydało męftwo naywyrazniey ; 
$ 

| 


Wyniosłe mieyfca znieść nie ma boiaźni, 


(0) Y fwiętokradzkie lafy , co Cierpieli. A 
Ó Przed nim krolowie , ktore tknąć nie fmieli. 
A Po całym kraiu porozlyłał wfzędzie 

24  Kapłanow , aby przy Prawa obrzędzie 
Boskiego , lud był w nim dobrze ćwiczony, 
(0) Zwawo fławał fię bydź nieograniczony , 


AROEE 


©) Kroleftwa fwego , tak rofprzeftrzenićniem ; 


Jako przez fiły fwoie umocnieniem ; Ą 
| Zgoła poczynił to , co by pówinni | > 
| 7 Czynić krolowie , tak iako on; inni į y 
A żeby chwała wprzod Boska kwitnęła, W 

A potym sława kroleftwa słynęła. 0 


Kroł Jzraelski Achab był w boiaźni, 

Z takim bydź mocnym Panem w nieprzyiażni, 
Choc Juda Pańftwo , fzoftą od wielkiego, | 
Częśćią fzczupleyfze ieft Jzraelskiego , 


Nie maizc tylko dwoie Pokolenia, 


= 


PE: c= 


Tamte zaś dźieśięć. Bog do rozmyślenia ,. | 


<> 


Przez przykład poznać daie nam w tym Panie, 


Jakie zwyczaynie ma upopobanie, 


Gdy tego ludźiom ftrafzliwym wyfławia, 


Kto fię go tylko famego obawia, 
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Tey w Jozafaćie prawdźie fię dowiedzieć 

Snadno , o fobie co chćiał opowiedzieć, 

Przez Samuela Bog Proroka {wego ; 

Z przyczyny Saula; iak wynofi tego 

W slawie co go czći , y iako tym bardzij 
Wzgardliwym czyni, tego co ńim gardźi: © 
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i SMIERĆ ACHABA. 


5 N CHABA grzechy; oraz Jezabeli , 
I W Ktorych codźiennie do fwey miary brogli; 


e niezńośnieyfza Bogu , ich niecnota , 
Przez niewinnego zaboyftwo Nabota: 

Ten człek fpokoynie winnicę majacy , 
Dziedżinę Przodkow fwych uprawiaiący ; 

Z, upodobaniem ; Achab dla wygody 
Zyczył iey fobie , aby był ogrody 

Swe rozprzeftrzenił : Nabot żwawość fwięta 
Wyraża! przez tę wolę fwę zaćiętą, 

( Jakośmy prawdę powinni podaną 

Od Oycow nafzych , mieć nie przełananą. ) 
Mocno winnicy pozbyć fię opierał , 

Choć Jey w rofpaczy Achab fię napierał 
W złości ; iednakże prawa nie chciał zażyć; 
Aby winnicę gwałtem było nabyć. 


O 


Lecz dobrowolnie nie mogąc do skutku 


a 


Przywieść Nabota , w niesłychanym fmutku 
Gryzł fię tak , że ieść mogł. Jzabela 


NEJ 


| W Poftrzeglfzy że go nic nie rozwefela ; 
| Ó Wiedząc od niego z kąd fmutek pochodźi, 
| Ó Y z kąd przyczyna , zartem go uwodźi, 
6 ` Nafmiewaiąc fię z = iego proftoty , 
| Ó Y urągaiąc z tak wielkiey fromoty , 
| Rzekła ; Powaga twoia nad twym Parńftwem; 
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Wielka iako widzę , y moc nad poddarftwem: | ? 
Pifze wnet roskaz do miafła fłarfzyzny , | W 
Do Nabatowey gdżie miefzkał Oyćzyzny, 
Aby fałfzywych fwiadkow znaleźiono 
Dwoch, y żeby ich zaraz przywieźiono ; 
Zeby fwiadczyli przećiw Nabatowi, 
Jako źle gadał przeciwko krolowi ; 
Smierć zasłużywfzy , żeby był skarany 


Na nią , żeby był ukamienowariy. A 
Woli krolewskiey posłufzni do razu, Ą 
Swiadkow znaleźli , według Jey toskazu : 
Nabota w iednym dniu , przez fad winuią s © 
Smierći godnego fądzą , kamiennią. Ó 


Jak prętko ta wieść Jezabelę dofzła , N 
Z tryumfem wielkim do Achaba pofzła, 

Donofząc mu ią , czym Achab tęsknicy Ó 
Y {mutku zbył fię, pofzedł do_winnicy ; ' V) 
Gdżie też Eliafz wnet potym przychodźi, 
Mowiąc do niego ; A czy fię to godźi , + 

Czynić , co czynifz ! Nabota zabileś . 


Winnice Jego fobie przyzwoiłeś ; 5 
Za co krew twoię pśi będą chłeptali, 


Na tym mieyfcu gdżie Nabota lizali ; 

Nie mnieyfzym oraż będźie oczywiskietr , 
_ Ze Jezabela będźie psow paftwiskiem. V, 
Achaba woyny w tym wypodwiedzenie 


Przeciw Syryi, to przepowiedzenie 

Zyśćiło , Ten Pan wydołał iey zdolnie , | 

Chcąc Jozafata , aby fzedł z nim fpolnie, 

Krola Judei prosi; Ten miał wolą, | 
Prorokow wprzod mieć radę , czy pozwolą: 

Achab czteremfet aby fię zebrali 

Kazał ; ktorzy lub wfzyfcy obiecali 


Z tąd iefzcze „że fię pyta o Proroka 


Zwyciefłwo , iednak Jozafata zwłoka, r 


E) 
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Pańskiego ; czy ieft, żeby go rad widźiał ; 
Achab rzekł że ieft , lecz go znieńawidział ; 
Zle obiecywać gdyż zawfze zaćiety 

W uporze ; Ten był Miche Prorok fwięty: - 
Jozafatowey iednakże dogadza 
Proźbie , y Miche do niego prowadza: s$, i 
Prorok przyfzedifzy , bez ogrodki fmiało ; 
Przepowiada im , to co fię dźiać mialo ; 
Że woyny pewnie zły skutek nie minie ; 
Że Achab na niey nieomyłnie zginie ; 
Chociaż falfzywi Prorocy inaczy 

Wrożyli ; Achab na to nic nie baczy : 
Rozgniewawfzy fię , do więzienia wfadźić 
Kazał , myśłąć go za powrotem zgładźić: 
Miche przyfłaie na to , gdyż befpiecznie 
Wiedźiał , że z tamtąd nie powroći wiecznie: . 
Wyfzedlłfży Achab , Syryi znayduie 

Krola zawziętym , gdyż fię dowiaduić ; 
Ze gdy żolnierzy do bitwy fzykował ; 
Jego roskazem od nich potrzebował 
Szczegulnie , aby nie mieli infzego 

Na celu ; tylko Achaba farnego ; 

Z tego roskazu mało Jozafata , 

W niebefpieczeńftwie , nie ftata fię ftrata ; 
Bo fam w krolewskim pokazał fię ftroiu, 
( Achab przebrał fię gdy przyfzło do boiu;) 
Wfzyfcy go widząc, za Achaba brali, 

Na niego tylko fzturmem nacierali ; 

Y gdy by fię był nie dat głofem poznać, 
Mogt by był zgubą fwoią tego doznać, 
W iaką Pan dobry niefzczęśliyość wpada ; 
Kiedy w przyiaźni bezbożnych przekłada ; 
Wiażąc fię z niemi; Achaba nie miia 

Co potkać miało , ftrzała go przebiia , 


- Chociaż trafunkiem , nie wedlug roskazu 
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O) Wymierzono ią , iednak z tego razu , Ó 

O Umarł wieczora tegoż w fwym obozie: erlzź ó 

(0 Krwi z rany , na tym pełno było wożie, Ó 
Co fiedźiał na nim ; gdy go obmywano ; 
W fadzawce , ktorą Samaryi zwano', 0 
Z dźiwem widźiano , że psi Jego'iuchę 
Lizali ; znacząc fię prożną otuchę ; 
Naypotężnieyfi maią w fwoiey file 
Panowie , y że fami fobie chwile ? 
Czynią niefzczęlne , ktorych uyść nie moga, ` Z 

Ani fię żadną befpieczyć załogą, | 
Przed tym dekretem , co na fię fciagaią , 
Y do ktorego fami pomagaią. 
Przez {we wyftępki ; Jak Auguftyn słowy 
Swoiemi fwiadczy , że niebo na głowy 
Rzuca pioruny, co fię wynieść fmiały 
Jnfzym grożące , gdy nad niemi grzmiały. 
Pifmo to dobrze wyraża w tym słowie, 
Mowiąc , że ći co zdadzą fię Bogowie 
Ziemfcy , przed Bogiem nic nie f} infzego , 

; 

Ó 


<€ Tylko proch, ziemia , y co naylichfzego. 
ELIASZ WZIETY DO NIEBA. - 


; 


FA $ CHAB iako fię o tym rzekło zmarfzy , 


SAS 


2] Syn Ochozyafz po nim obiął ftarfzy , 

Kroleftwo , ktory Oyca idąc flady 

Y Jezabeli , wfzyftkie ich miał wady : 

Lecz nie żył długo , dwie lećie panuiąc , 

W/ypadłfzy z okna na zdrowiu fzwankuiąc, i 


R 


Smierći boiaźnią myśl iego ftrwożona , 
Do Belzebuba Boga Accarona 
Pofyła , wiedzieć chcąc co fię z nim ftanie; 


Bog rozgniewany o takie' pytanie, 
z ; 
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Że krol pofiłku fżuka Jztaelski ; 

Jak by mu pomodz mogł wyrok diabelski: 
Prżeiwko Posłom od niego wysłanym, 
Bog Eliafza ż takim fobie danym 
Roskazem posłał , aby fię {pytali 

Krola fwoiego , mowiąc mu; azali 

Bog w Jzraelu ich fię nie znayduie, 

Ze fię od infzych prawdy dowiadaie; 
Upewriiaiąc go, że przez tè fpofoby 

N ienależytė, nie wyidźie z choroby: 
Ochozyafz chcąc pewnie fię dowiedźieć ; 
Od tych co przyfzli tak mu odpowiedźieć ; 
Pyta co ża czlek teń co z niemi gadał? 

Y że Eliafż poznał y wybadał. 

Z pięćdźieśiąt ludzi Porueznik posłany ; 
Aby Eliafz od nich był poymany , 

Na ktorych Prorok ogień z nieba Kiągriął ; 
Ten ich pożarem fpalił y ośiągnął: 


Toż fię też ftało ý drùgiego razu; 


Z Ochozyafza gdy drugi roskazti 

Przyfzedł ; trzeći zdać; co tych dwuch pótkałó 
Boiąc fię, aby toż fię ź nim nie ftało X 

Z pokorą wielką zaczął mowić zdala; 

Czym Eliafza błaga y zniewala; 

Tak że z nim pofzedł do Ochozyafza,. 
Ktoremu wrożąc fmierć pewną ogłafza; 
Jakoż fię prętko potym to fprawdźiło. 


To ieft oftatnie Eliafza dziło ŻSGOOJ O 54 


Bog go albowiem wźiął w krotce do fiebie: 
Elizeufz zaś .nim iego Pan w niebie 

Stanął, dzień wiedząc w ktorym miał bydź wżięty s 
Nie odft;pił go, tak był w tym zaćięty » 

Ze go Eliafz kućił po trzy razy „ 


ż z WV Sa Š Aa > 
Zeby z nim nie fzedł, daiąc mu. roskazy, > 


Zimyflaiąc że ma potrzeby , na rożne 


) % 
Odeyść fam mieyfca ; te zakaży prożne: 
Elizeufz mu twierdźi , że. y krokiem 

Nie odftąpi go, że wfzędzie z Prorokiem 
Chce fię znaydować , ktory niesłychaną 


Wierność w fwym uczniu widząc, tak doznaną, 


Wdźięczność pokazać chcąc mu też wzaiemnie , 


Pyta go, co chcefz mieć tylko odemnie, ` 
Nie odmowię ci: Pochop maiąc taki 

Elizeufz rzekł ; Day twoy duch dwoiaki. 
Eliafzowi rzecz fię trudna zdaie, 

Jednak zezwala y na nię przeftaie, - 

Byle go w lotnym do nieba zapędźie 
Widział, do nieba gdy wfłępować będzie. 
Chryzoftom mowi; że nic nie zofławia 

Ten fwięty Prorok, gdy fię fam wyprawia 
Do nieba, tylko Elizeufzowi ry 
Uczniowi płafzcz fwoy, iakby rzekł; czartowi 
Opierałem fię, w ten płafzcz uftroiony, 
Będźiefz tym płafzczem także uzbroiony, 

Z nim fię potykał ; ochotnie przyimuie 
Płafzcz Elizenfz, y wielce fzacnie 

Pufciznę , choć płafzcz lichy y. ubogi. 

Bo chrześćiańskie oboftwo skarb drogi, < 
Jeft nie doftępna obroną okryta 

Wieża, forteca nigdy nie dobyta: 

Uczniowie bowiem Chryfłufa, duchowne 
Uboftwo „maia za źrźodło gruntowne 
Wfzelkiego dobra , ci zaś co kochaią 

Swiat , ufność w skarbach fwóich pokładaią: 
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PEL IA SŻ Prorok ż fwiata przeniefiony, 


| Pokazał , iako duch iego wfłąpiony 


Y > 

W W "TSA bardźiey skutecznieyfzy ' | 
B Był, niż w nim famym. « Ten dźiw nayprzednieyfży 
K Wydał fię bowiem , przez to naprzod zwłafzcza, 

Gdy Jordan przefzedł mocą tego płafzcza , 

Co mu Eliafz po fobie zoftawił, 0 
Na nim fzczegulnie famym fię przeprawił: 
19) Wody fię zaraz z razu opierały 

| W Gdy w nie uderzył , pędem fwym fpływały ; 
K Ale fwiętego człeka w tym otucha , 

7 Ze kochanego Pana pelen ducha, 


R C Z 
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Ktorego cnotę miał w płafzczu przytotnnią s 
Ten zaftaw ręcząc miłość wiekopomną, 


W Ktorą miał w fercu ku fwoiemu Panu. oł 4 i 
K Rzekł z befpieczeńftwem do rzeki Jordanu, , 


H Gdziefz Eliafza Bog! aż zaraz wody 
N 
Rozftąpiły fię , bez żadney przefzkody, ( 
i ń Tak iak nie dawno były przefzłym razem, Q 
Ó | 


Za Eliafza ftaneły roskazem. 


H W tym Elizeufz po fwoiim powrocie, 
W W Jerycho będąć, miefzkańcy w kłòpoćie, 
K Przekładaiąc mu miafta położenie, 


Ze arcy dobre; lecz wod zarażenie 

Gorzkośćią iakąś, czyni grunt nie płonny: 

ć Elizeufz , ich prozbie będąc skłonny, 

W Ze im chćial ulżyć, dał dobry zadatek; 

Ó Gliniany kazał przynieść fobie fłatek , 

Ó W ktory wfypafzy trochę tylko foli, 

6 Wrzucił go w zrźodło, przez co z tey niedoli - 
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Wyrwał ich, pewny daiąćc im warunek, 


Ze tym fpofobem , Bog wod zły gatunek ? 
Naprawi;tak że z tąd więcey nie fzkodzą, 7 
Ani buynośći kraiu nie przefzkodzą, Ź 
Skutkiem dowiodł, co obiecuiąc wroży 


Ten fwięty Prorok, Jak mowi Ambroży, 
Ze słowem gorzkie nie tylko potoki 


ZZSK LAĄDDŻK GD MEE S E E S E SA AŚ E 


Leczy , lecz fiąga w grunt źiemi głębokij 
Zrzodła , ktorego naturę odmienia: 

Ta trwać odmiana będzie dla plemienia + 
Każdego wiecznie, fwiadczą Pifma słowa; 
Ze ta ftawfzy fię woda gorzka, zdrowa, 
Toć lecząc wody, uleczył lud cały y 

Co mu fmierć gorzkie wody zadawały , 

Y zachowuiąc lud w ten czas przytomny, 
Zachował rodzay z niego wiekopomny. 
Obraz przedźiwny tego przemienienia', 
Ten fwięty Oyćieć mowi, odnowienia , 
Ktore Chryftus przez ten ftatek mniemany , 
Y od Proroka folą nafypany, 

Będący wzorem , miał był potym fprawić, 
Nie iedne miafło , lecz całą wybawić 


Cheąc ziemię, fol {wę wfzędzie rozlypawfzy, 


Apoftołow fwych to ieft rozesławfzy , 
Po między wody , gorzkośći zarazą 
Szkodliwe, to ieft, po między lud zmazą 
Grzechu zepfuty, a żeby nie płodną 


Ziemię, uczynił obfitą y zgodną 

Do cnot. Po pierwfzym cudzie tym fzczęfliwym 
Srodze przędźiwnym , że tak był zarliwym; 
Drugim pokazał Elizeufz fwięty 

Prorok , iak iego Pan do nieba wźięty. 

Jdąc do Bethel potyka na drodze, 

Dźieći rofpuftne y fwawolne frodze, 

Co z miafta wyfzły; zfzedifzy fię z Prorokiem , 
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Rózigralifię nad iegó widokiem ; » ( O) 
Y złyfiny fię iego urągali; Mo 
Poftępuy Łyfy , na niego wołali: ` = ó 
Te Elizeufz igrafzki fźatańskie | SR 
Poftrzegifzy , dźieći przeklėł w Jimie Pańskie ; | W 
Z tego przeklęftwa na nich tak frogiego; | or 
W  Dwuch wyfzło ż lafa niedźwiedźi bliskiego ; N 
O Ktorzy na dźieći iadem fię wywarli, (O 


Y czterdżieśći dwa, do fzczętu pożarli. 

Po tym tak iawno okazałym dziwie, 
Z Auguftynem fię może rzeć pradziwie ; 
Ze gniew Prorocki, ta ten czas miarkował 


Niefzczęśćie, ktore gniewem prorokował, 


Tych co fię dźiećimi kośćioła mianuią, 
Choć go iak tego godźien, nie fzanuią i 
Z, Chryftufa czyniąc wyuzdane żarty, 
Y z krżyża iego ; bo w złośći zażarty 


Żydowski narod, miał za pofmiewisko 


Kalwaryi gotę, ktora fwe przezwisko śgoł c3 iassboś O 
Bierze z łaciny ; iako uragany si. z Ó 
Był Elizeufz, łyfym-mianowany ; SmE : A 
Sieta tych dźieśi co fi tego warói, = TREE 
Auguftyn mowi , że choć nie pożarci TE | V?) 
Są od niedźwiedźiow iawniė; nić wątpliwie ; = | zm (O 
Zeby tym bardźiey byli niefzczęliwie | 0) 
W dufży , od czartow pożreć fię im daią, i 
Kiedy Chryfłufa z wzgardą znieważaią , r 


Nie uraźnemi bezbożnie słowami; 
Lecz nierządnego żyćia uczynkami, o; 
Tym bardźiey iefzcze w tym uraźliwfzemis 09000 


Ze żyćiu iego, cale przeciwnemi. ag) cd esluosihiH ? 
ŻI U) 0 
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9 CUD ELIZEUSZA. © 


QO \ 
wyd RAE a were wtory | 
Y) Joram nafłąpił , po fwym fłarfzym, ktory ~ © 
M) , Byt, Pifmo mowi, bezbożnym też, ale W, 
ń Nie tak iak Achab Oćiec iego wcale, SE 
Nie idąc przećię do niećnot oftatka, ń 
> Co miała iego Jezabela matka. 2 


9) W iednymże czafie ten był panuiącym; V, 
()) Coy Jozafat w Juda kroluiacym, Ó 
W) Ktory był wfzelkiey bardzo pobożnoćći: | v 
Oba krolowie ći w fcisłey iednośći 
Zyli, ftawfzy fię iak Pobratynami; 


Ó A 
$4 W tym związku będąc, gdy z Moabitami o: © ^ ti A 
Y) Joram woiował, że mu odmowili © 
| ©) Podatek , Oycu éo iego płaćili; | W | 
©) Jozafata na fwoy pofiłek wzywa, z i Ó 


6 Ktory ochotnie famz woyskiem przybywa: 
7 Jdąc znaleźli po fiedmdniowym chodzie 
Y, Na Moabitow , puftynia w przechodźie 

Ó Sufzą zwątloną , ktorą gdy przeyść chcieli: ssi woi ow sbola bo 22 
O Nie wytrzymane pragnienie cierpieli. : 

© Jozafat będąc w razie tak gwałtownym, 

Ó Chcąc fię kitować A 'poloberp cudownym, 

A O Proroku fię Pańskim wywiaduie, 

V) Jeżli fię ktory z nich tam nie znayduie y 05 

(0) A żeby fię go co czynić poradźić; 


Elizeufza kazano fprowadźić, 


(9) Ten Joramowi w przod to przekładaiąc, 
Ź Na Jozafata że tylko wzgląd maiąc, 
W) 


Obiecuie im skuteczną ochłodę , 
Rzęfiftą dla nich fprowadzaiąc wodę, 


Y SÈ 349 9) 
() Przytym zwycięftwo ; y że Moabići pi! pi 
(Ó Przegraią bitwę, y będą pobici. 
A Na zaiutrz z rana potoki płynące 
Widziano , z ktorych tak woysko pragnące; 
Jak y bydlęta , łaknąc wody miley; 
| Te wody fame ratunek fprawiły; 
(6) Jak woysku J uda, y Jzraelskiemu , 
W) Tak zgubę wieczną nieprzyiacielskiemiu: 
| Moabitowie , o pierwfzym promieniu 


U 

A Słońca na wfchodźie ; byli w rozumieniu; . <i: 
7$ Ze krew płynęła fama miafto wody, 

$4 _ Nieprzyiaciela że iakieś nie zgody, 

\ ) Jdac přzećiw nim bliżey fię przymknęli ; 

W) Po między fobą fami fię wyrznęli: 

(0) Tym prożnym zdaniem będąc utwierdzeni ; 

© Y rżetelnośćią fałfzu uwiedzeni; | 
Szli na Joroma y na Jozafata 

(0) 


Befpieczni, że ich nie omylna ftrara 

Czeka , iakby iuż zwyćięftwo widzieli: 

Ale czego fię nigdy nie fpodźieli; 
Dwuch Krolow pelnych przy żyćiu odwagi, ` 
Ktotzy ich do tey przy wiedli zniewagi, 

Ze iak fię z niemi mężnie w bitwie zwarli, - 


E 


4 Uciec mufieli ani fię oparli: 
o Tak ich goniono, aż w mieśćie ftołecznym:; 


W Tam oblężeni, po boiu walecznym ; 905 "1 Ó 
() Gdzie Moabitow Krola rofpacz bierze, = = i 
Ó Syna fłatfzego zabił przy ofierze: | v. śby cz 
A Na murach ; czym fię okropnie ztaźili gi : 0) 
A Zydźi, nie mogąc znieść to, powrodili, < ` 
V) Elize ufza uboga nagliła 52: (Ó 
S 
(0) Pod ten czas wdowa; z proźbą fię żaliła; | AN 
Y - Ze tylko dwoie dzieći iey zofłaiąg © daian IYMY Ó 
Ó Y te dłużnicy gwaltem zabieraią; | 6 
WI 8 Ó 


W. 
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Ma iefcze? trochę oliwy w tym fłacku 
Rzekła , czym fwoie uboftwo znaczyła ; 
Prorok iey kazał, aby pożyczyła 
U fwych fyfiadow prożnego naczynia , 


Ile bydź może niechay go przyczynia, 
Potym żeby fię zamknąwfzy fchroniła, 
NG oliwą co ma, napełniła 

Wfzyftkie te fłatki; rozkaz wykonywa 
Oliwę leiąc , ktorey zawfze zbywa, 
Poki iey tylko naczynia ftawało , 

W ktore oliwy trochę fię rozlało 3 
Zyskuiąc potym z Proroka przysługi, 
Gdyż tę oliwę fprzedała na długi , 
Jedną dłużnikom częścią fię wypłaca , 
Drugą na fiebie y dzieći obraca. 


W tym cudzie Grzegorz fwięty to uważał, 
Ze Laski Ducha fwiętego wyrazał; 


Obfitość, co fię potym wytoczyła 

Na kośćioł, ktory ta wdowa zriaczyła 

Ze dwoygiem dźieći, co na ich zażarći 
Zgubę, wydrzeć iey chcieli gwałtem czarói. 
Bernard tam fwięty opowiada iawnie, 
Jakeśmy pragnąć powinni ufławnie, 

Tey tak cudowney y fwiętey oliwy; + 
Lecz żeby skutek mieć z niey dobrotliwy , 


Zeby nią ferce było napełnione, 

Niech będźie z pociech ludzkich wyprożnione, 
Bo pomazaniem bydź Ducha fwiętego, 

Ta tu oliwa wyrażaiącego, ` 

Potrzeba żeby {tatki byly prožne ; 


Gdyż Bog ze fwiatem f to rzeczy rożne, 
Ani podobna ducha z ciałem zgodźić, 


Y rownym fmakiem niebo z ziemią słodźić, 


Å On A Am >>>" E>>"j >>q >| 
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ULECZENIE NAAMANA. V 


FEET LIZEUSZ chcac uczynić nadgrodę :*. 


5 

SS] Sunamitce, co o iego wygodę almysq : Y) 
Z politowaniem pilno fię ftarała, SDE: alu o NY 
Hańbę nie płodu, w ktorym długo trwala | 7 
Zniosł , otrzymawfzy że fyna powiia ; 4 


Lecz ta poćiecha prętko ią omiia, 


Syn młodo zmarłfzy , o czym matka wiefzcza ; 
Elizeufza żałofna obwiefzcza , i Y 
Ktory Giezego z kijem {wym wyprawił, SE Ó) i 


Lecz nadaremnie , bo ten nie nie fprawił: 
Pofzedł fam potym ; cud ten uczyniwfzy 
Co był Eliafz , dziecinę wskrzefiwfzy:, - 
Położywfzy fię fwoim ciałem całym, 

Na tym dźiećięćia umarłego małym, 
Oczy z dźiećięćia oczmi w iedneyż mierze 
Łączy, y tęce iego w fwoie bierze. 

Potym omyłka w mięfo zarożone, 

Złemi źielskami będąc obłożone, 

Maki przyfypał, od trućizny dźieli, 

Ktore Prorockie iuż ieść dźieći mieli.: 
Cudownym chleb też fpofobem przymnaża , 
Rozdaiąc ludziom, ani go odraża 

Giezy , moćno fię w tym opieralący , 
Wiary, co Pan miał iego , nie maiący, 
Nie wiedząc iak on, bydź bez interefu. 
Naywiękfzego zaś cudo iegow krefu 
Dofzedł, ( wfpomniony od Chryftufa Pa na) 
Cud Naamana, fyryskich Hetmana 
Woysk Krola, ten był bardzo poważony 
U Pana fwego, ale zarażony 

Choroby trądem ; ktorego przyczyna 
Sprawia, że pewna żydowska dziewczyna 


TED Q 
Wżięta w Judei, óddana'w niewola > ERIE" (0) 
Małżonceriego, tasieźli ma wolą 
Mowila częfto , do Jzraelskiego 
Poyść Kroleftwa , tam znaydzie nieiakiego 
Elizeufza , ten to pewnie {prawi gv: 
Ze go uleczy, y z trądu wybawi. <i: 
Naaman radę tę chętnie przyimuie; 


(c 
() 
Y 
Ó) 
| Od Pana fwego lifty otrzymuie ! j Ó | 
, Do Jorama , gdźie ufilnie go proś „ SEL. (6 ! 
; A żeby dary przyięął, co'przýnośis i: ' | ofm ny SA | 
SARE - Od niego Pofel, y żeby Namana sd les ssh 
() 
; 
; 
() 
, 
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Uleczył, oraz woysk iego Hetmana: 
Joram pofelftwo to bierze inaczy , - 

Za niefzczere ie podeyśćie tłumaczy, 
Szaty na fobie drzeć bierze go.trwoga , 
Pyta fię czyli maią go za Bogaz. o vi 

Y kto ieft takim zaślepiony błądem, : 
Zeby mogł leczyć zarażonych trądem. 
Lecz Elizeufz krołowi powiedźieć =- 
Kazał, niech Naman przyidzie, może wiedźieć, 
Ze w Izraelu Prorok fię znayduie: 

Więc Naman do wrot iego przyfłępuie, 

Choć z liczną bardzo kupą , okazale , 

Prorok go przyiął nie iako niedbale, í 
Przez sługę tylko fwe mu daie zdanie; ) 


Zeby fiedm razy kąpał fię w Jordanie. i 

Ten Pan tą wzgardą frodze obrażony , Ó 

Chdiał fię powroćić gniewem przerażony , í 
Ale go słudzy iego zatrzymali, ) 

Przekładaiąc mu y mowiąc, ażali (© 
Rzecz nie ieft fnadna ta, co ci ią radzi? N) | 
Sproboy przynaymniey , nic to nie zawadźi: ÓW [ 
Przyfłał , kąpiąc fię w Jordanie fiedm razy „4 V. 
Y uleczył fię od trądu zarazy. + 


Wnet do Proroka fzedł z podźiękowaniem, : / 


i ¢ 
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Y wielkich darow mu ofiarowaniem $ 
Ktorych nie przyiął; Ale sługa iego 
Giezy , łakomfzy niż Pan , miafło tego 
Co fię powinien był z niego zbudować; 
Y nieprzyięćie darow naśladować, 
Biegł za tym Panem, radby go był złiipił 
Z pieniędzy , żeby dobra za nie kupił: 
Elizeufż zaś z Bożego wiadomy 
Ducha, iak uczeń iego ieft łakorfity ;- 
Wymawiaiąc mu , na przyfzły czas wružy j“ 
Ze do teyż przyidźie co Naaman nuży; 
Ze ten trąd iego ża takie łakomftwo ; 
Przeydźie na niego y iego potomftwo; 
Ze go nie uydzie nicht z iego todźiny ; | 
Co fię zyiściło teyż famey godźiny: 
Ambroży mowi, że to uleczenie; 
Zinaczyć Chrześćian miało oczyfzczenie ż 
Z ich wewriętrznego ttądu przez chrztu wódy 
Swięte: Ten Prorok nie chcąc mieć nadgrody 
Za uleczenie ; uczył fwym ptzykładem 
Kapłanow w nowym prawie; aby śladem 
Szli iego, aby na tym nie zyskali ; 
Co nie kupuiąc darmo odebrali: 
Z trądu Giezego znak ; ĉo nie widoino 
) Dzieie fię w duzy, kiedy tak łakómo 
Xięża rzeczami handluią fwiętemi ; 5 


Nie dość Pafterzom, nie bydź dob kein 


Samym , Ambroży mowi iefzcze , ale 
Powinni by fię fłarać nie niedbale, 
Zeby co na ich służbę powołani; < 
Nie byli cale do dobr przywiązani ¿ 
Dobrzeby żeby ftali fię furowi 

Jak Elizeufz , gdy przećiw fłanowi ; 


Poftrzegą że chcą łakomftwem dźiwackimy >or = 


Stać fię bogaći handlem fwiętokrackim R 


KE 5 354 ) 
Hańbę zadaiąc Biskupowi {wemu; 


O Oraz kapłańftwu tak fwiątobliwemu. 
ó BDOEQELDBEGRBGBESIL. ZMIE 


OBLEZENIE SAMARYL 


J GH O L fię Syryi częfto nad tym fwędził, 


PORI Aby w zafadzki Jorama był wpędził 


Jzraelskiego Krola , lecz nic tego 

W skutku, w zamyśle fwym omylonego ;-. < 
Przećiwko sługom frodze rozgniewany, 
Sądząc , iakby był od nich ofzukany: 

Ale ieden z nich na Proroka zgania 
Elizeufza, że usiłowania 

Jego miefzaiąc , o wfzyftkim znać daie 
Jzraelskiemu krolowi : przyftaie, 

Na to; wźiąć go mocno pofłanawia. 

Na obleżenie część woyska wyprawia - 
Miafła , gdźie miefzkał na ten czas służący 
Elizeufza , w tym mieście będący : 

Porwał fię ze fnu, y rano fię budzi, 
Wfławfzy , poftrzega mnoftwo zbroynych ludzi, 
Rozumie, że iuż y z Panem tam zginął, 
Ale go ten ftrach w krotce potym minął, 
Gdyż Prorok, aby z niego go wybawił, 
W/ymodlił , że mu Bog iawnie obiawił, 
Wzrok otworzywfzy , iak go obftąpili 
Aniołow więcey , aby go bronili; 

Y owfzem prośi Boga także o tę 

Łaskę, a żeby dopuścił flepotę . 


Na tych , ktorzy go wźiąć poprzychodźili; 
Wyfzedł przećiw nim mowizc, że zbłądźili : 
Gdy im rzekomo proftą drogę radził, 
W śrźod Samaryi famey ich fprowadźił ; 
[4 


Tam fię do Boga z modlitwą obroćił 
Powtornie, aby fwiatło im przywrodił , 
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Aby przeyrzawfzy , gdźie fię znaydowali, 


Niebefpieczeńftwo widząc , ie poznali : 
Krol Joram wfzyftkich wyćiąć fię zabiera ; 
Ale fię Prorok mocno mu opiera; / 
Owfzem ich karmi iadłem y napoiem, 

Y pośilonych odfyła z pokoiem. 

Benadab iednak przećiw Prorokowi 
Krol Syryiski, iak y prećiw Krolowi, 

Nie mogąc długo trzymać fię fpokoyny, 
Wyfiliwfzy fię w zaćiągach do woyny; 
Tak w nieźliczonym woysku fwym polega, 
Ze Samaryą nim zewfząd oblega: 

To obleżenie, Samaryą głodźi, 

Ze na oftatek do tego przychodźi, 

Iż za fto dwayśćia złotych przedawano 
Głowę ośliczą, ( iak nam ieft podano 
Przez Pifmo fwięte. ) W ten czas {tai fię {rogi 
Trafunek, kiedy pod Jorama nogi, 
Niewiafta przyfzła rzucić fię, y profząć 

| O fprawiedliwość , krzywdę fwę donofzącź 
Ten Pan iey pyta, czego by żądała? 
Powiada iaka ugoda fię fłała 

Z drugą niewiaftą ; że we dźieći mieli 
Jeść rowno z fobą: pierwfze cośmy wzieli 
Moie, y wedlug ziadłfzy ie umowy ` 
Pofpolu , ale drugiey blałogłowy;: 

Chcąc też ieść dziećię, Matka ie ukryła, 


2 


1 


Dać mi go nie chcąc, daremnie mnie zbyła. 


C- 
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Ten Pan wpadł w rofpacz nie pohamowańą; 


) -Nad tak okrutnie rzeczą niesłychaną; 
Drze fzaty , y co było taiemnicą, 
Okryte ćiało widźą włosiennicą ; 

W zapalczywości potym fię obrufza, 
Winę składaiąc na Elizeufza, 


Ze gdyby był chćiał , mogłby był to fprawić, 


SIJAS 
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Zeby to miafto z niefzczęśćia wybawić. 
Teyże godźiny , pofyła człowieka 

Aby go zabić; Prorok nie ucieka, 

Drzwi tylko zamknąć kazał , obwiefzczony 
W przod duchem Bożym, y ubefpieczony , 


<(ENLCLCENEŃZ) 


Wiedźiał y dufał obiawieniu fwemu, 


Ze krol da roskaz przećiwny pierwfzemu. ( 
Tym fię poftępkiem krola pokazuie, ń 
W  niebefpieczeńftwie iakim fię znayduie 
Ten „co ieft w żalu y fmutku troskliwym, > 
Gdy fię przy pyfze fłanie niecierpliwym, y 
Ten Pan cierpiący , żałofny y fmutny, y 
Nawet y w fzacie odźiany pokutney , ( 


Nie ufa Bogu, ani zna pokory, 
Wyniosł diç, y do rofpaczy tak skory, 
Ze chciał Proroka zabić tego, ktury 


Od ofłatniego tego miafta mury 

U padku , bronił fam fwiątobliwością. 
Prawdżiwi słudzy Bozi, cierpliwością 
Przećiwnie , nad ich niefzczęśćia widokiem, 


Ę 


Zapatruią fię wiary famey okiem, 
Gdy znofzą fmutki iako naypokorniey, 
Rozeznywaiąc iako naydozorniey , - 
Ze mnieyfze cierpią niźli zasłużyli , 

Ze godni, aby niefzczęfnemi byli ; 

Y owfzem fzczere Bogu dźięki daią, 
Bo za Sędziego w ten czas go nie maią 
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Gdy cierpią , ktory zbrodnie karząc ćwieczy , 
Ale za Oyca ktory dźieci leczy, 

Karząc ich , fwiadczy naybardziey ftaranie, 
Bo to z miłośći pochodźi skaranie. 
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P RZEPOWIEDZENIE 
BA L4KAS.4 A. | 
| DY Joram przyfzedł Elizeufżowi 


B=] Skarzyć fię, iako wydołać głoddowi 9 — 
Już Samarya na fchyiku nie może, 
Prorok lud ćiefzy , flubuiąc że zboże 


Z, mąką, ftanie fię na zaiutrz tak tanie, 

Ze za nic prawie każdy go dofłanie. 

Z, trudnośćią temu wiarę dawać chćiańo , | 

Gdyż te Proroćtwo za przedźiwne miano : | | 

Międży infzemi , ieden Pan z ofobna >> 

Co był z Krolem rzekł, że to nie podobna; 

Prorok mu na to żywo odpówiedźiał, 

Zebyś fię prawdy naylepiey dowiedźiał, 

Obaczyfz to fam w czym powątpiewuiez ; 

Ale mic cale z tego nie skofztuiefz. 

Jakóż Proroctwo takim wypełnione 

Spofobem : Miafto Samara śćiśńione, 

Coraz to bardźiey będąc w tey poftaći ` 

Od Syryiczykow ; czterey trędowaći; ` 
Ktorzy miefzkali wedle miafta bramy, 
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Mowią do fiebie ; czego tu czekamy 5“ 


Y co czyniemy , przyidźie umrzeć głodem , 


Do Syryiczykow , tym prędzey zawodem © avc 


Podźmy poddać fię: nic fię nie uwodząc, l HOr] ss] 5 
Ofmieli fię, pofzli, y przychodząc bg, JOWI osi 7 

Do nieprzyiaćioł , frodze fię zdumali, = An OWO 0V yti s 

4 i Ze w ich oboźie woyska nie zaftali. ` i i l Fobosa O 
_ Bog bowiem na nie w nocy ftrach pozie „os mist Hayso gd V) 
Q) Zemu fię zdało, iakby liczna tłùfzeza ` | © 
Zołnierzy przyfzła , dla Izraelskiego © no 1011 e śle JAk 6 
Krola na pomoc, gminu zbyt A SĘ r 6 


: Okazałośćią, tak fię przeftrafzyli , 


$C 358 ) 
Ze fię gdzie kto mogł nagle rofprufzyli, 


Oboz w zdobyczy cały porzucaiąc : 

A Trędowaći zaś Panami zofłaiąc , 

> Jedli co chcieli, iak fię nafycili, 

© Złoto y frebro wźiąwfzy , potym skryli : 
© Uznaiąc iednak iakby godni winy, 
Ó Gdyby tak dobrey taili nowiny, 

K, Pofzli do miafta , y tym powiedźieli 
Co ftrzegli bramy, że nic nie widzieli 


U Syryiczykow w obożźie, z kąd idą, 

D Wi niego wfzyfcy uciekli z ochydą. 
Ó Joram rozumiał że go przez to zwodzą, 
© Ze iaka fztuką na niego zachodzą; 

Ó A że w Samaryi pięć żofłało koni, . 


Dwoch konnych posłał, a żeby, w pogoni | 
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> Nieprzyiaciela można poślakować, . í 
© Gdźie fię obrocił , aby fię miarkować. 
0 Po drodze żłote znaydowano fłatki, Y 
MA Y w rożnych fprzętach bogate doftatki, Y 
ń Co przeftrafzeni wfzędźie rozrzucali ) 
ń Syryiczykowie , kiedy uciekali: £ ń 


Opowiedźiawfzy ten miaftu trafunek, 

Lud do obozu wyfzedł na rabunek: 

Mąki z ięczmieniem cena zaś takowa, ` 
Jako rzekł Prorok, według iego słowa. 
Była na zaiutrz; potym co fię ftało , 
Elizeufza proroctwa wydało 

Drugiego prawdę , gdyź krol Pana tego 
Posłał , co słowom nie chćiał Elizego © -^ 


Wierzyć , do bramy Samary na ftrażą, = 
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Y żeby czynił tam co mir roskażą; <- 
Tenże go roskaz do fmierći przywodźi , 
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Y ptawdę słowa Proroka dowodźiy:- |... 
Bo lud do miafta wchodząc, fięcifnawfzy, 
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Y wychodzący iego nie minąwfzy, , | 
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Od tłumu tego przy tak wielkim gminie; 


Nogami iego zadeptany ginie. _ Ó) 
Na takie dźieie y poftępek Boży 
Przedziwny , trudno, rzekł fwięty Ambroży | A 


Zapatruiąć fię, nie dać Bogu chwały; 
Ktory ieft przyfzłych rzeczy tak przeyżrzały ; i 


Gdy ie przytomne fam fobie wyftawia, 
Y oczywiśćie sługom {wym obiawia: - 


Samarę miafło przedźiwnie ratuie; 

Z nieprzyiaćielmi fam za nie woiuie; 
Ktorych boiaznią ferce ogarnione , 
Miafto nie wiedząc bydź iuż uwolnione; 
Ći trędowaći czterey naznaczeni 


Są z woli Boskiey ; że nie uleczeni, ka są > (Ó 
Choć Bałwochwalcow infzych Prorok GRE 2 "2 koda 1 Ą 
Ktorych to czterech Bog był poftanowił ; YSN F 7% 
Dla obwiefzczenia miafta o wolności i Y 
Od nieprzyiaćioł ; y gdy lud w tadości ' Ó 
Wfzyftek fię ćiefzy , ieden tylko znaczny > 40 
Pan według {wiata , lecz prawdzie opaczny > | Ó 
Za niedowiarftwo furowo skarany, l $ ń 

Będąc od gminu pofpolftwa zdeptany : Z: 
Ale przez tę fmierć ta była nauka, | V) 
Jak niebefpieczno , gdy kto w fiłach fzuka | A 
Ludzkich pomocy , z uśilnym ftaraniem, (Ó) 


Boskie fzacuiąc mnieyfzym o nie dbaniem; ay | 

Jeft to zaczepić chcieć Boga famego s! kok 6 
W uczczeniu nie mieć prawdy słowa iego, —/. 7 
Ktore przez sług {wych ufta słyfzeć daie, 
Y z ktoremi fię nigdy nie rozfłaie; ` | 
Zaczym nie można lżyć ich fię odważyć; ... 
Zeby y Boga nie chcieć lekce ważyć. = | 


TEZ ABET OD: PSÓW” 
Z.1.5.4% N: A. 


W tym Elizeufz w Damafzku będący , 
A krol Syryiski Benadab; pragnący 


Wiedźieć w chorobie , czyli go uzdrówi, 
Posłał y roskaz dał Hazaelowi ; 

Aby go {pytał}; Prorok go nie bawi; 
Upewniaiąc go, że Króla wybawi o 

4 Z niebefpieczeńftwa; potym zaś z ofobńa 
Hazaelowi rzekł, że nie podobna 

Aby żył , więc że twego Pana czeka 
Smierć nie ochybna; gdy przytym narzeka 
Strachem przeięty , y łzy wylewaiąc , 
Hazael fię go przyczyny pytaięe; 
Elizeufz mu z żalem odpowiada; 

Wiem Jzraela iaka potka biada p -= 

Z iakim niefzezęśćia fwe uczuie boler ; 
Jak ty zofłaniefz Syrjiczyków Królem. 
Hazael pofzedł krolowi nadzieie 

Czynić, że pewnie prętko.uzdrówieie ; 
Lecz go na zaiutrz okrutnie zadućił , 

Co uczyniwfzy, lud gwałtem przymuśił, 
Zeby go Krolem famego mianował. 

W ten czas Achaba fyn drugi panował 
Joram w Jzrael ; Jozafat zaś Judy 

Był Krolem, tego znać ftarośći trudy 
Tak osłabiały , że będąc w tey dobie, 
Jorama fyna ofadźił po fobie. 

Y tak dwuch kroleftw obadwa królowie, 
Jednakie imię mieli w iednym słowie. 
Joram Krol' Judy nie miał pobożnośći 
Oyca Jozafat, owfzem dla iednośći 

Z, Achabem, corkę wziął iego za żonę, 
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Od Jzraelskich Krolow zarażonę; 


/ Bezbożność zabrał, podobnym fię ftawfzy; - 


Jak Pifmo mowi, fmierć go zaś zabrawfzy 3; 


| Syn Ochozyafz był Pańftwa Judskiego 


Krolem, Achaba fyn Jzraelskiego 

Joram też w ten czas. Ochozyafź hoynie; 
Jorama wfpierał w podnieśioney woynie; 
Ktorą przećiwko miał Hazaelowi; 
Panuiącemu w Syryi Krolowit ©: > 

W tey woynie Joram w potyczce raniony; ; 
Do Jezraelu chciał bydź przeniesiony; 
Gdźie Ochozyafz fzedł go niawiedzaiąc; ` 
Przyiaźni ktorą z nim miał dogadzaiąc; 
Ale kiedy fię tak znayduie chory, 

Jehu nie czeka fmierći iego , skory 

Do panowania iako nayprętfzego ; 

Nie dawfzy fobie w tym czafu dłużfzego; 
Bo iuż od ucznia był Elizeufza . 
Swięcony Krolem; aby żywa dufza 

Rodu Achaba, więcey nie zoftała i 

Szedł do Jezrael, gdzie choroba trwała 
Jorama , gdźie był krol nawiedzaiący 
Ochozyafz , go nieodftępuiący ; 

W tym ten, co ftraż miał, donieść nie odwleka 
Krolowi , że fię część zbroynych z daleka 
Ludźi da widźieć ; krol rożnych tozfyła , 
Chcąc doyść co by zac, taka kupa była 
Ale że żaden nie wraca do niego, 

Jehu trzymaiąc aż do ofłatniego ; 

Joram choć chory nic go nie odfłrafza ; 
Sam pofzedł przećiw nim, Ochożyafza 


„Przybrawfzy fobie , gdy fię do nich zmyka; 


Jehu Jorama iak prętko potyka, 
W polu Nabota przebija go ftrzałą, 


Pfom rzuca ćiało tam, aby przeyrzałą 
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Przepowieść zyścić w tym Eliafzową, 
Co nad rodźiną wrożył Achabową. 
Ochozyafz fię ućieczką nie fchronił , 
Zabić go kazał , iak tylko dogonił, | 
Do Jeruzalem potym iego ćiało 
Wzięte : Jezabel nad tym co fię dźiało 
Zlękła fię , ftrachem pomiefzana frodze ; - 


Jnfzych fpofobow nie widźi w {wey trwodze; | 


Tylko fztuk płci fwey przyzwoite fidła, 
Farbiczkę na twarz kładźie y bielidła, 

W oknie ftanęła tak przykfztałtowana ; 

Aby od Jehu była rożeznana :. Rh 

On na urodę Jey fię nie obziera, 

Gdyż obrzezańcow y owzem wybiera 

Kilku , co przy niey w ten czas fiębawili, 
Każąc aby Ją z okna wyrzućili ; 

Upadlfzy na doł y leżąc na ziemi, 

Wnet zadeptana nogami końskiemi; 

Jehu zać przecię przez politowanie Š 

Chciał żeby ciała było pogrzebanie, 

W zgląd maiąc na iey zacność iak krolowy, 
Lecz tylko czafzkę znaydźiono -od głowy, 

Z nog też y rąk , co oftatek zoftało 

Od pfow pożartych : To zaś co fię ftało; 
Przez Eliafza proroctwa zyfzczenie, 
Wylawiło fię przez to zakonczenie 

Zycia , tey Pani nader niefzczęśliwe 3 
Ktorego zażył Bog na fprawiedliwe 

Wyroki , przez iey poftępki gwałtownie 
Pełnione ; sług fwych chcąc czyśćić gruntownie. 
Ambroży mowi , że choć prawdę znała, 
Upornie iednak ią prześladowała , 

Fałfz popierała fwoich niegodźiwych 
Prorokow kłamców , woiuiąc prawdziwych ; 
Pierwfzych podchlebftwem fnadno fię uwodząc, 
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Drugim fiłami wfżelakiemi fzkodząc, 
Pychą wyniosła bez końca y miary ; 
W Boskie fię {prawy miefzała y wiary , 
Popędliwość ią przywiodła do iadu , 
Aby nie było żadnego y fladu 
Czći prawdźiwego Boga , gwałtem chciała į 
Bog też to fprawił , że ledwo iey ćiała, 
Rozfzarpanego po fmierći na fztuki 
Zoftało : co bydź może dla nauki 
Swiatowym , o czym iak Oycowie fwięći 
Sądzą , a żeby mieli na pamięci, 
__ Ze gdy falzywym zwieść fię fwiadkom dadza, 
Ktorzy do zguby pewney tych prowadzą, 
Co fię nauki dziedziczney trzymaią 
Kośćioła , y choć żywą Wiarę maią ; 


Bedąc iak Naboth do fwey przywiązany 
Winnicy , od {wych Oycow mu nadaney ;, 
Do ftrachu przywieść ta by ich przeftroga 


Powinna , żeby furowego Boga 

Sądow na fiebie oftrych nie doznali , 

Y żeby ich fię tym dowodniey bali , 

Będąc dźiś przez to daleko ftrafznieyfze , 

Nie iako przedtym , będąc mniey znacznieyfze , 
Y nie widome , w famego ciemnicy 

Serca zamknięte , a w tey taiemnicy, 

Tak nawet y tym cale nie widotme , 

Ze im f}, choć ich godni , nie znaiome. 
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H Na Tron , na fame było wygubienie 
Ó Domu Achaba ; gdy mu fię udało , AE 
© Co z Jezabelą y Joram fię ftało, 

Ó | Siedmdźiefiat potym dźieći Achabowych 

>(  Zatraćić kazał , do czego gotowych 

50 Znalazł. w Samary Panow nayprzednieyfzyćh, 
0) Na wytracenie te, nayodważnieyfzych , 

0 Zabiiaiąc ich fami dla boiaźni, 

()  Uchodząc Jehu na fię nieprzylaźni. 

Zeby mogi fnadniey kapłanow wygładźić 
Baala , co mu iefzcze mogli wadźić, 


Ó Ktorym Jezabel tak bardzo fprzyiała 
Q 


J 
W) Zmyślaiąc ręczył , że cżeść iak y chwała 0) 
Ó Będzie od riego Baalowi daria: ) 
Ó Zeby cześć iego była tym uznana Ó) 
Ó Nierownie Wwiękfza , że go chce fzanować; 0 
4 Bardziey niż Achab ním przeftał panować, Ó 
J Do ofłatniego gromadząc kapłana , , 
V? Co tylko było dla tegó bałwana. WJ 
O Gdy fię tak dali do kośćioła zwabić , (0) 
K Swoim żołnierzom kazał wfzyftkich zabić, 0) 


Ó Bałwan ftrącony , połomał Baala , 
Y Uczyniwfzy tam , co wftyd nie pozwala 


6) Mieyfce mianować. Bog mile przyimuie Ø | 
i Jehu żarliwość , ktorą pokazuie s 9 
H Nieprzyiaciołom Jego fwiętey chwały. h 
Lecz w tey fzczerośći nie był długo trwały, h 
Ó W Jeroboama nierządy zabrnąwfzy, ( 
? Gniew na fię Boski , niemi przyciągnawfzy, e 
) Ynaj zrael , przez ten {woy nieftatek, , 
$ 
» 


| 


A 


W ktorym dóżywfży ; Umarł na ofłatek; 
Jochafa fyna po fobie zoftawia. 

To w Jzraelu gdy fię tak odprawia, 
Krol Ochożyafz , kiedy iuż nie żywfzy ; 


, 


Jehu go życia tęką fwą pozbywfzy , 
Atalia fię pychą uwodząca , 
Y gorno zawfze chcąca bydź rządząca ; 
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Zeby befpiecznie prętko panowała „ 


EN 


Dźieći krolewskie wytraćić kazała: 

Tak wielka domu kroleyskiego ftrata 

W iednym zoftała ; Sioftta bowiem Brata ; 
Ochozyafza Syna utaiła 

Joafa , dźieckiem będące karmiła. 

Tak Atalij fiedm lit panowanie 

Trwało ; gdy w wielkim Joiada kapłanie 
Czułość fprawuie ; czafu dłużey trawić 
Nie chcąc , aby mogł Jidei wyiawić , 

Ze prawdziwego iefzcze ktola miała ; 

Co mu koronę Athalia {miała 
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W/ydrzeć gwałtownie, chóiawfzy wydrzćć żyćie: 
Tak Joas ktory chowańy był skrycie; 
Do kośćioła był iawnie fprowadzony ; 


Gdzie go lud uznał na to zgromadzony ; 


Za prawdziwego kroła przy radośći; 
Athalia fię w {wey popędliwośći; 
Strzymać nie mogąc , wiedząc fprzyfiężenić y 
Spiefzy żatłumić przez five zabieżenie 
Do kośćioła , gdźie młodego zafłała 
Krola , y gdźie też żyćia poftradała , 
Będąc zabita : krol fiedm lat maiący 
Joas w pokoju potym panuiący. 
Eliżeufza w ten czas fmierć zabiera; ; 
Leżąc w chorobie w ktorey niż umiera y 
Krol Jzraelski Joas też Jmieniem, 

Syn Joachafa , po Jehu wfłąpieniem „ 
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Qycu fwym na Tron , w przod na nim panuiąc, | ©) 
r Tego fwiętego Proroka fzacuiąc , i Ó 
Sam fwą przyfzedł go nawiedźieć ofobą , ( 
Zal {woy ofwiadczyć nad Jego chorobą; Ó 
Prorok przysługę tę wielce fzacuie , Y) 
Gdyż mu w nadgrodę , tylo obiecuie Y 
Zwyćięftw przeciwko Syryiczykom , co go y 


Prześladowali , naćieraiąc frogo, 


Jle ftrzał oknem liczył wyftrzelanych ; 


Po tych wnet Prorok obietnicach danych 


Umarł. U grobu przy przedźiwnym cudźie 


Stało fię, że gdy trupa grzebli ludźie , 


Gdzieś Moabitow z nienacka bieżących 


Poftrzegli, y kray iakby rabuiących ; 


Trupa co grzebli z ftrachu odfłąpili, 


Na Elizego grob go porzucili ; 


Ten trup zmartwychwfłał cudem niepoiędie , 


Przez Prorokowych kości fię dotknięcie. 


Ambroży mowi , że ten cud nie mnieyfzy, 


Lecz w nowym prawie daleko znacznieyfzy: 


W ftarym nie mogąc nic temu rownego 


Trup Elizego wskrzesił umarłego ; 


Chryftus tak wielu , nie tylko Lazarza 


Wskrześił za żyćia , co częfto powtarza 


Y po {wey fmierći : Lecz Ciał zmartwychftanie 


Mnieyfzey ieft wagi; żadne porownanie, 
Nie może fię ftać z maftwychfłałą dufzą ; 
Ciała wskrzefzone umrzeć znowu mufżą, 


Dufza zaś z czarta y fmierći grzechowey 


Wskrzefzona ; żywot nabywaiąc nowy, 


Zeby Anielskim y Boskim befpiecznie 


Zyła pożyćiem , bez końca y wiecznie. 


Nicht bydź wskrzefzonym iak Łazarz nie ręczy, 


Ale ten , ktory iak w niewoli ięczy 


Swych namiętności , niechay dobrze tufzy 


R (367) $» 
O zmartwychwiłaniu pewnym fwoiey dufzy ; 
Jeźli ten fpofob iedyny obierze, ! 
W fzczerey pokućie y przy żywey -wierze , 
Na krew Chryftufa nie ofzacowaną 


Spuśći fię, y- łask moc nieprzelomanąa: 
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G CHOZYASZA fyn fwe pahowanie; . 


AS Na Tronie krolow Judskich , przez ftaranie 
- Ofiadł Joiady wielkiego kapłana ; 


Ze go ktoleftwo uznało ża Pana; 
Z wdzięcznością od tąd zawfze go fzanował p: 
Samemu winien będąc że panował; 

Y że tak wielka y czuła opieka 

Około niego , fwiętego człowieka ; 

Godna przyiaźni , tę dla niego maiąć ; 

Żył w pobożności fim fię dobrym fłaiąc5 
Tak że ile mogł pilnośći przyłożył, 

A żeby chwalę Boską był przymnożył : 
Nierządami fię Athalij Matki 

Brzydząc , że wfzyfłkie z kośćioła dofłatki 
Pozabierała , aby przyozdobić 

Batwan Baala : cheze ie przyfpofobić, 

Y znieść tę hańbę ; fam nie mogł wydołać 
Kofztem tak wielkim ; roskazał obwołać 
Przed całym ludem , wolę fwę donofząc; 
Aby ći , ktorych pobożność unofząc, 

Do takiego fię kofztu przykładali. 

Lecz że kapłani Z pieniędzy co brali, 

Nie ftarali fię dać dobry rachunek, 
Znaydźiono nowy zbierania gatunek ; 
Jalmużny z ludu ; takiego zażyto 
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| Spofobu ; skrzynkę po wierzchu okryto , 
V) Zoítawiwízy w niey dość na to otwarćia , 


Ze każdy mogł w nię włożyć bez IRA 
ń Co na ofiarę Bogu oddawano ; i j 3 
Przy tym , co było w skrzynce wybierano ` BŁ eg ue 
Y)  Codśień przy krolu,y wielkim kapłanie. EZ: 
G Jak kościoł ftanął w pierwfzym fwoim ftanie , 
© Y iak naczynia były przywrocone z 

| Ó Zycie J olady kapłana skrocone 

Wielkiego , w ten czas albowiem umiera ; 

Na Joafa go licho , fmierć zabiera, 

W) Sto trzydźieśći lat żyćla przepędźiwfzy : 

Ó Joas po fmierći dał znak tym prawdźiwfzy , 


SH 
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K Jak go ézćił, y iak był mu ulubiony ; 
Ó Chcąc a żeby był między pogrzebiony 

Krolami Judy : w krotce potym, ale 
? Rozfądek iego odmienił fię wcale; pas Y 
6 Znacząć , że częfto Panowie bywaią 
Y 


Tacy , iako ĉi , co z niemi przefłaią ; 


ZOSSSSE 


Ó Gdyż Pifmo wowi , że iak fmierć zabrała U 

Ó Tego kapłana , za ktorego trwała fi | 
l  Rozfądna rada , co dawał młodemu | £ 

V) Panu , iść za nią wielce potrzebnemu. | Y. 

© Starfzyzna Pańftwa , iak pótytn ukłony byc 6 

Ó Oddować przyfzli , niemi zniewolony, h 


Ó W podłych podchlebftwach wielki fmak zabrawizy, ; slaski mu o) 
€  Słuchał ich , y im ftat fię ndyłaskawfzy ; pa deskas: 1 W 
Tego momentu tozłławfzy fię z Bogiem, 


A Y z fwiętym co miał do tych *czas O $ ; 
¢ 
W 
Ó 


Na kośćioł {woy mniey , y Ołtarz baczenie , 


Bałwanom dawał chwałę y uczczenie, | | w o 
W obrzydliwośćiach nie słychanych brodząc , 40 | 
Do gniewu Boga na fiebie przywodząc, ad 4 W 
Y na Kroleftwo {we Judy ; takiego | A 
7 Zacharyafz {yn kapłana wielkiego, = = Z i 
L() i 
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Y) Wyftępku, nie mogł znieść y bezbożności, 
)) Po fwoim Oycu Joiadzie w godności 
M  Kaplańskiey będąc w ten czas ofadzony ; 
k Swiętą wolnośćią, y duchem wzbudzony, 
Boskim , ftrofował krola z dworem całym, 
y Wymawiaiąc mu , iak zapamiętałym 
O Stat fiç, o Bogu iuż Więcey nie dbaiąć , 
9)  Bałwanom tylko cześć y chwałę daiąc ; 
f Czym żyćia pozbył : Bo Joas zaboyca , 
Ó Względu w tym fyfu nie maiąc na Oyca , 
ń Jak Pifmo mom; gdyż nie pamiętawfzy, 
` Ze przez Joiadę koronę dofławfzy , 
f Za ktorą iak mu był powinien wiele ; 
©) Ukamienować roskazał w kośćiele 
H Zacharyafza , gdy do niego wchodził. 
Ó Ten fwięty człowiek , choć mu źle nadgrodził, 
6 Te tylko słowa rzekł umieraiący; 
W Bog wie co cierpię , w nim famym tmaiący 
H Nadzieię , y że fwą fprawiedliwośćią 
W)  Pomśći fię krzywdy ; Jakoż rzetelnością 
6 Pokazało fię potym dość dowodnie , 
M Jak tego Pana Bog pokarał zbrodnie; 
Gdyż dalfze Jego ftało fię troskliwe 
Zyćie , co było z początku fzczęśliwe. 
Syryiczykowie przećiw nim poftwali, 
Ó Y garftką ludu woysko przełomali, 
Ø Zniozifzy ie cale ; do tego w tey woynie, 
A Z iego ofobą bardzo nie przyftoynie 
Sprawuiący fiç , co go tak ochydza , 
Ze o tym mowić Pifmo fię zawftydza : 
Wyfzedifzy z rąk ich okrutnych , nabywfzy 
/ Chorob , y tego fzczęśćia nie dożywfzy , 
()) Aby fpokoynie umarł , leżącego 
W W łożku dway słudzy zabili ; do tego 
ń Nawet po {mierci nie zasłużył fobie, 
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Zeby pogrzebion mogł bydź w krolow grobie. 


Bog tym przykładem Panow , aby znali 
Uczy , podchlebnym aby nie dufali , 
Co im podłemi pochwałami fzkodzą, 
Y dla pożytku fwoiego zawodzą ; 


Więcey tych ważąc , ktorzy przy wolnośći, 


Daią dowody fwoiey przychylności, 
Ktorży fzanuią fzczerze Jch ofoby, 

Honor ich lubią y wfzelkie ozdoby; 

Niż tych podchlebcow, ktorzy im fię niżą, 
Chcąc fię podobać , układnie fię liżą, 

Aby w nich skłonność widząc ku dobremu , 
Odwroćić mogli , wiodąc ich ku złemu , 

Y w obowiązki tak nie fprawiedliwe, 

Ze fię im fłaią na potym fzkodliwe ; 

Gdy przez nie Bogu fą znienawiedzeni , 


Y ludźiom nawet także obrzydzeni. 


> | YN Amafyas, po fwym naftępuiąc 
: Oycu Joafie , y po nim panuiąc, 
Na woynie rożnie y częfto podiętey , 

Z Joafem krolem Jzraelskim wzięty 

W niewolą : lecz fmierć Joafa zabrawfzy, 
Syn Zacharyafz po Oycu naftawfzy. 
Amazyafza dofyć panowanie -` 
Spokoyne w Judzie było , ale trwanie 
Poty, poki go słudzy nie wpędźili 

Do Laches , gdźie go ze {wiata zgładźili: 
Ten na {wym mieyfcu fyna Qzyafza 
Zofławił , ktory miał Azaryafza 

Jmię , iako go Pifmo fwięte zwało ; 

Był dość pobożny , czyniąc co fię zdało 


, 


== 
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Prorokom , na ich radźie fię zafadzał ; 
Aby fię zawfze z wolą Boską zgadzał, 
Przez nich ią widząc ; bitwy też co dawał; 
Dla tego zawfze fzczęlliwie wygrawał : 
- Jerozolimy dawne fpuftofzenie 
Wyfławił z gruntu : ale wynofzenie 
Serca sbyteczne, z tego powodzenia, 
Do złego potym wiodło go rządzenia t 
Cześć Bogu dawać zaczął bydz niedbały , 
Y będąc ftary , ftat fię dosć zuchwały , 
Wniść do kościoła , chćieć kadzidłem kadzić 
Ołtarz zapachow ; lecz go odprowadzić 
Chcąc Azaryafz , co iego ftanowi 
Nie należało , tylko kapłanowi 
Wielkiemu ktorym był, y ieft z innetni 
 Kapłany do tey służby powinnemi; | 
Przekładaiąc mu , do niego przychodzi , 
Ze fię urzędu kapłańftwa nie godżi 
Tykaćc ; Lecz ten Pan na nic nie uważał , 
Z rąk kadzielnicy nie puśćił ; odgrażał 
Owfzem furowo , że ich chce wytraćić , 
Ale te mufiał pogrożki przypłaćić ; 
Doznawfzy że nic nie wskorał {wym błądem; 
Bog go okrywfzy.przy kapłanach trądem, 
Co fię na ten czas tamże znaydowali , 
Ci go tak widząc z kośćioła wygnali, 
Z;kąd fam uchodźi czuiąc te zarazę ; 
Y tak wfłydliwą tany fwoiey skazę , 
Ktorą go dotknął Bog , tak że nabyćię 
Tradu , w nim trwało całe iego żyćie: 
Dla czego mufiał Pańftwa fwego Judy 
Rrząd panowania zaniechać , y trudy. 
Te fyn Joathan więkfzey fpofobnośći 


Obiął , Ten Oyca pierwfzey pobożnośći 


Był naśladowca ; po tak godnym Panie, : 
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f Ktorego przez lat trwato panowanie 


Szeínaśćie , Achas rząd pańftwa ftanowił; 
Ten był bezbożny , y wfzyftkie odnowił 
Obrzydliwośći , z wielkim wiernych żalem; 
Balwochwalftw , co fię dźiały w Jeruzalem; 
Bog dla tych zbrodni, w ręce Syryiskiego 
Podał go krola , y Jzraelskiego: 

Tego fię Pańftwa obięćie przenafza , 

Z Oyca Jochafza na Zacharyafza, 

Potym na Selum , y Manahe , ktury 
Zoftawił Pańftwo obrządkiem natury , 
Phaccia zwanym fynowi fwoiemu: 

Phace , Romeli fyn, przeciwko temu 
Panuiącemu ; na to fię zbuntował, 

Aby na mieyfcu iego był panował. 

Ten to był Phace , co z bezbożnym toczył o iu. 
W/oynę Achafem , y ktory krwia zbroczył, i 
Ludu fto dwayfcia fześć 
Judskiego , w iednym dniu ich wygubiwfzy ; 


tysięcy zbiwfzy 
Co , Pifmo mowi , fłało fię iak cudem , 
Ze Achas Boga opuścił z fwym ludem : > 
Tak fię okrutnie w Judey fprawili,, 

Ze do Samary gdy fię powrocili 
Zwycięzicy , Prorok Ozee imieniem, 
Strofowawfzy ich fwoim napomnieniem 
O te wyftępki, gdzie Brat Bratu fzkodżi: 


Y przynaymniey ich do tego przywodzi, 


Ze niewolnika dwakroć fło tyśięcy 
Oddali judzie ; fwiadczą oraz więcy 
Odfyłaląc ich, gdyż politowanie 

Mieli nad niemi, daiąc okrywanie 
Nagim, y przytym na wozy z ochotą 
Sadzaiąc tych, co nie mogli piechotą 
Wrocić fię; ale Achas bez uwagi; 

Nie pokorzył fię przez te wfzyftkie.plagi, 
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W) Przeciwko Bogu fłaiąc fię oftrzeyfzym ; I O 
0) Aflyryiczykow związkiem nayśćilleyfzym (6) 
M Chcąc obowiązać , y pragnąc zuchwało , 
j Zeby im Pańftwo iego hołdowało. n 
V) Teglatphalazar gdy będąc ich Panem; : 
) 


h Jzraelitow tych ; co za Jordanem 
W Byli, przecz zabrał, y do Affyryiskiego 
0) Kraiu przeniosi, iak nieprzyiacielskiego 3 


Gdźie bez żadnego byli powrocenia; 


S 


Jak y oftatek z dziesięć pokolenia , 

Od Syna potym tam Salmanazara 
Przeniefionych : z tąd naftąpiła kata: 

Bo Achafowi ten związek zafzkodził , 
Ktorym rozumiał że fobie dogodzźił , 

Jak Pifmo mowi: lecz im go Bog bardźiej 
Trapil, to tym on Bogiem gardził hardźiej; 
Ze fię tak wiodło nieprzyiacielowi, 

Nie ptzypifywał Boskiemu gniewowi 

Co był zaciągnął, y przyczynie żadney , 
Tylko Bałwanow mocy wielowladney. 

W tymi rozumieniu, zofłaiąc uparty, 
Chćiał żeby kośćioł Boski był zawarty ; 
W Jerozolimskich ulicach ołtarze 


Bałwanom wyniosł ; Bog mu też w fwey karze 


Nie przepufzczaiąc , bezbożność tamuie 


Rowno y z żyćiem , co mu odeymuie. 

Ten {trafny przykład znaczy y wyłufzcza 

Ø Panow tych , co Bog w gniewie fwym opufzcza; 
Ó Ktorych przećiwko Bogu bardźiey draźni, 


-Gdy im moc poznać da, aby w boiaźni 
| Ø Uznać ią mogli, śmierć ich niefzczęfliwa 
5) Wydaie, iako Krolow nie wątpliwa 
Ó Wielkość, poki fię w tym fłanie trzymaią ; 
5 Ktory od Boga naznaczony maią, 


Ó Ale fię na nim nie mogąc ofiedziec, 
$ y 
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Gdy woynę Bogu zechcą wypowiedzieć, 0 
W nic iak ftworzenie y przepaść upadną, 6 


Wyrownać iego chcąc moc wielowładną. 


UBZRAGELELGABBBACEBGIER 6 
KROL EZECHIASZ. 


(c 

) 
| RSS AD Jerikleńń Phacee zoftawfzy 4 
| gs] Krolem , przećiw fię temu zbuntowawfzy 0 
Phaceiafowi, co przed nim panował Ó 
Tymże fpofobem Pańftwa nie dochował; 


Przez poddanego fwego zbuntowanie : V) h 
Ofee, ktory obiął panowanie: 


SE 


Wnet Salmanazar powfłał woiuiący , 


S 


Podbił go fobie, y kray hołduiący 
Jego uczynił, Ofee chcac wolnym 


IONN 


Bydź z tego iarzma , y dofyć fię zdolnym 
Czuiąc , z Egyptu wfparty posiłkami; 
Lecz Salmanafar z nowemi fiłami 
Powrodił , przez tę chcący fię mśćić karę, 


, Ze obległ,y w trzy lata wźiął Samarę : 


SAAS 


Jzraelitow aż do Medyiskiego 


Przeniożfzy Pańftwa, y Aflyryiskiego: ) 
W Azyi potym, na pułnocne ftrony W 
i Rofprufzyli fiç; z tamtąd powrocony W; 


Nicht fię nie znalazł , do pożądanego 
Wrodić fię kraiu fwoiego włafnego. 


Y tak kroleftwu przyfzło Jzraelu > 
Do końca, y do ofłatniego celu. 
Dwieście pięcdziefiąt pięc lat gdy przebyło , | 


Jak fię z kroleftwem Judy rozdwoiło. 
Jzraelskiego gdy ućiemieżenie 

Kroleftwa trwało, przez tych złe rządzenie 
Krolow , ći w rządach będąc naftępnicy , 


Byli zaboycy , y Praw gwałtownicy. 
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Pod ten czas Pańftwo Judy oddychało 


Z tey biedy, w ktorey tak długo ięczało 
Pod panowaniem bezbożnym Acl afza , 
Ktore uftawfzy , za Ezechiafza 

Syna naftępcy , odmiana fię ftała 

W Judei ; pod nim cnota panowała 

Z tą pobożnośćią, w przod w Pańftwie nieznańcy, 
Gdzie w bezbożności trwano wyuzdaney. 
Z Pifma fwiadećtwa, to o nim danegó 
Mamy, że Krola w Judey townego 

Nie było z tych, co przed nim panowali, 
Nigdy , ani z tych co po nim naftali, 
Tak do Boskiego Prawa przywiązany, 
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Ze od niego bydź nie mogł oderwany, 


= 
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Gdyż nigdy iego nie chwiała fię cnota, 

W prawą ni w lewą ; on Pańskiego wrota 
Zboru otworzył, od Oyca zamknięte, 

Ktory chćiał był znieść Boga czczenie fiyięte. 
Kapłanom kazał, żeby fię fwiędili, 

Tym pofwięceniem żeby oczyśćili 
Mieyfce,'co przedtym tak było zelżone: 
Swiętokradzkie też lafy obalone 


Z roskazu jego : węża miedzianego, 


Boskim roskazem dawno zrobionego , 

Według ktorego, Moyżefz go wyfławił ;. 

Y)  Połamać kazał, aby był wybawił 

Lud z bałwochwalftwa, co go nim opeen 5 

ń Gdy iak Bożkowi ofiary kadzono. 

6 Ofobliwie zaś miał upodobanie i Bostez | 
Wskrześić , co było do poprawy w fłanie 

W Duchownym, Xięży do ich powinnośći 

Przywodząc, przy tym y co do żywnośći , 

7 Obmyślaiąc im słufzne wyżywienie, ^ 

Przez dźiefięliny prawa odnowienie, -| 0-0 SIE. 

Bog temu Panu tak też błogolawił , 


> 
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Y za pobożność tą nagrodą wsławił, 

Jż co zamyślił , to mu fię zyśćiło , 

Także y woysku iego fię fzczęśćiło: 

Bunt podniosł przećiw tym krolom, co byli 
Na przodkow iego hołd płatny włożyli, 
Y iarzma pozbył co dzwigał Cięfzkiego , 
Krola złamawfzy moc Afłyryiskiego: 


Z Filiftynami woluiąc , zabierał 


Miafta znacznieyfze , tak na nich nacierał, 


Ze mu fię oprzec nikędy nie fmieli, 


BESSGGE 


W fwych tylko zoftać granicach mufieli. 


Pod tym to Krolem Boga fię boiącym, 
Zył Jzaijafz pod nim panuiącym, 
Ten fwięty Prorok, z krolow krwi plemienia, 


SSEGSSGSSEGSSSSE 


Jednoftaynego z nim porozumienia 


By! zawfze; Bog go dał za Pociefznika, 


= 
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Zeby w kłopotach miał w nim pomocnika : 
Jzaiafz też, tym więkfzey pilnośći 

Przykładał , aby ftwierdzić go w ufnośći 

Mogł był w tym Bogu, co go czcił y wzywał: 
Bog iego wierność probuiąc, zażywał 
Spofobow , mocnych nieprzyiaćioł wzbudził ; 
Ten Prorok fwięty, aby fię nie trudźił 


ZĘ 


Y) Jch pogrożkami, żeby nie uftawał 

O) W fwey żarliwośći, ferca mu dodował. 
Czym fzczęfcie Pana tego fię wydaie, 
Gdy słucha Boskich sług, y gdy przefłaie 
Na nich; tak iako znał fię bydz fzczęfliwym 
Jzaijafz, że pod tak dobrotliwym 
Zył Panem. Swięći tym fwiadczą Oycowie 
Przykładem , że gdy Boga fię królowie 
Prawdźiwie boią , fnadno fię zgadzają 
Z sługami iego; gdyż fię przefadzaią 
W więkfzym o chwałę fwoię bydź baczeniu, 
Mieć słowo Boskie w sługach iego czczeniu , 
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Niż pochwałami częfto podchlebnemi; sn 91 s 1O 
Od tyle ludu pragnąc bydź sławnemi. 


DALRELGERBEDGGLOBBGLER 
A SENNACHERYBA. 


JOG dla wierności krola dofwiadczenia = « 


j Ezechiafza, z {wego dopufzczenia; 
„pudła? Affyryiskiego 

Krola podnieca, y wzbudza na niego; 

Na ktorego też fam był roziedzonym È 

W nie płatnym żołdźie będąc zawiedźionym ; 
Ezechiafz mu nie ftanawfzy w słowie; 

Ktore mu iego iśćili Przodkowie, 

Posłał Rabfaces, trwaiąc w tey z nim zwadźie; 
Grożąc mu frodze przy ludu gromadźie, 

A żeby go był do buntu pobudzźił, 

Zartuiąc przytym z niego, że fię łudźił 
Ufnośćią w Bogu, y z iego uporu 

Przećiwko fiłom, ktorym nicht odporu 

Dotąd dać nie mogł. Na tak napaść hardz; 
Ezechiafz fię bardźiey Boską wzgardą 

Obrufzył niż wą, żal wielki wywarfzy; 
Ofwiadczaiąc go , fzaty fwe podarfzy 

Okrył fię worem, y tak do Pańskiego 

Kośćioła pofzedł; żalu żaś ćięfzkiego 

Strzymać nie mogąc, do Jzaijafza | i 
Posłał , co fię z nim dźieie mu donafza ; 

Ze iak niewiafta ćierpi gdy ma fpłodźić ; 

Nie mogąc iednak przy bolach urodźić * 
Jzaijafz mu na to odpowiada, 

Zeby żadnego pogrożek fzmfiada ò: 

Nie obawiał fię, że za niego będzie kęs i 
Bog Sam woiował, że w fwoim zapędźie 
Sennacheryb fię zawiedzie, że legnie, 


W miafto nie wnidzie ani go oblegnie, = -° X 
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Ze fię u Boga fłanie nafimiewiskiem - | 


Z fiłami fwemi, z tak licznym naćiskiem 


Wozow woiennych , y że z hańbą froga, 
Tą fię.powroći , ktorą przyfzedł drogą. 
Ezechiafz tę odpowiedź odbiera 
Proroka, w ten czas gdy ferce wywiera 
W kośćiele Pańskim , żywo fię modlący, 
Lifty przed Bogiem w ręku trzymaiący 
Co mu posłano , ręce {fwe podnośi 

W niebo, żeby go Bog wysłuchał, prośi : 
Rzekł; Jzraela Boże moy y Panie, | 
Na Cherubinow Tronie, twe wfpieranie, 
Tyś fam ieft Bogiem rządzących na ziemi 
Krolow , bo ty fam panuiefz nad niemi; 
Profzę, bacz na mnie, y nadfław mi ucha, 
Niech tę twa łaska modlitwę wysłucha , 
Otworz y oczy, obacz, słuchay Panie, 
Sennacheryba co za urąganie ! 

Prawda że infze Narody wygubił, 

Bożki ich fpalił , iako fię tym chlubit, 
Ale przeto, że nie byli Bogami, 
Ludzkiemi bowiem zrobione rękami. 
Taka modlitwa ftała fię skuteczna; 
Sennacheryba gdy ufność zbyteezna, 
Wiedźie do zguby tak Ezechiafza, 

Jak Pańftwa iego ; Boska fię ogłafza. 
Opieka nad nim, iakby nie widomym 
Posiłkiem, lubo w skutku był znaiommym + 
Zesłał Aniola bez infzey pomocy „o - 

Ten fto ofmdźiesiąt pięć tyfięcy w nocy 
Ludźi wytracił , iak ich rachowano 


W Sennacheryba obozie; ten rano 


Wfławfzy , zdumiały nad tym dżiwowiskiem, 


Y krwią oblanym ludźi boiowiskiem; 
Samą ucieczką myśli fię obronić; |do 
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Y do Niniwe w tym fłrachu fię fchronić 
Jako nayprędzey , gdzie ubefpieczenia 
Jednak nie znalazł; podczas bowiem czczenia 
Batwanow fwoich ,*nie długo pochwili, 
Dway go fynowie okrutnie zabili: 
Do Ormiańskiego kraiu fię fchroniwfży; 


Zaboyftwo ledwo Oyca popełniwfzy ; 


Nie powinien był bydź tylko takowy ; (Ó 
Pożyćia koniec Serinacherybowy: = 
Ten Pan ktorego pycha bowiem froga; A | 
Tak wynośiła nad famego Boga, z 
Gdy chcąc bluźnierftwy , uiąć mu godnośći ; V 


Stał fię dowodem iego wfzechmocnośći ; 
Na tego krola kiedy fil tak wiele, 

Swę moc Bog w iednym wyfławia Aniele: . 
Na co Hieronim słowy uważnemi 

Mowi , że nie chćiał aby z poddanemi 
Swemi , był ten Pan na placu zrownany; 


Jak co potkało przedtym Faraona ; 

A żeby go rąk Anielskich ochrona; 
Podała w ręce dżieći włafnych iego, . 

Z ktorych nie ufzedł razu fmiertelnego: 


Y 
6 
9) 
A 
Y zginął z niemi wraz nierozćznańy , Żyć. (Ó) 
Y 
O 
o 


Bog Krolow żiemskich ; przez to iawnie uczy j 


Ze gdy mu ktory z nich żywo dokuczy , (0 
Nieprzyiaćielem gdy fię temu fłanie, 
Z kąd doftoieńftwo ma y rozeziianie Ą 
Po między ludźmi , dopufźcza na karę , Ą 
W dźiećiach odrodkach fzkaradną przywatę ; | 
Że fię z wrodzoney wyzuwfzy miłośći, Y 
Do tey przychodzą wykonania złośći, O) 
Ze fię nie boia nawet chóieć pozbyćia , Ó 
Qyca zaboyftwem , korony ; y Żżydla: Ó 
Temu, ktoremu powinni oboie, 


To ieft, tak życie iak korony fivoie. 
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LAAHAA HERA RERAN RERA 
EZECHIASZ PRYWROCONY 
DO ZDROWIA. 


He ROL Ezechiafz gdy w pogoń za fobą, 
R) Sennacheryba miał wóysko; chorobą 
Smiertelną włalnie na ten czas złożony ; 


Bog fam chciał pewnie, gdy był zatrwożony , 
Dofwiadczyć fię go: Spofob na to bierze 

W fzelki , aby dał zafzczyt iego wierze 
Więkfzey , y żeby skutecznie pokazać, 

Co może iego wfzechmoćność dokazać: 
Zywa modlitwa lecz Ezechiafza 

Sprawiła, że go Bog przez Jzaiafza , 

Ktory o (mierci był go uwiadomił, 

Donofi mu że ten wyrok poskromił, 

Y że do zdrowia przyidzie tak prętkiego; 
Ze fię w kościele znaydzie dnia trzeciego ; 
Piętnaście lat mu życia przyczyniaiąc, 

Z Sennacheryba rąk go uwalniając; 

Y że do tego przyidźie iefzcze końca, 
Jerozolimy że będźie obrońca. 

Chcąć tego co rzekł dowieść prawdy iawney 
Przy nim przytomnym uczynił cud sławny, 
Na dźiefięć krefek wzad Gienia ubywa 

W fchodach; (co fwięty Hieronim nazywa 
"Zegar Achafa ) moc cudow wynafza 

Tak oczywiftych , zbyt Ezechiafza y = 

Co fię dla niego działy ofobliwe, 

Skutkiem fię potym ftały niefzczęśliwe ; 
Czym , zdrowym będąc dofyć pokazuie, 

Ze dobry częfto z fmierći pożytkuie , 

W chorobie więcey, z niey iuż nie powfłaiąc ; 
Gdyż Bog dopuśćił po wierzchu wydaiąc, 
Ze ta kozi potym nie wypadła, 
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6 Ktora fię w ferce tego Pana wkradła: 
0) Babilońskiego gdy Krola Posłowie 
M . Przyfzli ciefżyć fię, widząc że mu zdrowie 
Przywrociło fię, przytym ofiaruią . 
C Bogate dary, wraz fię dowiaduią i.: 
U Jak nayufilniey o cudowne czyny, 
0). Ktore fię z iego ziawiły przyczyny. 
M ' Tak tego Krola z honorem przysłanie; 
Ó W Ezechiafzu wznieca fpodobanie, 
ń > Ze Posłom kazał co naybogatfzego 
Ó Pokazać, y co miał naywfpanialfzego : 
2 Bog co to widźiał, y ktoremu rana 
W: Wiadoma była w ferċu tego Pana , 
Ó) Jzaiafza posłał ; ten fię pyta, 
(M. Coto u niego byla za wizyta, re 
Co mowił z niemi, aby fię dowiedźiał? 

- On Prorokowi na to odpowiedział, 
0 Ze ź Babilonu Krola f} posłani , 
0) Y żeim wfzyftek skarb pokazał, ani 
Ó Nic nie zataił; Jzaiafź na te 
Rzekł słowa , wfzyftkie twe skarby bogate $ 
ń Babilończykom coś teraz pokazał , 

Do Babilonu przeyda , Bog roskazał 

V) Donieść ći, iego ręczę ci imieniem, 
Nawet y dzieći twe z twoim plemieniem; 
W) Będą w Pałacu z twemi Potomkami, 
6) Babilońskiego Krola Rzezańcami. 
Tego {iç prawda zyśćiła wfzyftkiego, 
Ponieważ dźieći rodu krolewskiego, 


. Nabchodonozor gwałtem ie poymaiąc 
(0)  Manafie tylko dwanaście lat maiąc, 

W Kiedy panować zaczął , fam zabrany 
O Do Babilonu, w niewolą skazany, 
Ó Gorfzym niż iego Przodkowie fię ftawfzy, 

ń Co Oyćiec był zniosł, powybudowawfzy. 
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A zniosifzy to co Qyciec był wyfławił; | | | 
Nawet y żyćia Proroka pozbawił agak | 
Jzaiafza , nie będąc tym tknięty, © 
Ze był z krolewskiey krwi, przytym tak fwięty; Ó 
Ani na przefzło fto lat nie uważał, | 
Sędźiwośćią fię iego nie odrażał. y 

A Bog fam Prorokom fwiadczy w fwoim słowie , Ó 

9) Ze nic rownego, Amoreyczykowie 

M W tey ziemi będąc , nie czynili w złośćiach, 

Ze fię w fwych gorfzy ftat obrzydliwośćiach , 

Przez krore gdy tak Bogu był zaskurzył , 

Bog też przećiwko niemu Krola wzburzył , 

Affyryiskiego ; Manaffe poymany 

W niewolą, potym łańcuchy fpętany , 

Do Babiłonu był zaprowadzonym. 

Tym fię niefzczęśćiem czuiąc ofidzonym , 

Sam wchodzi w fiebie, karę co ponośi , 
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Od Boga , zna ią, ferdecznie go proś , 
Szczerą pokutę fwiadczyć go przenika: 
Taka pokora Krola niewolnika, 
Przyobiecana wyfłępkom poprawa , 
Modlitwa oraz gorąca y źwawa, 


Do Jeruzalem nazad go powraca, 

Y na kroleftwie znowu go ofadźił; 
Gdźie na tym tylko życie fwe prowadził, 
Myfląc iakoby Bogu potym służył , 
Ktoremu przez fwe winy fię zadłużył ; 
Jak Jozef mowi, dzięki nieskończone , 
Za miłofierdźie oddaiąc fwiadczone. 
Manafle poznał iak Pifmo wyraża, 

Ze Pan prawdźiwy Bog , co nie uważa 
Ten, co fpraw czyta tak wielkich wfpomnienia, 
Ktore godnieyfze od nas podźiwienia; 


Czyli wfzechmocność Boska wielowładnie 


Ó 
f 
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A 
Zmiękczyła Boga, że niewolą skraca , 
i 
; 
f 
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Nad ludem rządząc, ćzyli też przykładnie 
Sprawiedliwość, co iawnie fię wydaie , 
Gdy przeciw krolom famymże powftaie; 
Czyli też dobroć co modlitwa błaga, 
Y do powrotu ria Tron dopomaga , 
Choć Winowaycy , ktory źle zażywał 
Władzy krolewskiey , aby był zelżywał 
Y harbil kościoł , godność mu uymuiąc, 
Y Prawa Boskie gwałtem przeftępuizc. 


WAZAKZERIAAA AABAGBGU 
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DY fmierć zabrała Krola Manaflego, - 
eaj Amon naftąpił na Pańftwo fyn iego; 
Ten naśladował Oyca bezbożnośćią, 

Co zaś w pokucie był z wielką TożnośCią , 
Nie podobny mu; Przeto ziednoczony 

Nie będąc z Bogiem, był też opufzczony : 
Przez sług fwych przećiw niemu zbuntowanic , j 
Gwałtowną fmieróią, dwuch lat panowanie 
Skończył: Lud fmierćią zaboycow wygładźił 
Krola fvoiego , y potym ofadźił 

Na Tronie Syna, Jozyafzem zwanym, 
Ofm lat maiz ¿cym ; ten był pożądanym 

Z cnoty, y rzadkiey fwoiey pobożnośći , 
Ktorą pokazał z początku młodości, 

Nigdy fię w żyćiu fwym nie odmieniwfzy , 
Baala bałwan precz wykorzeniwfzy, 


> Pofągi iego podłukł y obalił , 


Kośći Prorokow iego w proch popalił, | 


Na włafnych tego ołtarzach bałwana; 
Wedlug Proroctwa rzecz była uznana 

Za Jerobama , y to co fię dźiało, ` 

Trzyfła pięćdziefiąt lat w przod fię a 
Takim fpofobem oczyśćił z Baalem, 
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Nie tylko Judy wefpoł z Jeruzalem, 


Lecz do dalfzego zamierzając celu 

Swey zarliwośći , w częśćiu Jzraclu, 

Nie uftawał w {wych pracach naypilnieyfzych; 
W miaftach albowiem iako nayprzednieyfzych 

Manaffe, oraz Ephraim y dalij , W 
Do Symeona pofzedł y Nephtali. W 
W/fzędzie gdźie znalazł Ołtarze wygubił, V. 
Y lafy co lud bałwanom poflubił. | ń 
Gdy po krolewsku godnie był zabawny 
Gdy w ten czas kośćioł naprowiono dawny, 
Co był Manaffes rozwalił z kretefzem, ©) 
Znaydźiono księgi ; a tych bydź Moyżefzem | Ó 
Pifarzem , ktory wydał ich, poznano; AN 


Y gdy ie temu Panu do rak dano, Ó 
Jak w nich ftrafzliwe pogrożki obaczył ; A 
Y karę co Bog przeftępcom naznaczył 7 
Praw fwych, uwazał; fzaty {we podarfzy , W 


Jak przez bezbożność Oycowie zadarfzy 

Z Bogiem, niefczcęścia fciągnęli z ućiskiem ; 
Do Prorokini wnet Olda przezwiskiem, 
Posłał radząe fię : ta go przez {we zdanie 
Upewnia , że fię to wfzyftko tak ftanie, 
Y że kiedy kto znaydźie fię w tey winie , 
Ze go ta kara czeka y nie minie. 

Co zaś do ciebie , Ty umrzefz fpokoyny , 
Ponieważ słuchać byłeś bogoboyny 

Tey kfięgi słówa , że w fercu przeięty , 
Pokorzyłeś fię w obecności fwiętey 

Boga , przed ktorym drząc ubolewałeś, | 
Łzy przed oczyma Jego wylewałeś ; 
Wysłuchał cię też , pomfły {fwe odwłacza , 
Y gwałtownikom Praw fwoich przebacza , 
Odkładaiąc tę karę aż po tobie , 

Aż ię pogrzebią w tym coś zrobił grobie: 
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Jozyafz styfząć , tey odpowiedź rady ; 


E 


Lud do kośćioła zwołał do groriady; 

Y fam im czytał co byłó w tey kfiędze ; 
Slubuiąc z ferca przy fzczerey przysiędze ; 
Ze wfzyftkie kfięgi tey , co czytał słowa ; 
Z calego ferca z pilnośćią zachowa; 
Zaklinaiąc tych co fię znaydowali ; 

Zeby ie fami pilno przeftrzegali; 

Co za przykładem fwym fprawił-skutecznie ; 
Gdyż lud-ten Bogu wierny był ftatecznie , 
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Do fimierći Jego ; ta go zaś potkała 

Z rany , ktora mu w boiu fię dofłała ; 

Z Nahao krolem Egypskim woiuiac. 

Ó Ambroży mowi , że Bog znać miarkuiąc 

b Przyfzie niefzczęścia , co ziemię czekały , 

(| Wźiął go wprzod z fwiata , aby nie zafłały 
S Tego Pana , co chćiał przez to ochronić , 
WV y dłużey żyć mu dla tego zabronić, 

Po tey tak wielkiey sławie ofobliwie', 

))  Ktorey by! nabył bardzo fprawiedliwie, 

N Przez tę żarliwość żwawą có pokazał, 

Ó Y ktorą wfzyftkich Ktolow Przodków zmazał; 
7 Wielkanoc fwięczc z fzczerą pobożnością, 

W Yz tą co tylko mogł urocżyfłośćią. 

W tym krolu przykład, za przeftrogę ftanie `> 
W Panom , iakie mieć powińni ftaranie, | 
K W Prawie bydź Boskim dobrze wiładomemi ; 

£ Ponieważ Pifimo słowy twierdźi fwemi, 

Ze tym Jozyafz był famym fzczęfliwy, 

Gdy przy pokorze w Wierze nie wątpliwy, 
Słow przez Moyżefza z roskazu Boskiego 

W Słuchał , co cudem znaydziono ża niego; 
O Ale czytaiąc to Pifmo Panowie, 

W każdym trzeba by uważali słowie, 

Tak iak Iozyafz , fłanowiąc fłatecznie 


Z 
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Wykonać, to co czytalą , skutecznie; 
Bo powinniby iak ten krol pobożny 
Sądzić , że każdy będąc z nich dość możny 
Chcieć , aby słowo Jego by naymnieyfze $ 


Seene 


Stało fię wfzyftkim iak nayposłusznieyfze; 
Jakby nie słufzna rzecz była , takiemu 
Roskazowi fię nie poddać Boskiemu, 

Y żeby ten był mnieyfzey u nich wagi, 
Niż te co dai} mocą {wey powagi. 


OBLEŻENIE JEROZOLIMY. 


TYM Jozyafza krola fmierć zabrawfzy , 
W Wfzyfcy ią łzami z żalem opłakawfzy , 


SG 


Schellum naymłodfzy fyn , albo inaczy 
Joachas zwany ; iako fię tlumaczy , 
Na mieyfcu Jego , przez lud zgromadzony , 


R 


Na Tronie Oyca zgodnie ofadzony; . 

Nie długo na nim paruiąc fpokoyny : 
Nechao bowiem krol Egypski, z woyny 
Powrociwfzy fię , co przećiw prowadził 
Aflyryiczykom ; z Tronu go wyfadźił, 

Do Jeruzalem wfzedł , gdzie poymanego 
Wziął do Egyptu , y tam fpętanego 

W kaydanach trzymał; a potym dofłatki 
Wielkie z Judei zebrał przez podatki : 

Do Panowania wziął Eliakima 

Na mieyfcu Brata , Jmię Joakima 

Dawfzy mu. Pod tym , chociaż panowaniem 
Dwunaftoletnim , y wielkich zebraniem 

Siełu Prorokow ; nic go nie odwodźi 

Od wfzelkich zbrodni , w ktorych ślepo brodźi, 
Choć mu Proroctwo od Jeremiafza 

Pifane dano , te go nie przeftrafza , 
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W Lub mu nim groźił, lub mu przepowiada ; 
W Niefzczęśćia co go czekaią y biada ; 

© Widząc to Pifmo , iad owfzem wywarfzy , 
Wrzućił ie w ogień fcyzorkiem podarfzy : 
Lecz Bog roskazał znowu Prorokowi, 
Zeby przepifał , y iefzcze furowij 

Y Grożby wyraźyć miał naywiękfzy dozor: 
W Czwartego roku Nabuchodonozor, 
Przyftąpił potym Jego panowania ; 

4 Jerozolimy pragnąc dobywania ; 

X Krol niefzczęfliwy od niego poymany ; 


GGEĘJ 


Cięfzkie niewoli dźwigaiąc kaydany, 
Y tak nie tylko ftrącony był z Tronu; 


Lecz do famego wzięty Babilonu. 


Z tąd fiedmdziefiąt lat przeżytey niewoli 
Od tego czafu liczono ; atoli 

Jego wypuśćił , ale na zadatek 
Wolności , włożył na niego podatek i 
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We trzy fię lata potym zbuntowawfzy ; 

Chaldeyczykowie żnowu go poymawfzy 
Zabili , trupa nie pogrzebfzy w grobie: 
Joakim fyna zoftawil po fobie, | 
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Jechoniafzem inaczey zwanego; 
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Nafłępcę fwego , iak on nic dobrego; 


Nabchodonozor wziął go powrociwfzy ; 
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Matkę y żonę także zachwyciwfzy 
Z dźiećmi , co było oraz y wielkiego 


Dworskiey ftarfzyżny , Jerozolimskiego 


Z 


Ludu na dźieśięć zabrawfzy tyfięcy 
Do Babilonu przefzło ; zaś więcy, 


Ze wfzyftkie-w ten czas z kośćiola doftatki 


Wżięto , iako to pofwięcone fłatki, 
Ktore Salomon kazał był porobić, 
o Zgola wfzyftko , czym kośćioł mogł fię zdobić; 
74 Sedecyafza na miaft Joachima 


EE EZĘZEZECER 


W {wych bezbożnośćiach zwykłych nie uftaie, 


2 
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Wuia , fłanowi krolem , ktory nie ma 


Względu żadnego na Jeremiafza ; 


Choćiaż mu Boskim Jmieniem ogłafza, 
Jak Pifmo mowi , y wfzyftko przekłada, 


Co fi prawić może pożyteczna rada. 


Jego przykładem , takim fię też ftaie 

Lud Jego , ( iak zwykł naśladować Panow ,) 
Obrzydliwośći popełniał Poganow; 
Wfzelkiey fię tylko chwyciwfzy fwawoli, 
Gardząc przeftrogi , ktore z Boskiey woli , 
Opowiadane przez sług Jego ufła; 


Zgoła do tego ich wiodła rofpufła , 

Pifma fwiadećctwem , że fię nafmiewali 

Z famych Prorokow , y zartem zbywali , 
Kiedy im chćieli , prawdy wyftawieniem 
Dowieść , co Boskim mowili Jmieniem. 
Ten zły poftępek gniew Boski odnowił , 
Tak że fię pomśćić mocno pofłanowił, 

Bez miłofierdźia. Roku dziewiątego 
Sedecyafz był panowania fvego , , s 
Gdy Bog pobudżił Nabchodonozora 
Przećiyko niemu : w tym ochota skora 
Mśćić krzywdy włafne , a mfzcząc tyle razy 
Mścił fię za Boskie, pomftą fwą urazy. 
Jerozolimy długie obleżenie, 

Okropne z niego , głod , ućiemiężenie 
Sprawiło , miafto przyftępu nie maiąc, 
Woysko ie zewfząd śćiśnione trzymaiąc 
Przez dwie lat ; potym naftąpiono fzturmem , 
Na ten czas żydźi gromadząc fię hurmem, 
Tak przelęknieni , że nayodważnieyśi , 

Nocą uciekać byli naypilnieyśi; 

Sam Sedecyafz bramą przez trafunek 


Skrytą wyfzedłfzy , w niey znalazł ratunek, 
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Nabuchodnozor , gonić go posławfzy ; W 


Y) Brisko Jerycha wzięto go dognawfzy ; 
A) Przed Babilońskim krolem , gdy żłapańy 
Ai Stanął , okrutny nad nim wykonany | 
Dekret , ktorym go za to , że źle rządził , 
Bog niewidocznie przedtym był ofądźił: 
Dwoyga go dzieci fmierćią pozbawiono ; 
W) Nim przytomnemu oczy wyłupiono , 
O W niewolą potym w łańcuchach wfadzony; 
Ą Do Babilonu był zaprowadzony, 
7 Nabchodonzora , nie pohamowana 
>L Pomfta przywodźi , że Nabuzardana, 
7 Do Jeruzalem na koniec wyprawił, 
9) Aby wfzyftek lud zabrawfzy mu ftawił; 
7 Bogactwa ktore iefzcze fię znaydować 
6 Mogły ; roskazał do fzczętu zrabować; 
Palac krolewski , domy y z kośćiołem 
9) Spaliwfzy , aby ftały fię popiołem; 
Ó Mury obalić , y tylko zofławić 
gy) w kraiu pofpolftwa , coby mogli fprawić 
| Winnice , Oraz robić koło roli, 
Ofłatek ludu trzymaiąc w niewoli: 
Jerozolima w takim opłakana 
Stanie , za grzechy wielkie fwego Pana; 
Y ludu; czego żywe Opilanie 
W Jeremiafzu ; Jego narzekanie 


Wyraża bowiem , że nie fźczęfliwfzego , 
Ani fwiętfzego ; iak fmutku przyczyna 


Y 

; 

V 

W 

Ø 

Dotknąć powinno nayzakamialfzego ; 

RSE | 
akiego , według zdania Auguftyna 5 

y) Politować fię , y gdy żal przenika 

V) Nad nierządami y karą grzefznika ; 


()) A oraz żeby grzech był w obrzydzeniu , 
Y przez {wç fprofność mieć go w ochydzeniu: 


-S6GSSSSSSASASEKSH 


h 390 ) Św , 
ó RAROBLBBGBABEOODESG SS 
Ą JOACHIM Z KAYDAN 
Ó UWOLNIONY, 


E Od Babylonow ; Niewola zaś trwała 

Do fiedmdziefiąt lat żydow , iak w Prorokach sk 
Przepowiedźiano : Bog w fwoich wyrokach, 

Nie chętnie karząc ludżi, przedtym dawno 

Gromił niewolą , aby widząc iawno, 

Lud ftrzegł fię tego co go potkać miało ; 

Gdyż Jeremiafz przeftrzegał tak fmiało i 

Ze od ftarfzyzny bydź przefladowanym 


Wolał , od ktorey za to był mniemanym 
Nieprzyiaćielem , niż żydom nie wrużyć , 
Co im ze wfzyftkim mogło było służyć; 
Przeftrzegał oraz , aby baczność fami 
Mieli nad foba „, gdy niewolnikami 
Zoftawać będą w Babilońskim kraiu n 

A żeby ludu , iego obyczaiu , 

Ani obrządkow nie naśladowali , 

Ale fłatecznie żeby oddawali 

Cześć prawdźiwemu Bogu nalezytą, 

Od OQycow fwoich z młodości nabyta; 
Ciefzył ich w tey tak ftrapioney niedoli, 
Slubuiąc że ich Bog pewnie wyzwoli, 

W czas naznaczony. Ten zaś Prorok fwięty „ 
Laskawie będąc y mile przyięty, 


Łaskę znalazłfzy u Nabazardana , 
Babilońskiego krola woysk Hetmana, 
Befpieczeńftya mu wfzelkie obwarował , 
Y w zupełney go całośći zachował ; 
Ktory choć w takiey widząc fię wolnośći, 
Zyć w Babilonie mogąc w fpokoynośći, 
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J) Wolał w Judey , niechćieć fię oddalić (0) 
W Dla tych pociechy , ktorych fię użałić, ; 
K Nad ich niefzczęśćiem słufznie należało ; 3 
ć Choć ich na mieyfcu nie wiele zoftało: 
Godliafzowi dobrze zawfze radził; 
Temu , co go był na władzy ofadził: 
Nabchodonozor , riad tym pozofłałym 
Ludem w Judey ; lecz cale niedbałym 
Y Był Godolias słuchać Jego rady , 

K Jfmaelowe buntownicze zdrady 

; 


ń 
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Gdy mu donośił , gdy mu ie przekładał; 
Przeto buńtownik żyćia go poftradał , 
Zabił go w Mafphes , y z nim fpułkuiących; 
V) Oftatek żydow w Judey będacych:; 
Ó Babilońskiego krola gniew furowy , 
Ki Znaiąc o fmierci Godoliafowey; 
Kiedy fię dowie fam go oladźiwfży ; 
Befpieczeńftwo {we infze nie fdźiwfzy j 
Tylko ucieczką tatować fię chcieli ; 
Ø Y do Egyptu drogę przedfięwźieli; 
)) Choć Jeremiafz iak mogł temu przyczył; 
A Y nie porzucáć Judey im życzył ; 


A <A 


Slubuiąc że fię nic zlego nie fłanie 
Jeźli zoftaną ; to zaś ucieknie 
Ó Sprawi w Egypćie s że ich bez wątpienia; : 
Ø Zguba z ćięfzkiego czeka utrapienia; - 
(Ó Ale nie słuchał tego lud niesforny, : 


| Ó Y do Egyptu przentiosł fię tuipotny: 

I Jeremiafz y Baruch uczeń Jego isim 
Nie mogąc ludu odwroćić od tego, 

b Niż ich odfłąpić > poyść z niemi woleli : 

Ó Y tam przyfzedifzy iak prętko fłaneli, 

))  Przepowiadali , że krol Babilonu, 

Wygubi Egypt do fzczętu y zgonu, 


Jednakowo „ lak Judea wygubił. 
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W tenczas lud co go Bog tak przedtym lubił, 
W rożnych niefzczęśćiach y wielkich tyrańftyach , 
W trzech fię znaydował rozmaitych Pańftwach; 


Trzecia w Judei ; niewola tak długa , 
Zdała fię ćiężfża kiedy rofprufzeni ; 

Nie widźieli fię w niczym pociefzeni, 

Ani Boskiego miłofierdźia skutku; 

Jednę nadźieię maiąc w tym fwym fmutku, 


, 
Część w Babilonie , a w Egypcie druga, 


Ze w fiedmdźieśiąt lat , konieć tey niewoli, 
Co w niey Gierpieli , z.tego ich wyzwoli: 
Do tey pociechy dał trafunek pozor, 

Gdyż w Babilonie Nabuchodonozor, 
Ktory na karę infzych był bicz Boski, 
Umarł , fyn po nim Tron ofiadł QOycowski 
Ewilmerodach ; z więżienia ćięfzkiego 
Wnet Joachyma krola żydowskiego... 
Wybawił , tego co w niewolą wfadźił 
Nabchódonozor , gdy go przyprowadził. 
Do Babilonu, a to przed tym czafem , 
Ofłatnim krolem ich , Sedecyafzem: 
Trzydźieśći fiedm lat tenże Pan więzienia 
Poniosłizy , krol ie łaskawy przemienia 
Na wolność , tak że zdało fię iakoby 

Do przefzłey Tronu powroćił ozdoby; 
Ewilmerodach z nim fzczęśćie pofpołu 
Lączy! , iadaiąc u iednegoz fłołu: 

Z oftatniey biedy fzczęśliwym fię ftawfzy , 
Y że był przedtym krolem , pamiętawfzy, 
Co iak poftępek chwalić Boski znaczy, 

Z Panami gdy fię obchodźi inaczy, 

Z rożnemi wolą fwoię wyrażaiąc, ' i 
Jednych wynofząc , drugich uniżaląc, 

Przez fwoy miarkuiąc cel y zagrodzenie , 
Niefzczęśćie , albo dobre powodzenie, j 
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Czy miłofierny według łaskawości , 


sd 


x też furowy w = powa 
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a OSYCĆ fię potym gniewowi Boskierhiut ; gó 

ze6j Przeciw ludowi ftawfzy żydowskiemu, 

0) Y fiedmdźieśiąt lat będąc zakończone, 

i Ktore niewoli były naznaczone ; 

Bog przez Cyrufa Judeę wybawić 

Chcąc , y na nowo Ją znowu wyfławić; 

Calego wfchodu Panem go , y Tronu 

V) Przeto uczynił królow Babilonu, 

Ó Ten Pan na powrot do fwoiey krainy 

i  Zydom pozwolił, y przy tym ruiny | 
Kościoła żeby były naprawione, a LD £ 
Statki fwięcone przedtym przeniefione; | 
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Zabrał, żeby im zażyte służyły ż 
© 
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_Co w Babilońskich krolow skarbie były: 


Czterdźieśći ich dwa licząc fię tyfięcy , 

M Niewolnika zaś rufzywfzy fię wiecey 
Niż fiedm tyfięćy ; wfzyftkich zaś prowadźił 
Wodz Zorobabel : nim fię lud ofadźił, 
Y Minął cżas iaki; w fiodmym fię skupili 
W Miefiącu , fpiefzno zacząć fię kwapili, 

y) W Jerozolimie ołtarz wymurować. < 
W Całopalenia , aby ofiarować 

ș Bogu tym czafem , iak tylko możono: 
Drugiego potym roku założono 
Grunt, na kośćioła prętkie zbudowanie; 
Każdego na ten czas wykrzykiwanie 
Dało fię słyfzeć , lecz nie z iednakowey 
Przyczyny ; Jedni , że miał kośćioł nowy 
Jak Pifimo mowi ftanąć , pociefzeni, 
Starzy zaś płacząc żalem porufzeni, 
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O pierwfzey Jego wfpomniawfzy ozdobie. 
Samarytani nie mogac na fobie 
Znieść tey radośći ; wfzyftkich fil wzbudźili, 
Czym budynkowi temu przefzkodźili ; 
Ze przez fzefnaśćie lat okoio niego 
Nic nie robiono , aż roku drugiego 
Kiedy Daryufz Hyftafpes panował : 
Prorocy Pańfcy ktorych lud fzanował, 
Agge z Zacharym , żydow zachęcaiąe , 
Aby w robocie fwoiey nie ufłaiąc, 
Do budowania wrodili fię gmachu, 
Co uczynili bez żadnego ftrachu 
Tych , co im dotąd budować przeczyli ; 
Daryufż kazał fam aby skończyli 
Kośćioł zaczęty , kofzt podiawfzy , żeby 
W niczym nie brakło , dła takiey potrzeby ż 
Jakoż w cztery lat fłanął doskonale, 
Z uroczyftośćią od żydow ku chwale 
Boskiey , był wielką potym: pofwięcony. 
We czterdźieśći lat Efdras powroćony , 
Za pozwoleniem fyna Daryufza 
Xerxefa , y ći ktorych nie przymufza z 
Daiąc na wolą tym co z nim zoftali, 
Do Jeruzalem żeby powracali : 
Przełożonym zaś pilno przykazano „ 
Aby im wfzędźie tyle dodawano , 
Co tylko trzeba było dla ofiary , 
Na czczenie Boga y prawdźiwey wiary ; 
Chciał aby Efdras ofadził wybranych 
Sędziow , y przytym nad ludem nadanych , 
Aby uczyli, y nim tak rządzili, 
Jak według Prawa Pańskiego fądzili. 
Poft nakazawfzy ten człowiek tak fwięty, 
Ofiarę czyniąc podroży podiętey y 
A żeby Bog miał tych co w Babilonie 
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Zydow, w tey drodze w {wey fwiętey obronie. 
Z gromadnym ludem ftanął w Jeruzalem, 
Gdzie fię dowiedźiał z wielkim na to żalem; 
Ze przed fiedmdźieśiąt lat co fię wroćili 

Z Zorobabelem , fpowinowadili, 

Z, Bałwochwalskiego oboiętnie. żony 
Biorąc narodu ; czym bardzo ftrwożony ; 
Lud zgromadźiwfzy , przekłada mu żwawo; 
Jak uczynkowi temu Boskie Prawo 
Przećiwne , że go złamać fię nie godźi, 
Wfzyftkich fivą mocą do tego przywodźi , ig 
Ze powfzechnego wfzyfcy byli zdania , 

Tych cudzożiemskich żon do odesłania , 

Nie chcąc fię kumać , iuż z Bałwochwalcami 
Na potym, tylko między foba fami. 

Przez te żydowskie fpowinowacenie $ 

Oycowie fwięći daią ofwiecenie, 

Co fię dźiś dżieie między Chrześćiany, 

Ktorzy nie żylą w zacności zabraney 
Chrztem dźieći Boskich , oraz Chryftufowych 
Członkow , gdy fieła trafia fię takowych, 

Co ią na potym , gdy fię żenią , tracą, 

Z cudzożiemkami , y powinowacą; 

To ieft gdy wiązać bierze ich pokufa 

Z namiętnośćiami , ktore {4 Chryftufa 
Nieprzyiaćiele , te {erca fzanuią 

Na mieyfcu Jego , gdy ie opannia: 

Jak opifano ; dzieci tego płodu, 

Z cudzoziemskiego pochodząc narodu , 
Język żydowski miefzali y słowa 

Z Azot y Moab , tak że ich połowa, 
Jednych z drugiemi oboie łączyła: 


Ta miefzanina ięzyka znaczyła 
Tych , ktorzy żyć chcą Duchem Chryftufowym, 
A iednakowo oraz y fwiatowym, 
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Chcąc posłufzeńftwem podlegać iednakim , | Y 
Y oraz gadać ięzykiem dwoiakim:; | | 0 
Ale iak Efdras dowiodł , że żydowski i M ń 
Lud , nie mogł poty mianować fię Boski, Ó 
Poki fię z Jego nieprzyaciołami , sd V) > 
To ieft z cudzemi temi niewiaftami, | © 
W powinowaćtwie cale nie rozfłanie : ły Ó) Y 
W Ewangelicznym przeto Chrześćianie W) W 
Wyroku widzą , że to nie podobna M 

W 


Zie Bog podźiału znieść nie może , ale , 

Chce ferce ludzkie mieć w {wey mocy cale; 
Nie ieft zaś nigdy , gdy fię na puł daie, ( 
Z przeciwnym Jemu , gdy częśćią przeftaie. i 


| () 
Dwom Panom służyć , każdemu z ofobna ; | 
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JERUZALEM NA NOWO 
ZBUDOWANE. 


3 AK Efdras zaczął y z Zorobabelem, 
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0 
Kfztałt dać y pozor Miafta Jeruzalem, 

Gdy oraz także kośćioł wyfławili, Y) 
Do obyczaiow gdy żydow wprawili 0 
Małżenftwa , będąc w fwey fwiątobliwośći : 0 
Do tey chwalebney pomogł żarliwośći, Ó 

Spraw Boskich iak y ludu tykaiący, Ó o) 
| ; y 
Zyd Nehemias w niewoli będący : 4 
W Artaxerfefa krola iednak dworze | W | 
Dość poważany , miał w pilnym dozorze, © 
Z Jerozolimy tych co powracali Ó 
Pytać fię , w iakim ftanie ią zafłali. ; 
Gdy o zburzeniu miafta ten człek fwiętył , 
- Y murow słyfzał , wielkim żalem tknięty, 6 
Czuiąc go w fercu , choć fię nań nie skarży , ń 
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Lubo go poznać było ż iego twarzy; 
Co y krol poftrzegł ż infzemi pofpołu ; 
Gdy iak Podczafzy pić mu dał u ftołu; 


Co by mu było , łaskawie go pyta; 

Co za przyczyna fmutku iego skryta? 
Nehemiafz mu fzczerze fię przyznaie , 
Zaklinaiąc go aby mu fwe kraie, 
Pozwolił widzieć , w mieśćie gdźie Qycowie 
Odpoczywaią Jego; w tey rozmowie; 
Krol wystuchawfzy co od niego żądał, 
Pozwala aby pofzedł y oglądał 

Co pragnął ; przytym to iefzcze wyprośić 
Chćiał Nehemiafz , aby powynośić 

Mogt wieże , oraz murów zawalenie; 

Na co mu chętnie dał fwe pozwolenie, — 
Rozkazem wfzyftkie potrzeby zrządźiwfzy ; 
Przy tym na czas fię powrotu zgodźiwfzy. 
Gdy Nehemiafż ż drogi fwey przybywa 
Do Jerużalem, nie fię nie odkrywa 

W fwoich zamysłach, tym lepiey fię taiąć ; 
Sam w nocy mieyfca wfzyftkie oglądaiąc, 
Y rozeznawfzy iak fię znaydowały `: 

Mury co w mieśćie iefzcze fię zoftały 5 

Jak nayprzednieyfzych ktorzy byli, zbiera 
W Jerozolimie, y tam im otwiera 

Co poftanowił, ta co Krol pozwolił; 
Czym zgromadzonych iak przętko zniewolił , 
Tak wnet poczęli pracować z ochotą, 

Y pilną koło budynku robota ; 

Co nieprzyiaznych Ludowi wzbudźiło , 
Tamować wfzelkim fpofobem to dźiło: 
Więc Sannaballat pierwfzy do przefzkody ; 
Samarytanow y bliskie narody 

Wzburżył, aby fię mocno opierali, 

Y robotnikom budować nie dali; 
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Co ferce żalem wskroś Nehemiafza 
Przenika , lubo nic go nie uftrafza: 
Zafadzki skryte czułośćią odkrywa , 
Mocy zaś przeciw gwałtowi zażywa. 
Na ten czas ludzi widźiano robiących, 


W iedney miecz ręce, w drugiey trzymaiących 


Kielnią, a żeby byli gotowemi 

Do boiu , im fię fprzeciwiaiącemi:; 

Y tak zamysły {we skutkiem zyśćiwfzy , 
Jerozolimskie mury wyftawiwfzy; 

Ten fwięty człowiek obrazem wybornym, 
Jak Chrześćiańin każdy bydź dozotnym 
Powinien , koło Boskiego pracuiąc 
Dzieła : Paweł fię fwięty wyfławuiąc 

W tym ftanie, mowi, że potyczki widzi 


Po wierzchu, ftrach zaś co go wewnatrz bidźi , 


Tak on po wierzchu z nieprzyiaćiołami 
Boskiemi woynę miał, a z Prorokami 


Wewnątrz łakomftwa , co fię zaprzedali jet 


Tym cudzoźiemcom , iako fię fam żali, : 


Aby w nim wzbudźić ftrach mogli niezmierny, 


A żeby fię był ftał Bogu nie wierny, 

Tey odftępuiąc zaczętey roboty; 
Przefzkod nie mogąc przełamać kłopoty , 
Ale te fiły na niego wywarte, 

Y wykrętnemi fztukami poparte, 

Nie przekonały; gwałt otwarty zbija, 
Skrytych zaś kunfzty zafadzek odwiia; 

W tym fwym poftępku maiąc nierozdzielne, 
Tak rozeznanie iako męftwo dzielne, 

Nie lękaiąc fię by w naywiękfzym ftrachu, 
Y nie porywczy w nayżywfzym zamachu. 
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TOBIASZ WZROK TRACI, 


OBIASZ fwięty żyd, był z pokolenia 
i Nephtali, Pifmo te mu pochwalenia | 
Daie; że iefzcze choć w dziećinney dobie, 


Przy ftatku nie miał, nic dźiećińftwa w fobie: 
Czćić złote cielce ż ludem fię nie miefza; 
Co Jeroboam fławia y zawiefza, 

Do Jeruzalem chodzić nie przeftawał ; » 

Aby był Bogu ofiary oddawał. 

Przy takich cnotach iednak nie unika; 

Do Niniwe go iako niewolnika, 

Z, żoną y z młodym Tobiafzem bierze 

Krol Affyryiski Salmanzat, gdźie w wierze - 
Swey trwaiąc, Boskich drog nie odftępuie 
Przy tym fię ludem fwoim epiekuie; 

Co był zabrany rowno z nim w niewoli; 
Ratuiąc iako mogł ich w tey niedoli: 

Bog čo mu służyć tak fię wietnie ftara, 
Zićdnał mu łaskę u Salmanazara, 

Ktoty pozwala y wolność mu daie; 

Przez wfzyftkie Pańftwa {wego , ieżdźić kraie: 
Ten fwięty człowiek, tego pozwolenia , 

Dla niewolnikow zażywał ulżenia ; 

W Rages po między ktoremi zoftawfzy ; 
Tam Gabelufa, y przytym poznawfzy , 

Ze z pokolenia co on był , pochodził , 

Ze był ubogi, dźieśięć mu wygodził 
Talentow , ktore daie w gotowiźnie; 

Na fame slowo, te co w darowiźnie 

Krol Salmanazar , według fwey godności $ 
Dał mu był przedtym z krolewskiey choyności. 
Salmanazara potym fmierć zabrawfzy ; 


Sennacheryb zaś, po ktorym naftawfzy , 
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Zydow przeciwnie frodze nienadwiedząc; 


Co w Tobiafzu fprawiło , że wiedząc 


Nienawiść iego , ftarania więkfzego 
Przykładał , co miał naypoćiefznieyfzego , 
Dla ulgi czyniąc, w ich wielkim frafunku, 


Dodawał iak mogł wfzelkiego ratunku, 

Nie odftępuiąc nigdy ich zyiących, 

Nawet po fmierći , gdy umieraiących 

Sam grzebał , w każdym pomocnym im raźie, 
Choć przećiw Krola wyraźnym roskaźie : 
Czym urażony, gniewem fię unafza > 

Ze posiał ludźi zabić Tobiafza, 


Y wziąć mu dobra, choć za tak pobożny 
Uczynek ; ale Tobiafz oftrożny 
Unika gniewu, krzyiąc fię w tey toni, 
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Od zawźiętego na fię Pana ftroni; 
Przyiacioł maiąc tak fieła po fobie, 
Snadno mu było uyść przy tym fpofobię: 
Sennacheryba fmierćią też pozbycie 
W fześć niedziel, wfzyftkie dobra , wolność , życie 
Powrociło mu, oraz befpiecznego 
Uczyniło go; wyfzedłfzy z iednego 
Niebefpieczeńftwa fzczęśćiem ofobliwym, 
Na infze nie był bardziey boiaźliwym, 
Niedbał na żadne na fiebie zawźięćie: 
Przy uroczyftym gdy w puł uczty fwięcie, 
- Profiwfzy na niç Boga fię boiących* 
Ludźi, iak fam był, odfzedł częfłuiących 
Od ftolu , skoro tylko powiedźiano, . 
Ze zabitego gdźieś żyda widźiano ; 
Sam pofzedł zabrać bez żadney pomocy 
Trupa , ktorego ukrył aż ku nocy , 
2 Aby befpiecznie pogrzebł go po chwili; 
Co przyiaciele frodze mu ganili, 
0 Mowiąc: od fmierći ledwo fię Wyrwałeś, 
W 
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W niebefpieczeńftwo, znowu fię podałeś ; 
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Ale Tobiafz iuż o nic nie fłoiąc; 


Boga fię bardziey , niźli krola boiąc, 


Chcial iednakowo , a żeby żadnego 


Nie było trupa nie pogrzebionego ; 


Poki w tym fwiętym pacuiąc uczynku, 


Strudzony nie dał fobie odpoczynku. 


Przy murze gdźie fnem z niewczafu ufpiony ; 


Laynem iaskołczym zoftał oślepiony, 


Ktore mu z gniazda wypadło na oczy: 


Po tym przypadku iednako ochoczy, 


Nic fię nie zmiefzał , trwa w Pańskiey boiaźni, 


Choćiaż go krewni, żona nawet draźni 


Przez {we napaści, ktora, choć w tym fłanie: 


Dokuczała mu przez fwe urąganie; 
Tobiafz bowiem koźlę usłyfzawfzy 
U fiebie, czym fię podobno zmiefzawfzy , 


Rzekł żonie, żeby baczność na to dała, 


Czy nie kradźione , y gdźie ie doftała, 
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Czy ie nabyła fprawiedliwą płacą, 
Lub ie rąk fwoich zarobiła pracą? 
Tak ią to tknęło w gniewie uraźliwie, 


Ze mu wymawia frodze ufzczypliwie, | 


Jako nadźieia w nim y ufność prużna, 


Jak nadaremna ta iego iałmużna; 

Ale go ani'uboftwo y nędza, 

Ani flepota , ktora go wyfwędza , 

Ani napaśći krewnych na oftatek, 

Nie obrufzył y wiary iego fłatek, 

Przy ktorey , na to co Gierpiai niedbały, 
Do zniefienia ich iednoftaynie trwały, 


Ofiarę Bogu modlitw nie przeftaiąc 


Czynić , y dźięki należyte daiąc; 
Pod mocną Boską pokorząc fię ręka, 
Czcząc fprawiedliwość iawną nad {w3 męką, 


Cori Q 
Ktora go karze, że nie poftępował s W 
W fzczerośći , iak Bog tego potrzebował: W) 
Z.goła iak Pifmo mowi, ftał fię wzorem 6) 
W cierpieniu, idąc fwiętym Joba torem. 
Wedlug zaś Oycow fwiętych tlumaczenia ; © 
W ftyd Chrześcianom tym, ktorzy baczenia, 
Ani uwagi czynić nie chcą zadney, 
Po Chryftufowey pokorze przykładney , A 
Y wielu fwiętych , dla {wego zuchwalftwa; i 
Na to co czynił, w pośrzod bałwochalftwa, Y 
Ten człowiek fwięty , y ludu grubego, 6 
Przed fwiatłem Prawa choć iefzcze nowego. © 
| i 
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FORLAS 4. A. 
OBIASZ fwięty po'tey co ponoći 


Pæ Probie, pokornie modlił fię y prośii 
Boga, wyznaiąc że go fprawiedliwie 
Dotknął , aby te co znośi ierpliwie 
Zakończył licha , końcem i lego życia, 

Dla iak apii biedy fię pozbycia : 
Pewien że o co modli fię, uprafza, 
Młodego fyna woła Tobiafza, 

Przed fmierćią daiąc mu napominanie ; 
(Ktore ieft wzorem, y krotkie zebranie, 
Aby ie dźiećlom rozfądni Oycowie;, 


Mogli zalecać poki maią zdrowie * 
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Y umieraiąc ) kazał choć uboga 

Matka , żeby ią fzanował, y Boga oai oiłoji i g 

A żeby fię bał, na grzech dobrowolnie 

Nie zezwalaiąc, y iak tylko zdolnie S: 5 

Mogt by wyfłarczyć , rozdawał iałmużny ; , 
» 


Zeby o E Ea nie miał pruzney, 
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Na radźie żeby rozfądney przeftawał, 

Y do modlitwy żeby fię udawał: 

Chdiał a żeby był także obwiefzczonym ; 
W dlugu talentow dźieśięć pożyczonym 
Gabelufowi ; ten człowiek tak fwięty, 
Choćiaż ubogi , w nędzy nie poiętey ` 
Gwaltem zapłaty, choćiaż fprawiedliwey 
Nie fzuka, tylko że fię nie wątpliwey 
Spodziewa fmierći, z fynem o tym gada; 15 
Aby na niego to co potym pada, 

Mogł nawet w tey był odyskąć rozmowie ; 
Nic nie wfpomina, iak fwięći Oycowie 
Swiadczą; żeby fię nawet y zapłaty 

Nie dopominał tey, co mu z intraty 

Od kapitału znacznego zoftała, 

Z dawnego długu co mu należała. 

Tobiafz młody Oyca fzanuiący, 
Napominania sucha, żądaiący 

Wykonać, ktory w ćiele zacmieniony 
Slepotą, w dufzy iednak obiafniony, 
Szczegulną trudność znalazł niewiadomy 
Tę, że Gabelus nie był mu znaiomy, 
Nawet gdzie miafło Rages fię znayduie 

Nie wie, gdźie miefzkał ; lecz fię dowiaduie 
Od Oyca, ktory wątpliwemu radził, 

Wziąć przewodnika aby go prowadził. 
Wyfzedifzy z domu Tobiafzek młody, 
Potyka człeka przedźiwney urody, 

Ktory fię także iak w podroż zabiera ; 

Ale z imieniem {wytù {iç nie otwiera, 

Ze Rafał Anioł od Boga zesłany: 

Kto ieft, gdźie idźie, od niego fpytany ; 

A tym pytaniem nabył wiadomości, 

Ze z Gabelufem {we miał znaiomośći £ 


Wnet go prowadźi do rozmowy z OQycemi, 


% 
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Ktory go przywiodł, że fię ftał Przywoycem 
Synowi , że go miał w tey drodze wodźić, 

f Obiecawfzy mu fzczerze to nadgrodzić. 

- Więc Anioł skryty pod człeka pozorem, 

0 Wiodł Tobiafza z ufilnym dozorem : 

(6 ( Ktore to pilne o niego ftaranie, 

)  Znaczyło od tąd te pieczołowanie 

| Aniołow ftrożów , co maią nad nami ; 
Skrytemi będąc przy nas ftrażnikami.) 

Y gdy Tobiafz pierwfzego dnia drogi, 

(© W rzece umywać Tygrze chcący nogi, i 
Szkaradna mu fię ryba pokazała, 

Krzyknął kiedy go pożerać fię zdała ; ! 

Anioł rzekł, żeby miele ia dośiągnął , 
Za skrzele wźiąwfzy na piafek wyćiągnął, | 
Gdzie zdechła ; potym rzekł, nie trwożąc fobą 

Wyimy y oddziel żołć, ferce z wątrobą; 

Co gdy fię według woli iego ftało, | 

Upiec roskazał co było zoftało, 

Y czym fię karmić w całey drodze mieli; 

Ktorą obadwa wefpoł przedfięwzieli : ; 

Na zaiutrz rzekł mu żeby ftanowisko r 


Wziął u krewnego , ktorego przezwisko | 
Raguel , corkę iedną maiącego ; 3 
Bo ta powinna ftać fiç żoną iego: 
Drefz wzięła na te słowa Tobiafza , 
>  Coslyfzał o tey corce, go przeftrafza, 
; Wiedząc, że Mężow fiedm ftraćiła mianych, 
Mocą czartowską powyzabiianych, 
, Ze iedynakiem będąc , iak frafunek 
Qycu by zadał , gdy by go trafunek 
Tenże potkać miał, y tak niefzczęśliwy : 
` Ale go Anioł, aby nie wątpliwy 


Ufał , ucwierdzał , y oraz mu ręczył, 
Ze czart tey mocy, aby ich był dręczył j 
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Nie miał, tylko że wfpomnione ofoby, 


Sromotne były zażywać fpofoby 

Zwykli w małżeńftwie , przećiwną mu raczey 
Swięty naukę dał, żeby inaczey, 

Poftąpił fobie. Te napominanie 

Ludźie powinni będący w tym fłanie 
Uważać , y mieć dobrze za przyznane , 


Gdyż od Anioła nam ludziom podane. 


RAK BABBGEGGLOCEGO0GK 
TOBIASZOWI WZROK 
PER Z YWTREDTCORC S 


A OBIASZ wfzedłfzy w Dom do Ragucla 


Z Aniołem , widząc ich ; fię uwefela, 
Choć go nie poznał na pierwfzym potkaniu ; 
Uwiadomiory po ich przywitaniu; 

Ze to Tobiafz , tak miła gośćina 

Łzy mü wyćiska, gdy fobie wfpomina 


Na Oyca , przeto chcąc go uczęftować ; 


Roskazał wielką ucztę nagotować : 

Lecz fię Tobiafz do ftołu sieść zbrania, 
Dla fwych zamysłow prędzey wykonania, 
Poki wprzod przez tę nie otrzyma wfpotkę ; 
Sarę od niego iedynaczkę corkę ; 

Zląkł fię Raguel , słyfząc to fię biedzi , 
Choć wielki corki pożytek ż tąd widźi s 
Ale niefzczęśćia potym fię obawia: - 
Lecz go upewnia Anioł , y obiawia, 

Ze corkę Jego o ktorą uprafza , 
Przeznaczył pewnie Bog dla Tobiafza , 

Y ieźli zmarli drudzy dla {wych zbrodni, 
Dla tego że iey nie mogli bydź godni; 
Kazano za tym pokazać fię Sarze , 

Ktora w fwey bańbie y furowey karze; 
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Przed Bogiem ięcząc w tym ubolewała 


Dawno , że fwiatu igrzyskiem fię fłała : 
A zatym więcey iuż nieodwiaczaiąc, 
Ożeniono ich , radość ofwiadczaiąc , 

Y błogosławiąc ; po uczcie wefelney. 
Przyfzli do fwoiey izby, gdźie rzetelny 
Tobiafz , radę do skutku przywodzi 
Aniola , ktora na myśl mu przychodzi, 
Aby wątrobę Ryby wźiętey fpalić 5 

A tym fpofobem moc czarta oddalić , 

Y przebydź nocy trzy pierwfze małżeńftwa, 
W wftrzemięźliwośći , y. przez nabożeńftwa ; 
Modłąc fię z fwoią nowo zaślubioną: 
Raguel , ktory miał ią za zgubioną , 
Słyfząc że żyią oboie , fię ciefzy-, 

Już wykopany grob zafypać fpiefzy. 
Tobiafz choć w tym roskofzu wfzelkiego 
Domu doznawał , iednak Oycowskiego , 
Z oka nie fpufzczał ; do czego ftarania 
Anioł przykłada , gdyż dla odzyskania 
Dzieśięć Talentow , do zadlużonego 
Szedł Gabelufa , chcąc przytym onego 
Na powrot z fobą fprowadźić , zaprafza 
Na tę wefelną ucztę Tobiafza. 

Od skończonego pomyflnie wefela, 
Dlugo zaklinał o to Raguela, 

Zeby mogł odeyść , co mu pozwoliwfzy , 
Y dobr połową z nim fię podźieliwfzy, 
Dawfzy mu corkę Sarę , ktorey drogi 
Szczęfliwey życząc , daie iey przeftrogi 
Przy pożegnaniu , aby fzanowała 

Teśćia y matkę , męża miłowała, 

Nad domowemi rząd dobry , y w domu 
Trzymaiąc , przytym chroniła fię fromu 
W pofłępkach życia , będąc tak ofłrożna, 
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By zarzućić iey nic niebyło można. 
Tobiafzowa Matka fię zaś trapiąc 
Niewidząc fyna, ulżywa fię kwapiąć 
Jść przeciw niemu , w iego niebytnośći, 
Zie go obaczy w tey będąc ufności; 
Jakoż poftrzeglfzy powracaiącego, 
Męża obwiefzcza nań czekaiącego. 
Tobiafz ledwo co przyfzedł do domu , 
Naypierwey Bogu cześć oddał „ iako mu 
Dał napomnienie Anioł , y przykazał , 


Oczy mu żołćią ryby uchwyconey , 

Przez co ślepemu wzrok był przywrocony: 

Powiedźiał to co fię z nim działo w drodze , 

Z czego wfzyftkiego ćiefzyli fię frodze ; : 

Chciał przewodnika przysługi fwiadczone; 

Zeby mu słufznie były zawdżięcżone, 

Dzieląc fię wfzyftkim, co od Raguela 

Przynieśli z fobą na powrot z wefela ; | ` 
Na ten czas fądźi Rafał Anioł fwięty , 

Po odprawioney przysłudze podiętey , 


Y 
Ó 
ym przywitał Qyca , y namazał | 7 
, 
, 
Y) 
9 


Odkryć fię kim był , poznawać fię daiąc, 


Ze z fiedm Aniołow ieft , co nie przeftaląć estry © 
Przed Bogiem fłoią , f} mu przytomnemi: | O 
Co słyfząc , ftrachem gdy przerażonemi Ó 
Stali fię ; Anioł wnet ich ofmieliwfzy Ó 
Zniknął , y z oczu ich fię oddaliwfzy : 6) 
Oni o ziemię zaraz popadali , i 3 


Y trzy godźiny w tey poftaći trwali. 
- Tobiafz potym fpiewat Bogu pienie , | A 
) Za łask doznanych Jemu dźiękczynienie; | Ó 
Y) . Przepowiedaiąc przy tym cudow wiele , | o Ó 
5). Ktore fię w Jego dziać miały kościele. | AE Ó 
Trwał cztery lat , wzrok ftraćiwfzy w flepocie;. Y 
$. Po widoku zaś żył iefzcze przýwroćie, k 
SĘ U 
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Lat czterdźieśći dwa ten człek fwiątobliwy;s 
Y potym umarł w ftarośći fzcześliwy. 
Tobiafz młody , bez żadney rożnośći, 
Nafladownikiem wfzelkiey pobożności, 
Po Oyca fmierći będąc pozoftałym , 
Obrazem żywym był y doskonałym 
Na wieki , iak czcić maią w posłufzeńftwie 
Dzieci Rodźicow , y iako w Małżeńftwie , 
Swiątobliwie fię powinni fprawować, 
Daiąc baczenie , iak dźieći wychować 
Pobożnie , fami będąc im przykładem, 
Zeby Rodźicow cnot dźieci {zli fladem. 


RAEBEBELEBEBELEGEGIH 
HOLOPHERNES. 


SSYRYICZYKOW  ktolowie na ziemi 
Jako bicz Boży ; ten fię międży niemi, 


Nabchodonozor , co w ten czas panował, 

Jako go pifmo zowie , tak mianował: 

Nie ten był co go miano za wielkiego , 

Chociaż imienia iak ten iednakiego, 

Co Jeruzalem , iakośmy czytali 

Wyżey , wźiął ; Ten zaś rofpośćierać dalij, 
Niehamowaną władzą w żadney mierze ; 

Panować fwiatu zamysł przed fię bierze. 

Holofernefa za Wodza obiera e 
Woysk fwoich., ktory Jmieniem fię wipiera, 

Y mocą Pana , fadząc fię fpofobnym, 

Rozumiał , że mu nic ieft nie podobnym, 

Y że Narody wfzyftkie fię pod władzą 
Jego , z ochotą y prędzey poddadzą, 
Aby wprzod mogły doznać łaskawości , 
Y uyść potęgi Jego furowości. 

Jak płomień wfzyftkie przechodźił krainy, 


Y $ ( 409.) w 
Ó) Do oftatniey ie przywodząc ruiny ; 


0)  Ogarnął źiemię iednymże zarńachem 
M  Woyskami ; miafta ulęknione ftrachent © 
Poddaiące fię , nie ufzły rabunku; 
A Ci co fię broniąc , fzukali ratunku , W 
Mieczem ginęli ; tak im daley wchodzi; © 
W) Swa obecnośćią do ftrachu przywodzi | Ó 
))  Wfzyftkich więkfzego ; zewfząd fię fpiefzono | SIDS gia 7 
M  Posłow mu posłać , przez ktorych profzono, Ń 
5 Zeby ich tylko życiem chćiał darować , 7 
Chcąc na co zechce ręczyć y warować, y 
Z uniżonośćią choć wfzędźie przyięty „ ` 
W Jednakże pychą zwyczayną nadęty , 0 
A W ktorey nie można było go nakłonić, 6 
Ó Y zawziętego w gniewie , fię uchronić. 
ó) W/iadomość o tym żydow frodze trwoży , 
Boią fię o fię , y o kośćioł Boży, 


f Niebefpieczeńftwa przykład daią inni, : Ó 
o) Jak fię go mieli fpodziewać powinni „ Ó 
5 Przygotowania choć czynią waleczne, z © 
Ó Nie zdały im fię bydź dofyć skuteczne; © 
ń Do modlitw , poftow , do łez fię udaią, A 
K Wfzyftka ućieczká ich , y w niey dufaia. ©) 
$) __ Gdy Holofernes słyfzy , że nie chćieli Ó 
H Zydzi fię poddać , owfzem że tak {mieli , © 
6 Na woynę przećiw niemu fię gotować, | ( 
Ø W gniewie fię wielkim nie mógł uhamować ; ń | 
Pyta fię co to za Narod takowy ! | Ó 
Tak fmiały , że fię oprzeć mu gotowy ? > 
Y) Wodz Ammonitow Achior Jmieniem, Ó 
f Co mu fię poddał; z wielkim wyniefieniem K ) 
W) Mowiąc o Bogu żydowskim , wywodźi ń 
M Jako ieft wielki , iak im fię powodźi, 7 
(Ó (, Jak wielkie cuda, fwiadczą przefzłe wieki, z ń 
0 


Doznali Jego mocy y opieki, ` | | ń 


> 
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Ręcząc że poki od nich obrażony 

Nie ieft , że zawfze lud niezwyćiężony ; 
Za darmo fiły zażywa niezmierney , 
Poki lud Bogu będźie w służbie wierny. 
Tą Holofernes mową roziedźiony , 

Y zaiadłośćią fwqią uwiedźiony, 
Dźiwno mu , że fię kto taki zuchwały 
Zinayduie , oraz tak zapamiętały , 

Zeby rozumiał , aby wyuzdana 

Moc czyla , mogla krola Jego Pana, 
Sitom {iç oprzec Nabchodonozora : 
Wźiąć związanego kazał Achiora, 

Do Bethul posłać , aby tam skarany 

Był , gdy żydowski lud będźie poddany, 
Za zuchwałość , że Boga żydowskiego 
Smiał moc przenośić nad potęgę iego. 
Achior żydow ftrachem tym wiadomi, 


Aleć go ćiefzą , tufząc że poskromi 


Ten ftrach opieka Boska , gdy obaczy, 
Ze fię przećiwnie fłanie , y inaczy 

Z Holofernefa , że ratunek Boski 
Wybawi mocą fwoią lud żydowski, 

Ze fmierćią grożąc mu , że go nie minie , 


Samegoż potka , y że pewnie zginie. 
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IUD zatrwożony tym co'mu powiedział 
E| Achior , zwłafzcza kiedy fię dowiedźiał, 


Ze Holofernes w ftu dwayśćia tysięcy = DI Í 
Woyska fię zbliża , ftrachu poczuł więcy , 

Dwadźieśćia y dwa oraz jazdy konney 

Widząc tyfięcy , nie mogąc obronny, 

Bydź takim fiłom , w cięfzkiey bardzo chwili ~ 
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Będąc , o ziemię wfzyfcy fię rzucili ; 0 
Wyznaiąc że w tym oftatnim frafunku; ` | Ó 
Nie mogą tylko z nieba fię ratunku A 
Spodźiewać , z niego czekać fwey obrony. 
W tym Holofernes gdy ze wfzyftkiey ftrony; 3 
Pod Bethulią z woyskiem fwym fłanawfzy, y 
Obtoczył w koło , mieyfca roftrząfnowfzy 5 Ó) 
Poftrzegł , że woda {zła iednym ftrumieniem ; ń 
Ktory przekopał , aby ich pragnieniem A 
Przywieść , żeby fię tym prędzey poddali, Y 
Jakoż go w kilka dni ćierpiąc doznali; y. 
Uyść chcąc dalfzego , gdy byli gotowi k ; W) 
Miefzkańcy dać fię Holofernefowi, 


Judych ciefząc ich w ten czas fię ftawiła „ » b i Ó 


Serca dodaiąc , ktora, fię wsławiła 


EST 
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Będacy wdową przez wyborne cnoty; 


Znać że ią do tey Bog przywiodł ochoty; 0) 
Pofzcząc albowiem w domu fwym fię kryła „ i Ó) 
| Y martwiąć Ciało , fwiątobliwie żyła, Z 
B Kapłanow wfzyfłkich do fiebie zwoływay © -0 ZE 12 © 
Wymawiaiąc im , iak ieft miało żywa gd SĘ K 
Jch ufność w Bogu ; rzekła że wybawić «al kul ń 
Umyfliła ich , ale im wyiawić sm] 9) 
Nie chce fpofobu , tylko zaleciwfzy É: a. © 
Modlić fię za niç, poki fię wroćiwfzy i i 
Do miafta , skutkiem famym nie' wykona > 4 ny Ó 
To, z kąd ich wfzyfłka zawisła obrona. O 
Kapłanow zbywfzy , to co umyśliła 
Zaczyna , gdźie fię zwyczaynie modliła, > 
Tam krzyżem leżąc na źiemi błagała W 
Boga wzdychaniem długo ;ż kąd gdy witała , | 0 
Stroiem, wybornym udać fię fpofobi, 6) 
Kładąc na fiebie wfzyftko co ią zdobi, | Ó 


Czym fię wrodzona zdała wydatnieyfza | A 
Uroda , Bog chcąc aby tym pięknieyfza | Ó 
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- Zołnierze widząc że piękna niewiafta , 
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Była , ponieważ miała fię odważyć ; 
Tak fwiątobliwie urody {wey zażyć. 
Gdy z Bethuliy wyfzła , w podźiwieniu 
U wfżyftkich była , przy tym fię ziawienitt, 
Na przechodzącą patrzą zadumieli , 

Lecz słowa do riiey przemowić nie fmieli. 

A tak wyfzedifzy ze wfzyftkich bram miafła; 


Dla Wodza {wego godną ofądźili , 

Do ktorego Ją zaraz prowadźili. 
Holofernes nad urodą Judyty 

Zadumiawfzy fię , ftanął iako wtyty, 

Z dźiwem Jey wdźięki rofpatrniąc twarży , 
Ta go ófzukać chcąc , przed nim fię skarży; 
Słow {wych wyborem mądrych powiedźiawfży, 
Ze z miafta ućieć musiała , wiedźiawfzy , 

Ze Bog urazą ludu zagniewany, 

W nieprzyiaćioł moc. od Boga podany: 

W Holofernefie chuć nie ufmierzona 
Sprawia że ślepo była uwietżona; 

Kazał żeby ią dobrze cżęftowano ; 

Lecz Judytki rzekła , że Jey zakazano 

Tknąć fię nie czyftych potraw , że służebriey 
Kazała ; pokarm dla fiebie potrzebny , 
Wziąć z foba , ktory ieść belpiecznie może; 
A tym fpofobem , przykażanie Boże 

W pamięci maiąc, pilno zachowała, 

W śrzod nieprzyiaćiot choć fię znaydowała. 
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Holofernefie pożądliwóść żywa - 
; W Do Judyth , coraz to: bardźiey przybywi; 
0) Chciał ieść wieczerzą z nią u fwego ftolu; 

Ø Y żeby z {obz zoftali pofpołu: 

, Judyth ma w fercu to co przedfięwźięła ; 

0 


0 Y ufność w Bogu, to co fię podięła 
Dokazać , pofzła ftrach ią nie ftrżymuie, 
- Holofernes ia z godnośćią przyimuie : 

Ó Na znak uczcżenia przy niey fię upiwfzy , 

Ó Potym zaś wfzyfcy od nich odftąpiwfzy, 

© Judych fię widząc fama z tym pilanym; 

O skutku tylko myśli pożądanym ; 

i Tego co zyśćić {miało umyśliła : 

Stoiąć iaki czas ćicho fię fię modliła ; 

Ø Pragriąć dokonać ; widząc że fię fpoił ; 4 

Ó Zaklina Boga, aby iey tzbroił | 

6) Rękę W tym razie; potym fię nie chwiała 
Ó Do łożka zbliżyć, gdźie fżabla wifiała 
Ż Holofernefa; ż poćhwów i ią dobywa, 

| W Boga o pomoć z żatliwośćią wzywa ; > 
Z kąd i icy czekała, y © ktotą prośi , 

0) Do nieba oczy pobożńie podnośi Ą 

Ó Z odwagą wielką za włofy go wżięła, 

Ó Dwiema razami głowę mu ucięła; 

Co uczyniwfzy , zaraz potym onę, 


% 


W ubogaconą w kleynoty zasłonę 
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Obwia, ta fię na słupach wfpierała, 
Z nich ią odarfzy , służebnicy dała, 
Przez ten czas u drzwi ftraż odptawiiiącey, 
Obie fzły potym, po mimo ftoiącey ` 


Warćie na fzlaku, zwyczay naśladuiąc, 


Obie fię modląc w polach fię zńayduiąć, 


A 
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Co obtaczały z wfzyftkich ftron do koła 
Miafto; do Bramy zbliżywfzy fię woła , 


Aby zamkniętą dla niey otworzono, 
Co też z ochotą wielką przyfporzono : 
Cale przećiw niey miafło wybiegaiąc, 
Z pochodniami ią przyimuie witaiąc , 
Rzekła , aby fię wfzyfcy ućifzyli , 
Dziękczynić Bogu aby fię fpiefzyli, 
Pokazuiąć im głowę co przynośl ; 

Na taki widok z dźiwem każdy głosi, 
Prez {we okrzyki nie wypowiedźiane, 
Dziękuiąc Bogu za tak niefpodźiane 
Ziwyćięftwo ; y tey co fię tak wsławiła 
Wynofząc fmiałość , co ich wybawiła ; 
Achierowi Judyth roskazuie 

Przyiść, y onemu głowę pokazuie 


Tego , ktory fię fmia} tak pyfzno chlbić , 


Y pod przyfięgą zawźiął fię go zgubić: 
Co widząc upadł o źiemię iak wryty, 
W/ftawfzy , rzucił fię pod nogi Judyty, 
W Boga co czciia uwierzył, wyznaiąc 
Wiarę żydowską obrzezać fię daiąc. 
Holofernefa woysko , iak fwitało, 
Rano poftrzegłfzy zaraz co fię ftało , 
Strach ie ogarnął , ućieczką fię bronią ; 
Zydzi z Bethuli wyfzedłszy ich. gonią, 
Y wielką ticzbę położywfzy trupem å 
Podzielili fię Aflyryiskim łupem. 
Jerozolima cała fię gromadźi, 
Ubiegaią fię wfzyfcy widźieć radzi 
Tę, ktorą na to Bog cudownie ziawił, 
Z rąk nieprzyiaćioł aby ich wybawił, 
Z wielką radośćią to zwycięftwo czcili 
Przez trzy mieśiące, ktore pofwiędili 


Na fwięto wieczne; od tego fię chwała 
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Dnia w Izraelu Judyth znaczna ftała; 

Ale bynaymniey o to nic nie dbawfzy; 

Z Holofernefa lup ofiarowawfzy 

Bogu , w Gichośći u fiebie zamknięta , 

W dni tylko fame wychodźiła fwięta. 

Z tych dźieiow , oraz z ich okoliczności, 

Ten cud przechodźi przy fwey rzetelnośći, 

'Wfzyftkie co ludźie bayki wymyślili, 

Ze fię w ufnośći nigdy nie zmylili 

Ci, w ktorych boiaźń Boga ieft prawdźiwa , 

Każdy takowy niechay fię fpodźiewa, 

Opieką Boską gdy będzie ftrzeżony , 

Ze w niey ufaiąc, ieft niezwyćiężony: 

Wodzowi woyska ućina niewiafta 

Głowę, oddala obleżenie miafła, 

Uwalnia fama przy pomocy Boskiey , 

Z niebefpieczeńftwa cały kray żydoski : 


Uroda Wodza przedziwną podchodźi, 


Roftropnośćią zaś ofzukaiąc zwodźi, 

Tym kfztałtem fwoich zamysłow nakrycia , 

Odwaga wielką pozbywa go żyćia, 

Izcząc te cuda , ieft Boskim ramieniem, 

O Ktore ogłafza dziwnie pięknym pieniem ; 

O Raczey Bog, na te cuda, iey zażywa, 

W Duch fię iey fwięty ięzykiem odżywa: 

O) Ale czym Judyth , cudu naygodnieyfza, 

Ze zwyciężyła , iefzcze to rzecz mnieyfza , 

? Holofernefa ; lecz że takie dźiło, i 

W  Wyniosłośćią ią żadną nie zwodziło, 
Nie zapomina co ieft fama w fobie, 


Czy to był Anioł w poftaci niewieśći, 
Prożną fię sławą nabytą nie pieśći, ) 
Depce ią gardząc, rzuca ią pod-nogi, 


Chociaż iey godna przez ten cud tak frogiy "01 © 


Chociaż rozeznać trudno w iey ofobie, ori 
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BC = +, 
O fprawiedliwe nie dbaiąc pochwały, 
Ktore PR całe a= o niey zie 


J Wyniosł go w chwale, tak że na kolana 


Poddanym kazal, aby upadali 

Przed nim, y cześć mu tym pokłonem dali: 
Sam Mardocheufz żydem urodzony, 

Ten, z żydowskiego kraiu fprowadzony, 
Przed dziewięćdźieśiąt lat do Babilonu, 
Nie chćiał człekowi, iak Bogu ukłonu 
Czynic, famego Boga czcząc: ( tym uporem 
Z temi był, ktorzy z Nabchodonozorem 
Przefzli , gdy przyfzedł był na obleżenie 
Jerofolimy ) to lekce ważenie 
Mardocheufza , y roskazu wzgarda ; 

Nie byla , iako Aman fądzi, harda; 

Lecz pobożnośćią będąc pobudzony, 
Surowó iednak na fmierć ofądzony, 

Nie tylko on fam, lecz y Narod cały 
Zydowski; Aman nie upamiętały, 

Nie na famego fię Mardocheufza 

Co go uraźił, w {wym gniewie obrufza, 
Lecz go na cały Lud Boski wywiera, 

Co może przećiw niemu rofpofciera , 
Przed krolem go, źe buntowny , obmawia , 
Z e olobliwą wiarą kłotnie wznawia, 
Miefzaiąc Pańftwo: ten Pan wierzyć skłonny 
Matacza skardze, choć do wiary pionne 
Ktorą fałfzywie za prawdę udaie, 

Nic nie zważawfzy na wfzyftko przyfłaie ;: 
Pozwala, żeby głośić kazał wfzędzie, 

Tak iak mu tylko podobać fię będzie! 
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Y żeby kazał dnia naznaczonego „= 


6) Wytracić żydow wfzyftkich do iednego , ` 


4 


6) Mąż y niewiafta, dziecię iak y ftary, : 


Mardocheufza Efther fieftrzenica , 
©) (Bog fporządźiwłzy , że oblubienica 
| Affwerufa fię po rozwodzie ftała 
| ) Waftchi) nad ludu fwego utyskała 
Niefzczęśćiem , lub mu fama nie podpada, 


? Zeby nie ufżedł nicht powfzechney kary. 


SJ 


za 


| 


) 
W 
) 
| 
) 
Mardocheufza bowiem zawfze rada, 


Do dobrego iey była fię rządzenia 


Skuteczna , zwłafzcza żeby urodzenia 


Nie dała poznać, pilno fię z nim taiąc, 

Ze ieft żydowką , z tym fię nie wydaiąc. 

Więc gdy fpofobu temu złemu fzuka, 
Mardocheufz ia radą fwą przynuka, 

Aby do Krola pofzła y ftanęla 

Przed nim, żeby mu na oczy wytknęła, 
Niefprawiedliwie nigdy niesłychany 

Dekret , na ludu ftracenie wydany. 

Efther tey radzie Mardocheufzowey, 
Boiazliwemi odpowiada słowy , | R 
Ze niefpodźiane iey do Krola przyiśćie, | 
Na fmierć ią pewną poda oczywiście, 

Na ktorą wfzyfcy zaraz fą skazani, 

Smieiąc do krola wniść nie zawołani: 
Mardocheufz rzekł, że ią fmierć nie minie, 


Jeżeli cały lud powfzechnie zginie, | 
Daremnie bowiem tymby rozumiała, i ] | 58 
Zeby ochronić żyćie fwoie miała, pęt! 

C8E 


Ze w Affverufa Pałacu zofłaie ; 

Jeźli dla ftrachu milczeć nie przefłaie , 
Bog lud {woy innym fpofobem wybawi, 
Co iey y Oyca domu zgubę {prawi : 

Bo gwoli pono, tey ludu obronie, 


Śl 418 )% 
Bog ią iedynie ofadźił na Tronie.. 
Swięta niewiafła radę tę przyimuie, 

Y iuż ia Więcey boiaźń nie tamuie, 

Tego momentu przedfięwzięcie bierze, 
Tey fię że lud fwoy pofwięći ofierze, ` 
Przygotuiąc fię, oblewa fię łzami, 

Modli fię , martwi oftremi pofłami: 

W tey, do pokoiu krola, pobożnośći 
Wefzła , ftłanawfzy w iego obecności ; 
Blask Tronu w wfzelkiey wfpaniałey ozdobie, 
A nadewfzyftko zaiadłość w ofobie 
Krolewskiey , co fię z oczu wydawała , 
Efther nie mogąc znieść tego, zemdlała; 
Lecz w fercu krola Bog odmianę fprawil, 
Ze fam ią podnieść prętko fię nadftawił , 
Y z Miniftrami w ten czas przytomnemi, 
Ubefpiecza ią słowy łagodnemi: 

Jak fię iey prętko przywroćiła mowa, 


_Rzekła krolowi te iuż fmielfze słowa, 


Za Aniołam cię widząc wzięła Panie, 
Swiatłość około ciebie przez błyskanie , 
Tak mnie zmiefzała y ferce dotknęła, 
Zem z ftrachu prawie famego ufchnęła : 
W tym iak umarła drugi raz upada, 
Krol ią ofmiela, z uśilnośćią bada, 
Zapomniawfzy fię, uczynić gotowy 
Wfzyftko co żąda , nawet y połowy 
Kroleftwa dać iey chętnie obiecuie: 
Efther za łaskę to fobie fzacuie, 

Y tufzy ze go, fwiadcząc iey, przywiedźie , 
Na zaiutrz u niey że krol na obiedźie 
Z Amanem będżie, o to tylko prośi, 

W czym obietnicę od niego odnośi. 
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TRYUMF MARDOCHEUSZA. 


E Y całey nocy Affueris przebyćie 


Bez {nu przepędźił, po Efther wizyćie; 
Co go z roskazu Boskiego potkało; 

Jak fię to potym iawnie pokazało. 

Y będąc pod ten czas bez odpoczynku; 


EN" 


4 


Strawił go w bardżo chwalebnym uczynku; 


Y naygodnieyfzym krolewskiey zabawy, 
Kazawfzy czytać Pańftwa {wego fprawy, 


Co fię w nim dźiałó, gdźie fię doczytano, 


ZĘ 


Oraz czytaiąc, tę prawdę doznano, 
To, że fpiknęli dway fię urzędnicy 
Kiedyś na niego, że á buntownicy 
Odkryći byli przez Mardocheufza; 


Co do uwagi słyfząc Krola wzrufza , 

Ze tego co tę okoliczność czytał, 

Co Mardochetfz iniał w hadgrodę ? fpytał; 
Za tak przyslugę wielką; y przyłeładną; | (Ó 
Rzekł na to; że iey nie uznano żadną: K 


O czym Affuerus gdy fig dowiaduie, 


Pyta ieżeli kto fię nie znayduie | W 
Przed pokoietń , gdzie zaftano Amana; 
Ktory tam iuż był od famego rana, / O 
Aby u Krola przez {fwe uprofzenie, A 


Mogt pozwolenie mieć na obwiefzenie 
Mardocheufza , bez żadney odwłóki, 

Na fzubienicy do tego wyfokiey 
Pięcdźieśiąt łokći ; z umysłem takówym 
Stanął w pokoiu fam Affwerafowym; 

Ten Pan go pyta, co iego za zdanie, 
Coby mogło bydź za ufzanowanie 
Człeka , ktorego krol by życzył fobie 
Uczćić przy chwały naywiękfzey ozdobie; 
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Aman rozumie, że nic pewnieyfzego, E 
Y że krol tak czćić nie kogo infzego, 
Chce tylko iego; Rzekł, człowiek taki 
Krolewskie trzeba a żeby miał znaki, 
Zeby fiedzący na krolewskim koniu, 
Zeby miał iego koronę na skroniu, 
Przytym żeby fię pokazał w purpurze, 
Po mieście ieżdząc w krolewskiey pofturze; 
Zeby za cugle konia pod nim wodził, 
Ten co naywięklzym w Pańftwie fię urodźił, 
Ze tak uczczony , wołaiąc niech głośi 
Ten, ktorego krol nad wfzyftkich wynosi : 
Krol go wypełnić to co rzekł przymufza, 
Y żeby wodźił fam Mardocheufza 
Po mieście : czym diç dwuch ofob przedźiwnie, 
Odmienił w Sufan mieście ftan przećiwnie; | 
Gdy Mardocheufz przy fwoiey pokorze, 
W naywiękfzym sławy widźiał fię wyborze , 
Do czego fama pomoc fię przykłada i 
Nieprzyiaciela, y przywodźi rada: 
Aman żaś pyfzny, co fię w gorę wfpina, 
Uft fwych uznaniem przed tym fię ugina, 
Podlegać mufząc fam temu, ktorego 
W fercu zuchwale miał za zdeptanego: 
Wfzedłfzy do domu ; miefzaiąc fię zarzy, 
Nad fwym niefzczęśćiem przed żoną fię skarzy , 
Y temi co mu do rady służyli, 
Ktorzy mu wfzyfcy bardzo zle wrożyli, 


Co go do ftrachu przywodźi wielkiego: 
Rzekli ; ieżeli z rodu żydowskiego 

Jeft Mardocheufz , że co go potkało 
Początkiem tylko; bo z tąd co fię ftało, 
Pewne go dalfze niefzczęśćie nie minie, . | 
Ze fię nie będźie oprzec mogł, że zginie, - a 

Gdy nieprzyiaćiel i e wfzyftkim władnie, cić zał: 


SCANN 


Żasi ssessssssossssssÓ 


p 


ZĘ 
W TEAS. 


0) Pod iego moca, że y on upadnie. - 
. . . y U sÅ . 
Jakoż prawdżiwie nie długo pochwili , 
© W tey przepowieśći skutkiem fię zyścili, 
Jeźli Bog czafem niefprawiedliwośći , 
Gwaltem popartey wywierać fwe złośći, 


' Pozwala , zda fię na uciemiężenie , 


Gdy fię tych widzi pewne pogrążenie; 
Co fię famego Boga tylko boią 


DEA 


Jak Mardocheufz , opieki fwey zbroią 
W ten czas gdy trzeba skutecznie okrywa, 


Z niebefpieczeńftwa bowiem ich wyrywa, 
Ktore tym famym fobie przyćiągneli , 


Ze mu wiernemi zawfze bydź pragneli, 
UAREEBBAZBALDE 
KARA AMANA. 


KZ ; SSWERUS wfzedłfzy aby obiadował 
S$] Z krolową Efthet, gdzie fię z nim znaydował 
( Arniń , naglił ią aby mu rzeknęła * 
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Słowo , czego by od niego pragnęła, 


SETS ZA 


Mogąć bydź pewna , że wfzyftko otrzyma ; 
Lecz Efthet zawfze maiąc przed oczyma, 
Przyfzłe niefzczęśćia , licha y kłopoty , 

Zal miafto uczty naftąpił ochoty; 

Przy fmutney twarzy pokornie żebrała, 


Za wfzyftkie łaski , aby tę doznała, 

4 O życie tylko fwe, y ludu prośi 

W Swego , złość mu Amana donośi; 
| 6) Jak go w łatwości , ten Matacz podchodzi, 
| Jako powadze krolewskiey tym fzkodźi, 
Zażywaląc iey obłudnie zuchwały > 
Jako żydowski ofądźił lud cały: 
Ten Pan , ktory był dobry przyrodzeniem, 
Y fprawiedliwy , nad tym zawiedzeniem ,. 
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(Ó Zdźiwił fię widząc zbytek w nim fwey wiary, 
Y okrućieńftyo Miniftra bez miary; i 
O Ucztę porzućił dla żalu wielkiego , ERIE i 
Z% _ Uchraniaiąc fię do lasku bliskiego , 
A 


Na ten czas Aman ftrachem przelękniony; 


Niebefpieczeńftwem bliskim przyćiśniony, 
Uchodząc czego fię lękał z tey groźby, 
Na tożko upadł krolowey , y prozby 
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Czyni , aby mu dodała ratunku, 

NY tak ćiężkim raźie nagłego frafunku: 
Krol wfzedł do Jzby , y tak go zafłaiąc, 
W gniewie, więcey fię o nic nie pytaiąc, 
Nie widząc tylko , iakby gwałt krolowey 


Z WNZYNZY 


Chciał czynić , wydał ten roskaz furowy 
Teyże godźiny , aby go skarano 


=>) 


Smierćią , ale nim roskaz wykonano , 
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Doznano dowod Boskiey roftropnośći ; 

9) Ta fzyki ludzkiey miefzaiąc prożnośći, 
Wyftępek z karą , chée mieć w iedney parže, 
Miarkuiąc iak kto zgrzefzył , tak go karze: 


Jeden z Dworzanow na ten czas obecny 
Doniosł krolowi , że Aman bezecny, 
Już fzubienicę , ktorey wywyżfzenie 
Pięćdźieśiąt lokći ma , na obwiefzenie, 
Mardocheufza ; gniewem roziufzony 

Krol , kazał aby on fam obwiefzony 

Byl na niey. Swięty Ambroży uważa, 

Ze fwey godnośći ten Pan nie obraża, 

Ze choć powagi Jego źle zażyto 

Przećiwko żydom , zdradzaiąc go skryto, 
Wyznał z tym wfzyftkim iawnie po tey zdradźie, 
Ze fię dał podeyść tak fałfzywey radźie, 
Ktorey podlegał Miniftra pyfznego 5- 

Miafto do skutku przywieść gwałtownego, 

Co zaczął y w czym był obowiązany , ` 


Niefprawiedliwość oczy mu otwiera , 
_ Ze ią nie tylko więcey nie popiera , 
Owfzem przećiwnie tak ią fobie zbrzydźił , 


EZ 


A 
2 (4235) św l. 
Z Prawdy dowodnie iednak pokazaney , tigi fGTSS y 


ZA Ze potym wfzyftkich tych fobie ochydził, ~ Z 
W Co iego mocą okrutnie władnęli; VA 
W) Tych ofobliwie co mu zawinęli,= ca. s A 
O Ze latwy przyftęp do Jego Ofeby | | o 
> 


Maiąc , fzczegulnie wfzyftkie złe fpofoby, 


Ñi 0) 
Na wygubienie tylko obracali 
24 _ Swych nieprzyiacioł , co im fię bydź zdali, V 
© Gi co żarliwość mieli aby Prawo | y 
| ) Boskie zachować , y bronić go żwawo, 9) 
\ Nie chcąc dać ludziom czói nieprzyzwoitey , ©) 
(A) Bogu famemu od nich należytey: = A 
4 _ Przećiwne przeto wyfzło obwiefzczenie , j 

4 Ze Krol, od wfzyftkich chciał , aby uczczenie Y 

| Zydzi uznali , czyniąc ich godnemi | © 

Szacunku {wego , tych co buntownemi | © 

Czyniono przed nim , y co udawano j Ó 

Za miefzaiących Pańftwo : lecz doznano 5 
Naftąpionego pokoiu nabyćiem , A 

Jednego człeka z utraconym żyćiem. ć 

Bog tym przykladem iawnie pokazuie ,* W 

Jak w ręku ferca krolewskie piafłuie , ù 

W tey kfiędze fwiętey , aby pamiętali, A 

Ucząc, że na to aby panowali ( 


Poftanowieni, y żeby korony 

Ciężar dzwigali na famych złożony, 

Oczyma {wemi pilno doglądaiąc , 

Strzegąc fię, żeby powagę fwę zdaiąc 

W ręce tych , ktorym zbyt fię powierzyli, 

Zeby fię częfto na nich nie fparzyli; 

Zeby iak Aman przy powagi zbytku, Ai 
Ządz fwych nie chcieli dopiąć y pożytku, 
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S diviie wielkim Rządow fzczęfliwośći , O 
Tak Pańskiey sławy , iak fprawiedliwośći. 1% > © ! | ©) 
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JOB Ni Aha G N*O I U. poges , 


J OB człowiek fwięty , pokornie cierpliwy ; 
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$| Co fię ftal sławny będąc tak ćnotliwy., 
Ze chociaż trudne dwie rzeczy żiednoczył , 
Bogactwo z cnotą , z ktotey nie wykroczył. < 
Pifmo przyznaie Jego wielkiey cnocie , 

Ze fprawiedliwy będąc przy proftocie, 

- Boiąc fię Boga , nie tylko fię chronił 


Sam złego , lecz tym y dziećiom zabronił 


Popełniać , Oycem ich bydź pamiętaiąc, 
Boiażni Boga uczyć nie przeftaiąc ; 


Częfto mu czyniąc ofiary przyiemne , 
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Za winy iefzcze ich mu potaiemne. 
, Czart nie mogąc znieść w nim tak wielkiey cnoty, i udap 
Na iey ufzczerbek wywierał obroty, GER Z3ę 
Szkaluiąc y przed Bogiem wyuzdany 
- Smiał go udawać ; iednak nagany 
W żyćiu Jobowym nie znaydował żadney, 


Zażyt fpofobu co mu fię zdał fnadny. 

Skrytą myśl iego przed Bogiem otwarza , 

Yw ktorey Joba faifzywie oskarża, 

Ze mu fczegulnie służy dla iednego 

Pożytku tylko , co ma doczefnego : 

Na fzkalownika więkfze pokonanie, 

Bog mu moć daie na iego udanie, pe 
Aby mu wydarł dobra y bogactwa: * 
Czart zażył mocy y fwego matawa, 


Ą 


Aby pogrążyć mogł go fwoią złośćią , 
Bez liczby trapiąc go niefzczęfliwością , i 
We wfzyftkim w czym mogł zakładać nadźieie: UA: 


«3 ( 425 e 
Bydeł mu trzody zabrali złodźieie , 


Ó 
Ą Do tego ogień z Nieba owce fpalił, 
6) Podczas obiadu Dom dźieći przywalił, 
Welbłądy wzięli mu nieprzyiaciele; 
Job na te wieśći, na ziemi fię fciele 
| Progiem , pokornie w cnoćie nie wzrufżony, 
Owfzem tym co go potyka skrułzony , 
Temi słowami Boga błogosławił , 
Ktore chwalebne po fobie zofławił, 
Co go dolega , na nic fię nieskarzył, 
' Mowiąc że Bog wźiął to czym mię obdarzył, “© 
Biogosiawione fwięte Jmię iego , 
Niechay na wieki będźie owfzem z tego, 
Ze według woli fwoiey co fię ftało, 
Uczynił co mu w tym fię podobało. 


Niewinność człeka {więtego w tym razie , 
Nie podlegaiąc cnota żadney skaźie, 
Owfzem ftawfzy fię czyśćiey utwierdzoną , 


Złość pomiefzała czarta niezbrodzoną, 


SAŹŻQE 


Ktorą gdy temu co rozumie fzkodźi , 

Sam fię przez niego w {wey .złośći zawodzi. 
Uprafza Boga nie wskorawfzy wiele , 
Zeby mu dał moc porazić na ciele 

Joba , nie mogąc iadem (wym zawziętym, 
W niczym dokazać na przećiwko fwiętym, 
Bez ofobliwey na to Boga woli, 

Y tyle tylko ile Bog pozwoli: 

Jakoż y tego iefzcze mu dopufzcza , 

Przez co złość czarta tym iawniey wyłufzcza, 
Aby pokazał w słudze fwym , iako ta 


Nie przełomanie w nim ieft fzczera cnota. 
Więc czart tey mocy nabraney zażywa» 
Wrzodami ciało Jobowe okrywa, ` 

Ktory w tych bolach bynaymniey nie farka, į 
Siedząc na gnoiu , skorupą od garka 
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Skrobał zgnieliznę z ran iego ćiekącą, 


Y moc robactwa także fię mnożącą: 
W/fzyftkiego co miał tak fię pozbawiwfzy, 
Czart mu fzczegulnie żonę zoftawiwfzy, 
Nie żeby była mu poćiefzycielką , 

Lecz do pokufy przyczyną dość wielką 
Bydź mogła , żeby Męża niećierpliwym 
Uczynić , widząc tak go niefzczęfliwym: 
Przy tak {więtego czieka pobożności , 
Sądząc niewiafła zle o iey prożnośći, 

Ze ieft daremna , chce go przywieść raczy 
Do słow bluźnierskich , gniewu y. rofpaczy; 
Lecz ięzykowi Jey Job fię opiera 
Jadowitemu , gębę Jey zawiera, - 

Aby umilkła , te tylko rzekł słowa ; 

Jako fzalona gadafz blałogłowa ł 
Ponieważ wfzyftko dobre z ręki Boskiey 
Mieliśmy ; toć też złe przyiąć y troski 
Trzeba , Job byftrym okiem doświadczywfzy, 
Jak z ofobami śćisło fię złączywfzy , 

Ktore fię zdadzą bydź z nami iednemi , - 
Bać fię potrzeba y bydz oftrożnemi. 
Swięty Auguftyn ten ftatek uważa 

Z dźiwem , y o nim mowiąc to wyrażą, 
Job fię tey Ewie przeprzec nie daiący , 
Stał fię sławnieyfzy na gnoiu leżący, 


Niż Adam przedtym uwiedziony w Raiu , 
Choć przy poćiechach roskofznego kraiu. 
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WEDBBEBRBALKEDBKBLABAGGE 
PRZY ACIELE JOBA. 


O utrapienie zdało fię Jobowe , 


Nie dotknęło go iedńako niefzczęfne, 
Tak ferce raniąc iak rany bolefne, 

Ktore po wfzyftkim cierpiał fwoim ciele. 
Gdy trzey do niego przyzli Przyiaciele, 
Jak w nawiedźiny , ći byli krolowie, 
Pifmo albowiem fwięte ich tak zowie; 
Swiadcząc mu , jak ich wielki żal dolega, 
Nad tym niefzczęśćiem ktoremu podlega; 
Lecz miafto iakiey poćiechy- uznania, 
Falfżywe muđał zbiiać ich udania 
Przećiwko fobie , broniąc fię cierpliwie; 


Co rozumieli tak niefprawiedliwie. 


Ten człowiek fwięty y błogosławiony, 


Przy tym fzczegulnie tylko zoftawiony ; 
Ze przy tak ćięfzkiey y furowey probie , 


-SŚwey niewinnośći fwiadećtwo miał w fobie, 


Przez życia {wego przefzłego wfpomnienie, 
Nienarulzońe zachował fumnienie; 

Od tych przyiaćioł to tym bafdziey drazni „ 
Ze iak natręći y iak nieuważni, 

Chcąc go iedyney poćiechy pożbawić , * 
Y uporczywie co myślą wyiawić, 

Co im fię widźi bydź pewńym dówodnie, 
Ze mufiał wielkie popełniać był zbrodnie, 
Ponieważ Bog go karze tak firowo. | 
Sądząc po ludzku , że Bog iednakowo 


Jak ludźie , z fwięrym człekiem poftępuie, - 


Bo choć przyciska , lecz oraz piaftuie ; 
Mowią umyflnie poważnemi słowy , 


Dla utwierdzenia więkfzego obmowy, 


j Bydź iak naywiękfze gdyby było nowe, 
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W Co też fwiętego człeka bardziey boli, 
o) Niż co'wycierpiał dotąd w fwey niedoli, 
O) Darmo fię filąc oczy im otworzyć, 


6 Przy prawdzie zdanie niesłufzne umorzyć ; 
| U 


4 Tym zaś przykładem iawnie pokazali, 
W, Niebefpieczeńftwo żeby ludźie znali, 


Daiąc fię uwieść fwemu rozumieniu , 


H Y w złych przeciwko fwiętym omamieniu, 
0) Myśląc opacznie o ich niewinnośći , 

74 Jak ći zwodząć fię pozorem słufznośći, 
9 Co im fię zdała ; tak fię zaflepili, 

H) Ze Job był winnym cale nie wątpili, 

O) Sadzac według tey ktorą widzą kary, 

$) Ze winien , y że nie ieft bez przywary. 


Lecz Bog napaśći niesłufzne tamuie, 


Y rozgniewany mśCi fię y tiymuie 

Za krzywdę sługi {wego uraźliwą , 

Od tych przyiaćloł y niefprawiedliwą, 

Jch rozumienia falfzywie zmyślone , 

Y tak niesłufzne maiąc za fzalone, 
Odpuśćić nie chce winy popełnioney , 
Poki fwą proźbą od nich obwiniony, 

Sam winowayca miany za takiego, 
Gniewu nie zwolni łaskawie Boskiego. 
Qycowie uczą nas po tym przykładzie , 
Ze na tym fwiećie , zle o-fwiętych wadzie 
Sądźić nie trzeba , widząc ich Gierpiących , 
Ani fzacować fzczęśćiem ię zdobiących 
Tych , co na dufzy maią więkfze rany , i 
Niż Job na Ciele w gnoiu bez nagany; 
Ponieważ wiara zmysłom fię przećiwi , 

Gi co fię zdadzą w możnośći poczóiwi, 

Y fprawiedliwi , częfto fię zawodzą, 

Choć za nie winnych na pozor uchodzą, 
Gdyż przed oczyma Boga f} ubodzy; 
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©) Ci co zaś w wzgardzie f} mu bardzo drodzy ; 

W) Co fię ubodzy zdadzą y zharbieni; 

6) Są nażbogaj: „ będąc wasbiepij | 
Cnota w nich z laską wfzędźie obfituje , 

W Tego, co ferca zna wskroś y gruntnie, 

O) Joba na ten czas Bog ufprawiedliwił, 

W) Jawnym fpofobem znowu ufzczęśliwił, 

(0) Gdyż mu bagactwy więkfzemi dopłacił; 

(5) Co z dopufzczenia iego był utracił , 
Tak że fię bardźiey ftał ubogacony, 

W Niż nim od czarta był ogołocony. 

(6) Lecz iezli teraz Bog na {wych siug wiernych 

$) Dopufzcza , że fą w niefzczęśćiach nie zmiernych 

O) Przez całe żyćie; ieźli na nich kładźie 

O) Ciężar niesławy , bo iuż po przykładzie 
Chryftufa , oraz y fwiętych, powinni 

6) Jako uczniowie, chociaż fz niewinni 

o) Cierpieć, ieżeli chcą ich naśladować, 

ć Y wftrętu nie mieć, y złym nie naydować; 

(M Tylko ćó dufzę trapi ich y rani, 

6 Y byle w fobie byli nie zmazani, 


Ani fzacować y mieć za befpieczne; 


Nadgrody , tylko nie znaczne y wieczne: 
RDEBEGBEGEBABAGAALDE 
IZATASZ PROROK, 


T ] ŻAIASZ fię naypierwfzy nazywa 


| Prorokiem, w czym mu na niczym nie zbywa; 
Wielóć pobożny, krolówskicgo rodu; 

Z. nieporownaney wymowy dowodu, 

Y przeniknienia w wiekopomnym wieku; 

Ofobliwóść w tym znaczyły człowieku; -- 

Co o Chryftufie mówi y kościele, ~ 

Ewangeliftą może fię rzec {miele „ 


USSGSSSSEGSSSSGSSE SA 


V 
i} 
KO 


B ( 430) $ 
Ze był, y bardziey niżeli Prorokiem, O) 
( 


Y Hiftorykiem, ktory {wym wyrokiem, 
Co fię dopiero w przyfzły czas wydało; | 
Tak przepowiedział , iakby fię iuż ftało. PA 
Po między infze co miał obiawienia , ) | 
To naznacznieyfze, Jan fwięty namienia 
Ewangelifta, Bog fię w odległóśći 

Dawfzy mu widźieć w wielkiey wfpaniałośći , 
Na Tronie Boską chwałę nieskończoną, 


Cherubinami widźiał otoczoną, 

Ći powtarzaiąc okrzyki, fpiewali 

Pienie , ktoremi kośćioi Boga chwali | 
Do tych czas, maiąć zawfze ie w pamięći, 
Gdy Taiemnice uroczyście fwiçéi. 
Jzaiafz fię widząc obiaśniony:, 
Swiątobliwośćią Boga przenikniońy , 
Przy iak nayglębfzey pokorze wyznaie, 
Ze mu uft dofyć czyftych nie dofłaie, 
Aby mogł ludźiom opowiadać godnie, 
Tak wielkie rzeczy co widźiał dowodnie. 
Gdy go te myśli miefzaią y troski, 
Jeden Cherubin ćo obraczał Boski 


Tron, wźiął klefzczatni węgiel goraiący, 
Co na oitarzu znalażł pałaiący, 

Do uft Prorockich czyfzcząc ie, przykłada, 
Z wizelakiey zmazy , tak że ta zawada 
Znieśiona , skutkiem ognia oczyfzczony, 
Y od Anioła wraz ubefpieczony, 

Podiął fię wfzyftko co każe Ludowi 

Bog opowiadać ; iego roskażowi 
Poslufzny Prorok, fwiadczą Oycow dźieie: 
Naukę daie; niech fię kaznodzieie 
Ewangeliczni , w czyftośći ftrzymuią, 

Gdy fię tey fwiętey służby podeymuią ; , 

Y iak powinni, na mfzy fwiętey prośić, 


UZABEGAŚŃE 
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Co czynią codźień , wprzod nim zaczną głośić 
Ewangelią , aby im zesłany | 

Nie tylko węgiel , ktorym dotykany 

Z nieba był Prorok, z plam wfżyftkich wyzuty, 
Lecz fwięty Bernard mowi, raczey chuty 
Ognifte, żeby na nich fię fpuściły, 

Y iak powinni bydź, ich oczyśćiły. + 

Mamy to z żydow aż do nas podania, 

Y fwiętych Oycow; że prześladówania 
Jzaiafza fmiercią dokonały, 

Gdy go Manaffes krol zapamiętały, 

Po nich na koniec kazai przepiłować, 

Y w okrućieńftwie chcąc fię uśiłować, 
Drewnianey piły do tego zażywa, 

Y tym boleśniey żyćia go pozbywa. 

Ta fmierć przed Bogiem drogo ofzacona , 

Do Hebrayczykow w liśćie ofwiecona , 

W ktorym Apoftoł w fwym pifmie wymienia, 
Wfzyftkie Prorokow cnoty y Cierpienia , 

Jak ich dręczono ; doczefnego żyćia 

Nie chcąc , dla pewniey lepfzego nabyćia 
Przy zmartwychwfłaniu, tey będąc otuchy; 


Drwiny, więżienia , bicze, y łancuchy 


Ćierpieli, potym ukamienowani, 

Od miecza gina, albo piłowani: 
Zgoła wfzelakie zażyte fpoloby 
Prożne ,nayciężfze wytrzymuiąc proby; 


-Jak tułacze fię w zarzućie błąkaią , 


W prześladowaniu , rożne potykaią 

Jch utrapienia , ĉi ktorych zacnośći 

Swiat nie był godzien „w wielkiey znią rożnośći. 
Ekklezyaftyk chwalę Prorokowi 
Przed fwiętym Pawłem daie, gdy tak mowi; 
Ze Ezechiafz Bogu miły frodze, 

W Oyca odwaznie poftępuiąc drodze 


= 
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Dawida , według iemu zalecenia 


Jzaiafza , mamy z oświecenia 


Tegoż gdźie mowi, wielkim był Prorokiem, 


Oraz przed Pańskim zawfze wierny okiem: 
Slońce przez fiedm dni nazad fię cofnęło , 
Co żyćia krola kilka lat pomknęło, 


Za darem Ducha, wiekow fię kończących 
Czas przeyzrzał , ciefząc w Sionie płaczących , 
Przepowiadaiąc rzeczy nim fię ftały 
Nayskrytlze, poki czafy będą trwały; 

Nie mafz co przydać , ani chwałę nową 
Sławie Prorokow fwiętych , ktorych głową 
Był Jzaiafz ; z kąd iefzcze przybywa 

Sławy im, że fam Duch fwięty zażywa 

W chwale, tak Pawła więtego iężyka, 

Jako y przed nim Ekklezyaftyka. 


JEREMIASZ PROROK. 


8 HWALEBNY Prorok Jeremiafz w cnocie , 
| Był pofwięcony w Mathi {wey żywocie, 
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W pietnafłu lećiech kazać zaczynaiąc, 
Przez obiawienie niefzczęśćia poznaiąc 
Przyfzłe, co żydźi cierpeć mieli głofząc, 
Y fam z Prorokow wfzyftkich ie ponofząc, 
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Z mocą wyraznie nam ie opifuie, 

'Gdy narzekaiąc fam ie opłakuie: 

Nie dziw że drugim żwawo przepowiada, 
Gdyż go famego taż tykała biada, 
Zadofyć czyniąc Boga roskazowi, 


Nie przykrzył fobie ogłafzać Ludowi 


Słowa grożące , co że wolno iśći, 
Y z befpieczeńftwem , ludzkie nienawiści 
Zaćiągnął na fię, celem fię im fławfzy, 
Niechęći także nigdy nie przefławfzy 
Preśladować 
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Prześladować go , coraz mu wzniecali 


Nowe ućiski, ktore wymyflali: 
Człek fwięty znośił krzywdy te cierpliwie 
Od nieprzyiaćioł , mężnie y żarliwie, 
Choć złość zamysłow , przećiw mu fię froży , 
| On fię bynaymniey niemi nic nie trwoży, 
ó Słyfzy ich grozby na gotowe kary, 
Bez dźiwu patrzy na nie iak przez fzpary ; 
6) W żwawośći kazań fwych fię nie tamuie, 
Owfzem fię więkfzy ogień w nim zaymuie, 
Na oftatek fię Xiążęta zmowiwfzy 
Po między foba, y poftanowiwfzy 
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Wfzyfcy fmierć iego, do Sedecyafza 
Krola przyfzedłfzy , (ten Jeremiafza 
Proroka kochał, ) usilnie profili 
O pozwolenie, aby go wrzucili 
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W doł ftudni błotem cale napełniony, 
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W ktorey żeby był chéieli utopiony ; 
Krol miękki na ich z łatwośćią przyftaie 


Sika PZŻ. 


Proźby , fwiętego człowieka wydaie, 


S 
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Opufzezaiąc go, na zawźiętość famę 


Nieprzyiacielską , ktorzy go w tę iamę 


A 
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Spiefzno fpuścili, gdzie by go potkala 


MET a 


Smierć była prętko, ktora go czekała, 


Loca 


Gdyby zawziętym nie dał był odporu, 
Urzędnik pewny krolewskiego dworu; 


s WYZEJ 


Ten z żarliwośćią przekłada krolowi, 
Jak wielką czynią Jeremiafzowi 
Niefprawiedliwość ; w czym krol obiaśniony , 


SSSSSS 


Posłał aby był z dołu wyćiągniony: 


Od tego czafu w opiece go maiąc, | 0 
Y fzkalownikom gnębić go nie daiąc. Ó 
Hieronim fwięty z .dźlwem to uważa, A 


Sam opufzczony człek że fię naraża, 
Ze fię (miał oprzec nie dbaiąc na nędze, 
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Krola y dworu ftarfzyzny potędze, 

Oraz całego zawziętego ludu; 

Uznaiąc przytym , że przypifać cudu 
Tego, nie można człeka ułomnośći, 

Ale fzczegulnie Boskiey wfzechmocności : 


Bo iak widźiemy z Boskiego wyroku., 


W kfiędze z początku, co o tym Proroku 
Wfpomniano, że go Bog wielce fzacuie, 


Gdy go uczynić w mocy obiecuie 


Słupem żelaznym , y murem mofiężnym, 
Przeciwko ludzkim fiłom niezwyciężnym, 
Ze choć iakby mu zafzkodźić fię ważą, 
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Z tego to źrzodia odwaga pochodźi 
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Tak wielka fwiçtych, że im gwałt nie fzkodzi, 
Pewni posiłku z wyfoka nabycia, 
Y trwaiąc mężnie z skutkiem go zażyćia, 


W tym zdaniu fwięty Cypryan fię zgadza, 


Niczego nad nim nigdy nie dokażą, l 
Nie przełomanym w ftatku fwym fię ftanie, 

Bo Bog z nim będąc ma o nim ftaranie. 

Ze człowiek Boski słufznie fię zafadza 

W tey mocy, ieźli Boga w fercu trzyma, 

Ptawdę w fwych uciech , bołaźń przed oczyma, J 


EX 


Może zabity , fmierćiz bydź rażony >] 
Lecz nie może bydź nigdy zwyciężony. 


EBRBAGADLGLGBERABGEGGALE 
BARUCH PROROK. 


4 JH O Ć Prorok Baruch wielkiey był zacnośći 


Z Z Rodu, lecz iefzcze bardziey z pobożności , | 
Dla ktorey gardził poży tkiem fwiatowym E ri d v Alir - 
NOW 


Zeby był uczniem Jeremiafzowym , 
Zeby fię był ftat iego Pifmiennikiem,  ) 
Klopotow y prac rowno znim fpułnikiem, 


IODE T 


Woli Prorockiey tłumaczem fię ftawfzy ; 


Y raz go fobie za miftrza obrawfzy, 

W ten czas kiedy był w niewoli więziony ; 
On opowiadał niczym nie ftrwożony, 
Wfzyftkiey ftarfzyznie groźliwemi słowy; 
Utwierdzaiąc to żarliwośćią mowy, 

Co Jeremiafz utrzymywał fwięty ; 

W poftępku fwoim chwalebnie zacięty, 
Gdy fię w przećiwnych przygodach znaydował; 
Pomocą fwoią zawfze go ratował, 

W rożnych przypadkach służył będącemu, 
Ofobliwie fię w ten czas kryiącemu, 
Kiedy fię chronić od napaftowania 
Muciał, aby uyść mogł prześladowania. 
Prawda że w fłarym prawie, co dręczyły 
Uciski, y co nowego znaczyły 

Prawa , tym ktorzy iego okrząd wźieli 


Na fię, iako w nim fieła cierpieć mieli : 


"W upadku ludzka ułomność dość skłonna, 


` Swiętego choćiaż Barucha nie płonna; 


Trwałość w niefzczęśćiach ledwie nie fzwańkuie, 
Cierpiąc ie bowiem na nie utyskuie, 
Gdy ponofząc ie, niemi fię przeftrafza , 
Jako to mamy przez Jeremiafza, 

Mowiąc te słowa ; iakem niefzczęfliwy , 
Zal Bog po żału dopufzcza dotkliwy 

Na mnie ufławnie , lata przez ięczenia 
Zyćia rachuiąc „y bez odpocznienia: 
Jeremiafza alić Bog zażywa , 

Ze przydufzoną fmiałość w nim dobywa , 
Ten z ktorym zawfze będąc pokumany, 
Y dla ktorego był prześladowany ; 

Tak tedy temiż, a Boskiego ducha 
Nathnieniem , słowy mowi do Barucha; 
Że nie powinien na fwoie niefzczęścia 
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Skarzyć fię, gdy ich wfzyftek lud uczęśćia., 


Y że niesłufznie, będąc bogoboyny, 
Pragnie iedyny żyć fobie fpokoyny , 
Gdy cały Narod przywalony widźi 


Pod tym Giężarem , pod ktorym {ię bidźi, 
Y że gdzieżkolwiek znaydźie fię Bog , wfzędźie 


Opiekunem mu, y zbawieniem będźie. 
Do fmierci będąc Jeremiafzowi, 

Swym przywiązaniem wierny Prorokowi ; 
Po nim Ludowi naukę ogłafza, - 
Ofmielaiąc go, y Jeremiafza 

W nich nafladuiąc , nie tylko żarliwie, 
Ale w pokorze wielkiey ofobliwie, 
Mowiąc do Boga : wysłuchay nas Panie,. 
Niech ći modlitwa y nafze wzdychanie 
Przyjemne będzie, dla ciebie famego, 

Z tey nas niewoli y ućisku tego 
Wybaw, a żeby nie tayno nikomu, 
Była , żeś Panem; weyzrzy na nas z Domu 
Twego fwiętego; nie fpufczay nas z oka 
Y patrz łaskawie y słuchay z wyfoka, 
Otworz twe oczy, uważ że w ofobie 
Tych co pomarli , y co iuż fą w grobie, 
Co z ich wnętrzności ćiała ieftł wyrwana 
Dufza , nie może zgodna oddawana 
Chwała bydź Panu, lecz utyskuiąca 
Dufza, niezmierne złe popełniaiąca,, 

Co fię uchyla marcwieiąc od mdłośći., 
Co oczy ledwo powłoczy z słabośći, 
Co ią głod morzy w bolefnym fanfunku, 
Twę fprawiedliwość maiąca w fzacunku, 
Chwalić cię będźie: Prorok do uwagi 
Święty to dawfzy, y wywiodłfzy plagi, 
Ktoremi Bog lud raźił ; na oftatku 

To iefzcze prytym dołożył w przydatku, 


; 
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Ze fprawiedliwość należy do Boga, Giotto gogogo (9 
Dla nas na twarzy wftyd y hańba froga. GA ń 
Naukę daiąc na pożytkowanie, PRO Ć 
Aby uczniami będąc Chrześćianie, s 
Jako Prorokow z przykładu danego, ż ca V i 
Będąc y Boga ukrzyżowanego poq $ 40 


Budowali fię, za nic żeby mieli, 

Kiedy fłatecznie będą co cierpieli, 
Jeżeli cierpieć nie będą pokornie; 

Bo iak cierpliwość , zowie fię wybornie. 
Doskoralościa zupełną miłośći, 

Tak pofwięceniem pewnym cierpliwości, 
Ta ktora czyni tę cnotę pokora, 

Nie zwyćiężona wfzyftkich ieft podpora. 


SEAARZABEREKZOBAKZARE 
EZECHIEL PROROK.: 


ZECHIELA lat dwadźieśćia trwały 
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A| Y dwie Proroctwa: Pierwfze fię rownały 


Z Z cych iedenaście, z oftatniemi temi 
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Co Jeremiafz żył iedenaftemi : 


NS 


Jak Jeremiafz czafow żyłąc iego', 


2% 


Pochodził także z rodu kapłańskiego; 
On był pierwfzy z tych co do Babilonu, 
Z Jechoniafzem krolem Judy Tronu , 
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Przenieśiono , gdzie w tey tam cudzey źiemi, 


A - a 
a * 2027 a 


Zydom kazywał {prowadzony z niemi : 


Pełne taiemnic miewał obiawienia, 


"EB 
A 


Ale tak trudne do wyrozumïenia, ` 

Ze przedtym żydom bylo zakazano, © Aa 

Aby początku z koricem nie czytano j gb fbz ml: i Ó 
T ; 


Tego Proroka, aż do trzydzieftego 
Roku.przyfzedifzy ; podobno dla tego 
Oycowie fwięći fadzą , z tego cudu 


A 


rN 


SAS 


RC Jë 
Nie poiętego , że Prorok w frźod ludu 
Balwochwalnego będąc, nie przyftało 
Babilończykom , aby fię wydało, 
Zeby wiedzieli te Boskie skrytości , 
Ktore obiawiał tak w niepoiętośći 
Bog Prorokowi , że ich nie podobna 
Poiąć, co tylko do tego fpofobna 
Laska bydź Boska mogła ofobliwa, 
Do ofwiecenia nigdy nie wątpliwa. 
Pierwfze Proroka było widowisko 
Zwierząt, y koł, tak wielkie cudowisko, 
Ze Grzegorz fwięty , ktory ie tlumaczy, 
Y zdania fwoie wywodząc co znaczy, 
Przez to co mowi daie do poznania, 
Jak iefzcze śiela braknie do przydania , 
Lecz iednym słowem , więcey nie badaiąc; 
Rożne zyierzęta iednym fię wydaiąc, 
Według Grzegorza fwiętego znaczyło, 
Członkow kościoła , ile fię liczyło 
W ich miefzaninie , w iedno fię złączenie 
Ciało , a przytym oraz ziednoczenie 
Wfzyftkich Chrześcian , przez wiarę w iednośći , 
Choć w zdadzącey fię wielu przećlwnośći > 
Po między niemi, co bydź podźiwieniem 
Powinno , nie mniey iako zadumieniem, 
Ta miefzanina zwierząt obiawiona, 
W oczach y myśli nafzey wyfławiona. 
Ten Oyćiec fwięty mowi , między temi, 
Jedne w rozumie fa wyfmienitemi, 
Jak człowiek infze zwierzęta przechodzi, 
Drugie lwa fmialość maiąc, ich przywodzi 
Do tego, że gdy fa prześladowani, 
Cierpiąc ftatecznie fą nie przełamani; 
Drudzy po wierzchu y wewnątrz martwieniaj 
Cierpią, y każdy a takich bez farknienia, =: 
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Ofiaruiąc fię , ofiara fię ftaie , 


Co przez młodego woła fię wydaie: 
Drudzy wyfoko myśląc , rozumowi 

Lot daia byftry, podobny orłowi; 

Lecz wfzyfcy iednym do kupy zebrani 
Są ciałem, wiarą z miłością związani. 
Ten Papież mowi, zwierząt ofobliwych 
Ta taiemnica, wielkich fprawiedliwych 
Znaczy ; a koła , iedne przeplatane 

Po między drugie, ieft wiernych skazanie 
Y pofpolitych , ktorych fą obrazem; 
Te koła bowiem iak zwierzęta razem, 
Niby ie ciągnąc, podnofzą fię z niemi, 
Oddalaiąc fię od doczefney źiemi; 
Wierni ku niebu bowiem poftępuią, 
Tak iak Pafłerze drogę im toruią, 

Ći iak orłowie orlęta piaftuiąc 

Na skrzydłach fwoich , potym wylatuiąc 
Nad niemi, aby ich naśladowali , 


Y rowno z niemi iak oni latali. 

ZAB OQBBBBAGDBBBBBBBBODER 

DRUGIE WIDZENIE 
EŻTECT PIEL A 


È ZECHIELA Proroka widzenia, 
ie 4| Wfzyftkie choć były do dźiwu wzbudzenia, 


To SE iednak cudem naysławieyfze , 

W kościele było zawfze nayznacznieyfze. 
Duch Boży w pole wielkiey rozległośći 
Przeniosł go , ktore pełne było kośći 
Wyfchłych od czafu dawnego zebranych, 
Y w liczbie wielkiey nie przerachowanych, 
Koło go tego pola oprowadził, 


Potym, á żeby te kośći zgromadził, 
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Roskazuiąc im żeby fię zbliżały 
Jedne do drugich , y tak poskładały , 

Zeby na mieyfcu kość fię znaydowała , 

Gdzie z przyrodzenia każda nalezała: ` 

Jak tylko Boskim kazał to Jmieniem, 

W fzyftko. fię ftaigc przed nim ożywieniem, 
Ktorego mocy nic nie wytrzymywa; 

Prorok obaczył , ze fię wykonywa 

Wfzyftko z prętkośćią, y w niedłu gim czasie, 
Przy ftrafznie wielkim, okropnym hałasie, 

W fzyftkie fię kośći do kupy iednoczą, 
Ciałem, żyłami, skorą fię powłoczą, 

Tak że fię ciała doskonałe ftawfzy, 

Nic im nie brakło, żyćia im przydawfzy. 
Prorok z roskazu Boskiego nowego, 

Ze czterech {wiata ftron, tegoż famego 
Ducha przyćiąga, na te wyfławione 

Ciała w całośći , lecz nie ożywione, 

Ktory w pierwfzego tchnął człowieka żyćic , 
Ulepiwfzy go z ziemi należycie ; 

Te ciała pelne żyćia wnet powftały. 

Bog chciał żeby tym znakiem poznać dały 
Prorokowi, co na potym fię fłanie , 

Przez ciał powfzechne nafzych zmartwychwiłanie; 
Według (więtego na to Ambrożego, 

Bog ie w ofobie twierdzi sługi fvego. 

lego Proroka widźieliśmy okiem , 


| Co włlafnym będźie nam famym widokiem : 


Bog też widzeniem tym wydał, że znacży 
Dufzę będącą w ofłatniey rofpaczy, 
Ktora fłarzeiąc grzefzyć nie przefłaie; 

W ten czas nie tylko podobna fię fłaie 
Trupowi , ale kośćiom rofprufzonym, 

Y do famego fzczętu wyfufzonym; 

Gdy zechce fnadno Miłofierdźie Boże 5 


Ożywić znowu y wskrzefić ią może, 


Woli {wey tylko zażywfzy fpotobu, 

Nowe dać żyćle, y wyrwać ią z grobu, 

Jako Bog dufzę z niczego wyftawił, 

Tak ią z otchłani grzechowey wybawił; : 

Y to ftworzenie drugie cudownieyfze 

Niż pierwfze , bo te przez to zda fię mnićyfze, o 

Bog na nie słowa zażywa iednego, es ( 
Drugie krwi cenę Boga wcielonego , 

Y fmierći iego owoc pożyteczny , 


Stał fię drugiemu ftworzeniu skuteczny. 
KEDABABDREAOAZABEGZEM 
DANIEL PROROK. 


W ANIEL Prorok był krolewskiego rodu, 
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Do Babilonu, krol go zabrał z fobą 


Z Xiąząt Judey; {prowadzony z młodu 


Nabchodonozor , kiedy {wą ofobą , u 
Przyfzedł był pierwfzy raz na dobywanie 
Jeruzalem, y na krola poymanie 


Joakima, ten gdy roku czwartego: 


ws 


Panować zaczął ; z kąd od czafu tego, 
Siedmdźieśąt lat liczyć zaczynaią ` 
Niewoli, iako Prorocy przyznaią, 

Daniel w teyże fię znayduiąc niewoli, = 
Prawa zachował Boskie , choć w: niedoli , 
Nie chcąc z infżemi mias iadać pofpolu, 
Ktore pofyłał mu krol z [wego ftołu.. 
Malazar, o nim y Ananiafzu, . 

O Mifaelu, y Azaryafzu | 

Co miał fłaranie , obawiał fię , żeby 
Jarzynę tylko według ich potrzeby: + * 
Daiąc im , iako o nię go prośili, 


Bardźiey niż drudzy młodźi nie fchudźili « l | 


C> 


A ZEE 


<> 


A 


USSSSASESSSE 


RÈ 442 ) Śp 
Niewolnicy , y żeby krola fobie 

Nie uraźił: lecz po dziefięć dni probie, 
Co Daniela prożba otrzymała , 

Twarz ich tluśćieyfza , pięknieyfza fię fłała 
Niż tych , ktorzy fię karmili mięfami, 

Y wybornemi nader potrawami. 

A tak Bog przez to iawnie pokazuie , 

Jak wftrzemięźliwość , ktorą nakazuie ; 
Kocha , y że nie famo do karmienia 

Mięfo służy , lecz pobłogosławienia 
Boskiego trzeba , ktore kiedy daie, 

Każdy fię pokarm pożytecznym ftaie. 

Bog chąc Proroka wynieść y wyfławić 

W tym więkfzey chwale , a żeby go wsławić, 
Tak iak Jozefa fen tlumaczącego 

Przedtym , y krola' zaftrafzaiącego ; 

Jakoż więkfzey z tąd niż Józef nabywa, 

Bo nie tylko co fen znaczy odkrywa, 

Ale y fam fen: w czym mędrcow fprowadźił - 
Nabchodonozor , co znaczył fię radźił; 

Na co mu wfzyfcy tę odpowiedź dali, 

Ze nie podobna , a żeby poznali: 

Ludźie , co fię {nić może człowiekowi, 

Y zgadnąć skryte co ieft rozumowi; 

W fzyftko co można , to żeby tłumaczyć 

Co nam fny wrożą , y co mogą znaczyć. 
Przeto na wfzyftkich krot fmierć nakazuies 
O tak okrutnym gdy fię dowiaduie, | 
Daniel dekrecie , ktory padł na niego, 

Na mędrcow , y na Towarzyfzow iego, 
Prośił a żeby czas im iaki dano, 

Nim by co w famym skutku wykonano. 
Wezwawfzy Boga wipoł z Ananiafżem , 


. Z Mifaelem też y Azaryafzem , 


Potym obecnie przed krolem fię ftawił , 
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Aby mu ren fen rzetelnie obiawił : 
Rzekł mu , że widżiat wielki {wą iftotą 
Niezmiernie pofąg , maiąc glowę złotą, 


Pierś zaś frebrne , brzuch z miedzi z udami, 


Golenia przytym żelazne, z nogami 
Od infzych członkow będące rożnemi , 
Bo częśćią z ziemi , częśćią żelaznemi : 
Lecz że fię kamień z gory odrywaiąc, 
Zadna go ręka ludzka nie tykaiąc, 
Pofąga nogi tknąwfzy , tak obrufzył, 


Ze go zgruchotał , y wfzyftek w proch skrufzył : 


Rzekł iefzcze , że ta znaczy złota głowa 
Kroleftwo Jego , że odmiańa nowa ` 
Naftapi po nim , że frebrne y mnieyfze, 
Niż iego Pańftwo będzie teraznieyfze ; 

Po drugim , trzećie miedziane naftanie, 
Po tym żelazne; na pogruchotanie 


Wfzyftkiego. Na ten rzetelnośći pozor 


'Zdziwił fię , y chciał Nabuchodonozor, 


Uczćić Daniela ofiar fporządzeniem , 

Y bałwochwalnym wielbić go kadzeniem. 
Pokorny Prorok tym fię nie uwodźi 
Mowiąc ; że z nieba famego pochodźi 
To fwiatło , ktorym on fam ofwiecony. 
Uznaiąc że Bog Daniela , bydź. czczony 
Powinien ; więc go Bogiem Bogow głosi, 


© Swego Proroka w godnośći wynośi , 


Y Babilonu Rządcą go ofadza , 
Y żeby więkfza była Jego władza, 
Nad mędrcami go czyni przełożonym. 


Daniel w tey chwale nie mniey uniżonym, 


Wdźięczny krolowi za to podziękował , 
Oraz u niego fobie obwarował , 

W iego Pałacu , że przy nim zoftanie, 
Profząc o iedney tey łaski przydanie, 
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Dla Towarzyfzow utwierdzenia sławy , 
Zeby dał poznać , dako ieft łaskawy I 
Na Mizaela , na Ananiafza,« "© 5 


Oraz y wefpoł na Azaryafża, * j 


- Ledwo nie będąc zabići y fami, 


Z Babilońskiemi zarowno Mędtcammi, 

Y iak modlitwy pomocą zyśćili = 

Ze to niefzczęfcie wielkie odwtócili , 
Zeby część mieli sławy o to prośi,: 

W ktorey go ten Pan chce mieć y wynośi: 


UEBKELEELERŻABABBGACAZC 
PACHOLETA W PIECU. 


: 4 pa ABCHODONOZOR Ktol w hki czas potym, 
sa] Po w yfławionym fwym pofagu złotym, 
Sześćdzieli at łokći w {wey mierze wyfokim, 
Sześć w obfzernośći grubym ' y fzerokim : 

Kazał poddanym iako nayfurowi , 

Aby mu dali cześć iako bożkowi. 

Niektorzy pochop z krolewskiego wzięli 
Roskazu , co fię złośliwie zawzięli 

Na młodych żydow trzech , Anabiafią o 

Na Mifaela y Azaryafza, 

Znieść ich nie mogąc chwały wyniefienia , 
Szkaluiąc pilno ich dla dotiefienia 

Krolowi, że ći od nich mianowańi y 

Nie czczą pofągu iak wfzyfcy poddani: 

Co tego krola do gniewu przywodźi ; 
Opieraiących iednak nie odwodżi, 

W fłatecznym fwoim nayminiey przedflięwzięćiu, 
Pokornie choćiaż przy trwałym żaćięćiu , 
Krolowi w oczy fmiało przekładaią; 

Ze Bog ktoremu cześć z chwałą oddala; 

Może ich z iego rąk fnadno wybawić 


a 


, Cześć , co go Bogiem młodżieńcy uznaią, “ s 


h (a 445 > 
Jeżeli zechce , lecz choćby zoftawić, smoisns oñ yisi > 
Chciał ich pod iego zwierzchnośćią yła NYSY 
W/fzyftkie pogrożki na nie fię niezdadzą, | © maina. vld 


A żeby wolą iego w tym zyścilijiowsys:q sia ¥ (IA! 
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Bożkow nie będa y Pofąga czcili. fol (GoWwiBIOWA , i 
Babchodonozor fwiętośći tak: hardey | ad 63 -lnysą sin 
Znieść nie mogł, y tey od Ao kzonp pkn 
Że {mieli Boga nad niego przekłakłaćzo u: sosiq m og: 


| 
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W piec goralący kazał ich powkładać: (dą 
Ale Bog fprawdził co przez slugę:fwegó'o 1 go W 
Dawida rzekł ; że zawfze przytomnego” : 


Znaydźie ten , ktory czuje utrapienies=: „ 


Anioła bowiem Pańskiego wfłąpienie * iisi o3 „0: 


W piec z młodźłanami , gdzie iawnie-widźiany. © 
Będąc , ratunek przyniosł niefpodziany,„©© | 00 ns% 


Hamuiąc ognia gwalt, y tak żeanioj © l ins 


Szat nie tknał , więze co byli zwiazani flot varmig: 


Tylko fpaliwfzy , owfzem wśrzod: płomieniaj*': 


Upał fię w tofę łagodną przemienia ;: 
W fercu fvym bardźicy czuiąc goniec o 


Ogień , niżeli ich otaczalący. =%y osig w sioi 


Dziękuią Bogu za tak aam 
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Dziwne, wzywaią na blogosławienie 


Boga , ftworzenia wfzyftkie , aby iayłne = -i ) 


Dźieło , opieki Jego było sławneć” 


Krol fię wydźiwić nie mogąc cudowi; 


Wyniść im z pieca kazał , a Ludowi b s 


RA i ke, od 


Prawem powfzechnym to obwarowano ©0001 v £ 
Aby famemu Bogu oddawano ld 


Ktoremu wiernie służąc chwałę daiq. | 

Ten roskaz co krol wydał w tym |furowy, 
Wyrażony był temi przy tym-słowy; 

Bog w mym kroleftwie naywyżfży prawdźiwy; 


Poczynił cuda , niezwyczayne dźiwy, 


BÈ 446 e 
Dla tego aby ftały fię znaiome, | 


Umyśliliśmy uczynić, wiadome , | 
Tym obwiefzczeniem , głofząc. pofpolitym: s 
O cudźie wielkim y nie przyzwoitym, 


, Kroleftwo Jego , kroleftwem ieft wiecznym, - 
Potęga wiecznie czyni go befpiecznym. 
Oycowie fwięći o tym fądzą cudźie, 

Ze ći w ogniftym piecu młodźi ludzie, « 
Są to obrazem fwiętych w utrapieniu, 


Jako widźiemy w ognia pofłąpieniu, 

Gdy tylko fame więzy na nich pali, 
Utrapienie też y fmutek , azali« 

Nie trawi tylko to , co ieft słabego 

W służących Bogu , oraz mniey czyftego: 
Jak Anioł z niemi do pieca wftępuie, 
Tak fam Bog z temi fobie poftępuie , 


W fercu przytomny ieft utrapionemu , 


Y cierpliwośći dla niego wiernemu : 

Y iako ogień z pieca fwiętych: chłodźi, 
Rof fię ftaiąc ; tym zaś tylko fzkodźi 
Pożarem fwoim , co ich w piec wrzucili 3. 
Tak fprawiedliwi , ktorzy „ię ftrapili, 

Jch utrapieniu pociechą fię > ftaią 


RB 
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Pofwięcaiąc ich ; owfzem zaś:fpadaią 
Na tych co trapią , y co utrapienia. 
Ządaią , gdy fa przyczyną cierpienia. 
Ale te kary powierzchowne dawne, 


Przedtym bywały widoczne y iawne, 
Miafto zaś tego , zwykły teraznieyfze. 


Wewnętrzne tylko bydz y pnie. jafnieye. 
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NABUCHODONOZOR 


W BESTYA ODMIENIONY. 


= ABCHODONOZOR Krol, do Babilonu 


r] P owroćiwfzy fię , fiły fwego Tronu a / 

Widząc zmocnione , Egyptu nabywfzy, "— 
W, 
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Y nieprzyiaćioł wfzyftkich zwyćiężywízy, 
W  fzczęśćiu fię Pańftwa fwego zapomina , 
Coraz fię w pychę nieznofioną wfpina. 


Bog chciał żeby był na zawfze przykładem, 
Nie tylko krolom idącym: tym śladem, 
Lecz wfzyftkim ludziom , żeby fię bydź znali 


Ludźmi , y w pyfze {wey fię miarkowali : $ 
Bog mu fad przez fen potym wykonany | ; 
Obiawił , iako nim miał bydź skarany ; p 
Danielowi go doniosł , y co znaczy i 
Pyta , Ten fwięty tak mu go tłumaczy: Y | | 
Widźiałeś krolu drzewo , co tykało e" | | Ó | M 
Nieba , po ziemi co fię rofciągało, SpA ń | 
Y ktore było przedźiwney pięknoćći, | | Ó 
Przy rozmaitych owocow buynośći , Ó 

| /  Bydlęta ziemskie karmić fię fchodźiły , Y) - 
Ptacy niebiefcy na nim fię gniezdźiły; | ! Ó 
Ciebie famego drzewo wyfokośćią 2 | K 


Znaczy , gdyż twoią niezmierną wielkości, U 1501 Ó 
Do naywyżfzego nieba fię wynośifz, „e A | 
Po całey ziemi rozległy fię głośifzy 0750747 | 


Ten duch coś widział zawfze czuwaizcy, R zh H 
Y co ći fię zdał z Nieba zftępuiący, RE że 9) 
| Co rzekł , zetnij to drzewo , obal , ale EE A 
Zoftaw mu korzeń , zachoway go wcale, ŻE a A Ó 
Zwiąż go żelazem , niech rofa na niego i SARET Ó 


| Kapie , kropiąc go fiedmioletniego pit arqudoboq 1071553 y ill 6) 
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Roku, z bydlęty karmiąc fię , aż minie 
Czas fiedm lat , iego założony winie. 
Takowy dekret Naywyżfzy ftanowi 
Przećlwko Panu memu y krolowi, 

Ktory tak ma bydź pewnie wykonany ; ; 
Z pomiędzy ludźi , że będźiefz wygnany, 
Z, dzikiemi będźiefz miefzkał beftyami, 
Rofy niebieskiey skropiony kroplami, 
Poki nie poznafz , że nad Pańftwy władza 
Jeft Naywyżfzego , że na nich ofadza 
Tych co chce : to fię skutkiem pokazało: 
Co przepowiedział , gdy fię potym ftało. 
Krol z dźiwem patrząc na to co porobił, 
Jako roboty fwoie przyozdobił , 
Babilońskiemu miaftu ftołecznemu - 
Kroleftwa fwego , frodze obfzernemu , 
Przypatruiąc fię co go był wyfławił; 

Bog go {wa ręką tknął , iak mu obiawił 
Przez Daniela ; z pośrzod fpołecznośći 
Ludzkiey wygnany , miefzkaiąc w iednośći 
Siedm lat po między zwierzęty dzikiemi, 


Włofmi okryty iak orła wielkiemi 
Piorami , maiąc pazury do tego ; 
Podobne fzponom ptaka drapieżnego: ( 
Bog tym przykladem jawnym pokazuje > ( 
Jak prożność karze , ktorą zakazie | Z 


W fercu ukrytą , poniżyć umieiąc 


Stracił {we Pańftwa , zbyt fiç wynofzący > Ę - (6 

Stał fię bydlęćiem ; tak człowiek grzefzący:,. : 

Bydł dobnym fię flai | 3 
ydiu y czartom podobnym fię ftaie, 
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Do bydła ftanu tych, co rozumieiąc Gz > 
Ze ft nad ludźi , co fą tak pyfznemi, | y 
Ze wfzyftkich fądzą fobie nie. rownemi: | 9) 
Nabchodonozor , za zdaniem fwiętego Ó 
Bernarda , obraż czieka grzefzącego ; 
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Łaska ftracona gdy z nim bydź przefłaie: 
Lecz w tey odmianie widząc fię tak fprofnym 
Ten Pan , y będąc w tak fłanie żałofnym, 
Jak tylko ferce do Boga obroćit, 
Tak mu Bog wfzyftko łaskawie przywrocił, 
Do ludzkiey znowu przyfzedłfzy pofłaći , 
Y do kroleftwa ; zgoła nic nie traci: 
Tymże fpofobem gdy grzefznika pycha 
Odpadnie , w biedźie gdy do Boga wzdycha , 
Z bydlęćia ftanu przez to wyftępuie, 
W życiu Anielskim owfzem fię znayduie, 
Laski niebieskiey pewien pozyskania, 
Według iednego z Oycow fwiętych zdania : 
Jeźli Aniołow pycha odmieniela 
Przedtym , iak y dźiś w czartow ludźi fieła, 
Tak też pokora , kiedy ich nawraca, 
Zycie Anielskie znowu im przywraca, 
Choć według ciala bydlęćiem fię ftali, 


A według ducha czartom fię rownali. 


BALTHAZAR POTEPIONY. 


A | Krol Babiloński , 
O tym znaiomość ; według zaś fwiętego 


tak iako nie ktora 


Hieronima, był raczey wnukiem iego. 
Starfzyznie ucztę kroleftwa fprawuie, 

Gdźie wfzyftek zbytek na niey fię znayduie, 
Y do ktorego to iefzcze przyczynia , 

Ze pofwięcone lży na niey naczynia, 
Jerozolimy co były ozdobą , 
Nabchodonozor co był wyniosł z fobą : 

Nie tylko fam ich przy wefołey chwili 
Zażywał , ale y infi z nich pili, 
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(0) Tak urzędnicy , iak też iego żony. 
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Bog taką wzgardą frodze urażony 


Co ten Pan czynił , co iego y chwała, 

Y kiedy fię fmia} fzydźić , tak zuchwała; 
W Śrźod fwiętokradzkiey tey uczty , wifząca 
Ręka widźiana na murze pifząca 

Trzy słowa , ktore bez iego wiedzenia, 


[o Dekretem były iego ofadzenia. 


Wnet Babilońskich roskazał zgromadzić 
Mędrcow , chcąc fię ich w tym razie naradźić, 
Aby mu pifmo to wytłumaczyli, 

Y z ftrachu co go obiął wyręczyli : 

Lecz nicht nie mogąc przeczytać te słowa; 
W/fpomniała fobie , co Daniel, krolowa, 
Uczynił przedtym w przypadku podobnym: 
Rzekła krolowi ; że on fam fpofobnym 


Wytłumaczyć mu , że tego dokaże, 
Krol go zawołać , przyiść do fiebie każe ; 


Lecz podarunkow Prorok nie przyimuie 


Ofiarowanych , choć fię podeymuie, 

Z wolnośći fwiętey mowić , że pokora 
Z pokorą Oyca Nabchodonozora 

Nie rownaiąc fię , choć przykład gotowy 
Mial z niego , kary dozniancy futowey , 
Ktora fię nad nim iawnie wypełniła , 
Gdy go dla pychy w bydlę odmienila. 
Bog zagniewany iego wyfłępkami, 
Potępiaiący fad trzema słowami, 

Te napifane ; Phares , Thecel , Mane; 


Mane znaczące dni porachowane, 


Ze dofzły krefu iego panowania ; 


Thecel , Boskiego z nich pomiarkowania, 


Ze w fprawiedliwey {wey wadze uważa, 
Jak ledkim będąc , fzala nie doważa; 


Phares; z mz zaś rozumie fię słowa , 


(45! es 
Podźiał kroleftwa, ktorego półówa 
Medom , a druga Perfom fię dofłanie : 
Tey przepowieśći tak fmiałe wyznanie, 
Ktore rzec prawdę Daniela przymufza, 
. Bynaymniey tego Pana nie obrufza ; 
Cale go nie mniey iak przedtym fżanuie; 
Chociaż mu rzeczy okropne zwiafłuie ,* 
Co fię zyśćiły , zabity będący | 
Teyż nocy, po tym dniu naftępuiącey. 
Hieronim fwięty mowi , przykład dałąc 
Scrafzny tym , co zle fwiętfzych zażywałąć 
Rzeczy , niżeli naczynia fwięcone ; 
Jeźli fumnienie ich nie nawrocone 
Szczerą pokutą, mogą bez wątpienia 
Bydź pewni , że nie uydą potępienia, 
Choć przed oczyma ich nie napifana 


Kara , iak była iawnie tego Pana. 
DAN IEL w LOCHU LWÓW. 


S Daryufz ; wielce Proroka fzanował 
Daniela , iako czieka' chwalebnego, 

Y iako Ducha Boskiego pelnego: 

Wiedżąc iak przeyzrzał Prorockim przezorem ” 
Co fię fłać miało z N abchodońożótem , 

Y Balthazarem : lecz iezli wysławić 

Mogł go w godnośći , nie mogł go wybawić 
Z Dworu fwoiego znaczniey fzych zayzrzenia ; 
Co znieść nie mogli iego wyniefienia; 

Choć żyćie Jego było bez nagany, 

Jednak żeby był chcieli przekonany, 
Sprawiedliwośći pozorem y kfżtałtem , 
Zgubić bezprawnie nie mogąc go gwałtem: 
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$ ( 452.) $m O) 
Chcieli go podeyść , a żeby fię skłonić | O) 
Nie mogi w tym , co Bog chćiał Prawem zabronić; f, 
Wmowiwfzy w krola , że kazał ogłośić, 
A żeby fmierćią tych wfzyftkich poznośić, 
Ktorzy fię modlić do dnia trzydzieftego 
Odważą , tylko do niego famego. 
Choć fię to Prawo bezbożne ftanowi, 
Przeciw famemu tylko Danielowi ; 
Sam iednak Daniel opiera fię żwawo , 
Nad ludzkie, Boskie przekładaiąc prawo, 
Trzy razy na dzień okna otwieraiąc , 
Ku Jeruzalem myśl fwę obracaiąc, 
Do czczenia Boga ; w czym go wypatrzyli 
Nieprzyiaćiele , y wnet oskarżyli 
Do krola , iako prawa buntownika : 
Ten Pan kochaiąc Daniela , unika 
Przyftać na co chcą czynic z obwinionym,, 
Chcący go widzieć z rąk ich uwolnionym!; 
Ale {wę napaść mocno popieraią, 
Jako naybardziey to rofpościeraią , 
Ze krol nie może dekret raz wydany 
Odmienić , aby miał bydź odwołany : 
A za tym Daniel na Jego poparcie, 
W loch lwow wrzucony ma bydź na pożarcie. 
Pan więkfzą słabość przez fwe nakłonienie 
Pokazał , niż miał ratować pragnienie 
Daniela , mogąc fnadno go wyzwolić, 
Lecz choć nie chcący sklonił fię pozwolić, 
Aby Proroka do lwow lochu wfadźić , 
Opatrzywfzy iak z tąd go wyprowadźić; 
Jak był wfadzony , fpofobu zażywfzy, 
Pieczęć na kamień fwoię przyłożywfzy, 
Ktory zamykał tego lochu weyśćie , 


Więkfzy wzgląd maiąc na ludźi obeyśćie | 


Z nim tak okrutnych , niż na lwow zażaróie ; 
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Tufząc z mocy ich, pewnieyfze wydarcie 
Będzie Proroka , y że Bog to fprawi, 
Ze go obroni , y cudem wybawi. 
Jakoż w nadźiei {wey fię nie zawodząc , 
Na zaiutrz bowiem z rana fwitem fchodząc 
Do brzegu łóchu , pó fpiefznym przybyćiu , 
Znalazł Daniela przy zupełnym żyćiu. 
Nad cudem takim tak był zadumiany , 
Ze wfzyftkich kazał powrżucać w zamiany 
Do lochu , co fię złośliwie zwafnili , 
Y do Proroka fmierći przyczynili; 
Y prawie nim ich do lochu fpufzczono , 
Od Lwow pożartych wprętce obaczono. 
Daniel wyfzedifzy z lochu , błogosławił 
Boga,że go z lwow drapieżnych wybawił, 
Tak im cudownie pafzczękę zawarlzy, 
Nietknąwfzy fię go , ani- go pożarfzy. 


Hieronim fwięty ten przykład wyftawia 


Tym, co Bog od lwow inaczey wybawia, 
Ktorzy powinni bydź bardziey ftrafznieyśi, 
Niż ci Proroka , żeby naywdzięcznieyśi, 
Za ofobliwą opiekę fię ftali 

Boska, chwalęc go ; że fię nie poddali 
Przez {woy upadek nieprzyiacielowi, 

Y nieznośnemu nad niemi gwałtowi: 
Grzech ma lwa , żeby fwoim ukąfzeniem, 
Jak Pifmo mowi, ćiał nienarufzeniem, 

Na dufzy famey rany fwe piętnuie: 

Więc w utrapieniu, gdy Bog fam pilnuie, 
Niedopufzczaiąc w grzechu tym upadać , 
Co łaski iego nie zechcą poftradać, | 
Takowi więcey fa uwolnionemi, 

Niż Daniel miedzy lwami drapieżnemi. 
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7 WIDZENIE DANIELA. 


|]ANIEL z Prorokow , ktoremu poznanie 


i 


zz 


J Naywiękłze Bog dał, co fię w przyfzłym {tanie 


Chade, widzenie cudowne ` maiący á 


ZENA 


W {wych taiemnicach, wiek naftępuiący 
Znacząc, iak fię w tey widżi nie poięty :. 
Gdy w łożku fwoim leżąc Prorok fwięty , 
Widział że z morza , czterma zburzonego 
Wiatrami , wyfzty gatunku rożnego 
Cztery beftye. Pierwfza Lwica była , 


Ktora skrzydłami orła fię okryła ; 


PZ 
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Druga iak niedźwiedź, bardzo mu podobna, 
Trzy rzędy zębow w pafzczęce z ofobna 
Maiąc; trzećla zaś po nakfztałt lamparta, 


O czterech głowach y skrzydłach ; a czwarta : 


Daleko bardziey nad infze ftrafznieyfza , 
Y niezwyczaynie oraz naymocnieyfza: 
Widać było iak z otwartey iey gęby, 
Zelazne wielkie wychodziły zęby, 
Ktoremi wfzyftko z iadem pożerała , 

Y na kawałki wniwecz gruchotała; 

Z dziefięćiu rogow , ieden między niemi 
Wychodzźił , ale nie rowny z drugiemi, 
Oczy fię ćzłeka , z uftami wydaiąc, 
Zdały fię wielkie rzeczy powiadaiąć. 
Prorok zdumiały w dźiwie y ućisku, 


ZŻBBABABSSEGSOE 


Po nie zwyczaynym takim widowisku, 
Boga w fwey chwale widźi otoczonym 


Duchow niebieskich gminem nie źliczonym ; 


Pyta iednego , żeby mu tłumaczył, 


Co tych beftyi czterech , widok znaczył í 
Odpowiedźiał mu, że to obiawienie, 


OPORZRROSORE RĘCE 
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Znaczy czterech Pańftw , z ziemi wyniefienie. 
Ale go Prorok prośl ofobliwie, 
Co czwarta znaczy , ktora tak ftrafzliwie 
Gotrfza nad wfzyltkie, choć nie mniey zażarte; 
Odpowiedział mu że ta znaczy. czwarte 
Pańftwo naywiękfże , tak rozległe wfzędźie, 
Nad całym fwiatem że panować będźle ; 
Ze pozrze ziemię, pod nogi rzućiwfzy ; 
Deptać ią będźie, w proch ią obrociwfzy. 
Dzieśięć zaś rogow , znaczą panowanie 
Dźiesiąćiu krolow ; po nich fię doftanie 
Pańftwo krolowi z nich naymocnieyfzemu, 
Ten bluźnieć będzie przećiw Naywyżfzemu , 
Deptaiąc fwiętych , tego rozumienia 


Będąc, że prawa y czas poodmienia ; 


Gdyż fprawiedliwi ; będą w ręce iego : 
Wydani , na czas, do czafu pewnego, ' | 
Y poki czafow trwać będźie połowa. 
Sielu co przez te rozumieią słowa Y 
` Cztery Narody Pańftw, Afiyryiskiego , : ; Ó 
Perskiego , Grekow, y potym Rzymskiego ; / 
Zgadzaiąc fię w tym, co rzecz oczywifła, Ź 
Ze krol oftatni , znaczy Antychryfta. W 
8 
EA SUZANNY. 
ŻYSTA Suzanna Elcyafza cora, 2 
A A Joachima żoną była , ktora y 
Z dźieśiftwa fwego piękne wychowanie Y 
Od fwych Rodźicow miała y ftaranie; Ó 
Nie według marny fwiatowey prożnośći , ń 
Ale Bożego prawa rzetelności: A 
Wychowaniu też temu przypifali >A 
Oycowie fwięći, cnotę co przyznali Y 
0) 
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W/fzyfcy iey potym. Gdy w tey sławie żyła, 


Ktorey przez czyfłość chowaną nabyła ; 


Q 

Ó 
Dwoch ftarcow, coby przyłożyć fię mieli + - © 
W niey ią utwierdzieć , skazić fię zawźięli , E 
Jak Pifmo fwiadczy , aby ią zwodźili, W 
Do Joachima męża iey chodzili, | 
Gdzie częfto tam z tą będąc białogłową , Í 


Piękność z czyftośćią maiąc iednakową ; 


Ale pięknością bardźiey będąc tknięći , 
Zeby ią skaźić, wolą przedfięwźięći, 
Niż iey czyftośćią , z ktorey fię budować 


Mogli, y onę fami naśladować. 
Dlugo każdy z nich, pożądliwość duśi 


W {obie dla wftydu, lub ich nie mniey kus, 
Obay fię razem fwoią zbrodnią brzydzą , 
Taia ią fobie, zwierzyć fię iey wftydzą; 
W/ftydliwą ranę choć w fercu karmili, 

W żądzy fię iednak fwey nie poskromili: 
Na koniec przyfzło iednakże do tego , 
Jeden drugiemu co mieli skrytego 
Otwieraiąc fię , fzkaradną myśl zwierza, 
A żeby według zgodnego przymierza, 
Suzannę podeyść kompiącą fię w wodzie, 
Gdy fama iedna będzie w fwym ogrodźie; 
Gdźie fię zamknąwfzy , trzymali fię skryćie , 
Y przez służebney przytym fię pozbycie, 
Ktora odefzła po co trzeba było, 

Co by do łaźni wygody służyło ; 


W ten czas przybiegli, z otwarćiem fromotne$ 
Ządzy bezecney y chući przewotney , 


Ze ią doniofą, iako niefpodźianie, 
Zdybali ią przy człowieku młodzianie 
Pfuiącego ią : niewinna Suzanna , 


) Zeby przyfłała na niç, fię nie drożac; 
(0) Bo gdyby chćiała oprzec fię, iey grożąc 
Ó 
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| Widząc? że na niç napaść nie przeftanna O) 

Nalega, y że nie odbita trwoga; >; Galęgińt yal (0) 

Maiąc łzy w oczach, oraz w fercu Boga, styyd 

Załofna słowy temi odpowiada; «o > ii 

Zewfząd mi licho, ze wfzyftkich ftron biada; | STR | 

Gdy bym fię żądzy wafzey nie oparła, | = 

Czyniąc co chcecie, to iużem umarła: => 

Nie ftofuiąc fię zaś do wafzey woli, <=> M 

Nic mię z rąk wafzych pewnie nie wyzwoli: 0 

Lecz wolę w ręce wafze wpaść nie winna, A 

Niż grzech popełnić, wiedząc żem powinna, . / 
0 
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Nie grzefzyć Bogu temu co mnie widżi. R 
W ciężkim ucisku gdy fię z fobą bidżi, ==, i ) | | 
i Wfłydem y gniewem ftarcowie zaiadli, | e 
Wzgardzoni będąc ,z ogrodu wypadli: H | I | 
Złość naftąpiła miafto namiętności, à A | l 
W wykonaniu iey nalażfzy trudnośći, ~: 0) | A 
Krzycząc ogrodu wrota otwieraią, | | | Ó | ę 
Wfzyftkim tym co fię koło nich zbierażą. piddi Ó | i 
Twierdzą że pewnie Suzannę zdybali d A | A 
Na cudzołoftwie, że przy niey zaftali | 
Człeka młodego, ze go złapać chcieli: ; SĄ j 
Ale że słabi, mocy dość nie mieli, A [ir 
0 


Będzc daleko mocnieyfzy niż oni, 
Ze go nie można doyść było w pogoni, À À 
Każą na zaiutrz iako zawiniła 

- Suzanna, aby przed fąd fię fławiła. 
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SZYSTKA Sufanny łzami fię oblewa 
W Rodźina , widząc frodze ubolewa, . 
Ze ią w tak wielkiey zbrodni udawano , ' 
W ktorey ią nigdy nie pośźlakowano;- dl (YĆ tial i 


© 
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Jednak może kto źle o niey rozumi, 

Gdyż iey niewinność władza fędźiow tłumi: < 
Obaczywfzy ią obadway fłarcowie; 

Kazali iey zdiąć co miała na głowie, 

Y twarz odsłonić; przynaymniey dogodźić , 
Chcąc tym fpofobem nie przefłaiąc brodzić 
W żądzy fromotney , mfzcząc fię w zawźiętośći 3 
Zyćia odięciem , miafło iey czyftośći: 

Sufanna oczy do nieba podnosi; 

Przećiw nadźiei ufa o co progi; 

Ze w niewinnośći Bog fię fwiadkiem ftanie, 
Na skarżycielow złośći pokonanie ; 

Zbrodni bydz winną mocno fię zapiera, 
Twierdząc ze dla niey niesłufznie umiera, 
Niefprawiedliwie gdy ią ofzdzono -© 
Ukamienować, gdy ią prowadzono ; . 

Bog wzbudził w ten czas fam wybawiciela; 
W dwunaftu lećiech młodego Daniela : 

Ten według Oycow ofobiwym cudem 
Krzyknął, po między będąc wfzyftkim ludem; 
Ze krwi nie winien, co ma bydź wylaney 
Niewinnie , y choć gmin ludu zebrany 

Był koło niego , mowi Bernard fwięty , 
Fałfzywey skardze oprzec fię zacięty 


Tych ftarcow , ktorzy lud władzą złudzili , 


Woląc żeby go z plochośći fądźili 


Ludzie y z pychy, niż bydź Bogu winien ;. 
Gdyż milcząc prawdy zdradzać nie powinien , 
Ani dopuśćić bydź obćięmiężony > 

Przy niewinnośći fałfzem pogrążony; 


Co fię przy Boskiey pomocy powodźi, 
Statek y odpor iednego, przywodźi 

Lud, że wfzedł w fiebie, że na iego słowo; 
Sprawę roftrząłać poczęto na nowo. 

Ta ktora była na ftratę skazana, 


Niewinną fadem iawnie pokazańa., 
A zaś fędźiowie zbrodnią przewiedzeni 
Nie czyfłą, słufznie byli ofędzeni 

Jak fzkalownicy , to co było na nię 


Skazane cierpić mufieli skaranie. 


= W czym Hieronima zdanie ieft fwiętego y 


Ze wychwalała Sufanna nie z tego =>% 
Boga, że iey dał y zachował żyćle, 
Ktorego ftratę chętnie, y pozbycie | 

Przy niewinnośći, fzczęściem by tiżnała, * 
Ale że iey dał moc, y że fię fłała o1 2: 


Nieprzełomamą w gwałtownym przymiwie, 


" Nię podupadłfzy tak wielkiey pokusie; . 


Y że cudowną opieką wybawił 
Niewinność, przez co chwałę fwoię wsławił. 
Dziw Oycow fwiętych słufzny y uwaga; 
Jak w tey niewieście ftateczna odwaga, 
Ktora fię fwey płci wieczną ftała sławą: 

Ci zaś fłarcowie bezecną {wa fprawą, 


Mogą fię nazwać wftydem wfzyftkich ludźi, = 


Będąc fędźiami , ta powaga łudzi 

Lud im posłafzny , ktoty tyle względu 

Ma , że żadnego w nich nie widźi błędu; 
Urzędow władza przy latach fędźiwych, 
Do poparćia im służy nie godźiwych > 
Zamysłow , aby przez fwoie napaśći [32an 
Przywiedli dufzę częfto do przepaśći  * 
Tey, w ktorą fami dobrowolnie padli, 
Slepo na zgubę fwą włafną zaiadli. = ia 
Sufanna iednak choć w niebefpieczeńftwie 


Widząc fię wielkim, y Giężkim męczeńftwie FA 


Nie zdumiała fię, choćłaż beż obrony, 
Ludzi ma z iedney, Boga z drugiey ftrony ; 
Co ftronę ludźi , żyćie fię iey zdało, 

Zeby ze sławą było ucalało, 
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Dogadzaiąc im fwoim niefprzeczeniem , 
Za tak okrutnym na fię podufzczeniem , 
Oparfzy mu fię nie mniey fobie fzkodząc ; 
Grożby albowiem przez to nie uchodząc, 
Ze iednakowo kara ią nie minie; 
Y oskarżona ze wftydu nie zginie, 
Gdyż fię ta skarga pozorem podfzywa 
Prawdy, choć była zmyślenie fatfzywa; 
Mogła myślić , że zbrodnią popelnioną, = ię 
Nie czuła by fię w niczym obwinioną, 
W takowym bowiem znayduiąc fię raźie, 
Podpadać żadney nie powinnaskazie, ! 
Do czego fama potrzeba przymufza, 
Nieporufzona chociaż ćierpiąc dufza, 
Przy nieodmienney co miała milości, 


Do zachowania zupełnie czyftośći : 


Lecz uważaiąc że Bog w tey iey (prawie 
Świadkiem y Sędźią , ratunku w {wey sławie 
Nie fzuka, w blasku co zniknął iak zorze 


Rozfwieciwfzy fię, ani na pozorze 


Prożney nadźiei ufa skażytelney , å 


Ale na prawdźie w iftoćie rzetelney , 


Na niey waruiąc życie {we befpiecznie, 


Nie to doczefne , ale co trwa wiecznie. 

Takie fpofobił Bog w fercu iey zdanie, 
Według ktorego pierwsi chrześćianie 

Sądźili potym, z początku w naftaniu 
Kościoła , oraz y w prześladowaniu, 

Ze żadney nigdy potrzeby nie maią - 
Grzefzyć , ći ktorzy za prawdę trzymaią . 

Ze ta fzczegulnie potrzeba nie inna, 

Nie grzefzyc, w każdym zawfze bydź powinna. 


| © 
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BAŁWAN BELA. 


U O ieft z przydatkow wzięte opifanie 


A Ksiąg Danielowych, krola panowanie 
Nie ielł Cyrufa tutay wfpomnionego, 
Do czczenia fmokow ofzukać trudnego; 
Po nieomylnych lecz z Pifma dowodach; 
O kim tu wzmiańka , był Ewilmerodach , 


Ktorego Qyćiec Nabuchodonozor , 


gą 
=- 


Y iak pilzących pokazuie dozor, 
Według rachunku, że trzy tyfiącznego 
Roku czteryfta czterdźieśći wtórego 


SEE 


( ) Początku fwiata , ten był panuiący. i | 
< Daniel pięćdziefiat y fześć lat maiący, 
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H Na ten czas kiedy Babilorńczykowie, 
O Bałwana Bela, iak Bałwochwalcowie 


Czćili, ktoremu kośćioł wyfławiwfzy , 


z 


Y wfpaniałośćią on przyózdobiwfzy , 
Codzieńńie czyniąc Bożkowi ofiary 


Z nayczyfłfzey mąki, ktorey liczne miary, 
Z czterdźieftą owiec y winem dawali, 

Y tą ofiarą Bożkiem wyznawali 

Tego bałwana; kapłani chodzili 

Skryćie y w nocy, czym wfzyftkich zwodzili 


© Nieznacznie, przez tak przyśćie potaiemne 4 
6, Drzwi do kościoła zrobiwfzy podźiemne, iq ogon0i 
4 Y tam złożone mięfa brali fami; lsd; JA 
Y) Łudząc na zaiutrz lud temi baykami, f 
Ze ie Bel poiadł, daig do wierzenia, 
Co bez żadnego wparli podeyzrzeńia: 
Krol grubym falfzem , fam fię uwieść daiąc j 


Y na Daniela mocno nalegaiąc, - 
Zeby Belowi cześć y chwałę ak og ugrr O 
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C 462 Jih. 
Jak Boga iego, żeby go wyznawał: 
Lecz na to Daniel odpowiedźiał iemu, 
Ze Bogu tylko cześć daie żywemu. 
Co siyfząc dźiwem krol zdięty zelżywym, 
Ze mu fię nie zdał Bel bydź Bogiem żywym; 
Ponieważ tyle miąs był nafycony, 
Y tylu wina codźien napoiony ; 
Lecz na to Daniel nie maiący względu , 
Dowieść przyczynę chćiał mu tego błędu, 
Profząc żeby te mięfa poznófzono 
Do kościoła, gdźie popioł poprufzono 
Skrycie przy krolu , drzwi mocno zamknąwfzy , 
Y pięczęć na nich potym przyćifnąwfzy: 
Gdźie krol z Danielem na zaiutrz fię ftawił, 
Y na ołtarzu, miąs co był zofławił 
Nie widząc, krzyknął, z tego znaku wnośi, 
Ze Bel prawdźiwym Bogiem , fmiało głośi: 
Daniel go prośi , żeby fię w kościele 
Zatrzymał, patrząc czyie po popiele 
Sźlady wyryte ; krol przeyzrzał przeź tropy , 
Rozeznał fnadno ludzi nocne ftopy, 
Niewiaft y dźieći ; y po tym odkryciu 
Zdrady , fałfzywych kapłanow na Życiu 
Skarał , kazawfzy wfzyftkich powyttacać , 
Bela z kośćiołem znieść y powywracać. 
Ten błąd zniefiony zdał fię nayfprofnieyfzy, 
Nie mniey fię po nim ,wfzczął niebefpiecnieyfzy; 
Przy znieśionego pierwfzego , odnowie 
Smok fię ziawiwfzy , Babilończykowie 
Bogiem go czynią fwym, na mieyfcu Bela, 
Czćić go przymuśić krol chciał Daniela, 
Pokazuiąc mu że Bogiem faifzywym i | 
Nie ieft, ponieważ prawdźiwie był żywym: 
Daniel fię iego fprzećiwiaiąc woli - "U 
Rzekł, że ieżeli tylko mu pozwoli, - 


Są 
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To w oczach iego, ktore mu otworzy, 


Nie zażywaiąc gwałtu, go umorzýsioyiis:eo s9: 0 


Co otrzymawfzy wźiął fierći y fmoły v - 


Z tluftośćią , wfzyftko pomiefzawfzy wfpoły; <: ' 


Dał ieść tę bryłę fmokowi; niąfłraryo o `h: 
Zdechł, y rofpukł fię teyż famey minuty. `- sole w 
Ten Prorok krola y lud wyprowadza 


Z błędu, za co mu rowno fię nadgradza,:: = 


Jak fwiętym wfzyftkim, co prześładowanie "' 


Cierpią, albowiem prawdy przekładanie, 


Ktorą utwierdzał ; toż. y nanimiśći, . pih 


Ze wzbudźił na fię ludu nienawiśći £1 


Babilońskiego , ktory na Daniela 


Spiknął fię, iako na nieprzyiacięla =>: 


Jch Bogow, przeto w tym fię ufadźii, = = 
Aby go byli ze {wiata zgładźili, .- | 


WYZWOLENIE DANIELA. 6 


| gy fię pierwfzy raz Daniela wrzucenie 


f 
=% W doł Lwow wfpomina, choć w tym ofwiecenie > 
W i Prozodwach, co do Proroćtw przyłączono, | Y 
Pięćdzieśiat fiedm lat w ten cząs mu liczono; W 
Miafto iako fię wprzod razu dnigiego | | Ó 
Rzekło , ofmdźieśląt dwa lat było iego: | Ó 
Babylończykow ftarśi fię zawźięli; > Ó 
Daniela zgładzić y umorzyć chćieli: A 
Przyfzli do krola, otrzymać chcą proźbę; © ; 
Zeby go wydał, do tego y groźbą | W 
Chcą go przymuśić, co po nim żądaią; a 6 
Nawet że żydem zofłał mu żadaią. © 


Ten krol nieftatek, ochydny y słaby; SU 6 
Wydał Daniela, y odftąpił, aby. SO RŻBE / A 
Do lwow go dołu na zgubę wfadzón6, | 703% 
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Zikąd a żeby go nie wyprowadzono ʻo 
Do dnia fzotego, chcą oskarżyciele;o—:« 
Rozumieią że przez tak czafu wiele;j| |=: | 
Lwom bez pokarmu wymorzonym głodemyo9 ©. 
Do pożarćia go głod będźie powodem: :: 
Lecz darmo ludźie w słośći fięwey fadzą `+ igl 
Zgubić tych , co Bog wybawić fwą władzą v bol v sloni zo1019 
Umyślił ; w dole tym fiedm lwow: chowano; 
Ktorym codźiennie dwuch ludźi dawano, 
Y dwuch baranow , czego im odięto 
W ten czas, żeby ich więkfzym głodem zdięto, 
Zeby tym bardźiey zażarći fię ftali, + 
Y Daniela prędzey rozfzarpali : 
Lecz te zwierzęta , y głod nie cierpieli, 
Y paftwy tknąc fię bynaymniey nie chcieli, 
Od Boga na to im nie opufzczony, 
Gdyż Prorok od nich, w całośći uczczony , 
Ten co go ludźie zwierzętom wrzucili 
Na pafzą, aby na nim fię paftwili: 
Lecz Bog Daniela nie tylko uchronił 
Od lwow, nawet go y od głodu bronił, 
Proroka bowiem ptzeftrzegł Habakuka 
Co był w Judey , aby fzedł przynuka 
Do Babylonu, y dla pożywienia © 4 
Daniela , ieść mu poniosł do więźienia : 
Prorok posłufzny na to odpowieżiał , 
W ktorym Babilon mieyfcu, że nie wiedźiał; 
Anioł za włofy wźiąwfzy go pofpołu, 
W momeńcie z nim fię przenośi do dołu 
Gdzie Daniel fiedźiał , tam go poczęftował o- 
Obiadem , co był dla żeńcow zgotował, 
Daniel z wdzięcznośćią Boga dziękczynieniem 
Blogosławi , że łaskawym wfpomnieniem, 
Sług fwych ratuie, y tym miłośierny 
Co fię go boią, y kochaią, wierny. 


Anioł z kąd wźiął był Habakuka lotem, 
Prętkim tam ftawił za {wym z nim powrotem. 
Krol przyfzedł potym bardźiey dnia fiodmego / 
Piakać Daniela, niż go z dołu tego | 
Wybawić ; ale żywego zaftławłzy, ©, 
W/fzechmocność Boską prawdziwą uznawfzy , 
Kazał aby ći w ten doł powchodźili,. 
Co do zaboyftwa tego przywodźili. 
Kościelnych dźieiow tak fądzą Pifarze, 

Zeby przykładem tego Pana karze, 

Byli podlegli teyże iednakowey , 

Jaką przez fwoie faifzywe obmowy, 

Chcą zadać tym co niesłufznie winuią , 
Sprawiedliwośćią co Prawa mianuią, 

Tak fwieckie, iako oraz y duchowne, 

Czym niebefpieczeńftw było by warowne 

Od fzkalowania , nie było by śzladu, 

Swiat oczyśćiwfzy z tey napaśći iadu, 

Ani by fię iuż więcey nie widźiało, 

To co tak częfto zwyczaynie fię dźiało, 

Gdy kary godną niwinność fidzona, 
Obmowa miafto kary nadgrodzona. 

Swięty to Grzegorz zacnie chćiał uważać, 

Ze Bog dopufzcza złemu fię pomnażać, 

Aby fię więkfzym dobrym potym ftalo „ 
Jak fię to Ablem, dofyć pokazało, 

Ktory Kaina na to potrzebuie; 

Oraz iak Efau fobie poftępuie 

Z Jakobem , Saul z Dawidem, a żeby 

Przez te koniecznie do tego potrzeby, 
Prześladowanie ćierpiąc y kłopoty, 

Cwicząc ich, były dowodem ich cnoty. 
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DWANASCIE MNIEYSZYCH 
PROROKOW. 
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| U oprocz czterech przednieyfzych Prorokow, 


4 Y zoftawionych ich Proroctw wyrokow ; 
Co fiç rozumie krom Jzaiafza, 

Jako z Baruchem wraz Jeremiafza, 

Ktorym też także , y Ezechiela 

Przydaią do nich wfpoł y Daniela, 

Dwunaftu iefzcze Bog chćiał mieć dobranych 
W kosciele fvoim, y w nim dochowanych 
Pifm ich , ale tych mnieyfzemii przezwano, 
Bo to co mało o nich zmiankowano, 

Sądząc infzym fię więklzym nie -zrownali. 
Czas czterech fet lat co Prorocy trwali; 
Wiele z nich było co wiek cały żyli, 

Czyniąc uftawnie do czego siuzyli. 


Przez wfzyftkie dźieie ći Prorocy fwięći 


Daia nam widźieć , iak iednakim tknięci 

Są duchem , w żwawym grzechu ftrofowaniu, 
Y w upewnionym pryobiecywaniu . 

Nam Zbawieciela oczekiwanego , 

Ktory ich ufty , pewność przyiśćia fwego 
Ogłośił , przez co to ludziom dowodził, 

Ze był od wiekow niźli fię narodził; 

Co fię rzetelnie potym wykonało; 

Gdy mu fię na fwiat zfłąpić podobało: 

Bo według Pifma znak naydowodnieyfzy 
Boftwa „Proroctwo , Bog naywfzechmocnieyfzy; 
Sam bowiem może wieki w fwey wiecznośći, 


Przefzie z przyfziemi widzieć w przytomnośći : 


Jeden fię słufznie między Prorokami 


) 
Ne vele 


"y 467. y 
W. aż, lekce ważąc bałwanami , 


6) Gdy przfyzłe rzeczy rzekł , kto z. was opowie: š 


W) Pizyznamy żefcie prawdziwi Bogowie. 


Q). FEDEAREREKZABZABRABRE 
(5) JONASZ W WIELORYBIE. 


f O G Jonafzowi Prorokowi daiąć ` 


© ; xx. Roskaz, a żeby fzedi "e 
9 Niniwe Miaftu , że będźie zniefione , 


Za miefzkaiących zbrodnie popelnione; 


Co nie chcąc czynić, aby nie fzedł, ftroni, 


Morzem ucieka , do Tharfy fię chroni: 
Ale Bog żeby dowiodł y pokazał, 

Ze fię fłać muśi wfzyftko co roskazał , 
Ze fprzeciwienia ludzkiego zażywa , 

Y przez nie wołą fwoię wykonywa: 
Do nawałnośći wfzelkiey morze wfzrułza , 
Ktora płynących do tego przymufza; 
Że wyrzucaią co były w okręćie 
Ciężary ; Jonafz poznaie w odmęcie 
Co miał wykonać roskaz fobie dany, 
Uznaie rękę Boską, y fttroskany , 


Y znakiem żalu, niźli fpokoynośći , 
Przy niebefpieczney morza nawałnośći ; 
Obudzońo go, y gdy los rzucono, 
Zeby fię było pewniey ofwiecono , 

Kto między niemi taki fię znayduie, 

Co go gniew nieba burzy , prześladuie; 
Los na Jonafza padł, fam fię wynurza 

Ż tym dobrowolnie, że ta wielka burza, 
_Dla niego tylko famego fię wfzczyna, 
Tego niefzczęśćia, że z niego przyczyna; 
Rzekł nie boiąc fię , aby go wrzućili 


wfzedł w głęb okrętu, zafnął, ten fen skutkiem 


Bardziey był nad nim zmorzonego fmutkietm „-- 


s a 
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W morze, y fmierćią iego , odwroćili 


Smierć wfzyftkich infzych; nicich też nie trzyma, 


Same Proroka przytym nalegania, 


Do powfzechnego przywiodły ich zdania, 


Chociaż będących do tego w oporze, 


% 

Niebefpieczeńftwo maige przed oczyma, 
Bez dalfzey zwłoki, wrzućili go'w morze: 
Ktore gdy miało co chcieć fię mieć zdało , 

W fwey nawałnośći burzyć fię przeftało : 
Z roskazu oraz Boskiey opatrznośći , 
Proroka przyiął więtego w wnętrznośći 
Swoie wieloryb; Jonafz w tym niezmiernym 
Niebefpieczeńftwie, Boga miłośiernym 
Uznaląc, że go z tego utrapienia 

| Wybawił, fpiewał dziękczynienia pienia : 
Przez trzy dni, y trzy nocy tak zofłaie, 


Potym wieloryb źiemi go oddaie. 


Tak żyćie z fmierći wyfzło zwyćiężoney V 
Z wnętrznośći , a tym iawnie wyrażoney F Ó 
Tey , co ośm fet lat przedtym poprzedźiwfzy, , ZIELE: K 
Ze miał Zwycięzca naftać nayprawdziwfzy ŻA 
Chryftus, co miał (mierć y czarta zwoiować, 2 
Ktory iak Jonafz , chGiał fię ofiarować, W) 
( Zeby wrzucony był za infzych w morze, 0) 
Co {ię wydaie w tym wyraźnym wzorze , O 
Aby fwiat zbawił, za niego fię daiac , a 
Trzy dni y nocy, wfrzod źiemi zoftaiąc, r 
Jak w wielorybie Jonafz ; on zaś w grobie, 7 2 
4 Przy zmartwychwftaniu chwalebney ozdobie , W? 
(y Wyfzedlfzy potym z niego iak wfzedł cały, ù) 
W zupełnym życiu niefmiertelney chwały. A | 
Z Oycami przyznać trzeba w iakim dziwie, K | 
Swiętemi, ma bydź to co fię prawdźiwie A | 
Dźieie , gdy fame obrazy cudowne 
Pokazuią, iak prawdy fa gruntowne. Y 
5 
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SEII E REEERE RER 
POKUTA NINIWITOW.- 


|] OG Jonafzowi drugi raz roskazał 


| Poyść do Niniwe, a żeby tam kazał ; 
Co fwięty Prorok wykonać fię kwapił, 


~ Z tąd pożytkuląc , że go Bog utrapił ,- 


Przez poniefione uznawaiąc troski, 
Zyśćić choć ćiężki wfzelki roskaz Boski, 
Przęciw Prorokow infzych żwyczaiówi, 
Bo Pogańskiemu miał kazać Ludowi. 
Słowo Boskie ; fzedł iednak za roskazem , 
Czym fię Chryftufa ftał znowu obrazem, 
Wyrażaiąc że miało oczywiśćie, 
Poganow Jego ponawracać przyiście. 
Niniwe miafta rozległość wielkiego , 
Tak , że z iednego końca do drugiego , 
Jak z Pifma mamy famego dowodu, 


* Trzy dni potrzeba całe było chodu ; 


Jak Jonafz ieden dźień wfzedłfzy , wynafza 
Głos , przepowiada , zburzenie ogłafza 

Za czterdzieśći dni miafła ; czym ftrwożeni 
Niniwitowie , groźba przerażeni, 

Słowu Pańskiemu fię upokorzyli, 

Y Prorokowi Jego uwierzyli. | 

Według Chryfłufa , ta wiara pokornych , 


Potępiać będźie w niewiarftwie upornych "A 


Tych , co by za to nie pokutowali. 
W/fzyfcy , tak wielcy , iako też y mali, 
Aby pośćili , oraz włośiennice 

wzięli ; ftanowią bez żadney rożnice, 
Aby iak skazy było zawinienie 
Powfzechne , takież zadofyć czynienie, 
By każdy wielu grzechami popfuty, 


NTW "EMW L 1"E TT Wa UW EWS || F FEE S 772 RPO BST 
oe (Gd APA Wea M ŚR ZE zę ZE « aRZN ; Sam s AM KB 


A OROOOONSSGNNSOSS SZ 


(470 )$. 
Zaden z nich nie był wolen od pokuty; 


= 


Krol fię fam fercem słowa Prorockiego 
Trzymaiąc, z Trońu złtąpił krolewskiego , 
Leżąc w popiele , wor na fiebie kładźie, 
Przy tey pokućie , y takim przykładźie s: 


Nie dość mu było , że fię fam poddaie , 


Surowy roskaz poddanym wydaie, 

Chcąc do pokuty aby fię kwapili., 

Zeby tak ludźie nie iedli y pili, 

Jak y bydlęta ; tym fwoim roskazem 
Przywodząc , żeby wfzyfcy wefpoł razem, 
Do modlitwy fię pilno udawali; 


Y miiośierdźia Boskiego wzywali , 


Mowiąc ; a zali Bog fię nie-zmiłuie 


Nad tym, co fzczerze za grzechy załuie, 


Ze nam odpuśći ; Jakoż ta otucha 
Nie prożna , miafta taka wielka skrucha, 
Y w oczach Boskich ich upokorzenie, + 


Laskawe Boga fprawiło fpoizrzenie, 
Ze miłośierdziem ku Ludowi tknięty , 


Widząc odmianę , błaga fię zawźięty; 


Dekretu fmierći na nich odmienieniem, 


Co wydał , aby prozby poćiągnieniem, 
Uyść przez pokutę kary mogli byli, 


Co fprawiedliwie na fię zasłużyli: 


Chryftus fam mowi , ten przykład podaj; 3C» 
Jako pokona tych , ktorzy nie dbaiąc 
Czynić pokuty , groźby gdyż firafzniey {ze 
Powinny by bydź , iak nayrzetelnieyfze _. 
W Ewangelij , y bez porownania, 
Przećiw tym , ktorzy od pokutowania 
Oddalaią fię , niż groźby Jonafza, 

Co Niniwitom Poganom ogłafza. 
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ROLE BEEBRBEGŻLEBGELBGBR 
G BLUSZCZ WYSUSZONY. 
6) 


JONASZ widźiawfzy upokorzenienia 


bd] Niniwy , że Bog odwołał zburzenia 
©) Dekret wydany , żywy go przenika 

O Zal ; bał fię bowiem żeby za zwodnika, 
©) Y falfzywego nie był z tey odmiany 

6) Proroka u nich potym poczytany ; 

Lecz nie był takim , iak fwiety powiedźiał 

W) Auguftyn ; iż w tym prawdę przepowiedźiał: 
, Gdy w czterdźieśći dni Niniwe bydź miało 

| Z gruntu zniesione , co fię rozumiało, 

W) ` Ze choćiaż miafta domy ocalały, 

í j Y nie rufzone mury ich zoftały; 

Szczęśliwe iednak iego wytracenie , 

© Przez {wych miefzkańcow fzczere nawrocenie. 
© Gdy ten z Niniwy wyfzedł Prorok fwięty, 
O) Po odprawioney drodze przedfięwziętey , 
Ó Blisko fię miafta , pod przykryćie fchronił 
6) Gałęźi, , aby niemi fię zasłonił, 

Czekaiąc co fię miało ftać do końca; 

/ Gdzie go Bog broniąc od upału słońca, 

To że blufzcz iedney nagłym wnet wzrofnieniem BD ares 
© Nocy , okrył go wiekfzym iezcze ćieniem: 
O) Ćiefzył fię frodze pod nim fię znayduiąc, 
Lecz w tey pociefze krotko fię raduiąc, 

%< Gdyż Bog dopuścił , że w naftępuiącey 
7 Nocy , ten blufzcz ftał fię ulychaiący, 

Zadłem robaka w korzeniu rażony ; 

M Jonafz z przykryćia znowu obnażony , 


Smierć fobie życzy , rofpośćiera żale : 


/ Na upał słońca ćierpiąc , w tym upale 
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6 Gdy Bog z Proroka wżiąwfzy pochop fmutku, 
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Chciał żeby poznał z iakim fam do skutku 


/ Gwaltem przywodźi , gdy ieft przymufzonym 


Za zbrodnie karać ; iak żalem wzrufzonym, 


jssn5e 


24  Boleć by muśiał nad zgubą Niniwy, 

(| Gdy by w karaniu Jey nie był leniwy, 

©) Y rzekł do niego ; fmućifz fię y bidzifz 

W) Nad tym , że ten blufzcz ufufzony widzifz, 

A Na ktoregoś wzrofł , pracy nie przkładał , 

©) Ani fłarania, wkrotceś go poftradał, 

4 W iednym dniu wzroft , y wiednym fię ziawił, 

>4 W ktorym ufchnąwfzy , Gienia ćię pozbawił, 

W) A mnie , iak nie ma Niniwy znifzczenie 

ó Tknąć, y otrzymać moie przepufzczenie 

)  Miaftu wielkiemu , gdźie fię liczy więcey 

6) Ofob , niźli fto dwadzieścia tyfięcy, 5 
Co nie f} iefzcze W {wego wieku ftanie, 


W Mieć między dobrym y złym rozeznanie. 
| seeeeeeeeeeGa2 IDEEA 
HELIODOR BITY ROZGAMI. 


Smierć Alexandra wielkiego do tego 


Potrzebna , ktora trzyfta trzydźieftego 
Roku , poprzedza przyiśćcie Chryftufowe ; 
Z kroleftwa Jego , nafłąpiły nowe, 
W calości fwoiey bowiem krotko trwało. 
Azyatyckie w podźiał fię doftało 
Seleukufowi czwartemu Jmieniem, 
Koło dwuch fet lat, przed Pańskim ziawieniem: | / 
Judey pod ten czas kray był fpokoyny; 
Od tego Pana , kapłan Bogoboyny, 
Choć Batwochwalcy , Oniafz nazwany, 
Wielce był czczony y ufzanowany, 
Pieniędzmi 
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Pieniądzmi nawet kupował ofiary, 
Ktore czyniono Bogu według wiary 
W kośćiele ; ale z służących w kościele 
Jeden , narobił zamiefzania wiele ; 
Złośćią przerwawfzy pokoy pożądany, 
Ten zaś z Jmienia Symonem był zwany: 
Bo Oniafza kapłana , żarliwym 
Wielkiego widząc , zamysłom fzkodliwym 
Swym przeciwnego ; kłotnie wzniecaiącym 
W Jerozolimie , na opieraiącym 
Kaplanie mfzcząc fię , gniewem zaiedźiony , 
Y w zawziętości złośćią uwiedźiony , 
Szedł do Hetmana Apolloniufa, 
Co miał nad woyskiem władzą Seleukufa ; 
Rzeki mu , w kościele że fą nieźliczone 
Skarby , nie będąc przeto naznaczone 
Do iakich potrzeb , na ofiary Boże, 
Ze ie przywłafzczyć krol befpiecznie może. 
Seleukus wysłał wnet iak fię dowiedział 
Heliodora , ktory ftanawfzy powiedźiał 
W Jerofolimie , kapłana witaiąc, 
Ze roskazowi zadofyć fię ftaiąc , 
Co ma od krola , chce aby oddanie 
Skarby mu były w kościele chowane ; 
Nad czym Oniafz , frodze zadźiwiony; . 
Z wydania skarbow chcąc bydź wymowiony , 
Rzekł ; że nie może roskaz mu zlecony : 
Wypełnić , że to skład ieft pofwięcony 
Powierzony mu ; na co nie uważa `, 
Nic Heliodor , roskazem odgraża 
Krolewwskim , że mu trzeba bydz posłafzny, 
Zadney wymowki nie przyimuiąc słufzney : 
Z kąd w całym mieście y kapłanie trwoga , 
Strach ich ogarnął , zaklinalą Bóga 


Przez fwe modlitwy , łzami opłakani, 
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Zeby nie śierpiał , aby ofzukani 
Byli ći , ktorzy ufność pokładali 
W kościele fwiętym , że w nim fię ucali 
Befpiecznie , w ktorym miefcu rozumieli , 
Warować wfzyftko co drogiego mieli. 
Bog łzami tknięty , widząc ich w tym fmutku; 
Gdy Heliodor , krolewski do skutku, 
Wfzedł do kośćioła , roskaz przywieść pragnął, 
Przez nie widomą cnotę , ftrach ogarnął 
Zolnierzy , ktorzy z nim fię znaydowali, 
Tak że z boiaźni wfzyfcy popadali; 
Konny człek oraz żiawił fię w kościele, 
Co go wywraca y pod nogi (ciele; 
Od dwuch młodzianow przy tym otoczony 
Diiwney urody , rozgami fieczony 
Uftawnie , aż go z kośćioła wygnano; 
W tym do kośćioła z proźbą fię udano, 
A żeby będąc poboznośći «wzorem, 
Ulitował fię nad Heliodorem. 
Oniafz bał fię, żeby krol nie fądźił, 
Ktory go posłał , co fam Bog fporządźił, 
Ze fię to z buntu ftalo żydowskiego, 
Mogląc fię za nim , iuż fmierći bliskiego 
Wybawił ; ktory z drogi powracaiąc , 
Seleukufowi doniosł , nic nie taiąc , 
Co fię z nim działo ; Lecz krol iednakowo 
Pragnąc tych skarbow , y myśląc na nowo 
Kogo by posłać , gdy iefzcze nie wiedźał, 
Heliodor mu widząc to powiedźiał, 
Ze z nieprzyiaćioł , ieźli mu kto znany, 
Taki życzy mu żeby był posłany, 
Upewniaiąc go , że podarty będzie 
Od razow , ieźli żyćia nie pozbędżie ; 
Bo w tym kośćiele Boskie ulubienie, 
Ma cnota miefzkać na tych wygubienie, 
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Co fwiętokradzko byli by tak mieli, 
Zeby mu iaki gwałt uczynić chcieli: - 


SEERE RERE 
PRZEPOWIEDZENIE.- 


O JEROZÓLIMIE. 


TYM Oniafza wielkiego kaplana, o 

Złość nieprzylaćioł nie pohamowana 'v " 
Oskarża , pod tym udatnym' pozorem 
Przed Seleukufem , co z Heliodorem 
Stało fię w zborze; tak że fię fam ftawić 
Muciał , aby mogł niewinność obiawić, 
Y od napaśći mogł bydź uwolniony, . ssłwo SIONI O 
Niefprawiedliwie będąc obwiniony; © = ; 
Lecz ći co pychą niezmierną pałali ,: 
Aby kapłańskiey godności doftali , 
Między ktoremi , nawet Bracia fami, 
Prześladowali rożnemi fztukami , 
Za roskazem ich nawet był zabity. 
Krol Antiochus zwał fię znamienity, 
Epiphanefem zowiąc fię inaczy , w: 
Ktore to Jmię wyśmienitość znaczy ; 
Okrutnieyfzego nie. miała nad niego 
Tyrana , wiara ludu zydowskiego3/1: 
Po Seleukuśie gdy naftaj {wym Bradie ; 
Po iego żyćia trućizną utracie , 
Ktorą go zgładźić kazał Heliodor: | 
Ten krol zacząwfzy panować , miał dozot © i 
Naypierwfzy , czym chciał w fwych fię rządach Rome 
Aby kapłana fwiętego pozbawić „© zł sj 
Y zbydź z kapłańftwa, za Brata Jafona - 
Proźbą , ktory mu blisko miliona +- oi 
Obiecał złota ; Menelaus potymyotds 0.3 sji 
Brat iego , tymże podarunkiem złotym (9 
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W Wiçkízym przeważył , więcey obiecuiąc j 
() Antiochufa tym fobie uymuiąc; 


í -Y ten z kąpłańftwa potym był odięty , 
Na mieyfce Jego Lifymach Brat Wźięty ; 
Nie długo także , y ten był zrzucony, 


A Menelaus znowu przywrocony 


Do fwey ftolicy , kapłańftwa nabywfzy, 
V 
V 


Pieniężnych na to fpofobow zażywízy: 
Ale fam potym fwiçcone naczynia 


Pokradłfzy , skargi na fiebie przyczynia, 
Y że Oniafz wolać nie przeftawał 

Na fwiętokradztwa , ktore mu zadawał, 
Y)  Roskazał zabić {więtego kapłana, 

())  Ktorego cnota powfzechnie uznana, 

Ai Nie tylko żydzi nad tym fię wzdrygali, 
3 Ale y cudźi , widząc to farkali: 

Şam Antiochus z drogi Cylicyiski 


Powracaiący , skargi na uciski 


Słyfzawfzy , płakał, cnota go przenika 
Ktorą znał, zabić kazał Andronika, 


Zabićla tego będąc obwinionym, R 

; » NY 
W mieyfcu zaboyfłwa od niego fpełnionym. > 
W Jerozolimie w ten czas zamiefzanie | Y 
Wielkie powftało ; siełu wywyżfzanie K 
Na wielowładne kapłańftwo zarzyło, 0 
Y złość Miefzkańcow miafto poburzyło ; 


Ogień fię zaiał , ktorego pożary 
Przyczyną zguby , y wifzącey kary 

Były nad miaftem ; Bog , co ich czekały 
Niefzczęśćią przeftrzegł , gdy fię pokazały 


, 
Y 
Znaki grożące, woyska fię bijące, | | W 
Y) 
Ó 


Na powietrzu fię fzyki ścigaiące, 
Przez czterdźieśći dni widźiana ta woyna, 


Jazda okryta włzyftka złotem zbroyna 
Potykała fię , bieg znaczny był koni. 
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Jeden z drugiemi , kto kogo dogoni; 
Te zaś utarczki, y te widowiska , 
Widźiano znacznie , z daleka y z bliska, 
Jak od tarcz razy dźid fię obiiały , 
Gdy fię przebiiać iedni drugich zdały, 
Słyfzano fzeleft mieczow fię iskrzących, 
Y blask nieznośny puklerzow błyfzczących : 
Z tych nowych znakow {erca przeftrafzone , 
Y modlitwami do Boga skrufzone, - 
Aby odwrocił, na gorące proźby, 
Plag y niefzczęśćia tak znacznego groźby. 


Na ten czas Jafon chdiał ftać fię bezbożny, 
Pańem nad miaftem , gdźie będąc dość możny, 
Jak nieprzyiaćiel, w nim okrućieńftwami 
Poftępuiący , z iego miefzkańcami ; 

Aleć to tylko początek był złego, 

Więkfzego potym naftępuiącego : 

Bo Antiochus z woyskiem fię wybrawfzy, 
Wfzedł do Egyptu , y kray zrabowawfzy, 
Dowiedział fię , że na ogłos falfzywy 

Jafon uwierzył, że iuż nie był żywy, 

Ze fmierći iego wieść była prawdźiwa; 

Na {we powrocić mieyfce fię fpodziwa , 

Z woiennym ludem , aby fię ofadził, 

Wfzedł w Jeruzalem , gdźie mieczem wygładźił 
Przećiwnych fobie, ktorych gdy wytraca; 
Krol Antiochus z pilnośćią powraca, 

Aby zabieżeć mogł był nierządowi, 

Sztucznie wfzedł w miafto, Panem fię ftanowi: 
W ten czas co fię dziać mogło naygorfzego , 
Nie wybiegło fię , y co nayfwiętfzego, 
Rękami fwiętych rzeczy w dotykaniu, 

Miał w ofobliwym fwym upodobaniu, 
Ktore w kośćiele były w uczćiwośći, 
Zapamiętały w fwoiey fzczęśliwośći; 
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Zydowskim bowiem Bogiem urjgaiąc, 
Jak Pifmo fwiadczy , ani pamiętaiąc , 
Ze Bog pofłąpić może tymże wzorem, © = 
Z nim iednakowo , iak z Heliodorem: 
Ale na ten czas lud Boski dla zbrodni, 
Miafto y kościoł ftali fię nie godni 
Opieki Boga: przez co pokaznie, 
Ze nie dla fwiętych mięyść lud zachowuie , 
Ale że mieyfca gdźie fwięći miefzkaią , 
Opieki iego godnemi fię ftaią, 
Ze fię gniew iego naybardźiey zapala, 
Gdy grzechy ludzkie karaiąc z pozwala 
Przez oczywifte iakoby niedbanie, 
Na fwoie włafne od nich urąganie, 
Zgola naywiękfzey ta podpada karze 


Bezbożność , ktora lży fwięte oitarze. 


WAROBOKAEBEGELECOCOGEG 


SMIERC ELEAZARA. 


DY Antiochus ofadźił fię Panem 


j W Jerofolimie, oraz y Tyranem, 


Przez niesłychane y nayokrutnieyfze 
Sprawy, ktore by mogły bydz znośnieyfze , 
Samych dobr albo ćiał ućiemiężeniem, 

A nie fumnienia ćiężkim pogrążeniem , 
Nad ktorym gwałtem moc wę rofpościerał, 
Chcąc aby fię był każdy pozapierał, 

Prawa Boskiego , w obrzędach przefłaiąc 
Swiętych , a fałfzow Bożkow fię chwytaiąc;: 
W tym przedfięwzięćiu , tak zapamiętały, 
Ze te niewiafty, co fię Boga bały, 
Obrzezuiąc {we dzieci , zawieśiwfzy 

Do fzyi Matek naynielutośćiwfzy; 

Z murow poftrącać kazał w fwoiey złośći: 
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Kościoł fię pełen ftał obrzydliwośći,, 


Aż do ołtarzow przyfzłą ta ochyda, - 

Nicht nie chćiał z żydow uchodźić za żyda: © 
Tak przeftrafzeni karaniem okrutnym, 

W tym osłabieniu ze ftrachu wierutnym, 

Y pofpolitym ; Przykład fporządziła: « 
Moc Boska Męftwa, ktorym zawftydźiła 
Tych, co furowa zaftrafzyła kara 

W Jerozolimie, gdy Eleazara , 

Jednego z pierwfzych , zażywa odwagi, 
Starca godnego, y wielkiey powagi: 

Tego, przeciwko Prawu, wieprzowinę 

Aby iadł chćiano , lecz na żadna winę 
Niedbał, iak Pifmo fwiadczy , fmierć przekładał 
Nad żyćie podłe, ktore też poftradał 

Sam dobrowolnie , gdzie mu naznaczono 
Mieyfce pofzedłfzy, aby go męczono: 

Ći koło niego, co fię znaydowali, 

W oftatnim razie widząc żałowali, 

Y ludzkim tknięći ku niemu kochaniem , 
Profzą go aby fam włafnym ftaraniem 
Dopomogł , aby z iego zezwoleniem 

Mięfo przynieśli, y ieść-go zmyśleniem , 
Zycie ratował , tak żeby fię zdało, 

Ze fię zadofyć krola woli ftało; ==»: 

Lecz Eleazar pamiętny w fłarośći, - 

Ze przeżył lata bez skazy w całości, * 
Rzekł Przyiaćiołom ; fmierć mi ieft znośnieyfza 
Niż wafzarada, ta nayniegodnieyfza, ~ 
Nie przyftoi w myfn wieku , bydź zimydlony, 
Choway imię Boże , aby zezwolony 

Na ten falfz, ktorym mogąc wierzyć młodzi , 
Ze Eleazar, co ftu lat dochodźi, - 

Coby przykładem, miał foii zbudować, 


Obrząd Pogański zaczął naśladować, 
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Y żeby zwieść fię mieli mym pokryciem, 
Względu żadnego nie mam nad mym żyćiem, 
Zebym tą plamą ftarość mę ochydźił, 
Y uczynił to, czego bym fię wfłydźił , 


Ludzkiey , Boskiey bym pewnie fię nie fchronił;. 
Więc wolę umrzeć przy odwadze fmiały, 
Niźli by lata moie fłare miały, 


, 
Y) 
Ó 

$ 

Choć ik 
oćbym obłudą ręce fię obronił © 
V) 


Tym fię ufzczerbkiem nie godnie osławić, Ó 
Wołę ten przykład młodźieży zoftawić | Ó 
Ñ 


Statku, przy ktorym opieram fię żwawo, f 
Aby nad życie, Boskie czćili Prawo. Y 
Tą odpowiedźią fwiętą roziufzeni 0 
Ci, co fię zdali fafzywym wzrufzeni Ń 
Bydź milofierdźiem , co mu źle radźili; Ó 
Miłość fzczerośći y ftatku , fadzili G 
Bydz w tym wyniosłość iego , tak że fami,  , 
Okrutnemi go zatłukli razami. 9 
Ten fwięty człowiek, był zacnym przykładem, o 
Ktorego pofzli Męczennicy śźladem, 

Y ktorym uczy wraz z fwiętego zdaniem 

Pawła , iak pilnym uchodzić fłaraniem 

Wfzyftko , co może słabym bydź zgorfzeniem, 

Y iako z chwały Boskiey wywyżfzeniem, 

Prawdę należy , choćby ftraćić żyćie, 

W/yznawać, y choć przez sławy pozbycie. 


WEUKABDRAŃGOBEGRZEK 
MECZENŃNSTWO 
MACHABEYCZYKOW. 


| LEAZARA przykład, co zofławił, 
Swiętego ftarca fmierćią , skutek fprawił 


że 


Co żę fpodziewał, tęż śmiałość wzbudźiwfzy 
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W młodźieży , życiem odważnie wzgardziwfzy; 


` Ale ći iefzcze w fwym bardźiey doznani 


Męftwie, na więkfze męczeńftwa skazani: 
Ćiż to fiedm Braćia tak sławni fa fami, 

Co ich mianuią Machabeyczykami ; 
Antiochus fię uraźił rozżarty, 

W młodym ich wieku , widząc tak uparty 
Umysł fłateczny , rozumie y tufzy, 

Ze oftrość męki osłabi y skrufzy::. 

Jeden po drugim , aby był męczony, - 
Kazał przy Matce żalem udręczoney, 

Język , rąk y nog członki im ucięto, 

Skorę odarfzy z głowy; potym wźięto 
Tulup każdego fprośnie obarczony, 

W koćioł wrzucono, gdźie w ogniu pieczony ; 
Tam wfzyfcy życie fwoie dokonali, 

Y rękę Boską chwaląc wyznawali 

Pokornie , że ta nadgroda ich zbrodni 
Słufzna, że kary tey fię ftali godni, 

Zyćie od Boga wzięte oddawaią, 

Bogu wrocone mieć fię fpodziewaią ; 

Z wolnośćią fwiętą z krolem rozmawiali, 
Ani fię mocy iego obawiali 

Co miał nad niemi , w tey fmiaiey rozmowie 
Przekładaiąc mu, że fię kiedyś dowie 

W fwych okrućienftwach co to ieft zbytkować, 
Ze mufi, z Bogiem woiuiąc, fzwankować ; 
Jak Bog fię służył nim, na wykonanie 
Sprawiedliwości , na ludu skaranie, i 
Tak go pofwięci na fwę pomftẹ wieczną. 
Krol tak fłałośćią zdraźniony befpieczną, 
'Bardziey , że męki Gierpiąc w niey przefłaią , 
Niźli tym, co mu słufznie przekładaią, 

Y żeby woli fwoiey mogł dogodźić , 
Oftatniego z nich chcący ułagodźić, 
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W ręce go Matki w tey nadźiei składa, 

Ze Macierzyńska przywiedźie go rada , 
Aby nie przeczył upornie krolowi, 

Y był posłufzny iego roskazowi. 

Nie porownany tey niewiafły ftatek , 
Sławą płći fwoiey , y przykładem matek 
Stawfzy fię , fyna odwiodłfzy na ftronę, 

Y miafło radźić żyćia mu obronę, 

Dofyć czynieniem woli niewolniczym, 
Przekładała mu , że ludzie fą niczym, 

A Bog fam wielki, fam godzien, nie inni, 
Zeby fię go bać , iakeśmy powinni. 

Ten młody człowiek, Matkę porzuciwfzy , 
Y rady co mu dała fię chwyćiwfzy, 
Ogłośił fię z tym , y „przyrzeka żwawo, 

Ze Moyżefzowe, nad krolewskie , Prawo 
Przekłada , y że posłufznym mu będźie, 
Zyć y umierać chcąc w iego obrzędźie; 
Grożąc krolowi, że ftrafznie skarany 
Będźie, y że Bog na lud zagniewany 
Zydowski , iego krwią, y tych co traci 
Krwią ufmierzy fię, wfzyftkich iego Braći; 
Kacia fię iak go męczyć wyśilali, 
Nayokrutnieyfze mękiwymyflali. 

Ta fmierć nafyca krola w zaiadłośći, 
Matkę pociechą ku dźieśjom w miłośći, 
Ktora za temi co ich wyprawiła, 

Pofzła tegoż dnia, z niemi fię fławiła 
Przed Bogiem, krew fwę z krwią dzieći złączywfzy, 
Dwoiako matką bydź fię ich: baczywfzy. 


Swięći Oycowie w chwale.tę:'wynofzą 
Niewiaftę fwiętą, przedźiwną bydź głofzą, 


Ktora po Bogu, ftała fię pochopem 
Pierwfzym dźiećiom , iść pobożnośći tropem; 
Katowaniem ich ani fię Wzrufzyła , 
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©) Owfzem piefzczotą fmierć znieść ich skrufzyła, 
(0 Ta ktorą miękczą pofpolicie matki, 
$) Nad przyrodzenie, y przez przykład rzadki, 

A _Naturę mocną, wiarą przelomawfzy, 
To widowisko ftrafzne wytrzymawfzy , 
O to fię tylko w nim fzczegulnie lęka, 
Zeby okrutna nie przywiodła męka 
Ktorego z dźieci , do tey ułomności 
Jnnych , odrodkiem ftać fię w pobożnośći: 
Czym Chrześciańskim naukę podała 
Matkom , że w tym ich naysławnieyfza chwała 
Zawisła , aby Bogu to oddały 
Ochotnie , co od niego odebrały ; 
Tak wychowuiąc dzieci fwiątobliwie , 
Zeby im życie było ofobliwie 
Dla tego miłe, żeby na ofiarę 
Pofwięcić mogli Bogu ie za wiarę, 
Na fmierć odważni żeby zawfze byli, 
Y żyćia z chęćią na ten czas pozbyli, 
Kiedy nie mogą wierność należycie 
Dowieść inaczey , tylko tracąc zycie. 


MATATYASZA 


| y 7 Judey miaftach , y bliskiey krainie, 
Gdy fprawiedliwych krew wylana płynie, 
Antiochufa roskazem toczona 
Tych, eo zawźiętość traći nieskończona ; 
Matatyafza żal ferce wielkiego 
Przeymuie, ten był rodu kapłanskiego; 
Stan niefzczęśliwy miafta go dotyka» 
Do miafła Modyn z dźiećmi fię umyka, 
Tam fię żalowi bez miary poddając, 


$ ( 484 ) gr Y 


W pamięći fobie wfzyftko przekładaiąc , ca (6) 
Jak ludu ćiçżka boleść , niefzczęśliwa, O) 
Nad Jeruzalem fwięty uboliwa , (© 
Jak ią bezbożni drą nieprzyiaciele, 


. e ) 
Co nayfwiętfzego , fzkaradzęc w kościele ; W 
Y co mu źalu tym więcey przyczynia, 4 | A 


Ze cudzym Pańftwom, tak fwięte naczynia, 


Narodom obcym fwiata , fię doftało, 

Co w skarbie bogactw , zedrzeć fię im dało, 

Wfzyftko co mogli, że wźięli w zdobyczy ; 

Ten fwięty człowiek , fmierći fobie życzy, 

Ktorę przekłada , y ponieść ią woli, 

Niż fię znaydować w tak źałofney: doli ; ) 
Zdarfzy odzienia, worem fię okrywa, 

Opłakiwaiąć we łzach fwych opływa, 

Jak ftrumień z oczu uftawnie fię leje: 


Gdy tak nad fwoim niefzczęśćiem boleie , 


Gdy go żal ciężki okrutnie przenika; 
W tym Antiochus , {wego urzędnika | | 
Złyła do Modyn , gwałtownie przy wodząc 
Obywatelow, aby nie uchodząc ` er 
Ó 


Roskazow iego , posłufzni fię ftali, 


Zeby ofiarę bałwanom oddali ; 

Co gdy moc żydow pełnić fię zabiera, 
Sam Matatyafz z dźiećmi fię opiera, 
Urzędnicy go krolewfcy nukaią 

Do posłufzeńftwa, nawet potykaią 
Obietnicami , lecz nic nie wskorali , 
Rzekifzy im fmiało, że choć by fię ftali 
Wfzyfcy posłufzni Antiochufowi; < 
Podlegać nie chce iego roskazowi , 


Z dziećmi y Bracią, przyrzekaiąc żwawo, 


Temu podlegać chce według fwey wiary: 
Co mowiąc; pofłrzegł bałwanom ofiary 


Ze nad nim fame moc ma Boskie Prawo, itsin Wos 2 
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W ten czas żyd cynił przy wfzyftkich obecnych; 
Ten fwięty człowiek, nie mogąc Kezecnych 
Znieść ofiar, tknięty żaleńn, że achyda 

Taka fię Bogu ftała ; zabit żyda 

Na tymże miefcu ofiaruiącego , 

Y urzędnika przymufzaiącego 

Antiochufa , ofiary oddawać. 

Po czym iuż nie chcąc, w tym mieście przeftawać, 
Wychodząc z niego , wielkim głófem krzyczy ; 
Ze ten, co Prawo Boskie fobie życzy : 
Zachować, y kto chce go żwawo bronić, 
Niech idzie ze mną w puftynią fię fchronić: 

Co powiedziawfzy , fam na ofobnośći, 

Do mieyfca pofzedł z pięćiorgiem w iednośći 


Dziećmi , z Szymonem , Janem , y Judafzem , 


. Eleazarem, oraz z Jonathafzem: 


Nayfmielśi żydzi, ktorych wiara żwawa 
Przywięzywala do Boskiego Prawa, 
Złączywfzy fię z nim, woysko wyftawili, 

Y bałwochwalcow wygnali y zbili, 

Oltarze znieśli przedtym pofwięcone, 

Co fwiętokradzko fłały {iç zgwałcone, 

Nie obrzezane dźieći obrzezniąc, 

Boską pomocą wfzyftko dokazuiąc. 
Matatyafza , gdy potym przyciska 

Choroba, w ktorey czuie że fmierć bliska; ' í 
Rzekł dźieciom ; Oto teraz panowania 
Czas pyfznych przyfzedł , Boga rozgniewania 
Kary, na ktorą lud iego zawinął, 

A żeby teraz, iak zasłużył, zginął: 
Wy dźieći moie, niechay was zbroi 
Zarliwośc Prawa , niechay mocno ftoi 


ŻA . Każdy z was przy nim, bądźcie żarliwemi , 


Broniąc go zawfze, umrzeć gotowe; 
Na dźieła Oycow rzuććie okiem dawne, 
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NY, A imię wafze wiecznie: będzie sławne: 
. A zaż Abraham nie był fprobowany, 
H Qycieć nafz, przez co w wiernośći doznany ; 
Z Od Boga Jozeph , choć przeciw mu knuię 
Zazdrość Braterska , w Egypcie panuie; 
W Dawida także choć Saul prześladuie, ! 
W Z napaśći iego wolnym fię znayduie; 
$ Jako cudownie Bog Ananiafza, 
© Z nim Mifaela, y Azaryafza 
W/ybawił, iako byli uwolnieni 
W Od gwaitownego pożaru płomieni; 
6) Jak lwi zaiadli, pożerać gotowi, | 
o) Nie zafzkodźili naymniey Danielowi ; 
( A tak fwiadećtwem iawnym wfzyftkie wieki, 
A Ze nie opufzcza Bog nigdy z opieki 
Co w nim ufaią ; wy fię nie lękaycie, 
© Na gwałtownego człowieka nie dbaycie 
Iı N iefprawiedligrość ; bo w {wey wfzyftkiey chwale 
Ten źiemi robak , pyfzniąc fię zuchwale, 
Błoto ieft tylko, co fię sławnym głosi, 
Jutro nie będzie, choć fię dźiś wynośi, 
W proch {ię obroci, z prochu będąc wźięty , 
Znikną z nim iego zamysły: Ten fwięty 
Człowiek tak umarł; dźiećiom pozoftałym, 
Cnot fwych Rodzicom będąc doskonałym 
Przykładem, w ktorym go naśladowali, 
Gdy w teyż żwawości nie ufłannie trwali. 


JUDASZ MACHABEUSZ, 


JAK Matatyafz u umarł, dci ięgo, i org i > >, = W 

a| Do tak chwalebnie déiela zaczętego, ZE $ aS 4) 
Pilno w zamysłach fwych fig przykładali, a > +4 M) 
Aby co Oyciec zaczął , wykonali. ak $ ; x maż, 7 A 
Judafz Machabe , Oyca nie zawodźi > A K < 
Swą wfpaniałośćią, w nadziej przechodźi, aż PC > 
Ktorą miał wielką o nim umieraiąc , Y 
Wodzem nad woyskiem iego obieraiąc ; = | | 4 ) 
Ubefpieczywfzy o tym iego Braci, | : | z AÀ 
Ze fię pokaże godnym w tey pofładi; > ń 


Jak Pifmo mowi, że fię w broń przyftroił, 
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Y iako olbrzym, gdy fię w niç uzbroił; 
Miecz iego woysko okrywa y broni, 
W potyczce iako lew co {woy połow goni, 
Jmienia iego ftrach fię rofpośćiera , | 
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Wizędzie tych ktorzy zginąć mogli, zbiera; 
Z.goła był miany za tego człowieka., 
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W ktorego ręku, nad całym opieka 
Ludem żydowskim, miała go wybawie, 
Starał fię iak mogł woysko fwe wyfławić; 
W przymnożeńiu go , to fobie zamierza, 
Bez żadney zmazy fzukaiąc żołnierza, 

Po między tylko niepomazanemi, 
Ofiarami fię brydząc bezecnemi, 

Bo w miłofierdziu nadzieię zakładał 
Boskim , boiąc fię by go nie poftradał ; 
Y nie przyciągnął przez ludzi, Boskiego 
Gniewu, z nierządu ich ladaiakiego : | 
Zebrawfzy tedy niczym nie zmazanych 

Z wfzyftkich ftron ludzi, y, prześladowanych 
Skupiwfzy , ktorzy mufieli ji fchronić > 
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Gwałt cierpiąc, ani mogąc fię obronić : 

Tak woyska {wego maiąc fześć.tyfięcy, = 
Choć nieprzyiacioł było w liczbie więcy, 

Y filących fię, gromić przed fię bierze, 
Ufność wzbudzaiąc tęż , co fam miał w wierze, 
Y w Bogu, wfzyftkim żołnierzom ufilnie 
Przekłada, że woysk Bogiem, że pilnie 

Starać fię maia, przez wfzyftkie {we {prawy , 
Ażeby fię im pokazał łaskawy; 

Pofzcząc ze łzami , przy żwawey modlitwie, 
Befpiecznie mogą nie lękać fię w bitwie, 
Potykaiąc fię odważnie y fmiele, 

Choć  licznieyśi ich nieprzyiaćiele: 

Bog Pan zwyćięftwa, iak fię będźie zdało, 

Da ie, czy kto ma fieła , czyli mało 

Ludźi , nie dbaiąc, według fwoiey woli, 
Ufaiąc że Bog nie zniefie fwawoli 

Jch nieprzyiaćioł , y że z nieba raczy, 
Zgwałcenie fwego kościoła obaczy , 

Y że usłyfzy głos krwi wołaiącey , 

Tak fię okrutnie , niewinnie leiącey : 
Na końcu profił tych co by fię bali, . W 
Y tych, ktorzyby iefzcze zamyślali 

W Jeruzalem fię żenić fpufłofzonym , 

Y ktoby fię czuł, woyną zaftrafzonym, 

Albo ktorzyby fzczepy fadźić chcieli, 

Albo budować domy wolą mieli, 

Aby nie będąc bić fię fpofobnemi ,” 

Odefzli z woyska; fam zaś z wybranemi, 
Gdzie był potrzebny wfzędźie fię znayduiąc. 
Wzor z tak wielkiego człeka, maśladuiąc, 
Ambroży fwięty, brać powinien, fądźi, 

Każdy kośćioła Pafterz, co w niw rządzi 

Lud Boski; gdyż fię rzec o fwiątobliwym 
Może Biskupie, co o tak żarliwym 


Machabeyczyku 
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Ó)  Machabeyczyku rzeczono Judafie, 

Í Zeiako olbrzym zbroję kładzie na fię ; 
© Boską albowiem bronią fię okrywa, 

Tak iako fwięty Pawel ią nazywa, 

Bo pełna cnoty y Ducha Boskiego; 
Do lwa podobien, iak ten żydowskiego 
Wodz ludu, bo ieft przy takowey zbroi 
Nie uftrafzony , w żadnym fię nie boi 
Niebefpieczeńftwie , iedynie fię lęka 
Tego, ktorego mocna czyni ręka 
Niezwyćiężonych tych, co przy nim fłoią, 
Y ktorzy iego famego fię boia: 
Co o Judafie toż fię mowić może, 
Ze mieczem oboz broni; ten ieft Boże 
Słowo , iak Paweł fwięty ie tłumaczy, 
Ze ie, wfpomniony miecz „duchowny znaczy $ » 
„8 Mocnych utwierdza, słabiących wfpieraląc, 
Woiować, broniąc wiary, nie przefłaiąc 
Z nieprzyiaćiolmi kościoła iawnemi, 


Lub w obyczaiach z dziećmi Ska 


ZWYCIEST so JUDASZA. 


6.6, UDASZ do woyny fpofobem takowym , , 
BŚ] Jako fię rzekło, widząc fię gotowym, zy | 

Z woyskiem fię potkał Apolloniufza; W 
Nieprzyiaciela do bitwy przymułza, | 

Y nie tylko go zwycięża y zbiia, O) 
Ale famego ręką fwą zabiia ;. 

Miecz iego na nim odważnie zdobywa» | 

Ktorego w bitwach na potym zażywa. 

Seron Syryiskich woysk Wodz, na Judafza 

Pofzedł , ktorego sława fię rozgłafza - 

Po fwiecie, ale choć fobie ułożył . 
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Nieprzyiaciela zwyciężyć, przymnożył 
Owfzem fwą klęską sławę , zwyciężony. 
Antiochus dwoch zwycięftw przerażony ó 

Ogłofem , ktorym rozżarty fię trwoży, 

Na pomftę wfzyftek skarb do fzczętu łoży; 

Wyiskrza Pańftwo, ludźi wybieraiąc, 

Judafzowi fię woyskiem opieraiąc 

Jak naylicznieyfzym, zwyciężyć go żeby 

Nie mogł: każdy nim przyidzie do potrzeby; 

Na Lizyafza ftaranie fię zdaie, 

Y na Filippa pilnośći przyfłaie , 

Zlecaiąc im to, aby wykonali 

Co pofłanowił: ći zaraz wysłali 

Syna Dorgmini Ptolomeufza, 

Z nim Nikanora, oraz Gorgiufza 


Do Judey, iak Wodzow wielkiey sławy , 
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Y Nayfpofobnieyfzych do woienney fprawy. 
W) W całym kroleftwie woysko {iç rufzyło , 

W) Y zrazu wfzedłfzy w kray, lud zaftrafzylo 
6 Co był z Judafzem; w liczbie maięc więcy 
W/oyska , piechoty czterdźieśći tyfięcy, 

Siedm przytym iazdy ; w tych fiłach zuchwali , 
Zwyciężyć pewnie tak fię podziewali, 
Y 
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Ze kupcow zewfząd, na żydow kupienie 
Nazieżdżało fię, wierząc nie wątpienie, 

Ze przy zwycięftwie w potrzebie poymani 
Zydźi , bez braku będą zaprzedani: K 
Lecz wfpaniatośćią poftrach fwoich zgromił Z 
Judafz ten , co iuż gniew Boski uskromił ©) 
Przy włofiennicy , pośćie y popiele, V l 


K Odżywiaiąc ich, upefpiecza fmiele, 

| ©) Mowiąc; pokażcie iako ferce macie, Ó 
Gdyż fmierć znofnieyfza w bitwie, po utracie 6) 

Kościoła , y po iego fpuftofzeniu, - 


Y po narodu potym rozprufzeniu : 


Poddać fię Bogu, to ńafza obrona, 
Niech wolę fwoię nad nami wykona. 


Tyfięcy woyska trzy Judafzowskiego , 

Było bez liczby nieprzyiacielskiego ; 

Rzekł im, mnoftwa fię tego nie lękdycie, 

Na OQycow nafzych tylko pamiętaycie; 

W czerwonym morzu Bog im był pomochym ; 
Z woyskiem zatopił Faraona mocnym: 
To powiedziawfzy ; w tym przyfzło do bitwy; 
Judafz zwycięzcą będąc, dó modlitwy 

Zaraz fię udał, Bogu dźiękczynieniem, 
Wielbiąc y chwaląc {wym nabożnym pieniem. 
Lyzyafz , że fię z roskazem inaczy 
Antyochufa obefzło , w rofpaczy ; 

Y że w Judey nie dość mu fię fłało, 
Przytomnym będąc lepiey mu fię zdało, 

Ze ie wykona , fam poyść fię zabiera 

Na bez rok, y gdy woysko na to zbiera; 
Judafz tym czafem , wielkim tknięty żalem, 
Nad fpuftofzonym miaftem Jeruzalem , 

Puftki iak może z pilnością naprawia, 

Co do kośćioła należy wyfławia; 
Naypietwfze na to łożąc {we ftaranie, 
Zaczął przez czyftych kapłanow wybranie, 
Aby nie mieli żadney w fobie zmazy, 
Baiwanow oltarz zniosłfzy , aby skazy 
Obrzydliwośći , y więcey parnięći 

Wfłydu nie było, iak na nowo fwięći ; 
Kościoł, ftoł , lichtarz , ftatki daiąc nowe 
Do czci kościoła , ftawfzy fię gotowe, 

Co zdobić mogło iego odnowiwfzy; 

Na nieprzyiacioł pofzedł, y ich zbiwfży 
Wfzyftkich , y wfzędźie, nicht mu nie unika ; 
Samego Boga maiąc Przewodnika: 


Pięć fię Rycerzow widźiano prawdźiwych 


W sh (492 Je 

W bitwie nad zwyczay mocnych , urodźiwych, 
Ktorzy w pośiłku żydom fię ziawili, 

Dway fię przy boku Judafza ftawili , 

Od nieprzyiaćioł broniąc go zamachu; 
Trzech, pofłrzałami ślepoty , y ftrachu 
Nieprzyiaciela gromiąc , zwyciężaią. 

Qycowie fwięći mądrze uważaią À 

Ze Bog przykladem tym nam oznaymuie, 
Jak niewidocznie sług fwych utrzymuie 

W potyczkach , kiedy na nich ie przyfporzył, 
Gdyby nam oczy , iak słudze otworzył 
Przedtym Proroka , to byśmy widźieli , 

Ze niebo pewnie mocy fwey udźieli, 

Ze Aniołowie za nami licznieyśi, 


Niż czarci z ludźmi, nam nayprzeciwnieyśi. 
SMIERC BEZBOZNEGO 


AANTOCHT 


JUDASZ Machabe, sławnie Lizyafza, 
| Tymoteufza , zniosłfzy Gorgiafza, 
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Y Nikanora ; w Perfyi będący 

Antiochus fię krol -dowiaduiący 

O tym, chybiwfzy umysł przed fię wzięty , 
Od Elmaify miafta odepchnięty ; 
Albowiem gdyż mu mocno odpor dali, 
Wfzyfcy co w kraiu tamecznym miefzkali ; 
Klęskę wodzow fwych wiedząc co potkała 
Od żydow , iak mu wftyd wielki zadała ; 

Z całym poyść na nich woyskiem pofłanowił, 
Aby fię pomścił, y sławę odnowił: 
Przyfiagł, że iednym Jeruzalem głazem 

Y kamieni będźie , y że przytym razem 
Grobem fię wfzyftkich żydow ftanie, ale 
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O) Nazbyt fię fpiefząc w. tey drodze zuchwale, 


Będąc na wozie z prętkośćią bieżącym, 


Gwałtownie z niego znalazł fię leżącym ;. 
Przez ten fzwank ciało martwe mu fię fłało: 
Ten Pan tak pyfzny , ktoremu fię zdało; 
Ze ,Pifmo mowi , głową nieba tyka, 

Ze morza Panem , czuł co go potyka ; 

Ręka go Boska iak upokorzyta„ ..;. 

Jak go o ziemię rzuciwfzy zburzyła : 

Z ciała całego ftaty fię zgnilizny, 
Wnętrznośći fzarpiąc poczynione blizny; 

Bo Pifmo mowi ; iak wnętrznośći dręczył 
Jnfzych , kiedy ich niesłychanie męczył, 
„Robaki z wfzyftkich ftron fię dobywaiąc, 

Y człońki Ciała w częśći rozrywaiąc, 

Smrod przytym obiął nieznośny famego , 
Ogarnął wfzyftkich , y domowych iego: 
Gdy coraz z tego tak fieła fię zbiera, 


Ten Pan niezbożny , oczy fwe otwiera, 

Y wchodźi w fiebie , ranę tak fzkaradna 
Poznaie , moc fwę słabą , mało władną, 

Ze ieft człowiekiem ; widźąc fię w tym ftanie > 
Tak ftrafznym , czyni gwałtem to wyznanie: 


Ze słufzna Bogu bydź zawfze poddanym, 
Ze człek fmiertelny , nie może zrownanym 
Bydź z niefmiertelnym ; co zrobił wfpomina 
W Jerozolimie ; y ta iego wina, | 
Do żałofnego bol ciała wfpomnienia , 
Łącząc fię oraz z gryżotą fumnienia , 
Wyznał „że za fwe zbrodnie ieft skarany , 
Ze Bog na niego w cudzey ziemi rany 
Dopuścił ; przeto wfzyftko chcąc nadgrodźić , 
Myślał z Judeą lepiey fię obchodzić 

W przyfzły czas; y iak wyiezdżaiąc , wolą 

_ Miał Jeruzalem zgubić , tak niewolą 
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Znieść iey ftanowi , miefzkańcow w wolnośći; 
Chcąc z {wym poddańftwem mieć w iedneyż rowności, 
Y dać pieniędzy hoynie tyle , wiele 
Potrzebowały ofiary w kościele ; 
Zydem fam ftac fię nawet obiecuie, 
Liftem im fwiadcząc , iako ich fzanuie: 
Ta, Pifmo mowi , chęć go nie ulżyła, 
Gdyż Ręka Boska , ktora na nim była, 
Y ofądzony będąc fprawiedliwie 
Bezbożnik , w ten czas modlić fię skwapliwie 


Począł , gdy fię fmierć do niego przybliża, 


Chcąc ią uprzedźić , Bogu fię uniża, 

Y wzywa , kiedy miłośierdzie Boże 
Otrzymać , ani ubłagać nie może. 

Ten Pan tak zyćie skończył niefzczęśliwe , 
Ktore powinno ludźiom bydź ftrafzliwe, 
Oraz przykładem , aby nie czekali 

Końca , y fchyłku, y nie odkładali 

Aż do ofłatniey lat fwoich minuty, 

Za wfzyftkie zbrodnie skruchy , y pokuty; 
Zeby tak dobrze fprawuiąc fię żyli, 

Aby dobrą fmierć fobie zasłużyli ; 

Bo Auguftyna znaczne fz te słowa; 

Zyć dobrze , to y fimierć będzie takowa, 
Gdyż z dobrym życiem , fmierć dobra fię zgadza, 


Y dobre życie , fmierć dobra nadgradza. 
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x z ANTYOCHUSEM trwać Epiphanefem 
Za Jak nie przeftały niefzczęśćia , tak krefem 


0 EŚ 
O) Ani fmierć była tego bezbożnika, 
) Od cierpienia ich , nicht fię nie unika : 
7 Judafza bowiem bitwy iednakowo 
Machabeyczyka , trwały iak na nowo: 

Syn , Antiochus krola , Eupatorem 
0 Co był przezwany , idąc Oyca torem, 
Co Oyćiec przed nim czynił , y on iśći, 
Korony dziedźic , oraz nienawiści 
Przeciwko żydom , lub koniec Oycowski 
Zyćia niefzczęlny , y żal, że lud Boski 
Ciemiężył , co czuł wielki , gdy umierał, 
Mogi go tamować w gwałtach , co wywierał. 
Ż tąd fię do woyny z żydami przyczyna 
W/fzczęła , gdy z niemi woiować zaczyna : 
Niektorzy z żydow pozor fobie rofzcząc, 
Sławę Judafza stynącą zazdrofzcząć ; 
Zeby fię wzrufzył , tego Pana profza, 
Y nad Judeą zmilował ; donofzą e 
Jak fię z nią Judafz okrutnie obchodzi , 
Czym lud poddać fię krolowi odwodźi ; 
Lub ludu wielka część pragnie niezmiernie 
Bydź mu poddana , y służyć mu wiernie; 
Jak ich to niemniey boli y dolega, 


Ze w Jeruzalem żołnierza oblega , 


Co Antiochus Oyćiec w nim zofławił ; 

Ze ieźli nie chce aby fię wyfławił 

W mocy , w ktoreyby był nieprzełomanym 3 
Jeźli zawczafu nie będzie ftrzymanym. 
Antiochus fię w fwym gniewie unosi, 
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Słyfząc co mu złość fałfzywych donośi 
Braci ; przęćiw fię Judafzowi rufzył, 
Chcąc moc uprzedźić , a żeby ią skrufzył; 
Maiąc piechoty woyska fto tyfięcy , 
Dwadzieśćia iazdy ; lecz w czym miał naywięcy 
Mocy do woyny ; wyćwiczone słońie, 
Gromiąc przed fobą wfzyftko , y po ftrońie; 
Kaźdy na grzbiecie fvym wieżą dźwigaiąc, 
Trzydzieśći ludźi w fobie zbroynych maiąc: 
Tak ftrafzne woysko , mocne w fwych orężach, 


Ktore błyfzczały na Rycerskich mężach, 

Porządne , liczne , ftrafzące {wym chodem, 

Y nie zwyczaynym, wfzyftkiego wywodem, 

Co ftrafzyć mogło fmialego Judafza ; 

Ale bynaymniey nic go nie przeftrafza, 

Jak lew odważny , owfzem fię ofmiela, 

Y zbliżywfzy fię , zniosł nieprzyiaciela; 

Gdźie Eleazar Brat teź iego młody |. è = 
Wsławił fię, y dał odwagi dowody; 


Widząc na iednym między innych słonie, 
Że na nim Herb byl, y krolewskie bronie; 
Antiochufa: fądząc że zaftanie 
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Na nim; na ludu z niewoli wyrwanie, 
Sam fię z ochotą na fmierć pofwięćiwfzy , 
Jak lew na tego słonia fię rzuciwfzy , 
Pulk wprzod przebywfzy, w pośrźod był ktorego, 
W prawą y w lewą zabiwfzy każdego 
Co chcial tamować , co mu fię opierał, > 
Gdy fobie przeyśćie biegiem {wym otwierał; * 
Dofzedłfzy słonia y pod iego nogi, 
W brzuch mu miecz wraźił ; tego ciężar frogi, 
Zdechłfzy upadkiem zgniotł go tym fpofobem, 
Zwycięftwo famo , ftało mu fię grobem. 
Nad tą odwagą wfzyfcy zadumieli | 
Nieprzyiaćiele , w prętce rozumieli, i 
OWD 
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(©) Naylepiey dla nich pokoiu zawarcie, 
O) Z wiecznym przymierzem , y iego poparcie 
4 Ztwierdżić przyfięgą z Judafzem , y całym. 
Ź Ludem żydowskim , ktory fądząe trwałym, 
4  Powrodili fię; Tak woysko ftrwożone, 
w Męftwem iednego człeka zwyciężone, 
Swą famą fmiercią , lud nie tylko boiem 
Wybawił , lecz go a ków 


, 


JN NTIOCHUSA co zvano wielkiega, 
=| Zbićie ftawfzy fię od woyska Rzymskiego, 


Mufząc do Rzymu odeslać zaftawy , 

Syna młodego według z nim uftawy, 
Antochufa posłał , co był zwany 
Epiphanefem ; ftarfzy zaś wybrany 
Naftępcą Jego Seleukus imieniem 
Philopator , iak iuż o nim wfpomnieniem 


Wyżey fię rzekło. Ze zaś ćo trzy lata A A 
Odmiana zafław ftać fię miała ; a ta, 
Antiochufa w dofzłym uwalniając 

Czafie , na mieyfce Jego odmieniaiąć, 
Demetryufza na zaftaw posłano iż] 
Syna Seleukus, Soterem go zwano. 

Lecz Antiochus słyfząc powrociwfzy , 
Seleukufa że Brata fłraciwfzy; 

Gdyż Heliodor trucizną go zgładźił: 

Sam fię na rządach kroleftwa ofadził , 
Demetryufza podczas niebytności i T W) 
Synowca fwego , zaftawfzy w rożnośći, i A 
Y zakłocone Parftwo rozterkami: 

Paftwił fię żyiąc , iak mogł nad żydami ; 
Umarł w takowey niefzczęfliwey dobie 


Naftępcę Syna Eupatora ; ale 
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Jako fię rzekło , zoftawił po fobie 


W tym Demetryufz zapomniany cale, 0) 
Y że do Rzymu , nie widzi na iegó ! i 
'Nikogo długo mieyfce posłanego ; | Q 


Sam fię wydobył , w Tripolis {ftanawízy 
Mieście Phenickim , woysko zaćiągnąwfzy , 
Antiochia dobył , gdżie skończyli 

Zycie , co fobie Pańftwo przywłafzczyli ; 
Eupatora tam , oraz Lizyafza 
Zamorzyć kazał. Potwarcy Judafza . 
Machabeyczyka , złością fię zawźięli , 

Ze go przećiwko niemu uwieść chcieli; 
Jakoż Bachida z Alcymem pofyła 

Na niego , ale wprętce zwyciężyła, 
Mądrość Judafza uyść fztuki pomaga, 

Do wygrania zaś w potyczkach odwaga: 

Z tąd Demetrius , dwoch Wodzow rozżatty 
Zgubą , fądząc bydź Nikanorem wfparty, 
Posłał na miaft ich , chcąc pierwey fztukami 
Narabiać , niźli otwarcie fiłami ; 

Widząc że żadna nayfrantowska fztuka , 
Mądry Judafza zabieg nie ofzuka ; 

Nienawiść skryta wydała fię iego , 

Przeciw Wodzowi woyska żydowskiego ; 

Bo w Jeruzalem kapłani , powadze 

Jego cześć daiąc , on ich w lekkiey wadze, 
Y wzgórdzie tak miał ; że go nic nie Wzrufza , 
Ofiary nawet za Demetriufza 

Zdrowie co czynią ; przyfięgą związany, 
Jeźli mu Judafz nie będzie wydany , 

Ze ich z kośćiołem miafta fpuftofzenie 
Zapewne czeka, y nie porufzenie: 

Przećiw fię potym rufzył Judafzówi ` 

Z woyskiem okropnym , Machabeyczykowi, 
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Ale Judafza Bog uczynit=mocnym, 
Dawfzy mu widźieć , obiawieniem nocnym, 
Świątobliwego iawnie Oniafża , 
Ktory pokazał mu Jeremiafza, .. | 
Upewniaiąc go , fmiele mu odkrywa, z 
Ze Prorok fwięty , nigdy nie rozrywa, ., 
Modlitw fwych , ktore Bogu ofiarnie , 
Czym miaftu z ludem obronę watuie: 


Zachęcaląc go , ufność mu. wy ftawia , 
Co fprawić może takowa podpora ,;.. 
Ofmieliwfzy go , fzedł na Nikanora; 
Do bitwy żaraz przyfzio znamienitey, 
W ktorey Nikanor naypierwfzy zabity; 
Y woysko iego uciec przymufzone 3 

W pogoni zbite , y wnet rofprufzone ż 
Nikanora zaś ciało skoro wzięto, 
Głowę , y rękę prawa mu ucięto, 

Ktorą przećiwko podnieść zbyt zuchwale 
Smiał kościołowi , oraz. przećiw chwale ' 
Boskiey , bluźńiący iężyk rozfiekano, 

Y ptaftwu nieba na paftwę oddano, 
Rękę ucięta, na mur żawieģli: 

Lecz to zwyćięftwo ofłatnie, co czćili 
Zydźi , od tąd ten_dźień z uroczyftośćią ; 
Bo Demetryufz roziedziony złością „ 
Nikanorową Smierćlą rozgniewany, 


Bachid ż Alcymem na bez rok wysłany , 


Ktore ogarnął ftrach ; bo go nie więcy 
Liczono , tylko koło trzech ryfięcy ; 
Piefzych dwadźieśćia nieprzyiacielskiego, |. 
Dwa przytym iazdy ; woyska tak, wielkiego <. 
Siełu fię zlaklfzy , wnet fię rofprufzyli , 


Ten widok woysku fwoiemu obiawia., z 
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Z woyskiem daleko bardźiey potężnieyfzym, 
Przeciw Judafza woysku , w liczbie mnieyfzym,. 
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Ći zaś , ktorzy fię z mieyfc fwych nie WOPR 


To Judafzowi iednoftaynie radźić 

Poczęli , aby na tak małey fadźić 

Nie chćiał fię garfłce, przećiw potężnemu 
W/oysku , nie mogąc oprzec fię łicznemu, 
Ze fię z nim potkać , prożnym ieft zawodem, 
Zeby fię raczey umykał odwodem, 

A na infzy czas odłożył fzczęśliwfzy ,. 

W nadźiei teraz {wey fię omyliwfzy: 

Na co rzekł Judafz; uchoway mię Boże , 
Co mi radźićie , nigdy bydź nie może, 
Abym uciekał przed nieprzyiaćielem, 

Albo Bog będźie mym wfpomożycielem , 
Albo ieżeli iuż godzina nafza 

Przyfzła oftatnia , niech nas nie'przeftrafza 
Smierć ; umieraymy bez żyćia ochrony, 

Dla Braći nafzych odważnie obrony , 

W ktorey niech każdy z nas będźie żarliwym, 
Nie maiąc sławy poftępkiem wftydliwym : 
Potym fię potkał z woyskiem tak potężnym, 
Z ofmiufet ludźi , przez cały dźień mężnym 
Bijąc fię fercem , skrzydło naymocnieyfze 
Prawe przełomał ; lecz pułki licznieyfze 
Ogarnąwfzy go , przy fwoiey słabości , 
Oprzec fię nie mogł, w tey fił nierowności : 
Tak zakończyła fmierć trudow przebycie, 
Sławnieyfza iefzcze bardźiey , niźli życie. 
Ambroży fwięty podaie to wierzyć, 

Ze każdy Pafterz kościoła , by mierzyć 

Do tego końca powinien , w pamięći 

Dzieła mieć przefzłe , to go bowiem fwięći 
Naybardziey , kiedy potyczki ftrzymawfzy 
Przefzłe dla Boga , w nich fię pafowawfzy, 
Bydź pobudzonym znowu duchem nowym , 
Y do żarliwey potyczki gotowym, | 
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Smierć fię powińna zdać prac zakończeniem; Ź 
To zaś boiaźnią bydź, y utrofzczeniem 
Powinno tylko , kiedy by fię bali 
Czego infzego , y ftrach przekładali 


Nad Tego , co ich na żiemi obrońca, 

Czekaiąc fmiało trudow fwoich końca , 

Nieopufzczeni nigdy z tey opieki, 

Pewni nadgrody w Niebie , y na wieki. 

RABABABBALBBELALBLGALE 
JONATHASZ KAPŁAN. Ą 


| UDASZ Machabe , iak prętko umiera , ) 


Lud Jonathafza żydowski obiera . ? 


Na iego mieyfce , iemu fię poddali, 

Co Judafzowi naybardźiey fprzyiali, 

Simon Brat ftarfzy , chociaż fię bydź fądźił , 
Godnym urzędu tegoż , aby rządźił, i 
Bratu młodfzemu chętnie uftępuie: ( 
O czym iak prętko gdy fię dowiaduie, O 
Bachid , wfzelkiemi fzukai fpofobami , (© 
Zabić go y uyść fwemi zabiegami, 

Na pufty kray fię Jonathasz umyka W) 
Z woyskiem , y tam mu fwoy obóz zatyka; | ? 
Bachid widząc , że trzyma fię w pokoiu i | 
Umacniaigc fię , przywiodł go do boiu: 

Na końcu roku rufzył fię drugiego , 
Z wfzelką (wą mocą uderzył na niego; | 

Ale chwalebnie w bitwie odepchnięty , 

W fwym przedfiewźięciu choć mocno zacięty; 

Nie tufząc fobie mniey od Jonathafza O) 
Znieść , iak od Brata Machabe Judafża ; i Ó 
Mufiał znalazłfzy fiły do oparćia , 

Do pokoiu bydź fnadnieyfzym żawarcia : 

Ale mu więkfze kłopoty , y troski, 


X 502 34 
Zadawał narod zazdrośćią żydowski, 
Niż nieprzyiacioł filnych przekonanie; 
Nie mnieyfze bowiem mufząc mieć fłaranie, 
Skrytych podeyśćia ftrzegąc fię y chroniąc, 
Jak y otwartey potędze fię broniąc, 
Wfzyftkie zawady co go tamowały 
Przebywizy , iednak iak fię odezwały 
Dzieła tak wielkie , ktoremi fię wsławia , 
Krolow fąmfiedzkich pomoc go wybawia; 
Alexandr Balas , ofobliwie chcieli, 
Y Demetryufz Soter , co zawzięli ~ 
W/oiować z foba , chcąc ieden drugiego 
Uprzędźić , y bydź Przyiacielem iego. 
To z Jonathafzem zawarfzy przymierze, 
Ubefpieczaiąc ftronie , co obierze, 
Zwycięftwo ; nim zaś przyfzło do umowy 
Z obiema krolmi , dobremi ich słowy 
Jonathafz przyiął ; lecz mniey maiąc wiary 
W Demetryufzu , o Jego ofiary 
Nie dbał , pamietny, o nayokrutnieyfzym 
Zdradźiectwie Jego , przeto był skłonnieyfzym 
Alexandrowi ; chęć tę przed fię bierze, 
Z nim śćisłe zawrzeć co pragnał przymierze; 
Antyochufa fynem fię mniemaiąc 
Epiphanefa , y wiernie trzymaiąc 
Swoy obowiązek ; Ten go krol ofadza 
Na wielowładnym kapłańftwie : ta władza, 


Siedm lat od fmierći Alcyma ufławfzy ; 
Demetryufza zwyćięzcą fię fławfzy , 


Ktory w potyczce, nie tylko był zbity 
Z woyskiem , ale też y fam był zabity. 
Pragnąc ufilnie widzieć Jonathafza, 
Do Ptolomaidy ziechać go zaprafza; 

Gdźie Kleopatra przyfzła iego zona , i 


Z Ptolomeufza co była fpłodzona, 
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Philometora krola Egypskiego , 
Miała go poiąć , y tam poyść za niego; 
Gdzie fię Jonathafz zaprofzony. ftawił , 
Y fwę wfpaniałość dwom krolom obiawił; 
Podarunkami ich fobie uymuie , 
Alexander ie od niego przyimuie; i 
Niesłuchaiąc tych , co mu nie fprzyiali ; 
Y na ich skargi , z ktoremi powitali; 
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Odźiał go owfzem fzatą purpurową, 

Y w sławę oraz wyniosł go takową, 

Ze co go przyfzli, y winować chcieli, 

Jak pówarzeni , wftydźić fię mufieli; 

Ze ich daremna zafzkodzić mu praca. 

Jak do Judei Jonathafz powraca ; 
Demetryufza fyn Sotera fłarfzy, 

Tego co zginął , żywo fię rozżarfzy 

Na Jónathafza , źe z nim opuśćiwfzy 
Przymierze co miał , zamiaft fię: chwyćiwfzy, 
Wniść z Alexandrem w związek ; tak fię wzrufza 

Gniewem , że posłał Apolloniufza 

Na niego , ktory w liftach uraźliwie 

Lekce go ważył, przy tym nie wątpliwie 

Zdał fię bydź pewnym , bitwy z nim wygraniem ; szit 
Jonathafz hardym zdięty urąganiem , ; 
Przećiwko niemu nie zwłocząc fię rufza, 

Szczęfliwie woysko Apolloniufza 

Zniost , uderzywfzy tak na niego gwałtem, 


Ze ie rofprufzył do fzczętu ryczałtem. 
Kilka lat potym zwyćiężał fzczęśliwie; 
W/fparty Symonem Bratem , ofobliwie . 


Opieką Boską , w ktorey miał fźczegolnie 


Ufność , iak z Bratem , z Oycem zobopolnie; 

? Nie mogąc zgoła gwałtowi fię radą | 
Oprzec , polega niefpodźianą zdradą. 

Ą Alexandr od {wych zabity , woluiąc 
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Z Ptolomeufzem , też nie dotrzymuiąc 


Przymierza , w śćisły obowiązek wchodźi i 
Z Demetryufzem , ktory go uwọdżi. 
Diodotus wodz Alexandra , zwany 
Przezwiskiem Tryfon , w tym nie ubłagany, 
Wydrzeć koronę Antyochufowi, 

Alexandra choć włafnemu fynowi ; 

Wiedząc iako mu fieła należało, 

Jonathafza fię pozbyć mu fię zdało ; 

Po wierzchu przyiaźń fwiadczy , zaprafza 

Do Ptolomaid pilno Jonathafza; 

Y umowiwfzy wefpoł odesłanie 

W/oiennych ludzi , roskazał gdy fłanie 

W mnieśćie , a żeby wnet bramy zamknięto ; 
Jego poymawfzy , tych wfzyftkich wycięto , 
Ktorzy na ten czas z nim fię znaydowali, 

W czym niedowiarftwa brzydkiego doznali. 
Co sługom Boskim , niech będźie nauką, 
Zeby fię ftrzegli , gdy zdradziecką fztuką, 
Nieprzylaćiele z niemi fię obchodzą, 

6 Obietnicami , ktoremi im fzkodzą. 


>< Swięty Hieronim nam dobrze wfpomina, 


Ze Chrześćianom nie przyftoi wina 
Ludu Bożego , wodzom ofobliwie 

Jak był Jonathas , uwieść fię zdradliwie , 
Jako y zdradzić ; Chryftus iednakowo 
Ząda wiernośći , aby trzymać słowo , 

Od fwych Miniftrow , oraz rozfądzenia , 
Aby nie byli łatwi do zdradzenia. 
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SIMON KAPŁAN. 


2 &| Pięciorga Braći Simon fam żofławfzy; | 

| Dufł że iefzcze mogł ich poftradawfzy ,* 
Po wźięćiu nawet , choc Jonathafzowym, 
Wefprzec Judea fwym posiłkiem nowym; 

Ani go Braći ftrata nie odraża | 
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9) Od niebefpieczeńftw , znieʻć ie fię odważa , 
o] Mowiąc do ludu; Jak prześladowania ! 
©) Wielkie cierpiemy , na praw iitrzymania 

Ó Swiętych , y Braćla ktorzy ie bronili, 

© Gdy Izraela służbą fwą mocnili, 

6) Ktorzy pomarli, famem pozoftały ; : 

24 Strzeż Boże , abym o życie tak dbały , 

W Miał go żałować , y w infzey poftaci, 

)) - Zebym fię fądził , lepfzym nad mych Braći.. 


- Naypierwey tedy , miał pilne ftaranie , 
Na Jonathafza Brata odzyskanie 
Z ręku Tryfona , y choć upewniony, 
Ze Brat od zdraycy , nigdy uwolniony 
Nie będźie , choć mu okup ofiarował ; : 
Y Jonathafza dziecmi obwarował ; 
Pewien , że maiąc pieniądze , nie minie 


Jonathafzowa ftrata , y że zginie 


Z dziećmi ; iednakże wolę fwoię iśći , 


gea 
Tm 
x S 
2 


SZER 
=Z< 


Jak Pifmo mowi; żeby nienawiśći 
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Uyść mogł żydowskiey , y ich rożumienia » 
Co mogł wykonać, dla ich uwolnienia; 
Ale fię skutkiem iawnie pokazało, 

Ze dobrze fądźił o tym , co fię ftało: 
Tryphon Talentow ledwo fto odbiera, 


Jonathafz z dziećmi ginie, y umiera. 
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Simon nie mogąć odzyskać żywego , 
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E przynaymniey mieć go umarlego. 


Qyca , y Braci > ktorych pozofłały 


Kości , zebrawkży » nie dla*prożney chwalyj > 
(Jako zwyczaynie z umarłych godności, 
Zyiąci zwykli zdobić {we zacnośći ; ) 

Ale nadgrodę , ktora nalezała, 

Y żeby zawfze , wiekopomnie trwała, 
Starfzeńftywu ludu sławnemu Bożego , 
Grob na pamiątkę , wyftawił dla tego; 
Jak naydrożfzemi chciał go ozdobami 
Wynieść , wfzelkiemi fzukał fpofobami, 
Y drogich bogaćtw nie żałował hoyny, 
Sławny Przywodzca ludu , bogoboyny ; 
Aby zawdźięczył tey godney ftarfzyźnie, 
Zasługi wielkie , {wiadome w Qyczyżnie. 
Ten Wodz Bożego ludu wyfmienity , 

Od {wey młodośći zawfze pracowity, 
Zycie fpokoyne dość długo prowadził ; 
Umiera , gdyż.go Tolomeufz zdradził 
Zięć iego , kiedy pozbawił go żyćia , 

Dla zacney po nim godnośći nabycia , 
Na uczćie gdy go zabiia okrutnie: 
Zaboyftwo,wfzyfcy opłakawfzy fmutnie , 
Z Bracią na potym w grobie pogrzebany , 
Ktory od niego był im zbudowany. 
Syn po Symonie nafłąpił w kapłańftwie, 


Obiął y rządy po fvym Oycu w Pańftwie; 


Jana miał Jmię , Hirkanus przezwany, 


Z bitwy nad ludem Hirkańskim wygraney. 
Jozef powiada na ten czas żyiący , 


Ze cud poprzeftał , do tych czas trwaiący , 
Wolą wyraźną wyroku Boskiego , 
W Ephodźie iawną kapłana wielkiego, 


Przez blask , y fwiatko iafno fię fwiecące, 
Z kamieni drogich, w nim fię wydaiące. 
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W Potomftwie fwoim potym nie przerwany, 
Aż do Heroda żony , Maryany, 
Ariftobula też , w ten czas młodego, 
Od okrutnika też utopionego, 
Kompiącego fię ; aby przywłafzczonej , 
Befpiecznym bydź mogł wydartey korony: 
Machabeyczykow konieć opifania 
Zyćia taki ieft ; ktorzy zawfze zdania 
Jednego byli, iednym fercem tchnęli, 
Y niebefpieczeńftw żadnych nie minęli, 
Y w żarliwości ; ći pięć Braćia fwięći, 
W opiece Boskiey byli , y w pamięći; 
Wyzwalaiąc ich w każdym ciężkim raźie, 
Poznać fię daią w prawdźiwym obrażie, 
Naftępuiącym po nich , nowym prawie, 


Jako powinni, w fpołeczney bydź żwawie ~ 


Tych fwiętych wzorem , przy Boga boiaźni , 
W iak nayśćiśleyfzey bydź z fobą przyiaźni, 
Yw nieuftanney aby żarliwośći , 

Bez intereffu trawali , y zazdrośći ; A 

Od fwiatowośći cale oderwani, 

Do Boga tylko byli przywiązani : 

Powinni wiedzieć , że Bog fwiatem rządzi , 
Ze wola Jego, co chce , to ofądźi 

Stać fię na ziemi ; ta nie ma nic ż fiebie, 
Tylko to , co wprzod fłanowione w Niebie ; 
Ani fiłami prożno fię wfpomagać, 

Lecz miłofierdźie modlitwami błagać 
Boskie , ktore im pomogło zwyciężyć 

Tych nieprzyiaćioł, ktorzy ich ciemiężyć , 
Co ich nie widzą , to tym bardźiey mogą, 
Boiaźń powinni w nich fprawować frogą , 
Daleko więkfzą , niż nieprzyiaciele, 

Co Machabei woiowali fmiele ; 

Mowiąć do Boga przy pokorney mowie, 
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Jako mawiali ći dawni Przodkowie, 
Y ta Starfzyzna godna Boga ludu : 
Twa ręka Boże dokazała cudu 


Tego , nie nafza , Twoiey wfzechmocnośći 
Przypifuiemy , nie nafzey słabośći ; 
Zwycięzcami nas czyniłeś mocnemi, 
Ggybyśmy Tobie byli niewdźięcznemi, 
Sama niewdźięczność nas by zwoiowała, 


Kiedy Twa łaska zwyciężyć nam dała. 
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O SWIETYM MATEUSZU 
EWANGELIŚCIE 


5| WIETY Mateufz Publikanem bywłzy, 
Stał fię Apoftol, gdyż go Bog zażywizy, 
Ewangeliftą pierwfzym go obiera; 
W Ewangelij gdy życie otwiera 
| Chryftufa Pana, fpofobem tak fwiętym, 
Od Duzha będąc Swiętego nathniętym , 
Ktory ich zawfze kierował myślami, 
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Go potym mieli wyraźić słowami: 


ON 


W Jerozolimie , teyże opifanie 
Ewangelij, iako fwiadczy zdanie 
Ó Hieronimowe, za żydow namową, 

Y proźbą tych, co wiarę Chryftufowa 
/ Przyiçli ; czyli wola im skazana 
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Od Apoftołow, według Epiphana. ( 
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Pifal nie greckim, lecz bardźiey hebrayskim (i 
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Jezykiem , lub iak tufzą fyryayskim ; 
Jako to Eufeb w hifłoryczney mowie, 
Oraz iak fwiadczą y fwięći Oycowie ; 


Toż y Hieronim famo potwierdzaiąc, 


Y ze Euzebem zwłafzcza fię zgadzaiąc; 
Pantenus wiarę gdy w Jndyach glośi , 


Tam Mateufza znalazł, nam donośi, 
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Ewangelią , hebraysko pifaną, 
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W Alexandryi od niego oddaną; 
W Bibliotece w Cefare zofłaiąc 


0 ĘĘĘZZE 


Do iego czafow , na tym mieyfcu trwaiąc. 


EA 


Ten original Hebrayski zgubiono , 


Przetłumaczon y tylko zofławiono 


Greckim ięzykiem ; Autora imienia 
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Nie mamy ; lubo według rozumienia 
Nie ktorych Oycow , fądzą; że Janowi 
Przypiłać można, albo Jakubowi. 
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Święty Mateufz , iako to uważa 
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Augaftyn fwięty , że zwłafzcza wyraża 

W {wey Ewangelij, Rodzay Chryftufowy 
Krolewski , wydał wyraźnemi słowy, 
Pifząc po ludzku , zgoła należyćie, 

Jakie prowadźił : między ludźmi życie: 
Ale nie maiąc Jana wyniosłośći, 

Ktory taiemnic pifał głębokości, 

Boftwa Chryftufa , y o Troycy Świętey ; 
Zda fię zapewne w pracy fwey podiętey, 
Dla wfzyftkich wiernych bydź fię potrzebnieyfzy, 
Gdyż ofobliwie w tym naywymownieyfzy, 
W opilywaniu dzieiow Chryftufowych, 

Y nauk iego, poiąć ie gotowych ; 
Chryftus miarkuiąc przez fwiętą uwagę, 
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Mądrość, y oraz Boską fwę powagę, 
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Przykład dał żyćia do nasladowania, 


Y do słabośći nafzych ftofowania. 

Bog miał przyczynę , cztery bez wątpienia 
Ewangelie , dać do zrozumienia; 

Może fię iednak mowić, że chćiał prawa 
Pifmem wyrazić , ktore nam podawa, 
Aby skuteczne ich roftrząfywanie, 
Wewnątrz ie mieli , w fercu Chrześćianie; 
Aby po wierzchu miłość fię wydała, 

Ta ktora w fercu nas opanowała; 

Bo pierwfzy umysł , był Chryftufa Pana , 
Nie tylko żeby nauka pifana 

Była słowami, ale y przykładem 

Jego, Uczniowie fzli za iego śladem 
Mocą fwiętego Ducha, aby chwała 
Cnoty, y prawdy iego nie ufłała 

Na wieki wiekow , przez dźieie żyiących , 
A nie przez słowa z czafem miiaiących; 
Przeto choć rzecz ieft frodze należyta, 
Ewangelią gdy kto pilno czyta, 

Jednak nie dofyć wiedzieć co zawiera i 
Gdy kto na famym wiedzeniu fię wfpiera; 
Uczniem Chryftufa przeto fię nazywać 


| Nie można, tylko tym , co wykonywać 


Chcąc fwoie dźieła , bez infzey przynuki, 
Co fię dowiedźieć mogą z tey nauki; 

Stać {ię ftaraiąc bydź obrazem Boskim, 
Tak iak obrazem Chryftus byt Oycowskim. 
Kiedy zaś pifał, y dał do widoku 
Ewangelią, atoli że Roku i 


Sądzą trzydźieśći oraz dziewiątego, 
To ieft po fześć lat, Chryftufa zmarłego: 
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O SWIETYM MARK U 7 


EWANGELISCIE 


| WIETEGO Marka; lub A poftołowe 
BA] Dźieie podaią częfto, y Pawłowe 
Liśty; nie zda fię, żeby opifana 


Ewangelia , ktora ieft wydana, 

Od niego była , choć Hieronim znaczy 
Swoim fwiadećtwem; lecz rozumieć raczy 
Trzeba , co fwiçty Piotr w liście wfpomina 
Oftatnim, gdzie go mianuie za fyna. 

Ten to ieft Marek , co kościoł założył 

W Alexandryi, y co fię rozmnożył; 

Stolicą drugą, na fwiećie fię ftaiąc: ! j 
Oycow zaś fwiętych , zdanie uważaiąc ; 
Ewangelią pifał uprofzony 

Od Chrześćianow w Rzymie, ogłofzony: 
Co go Piotr fwięty uczył , to nam glosi, 
Jako Euzeby fwym pifmem donośi; 

Bo w fwey hiftoryi , wfzyftko opifawfzy, 
Jak Piotr do Rzymu fwięty przyiechawfzy, | 
Ewangelia Rzymianom kazuiąc, 

Z dźiwnym pożytkiem, z czego fię buduiąe 
Co go słuchali , byli tak przeięći 

Milośćią prawdy; dla więkfzey pamięci, 
Nie dofyć było słyfzeć , co przyieli 
Ewangelią , ale iefzcze chcieli 

Mieć ią pifaną ; profili dla tego 

Marka, co uczniem był Piotra fwiętego , 


Ewangelią żeby im zoftawił 

Na pifmie; aby tey co im obiawił 
Nauki , dowod był wieczny y trwały, 
7 Y poty proźby te ich nie ufłały, 
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Poki od Marka to nie otrzymali ,' 
To co od niego uśilnie żądali, 
Aby wyraźnym pifma rozumieniem, 
Ewangelia pod iego Jmieniem 
Była , iak dotąd wiernym ieft odkryta. 
Chryzoftom fwięty uważa, y pyta, 
Czemu po między choć Apoftołami 
Dwunafłu , dwoch fię Ewangeliftami 
Tylko znalazło , ktorzy opifali 
Ewangelią, y w pifmie wydali: 
Marek z Łukafzem , nam ią przełożyli, 
Chociaż uczniowie Apoftołow byli : 
Na co odpowiedz daie; że ći Swięci, 
Prożnośćią chwały nie byli uięći, 
Ale że fam Bog był im w tym powodem, 
Dobra kościoła, chcieli bydź dowodem. 
Hieronim fwięty na tym fię zafadza, 
Y z Auguftynem fpołecznie fię zgadza , ` 
Oraz y Qycow ftarfzych, toż ieft zdanie, 
Ze Marka pifma, po grecku wydanie, 
Y że Jan fwięty, y Lukafz pifali 
Tymże ięzykiem , co wiernym podali; 
Przytym y oraz, rzecz ieft oczywifła, 
Ze Marek fwięty ten Ewangelifta, 
Mateufza fię co pifal trzymaiąc, . > ~ 
Naśladował go „choć częfto skracaiąć - 
Tę hyftoryą, ktora w obfzernośći 
Opifuie nam, w tey okoliczności. 
Marek pifał , co od Piotra fwiętego 
Słyfzał; y Łukafz fię trzymał także tego, 
Co od fwiętego Pawła ofobliwie ` 
Miał z obiawienia, z nieba niewątpliwie. 
Na tych miaft co ieft godne uważania, 
Ze chociaż Chryftus przykładał ftarania, 


Gdy Apoftołom naukę wykładał, #5 
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Choć z niemi żyiąc poufale gadał, 
Daiąc im poznać dźieła , co widzieli, 
Ale chćiał oraz à żeby wiedzieli, 

To, co fię dźiało w skrytym iego żyćiu, 

Y taiemnice, ktore miał w ukryciu, 

Y przypowieści {we opowiadaiąc 

Głośno słyfzącym , y zrozomieć daiąc; 

Nic o Chryftufie iednak nie wfpomnieli, 

Y prawdach fwiętych , choć żnaiomość mieli 
Tak doskonale, poki odnowieni 

Z Ducha {więtego , y pofłanowieni 

Ludźmi Boskiemi nie iako, iak zowie 
Chryzoftom fwięty, daiąc znać w tym słowie, 
Ze na Chryftufa mieyfcu pozoftali 

Na źiemi, przez co naukę nam dali, 

Zeby nikomu to nie należało 

Pisać ,ymowić o prawdzie zuchwało 
Ewangeliczney , tylko ludżiom fwiętym , 
Ducha fwiętego natchnieniem przejętym. 
Marek że pifał roku Claudiufa 

Wiemy trzećiego, to ieft od Chryftufa 
Czterdzieści trzy lat, rachuiąć od iego 


Przyiśćia , à dzieśięć lat od umarłego. 


WADDEŻEREERARRELREKk 
O SWIETYM ŁUKASZU. 
EWANGELIŚCIE 


SEN z Antyochy Miafta , rodu wego, : 
BEz24, Co ieft ftolicą kraiu Syryiskiego ; 

W Pawła fwiętego wyrażonym słowie : 
Poznaiemy , że lekarzem go zowie: 

On Apoftołem y Marek, nie byli, 

Uczniami będąc tych , co ich uczyli; is, 

Nie pifał też, co widzieć mu fię dało» * 
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Jak Mateufza pifio to wydało 
Y Jana; ale co fię dowiadywał 
Z tych co widzieli, z ktoremi przebywał ; 
Jak w Ewangelij , fam ią zaczynając 
Daie fwiadećtwo, to wfzyfłko wyznaiąc; 
Gdyż to z mądrośći Boskiey pochodźiło, 
Z. roskazu oraz , co fię ofądziło 
Ducha (więtego, według Auguftyna; 
Y że ta fama tego ieft przyczyna 
Ewangeliftow , ktorych cztery było, 
Y z nich dwum tylko to imię służyło ; 
Drudzy obadway zaś A poftolami, 
Aby po między na ten czas fwiadkami, 
Nie rozumiano, że do opifania 
Ewangelij, rożność rozeznania 
Potrzebna była tych, ktorzy widźieli 
Chryftufa dziele, co fię dowiedzieli 
Od tych, co na nie oczyma patrżali. 
Bog chćiał, abyśmy to tak uważali, 
Ze Hiftorya nie mniey ieft prawdźiwa 
Ewangelij , tych, co te wielkie dziwa 
Pifali widząc, po ludzku, zwyczayne 
Sprawy widźiane , były im nie tayne: 
Lecz że naybardźiey pewność fię wydaie, 
Ducha fwiętego, gdy fię moc przydaie 
W Ewangeliftach , co słowa fłanowi, 
Co nam Mateufz, y Jan fwięty mowi; 
O ktorych wiemy , że Apofłolami 
Byli , Łukafz zaś z Markiem, ich uczniami; 
Bo Marek uczniem był Piotra fwiętego, 
A Lukafz Pawla miał za Miftrza fwego : 
Przeto też żdanie ieft Tertulliąna, 
Ze przez Łukafza fwiętego pifana 
Ewangelia, choć Pawlowa raczy, 
Co napifaną , dość wyraznie znaczy ; 
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Zda fię należeć iemu przypifuiąc , 
Paweł ią iednak fwiadectwem fzacuiąc, 
Jako Oycowie fądzą w tym zgodliwie,* 
Y iak Ambroży twierdźi ofobliwie, 
Gdy o nim mowi, że frodze chwalony 
W kośćiołach wfzyftkich „nie zmiernie uczczony 
Z Ewangelij ; Ambroży przydaie, 
Jak godzien chwały , gdy mu ią ten daie 
Uftami fwemi, ten Doktor Narodow , 
Na co nie trzeba mieć więkfzych dowodow : 
Sam Lukafz mowi, według Eufeeba ; 


Ewangelią z tąd począł; że trzeba 


Było przyczynę dać , y z niey fię fprawić , 


Ktorą miał, gdy chćiał fwe Pifma obiawić 


Ewangeliczne, mowiąc to umyślnie, 
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Ze fieła było tych, co lekkomyślnie 


Ewangelią opifywać chcieli, 

Baczył fię widząc, że to czynić fmieli, ~ 
Zabieżeć temu , będąc utwierdzony 

W prawdźie, że od tych wiernie ofądzony , 
Co ią wykonać byli naznaczeni, 

Skutecznie fami w niey ubefpieczeni 

Przez Apoftołow , to ieft y fwiętego 

Pawła , z ktoremi Bog złączył onego; 

Aby zabieżeć , omyłki uchodząc 

Y falfzow , iaśnie gdzie prawdę wywodząc 


AAAA 


Ewangeliczną , trzeba żeby żadne 

W poięćiu słowa , nie były nie fnadne. 
Ewangelia Lukafza pifana, 

Przechodzi Marka , y fwiętego Jana , 
Wyraźny , w greckim bo będąc uczony 
Języku , w ktorym ftal fię dofwiadczony, 


3 

0 
, Od Hieronima ofobliwie , ile 

y Pięcdzieśiątego roku y fzoftego 
0 


Chryftufa 


Doznać fię fnadno może w dzieiow ftyle. i 
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Chryftufa pifał, dwadzieśćia piątego 


W niebowftąpienia. Tenże Oyciec fwięty 
Swiadczy , że Lukafz czyftośćią przeięty 


Nie żeniący (ię, trwał w niey zawfze fzczery. 


Ośmdźieśiąt lat przeżywfzy y cztery.: 


Kościoł zaś twierdźi, że krzyż umartwieniem 


Znośił cierpliwie, lub nie pod imieniem 
Męczeńftwa , iednak Oycow rożne zdanie, 
Nie zgodne o tym czynią rozeznaie ; 
Sądźić fię iednak może befpieczeńftwem , 
Ze życie iego całe, ieft Męczeńitwem. 
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"O SWEB T-Y;M JANIE 
EWANGELIŚĆCIE 


z Kąd był to wiemy o tym fwiętym imie 
TS] Ze Bethfaida ieft iego miefzkanie, 


Zebedeufza fyn, y nazwanego 
Pofpolicie Brat Jakuba więkfzego. . 
Na Apoftolftwo był młodo wezwanym, 


W panieńftwie czyftym zawfze zachowanym į 


Hieronim fwięty powiada, dla tego 
Zbawiciel miał go za ukochanego; i uy: 
Podczas wieczerzy Pańskiey , poczywaiąć 


Na łonie iego, potym porownaiąc nou 


Z fobą pod krzyżem, kiedy go poleca 
Matce za fyna , y gdy iey zaleca 

Pannie nayfwiętfzey , aby ucznia miała 
Za fyna, fwego Panieńskiego ciała... 
Po przyiśćiu Ducha nayfwiętfzego , każał 
W Azyi, wiary naukę rozmnażał., 


Gdzie fwym ftaraniem, kośćioły założył, À > 


Y rządźić niemi wfzelką pilność łożył; ' 
W Ephez Biskupem, według Hieronima, 
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Był, iak ten fwięty Oyciec o tym mnie ma. 
Był ofądzony od Domitiana 


Cefarza w Rzymie, okrutnego Pana, 
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Aby go w wrzącey umorzyć oliwie, 

Z kąd wyfzedł zdrowfzy , znofząc to Cierpiiwie, 
Jak Tertullian mowi, nie tykany; 

Potym na wyfpę Pathmos, był wygnany ż 
Ten Tertullian iefzcze to namienia , 

Ze tam opifał fwoie obiawienia. 

Domitian zmarłfzy , do Ephez powraca $ 
Gdźie naypilnieyfza była iego praca, 
Ewangelią fwę dać do widoku, 

W dziewięćdźieśiąt fześć lat Chryftufa roků y 
Po męce Pańskiey fześćdziefiąt piątego : 
Hieronim daie przyczynę dla tego ; 

Ze Cerinth z Ebion , Herezyarchowie ; 

W fwoiey bezbożney fzdźili obmowie, 

Ze Chryftus tylko był famym człowiekiem , 
Ze przed Maryi nie żył nigdy wiekiem. 
Azyatyccy wfzyfcy Bikupowie, 

Jako y roźni kośćiołow Posłowie, 

Do tego Jana fwiętego nukaiąc , 

Aby Chryftufa im opowiadaiąc, 

Jako naygłośniey , y nayoczywiśći, 

To, że był Bogiem, y że fię to ići; 
Dowodząc w każdym Boftwo iego słowie, 
Y iaśniey niźli trzey Ewangeliftowie: 
Proźbie Biskupow Jan fię nie wymawia, 

Y chętnie to, co żądali, obiawia; 

Byle przy pofłach , y modlitwach żwawi, 
Ufali z Nieba, co posiłek fprawi. 

Wnet potym wfzyfłek Boga w fobie pełny, 
W Ewangelij dał dowod zupełny ; 

Bo ią poczyna, Boftwo wykładaiąc , 

Gdyż fię Przedwieczne Słowo Ciałem ftaiąc. 
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Auguftyn fwięty , czym do zbudowania Y 

W Ewangelij, czyni rozważania, 22 (00 Re: Ś $ Ea 
Jana {więtego , mowiąc ; że wybrany, 

Aby Chryftus był w Boftwie fvym uznany ; (A 

Dla tego drudzy trzey Ewangeliftowie , 24 

Zyiąc z Chryftufem w codzienney rozmowie ; (y 

Życie (miertelne iego opifali W 


Po ludzku, pifać na ziemi fię zdali ; ©) 
Co zaś fwięty Jan w pifmach fwoich głośi, A 
Nad niebiofa fię iak orzeł wynośi, A 
Nad wfzyftkie ludzkie powfzechne słabości , 
W Łonie Oycowskim doświadcza pewności , y 
Ze Słowo Boskie, ieft Bogiem rzetelnym, Y 
Nie omamiaiąc fię nigdy, skażytelnym Ó 
Swiatlem, y blaskiem tak przedwieczney chwały: Ó 
Wfżyftek fię potym poświęćiwfzy cały, < 
Więcey niż insi, iak naychwalebnieyfzą Y 
Naukę , zwłafzcza iak naywynieśleyfzą 
Syna Boskiego , ktotą nam wykłada ; ) 
Y ieżeli kto, infzym Pifmo zada d 
Ewangeliftom, że tylko pifali, Ó 
Y tego tylko pifząc, fię trzymali 
Dźieciow Chryftufa , ktorych nam podaie 
Wzor obyczaiow; Jan fwięty przydaie ) 
Co infzym braknie , więcey przykładaiąc * Ó 
Y ofobliwie nam opowiadaiąc > | Ó 
Prawo duchowne, zwłafzcza Troycy fwiętey, FAM | 
W fwey taiemnicy lubo nie poiętey ; 3 
Rowność w Ofobach, y żyćia ptzyfzłego ć , 
Chwałę. Auguftyn uwagi godnego 
Sadźi, iako też rzecz ieft oczywifła 
O fwiętym Janie, że Ewangelifta 
Ten, prawdę pifząc, bardźiey wynieśleyfzy , 
Niźli trzey drudzy, y w tym naypewnieyfzy , 

2 


Gdźie nam zaleca żyć z brącią w miłośći, 
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Y Chryfłufa nam fławiaiąc w ćałośći | e y3: A 
Boftwa fwoiego, tak pokorzącego , © 
Nogi fwym uczniom umywaiącego; 9) 
Ucząc nas, iako mamy pofłępować A 

W pokorze, żeby moglifmy :poymować, W) 


Zebyśmy przyfzli do tey znalomośći , 
Naywynieśleyfzey prawdy, wyfokośći. 
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JD Y fię wypełnił czas wfzyftkich Prorokow , 
3J Przepowiedźianych skutecznie wyrokow, 


ków od Boga przyfzedł naznaczony, < 
W łafce y darach nigdy nieźliczony , 

Y w miłofierdziu, co ludziom udziela, 
Daiąc łaskawie fwiatu Zbawiciela, 

Anioł Gabriel zesłany oglafza, 
Przyfzedłłzy naprzod do Zacharyafza ; 

Syna że ma mieć , dla opowiedzenia, 

Ktory na ten czas ofiary kadzeńia 

Czynił w kośćiele; że ten fyn wefela 

Janem nazwany, zyśći Jzraeła , ** 
Blogosławieńftwem powfzechnym fię ftawfzy : 
Tegoż Anioła Bog potym pósławfży 

Z tym, co miał iefzcze zleconego więcy, 

Do Przenayfwiętfzey Panny , w fześć miefięcy, 
Tam gdźie miefzkała, to ieft Nazaretu, 
Wykonać roskaz Boskiego dekretu. 

Jozef iey mężem był od Boga dany, 

Aby był ftrożem nigdy nie źriażaney 


Jey niewinnośći, przeto zaręczyny , 
Nie miały say w małżeńitwie przyczyny ; 
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Jako Auguftyn nam dale poznawać, 
Tylko że chcieli fpołecznie przeftawać, 
W iak nayścifleyfzey ducha fpołecznośći, 
Przy zachowaniu fłatecznie czyfłośći ; 
Go Bog fekretnie w ich dufzach fporządza ; 
Ze ich fzczegulna wfpolnie była żądża , 
Chwycić fię wielkiey tey cnoty panieńftwa, 
Ktore nie miało przedtym podobieńftwa, 
Y poymawłfzy fię nie chcieć uyść dowodu, 
Hańby y wftydu ponosić z niepłodu. 
Lecz Bog Anielskie to ich: poslubienie , 
Sławił przez fwoie fwięte uwielbienie, 
Z pożycia ktore było między niemi, 
Wydawfży owoć, nad ktory na źiemi 
Rowny bydzź nie mogł , y nigdy fię ziawić, 
- Jako ten , co fię miał potym obiawić: 
Gdyż w tym umyśle Anioła pofyła 
Do Panny fwiętey , ktora fama była 
Gdźie ią zaftaie , powiada Ambroży , 
Wita ią mowiąc ; pelnaś Łaski Bożey ; 
Będąc ią pełna z fwey Matki żywóta, 
Y tey pełnośći, doskonała cnota; ` z 
Coraz tym więkfza , przez iey'żyćia trwanie; 
Była w niey zawfze nigdy nie przerwanie. 
Ewangelia , Anielskie pochwały ` boj 
Świadczy nam, że ią z razu pomiefzały; 


Strzegła fię widzieć Anioła ćiemnośći, 
Co fię odmienia w Anioła iafności, = 
Słyfząc y widząć, w fobie rozważała : . 
Czym , fwiętym dufzom naukę podała : 
Nie kwapiący fię, aby rozftrząfali, 
Zeby z uwagą, co ieft, rozeznali. 
Anioł poftrzegłfzy w niey co była trwoga; wom 
Nie boy fię, gdyżeś znałazła u Boga * 
Laskę Maryo; potym iey przekłada ** 
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Z czym był posłany, co słyfzawfzy rada 
Wiedźieć , że fwoim porodźi brzemieniem 
Syna, y nazwie Jezufa imieniem, 
Ze będźie wielki w domu Jakubowym, 
Rządząc na Tronie potym Dawidowym, 
Ktore bez końca Pańftwo nie przefłanie : 
Pyta fię tylko, iako fię to ftanie? 
Ponieważ dotąd człowieka nie znała.. 
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To zaś, o co fię Anioła pytała, 
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Nie maiąc żadney ani ciekawości, 
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Ani naymnieyfzey w wierze wątpliwośći , 
Posłufzna będąc w tym co iey opowi, RA W 
Poddać fię woli, oraz roskazowi À 
Boskiemu ; Anioł w tym ią ubefpiecza , 


Ze żadna pomoc do tego człowiecza 
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Nie ieft potrzebna , że fię nie przyłoży, 


Tylko Duch fwięty mocą woli Bożey , 
U 


To dźiećię wskrześi w iey żywoćie fwiętym, 
Ze Matką będźie w fobie go poczętym. 


Doniosł iey także rzecz nie pofpolitą, | 
Co fię iuż ftało z iey krewną Elżbitą, 
Upewniaiąc ią, że ta Pani godna, 

W poruzumieniu będący nie płodna , 

Od fześć miesięcy zoftała brzemienną 

Za wfzechmocnośćią Boga nieodmienną, 
Ktoremu nie ieft nic nie podobnego: 

W tey odpowiedźi z pytaniem zgodnego , 
Nayfwiętfza Panna wiedząc o fpofobie, 
Jakiego zażyć miał Bog w iey ofobie, 


Tę taiemnicę fwiętą mocą fprawić, 
Nie mogła tylko posłufzną fię ftawić ; 


Co przez te fwięte ofwiadczyła słowa , 
Z, wfzelką pokorą mowiąc, że gotowa 
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Wfzyftko wypełnić , czym fię wynurzyła, 
Co w fercu miała, iawnie otworzyła, 
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Wyrzektfzy ; ieftem Pańska służebnica , 
Niechay fię ftanie stow twych obietnica: 
Aniol w pokorze widząc ią ; odchodźi, 
Gdyż co iey doniosł , nic ią nie uwodźi 
Do wyniostośći , tę pokorę frogą 
Wewnątrz maiącą , po wierzchu ubogą: 
Tego momentu, y w teyże iftoćie, 
Chryftus fię wciela w iey czyftym żywocie ; 
Y ten to moment , źrzodło łask , fzczęfliwy , 
Kośćioł uwielbia w czczeniu go żarliwy, 
Pamiętaląc że z niego fię poczyna , 


Łask y taiemnic na wieki przyczyna, 
NAWIEDZENIE 
NATSWIKTSZEY PANNE 


NN AYSWIĘTSZA Panna gdy upokorzona, 


s*m]| Tak wielką łaską Boską obdarzona; 
Wcieleniem Syna ; naukę podaie 

Ludźiom , że im kto więkfzych łask dożnaie; 
Do tym fię więkfzey powinien pokory. 


 Spofobić , bowiem łask Boskich wybory; 


Do nadęcia fię w pychę, częfto kufżą ; 
Jeźli fię ferca zniżeniem nie skrufżą; ` 
Nie zafadza fię uważać z pilnośćią , 

Nad tą, ktora ią wyniosła godnością ; 
Pufzcza fię w drogę frodze pracowitą, 
Pragnąc fię widzieć z pokrewną Elżbitą, 
Aby iey była radość ofwiadczyła 

W tym, co iey łaska Boska użyczyła, 
Wybawiwfzy ią od wfłydu frogiego, 

Y hańby trwałey z niepłodu długiego: 
Chryftus, ktorego pokornym widziała 
W wnętrznośćiach fwoich , zda fię że wiedźiała 
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Co ią miał uczyć potym fam przytomnym 

Będąc, A żeby przy poftępku skromnym, 

Zeby wfzelaką słufzność wypełniała, 

Y do wielkiey fię pokory skłaniała. 

Lecz gdy fię w wielkiey zniżała pokorze, i 

W pilnym to maiąc u fiebie dozorze, 

Aby przed krewną w tym fię nie wydała, 

Co z łaski Bożey była odebrała: 

Bog fam wypełnił to, co iey zabrania, ń 
Skromność z milczeniem, dla ktorych fięzbrania; a 
Ą Chryftus przytomny w żywocie będący, 
Swiętego Jana tak przenikaiący , 

Ze fię pokazał przed {wym urodzeniem, 
Ze mogł rozeznać pewnym rozfądzeniem 
Boga, ale y chwalić należycie, 

Bogochwalcem fię pierwfzym przez {we żyćie 

Stawfzy , wewnętrznie z radośćią wychwala , 

Co do chwalenia „ y Matkę zapala ; 

Y z tąd poczyna nabywać Jmienia 

Poprzednika , co ftał fię dla zbawienia 

Odkupićielem ; Elżbieta krzyknęła 

Z radośći, widząc że przed nią ftanęła.. 

Matka iey Pana , chwali ią bez miary, 

SJ Uważaiąc w niey utwierdzenie wiary ; 

Ale Marya tym fię nie wynofząc , 

Co iey był Anioł oznaymił donofząc , 
Wypnieśleyfzą fię bardźiey nie widźiała 

Z tego , Pokrewna co iey powiedźiała : 

Bog źrźodłem będąc dobra iey y chwały, 

Co przez pokorę iey, na nię fpływały; 
Wyrzekła na to pieśń ze słow wybornych , 
Co wftydem pyfznych , sławą ieft pokornych. 


Jana Chrzćiciela , znak ieft oczywifty, 


ń Stawfzy fię bardźiey , niż Ewangelifty 
5 Matką duchownie , gdyż go pofwięciła 
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W żywoćie Matki, Słowem ożywiła 
Maiącym w fobie, Boga w fwym żywocie; 
Przy mocy iego wielowładney cnocie. 
Trzy na tey była miefiące wizycie; 
Ktora oddała krewney fwey Elżbicie; 
Na to zaś ten czas ofądziła ftrawić, 
Ktorego Pan Bog miaj fwe dzieło fprawić 
W fwiętym Janie, y żeby fię mnożyła, 
Y coraz więcey nie uftannie byla 
Łaska w nim wlana , żeby był fpofobnym 
Zyćia Boskiego , na mieyfcu ofobnym , 
To ieft na pufzczy , y żeby był wiernym, 
Stawfzy fię w Boga uczczeniu niezmiernym 5 
Naprzod w żywocie Matki {woiey sktycie , 
Potym przed ludźmi przez {we całe życie; 
W tym zakładaiąć wfzyftkie we radości > 


Aby przed Bogiem był w uniżonośći. 


"Te trzy miefiące zupełnie wychodząc, 


Y narodzenie Janowi nądchodząc ; 
Nayfwiętfza Panna zamyśla odiechać , 
Kiedy fię zdało , że bardziey przyjechać 
Należałoby , miafto niebytnośći ; 

Zeby przy fvoićy fwiętey prżytomnośći , 
Y żeby owfzem była przyfpiefzyła, 

Bydź uczeftniczką z czego fię cielzyła , 

Z pociechy, kiedy Jan fię fwięty rodźi ; 
Co dotąd ko<ćioł chwalebnie obchodźi: ~ 
Lecz Matka fwięta iść za wolą fądzi 

Boską , y Duchem fwiętym , co nią rządzi; 
Gdy do Elzbiety przyfzła , iak naznaczył, 
Tak do odeyśćia czas iey poznać raczył; 
W ludzkich zwyczaiach bowiem nie przefława , 
Ponieważ Boskie przeciwne im prawa. 
Te nam naukę tym poftępkiem daiąc, 


Jak miłośierne uczynki w nas taląc, 
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Uyść pówinniśmy, y z tym fię obiawie, 
Co dla bliźniego zdarzy fię nam fprawić; 
Owfzem chcieć wfzyftkim iawnie to pokazać. 
Ze fię do tego nie chcemy przykładać, 
Oddaiąc Bogu, to co ieft Boskiego, 
Dla nas w pokorze co ieft oftatniego, 
Z wftydem wyznaiąc, żeśmy fię nie ftali 
Dofyć czyftemi, kiedyśmy doznali 
Lask na nas wlewek, żeby nic obcego 
Nie miefzało fię z laską fama iego, 
Gdy co od niego w nas potym zftąpiło, 
A przez nas w drugich , gdy fię fłanowiło. 


BEARLABEBRABALRECALAEER 
NARODZENIE 
CHER EST USZY PANA: 


QAYSWIĘTSZA Panna z krewną fię tozfławfzy, 


ea] Y do fwoiego domu fię doftawfzy , 
Doznała prętko , że do łaski Boskiey 
Przyłączone fą frafunki y troski, 

Ktore {vym Swiętym , z dobroći użycza , 
Przećiwność iaka częfto fię im fprzycza; 

Bo iey brzemienie znaczne fię wydaiąc , 
Gdy fwięty Jozef nie iako fię zdaiąc, 
Chcieć powątpliwać o iey niewinności, 
Przećiw fwiadećctwom fwiętey iey czyfłośći; 
Sądząc bydź skutkiem to grzechu fprofnego 
Dzieło , co Ducha ftało fię więtego. 
Nayfwiętfza Panna, o wfzyftkim wiadoma, 
Stała fię iakby była nie znaioma, 
Milcząc, y fądząc, iako zachowanie 

Dzie! Boskich , chować trzeba nie tykanie; 
Wolała też uyść za cudzołożnicę 
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U męża , niżli odkryć talemnicę , 


Y nie bydź wierną Bogu, W takim rażie; 


BEGA 


Zafadzaiąc fię na iego roskażie; 

Pewna ; że żyćia sławę dobrotliwy 
Obroni. Jozef fwięty fprawiedliwy ; 

Nie chćiał iey winę podeyzrzaną głośić, 
Ucząc przykładnie, iako trzeba znośić 
Milczeniem winy , godnych fzanowania ; 
Albo w przylaźni, wiary dotrzymania: 
Więc rozftać fię z nią, pofłanawia fobie; 
Chcąc dać ten dowod miłey mu. ofobie, 
Ze nie zezwala fpofobem takowym, 

Co fię obawiał bydź fwiadectwem nowym: 
Nim to uczynił, Bog go zatrzymuie, 


Y przez Aniola w nocy oznaymuie, 


Zeby Maryą mieć fię nie obawiał, 
Oraz dziećięćia fekret mu obiawiał , 
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Każąc; aby lak fwiatu będźie dany , 


E 
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Jmieniem fwiętym był Jefus nazwańy. 

Jozef Anioła słowem nie wątpliwym I 
Stwierdzony , uczy iako ftrzemieźliwym 
Trzeba bydź, lekko bez -uwagi fędząć, 

Swym pofądzaniem, w prawdźie częfto błądząć; 
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Powinien zwłafzcza fądźić nayłaskawi, 
O tych ofobach , co pobożność stawi, 
Choćby przećiwność na pozór fię zdała, 
Y za rzetelną prawdę fię udała. bo 
Anioła słowom wierząc, tak ich użył, 
Ze Chryftufowym Oycem bydź zasłużył ; 
Nayfwiętfzey Panny wiarę naśladuiąc, 
Przez ktorą, Matką Boską fię znaydnie. 
Czas naznaczony bliski był połogu, ` 
Poftąpić fobie, tak fię. zdało Bogu; | 

Z Nazaretu ią chcący wyprowadzić ,. 
Tam gdzie miefzkała, y w Bethlem ofadzić,, | 
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Do Meffyafza mieyfca urodzenia , 
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Wedlug Prorokow w tym przepowiedzenia; 
Co Bog dopuścił, że roskaz Cefarza 

Augufta wyfzedł, ktorego rozzarza 

Pycha z łakomftwem , gdy chciał fwego Pańftwa 
Liczbę raćhować wfzyftkiego poddańftwa. 
Z tego przymufu, w Betleem fię fławia * 
Marya z Mężem, zkąd był, fię obiawia, 

Ze z tego miafta; przydaymy do tego, 

Ze też z rodzaiu fźli Dawidowego. 
Nieuważała znieść drog niewygody, 

Ani na rożne w brzemieniu przygody, 

Ale posłufzna na roskaz Cefarza, 

Zda iey fię, że go fam Anioł powtarza, 
Jakby famego wola była Boga, 

Chetnie ią czyni , tak że ta iey droga 
Podeymuiąc ią, fnadna iey fię ftała: 

Przez co naukę tę ludziom podała , 

A żeby Boga fzczegulnie uważać | 

W ludzkich roskazach , ani fię odrazać , 
Gdy przez nich rządzi, ich mocy zażywa, 
Choć w fwoiey władzy fam fię nie odkrywa. 
Jak prętko potym w Betleem ftaneli,, 
Miafto coby ich byli przygarnęli 
Miefzkańcy , fwiadcząć gośćiom ludzkość, ale 
Prożnego mieyfca nie znaydźziono wcale. 

Y takći Pan Bog przez fwe urodzenie, 
Poniosł naypierwfze fwe upokorzenie, 
Cierpiąc odrzuty od ludźi cierpliwy, 

W ftaience chciał fię urodzić zelżywy, 

Aby fwiatową wfpaniałość ochydźić, 

Ktorą fam przez to pokazał fię brzydźić: 
W naylwiętlzey Pannie to wfzyftko fporządza , 
Ze ią inakfza nie uwodzi żądza , 


Na Betlemczykow gdy fię nie uskarża, : 
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Jak y na roskaz Augufta Cefarza, O 
Moc Boga widząc, w odmowie gofpody, 
Potrzebuiąc iey dla zwykłey wygody, 


„ Jak y w roskazie Cefarza Augufta, 


Zległa w ftaience z ukontentowaniem, 
Poymuiąc przez to , y fadząc fwym zdaniem; 
Że trzeba było w uboftwa podłości, 


Co go przywiodła prożność y rofpufta. ć 


Ludzi y czartow skryć fię znalomośći ; | A 

Ze zatwardzialość Betlemskiego ludu , i 
Do woli Boskiey siużyła , y cudu. 

Oycowie fwięći; że to wynifzczenie | 

Chryftufa mowią, dla nas nauczenie, 

Ze naypięknieyfze nie mogę ftworzenia, O 
Jak Chryftufowe fiebie poniżenia, > 

Przywieść nas do ćźći iemu należytėy; 
Jako go widząc, gdy fię nam zda skryty ; 
Zkąd nam nauka, że pomocy Boskiey 


Trzeba nam nie mniey , iak dźiećciom Oycowskiey: 
PASTUSZKOWIE U ZŁOBU. 


WIAT urodzeniem Chryftus poświęćiwfzy » 


Al Wybrał ofoby , ktore ofwiećiwfzy , 

Dał im fię poznać, chcąc mieć w ukrytośći 

Swe taiemnice ludziom w wyfokośći, 

Y w madrość znacznym; nie chcąc zaś bydź cichym JE 
Mnieyfzym w podłośći , nieznacznym „y lichym. 
Nayfwiętfża Panna, tam gdźie w nocy rodźi;* 
Paftuchow w ten czas gromada przychodzi FE 
W bliskośći będąc, gdzie fię znaydowali 

Przy bydląt trzodach , ktore pilnowali. 

Ci wyrażali, iak mamy z fwiętego 

Grzegorza , rządy kościoła przyfziego. : 
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Pafterzow , iako powinni bydź mieli, O) 
Zeby z Chryftufa przykład byli wżieli; 
Y co w nich Pafłerz ten prawdźiwy fprawi, . » 
Gdy*ich Rządcami kośćioła wyftawi. Ó 
Tym ofobom fię widźieć Anioł daie 
Z wielką iafnością, znacząc, dać poznaie, O 
Ze Boskie fwiatło , co fię urodziło, Y 
Donofząc radość, co fwiatu to dźiło EA 


Sprawi, przydaiąc że dawno czekany 


Meffyafz przyfzedł , wielce pożądany ; 
Na dowod prawdy, że ta pewna była, 


sw 


Do Bethleem ich widźieć ią pofyła, 
Gdźie mieyfce było Boga urodzenia, 
Wedlug Prorokow w tym przepowiedzenia; 
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Ten Duch pokorny, naymniey fię nie zbrania 


KED, 
Za 


Wftydem , gdy Pana y Boga odsłania 


Pokorę, mowiąc grubemu ludowi 


Y cielefnemu, że fię o tym dowi, 


Ze znaydą dźiećię.w fwey mizerney dobie, 


Obwinionego pielufzkami w złobie ; h 
Tenże to fam ieft, co go obwieśćiwa, Ś 
Co go Izrael dawno oczekiwa. Z 
Gdy fię rozmowa Anioła skończyła, W 
Nieźliczona fię kupa z nim złączyła | W 
Aniołow ; tych pieśń chwałę Boską głośi, W 


A ludziom pokoy na ziemi przynośi. 

Strach przekonawfzy w fobie pafłuśzkowie 4 

Po obaczeniu , y słyfzaney mowie 

Anioła , pofzli w Bethleem fię ftawić, 

Y widzieć cudo, co Bog chciał obiawic. 

Uczą nas w drodze tey , będąc fpiefznemi, - 

Szukaiąc Boga, nie bydź leniwemi : oi 

Od Anioła fię czego dowiedzieli, 

To wfzyftko w Bethlem przyfzedłfzy widźłeli ; : si ) 
Dziecię , z Maryą, y Jozefem „w złobie, 


f 
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Y choć nie widzą w infzey go ozdobie, 
Ta im nie dźiwna podłość powierzchowna; 
Z godnością Boga, nie będąca rowna; 
Owfzem zdumieni z wielkim dziwówiskiem; 
Giofzą idącym gromadnie z naćiskiem, 
Powiadaiąc im wefołą nowinę 
Z pociechą, y że widzieli dźiećinę. 
Nayfwiętfza Panna w pokorze wyborney, 
Ktora. iey miła, czuiąc że pokorny 
Chryftus ią ftwierdza, niefpodźiane dziwy 
Lubo iey będąc; w pokorze prawdziwey 
Zakłada fwoie ukontentowanie , 
Y w {wey podłośći, w ktorey roskazanie 
Ofądźiło ia, z tąż pociechą znofząc, 
Jak Bethleemskie odrzuty ponofząc, 
Sluchaiąc pilno, co iey Paftuszkowie 
Opowiedzieli; w każdym onych słowie, 
Uczyć fię od nich naymńiey nie wzdrygała 
Tego „ico fama z pewnością nie znała; 
Czym zawftydziła tych , ktorzy nie dbaią, 
Uczyć fię tego , co fami nie znaią, 
Ani znać nie chcą , pychy wyniosłością, 
W czymby ich mogli ż wielką pobożnością ; 
Co od kośćioła na to fa Skazani , 
Czego nie wiedzą , uczyć ich wybrani : 
Uczy nas także, uważaiąc pilnie 
Paltuchow słowa , iakośmv usilnie 
Powinni w wielkiey mieć zawfze uwadze, 
Y w naydrożfzey mieć słowa Boskie wadze: 
Lecz Chrzeććiańskie Panny ofobliwie, 
Swiat porzućiwfzy marny obrzydliwie 
Dla Chryftufa , iak powinne fzacować 
Y słowa iego skutecznie zachować, 
Y mieć ie w fercu fwoim tak gruntowne, 
Zeby Nayfwiętlzey Pannie były rowne; 
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Przez takie bowiem tey cnoty użycie, 
Aniołow famych naśladuią: żyćie, 

Do wewnętrznego życia fię zbliżaią 

Te, ktore przez to podobne fię ftaią, 

Jdąc pobożnie y befpiecznym fładem 

Tey, ktora wfzyfikich Paniem ieft przykładem. 


RAEBELEBLEEŻEREGBLLELECH 
ODRZ PZA NER 
CHRYSTUSOWE. 


)j | O urodzenia ośmdniowego chwili 


E Boga , z Marya Jozef fię zmowili 
Dać go obrzezać; przykład daiąc cnoty 
Nam Chrześćciańskiey , z tey fzczerey proftoty, 
Ktora nie fzpera w Boga danym prawie, 
Tylko fię ftara wykonać ie żwawie. 
Wiedząc dla tego dziecięcia Boskiego, 
Nie trzeba było fpofobu takiego < 
Zażywać , iako było obrzezanie; 

Jednak na Boskie czekać roskazanie 

Nie chcieli , mieć ie dla nich ofobliwe, 
Pokorni będąc , że nie za wątpliwe 

Mieli , żydowski roskaz bardzo słufzny 
Maiąc, dość na tym fłać mu fię posłufzny; 
Tego roskazu , że na wypełnienie , 

Samo dofyć ich przynuka fumnienie, 

A żeby byli Syna obrzezali , 

A tym poftępkiem przykład wielki dali, 
Jako należy ftrzedz fię ie tłumaczyć 
Prawa Boskiego słowa, co chcą znaczyć; 
Ale co każe z posłufzną proftotą , 

Y bez zatargi wykonać z ochotą: 


Jeżli w Jozefie rzecz naycudownieyfza , 
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0) W Chryftufie bardźiey cudu jelt godnicyfza; < * 65) 
Gdy prawu fwemu podlega włafnemu, SĘ 6 


A zwłafzcza iefzcze bardo bolefnemu, 


j 
Ź Bo cierpiąc według fwoiey włalney woli; 
) Cierpiał inaczey wfzyftko co go boli ; 
O) Od pofpolitych dzieći , co zabiera ` 
O Smierć, gdyż nie iedno boleiąc umiera : 
W Chciał ciało wziawfzy na fiebie grzefznika; 
6) Podiąć znak kary , gdyż iey nie unika; 
Na ktorego to grzechu zamazanie , 
Poftanowione było obrzezanie: 
Grzefznikom fię zda, ten co nic nie 'winień 
Ucząc grzefznika, iako nie powinien 
Za niewinnego na pozor uchodzić, 
Y w rozumieniu fwoim fię zawodzić; 
Owfzem uczyć fię przykladem wybornym 
Pokory Boskiey , y ftać fię pokornym, 
Bogu y ludziom dawizy ią poznawać , 
W każdey przyczynie pilno ią wydawać , 
Pokorzący fię, ponofząć cierpliwie, | 
Krzywdy przyimuiąc wfzyftkie dobrotliwieś 
Okolicznością tą, Pan Bog wydaie, 
Co fię w Chryftufa potym życiu fłaie, 
Łącząc fpolecznie , w iedney maiąc słotzej 
Chwalę naywyżfza przy niskicy pokotżej 
Kiedy Chryftufa. naprzod poniżywłzy, 
Obrzezańego w bolećći nayżywizeyj, 
Wyniosł go, Jmię Jezufa ma daiąc; 
Jak Paweł fwięty prawdę tę wydaiśc Eo 
Świadczy , że fyna Bog wynośi w chwale ; 
Nadgradzaiąc mu iakby doskonale , 
Pokorę iego głęboką mu słodźi z 
Jmieniem fwiętym , co wfzyftkie przechodź 
Jmiona , żeby kolano klękało 
Na Jmię, ktore nad infze powftalo, 


| 
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W niebie, na ziemi , y w piekle wyznaiąc, 


Wfzyftkie ięzyki , za Pana go znaiąc. 
Nabożeńftwo to , do tego Jmienia, 
Początek wzięło , od poftanowienia 
Kośćioła , potym Oycowie uczyli 

Dzieci, aby fię mieć ufność baczyli 

W Jmieniu fwiętym, wzywając ż miłością , 
Y wiarą mocną, czcząc go z pobożnością ; 
Tak fię udaiąc do tego Jmienia, 

Każdy może bydź befpieczny zbawienia, 
Jak Pawel mowi; bo gdy go wzywamy 
Jak Zbawiciela, żbawienie tez mamy, 
Sądząc z fwiętemi fpolecznie Qycami, 

Ze on nas jbawia, nie my fiebie fami; 
Jmię od Oyca te mu ieft nadane, 

Niźli poczęcie w Matki iego znane 

Było żywocie, o czym fwiadczy zwłafzeza 
Ewangelia , że go nie przywłafzcza 

Sam fobie; za tym nie trzeba uimować, 
Czym go Bog Oyciec chciał sławnie mianować, 
Z tak wielką chwałą, owfzem powinniśmy 
Wyznawać to , co y iako winniśmy, 
Przekładaiąc mu wfzyftkie nafze rany 

Z pokorą, aby będąc ubłagany 

Sam ie uleczył, dla łaski nabycia, 


Przez fmierći iego zasługi , y życia. 
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74 )|HRYSTUS w Judeiskim choć fię kraiu rodźi, | 
3 | Pokazał, że nie dla famych przychodźi $) 
Zydów, ale że łaskę fwę rozśćiągnie O 
W infze Narody, y że ie pociągnie ~ łe (6) 
Do fiebie , władzą fwey zupełney mocy ; (5) 
Jak obiecali skutecznie Prorocy, 3 > N 
Chcąc ich odwrocić od baiwochwalenia, V) 
Y od ich czartow także oddalenia, H 
Ktorych iak Bożkow z ucztą fzanowano; O) 
Kiedy w Judei wiernie Boga znano; O 
Rodząc fiç; gwiazdą, fwiatiem, y iafnośćia ; i W 
Po wierzchu blaskiem, wewnątrz pobożnośćią Ó 
Y 


Serca ich wzrufza , Mędrcy i ia od wfchodu 


Widząc, nie wątpią, W jerzą bez zawodu; | 
Czym urodzenie krola żydowskiego (0 
Sądzą, ze znaku tego niebieskiego ; Ó 
Ubefpiećzeni że fię nie zawodzą, | Ó 
Ó 
SE 


Wnet do Judei ći Mędrcy „przychodzą: ó 
Na tym iak prętko mieyfcu fię znaydnią; W 
Pana poznawfzy , wiernie mu holduia; 

Co fwiadczyć chcieli przez dary obfite, 
Ktore w gatunku były rozmaite. 

Krol Herod , ktory gwałtem fię ofiedźiał 

Na Pańftwie , zląkł fię , kiedy fię dow iedźiał, 
"Ze fię obiawił Krol nowy żydowski : 


W Jerozolimie także były troski ; 
To miafto bowiem nabożnie czekało 
Na Mefłyafza , co że fię nie ftało 


Jak rozumieli , frodze fię miefzalą , 


Tą fię nowina głośną przeftrafzalą. f 
Yyyjj | O 


Herod kapłanow z Starfzyzną zgromadźił , 
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Pytaiąc fię ich co w fobie uradził, 
Na ktorym mieyfcu Chryftus miał fię rodzić; 
Oni chcąc fvoim zamysłom dogodzić , 
Rzekli w Bethleem ; ; ĉi chociaż uczeni , 
Za winowaycow uchodźić poczeni, 
Gdyż winę fwoię przez to pokazali, 
Gdy za Chryftufem poyść cale nie dbali , 
Mieyfce rodzenia na to mu wydaiąc, 
A w famey rzeczy Chryftufa przedaiąc, 
Twierdząc co o mim Prorocy mowili, 
Ale mu koniec Proroctw utaili; 
Coby Herodzie fnadno fię odkryło; 
Ze to prawdziwie dźiecię , Bogiem było; 
W tey prawdźie będąc rzetelnie poznany, 


W prześladowaniu mogł bydź hamowany: ` 
Herod kapłanow falfzu nie znaiomy , 
Wierząc co rzekli , fędząc fię wiadomy, ( 
Zawołał Mędrcow , pyta ich w skrytości 

Co to za gwiazda , co fię w fwey iafnośći 
Jm pokazała ; na co naywyraznij 
Odpowiedzźieli bez żadney boiaźni, 

Ani fię boiąc w tym famym: momencie, 
Choć miafto całe było iak w odmenćie , 

W niebefpieczeńftwie , naymniey fię trwożyli, 
Lub w ten czas życia ledwo nie pozbyli; 

Bo Bog był z niemi w drodze przedfięwziętey 
Przyczyną będąc , tey drogi podiętey. 

Ten krol obłudny , zamysł ukrywaiąc 

Zabić to Dziecię , choć go wyznawaiąc 

Z mufu za Boga , zaboyftwo pokrywa , 

Gdy fię z tą wolą czcić go chcieć odzywa ; 
Rzekł Mędrcom , żeby pilno go fzukali, 
Zeby go wefpoł z nim ufzanowali. 

Z. Jerozolimy wychodzą Mędrcowie, 


Nie przenikaiąc w Tyrana rozmowie 
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~ Co usłyfzeli bydż nayzdradliwfzego ; 


Widzą co było naypociefznieyfzego 2 


= 


Ó 
Gwiazdę ,*ktora ich do domu prowadźi, ? 
Gdzie z wefołofcią obaczyli radźi 
Dziecię z fiwą Matką ; o ziemię padaią; | o 
Y przez poklony cześć wiernie oddaią, | 
Nie uważaiąc we wfzyftkim gruntownie 7 
Na uboftwo , co było powierzchownie ; W) 
Ofiaruią mu upominki liczne , H 
Złoto y mirrhę , y kadźidła wonne, W 
A przytym ferca do czczenia go , skłonne: O 
Bog potym nie chciał, żeby powracali Ó 
Do Heroda , iak byli obiecali , 


PZŻ 


Lecz fpiącym We (nie Bog dodaie rady, 
Chcąc żeby infzą drogę przedlięwźieli , 


Nie znaiąc iego sztuk fałfzywych zdrady ; , 


Aby w powroćie befpieczeńftwo mieli. 


W 
W 
Q) 
; 
| Ó Ktore w gatunku były taiemniczne , 
6 

84 
í 
© 
, 
( 


Ó Na co Auguftyn mowi, że tak cnota 


= 


©) Światła Poganow fwiadczy , iak flepota | 
( Żydowska była : z kralu dalekiego 
Przyfzli czćić dźiecię , iefzcze malerkiego ; 6 


YZ A zydzi wiedząc Jego urodzenie, 


1 ) 3 s . á 
W/  Lżą go fzkaradnie przeż fwoie wzgardzenie. 


w 


(6 Chryftus w tym rażie , bardziey fię ukrywa , 7 

| Ó Niźli fię z mocą y władza odkrywa; () 

4 Po wfzyftkie wieki gdy tak poftępnie , w ; 
Strzeżmy fię w tym , co do nas. fię ftofuie , | 
Gdy przed iednemi skrycie (ię zawiera , 7 


Drugim zaś częfto iawnie fię otwiera. 


EX 


Ó 


O 

Ó Ta gwiazda przefzia , tego co wydała 
Ó Skazawfzy , potym widzieć fię nie dała; 
Ó Lecz Ewangelij fwiatło naftępuiąc, 

© 
(c 


W 
Wfzyfcy , ktorzy ią wiernie naśladuiac, 7 
o 
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W pofrzodku ludu chociaz upotnego , | | O) 
Chwałę mu dawać , tam gdżie go nie znaią, H 
Choć wiedzą że go między fobą maia; | lS 
Y nieprzyiaćioł złość y gniew uchodząc, 7 
Do ktorego to wiara ich przywodząc, | Y 
Uczuią łaskę ze fmakiem skutecznym , $ 
Jak ci Mędrcowie , z pokoiem fłatecznym, i 
Jchże obrawfzy po między innemi , O 
Zeby w ciemnosci ftali fię iafnemi , O 
Tak gdy ich wiara z ufnośćią ośmiela, i A jt 
Bogomodlcami będą Zbawiciela. > 


DIEC BDBOBBELE BOOESOGS G 
OCZYSZCZENIE PAN NY 6) 
NAYSWFE ESAE (O 


| BHO (czterdzieftu dńiach, iak fię Chryftus rodzi, © 
ż638 Matka pokorna , prawa nie uchodźi, s W 
Ktorego było głośne obwiefzczenie, K 
To ieft dla wfzyftkich niewiaft oczy fzczenie ; G 


Prawu podlega , nie dla tego , żeby 
Powinna była , nie maiąc potrzeby , - 
Tak iako Chryftus podiat obrzezanie , O | 
Chociaż nayfwiętfzym był nie porownanie; A 
Gdyż po połogu , z ktorego powitała, 6 
Tym bardziey czyfłfzą w Panieńftwie fię ftała: O 
Szła do kośćioła z Syna obecnośćia , ó 
Łączyć fię z, niewiaft chcąc pofpolitością; 

Ucząc tych , co Ją zechcą naśladować, O 
Do wykonania prętkim fię znaydować, 

Co za roskazem , ieft pofłanowieniem, | | (0 
Nie zafadzaiąc fe żadnym wymowieniem. 
Jak prawo chciało , w rodzaiu ftarfzego 


Dać na ofiarę , lub z zwierząt ktorego; 
Na okup będąc Syn ofiarowany 
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Od matki , a tą ofiarą oddany, 
Ofiaruie fię po według nałogu - 
Vewnętrznie żywo Oycu fwemu Bogu, 
W kościele fwiętym , pierwfzy raz mu daiąc 
Ofiarę, fiebie famego poddaiąc, | 
Y godną Jego ; Bog chciał aby było 
To dźieło+ Boskie fię nie utaiło, 
Gdy Starzec fwięty był w Jerozolimie, 
Tego Simeon było znaczne Jmię, - 
Ducha fwiętego pełen , fprawiedliwy ; 
W Ewangelij ieft , że niecierpliwy 
Czekał pociechy Jzraela , fwięty 
Ten Starzec duchem Prorokim przeięty į 
Szedł do kośćioła , Chryftufa poznawa, 
Gdy go Rodźicy według tego prawa 
Ofiarowali ; doznał wykonaną 
Tym obietnicę , od Boga mu daną, 
Ze nie umrże , aż uyzrzy Zbawiciela, 
Co Bog miał fwiatu dać Odkupiciela; 
Jak prętko wiara, Boga mu odkrywa 
W tak małym ćiałku , zaraz go porywa 
Pełen radośći , w rękach go piaftuie, 
Bogu za to co obaczył , dźiękuie; | 
Chwałę fpiewaiąc Boską bogoboynie, 
Wynurzaiąc fię, że umrze fpokoynie, 
Po Zbawiciela oczyma widzeniu , 
Y Jego przyiśćia iuż opowiedzeniu : 
Swiatło dla żydow , nie tylko fię wznieci , 


Ale y wfzyftkie Narody ofwiedi.'' 

Jofef z Maryą uważać poczeli , 

Co od fwiętego Starca usłyfzeli ; 

Dźiwno im zwłafzcza w tym fwiętym człowięku 
Poznać, co w przyfzłymeftać fię miało wieku 
Z Synem y z Matką, prżydał wyrażaiąc 
Boleść ferce Jey ćiçżko przerażaiąc. 


2 EC sgo ) 
\ W tym do kościoła przyfzła fwięta wdowa; 
Y potwierdźiła Simeona słowa, 
Chwaląc fpołecznie ze wfzyftkiemi Boga, =. 
Przykładem zycia fzacowana „y droga; © 
Jako Jey słowa były wielkiey wagi, 
ć Y godney wfzyfłkich z pilnośćia uwagi, 
Y) Bo wzorem wfzyftkich wdow fię wielkim fławfzy, © 
Po fiedm małżeńftwa lat , wdową zofławfzy, 
Ofmdźiefiąt cztery lat potym przeżyła , 
W modlitwie , w poftach, życie {we przebyła, 
Z kościoła nigdy prawie nie wychodząc, 
Y tak zepfutym wiekiem fię nie zwodząc , 
Ktory na ten czas trwał w kraiu żydowskim. 
Nauczyła nas; że bydź sługą Boskim 
W ten czas trzeba , gdy służących mu mało, 
Siużyć mu , ile można, doskonało; 


Zeby mocnemi ftać fię do oparcia 


Światu, y niedbać na gwałtow wywarcia. 
Nayfwiętfzey Panny takie zakończenie 
Było , kiedy fię fłało oczyfzczenie , 
Y Syna fwego w kościele ofiary : 
Przez co Rodżicom dała przykład wiary, 
Na czym ich wfzyftka pobożność zawisła; 
Bo nic drożfzego nie maiąc , iak śćisła 
Miłość ku dźiećiom:, ieżeli ie lubią, 
Niech na ofiarę Bogu ie poślubią , 
Te zwłafzcza , ktore do wfzyfłkiego zgodni 
Y ktore przez to, miłośći lą godńi; i 
Niechay fię boią , gdy przyczyna inna 
Kochać ich każe , ktora nie powinna 
- Mieć względu ; owfzem temi pewnie zgubią, 
Jeźli inaczey {lepo ich ulubią, 
Nie mogąc w więkfzym „vy: diogim fzacunką =; 
Mieć , co im Bog dał, z ktorego rachunku , 
- Wyćlągać będzie , ieźli fię fłarali 
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Niebędą , aby mu ofiarowali , 
Sądząc ufławnie , że te dźieći Boskie, 


Są bardziey Jego , niżeli Oycowskie. 


REIER ERRI IRRI RIER 
UCIECZKA DO EGYPTU. 


KC 


J EROD powrotu Mędrcow oczekiwa , 
| Y dowiedźieć fię zapewne fpodziewa 

Coby odkryli; gdy fię nie wracaią, 

Rozumie , że fię z niego nagrawaia, 

Czym bydź wzgardzonym od nich mu fię zdałe, 

Co fię z famego Boga woli ftało, 

Przeto zaiadłym gniewem fię unoci; 

Y gdy dziećięcia sława żydom głośl, 

Ofiarowane gdy było w kośćiele, 

Hardą fwą wolą wykonać fię fmiele 

Zabić Chryftufa , y przez fwe zażarcie, 

Nie kryiąc fię z tym , chce w tym iść otwarcie: 

Co go do tego przywodźi naybardziey, 

W fwoim umyśle trwać iako nayhardźiey , 

To, że iuż krolem to dzieciątko zwano; 

Zeby od żydow nie było uznano, 

Ze ich ieft Panem , żeby fwoie Parftwo 

Nie ftraGit , ktore nabył przez tyrańftwo, 

Pychą ie w fobie, gwałtem przywłafzczywfzy. 

Bog zapalczywość iego obaczywfzy, 

Nie ftrzymuie mu woli iego prożne, 

Zabiegi zhańbić , pyfzne y bezdrożne, 

Daiąc mu doznać że myśli nie pewne, 

Stały fię w skutku we wfzyftkim, daremne. 

Posłał Anioła w nocy Jozefowi, 

Ktory nie wiedząc iefzcze , co mu powi, 

Z Jerozolimy wyniść obcowania, 

Do Nazarethu przenieść fię miefzkania : 

Żżż 
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© Zeby wziął Mathę wefpoł y z Dziećięćiem, W 
i Obwiefzczaiąc , że Herod przedfięwziçćiem Ó 
| Swoim, wfzędzie go fzukać pilno będźie, 
Poki go zgubiąc , życia nie pozbędzie. 


Jozef w tym razie , fłaie fię przykładny , 


= 


W poslufzeńftwie fię pokazuiąc fnadny, 


cza 
=>. 


Bo na te słowa , przy zupełney wierze, 

Jezuła z Matką wefpoł z foba bierze , 

Ktora fię poyść z nim w niczym nie wymawia, 
Ani pulnocny niewczas nie wyłławia , 

Jako y drogi tey okoliczności , 


Jak do przebycia iey: rożne trudności, 


Jść do krainy iefzcze -niewiadomey , 

"A w bałwochwalftwie dość znacznie fwiadomey: 
Choć fię nie udał Anioł do niey famey, 

W fzyftkich tych trudow chciała przerwać tamy, 


Nie myśli , tylko Jezula fwoiego 
Wybawić , z iadu wnet Herodowego, 

Y miłość ktorą do Chryftufa mieli, 

Z radością wfżyftko zyśćić przedfięwźieli , 


Z, niebefpieczeńftwa chcąc go wyprowadźic, 


A 


Y na befpiecznym mieyfcu go ofadzić. 

Jdą do kraiu chcąc bydź befpiecznemi, 

Po między ludzi Bogu przećiwnemi; 

Nie mogąc w kraiu tym znaleść skłonienia, 
Tam gdźie Bog czynił dla ich uwolnienia 
Dość znacznych cudow ; Bog gdy tę dopufzcza 
Ucieczkę , fwoim pociechę wyłufzcza, 
Utrzymuiąc ich przez to naywyraźni , 

W takich przypadkach , gdyby dla boiaźni 
Uciekać mieli ; czym y kościołowi 

Naukę daie , gdy iak nayfurowi, 

Od naymocnieyfzych ieft prześladowany , 


„£ Može na ten czas bez żadney nagany , 
7 Uyść ich napaśći , idąc tymże śladem, 6 
| 
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Ukrywaiąc fię Chryftufa przykładem, 
W cudzey krainie fzukaiąc fię skłonić , | 
Y od zawziętych , gdziekolwiek fię fchronić, A 
Chryftus befpieczny ftawfzy fię uciekły, A 
Nie fprzećiwia fię , kiedy Herod wściekły, 
W fwey zaiadłośći , iak naynieslufznieyfzy ; 
Czymby fię brzydźił lud ńayokrutnieyfzy : 
Dzieci w Bethleem , iak y okolicznie 
Powyzabiiał , a oraz tak licznie, 
Ze wfzyftkie, co dwoch lat nie przechodziły , 
Tego zabicia gdyż nie uchodźily, 
Aby w tey lyczbie , mogł bydź ogarniony, 
Co mu naybardźiey zdal fię obwiniony; # 
Wypełnić roskaz {woy upominaiąc , 
Obawiał fię go , choć iefzcze nie znaiąc. 
Y tak fię na tym, to co go potyka 
Wydaie , iako iego polityka, 
Stała fię nader iemu niefzczęśliwa , 
Choć mądrość iego była ofobliwa. 
Przed tak ubogim drży dźiecięciem z ftrachu, 
Nie dokazawfzy {wych gwałtow zamachu, 
Ten Bogoboyca , Boga pogrążeniem, 
Stał fię prawdziwym tych wyobrażeniem , 
Tych , co udufić chcą w dufzy Chtyftufa, 
Kiedy nie wiedźie do tego pokufa , 
Aby po między ludźmi zachowali 
Prożność y chwałę , o Boga nie dbali; 
Tey namiętnośći fałfze y potwarze , 
Bog fądzi częfto , y zwyczaynie karze; 
Nie mogąc dofyć fłać mu fię winnemi , 
Jak gdy otwarcie fa mu przeciwnemi. 
Y tak Heroda pofmiewiskiem zbywa, 
Gdy okrucieńftwa iego w tym zażywa, 
Zeby uczynił fzczęśliwemi wiecznie 
Tych , ktorych Tyran chciał zgubić koniecznie; 
Zzzij 
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Y w tym zaboyfłwie , co okrutnie fprawia , 
Sam fobą famym Chryftus fię wybawia. 
i Pewna ; że dobrym źli , nie mogą fzkodzić, 
6 Tylko ile Bog nie zechce przefzkodzić; 
Przeto niechay fię uczą Chrześćianie, 


W ludziach mieć zawfze Boga rozeznanie; 


= 


Y w miłośći ich, iak y w nienawiści 


Znać , że fię wfzyftko z woli Boskiey iśći; 
Cały fwiat nigdy tego nie dokaże, 

f Co Bog z woli {wey , co fię ma ftać każe ; 
) Gdy kto ma fzczęśćie , moc znać Jego woli, 
W Bać fię nie trzeba niczego w niedoli, 

, Wolą fię Jego, gdy fię każdy rządzi, 
7 Niech nie poczyta za zie, co ozfadżi, 
O) Bo to złe, dobrym fłać (ię nafzym może, 
> Ggy fię wypełni roskazanie Boże ; 


R 


Jak w Herodowym było okrućieńftwie, 
Szczęśćie zupełne w niewinnych dziecieńftwie , 
Ciała zaboyftwem dufzę pofwięcaisc, 

))  Y fwiątobliwość ich przez to wzniecaiąc, 
Pokakał że ci wlzyfcy będa fwięći, 
Nie wyńdą nigdy na wieki z pamięći. 


GRDELELBEBZABABOBALE 
IEZUS MIEDZY 
DOKTORAMI. 


RRTEROD umarlfzy , co fię by! ufadził, 
TAS x] Aby ze {wiata Zbawiciela zgładził 


( Jak fie urodził ; Jozef z woli Boskiey 
W Egypcie będąc, chąc uyść te pogłoski 


Prześladowania ; Bog mu w tym kłopocie 
Posłał Anioła , aby o powrocie 
Obwieścić wolą roskazu Boskiego , 
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Dońofząc , żeby do Jzraelskiego | O 
Kraiu fię wroćił ( Chryftus fię nie bawił (Ó 
Roku w Egypcie:) Więc Jozef fię ftawił 
Posłufznym , fpiefzny wykonać w tym razie, 
To co był w pierwfzym wypełnił roskazie. 
Do Nażarethu przyfzedi na miefzkanie, 
Archelaufa chcąc uyść wyuzdanie 
Gniewu , ktory fię Heroda mianował 
Synem, dla czego w Judei panował; 
Czym Proroltw wyrok 'fłat fię wykonany, 
Nazareyczykiem gdy Chryftus nazwany. 
Ewangeliczne nie opowiedziało 
Słowo, w dziecińftwie cokolwiek fię działo 
Zbawicielowym , do iego ochrzczenia, 
Tylko co godne uczynił uczczenia 
W dwunaftym roku. Matka iego fwięta, * 
Ktora wewnętrznym uczczeniem przelęta, 
Y niewidomym, (w czym ludzie fwiadkami 
Stać fię nie mogli, ) fvemi modlitwami, 
Nie opufzczała żadnych pobożnocći, 
Ktore na ten czas w naywiękfzey pilności 
Obchodzono, y co były zwyczayne, 
Nayświętfzey Matce zawfze iednoftayne : 


Przeto z Nazareth wyiściem nie odwłocznie .. 


Do Jeruzalem fpiefzy , gdźie corocznie 


ACEN 


NTEN 


Odprawiało fię wielkanocy Święto ; - 


RSIEŻ 
A Z 


~ 
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Co prawem było warownie podiçto: 
Chryftus dwanaście lat na ten czas maiąc, 
Swięto zaś po dniach ośmiu przemiiaiąc, 
Do Nazarethu potym powrocili, 

Ale Chryftufa nie chcąc zoftawili 

W Jerozolimie; po dniowey podróży , 
Nie widziawfzy go , Syn kochany Boży 
Gdzie im fię podźiał , z pilnośćią pytaią 


Krewnych co z niemi fzli , y co go żnaią; 


GEE. 
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Nie znalazłfzy go, wracaią fię z żalem, i 
Ubolewaiąc , fzli do Jeruzalem; * ~ 
Trzeciego dnia go w kościele znayduią, f 
Ó 


Gdzie z roftropnośći iego, fię buduią : (6) 


S$ 


= 


Będący bowiem między Doktorami, 


Gdzie z zadumieniem dziwuią fię fami, 
Na pełne iego mądrośći pytania , 


Oraz na słufzne im odpowiadania; 

Widząc fię z dźiwem w takowey piżynuce, 
Miafto go uczyć, że jego nauce ` 

Poddać fię mufzą , zwłafzcza im doiada, 

Gdy widzą skromność, iako odpowiada. 
Nayświętfza Panna , widząc go w tym ftanie, 
Dziwne iey było takie z nim potkanie, 


Radość z boleści potym naftąpiła , 


Obecność iego tak iey była mila; | 
Skarży fię, iakie dał im utrapienie, 
|  Łagodnie iednak, przez fwe p $ 


W/ymawiaiąc mu to , co ucierpieli, 
Kiedy go fzukać z boleśćią mufteli : 
Na to rzekł Chryftus ; czemuśćie fzukali? 
Zadney potrzeby nie było , a zali 
W Nie wiecie, że fię tam znaydować mufzę, 
Gdzie co fię tyka Oyca mego tufzę. ` 
To słowo dzieciom nauką bydź może, 
Kiedy Oycowskie odwieść chcą pogroże 
í Od ustug Boskich , do ktorych wezwani, 
Duchem newnętrznym będąc powołani. 
Ewangelia nas uczy wiadomych, 
? Ze fię powrocił do zabaw domowych, 
Do Nazarethu , wfzelkie posłufzeńftwo 
Swiadcząc Rodzicom: tego podobieńłtwo, 
Auguftyn fwięty na oczy przekłada 
Dzieciom , chcąc aby ta onego rada 
Nauczyła ich ; iako posłufznemi 
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Stać fię Rodzicom , y słuchać skłonnemi 
Co każą; całym fwiatem rządząc władnie , 
Sam fwym Rodźicom posłufzny układnie , 
Ten, co miał w fobie wolność wfzelką Boską, 
Podlegtym fię ftal, na wolą Oycowską: 

Z, tego przykładu, Rodzicy powinni 
Uczyć fię, ieżli znayduią ię winni 

Strata {wych dzieci, tę boleść y żale 
Nayfwięczey Panny czuiąc, gdy zuchwale 
Dzieci fię od nich kiedy rozlączalą, . 

Nie iako Chryftus , gdy fię ofwiadczalą 
Bydź w kościele, lecz na fwiecie fię ftracić , 
Jak wielą łzami powinni opłacie, 

Aby znalezli skarb od Boga dany, 

A w ftracie (woiey nie powetowany, 

Gdy fię im z laski, znalezione wrodi, 
Prozność ich, iezli co infzego ímući; 

Z Nayfwiętfzą Panną, niech Chryftufa profzą , 
O nic nie dbaiąc , iezli żal ponofzą, 

Zeby fam fzukać zechciał błąkaiących , 


Y zmartwychwftał ich z mierci, nie żyiących. 
BABZARBGABAGAGBALGEI 
CHRZEST CHRYSTUSA. 


a X RZYDŻIEŚĆI dwie lat Chryftus doftąpiwfzy, 
e W tey porze będąc ; Bog pofłanowiwfzy 
Wyprowadzić go, z tak skrytego życia, 

Dla otwartego fwiatu go odkrycia. 

Poczał z puftyni wyprowadzić Jana , 

Ktory przodkuiąc, przyiśćie fwego Pana 

Poprzedzał, iako Bog to był ofądził , 

Według tey woli, fwięty Jan fię rządził , 

A tak wyfzedłfzy z puftyni głębokiey, 

Wypełnił roskaz Boski, bez odwłoki, 
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(6 Gdzie żył iak Anioł, w ludzkim będąc ciele: | (W) 
i Na brzeg Jordanu przyfzedłízy, tam wiele 
) 


BE Z 
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Ludu zaftawfzy , ktory był wyzuty 


= rå 


Z darow zbawiennych , wiodł ich do pokuty, 


RŻh 


Chrzcząc co do niego tylko przychodźili. 


AZ 


Wfzyfcy z cnot iego befpiecznie fądzili., 
Ń) Bez cudu , brali z życia iego miarę, 
Jaką powinni mieli mieć w nim wiarę; 
Sądzą że fwięty , człowieka przenafza, 
Poczynaią go brać za Meflyafza ; 
Lud co w nim widział, z tego tak dowodził, 
Przed nim co byli, że wfzyftkich przechodził 
Prorokow , ktorzy choć tegoż gatunku , 
Nie byli nigdy w rownym mu fzacunku: 
O czym gdy ogłos lud wfzyftek przenika , 
Jeruzalem fię, siuchać Poprzednika 
Tiumem gromadźi , na iego uczczenie, 


Dla famych fiebie żądaiąc ochrzczenie ; 


Chryftus fię także znalazł tam wzaiemnie, 


Przy fwey pokorze skrytey , potaiemnie. 
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Ktora powinna pyfznych nas zawftydzić, 
Kiedy fię nie chcąc przed fwiatem ochydzić, 
Rożnych fpofobow , y fztuk zażywamy, 


AG 


Gdy fię nad ludzi, fami przekładamy, 
Aby przez wfzyftkie zmyślone fpofoby, 
Przydać mogliśmy pozorne ozdoby. 


SE 


Lecz gdy fię Chryftus ftaie pokornieyfzym, 
Bog go wynofi, choć fię zdał naymnieyfzym, 
Uczyniwfzy go znacznie rozeznanym, 

Choć między tłumen ludu pomiefzanym; 

Bo Jan przeięty fwego fzanowania, 

Nie mogł fię ważyć do wody wyłania, 

Zeby go ochrzcić , tego co fię bali 

Praw Doktorowie, co mu fię poddali, 

Od ochrzczenia ich fwego oddalaiąc, 


KASSSSSOSSSOSSSOSS 
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Rzekł Chryftufowi, moc mu przyznawaiąc , * 
(W Ze on mu owfżem dać to miał ochrzczenie, 
©) Swiadcząc mu przez to, powinne uczczenie, 
Chcąc żeby go chrzcit, wftydem go okrywa: 
Co styfząc Chryftus , z tym mu fię odzywa; 
Ze mu należy bydz poty pokornym, 
(© Y że potzeba żeby był dozornym, 
W Znayduiący fiç, aby w takim ftanie, 
| Sprawiedliwości było wykonanie, 
Będąc ochrzczony , Niebo fię otwiera , 
Go naydrożfzego ma w fobie, wywiera à 


Tak oczywiftym cudem, Chryftufową, 


H 

© Spufzczaiąc Ducha fwiętego nad głową, 

Ą W gołębicy go pofłaći widziano 

f Slyfzeć , głos, ktory to fwiadećtwo daie; 

, Ten mi w miłości kochany ieft śćisłey , 
Na nim pociechy wfzyftkie me zawisły. 


Chryfłus fię potym w sktytośći ukrywa ; 


Ten Syn moy mily, co fię tu wydaie, 


r 


Ale Jan fwięty słow {wych nie przerywa, 


EX 
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Opowiadać go wfzyftkim nie przefłaie, 

Y  Naywiękfzą w fobie chęć, co miał wydaie 
Dowieść Ludowi, że to pożądany | 
Meflyafz przyfzedł, tak dawno czekany; 


Nie przypifniąc nic fwey włafney władzie , 


Owfzem wyznaiąc , niczym fię bydź kłądzie, 7 
Raczey że trzeba coraz mu bydź mnieyfzym, 


>. 


A Chryftufowi ftać fię wynieśleyfzym. 


f Potym glos z nieba, dał fię niefpodziano 
) Ktorą pokazał przy fwoim ochrzczeniu: 


N 
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Bog fię przed człekiem fta} uniżaiącym, 
Prez to iakoby nam wyrażaiącym, 


Qycowie mowią, że Chryftufa chwała, 

Z iako nawiękfzey pokory powitała, : 7 

Y toć należy mieć w pilnym baczeniu, | f 
e) 
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SC sso Je 9) 
Znieść tę urazę , co miał ód` człowieka : | 
O! iaka iego nad ludźmi opieka ; © 
Urazę, gdy człek ,chciał bydź z nim w rownośći, 


Y fprcećiwić fię iego wfzechmocnośći: S 
Chryftus nad wfzyftkich będąc naymocnieyfzy, ©) 


Stal fię nad wfzyftkich , iak naypokornieyfzy, 
Sama niewinność , iednak nie unika 

Od chrztu, a żeby ufzedł za grzefznika, 
Czym ludźi uczy , iak bydź powinnemi, 
Niewinnemi fię nie zdać, gdy winnemi 

Są w famey rzeczy, oraz w cierpliwości 

Znośić fwę winę, choć ieft w wątpliwośći , 
Aby wyznanie winy dobrowolne, | (0 
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Leczyć ich rany , ftało im fię zdolne. . 6) 
BAALEGEEGELGEGGEGEGEL © 
CHRYSTUS NA PUSTYNI. $ 


A K prętko tylko Chryftus był ochrzczony; (6) E 
ka) (Z tąd każdy z wiernych ma bydź nauczony, O) 
Jakie prowadźić po chrzćie trzeba życie , i Ó 
W napaśćiach pokus, y ich fię pozbycie, 6 


A przy tym iako znofić cierpliwości, 
Nayboleśnieyfze czuiąc ciemiężnośći:: ) 

Szedł na puftynią , o czym fię nie głośi, © 
Gdzie go Duch raczey Nayfwiętfzy przenofi: 
W tey ofobnośći {prawą fwoiey mocy, 
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Pościł czterdzieśći dni y tyleż nocy. 

Tam zły duch, pychą nieznośną nadęty, 

Nie zdał mu fię bydz w wierże Bog poięty, 

Y w powierzchowney ukryty podłości: 
W/fzyftkich fwych pokus wynurzywfży złośći , 
Y skryte fztuki , potym fię ufadził, 

Aby do skutku co chciał , przyprowadził, 

W czym ofobliwie nadziei nie traci; 
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Stańąwfzy przed nim w widoczney pofłaci; 
Y zbliżywłzy fię w proftoci pozorney , 
W ofzukaniu go zda fię bydź wyborny, 
Nie wydaiąc fię co w fobie ukrywa, 
Chryftufowi fię z tym tylko odzywa; 
Jezliś Syn Boży, na wyrozumienie, 
Niechay fię w chleby obrocą kamienie; 
Chryftus skrytośćią fwoią czarta zbywa; 
Tak iako fię y czart przed nim ukrywa, 
Y coby chciał był mowić, z tym fię kryie, 
To tylko mowi ; że famym nie żyie 
Cziek tylko chlebem , lecz Boskiemi słowy ; 
Go wypływaią z uft iego wymowy. 
Jak Pifmo fviadczy , ta fwięta nauka, 
Wfzyftkich Chrześcian do tego ponuka; 
Ze nie powinni (miele bez zawodu, 
Bynaymniey bać fię fmierci ani głodu; 
Jeźli pokarmu w dufzy niebieskiego 
Nie używaią, słuchaiąc Boskiego 
Słowa, y gdyby w czym fię mu oparli, 
Tacy choć żyiąc, fą w fobie umarli. 
Czart fię nie wzdryga , widząc że z ofobna 
Puftynia , zyśćić nie była fpofobna 
Okropno myflić , że czarta pokufa 
Przywodzi, przenieść z hardośćią Chryftufa 
Na wierzch kościoła, rzekł; ieźliś fyn Boży, 
Spuśćić fię na doł niech cię to nie trwoży; 
Y złośliwie chcąc z Pifma mu dowodźić, 
Ze mu to naymniey nie może zafzkódźić; 
W/fzak Bog kazawfzy Aniolom, a zali* 
Zeby na ręku fwych cię piaftowali, 
Y na nich będąc, befpiecznie fię wfparfzy, 
Nie raniłeś fię o kamień otarfzy ; ` 
Chryfłus znaczy , że pierwfzą zwyciężywfzy 
Pokufę, nie mniey y w tey będzie żywfzy , 
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Odpodwiedział mu , iak pierwey w profłocie , 
Y iego hardey bezecnie fromocie, 

Z Pifma , gdzie ta część iawnie opifana; 
Nie będziefz kuśił Boga twego Pana. 
Mądra odpowiedź, pychę zawfłydziła 
Czarta , do gniewu wnet przyprowadźiła , 
Nie fzanuiąc go więcey powierzchownie 
Jak Boga , ale z hardośćią nię rownie; 
Chciał żeby go Bog fzanował famego, 

Y mial za Boga; przeto y dla tego , 
Ofiarowat mu fwą władzą fzatańftwa , 
Całego {wiata kroleftwa. y Parftwa, 

Na uwiedzenie, daie mu tę probę, 
Pokazuiąc ich sławę y ozdobę, 

Nigdy fwawola czarta wvuzdana, 
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Nie była bardziey , iako tu doznana, 

Y z naywiękfzemi tak nie poftępował 

Swiętemi , ktorych fzkodząc prześladował : 

Jak Joba martwił, ale co z ich fłrony, 

Nie dbał aby mu czynili poklony, 

Jak o nie hardo Chryftufa nalega*, 

Ktorego zacność , gdy mu nie podlegał 

Mogt poznać , ale w fzkaradney hardości , 

7 Był odrzucony słowami mądrości , 

Y)  Gdy.mu rzekł Chryftus; podź z t;d precz fzatannie, 


28888 


()) Y poznay tych słow fwiętych opifanie; 

7 Pokłony Bogu oddaway famemu, 

; Y nie służ tylko iednofłaynie iemu. 

Na tę odpowiedź tak mocną Chryftufa pr: si: 
W) Cart fię umyka, y iego pokufa ; 

$) Na tych miaft służyć przybyli Anieli. 

6 Z tąd, y z tych pokus wfzyłcy Swięci wzieli 
Naukę , przeto życie z pociechami 

Przebyli w poftach między modlitwami, 
Czart im kufzeniem fiyoim nie zafzkodźi, 
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)  Niechay im na myśl uftawnie przychodźi 
O) Pamięć słow Boskich , obrona tey tarczy , 
6) Wfzyftkie pokufy czartowskie obarczy, 

4 Y te poftrzały naynieprzyiaźnieyfze, 
©) Nadzieie nafze w tym nayskutecznieyfze, 
() Z Chtyftufa pokus zwyciężaiącego , 
$) Y chwałę fwoię pokazuizcego , 

( Kiedy famego gnębi pokuśnika, 
(6) Niech nas ta ufność befpiecznie przenika ; 
o Doznawaiąc w nas skutek łaski Bożey, ` 


Gdy coraz cnota więkfza fig pomnoży: 

| WEBGEGEGALAOCEBALZA 

WERELTESNSERANI 
CRE er 


NI HRYSTUS w puftyni'czarta pohańbiwfzy, 
(SA Pokufy iego pod fwę moć podbiwfzy, 


Z tey ofobnośći był wyprowadzony, 

Tym Duchem co był tamże przefadzony: 
Począł bydź fwiatu obecnyfń , y lawnym, 

A oraz fwemi pofłępkami sławnym: 

Pofzedł naypierwey , aby nad Jordanem, 

Z miefzkaiącym tam widzieć fię mogł Janem, 
Teń, (co fię przy chrzcie działo) co obaczył , 
Ze oczywiśćie czyrn był, ten fię znaczył, 
Rzektfzy ; ten to ieft, co go Bog ofadza, 
Baranek Boży , grzechy fwiata zgładza. | 

Z dwoch ieden Uczniow Jędrzeia imieniem; 
Słyfząc fwiadećtwo , z takim uwielbieniem 
Zbawicielowe, wnet pobiegł do niego, 

Pilno fię pytać, gdzie miefzkanie iego, 

Gdzie mu wniść kazał , z kad gdy fię umyka ; 
Simona Brata fwoiego potyka, «==> ro! 


& INAS SNS LOLLIS SSSA 
BE 554 ) $h Ó 


Z pociechą wielką rzekł mu; y ogłafza, 
) Ze nie ochybnie znalazł Meffyafza, 

Do Chryftufa go zaraz prowadzaiąc ; 

Chryftus na niego ledwo poźierając , 


Przepowiedział mu imię mu nadane, 


Ze od tąd będzie Piotrowym nazwane: 
Potym fię liczba licznieyfza gromadźi 

Gminu , y więcey ludzi, będąc radźi 

Słuchać go ; głośna sława między ludem, W 


Choć iefzcze żadnym nie ftwierdzona cudem. 
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Ale trafunkiem ftala fię przyczyna, yi 
Potrzebuiącym pierwfzy cud poczyna ; (0) 

Gdy w Galileyskiey Kanie odprawiano : (Ó 
Wefele, Pannę tam nayfwiętfzą miano A 
Zaftać , gdzie y on będąc zawołany, 

Y na wefelney uczcie częftowany , 
Gdzie wfzyfłkim radość fprawia ta gośćina ; | Y, 

O Lecz przy ochocie gdy nie ftało wina, Y 
Ô Ten niedoftatek , miłość pokazywa 0 
M) Nayfwiętfzey Panny, gdy wfzechmocność Wzywa d 
A Boską, znaiąc ią, y politowanie, Ą 

k Sądźi , że dofyć na poratowanie, 
y Donieść potrzebę co mieli przytomni, Y 
)) Zeim poradzi iako nayogromnij, pú iba Y 
O) Y że pociefzy ; czym fię nie zawodzi, (0) 
6 Gdyż co fię ftalo , skutkiem fię dowodźi j A 
n Ó Y choć na pozor, co iey rzekł, fię zdało A 
Bydź nie przyjemnym, iednak fię to flato 

Y Czego żądała , kiedy napełniwfzy ma M 
)) Sześć fta ągiew wodą, Chryftus przemieniwfzy Y 
0) W wino, roskazał aby ię czerpano, Ó 
0) Y £afarzowi do pićia oddano; 7 
í Ktory fię zdziwił nad winem cudownym, 

K Y w {wym gatunku dobrym y kofztównym; 

N owożeńcowi tę wiadomość daie, | 5 
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-Y poczynaiąc {wę naukę kazać, 


SHH 


| 
| 


| 


N 


SÈ 555 g 


Mowiąc; że fię w tym rzecz przećiwna {taie , 


Ponieważ pierwey wino dobre daią, 

Z gorfzym zwyczaynie na koniec zofłaią. 
Ewangeliczne poznać daią słowa, 

Ze fię wydała sława Chryftulowa, 

Y że Uczniowie z tego biorąc miarę, 
Poczęli żywą mieć w nim famym wiarę: 
Dobroć Maryi, w czym fię wyiawila, 
Gdy ten cud wielki proźbą {wą fprawiła. 


Chryftus tym cudem chciał iawnie pokazać, 


Wfzyftkich łaskawie wiernych upomina, 

Ze łaskę iego pod pozorem wina, 
Otrzyma ten , co uciekać fię będzie 

Do Matki iego , iak ią kościoł wfzędzie 
Wzywa, iak tylko poczęry w żywocie 
Ofwiadczył , że iey chciał przypifać cnocie; 
Przez {wych wybranych, fwięte pofwięcenie, 
Przez tak cudowne Jana ofyiecenie : 

Na krzyżu potym, ża fyna włafnego 

Dał iey w opiekę Ucznia kochanego, 

A żeby z Janem będąc porownani , 
Wfzyfcy za Matkę znali ią wybrani. 


Więc chcąc doftąpić łask Boskich tym wzorem; 


Uważaymy ie, pod wina. pozorem , 
Niech ufność do niey , te przykłady wznicą, 


Ponieważ wiemy, że ieft Pośrzednicą ; 


"Nie mogąc tyle ufnośći mieć fami, 


Jak w tym, co między Chryftufem y nami 
Zaftępie , iako Chryftus Pofrzednikiem 
Między nią z Bogiem; a tak uczeftnikiem 
Stać fię łask Boskich. Te wina dwoiakie 
Wfpomnione, nie lą w gatunku iednakie ; 
Jedno ieft łaski, a drugie fwiatowe, 

Tym czart częftuie, przez pociechy nowe, 
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Czym fię cieleśni ludzie upiiaia, 
W {maku przyjemnym tak fię utapiaią , 
Ze z razu wfzyftkie znayduią słodycze, 
Odmienne potym w nayprzykrze gorczycze; 
Drugie niebieskie, przećiwne ieft, nowe, 
Co człowiekowi nowemu fmakowe, 
Ktorym fię dufza upiia fzczęśliwie, 
Zanurzaląc w nim zmysły ofobliwie, 
Y ludzki rozum, człeka odmieniwfzy , 
Nawracaiąc go ; a tak go skłoniwfzy, 
Zeby pozbywfzy niecnot fwych nałogu, 
W fobie umarły , famemu żył Bogu, 
Miarkuiąc życie, przy takowym znaku, 


Nie miał infzego , tylko w niebie fmaku. 
URELCELELEDRLBABEABBAEEGR 
N IFAR OHB E- M 


O Galileyskim pierwfzym cudzie , sława 


maoae 


a Chryfłufa coraz bardziey fię wydawa, 
Y słynie między ludem pofpolitym, 
Znaczna fię ftała oraz znaminitym. 

Zyd nayznacznieyfzy , Nikodem imieniem, 
Tknięty co słyfzał, z wielkim podziwieniem , 
Na te ogłofy infzych fię nie fpufzcza, 

Sam prawdy fwiadkiem chcąc bydź ią wyłufzeza: 
Lecz przewidziawfzy , że ten Prorok nowy , 
Nie uydzie iako y infi obmowy, 

Sądzi rofłropnie , że przy tym urzędzie, 
Nieprzyiacioł mieć , iako drudzy będzie, 
Rozumiał że mu widzieć go zafzkodzi, 

W skrytośći w nocy , do niego przychodzi, 
Ofwiadcza fię z tym zaraz Chryfłufowi, 

Co należało od Boga Posłowi, 


Co bydź nie może w żadnym powątpieniu, 


SIII SIISII SSIS 
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Po tyle cudow iawnym wylawieniu. 
Chryftus tu uczy , że ten co mu luby, 
Strzedz fię powinien w pochwaleniu chluby, 
Od Nikodema bo słyfząc pochwały, 


Nie odmienia fię w fwym zwyczaiu trwały; 


Y choć Nikodem był uczony w prawie, 
Wfzyftko co mowił, było o poprawie , 
Przez Chrześćiańską prawdziwą proftotę , 
Y przez pokory iak naygłębfzey cnotę, 
Ręcząc mu, że ten co fię nie odrodźi, 
Część mieć w kroleftwie iego, fię zawodźi: 
Ten Pan żydowski, prawdy nie poymuie, 
Czym poznać, że fię wierze to uymuie, 
Y przeciwnym fię famey prawdzie ftaie, 
Gdy w niepotrzebne rofterki fię wdaie: 
Jako to można , Jezufa fię pyta”, 
Y iako ta rzecz może bydź użyta, 
Zeby drugi raz człek , w matki żywocie 
Mogt bydź; Chryftus fię dziwuie proftocie , 
Mowiąc mu , że to polać rzecz nie można, 
Ze w Izraelu władza iego można, 
Będąc tak znacznym, że ieft tak nikomy, 
Y tego co mu mowi, nie wiadomy:- 
Na co Auguftyn mowi, że Doktorem 
Słow był umarłych , pod życia pozorem. 
Chryfłus fwiętego powiada mu Ducha 
Skutki , nie wiedząc iako , y gdzie dmucha 
Według woli fwey, oraz rzeczy rożne 


Przekładaiąc mu , dał poznać, iak prożne 


Nafze fa myśli ; co słyfząc przyimuie, 

Y oczywiśćie te prawdy poymuie, 

Ze trudność fama w wierze, do poięcia, 
Pewnym pochopem ieft do iey: przyjęcia, 
Trzeba żeby Bog , dla nas uczynienia 


Uczniami fwemi , złabe rozumienia 
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W) Nafze zatłumił, te, gdy kto nie wierzy, 


Ó 
( ) Tylko co wzrokiem słabym fwoim mierzy, i 
, Chryftufa konieć ten był tey rozmowy, Ź 
za Przekladaiąc mu wyrażnemi słowy, 

W) Jak wielka miłość Boska dla człowieka, 

W) Y ofobliwa dla niego opieką , | 

W) Daiac mu Syna {wego dobrotliwy, 

$) Aby człowiek był na wieki fzczęśliwy ; 


W Daie mu poznać Bog okolicznośći, (ó 
4 Niefzczęśćia ludźi te, że od iafnośći ŻA 
© Prawdy, zawłze fię flepo odwracaią, j 
» Choć fię winnemi fami potępiaia, (0) 
) Lubiąc przeftawać w (wey włafney ciemnośći, | (0) 

W) Poki Bog fwoiey nie da im fwiatłośći , | H 
(0) Poki w nienawiść nie wezmą ślepoty, | i (Ó 
W ktorey nie mogli widzieć fwe niecnoty, ni Z 

w Y ulubienie mieć famey iafnośći, W 


W Ktorą Bog daie, y w lego miłości. 403 
Tak ten żydowski Pan był odesiany , Ó 


Z tego co słyfzał, uchodząc nagany, (Ó 

| Pokazał iako z tego pożytkował, | ) e 
ń Prez to, iak potym zawfze poftępował, A 

© Jak słowa Boskie były mu skuteczne, | W 
© Y do dobrego fercu pożyteczne, 0) 
(Ó W przod boiaźliwy nie maiąc dość mocy, 6 
Widzieć Chryftufa , tylko w ciemne nocy, | 


Miał potym dofyć bronić go: odwagi, 
Zażywizy na to w radzie {wey powagi, 


>> Niewinność iego publicznie wydaiąc, 
w) Y podczas fmierći to fwiadectwo dając, 
(6) Daleki od tey niefprawiedliwośći , 

Ą) Co popełniano iego niewinnośći, 

Z 

) 

) 


Na tak okrutną fmierć go ofądziwfzy ; 


Miłośći fwoiey dał znak nayprawdziwfzy, 
Kiedy po fmierci fwięte Ciało zwłafzcza , 


O i \ 
' | : K l 


, 


Za wielkiego go uznawał Proroka; 
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Wonnym kadzidłem poboźnie namafzcza: 
Oycow nauka, że nie trzeba fądzić 
O tych, co mogą dla boiaźni błądzić ; 
Ponieważ takie boiące ofoby; 
Mogą mieć w fobie tak skryte fpofoby , 
Ww prawdzie Chryftufa dość fię utwierdzaiąć ; 
Przy {wym milczeniu , iednak fię zgadzaiąc 


Do woli Boźey , gdy ta fię wylawi, 


Posłufznemi iey aby byli ¿wawi 


KABILDRKALRAABALAGOGGE 
SAM ARY STAN KA 


|DY za Chryftufem churmem idą ludzie, 


Po rozmaitym , y nie iednym cudzie, 


Y po fwiadećtwie danym mu od Jana, 
W/iękfza mu Uczniow liczba ieft zebrana, 
Niż ten Poprzednik miał ptży fobie fwięty ; 
Ale iak potym w niewolą był wzięty, 
Chryftufa także nic iuż nie tamuie, 

Jana na fwiecie nic nie zatrzymuie, 
Chryftufa, co go pragnął , obiawiwfzy , 
Bog go z puftyni potym wybawiwfzy, 
Zeby fię doftał do dworu Heroda, 

Gdzie mu miała bydź wfzelaka fwaboda ; 
Gdyż ten krol wiedząc, po iego przybyciu , 
O tak-niebieskim na puftyni życiu , 


Ze'sława o nim słynęła wyfoka , 


Z Ewangelij mamy to wyznanie, 


Jako go kochał, y źe to kochanie 


Nie ufławało , trwaiąc w tey miłośći, 

Choć ten człek fwięty , przy wielkiey wolności ; 
O kaziroctwo kiedy go ftrofował:. 

Lecz czart znieść nie mogł , y dobró popfówał, ść 
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Co ten Poprzednik chciał wypełnić fwięty., 
Sztuk fwych zażywał zaszkodzić zawzięty ; 
Niewiafty rozum przewrotny oburzył, 
Czym przeciw niemu złość fwoiçę wynurzył y 
Do więzienia go dała naprzod fadzić, 
Zeby go potym mogła z {wiata zgładzić ; 
Y poki przez te harde befpieczeńftwo , 
Nie fprawiła mu korony męczeńftwo: 
Faryzeufzow Chryfłus dać odporu 
Ziazdrośći nie chciał, przekonać uporu, 
Co Herodowi chytrość wyuzdana , 
Radzila aby uwięził był Jana. 
Od Judei fię Chryftus w tym odwraca, 
Do Galilei, z kąd przyfzedł, powraca; 
Przez Samaryą w tey drodze przechodźi, 
Z Samarytanką dziwnie fię obchodźi, 
Nawrociwfzy ią, dowod przez to daie, 
Oddalaiąc fię' z tąd, gdzie gniew powfłaie, 
Dla chwały Bogu więkfzey pozyskania, 
Kościot fię mnożąc przez prześladowania: 
Gdyż ta Niewiafta , iako zwykła była , 
Po wodę czerpać do fłudni przybyła, 
Gdzie Chryftus w ten czas przytomny będący 
Y zmordowany z podroży, pragnący , 
Profil iey, aby napić mu fię dała ? 
Choć ta potrzeba, bardziey w tym fię zdała 
Bydź taiemnicą, niźli przyrodzona ; 
Ta zaś niewiafła dziwem uwiedziona ; 
Samarytankę że tak żyd poważa , 
Ze go od ludu tego nie odraża, 
Dziwuiąc fię że nic go nie ochydźi, 
Wiedząc iak fię tym ludem brzydzą żydźi: 
Chryftus rzekł do niey; gdybyś ten dar Boży 
Znała , chciałabyś fzacować naydroży , 
Gdybyś wiedziała, tobyś ofądziła 
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Kto ieft, y pewnie byś go poprzedziła 
O co cię profit; y dla twey ochłody, 
Dalby ći lepfzy napoy żywey wody, 
Nie tak iak ziemska, ktorą fię obmierży 
Ten, co pragnienia w fobie nie ufmierzy ; 
Przez żywey wody zbawienne zażycie, 


Opływać będzie, aż na wieczne życie: 


Zwłafzcza fię nad tym frodże zadumiewa; 
Gdy Chryfłus odkrył, iakie prowadźiła 
Przedtym pożycie, przez co ofążźiła, 


Bydź go Prorokiem , Chryftus nie uftaie 


a 
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Y 

Niewiafta słowa pilno zrozumiewa, O 
W 
Q) 
Ó 

W fwey z nią rozmowie , y fekret wydaie W) 

( Prawa nowego, czcząc Boga duchownie, N) 

Chwaląc go w duchu ,y w prawdzie gruntownie: 

Niewiafła na to mowić nie odwłuczy, 

Melffyafz przyiść ma , co wfzyftko nauczy; 

Na co fię Chryftus łaskawie odzywa, 

Ze on ieft fam nim, z tym fię iey odkrywa ; 

Co usłyfzawfzy z radością hiewiafła, 

Jako nayprędzey pobiegła do miafta, 

Opowiadaiąc wfzyftko , co widziała , 

A ofobliwie co fię dowiedziała : 

Jak prętko tylko, to opowiedzenie 

Stało fię , zaraz fprawiło wzbudzenie ; 

Ze Samaryi miefzkańcy z uciskiem 

Biegli, upewnić tym fię dziwowiskiem ; 

Nie mogąc więcey , iak to fobie żądać, 


Zeby Chryftufa można im oglądać, 
Zaprafzaią go do miafta z ludzkości, 


Gdzie Chryfłus z niemi dwa dni chętnie gosi: 

W czym Oycow fwiętych zdanie pokazuie, 
Jak dziwnie Chryftus fobie. poftępuie 

Z tą niewiafłą, gdy prawa taiemnice 

Ù 


Nowego odkrywa, oddala buznice, 
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Y gory fwiętey wfzyftkie nabożeńftwo , 

Choć w Samaryi. wiary befpieczeńftwo , 

Y żydzi ufność , w tych dwuch zakładali 
I Mieyfcach , uczył ią ; że co budowali 
Kościoły , iako zwyczaynie z kamienia ; 
Przednieyfze te f}, kiedy ich przemienia 
W dufze te, co mu chcąsłużyć z wiernośćią, 
Gdyż z nich fwą łaską, oraz wfzechmocnośćią, 
Kościoły żywe , że nie tylko czyni, 
Ale gdy do nich, y niebo przyczyni: 


Bo nie dość na tym, żeby Chrześćianie, 


ER 


> 


| 
N 
Kośćiołow fwiętych mieli fzanowanie; 
Q) Ani przyimować z fwiętych Nayfwiętfzego 
) W ołtarzach , iako w niebie przytomnego, 


( 


Lecz żeby dary z łaską pozyskali , 


Cześć mu wewnętrznie fzczerze oddawali , 
A tak nie płonna będźie ich otucha, 
Gdy go ćzcić będą w prawdzie fwego ducha. 
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| O Galilei Chryftus Pan powraca, 


zs) Uwięzionego gdy Jana utraca, 
Ponieważ w ten czas ten Poprzednik fwięty, 
Niefprawiedliwie do więzienia wzięty. 


Tam poczynaiąc publicznie kazywać, 

Y do pokuty , lak Jan wfzyftkich wzywać, à 
Kroleftwo bliskie niebieskie ogłafza, 

Do Kapharnaum Miafta fię przenafza ; 

Y tam zaftawfzy lud ślepy w ciemnośći , 

Światłem go Boskiey ofwiecał iafnośći; 

Lub potym ten lud, ftał fię niefzczęśliwy » 


AAHH 
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| Z wielką powagą kazywał żarliwy , W 
Z rożnością wielką od Doktorow prawa, 
Z słowami dziela łączy y wydawa, i 


Y codziennemi ftwierdzaiac cudami 
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Prawdę , co głofił fwiętemi slowami: 
0 Uleczył w Kana fyna Xiążęcego 
© Skutecznie , prawie iuż konalącego. ' 
) Opętanego w Kapharnum wybawił 

A W Synagodze, z kąd potym zaś fię ftawił 
» 2% W domu u Piotra „w iadnakim fpofobie; 

W W Swiekry onego uleczył w chorobie 

Gorączkę; ten cud iść za Zbawicielem , 
Niemniey go przywiodł bydź przewodzicieletm, 

Y głową pierwfzą nad Apoftolami, 
Jak cudownemi w rybach połowami, 
Ten połop Chryfłus wfzechmocnie ofiągnął, 
Zeby był ucznia do fobie przyciągnął; 
Przed ten cud, Ucznia ftrach ogarnął frogi, 
Ze pod Chryftufa upadaiąc nogi, 
Rzekł, bywfży choć iuż iego chołdownikiem , 
Oddal fię Panie, bom ia ieft grzefznikiem. 
Na takie cuda , y tak wielkie znaki, 
Lud fię gromadzi , bieży iaki taki, 
Z wfzyftkich ftron każdy biegem fvym fię fporzy, 
A ofobliwie gromadzą fię chorzy, 
Dla uleczenia chorob co cierpieli, 
Zgoła, fię kupią , aby radość mieli 
Dwoiaką, aby kazania słuchali, 
Y żeby przy tym cuda te uznali. 
Ale Uczniowie, przy nim nabywaiąć | 
Chwały, Chryftus ich zwolna odrywaiąc, 
Chciał przyzwyczaić, od tych fwiatowośći , 


W ktorych fwiatowi maią fzczęśliwości , 


s Y w doczefnośćiach pokoy fwoy zakładać, 
, W czym fimak mieć mogli , chcąć im go pofłtadać; 
i 
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Wyftawuie im w podobieńftwa wzorze, 


Wziąwfzy ich z foba przebywaiąc morze, 
Dopufzcza fpiący, że wielka powftala 
Nawałność , co ich potopić fię zdała, 


0 
Ktora fię fławfzy za iego roskazem, y 


Wyrażaląc im podobnym obrazem, 


Co fię z kośćiołem miało woluiącym, 
W czafie y wieku dziać naftępuiącym : 
Gwałtowne wiatry, y okropna burza, 


Tak ftrachem Uczniow nieznośnym obdurza, 


Ze fię każdemu zda bydź zatopiony ; 
Chryftufa budzą, ktory był ufpiony , 
Ubefpieczony w wielkiey fi pokoyności, 
Choć pod czas wielkiey fzturmu nawałnośći ; 
Strołuie mowiąc, czego fię lękaig, 

Gdy go przy fobie przytomnego maia, 
Wfławfzy , aż zaraz wiatry wiać przeftaią, 


Y wały morskie więcey nie powftaią, 
Spokoyność w tymże ftała fię momencie, 
Uczniowie przeto bywfzy iak w odmencie, 
Miafto boiaźni, pelni fą ufności, 

Z dziwem ten skutek widząc wfzechmocnośii. 
Święty Auguftyn co tu icht tlumaczy , 

Ze tu wfpomniony okręt, kośćioł znaczy, 
Jakby na morzu był w naywiękfzey burzy , 
Ktora go ledwo do dna nie zanurzy; 

Te nawałnośći Bog częfto dopufzcza , 


Przez co fwiatowym rozumom wyłufzcza , 
Zeby fię wiara w fwiecie nie ufpiła , 

Yw pokoiu fię nie ufpokoiła, 

Zebyśmy więcey nigdy nie wfpomnieli, 
O niebie, cale wiecznie zapomnieli, 
Nawałność może przywieść do frafunku : 
Ale pofilek z Boskiego ratunku ; 

Jak ten z dobroći okręt nam fporządził, 
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Tak łaską Goi ą będzie nimże rządził, 

Ze będziem mogli przy nafzym dozorze, 
Przebydź fzczęśliwie, to zburzone morze, 

Y ftanąć pewnie w porcie naznaczonym, 
Miafto z tych wiatrow zdać {iç udręczonym , 
Owfzem pobudzić żywo w nas fumnienie, 
Przepowiedziane będąc obiaśnienie , 

Gdyż f} fwiadećtwem prawdy Chryftufowey, 
Zawfze fpokoyny , w pokoiu gotowy 
Zachować tych , co garną fię do niego, 

Z niebefpieczeńftwa wyrwać oftatniego; 

Za tym wftydzić fię należy nam z tego, 
Gdyśmy fię bali , maiąc przytomnego, 

Dać mu fię ufpić, iak z nim pofłąpili 
Uczniowie, gdy mu fpania dopuścili, 

Gdyż ten fen znaczył w nas włafne ofpanie, 


Y o żarliwość w modlitwach nie dbanie. 
OPETANY ULECZONY. 


A] HRYSTUS moc fwoię Uczniom wynurzywfzy 
Nad żywiołami , gdy ie uśmierzywfzy , 


fósuga słowem ućifzaiąc morze ; 

Mocą przekonał złych Duchow w upotze, 
Ponieważ ludzie będąc opętani, 

Z ufnością koło niego f3 zebrani, 

Ći, wfzechmocnośćią łaski Jego Boskiey , 
Uwolnieni f} od mocy czarfłośkiey; 

Ale z tych wfzyftkich co byli dręczeni , 
Y co skutecznie byli uleczeni, 

Jeden fię znalazł od infzyck znacznieyfzy ; 
( Ewangelia w uwadze pilnieyfzey 

Maiąc , ktorego bardziey opifuie, 

Y z obrzydzeniem przez to pokaznię 
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Władzę, co czarći oczywiśćie mieli 
Nad ludźmi , oraz tyle bowiem fmieli, 


Dufze wewnętrznie kiedy mordowali , 


Ciała ich przytym okrutnie fzarpali ) 
Ten człowiek miefzkał w grobie, miafto domu = 
Nago fię nofząc , bez żadnego fromu, 
1ancuchami fię nie mogąc obćiążać, 

Rozrywaiąc ie, gdy go chciano wiązać, 

f Nicht mu podołać , y oprzec fię mocy 
Jego , po gorach przebywał dni, nocy, 


Wyiąc okropnie , ćiało rozdzieraiąc, 


( Kamienie na to po polach zbieraiąc ; 
f To mieyfce tak fię nie przyftępne ftało , 
Ze fię nikomu przyftąpić nie zdało 
f Do niego , ale iak Chryftufa zoczył, 
Pędem ku niemu z ochotą przyskoczył , 
Pychę y dzikość w cześć chwały odmienia , 
Pokornie wzywa Boskiego Jmienia , 
) Mowi dobywa głofu naywiękfzego; 
Chryftufie Synu Boga naywyżfzego, 
€  Czemuś przed czafem przyfzedł mię mordować, 
Zaniechay profzę , chćiey mi pofolgować: 
Chryfłus go na to pyta , iak fię zowie, 
K ( Choć wiedźiał , twierdzą to fwięći Oycowie, 
Lecz żeby ludzie ftrachem utrzymani, 
O Widząc tak wielą czartow opętani. ) 
Czart odpowiada że Pułk Jmię Jego, 
Bo ich ieft śieła , Chryftufa dla tego 
Prośi , ieźli z nich chce tego wybawić 
Człowieka , żeby mogli fię wyfławić 
W kupę wieprzow , y one opanować, 
Y z niemi iako z ludźmi pofłępować; 
ý Co gdy fię ftało , w wieprzow dwa tyfiące, 
Czarty w nich fwę moc wykonywaiące, 
W morzu fię gwałtem hurmem potopili , 


© SC 567 N% 
Opętany zaś teyże famey chwili 

Byt uleczony ; co miafto słyfzawfzy, 

Y cud tak wielki co fię ftat uznawfzy, 
Dziwno im widźieć , że ten człek uparty , 
Y w {wych poftępkach fzalenie zażarty ; 
Przy Chryftufowych nogach fię śćielący 3 
Jako baranek ich fię trzymaiący, 

Ktorego Łaska , męki go pozbyła; 

Aleć go Chryftus do domu odfyła ; 

Aby był wfzyftkim tę łaskę ogłośił, 

Y iak ieft wolny z tego co ponosił: 
Ucząc iakośmy wdzięczni bydź powinni; 
Za dary cośmy famemu fa winni, 

Przed Bogiem oraz y ludźmi wyznaiąc, 
Miłośierdźie tak łaskawe doznaiąc. 
Oycowie fwięci , że ten potępiony 
Mowią , w fzaleńftwie będąc utrapiony ; 


Ludzi , przed Boskim znaczył narodzeniem, 


Co żyli z wielkim w zbrodniach obrzydzeniem; 
Ktorzy w tyrańftwie czartowskim ięczeli, 

Y pod ich władzą okrutnie nifzczeli ; 

Ten człowiek bez fzat, nie maiąc okryćia , 
Znaczył ftraconą bez wiary pożycia, 

Tę fprawiedliwość pierwfzą pierworodną, 
Ktora {wym fwiacłem tak iak fzatą godną, 
Okrywała nas , blaskiem {wey iafnośći , 


OŻĘĘ 
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Pokiśmy żyli w {tanie niewinności; 


O 


Jak opętani ludżie nie miefzkali 
W fwych domach , to ieft famych fię nie znali, 
Nie wchodząc newnątrz w niwczym nie funduiąc; 


Pokoiu w fercu fwoim nie znayduiąc; 


EX 


Miefzkania bowiem ich bywali w grobie, 
Uczynki zmarłe maiąc tylko w fobie; 
Zrywali wfzyftkie na fobie łańcuchy ; 
Nie maiąc żadney w fpofobach otuchy, 


Gececi 
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W Boskich , y ludzkich aby ich przywadźić 


Prawach , co niemi chćiano ofwobodźić: 
Te wieprze znaczą co czarci w nie wchodzą, 
) 


== 


Ludźi , co w błoćie pociech {wiata brodzą ; 
Temi , ktorzy tak w fwiatowościach błądzą, 
Nie czyfte duchy tak okrutnie rządza; 
A te przepaśći w ktore fię nurzaią, 
Zmaczą niewiernych co fię obdurzaią, 
(Qi W fercach tych czarći maiąc fwe miefzkanie , 
ŻA Od tego czafu , iak ich na wygnanie 
Podał ich Chryfłus , z ferc co mu fa wierni; 
Ći w posłufzeńftwie fławfzy fię niezmierni, 
) Wolność zupełną maią po tym boiu, 


Y w tym co przedtym nie znali pokoiu. 
, P AR Ads PF sY KK 


| UDA Chryftufa, z nauką fię ftaiąc 
szaf] Coraz slawnieyfze , Uczniow przyczyniaiąc , 
r ma N wnet wiara doznana , 
Ó Gdy Apoftołem ftat fie z Publikana; 
y Przechodzącego Zbawićiel potyka , 
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O) w liczbie infzych famego dotyka Ó 
) Laskawym Jego fzczegulnie wybraniem , (Ó) 
Minąwfzy infzych y onych niedbaniem , Ó 
Co z Kapharnaum w ten czas przychodzili , 

W niedowiarftwie tym, co fię nim zwodźili 

Zofławuiąc ich , ktorym fię winnieyśi Y 
| Stali , niźli ći , w zbrodniach naygrzefznieyśi | 9) 

Ludźie w Sodomie ,„ oraz y w Gomorze, 6) 
| W fwym niedowiarftwa trwaiący upórze, 

Gdźie wiemy iaka była złość człowiecza; 

Chryfłus nas bowiem o tym ubefpiecza , A 
W 
Č 
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W tym fwiętym Uczniu, wfzyftkie przywiązanie 
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Przytlumił do bobr, y upodobanię 
Co maią ludzie takiego gatunku, ` 
Y co w nich fzczęśćia fzukaią warunku : 
Owfzem w nim radość tak wielką fprawuie, 
Ze go iść za nim nic nie zatrzymuie ,' 
Choćiaż go widźiał w wzgardźie zelżywanym ; 
Przytym w uboftwie , y prześladowanym, 
Sam z Apoftołow wsławił diç tą cnotą, 
Jść za Chryftufem wefoło , z ochota, 
Gdy go-na ucztę dò fiebie zaprafza: 
Co bydż dowodem powinno , że nafza 
Radość naywiękfza w fzczerym nawrocenit , 
Y fzczegulnie fię prawdźie policeniu. 
Ten co fię nowo tak fżczerze nawraca, 
Chryfłufowi fię nie iako rwypłaca , 
W fwym obowiązku , innych zaprafzaiąć 
Publikanow , gdźie chciał im ogłafzaiąc, 
Co fię z nim ftało , żeby także byli 
Nawrocili fię , co przed tym z nim żyli; 
Chcąc ich uczynić wraz uczeftnikami 
Łaski , żeby fię godni ftali fami: 
Z czego fię gorfzą Pharyzeufzowie, 
Strofuiąc pyfzni , w złośliwey obmowie, 
Chryftufa z ludźmi iak w uczóle widzieli , 
Zydźi fię brżydząc co nienawiedzieli: 
Lecz ći co z tego poftępku fzydzili, 
Prętko fię potym fami zawftydzili, 
Gdy fię im Chryftus lekarzem obwieścił 
Ludźi , aby z nich każdy fię pomieścił 
Z uleczonemi , byle fię znał chorym, 
Albo grzefznikiem do poprawy skorým. 
Paralityka , w Kapharnaum sławnym 
Uleczył , cudem w podźiwieniu jawnym; 
Chryftus do domu wfzedł , Giżbę potyka 
Tak wielką , że ći co Paralityka = 
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Nieśli , nie wiedząć iak go mu pokazać, 
Domyślaią fię chcąc fwego dokazać, 

Aby fię byli w fwey wierze zyśćili , 

Wefzli na dach , z kąd onego fpuśćili: 
Chryftus z ich wiary buduiąc fię , mowi; 
Odpufzczone fa paralitykowi 

Grzechy ; co słyfząc Pharyzeufzowie , 
Bluźnierftwo Bogu zadaią w tym słowie, 
Mowiąc wewnętrznie , że to dźieło Boże, 

Ze grzechy , tylko Bog odpufzczać może; 
Lecz Chryftus przez nich famych , ich przywodźi „ 
Gdy im prawdziwe Boftwo fwe dowodźi, 
Upewniaiąc ich , że przez uleczenie 

Po wierzchu , wewnątrz ten człek w yręczenie 
Mieć będzie z grzechow , ktorych to pozbywa; 
Po paraliżu , gdy zdrowia nabywa: 

Lud fię dźiwuie nad skutkiem dwoiakim, 
Nad oczywiftym oraz cudem takim, 


5S 


Laski y mocy z winnym dźiękowaniem , fz 
Nad ludźmi co miał Bog politowaniem: 
Mocy ten dawfzy , co dźiś chrześćjanie, 


Laski nie mogą dofyć czuć uznanie, 


- 
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Ze Bog dał ludziom grzechow odpufzczenia 
Moc , przez co zda fię , tym znakiem uczczenia 
Nad infzych ludźi , y że ta ich władza, 
Kiedy przed czafem w Niebie ich ofadza, 
Choć fą na ziemi , władza; co Anieli 

Rowni w tym raźie, lub fwięći nie mieli; 

A tak iako Bog dał władzę Synowi 

Sądźić , tak tenże zdał ią człowiekowi, 

Aby ią maiąc , ftali fię fędźiami, 

Oraz dufz ludzkich wewnątrz lekarzami. 
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Oycowie fwięći poznać to podali, 
Zeby w tey władzy tak fię fprawowali, 
Jak im fam Chryfłus poftanowił prawo, 
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T ich dufze prawdziwie y żwawo: 
Kiedy im grzechy wielkie: odpufzczaią, 
Jnaczey bowiem ie nie uleczaią ; 
Chryftus chorego przez te uleczenie, 
Dał poznać oraz grzechow odpufzęzenie , 
Jednako trzeba tak z grzechu wybawić, 
Zeby duchownie lecząc „'dufzę zbawić: 
Cypryanowe słowo niech przeraża, 
Kiedy ten fwięty tę prawdę rozważa; 
Nieprzyiaćielem niechay fię ten fądźi 
Bydz , nie lekarzem dufz , kiedy w tym błądzi, 
Gdyż to kryć bardźiey niźli leczyc rany, 
Nie przywodząc ich do słufzney nagany, 
Y od pokuty ieft to ich odwodźić, 
Miafto lekarftwa , chcąc im zle dogodźić, 
Przez upewnienie fzkodząc im zdradliwe, 
Do przebłagania tym famym skwapliwe, 
Niebefpieczny tym pokoy , co go daią, 


Y niepotrzebny tym co odbieraią. 
REDOBRGARELEGEGGEGCH 
KAZANIE NA GORZE. 


[IE dosyć na tym że Chryftus pozbierał 


sze] Uczniow , potrzeba żeby był wybierał 
Dydażiókć ofob , na krorych zakładał 
Kośćioł ; w nim bowiem wfzelką im moc nadał, 


Dla czego czcząc ich fvoim uwielbieniem, j 
Apoftoiow ich prżezywa imięniem, 
Na cały fwiat ich , potym rofprufzaiąc , 
Ewangelią aby ogłafzaiąc , 
Y Imię Jego ; tak z pofpolitego 
Wybrawfzy ludu naprzod , potym z tego 
Ó 
M 


Uczniow {wych braku , aby przez znak taki, 
Doskonałośći cnot wfzelkich dwoiaki, 
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Byli dwoiako bedąc wybierani, 


To ieft nad Uczniow w cnoćie rozeznani, 
Tak iak Uczniowie nad żydami byli; 
Apoftołow zaś korzyść , gdy służyli 
Nieoderwanie zawfze Chryftufowi, 

Stawfzy fię nie iak u niego domowi, 
Społecznie w domu iednym , z nim miefzkali, 


Na wielkonocnym wefpoł zafiadali 


Swięćie baranka , u iednego fłołu, 

Z niemi famemi dzielił fię pofpołu, 

A tak bywaiąc ufławnie z nim fami, 

Nie tylko Jego dźieł byli fwiadkami, 
Taiemnic nawet tłumaczył ćiemnośći ; 

Przez przepowieśći , infzym w tey rożnośći , 
Opowiadaiąc , chęć w wybranych (prawił, 
Modlić fié , iak fam , całe nocy trawił, 
Ucząc fwoy kośćioł , brakiem fwoim fadžic 
Nayfpofobnieyfzy , co nim mieli rządźić. 
Potym wybranych na gorę prowadźi, 

Gnim nieźliczonych iść z nim byli radźi: 
Tam kazał , y z tąd kazanie fię zowie 

Na gorze , gdyż w tey fwietey Jego mowie, 
Ewangelia , oraz wfzyfłkie prawa 

Zawierały fię , co Chryftus nadawa 

Dla Pafterzow , iak y pofpolitośći 

Wiernych , iak mieli słuchać w podległości: 
Z początku fwych słow pokazał, iak błądzą 
W {wych rozumieniach ludźie , kiedy fadzą 
Według natury famey ofywiecenia; 

Od tych umysłow, chcąc ich odwrocenia, 
Szczęśliwym mowiąc , ten co niefzczęśliwy, 
Nie iak człek fądzi do fzczęśćia skwapliwy; 
Pokazał potym iak prawa żydowskie, 


Rownać nie mogą z temi co f} Boskie, 


Z tym , co od tego Chryftus potrzebuie, 


Ktory 
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| 0) Ktory fię wiernie iemu poślubuie a 
i $) Sprawiedliwość im w fwym zaleca słowie, 


O Ktorą nie mieli Pkaryzeufzowie, 


Bez ktorey niech fię'tam myśl nie godziwa; 
4 Nieba dofłąpić digdy nie fpodźiwa ; 
© Uczy! , nie dość fię po: wierzchu obchodźić 
® z rzeczy złych , ktore mogłyby zafzkodzić; 
Ani dość zdać fię mieć cnoty wyborne; 
Do fpodobania przed ludźmi pozorne, 
Tak iako były Pharyzeufzowskie , 
) Po wierzchu dobre , a wewnątrz czartowskie, 
) Dla tego w tymże fwym fwiętym kazaniu , 
O) Zaleca aby mieć w pilnym ftaraniu; 
ń Abyśmy tylko skarb zbierali w niebie, 


Zeby fię tam mieć z skarbem fercem fiebie ; 


) Zeby zamysły nayczyftfze fię ftały , 

) Zeby poftępki nafze pofwiecały ; 

YV) Od Chryftufa nas niechay fwiat nie dźieli, 
Abyśmy Pana iednego w nim mieli, 
Sprawiedliwość y kroleftwo fzukaiąc 

O Szczegulnie Boską , nader zaś przydaiąc 

„<  Ofłatek nad to , co nayoczywiśći 

Znaczy , że prawo nowe w tym fię iśći, 

Serce człekowi nowe , też nowemu 

Daiąc , ponieważ zdanie wewnętrznemu, 

Powierzchowne , bydź powinno podobne, 

Jeźli do woli Boskiey ieft fpofobne, 

Ponieważ ftrumień czyftym fię nie fłanie, 


Tylko przez czyfte źrzodła wypływanie. 
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j; OSTANOWIWSZY Chryftus prawa walne 
2 Na gorze, co bydź miały generalne; 


Potym z ofobna uczył ofobliwie, 
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Swiądcząc nauką przywieść dobrotliwie, 


Zeby obfitość ich fprawiedliwośći , 
Z.upelna była , z tey umieiętnośći: 
\ ) Tego od Uczniow fwoich potrzebował, 
)) Gdyż fię nie dofyć na tym kontentował, 
()) Zeby dzieśiątek słuchać przykazania, 
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Co zabraniaią zbrodni wyuzdania; 
| U 

Lecz ftrzedz fię każe , z kąd grzech fię poczyna, 

Gdyż ten początek , wielkiego przyczyna ; 


7 Chciał a żeby fię wewnętrznie miarkować , 
\ 
Ó 


x 


Ani małego wewnętrznie nię chować, 
Aby oddalić choć fię zda naymnieyfzy 
Grzech , tak iakoby był naybezecnieyfzy ; 
Ó Zakazuiąc , co do gniewu przywodźi 

4 W fercu, przydaiąc to , że fię nie godźi, 
O Uraźliwemi naypaftywać słowy, 
7 Rażąc bliźniego fwego przez obmowy, 

A 


Ktoremi częfto rani y dotyka ; 

Ó Laskawość ferca , a przytym ięzyka 
Wftrzemięźliwość , fa prawdźiwe wyznanie 
Sprawiedliwośći , co mieć Chrzefcianie 


Powinni: żydzi podobać fię chcieli 

)) Na pozor oczom , łudzić ie umieli; 
Lecz Chrześcianie podobać inaczy 
Chcą Boskim oczom , co ferca tłumaczy. 
Chryftus tu fię zda , Dekalog za mnieyfzy 
Mieć roskaz , kiedy za naypotrzebnieyfzy , 
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Kładźie ięzyka y ferca ftrzymanie, 
Za naywiękfze ie maiąc roskazanie , 
Co wfzyftkie dufzy: przyczyny gniewliwe 
Tiumi, y wzgardy słowa uraźliwe: 
Chryftus tak małe rzeczy roskazuie, 
Choć kryiąc wielkość iawnie pokazuie; 
W czym Chrześćiańska zawisła fromota ; 
Bo nie zabijać, nie ieft żadna cnota, 
Gdyż bez wewnętrzney cnoty ftać fię może; 
Do czego fama ludzkość dopomoże; 
Ale co Chryfłus wielce ważąc uczy, 
Gdy przećiw bratu fercem nicht nie mtuczy; 
Bo to bez cnoty , nigdy fię nie ftanie , 
Ponieważ wielkich grzechow wykonanie, 
Ż tego niedbania zwyczaynie pochodźi, 
A tym początkiem , do skutku przywodzi i 
Pewna , że ten co boi fię urażić 
Słowem , zaboyftwem nie może fię skazić; 
Chryftus zachęca przeto do miłośći 
Nieprzylacielskiey , kładąc nas w rowności 
Z Swym Bogiem Oycem ; Ten ktory jednako, 
Światłem słonecznym złych ofwieca , iako 
Y dobrych , oraz łaski fwoie daie 
Choć niewdzięcznikom , gdy fię kto nim ftaie; 
Zakaz , na ktorym Chryftus fię zafadza 
Naybardźiey , co fię w tym skazaniu zgadza 
Z Jego nauką , żeby fię nie ważyć, 
W złym rozumieniu , mocy włafney zażyć, 
O braćie fwoim płocho y zle fądźić , 
Wiedząc że ludzie , przywykli w tym błądzić, 
Widząc w ich fercach , iak do tego skłonni, 
Sądzić o ludziach , fałfzywie naypłonni, 
Mowiąc że ći, co płocho fą fpofobni 
Sądźić , zdadzą fię bydź temu podobni, 
Co by miał balkę w fwoim włafnym oku, 


) 
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f Chćiałby wyrywać zdziebło , co w widoku 
Widzi braterskim : fwiat pelen zgorlzenia , 
Ktorych skutecznie fpofob polepfzenia, 
Mowi} Oycowie , zdaniem (wym Wybornym, 
W poniżeniu fię , żeby bydź pokornym, 

6 'Nie mieć o fobie żadne omamienie; 

O) Taka pokora , złe porozumienie 
Zabroni , przeto niech politowanie, 

f Albo pokora , fprawi to ftaranie , 
Byleśmy niemi przywodzić fię chcieli, 

W) Zebyśmy nigdy źle nie rozumieli 

A O infzych ; ieźli kto ten nie rozumi 

W 


Spofob bydź ważny , niechay w nim zatłumi 


Boiaźn , pamiętny na ftrafzne prykłady , 

Gdy Chryfłus przyidźie fądzić ludzkie wady; 

W uczynkach choćby y naychwalebnieyfzych , 

Nie opufzczaiąc wyftępkow naymnieyfzych; 
, Y z tey pozorney nam fprawiedliwości, 


ZZ 


Ofzukiwaiąc nas w nieumieiętnośći , 


Ubefpiecza nas , że ten fpofob a 
Ó W iedney nas ax y W iedneyże mierze 
( 

Zęby go sławy nie słufznie poftradać; 


| Sądźić , iak fami będźiem fię obchodzić 
I Z infzemi , kiedy myślimy im fzkodźić: 
| | Na ten fad myśląc , iak Oycowie fwięći 
HH Mowią; mogliby wfzyfcy bydź przeięći , 
Politowanie może fię znaydować 


ZE 


Zle nie rozumieć , y o bracie gadać, 


W tym, co fwiętego zechce naśladować 
Biskupa , ktory rzekł ; że gdy fię zdarzy 
Widzieć poftępek iaki w fetney twarzy, 
To naypięknieyfzą należy uważać, 

Infze nie widząc , chcieć ie niby zmazać. 
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TREDOWACI Y SETNIK. 5 


Pofłanowiwfzy ; dwoie cuda sławne; 


W Ewangelij ktore nam fą iawne, í 
Uczynił , pierwfzy dziwnym uleczeniem 7 


Trędowatego , ktory fwym zoczeniem Z 
Chryfłufa , gdy fię do niego zbliżaiąc , | 
Przykład nam wielki do modlenia daiąc; \ 


Gdyż iak prętko fię uyżrzyć go ośmiela, O) 
Za prawdźiwego zna go Zbawiciela , : $) 
Moćna wewnętrznie czuiąc w fobie wiarę; 

Do nog fię śćiele , po wierzchu ofiarę © 
Czyni z pokorą , przez proźby wyznanie, o 


Mowiac, możefź mnie ieźli zęchcefz Panie 
Uleczyć, przez co wiarę pokazuie, 

Oraz do woli Jego fię ftofuie; 

Chryftus mu łaski fwoiey nie umyka, 
Mowiąc , leczę ćię , rąką go dotyka, 
Uleczenie ćię , skutek moiey woli, 


Zebyś nie ćierpiał więcey co ćię boli. 
Ucząc ; że wola Jego , z kad pochodźi 
taska wfzelaka , ktora nas fwobodźi, 

Dla tych , co wieczną pokochał miłośćią , 


Choćiaż ich widźiał uwiedźionych złością; 


( 


Potym iak tego człowieka uzdrawia , 


Sekret zaleca , y Z tym go wyprawia, 


Nie głośić Łask tych , co czyni taiemnie. 


Do Kapharnaum potym powrocony, 


W Co zalecaiąc , uczy nas wzaiemnie, 


Podkat go Setnik bardzo zafmucony, 
Ó Smiertelnie iego choruiąc domowy, 
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Nadźieię maiąc że powfłanie zdrowy, 

Polecaiąc fię w tym fwoim frafunku , 

Od Zbawiciela fzukaiąc ratunku; 

Pofyła żydow , przez ktorych go proś, 

Y fmutek co'go trapil mu donosi, 

Zeby przyfzedłfzy przywroćił mu zdrowie, 

O co go profząc z pilnośćią żydowie , 

Za tym Setnikiem , ktory im wyfławił 

Bużnicę ; Chryfłus łaskawym fię ftawił 

Proźbie , do domu idąc z niemi tego, 

Gdźie chćiał nawiedzieć y leczyć chorego: 

Lecz gdy fię zbliżał , Setnik wiarę maiąc 

W/iękfzą niż żydźi , w niey famey dufaiąc, 


Posłał przyiaćioł , maiąc tyle fromu, 


x2 


Przyiąć Chryftufa w fwoim lichym domu, 
Profząc ; a żeby do niego nie wchodźił, 
Tak wielką łaską, gdyż fię nie uwodźil, 

Nie będąc dosyć godnym do przyięcia, 

Y takiey pracy Chryfłufa podięćia , 

Dla czego fam fię przed nim nie chciał fławić, 
Wiedząc , że iednym słowem go wybawić 
Może , że sługa wnet zdrowie odbierze, 
Chryftus Setnika dźiwuie fię wierze. 

Kościoł tak wielkim wzrufzony przykładem „ 
W/iernym nakazał, za tymże iść śzladem , 
Kladąc te słowa y w kapłanow ufła, 

Co tak fwiętego wiara wiekoufta 

Człowieka dała , do naśladowania, 


Aby fię ftali godni przyimowania 

Tegoż Chryftufa , ktoremu ten fwięty 
Mowił , wiarą {wa iak nayżywfzą tknięty ; 
Przeto żebyśmy mogli pożytkować, | 
Chryftus , y kośćioł chcąc nas w tym ftofować 
Do tak przykładu człowieka więtego , 


Potrzebuiemy ferca pokornego, 
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Y żebyśmy fię za nie godnych mieli, 


a 
Ó 
© 


Kiedy Chryfłufa wzywać będźiem chcieli, 


W modlitwach , ludźi nayfwiętfzych wzywaiąć, 
Y przyczyny ich skutkiem zażywaiąc, . 

Z ufnośćią wfzelką , zalecaiąc fiebie, 

Tym co na ziemi fą fwięći y w niebie, 

Co Chryftufowi f} nayprzyiemnieyśi, 

A za tym pewnie nam naypotrzebnieyśi; 
Tak iak ten człowiek za przyczyńcow zażył; 
Zydow , kiedy fię fam prosić nie ważył , 
Sądząc fię słabym w fwoiey ułomności, 
Ufaiąc więcey żydow pobożnośći. 

Qycowie fwięći , gdy fię czuiem winni, 
Mowią , że także iefteśmy powinni 
Rozumieć , Boskie że słowo naymnieyfze, 
Gdy zechce , będźle nam nayskutecznieyfze , 
Jak Jego Boskie Ciało może fprawić, 

Na dufzy nafzey , kiedy ią chce zbawić, 
Gdyż słowem Boskim Setnik otrzymuie 
Tęż łaskę , z ktorey nic fię nie uymuie, 
Jakby ią był miał z iego obecnośći ; 
Chryftus nie iako do iego sktomnośći 
Chciał fię ftofować , y dla iego fromu, 
Stał fię posłufznym , nie wchodząc do domu; 
Lecz miafto fiebie , taiemną wprowadza 
Cnotę , y proźbie we wfzyftkim dogadza. 
Auguftyn mowi; sługę uzdrowiwfzy , 

Sam fię obecnie choćiaż nie fławiwfzy , 
Miłofierdźiem go nawiedził łaskawie: 


Oycowie myśląc o zdrowia poprawie 


Chorego sługi, y z politowania 
Tego człowieka , iakie mieć fłarania Ó 
Należy ludźiom przyłożyć fwiatowym, 
Do uczynienia dobrze {wym domowym, 
Zwłafzcza gdy chorzy pewni w raźle takim 
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Bydź Bogu mili , albowiem w: iednakim 
Stopniu u niego , ubogi z bogatym, 


24 
, 
5 Bez rozeznania zadnego , a zatym 

Służąc mu, to fię zmiłuie nad nami 

Jeżli tę milość mamy nad sługami. 

) 
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|O tylu chorob Chryftus uzdrowieniu, 


j Więcey uczynił godne podziwieniu, 
bindi mocą fwoią zmartwychwfłaiąc, 
Y cudownie im życie przywracaiąc: 

Z tych, dwunaftu lat pierwfza ieft dziewczyna» 
Nad ktorą ten cud wypelniać poczyna ; 
Ewangelia o tym nam zmiankuie, 

Jako fię ten cud dźiwnie pokazuie, 

Przez moc y władzę fzczegulna Chryftufa , 
Nad tą dziewczyną corką Jaryufa; 

Oyćiec ten będąc Xięćiem Synagogi, 

Nie był iak Setnik w pokorze tak frogi, 


Ani w tey wierze, gdyż w niey ńie polega, 


Kiedy Chryftufa do tego nalega, 


Zeby u niego był w {wey obecnoćći ; H 
: : ; s: 423 y 
Tudźiefz y Corka nie miała wdźięcznoćći, 0) 
> be À j ; 74 
_ Y żadney wiary , choćiaż zmartwychwftała , | (6) 


Y tak cudownie życie odebrała; 

Przytomni także, ktorzy to fzydzili 

Z Chryftufa , kiedy fpiącą ią fadzili, 

A nie umarla : Drugie zmartwychwfłanie, 
Ofobliwfze ma w fobie rozważanie, 

Co opifuią Ewangeliftowie, 

To ieft o fmutney z miafta Naim wdowie, 

Gdźie Chryfłus z gminem fźedł Uczniow y ludu , 
Swiadkami co miał fłać fię dziwnie cudu: 


Potkał 
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Potkał w bramie, że niofą umarłego 
Syna tey wdowy, żałuiąc ktorego 
Łzami oblewa, za tym ciałem idźie ; 
Chryftus ią widząc w tym żalu y bidźie, 
Y choć żadnego nie wyrzekła słowa, 
Opłakuiąca fyna fwego wdowa ;. . 
zami oblana, y żal iey niezmierny 
Sprawił , że fię Bog iey ftat miłofierny; 
Zbyżył fię do niey, rzekł, żeby przeftała 
Płakać, y w tym fię żalu miarkowała: 
Do tych co nieśli trupa, fię przymyka , 
Y ręką fwiętą marow fię dotyka, 
Y wielowładnym głofem fwoim mowi, 
Niemaiącemu żyćia młodźianowi, 
Zeby wfłał ; co czyni, y iak prętko wftaie, 
Chryftus go Matce żywego oddaie. 
Ten cud zawiera wielkie ofwiecenie, 
Y Oycow fwiętych , ucząc, zalecenie, 
Aby w uwadze, każdy miał w fzacunku, 
Ze nie mafz co by ftało fię z trafunku , 
Y że co fię zda bydź ludziom przypadkiem, 
Jeft z woli Bożey prawdźiwym zadatkiem ; 
Y że choć fię zdał Bog tam bydź trafunkiem, 
Jednakże przyfzedł , aby był warunkiem, 
Dla wykonania tego zmartwychwłtania; 
Co nam niech służy do napominania, 
Ku dźiećiom fwoim kościoła miłośći, 
Y choć ich kocha w powfzechney rownośći, | 
Jednak ta miłość nie zmierna, ieft taka, 
Ze każdego z nich, ma za iedynaka; 
Jnfzey pociechy na ziemi nie znaięc, 
Na {woy fłan wdowi fobie fpominaic, 
W ktorym, z Chryftufem ,ieft iak by wrozftaniu, 
Tylko co czuie w iedynym kochaniu, = 
Tak w Oblubieńcu co w niebie pannie; = 
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Jak w fwoich dźiećiach , ktore pielęgnuie, 
Ktore, mu fwemi modlitwami płodzi. 
To, co ći trupa nieśli nam dowodźi, 

Y ktorych Chryfłus niofących ftrzymuie, 
To co fię znaczy y co fię poymuie, 
Ze to fą czarći, y że ich złość wśćiekła „ 
Dufzę umarłą odnofi do piekła, 
Ktore fię dla niey wiecznym fłaie grobem, 
Z kąd żadnym powftać nie można fpofobem. 
Jak niolą trupa, niechay nas przenika , 
Gdyż to ieft obraz prawdźiwy grzefznika, 
- Y dufzy zmarłey , {obg nic mogący, 

Mieć władzy żadney , iak trup nie zyiący ; 
Poki podnośić nie zaczną ią czarci, 

Na zgubę dufży grzefznika zażarći., 

Jak powiadaią, że fcierw ożywiaią 

Kiedy go oczom nafzym obiawiaią. 
Ewangelia co mowi, fię zgadza 

Co ieft gdźie indziey; że Chryftufa władza 
Jako mocarza, a żeby wyrwała 

Dufzę z tych więzow , y żeby fię ftała 
Wolna zupełnie z niewoli czattowskiey , 
Samey to łafce przypifuiąc Boskiey:, 
Wybawić dufzę, gdźie czart ma miefzkanie 
Jak w fwoim domie, gdy mieć panowanie 


Nad nią przywłafzcza ; iakoż rzecz prawdźiwa ; 


$- Uważaiąc, że dufza niegodźiwa, 


Do nawrocenia , w grzechu fwym uparta; 
Niewolnicą fię pofłanawia czarta, | 

W pożądliwości trwaiąc bez przefłania ; 

A żeby przyfzła do upamiętanią; i 

Nic ią wybawić zapewnie nie może; | 
Tylko wfzechmocne miłośierdźie Boże, ` 
Do miłośći tę dufzę przywiedzeniem 

Tego, co przedtym było iey zbrzydzeniem.: 
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Tego młodego Chryftus zmartwychwfławfzy , 


W © 
o Y matce iego żywego oddawfzy, 7 
Ktorey należał, bo mu dała żyĉie, A 
Y tego żyćia drugi raz nabyćie, 

Y? Przez fwe modlitwy , gdyż go zmartwychwftalła Q) 
Ó) Przez co, dwoiako matką mu fię ftała : 
© 


Co nas prowadźi do tey powinności, O) 
Ku kościołowi w fwiadczeniu wdzięczności, O) 


Nie mogąc dofyć wyznawać kochania , 
Ktore ma ku nam, y pieczolowania; 
Oycowie mowią, z rąk fmierći wydafci , 
Y modlitwami kośćielnemi wfparci, 

Po nawroceniu powinni w żałobie 
Bydź z tą niebieską matką, aby fobie $) 
Otrzymać mogli braći zmartwychwftłanie ; g ) 


W ktorych fmierć iefzcze fi prawia oplakanie. 


ZABBBABGŻGOBABABABALAGR e 
MAGDALENA. ; 
() 


| GŁOS Młodźieńca ż Naim zmartwychwfłaniu, 


SAM Y infzych cudow Boskich po dożnaniu, 
Z wfzyftkich około ftron fię ogłafzaiąc, 

Co ie Uczniowie Jana usłyfzaiąc; 

Donofżą mu to, gdy iefzcze więziony 

Był od Heroda , y fGiśle ftrzeżony ; 

Nie myśli tylko o tym ten cziek fwięty s 

Aby fwiat cały poznać był poięty, 


Przeto na źiemi potrzebnym fię fądźił , 


Aby fwe dzieło skutecznie fporządził, 
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Przynaymniey według ufilney możności ; 
Chcąc żeby Chryftus w wfzelkiey rzetelności, 
Sam wyznał Uczniom tym, co mu:pofyła , C 
Aby wątpliwość żadna w tym nie była; 
Choć dofyć fwiadczą iego sławne dźiwy , : 
W Eeee ij 
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Ze on ieft Chryftus Meffyafz prawdźiwy, 
W Nie profząc, aby zechćiał go wybawić, 
(Lecz żeby wyznał, że on ma fwiat zbawić, 
Co go pragnąca żądza wfzyftkich chćiwa, 
© Za Zbawiciela fwego oczekiwa. 


Chryftus zazdrofnych uczniow Jana wiedźiał 3 
Na te pofeftwo nic nie odpowiedźiał , 
Strzegąc fię mowić cokolwiek o fobie, 

Co by służyło dźieł iego ozdobie; 


zn 
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Dolycć mu bylo , przy ich obecnośći, 


ZN 


Czynić według {wey cuda wfzechmocnośći; 
Każąc im, żeby to opowiedzieli 

Janowi wfzyftko , co fami widzieli. 

Z tego potelftwa , Chryftus pochob bierze , 


O trwaniu Jana w mocney fwoiey Wierze , 


() 


Przed ludem chwaląc, z pociechą wfpomina , 
Ze fię w. niey nie chwiał, iako słaba trzcina ;, 
Jak życie tego człowieka fwiętego 

Było w pokucie; Chryfłus też dla tego 
Sądźi, że w famey zawisło pokucie 
Zbawienie, aby przez grzechow wyzućie, 
Pozyskać fię go trzeba mieć ftaranie; 
Przydaiąc , że słow iego , to wyznanie; 

Ze niebo infzym pozyskać fię kfztałtem 

Nie może, tylko chćieć go wydrzeć gwałtem z 
Do czego nieiak furowo zaklina, 

Gdy rożne miafła niegodne przeklina, 
Gdzie cuda czynił, y ktorzy fię zdali, 

Ze co ich uczył, dofyć fmakowałi;. 


Lecz że pokuty nie czynili żadney 

Do nawrocenia , wiedząc wielowladny, 
Rzekł ; że Sodoma chociaż wyuzdana, 
Jak y Gomora , będźie mniey karana: 
Ale iak ludźie byli zatwardzeni; - 


Słowem nie mogli fłać fię urwierdzeni 
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W pokućie, Chryftus sławnym ich przywodźi 


Przykładem , ktorym co uczył dowodźi 


A 


Chwalebnym , to ieft Magdąleny fwiętey p- 
7 W pokućie fzczerey , w {ercu przędfięwźiętey; 
Zrufzona w dufzy , żal ferdeczny: wznica, 
Pokutuiąca , choć wielka grzefznica ; 
Do Chryftufa fię bieżąca ucieka, . 
$ Ufaiąc fama, że iego opieka 
Ratować może, y dać uleczenie 
Ranom , co czuła tak wielkie dręczenie ; 
? Wykonać pilno chcąc; to co ią Wzrufza; 
ń Skła do domu, gdzie był Pharyzeufza, 
| 


© 


Nie ftrzymuiąc fię w proftoćie przez wftydy ; 
Ani nie dbaiąc na fwiadkow ochydy; 


ze 


i 
O) Do nog fię ściele, ściska, y obłapia; 


r 


Lzy wylewaiąc, niemi fię okrapia; 


= 


6) Pachniącemi ie wonnośćiami kadzi, 


, W nayferdecznieyfzym afłekcie fię fadźi; 


Całuiąc , włofow fwych warkocze zbieta , 


) 


§ Y niemi Nogi Chryfłufa oćiera: 


A 


W tym Pharizeufz znaiomy niewieśćie, 


Ze 


z 


Jey nierząd głośny będąc w całym mieśćic; 
Zdumiały nad tym, co widzi widokiem, 
Wątpić poczyna, żeby był Prorokiem 
Chryftus; ponieważ nie ma znaiomości 
Tey , co go dotknąć miała dość fmiatlośći; 


Nie watpiać, żeby fwiadom iey wyftępku, 
4E PIIG ARDY y wyitę 


Niedopuścił by do fiebie przyftępku : 
Chryftus zawfłtydźić chcąc Doktora Prawa; 


Uczy go, że tey grzefznicy poprawa, 


Milfza mu , y w niey miłość pałaiąca, 


x 


A 


Niż oboiętność nie ożywiaiąca 


RE 


Tych, ktorzy nie fą tak wielcy grzefznicy ; 
Rzekł iey , że wedlug tey iey obietnicy 


Co daie, może ufać temu fimiele, 


EX 
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Ze fię iey grzechow odpufzczaią wiele, 
Dla wielu znakow, co dała miłośći 3 
Odeflawfzy ią w wfzelkiey fpokoynoććci. 
Oycowie fwięći idąc za tym torem, 
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Wielkim podaią tę niewiaftę wzorem 
Szczerey pokuty ; zażywa dla cnoty , 

To co służyło przedtym do fromoty , 

Y tyle czyni offiar Chryftufowi, 

Co przedtym grzefząc , czyniła czartowi, 
Y co zbytkowi przedtym pofwięcała , 

To na pokutę fwę poobracała: 

To nawrocenie, pokuty fię {tato 
Naywiękfzą chwałą; przez co fię wydało, 


Ze choć grzefznica będąc opufzczona, 


ją m dJa 


Przed Bogiem fłać fię może oczyfzczona , 
Gdy {wẹ pokutę pofwięca w pokorze ; 

Choć zaś nayczyftfza , maiąca w tym wzorze 
Przykład , przed Bogiem nie czyftą fię ftaie, 
K Jeżli z pokorą grzechow nie wyznaie, 

Ó Gdyż ten dar z nieba, miafto pokornieyfzą, 
Ó Czyni ią owfzem tym bardżiey pyfznieyfzą. 
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|TRYSTUS Pan, wielkim ludem obtoczony , 
Wfzedł w todkę, żeby lud był nauczony ; 

Tam fię od brzegu trochę oddalaiąc, > 

Ufiadł, naukę fwoię wykładaiaąc, 

Donofząc wfzelkie y potrzebne wieśći, 


Do zrozumienia ich przez przypowieści : 
O tym co fieie rzekł oraczu fiemię , 


Nie padło w po, lecz w drodze na źiemię, 


o = 587 ye 
> Tak że podroźni co ie podeptali, 

Y ptaftwa rożne widząc poziadali ; 

To Apoftołom po ćichu tlumaczy, 


OS 


Że co powiedźiał, te ofoby znaczy, 


Co słowo Boskie z pilnośćią przyimuią, 
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A co im czarći z ferca odeymnuia , 


Przez niedowiarftwo , a żeby fię zbawić 
Nie mogli , według słow Boskich {iç fprawić; 


Gdyż ten ćiemnośći duch , kąkol miefzaiąc 
Z dobrym ziarnem zwykł, Boskie ućifzaiąc 


Słowa zatiumić , iako w przypowieśći 


Chryftus powiada , że ten duch fię mieści; 


Z dobrego ziatna naylepfzym fiemieniem; 


Przewraca on fam, albo fwym imieniem 


 C— 


Infzych naftręca , y niemi wygładza 

To słowo Boskie , ktoremu przefzkadza ; | 
Żeby fię w ferce wkorzenić nie dało , 

Y pożytkować w poprawie ułtało: 

Druga fićrhienia częćć na kamień pada ; 
Gdy fię znayduie dla nicy taka wada, 

Że dość nie maiąc źiemi głębokośći, 
Powftaiąc prętko , gubi fię w fuchośći 

Z upału słońca : ći fą co słuchaią 

Z pociechą słowa , lecz wnet ufychaią s 
Nie maląc dofyć mocnego korzenia, 

Z naymnieyfzego fię miefzaią zgorfżenia., 
Poddaiąc fię , gdy fa przefladowani, 
Snadho tacy fię ftaią oszukani ; 

Nie wiedzac , że choć to upodobanie 
Slowa Boskiego , gdy fię ferce ftanie 
Twarde iak kamień , żeby nie bydź winni s 
Zmiękczyć tę twardość ftarać fię powinni, 
Przy pobożności, przez żalu uczucie; 

W fzczerey za grzechy pewnióne pokucie. 
Trzecia fiemienia część co między ciernie, 
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Tos dobrym ziarnem rofnace niezmiernie, 
Zadufzaią go : Chryftus rzekł; takowi 
Co słowa iego przyiąć fą gotowi; 
Lecz tego {wiata zwiedliwe niecnoty , 
Przy tym ftarania, prace, y kłopoty, 
Oraz pozorne bogaćtw omumienie, 
Słowa Boskiego fprawia zapomnienie; 
Tak, że owocu nigdy nie przynoci, 
Poslufzni fwiatu, głufzą, co Bog głośi; 
A tak nie można dofyć nad tym ięczyć , 
Ze kiedy fwiat chce ftarania naftręczyć, 
Ze zadufzaią to fiemię tak drogie, 
Przez {we zabawy, y kłopoty frogie; 
Chociaż fię zda , że w pobożności rośnie, 
Potym ufłaie, y ufycha fprośnie, 
Y tyle złego , co czuiemy wiele, 
Co fą doczefne, rozmaite w Giele ; 
Jako powietrze, woyna, znaczne plagi ; 
Nie powinne mieć żadney u nas wagi, 
Nie fa łez godne, iako urracenie 
Tego fiemienia , ktore w więkfzey cenie 
Szacować trzeba. Na ofłatek czwarta, 
Dobrego źiarna w fiemieniu wywarta , 
Na dobrą źiemię, owoc dobry daiąc, 
Choćiaż nie rowno zysk {woy wykładaiąc; 
Jedne fą, co fto pożytku przynofzą, 
Do fześćiudźiefiąt , drugie nie donofzą, 
Jnfze trzydźieśći : ći wfzyfcy takowi, 
Nie tylko dobre ferce, Chryfłus mowi, 
Ale naylepfze w fobie ferca maią; 
Dwom złym iednako podlegli bywaią; 
Gdy tylko dobrzy , ieden. owoc mały 
Przynofząc, drugie , że niedoskonały ; 
Ponieważ fnadno nie dobrym fię fłaie, 
Gdy w przedfięwziętey cnoćie {wey uftaie; 


Przeto 
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Przeto z dobrego , lepfzym fię ftaraymy 
Uczynić, na co frźodkow fię chwytaymy 
Naypobożnieyfzych , y politowania ; 
Chryftus mowi, że dla pożytkowania 
Dobrych owocow, trzeba Cierpliwości, 
Y Cierpiąc, źiemię uprawić buynośći ; 
W tey Cierpliwości fiebie fię morzeniem , 
Dobrym owocom, ftaniem fię korzeniem; 
Jm to korzenie będźie w nas mocnieyfze, 
Owoce wyda nay pożytecznieyfze 3 | 
W/iernemu zawfze będzie należyte, 
Takim fpofobem ftawfzy fię zażyte, 
Jak przez nafienie drugie fię wyraża, 
Ze co ieft złego , gnębi y obraża, 
Ze im fię słaby nie dofyć opiera, 
Gdy mocny, moc fwę na przeciw wywiera. 


SCIECIE SWIĘTEGO 
lA DZA. 


] A R Y ST US fię coraz bardźiey wfzędźie sławił; 
Nazareth, gdzie fię miefzkaiący bawił, 


Trwał w niedowiarftwie o tey mocy Boskiey, 
Bardziey, niżeli cały kray żydowski, 
Zapamiętali , chcący fię uwodzić, 
Nie mogąc cudow tak wielkich pogodźić i 
Z tym, co widzieli w Chryftufa ofobie, 
Nie widziawfzy go w przyftoyney ozdobie, 
Z. uboftwa iego , y Matki podłośći, 
Jako y krewnych na pozor w fzczupłośći; 
Tak wielkie słyfząc skutki iego cudu, 
Y zachwalenia wierzącego ludu; 
Z.goła nadęći pychy wyniosłośćią , 
Sławę Chryftufa wraz czuiąc z zazdrością; 
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Z gory nad miaftem, hardo ufliłi, 


Zeby go byli z niey na doł zrzućilir* 

Lecz ta godzina, nie była zdzona, 

Ani bydź mogła nigdy poprzedzona; 
Przeto befpiecznie w pofrźod ich przechodzi, 
Tak, żeich niemoc, z wolą złą nie fzkodźi: 
Chryftus wftręt znaiąc, co przeciw: mu mieli, 
Y w fwym uporze, że przeftawać chćieli ; 

W Nazareth nie chciał, iak zwykł byt; kazywać, 
Lecz w Kapharnaum począł fię odzywać; 

Y w infzych miaftach, co czynił pokornie , 
Ucząc, a'żeby nie dać fię pozornie 

Pokazać tam, gdźie kto był poniżony: 

Lud Nazarethu, aby odrażony 

Niebył, przez iego z tamtąd oddalenie, 
Chcąc owfzem iego fprawić wyzwolenie, 

Y przywieść , aby: iemu wiarę dali, 

Y wiernemi fię, iako drudzy fłali, 

Y żeby fię w tey Wierze utwierdzili , 
Słuchaiąc tego , ktorym pogardzili ; 

Ale twardość ich nie mogąc przekonać, 
Chryftus niektore cuda chćiał wykonać, Ą 
Swiadcząć , że z łaski fwey ich nie obnaży 
Ani ich wzgardą fwą nie lekce waży , 
Laskami nie chcąc obdarzać infzemi, 

Aby fię przez nie nie ftali gorfzemi. 

Zi Nazarethu, gdy wynieść fię wybiera, 

O fmierći Jana wiadomość odbiera; 

Tym fpofobem czart przywiodłfzy Heroda 


Więźić go, gdyż mu do tego przygoda 
Dała przyczynę, kiedy go ftrofował 
O kaźirodztwo , ponieważ obcował | 
Z, Herodyadą żoną Brata fwego; © 000 

© 


Czart go przywiodllzy do gwałtu więkfzego , 
Do okrutnego Jana fię pozbyćia., 
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Smierć mu zadaiąć z odebraniem żyćia ; 
Wfzyftkie do tego fporządźił pozory, 
Znać daiąc , iako frantosko ieft skory 
Spofoby znaleść, przez okoliczności, 
Gdy chce wykonać fwe fztuki y złości; 
W tym zakłaclaiąc pyfzną fwoię chlubę, 
Gdy chce fporządzić poczćiwego zgubę. 
Dźień Narodzenia Heroda naftawfzy, 
Dworskich na ucztę, co było zebrawfzy; 
Tam z kaźirodztwa , co była fpłodzona 
Przyfzła tańcować; miłość ułudzona 
Heroda wiedźie , y ftroiu ozdoba 
Corki, pyta ią, co fię iey podoba 


Roskazać może, daięc obietnicę, 


Ze iey dać gotow Pańftwa polowicę ż 


>> 
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Biegła do Matki, abv fię z nią znośić, 


A 


O co Heroda , powinna by. prodić ; 
Na co tey Matki, taka była rada; 


Ze chociaż pyfzna , y skapa, przekłada 
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Nienawiść, w ktorey tak fię unofila 

Do Jana; Corce, a żeby profiła 

Rzekła , nad wfzyftko, o głowę Janową : 
Herod fię uniosł w gniewie, nad takową 
Proźbą, ponieważ Jana miał w fzacunku; 
Zeby nie przywiodł iednak do frafunku 
Niewiaftę , idąc za powodem czarta, 
Pozwala, fądząc że w tym myśl uparta, 
Powinna bydź przez dotrzymanie słowa : 
Po tym więźieniu, wnet ućięta głowa 
Jana fwiętego , w miednicę ią kładą, 
Corka ią Matce, idąć za iey radi, 
Przyniosła oddać; tak z naywiękfzych ludźi 
Człowiek umiera : Herod choć fię łudżi, 


Wielkim o Janie fvoim rozumieniem, 


Polega iednak fałfzu obumieniem , 
Ffff ij 
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Q Kiedy zaboycą okrutnym fię ftaie, 


Przez co, do więkfzych zbrodni fię udaie; / 


j 
To okrucieńftwo , ta pierwfza przywata, ; 
Ó 
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Za każirodztwo, ftała mu fię kara: 
- Grzegorz też fwięty , frodze fię dźiwuie, 
Ze człek bezecny fwiętemu doymuie; 
Lecz ieźli cnota Jana byia droga, 
Y tak kofztowna na widoku Boga 14): | ( 
Za nic ią nie miał , y nie ważył fobie; 
Może liç mowić, że w iego ofobie 
Pokorę wfpierał, maiąc wzgląd , że życie 


Za nic nie ważył, ktorego pozbycie 


Świadczy za taniec: Grzegorz mowi fwięty, 
Ze nicht z sług Boskich , życiem bydź uięty 
Tak nie powinien, aby go poftradać | ? 


Nie mial, y nigdy tak fię nim obadać ; 
Znofząc ćierpliwie , wfzyftkie pofądzania, 
Obmowy , oraz wfzyftkie pogardzania; (6 
Z.goła nienawiść ponofząc cierpliwie, 
Co wywieraią bezbożni złośliwie , 


Bo pofwięcaiąc to Bogu famemu, 


QQ 


Nie żyią fobie, lecz fzczegulnie iemu; 
Smiercich przed Bogiem będzie tym sławnieyfza, 
Jm fię, iak Jana, ftanie poślednieyfza. | 
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RÓOZMNOZENIE CHLEBA. 


| gy HRYSTUS iak prętko wiadomość obbiera 
AŻ | O fmierći Jana, Uczniow fwych zabiera; 
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Szedł na puftynią, czym fwoy kościoł uczy, 
Takich w przypadkach, gdy mu.co dokuczy, 


Umykaiąc fię „a żeby fię fchronić 
Umieli, y od wfzelkich kłotni ftronić; ; 
Tym bardźiey , kiedy Boskie cuda sławne, 
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Zaczynały bydź coraz więcey iawne 
U Dworu ; Herod Antipas , fyn tego 
Przez fmierć młodziańkow , znaczą okrutnego ; 
Biedził fię z fobą, ktoby mogł bydź taki „| 
Możny przez slowa , y cudowne znaki; 
Na myśl mu przyfzio , o Chrzcicielu Janie, 
Ze fię ftać mogło iego zmartwychwitanie, 


Co go był zabił, fądzi że prawdźiwy, 


On nie kto infzy , przez cudowne dźiwy; 


Wy porozumieniu takim utopiony, 


Chociaż nie może w tym bydź apewniony. 


O) Chriftus w ten czas był, tam gdzie fię chćiał fchronić, 
O) Gdźie będąc nie mogł ludowi zabronić 
o Jść za nim, coraz zefzio fię ich więcy, 
A = 
Rachowano ich, koło pięć tyfięcy ; 
Chęć naypilnieyfza była tego ludu 


za 


Do słowa iego, y każdego cudu; 


ŻA. 


Jeść y pić cale pozapominali, 

Widząc y słyfząc, na wfzyftko nie dbali ; 0 
Trzy dni minąwfzy , iak z Chryftufem byli , | 

Od miaft odlegli, z kąd posiłkiem żyli: 


Z 


Pełen nad ludem tym, politowania ; 
Pyta fię Uczniow , iakiego fłarania 
Przyłożyć trzeba , dla ich pośilenia ? 
Odpowiedźieli, że dla oddalenia 


Od miaft, y w takiey wielkiey ofobnośći , > 
Trudne fpofoby dla ich pożywnośći, | 
Nie maiąc tylko pięć chlebow z ięczmienia , 
Y kilka rybek z tym, do pożywienia ; 
Kazał, aby lud wfzyftek pofadzili, ' 

Y 

Ó 


Zeby go w rożne częśći rozdźielili : 


Co gdy fię ftało z roskazn Boskiego, 
Do wzroku fię Bog udał niebieskiego , 
Pobłogosławił chleby Uczniom daiąc , 
Zeby ie między ludźi podźielaiąc, 
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W ręku Chryftufa, cudem znamienitym , 
Stat fię pokarmem wfzyftkim pofpolitym , 
Tak, że fię cały lud głodem znużony 


Byt ukarmiony przez chleb rozmnożony ; 


23888 


Prytym a żeby, rzekł, nie zapomniano 

Z okrufzyn , kofzow aby napełniano 
Dwanaście, z chlebow co było zofłało, 
To według woli Chryftufa fię ftało. 
Oycowie fwięći tych pięć uważali 
Tyfięcy ludzi, ktorzy fię trzymali 
Chryfłufa; że fa Chrześćianow wzorem, 
Nie uwodząc fię fwiatowym pozorem, 
Gdy za Chryftufem w pufzczy tego życia 
Jd}, dla wiary nayżywfzey nabycia; 
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Obrazem będąc kośćioła rzetelnym, 

Nie chcąc fię łudzić fwiatem skażytelnym; 
Słowa fię tylko trzymaią Boskiego , 
Wyrzekaląc fię posiłku źiemskiego ; 

W dobroci iego fzczegulnie dufaia, 

O nic, nadźieię tę maiąc , nie dbaią, 


Jednym człowiekiem wfzyfcy fię bydź zdadzą, | 


Y powfzechną mieć myśl fię wfzyfcy fadzą, 


Jednym pragnieniem rządzą fię do końca, 
Bog w przedfiewzięćiu będąc ich obrońca , 
Doftąpić co chca w iednakim fpofobie, 
Z Chryftufem będąc , ani tęskną fobie ; 
Trwaią choć głodni , y w takim przypadku, 
Choć do famego przychodzą upadku ; 
Chryftus też widząc , lak ich wiara żywa, 
Do trzeciego dnia odkłada y zbywa 

- Pokarm , y chociaż wielce miłofiernym, 
Odwłoczy dać go , choć frodze tak wiernym; 
Przez tę pobożną potyczkę dowodzi, 
Co z wybranenf między nim zachodzi; 
Bog z iedney ftrony , posiłek sd 


DO DADZDOĘ 
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| Kiedy czas woli Jego nie przypada, W 
' Z drugiey , wybrani tym fię kontentuią, | W) 
Do woli Jego kiedy fię ftofnią , 6) 
| Pełni radośći , y w niey przeftawaiąc, 6 


Odmiany żadney naymniey nie żądaiąc : 
Modlitwa w infzey ieft okolicznośći 4 Y 
Wierzącym , y skutek przy ich pobożnośći ; 


Ale ta wiara iefzcze nie zupełna , 


OSS 


Gdy w tym co żąda, chćiwośći ieft pelna , 
Pragnąc , aby fię Bog , iako chce fprawił, 
Y ze wfzyftkiego , co cierpi wybawił; 
Dość że Bog liczy czafy y minuty, 

Nie potrzebuiąc żadney z nas ponuty, 


A. Upewniaiąc nas w fwoim fwiętym słowie, 


ESTER 


O) Ze wios naymnieyfzy policzył na głowie: 
U . 
< Naylepfzy fpofob mieć go miłofiernym, 
© NY posiufzeńftwie bydź woli Jego wiernym, 
Spuśćić fię na nię, y przeftawać w ftanie 
W ktorym nas chce mieć , poki zmiłowanie 
) Jego ofądźi , y czekać Gierpliwie 
Ó Czas , co naznaczył zysćić dobrotdliwie. 
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SWIETY PIOTR PO WODZIE 
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|HRYSTUS cudownie rozmnożywfzy chleby, 
ró) Z wielkim naćiskiem lud go bierze , żeby 
Krolem uczynić, lecz Zbawiciel , ktury 

Szedł dobrowolnie bez wftrętu natury 

Na fmierć , ućieka , o godność nie dbaiąc , 

Y kościołowi tę naukę daiąc , 


EZELDSEĘER 


Zeby krolewską godność nie przyieli, 
_ Choćby ią ludźie ofiarować chcieli , 
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W Otrzymuiąc ią od Boga famego, 
W Tak, iak ią Chryftus wziął od Oyca {wego 
6) A nie od ludźi : Potym pofzedł w nocy 

Do Uczniow , tam gdzie z cudowney pomocy, 
© Rozmnożenie {ię chleba dźiwnie fłało ; 
Zeby ich {erce w pychę nie powftało , 
Zeby na cuda te nie pamiętali, 
Y wynieśleyśi , żeby fię nie ftali : 
W okręt ich fadza, y żeby przebyli 
Morze ; gdźie będąc , tey pychy pozbyli, 
Widząc nawałność , że wielka powfłała, i 


Ktora z roskazu Boskiego fię fłata, 
Y że fię w wielkiey znayduią słabosći; 


=) 


Nie maiąc Boga przytomney bytności; 


Znaigc tę słabość , trwali bydź pokorni, 


A przy tey cnocie , tak byli wyborni, 
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Z tą ofobliwie albowiem pokorą, 

Mogli kościoła bydź mocną podporą. 
Między morskiemi tam wałow buynoćći 
Odfłępuie ich , y w tey. nawałnośći 

Całą noc trwali , gdyż ich nie ratuie , 
Rano dopiero do nich przyftępuie; 

Po wodzie idzie do nich fię zbliżaiąc, 

Co z wielkim dźiwem w ftrachu uważaiąc, 
Ze tak po wodźie iak po ziemi chodźi, 

To widowisko , iakie ieft „ich zwodzi, 
Rozeznawać go nie mogąc wyraźnij, 
Strachem przecięći , krzyknęli z boiażni ; 
Ubefpiecza ich Chryfłus , przez te słowa, 
Jam ieft ; Piotr fwięty , Uczniow Jego głowa, 
Uczuł nay pierwfzy tego słowa skutek, - 
Ufmierza w fobie ftrach co miał, y fmutek, 
Pełen ufności ; Jeźli tyś ieft Panie, 


Niechay to będźie twoje roskazanie, 


SSSSSSSSSSSSSSSSSS 


Aby sefpiebznie po takim dowodźie, 
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Mogłem do ciebie przyiść idąc po wodźie; 
Chryftus rzekł, żeby przyftąpił do niego: 
Piotr fię rzucił w śrźod morza głębokiego, 
Piotr fmiało idźie , nic go nie ćiemięży: 
Co znakiem było , że kościoł zwycięży , 


Y że nogami deptać nie przefłanie, 
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Co kiedykolwiek przeciw mu powftanie. 


Gdy tak fzedł , wielkim wiatr go {wym zamachem 


S 


W/ieiąc , przeiął go nowym znowu ftrachem; 
Wiara słabieiąc , ta była przyczyna 


PRADA e TA 
Słabośći iego , że tonąć poczyna; 


. 103 
Przeto garnie fię z ufnośćią do tego 


Co mu moc nadał , y pomocy Jego 


ŚŚ 


Potrzebny , prośi żeby go ratował, 


(9) Y befpieczeńftwo łaską obwarował ; 
'_ Chryftus mu rękę łaskawą podaie , 


Mowiąc ; dla czego wiara w nim ufłaie? 


Nie bądź wątpliwym, przefłań bydź w odmęćie. 
Gdy potym będąc befpieczni w okręcie , 
Wiatr fię ućifzył , z tamtąd wypłynęli, 
Potym fzczęśliwie u brzegu ftanęli. 

Qycowie fwięći , na tym fię wfpieraią , 

Ze Zbawiciela dzieła zawierają 

Taiemnic fieła , dziwuiąc fię temu, 

Jako dopuścił Piotrowi fwiętemu , 

W nie befpiecznym fię widźieć utonieniu, 

Z roskazu Jego będąc w upewnieniu, 

Ze bez przypadku , mogł po wodźie chodźić; 
Nie na to , żeby chćiał go był tym zwodźić, 
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Ale żeby był włafnym doświadczeniem, 
Ze fię to dźiało Jego dopufzczeniem; 
Zeby ten Uczeń , {miały w fwey prożnośći, 
Nie mogł przypifać to fwoiey włafnośći, 

Q 


Y żeby uznał, że go nic nie może 
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Wybawić , tylko miłofierdźie Boże. 
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Boiaźń ieft dobra , gdy pomiarkowana 

W usłudze Boskiey , gdy pohamowana 
Słabośćią nafzą , iezli fię nam nada, 
Niechay daleka od nas będźie wada, 
Ziebyśmy kiedy płocho rozumieli, 
Doftąpić czego z upragnieniem chcieli, 
Jnaczey tylko że Bog w nas fprawuie, 
Gdy według woli fwoiey pofłępuie : 

Dla miernych fwych Bog , częfło łask przyczyni , 
Niż co dla Piotra w tym tu raźie czyni ; 
Ggy tyle dla nich łask foich wynurza, 
Ze im nie fzkodźi przepaść , ani burza; 
Szczegulnie łaską {wą ich wyrywaięc, 

Z niewdzięcznośćią Jey iednak nabywaiąc, 
Stalą fię hardo zuchwali pyfznemi, 


Y w oczach Boskich przeto nie znośnemi. 
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a Gdźie lud nakarmił ; z oczu ich zniknąwfzy: 
Na zaiutrz gdy go, obecnym nie widzą, 
Gdzie by był od nich odfzedłfzy , fię biedzą; 
W łudce fię o nim pilno wywiaduią, ( 
Gdźie go z Uczniami iednak nie znayduią, 6 
Ani na brzegu , gdy przefzedł był morze 6 
Do Kapharnaum , gdzie w pilnym dozorze 
Maią pytać go, żeby im wyiawił, 
Jakim fpofobem , y iak fię tam ftawił; y 
Lecz ich pytaniu , y co chcieli wiedźieć , 0 
Ciekawym Chryftus niechciał odpowiedzieć, 
Spofobu przeyśćia {wego nie odkrywa, Ó 
Nic im nie rzeklfzy na to , tak ich zbywa; 6 
To tylko mowi że gdy go fzukali, V) 
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Dla tego , że z nim będący zyskali, 
Nakarmiwfzy fię chlebem rozmnożonym 
Cudem , im w pufzczy będąc udzielonym : 
Z kąd pochop wżiąwfzy , wykłada , że trzeba 
Zeby fzukali inakfzego chleba ; 
Przekładaiąc im słowem fwym gruntownym, 
Co należało o chlebie duchownym. 
Co usłyfzawfzy , bardzo fię wzrufzyli, 
Z Uczniani oraz , nawet fię zgorfzyli, 
Odefzli potym. Chryfłus opufzczony, 
Od Apoftolow tylko obtoczony , 
Pyta fię , ieźli chcą go też odftąpić ? 
Piotr żwawy , nie chce bynaymniey nie wątpić, 
Rzekł, y żarliwy uczynił wyznanie; 
Gdźie poyść możemy , ponieważ Ty Panie, 
Mafz w fobie słowa żywota wiecznego. 
Chryftus pokazał , że nic w tym dźiwnego 
Nie mafz , że go część Uczniow odłtępuie, 
w Apoftołach fię jeden czart znayduie. 
Więc z Judei fię wyfzedifzy oddala, 
Z nieprzyiaćioł fię napaści wyzwala , 
Ktorych nienawiść trwała tak uparćie,. 
Z w niey przeftawać poczęli otwarcie. 
Przeto ku Sidon y Tyru odchodźi, 
Gdźie , według woli Jego fię powodzi, 
Gdźie więcey w dźiełach fwoich fwiętych słynie, 
Niż gdy zoftawał w Judei krainie. 


W tym Chananeńska , z tamtąd fię ziawiła 


Niewiafta , tam gdżie przytomność nie miła y 
Bydź Chryftufowi , a to dla nie dania Y 
Zgorfzenią żydom : ta dla wykonania Q 
Powabu , ( Bog ią nim woła fekretnie ,) i | A 
Co choć nie znała , wypełniła chętnie; 
Z wielkim okrzykiem , niepohamowana, 


Donośi , że iey corka opętana, 
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; Prosi żeby miał nad nią zmiłowanie : | O 
Chryftus , choć zawfze miał pieczołowanie | 
f O utrapionych , nie nadftawia ucha , 
Y o co prośi , z wzgardą iey nie słucha: 
> / Aby nam przykład podał w iey ofobie, 
O naygodnieyfzym w modlitwie fpofobie; 
Daiąc naukę , po fwym włafnym wzorze, 
Jak w należytey przeftawać pokorze, 
6) Abyśmy przez to , nie ftali fię hardźi j 
Gdy modlitwami Bog nafzemi gardźi, 


Tak gdy Niewiafła pokorna , nie może 
Ubłagać proźbą zlitowanie Boże ; 

Do Apoftolow , modlzc fię , udaie, 

W Nadźiei skutku doyśćia , nie ufłaie ; 

Ci, na Jey proźbę , chętnie fię skłaniają, 

Do Chryftufa fię za nią przyczyniała ; 

Na co im Chryftus , to chciał odpowiedzieć , 
Zem ieft posłany , powinniśćie wiedźieć , 

Dla Owiec domu tych J zraelskiego , 


Ale nie z domu , co fą pogańskiego : 


Y choćiaż za nią prośić nie przefłaią , 


Chryftufa dotąd iefzcze nie błagalą. 


Chryftus Niewiafty taką wiarę znaiąc, 
Ziywość , y ftatek , co bardziey doznaiąc; 
Jefzcze nie czyni; fama bieży finiele , 

Z uczczeniem wzdycha , y do nog fię śćiele, 
Co ią dolega , żarliwie wywiera ; 

Ratuy mnie Panie ! Chryfłus fię opiera, 

Y nie tylko ią furowo przyimuie, 

Ale iako z pfem fobie poftępuie, 

Mowiąc ; nie słufzna chleb dźiećiom odbierać, 
A żeby potym dać go pfom pożerać; 
Czym mogł pyfznego , przywieść do urazy, 


Ale ta w fobie nie znaiąc tey skazy , 


- 
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Coraz to więkfzą ufność w fobie mnoży, 
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Za pfa fię kładźie , według mowy Bożey; 
Poufale mu pokornie przekłada , 
Ze pieski iedzą , co ze ftolu fpada 
Pańskich okrufzyn , więcey nie żądała , 
W lichośći z plami > gdy fię porownała; 
Za Panow fwoich żydow wyznawaiąc, 
Prawdźiwego fię Boga dziećię fłaiąc.: 
Takie wyznanie fzczere przy pokorze, 
Choć odrzucone oftro , na pozorze; 
W Chryftufie fprawia , że fię z tym odzywa; 
O! iak Niewiafto , wiara twoia żywa : 
Y odmieniaiąc to , co iey furowy 
Odmawiał , ftat fię na wfzyftko gotowy 
Czego pragnęła. Oycowie też fwięći , 
Zadrzeli na to, tak ftrachem przeięći, 
Widząc niewiaftę choć fię urodźiła 
W pogańftwie , iako żydow zawftydźiła : 
Y Grzegorz fwięty do tego przydaie, 
Ze iak poganka wftyd żydom zadaie. 
Może fię trafić , że fwiatowych wiele 
Moga zawfłydźić , żyiących w kościele, 
Y tych , co żyią w fłanie fwiątobliwym : 
W pokorney będąc proftocie , żarliwym, 
Niedowiarftwo ich , żyiąc w niewinności, 
/Zawłtydzą oraz wfzyftkie oźiembłośći , 
Co fię z ich ftanem bynaymniey nie zgadza, 
Y Łaska, w ktorey Pan Bog ich ofadza, 
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Ú REEERE EEREN, EIIE ? 
| PRZEMIENIENIE 


CHRYSTUSA 


j|HRYSTUS z Uczniami na ten czas będący, 
Æ| Przez rożne Miafta Cefare idący, 

Pyta fię Uczniow , co o nim trzymaią 

Ną fwiecie ? oraz za kogo go maią? 

Odpowiedźieli , że nie zgodnie błądzą; 

Jedni, za Jana Chrzciciela go fadzą,. 

Drudzy zaś mowia , że ieft Eliafzem , 

Jnni go twierdzą , bydź Jeremiafzem , 

Sądzą też także , z tak wielkich wyrokow, 


Ze ieden z dawnych może bydź Prorokow; 


A wy rzekł Chryftus , z tego rozumienia, 
Z rożnego co mi nadaią imienia , 

Pytam fię , czy fię y wy uwodźicie ? 

Za co mnie macie ? y kim mnie fądzicie? 
Na co , fwiętego Piotra nie tamuie 
Odpowiedź , mowiąc co wiara poymuie; 
Tyś ieft Chryftufem , Syn Boga żywego: 
Chryftus rzekł , że go ma za fzczęśliwego ; 
Ponieważ Oyćiec Jego, mu obiawił 

Tę prawdę , w ktorey rzetelnie fię fprawił ; 
Upewniaiąc go , że z fwey woli Bożey, 
Na nim fwoy kośćioł gruntownie założy; 
Tak że piekielne wrota , mocą frogą, 

Nic nie dokażą , ani nie przemogą. 

Lecz po tey chwale , w obiecanym słowie 
Danym Piotrowi , iak kośćioła głowie, 

Y że według tey Boskiey obietnicy , 
Obeymie wiary rząd , na iey ftolicy, 
Całego {wiata miafta ftolecznego ; 


Lub iego wina w upadku grzefznego , 


$ $ 603 )$r 
Przez niegodźiwe Boga wyrzeknienie , 
Jako fię potym ftało nafłąpienie, 
Chryftus dla tego , słowa nie odmienia, 
Upokarza go przez fwe napomnienia ; 
Mowiąc , y daiąc Jmię mu Szatana 

Ze nie oftrożnie , chciał Chryftufa Pana 
Odwieść od męki , y krzyża ćierpienia : 
Swiadząc ; że fwiętym daie utrapienia , 
Oraz kiedy ich wynośi w godności ; 

Bo znaiąc dobrze człowieka słabości , 
Gdyby z nim fobie tak nie poftępował , 
Snadnoby w fzcęśćiu fwoim fię popfował ; 
Lubo w duchownym , albo y doczefnym, 
W upadku fwoim , ftalby fię niefzczęfnym: 
Potym ofmego dnia , Uczniow wybrawfzy 
Trzech , tych , ktorym fię zdał bydź nayłaskawfzy , 
Piotra , Jakuba , y Jana fwiętego, 
Zaprowadził ich do mieyfca gornego; 
Gdzie na tey gorze, w modlitwie będący, 
Tam fię przemienił , na twarzy fwiecący 


Jak słońce , przy tym iak fnieg białe fzaty, 
Błyfzczące bardźiey , niź wfzyftkie bławaty < 


Moyżefz w tym ftanął , otaz z Eliafzem , Y 
Rozmawiaiąc z nim , co fię fłać za czafem Y 
Mialo na potym , w mieśćie Jeruzalem, ) 
Przepowiadaiąc wfzyftko , z wielkim żalem. A) 
Trzey fię Uczniowie ocknęli , co fpali, | AÑ 
Y z dźiwem wielkim chwałę rozeznali,¿ K 
Wydaiącą fię im Zbawićielową , 
Y z przytomnemi Prorokow rozmową: 4 
Piotr fię odezwał radośći fwey zbytkiefń; (0 
Ofadźmy fię tu troiakim przybytkiem! i 
Dobrze nam będzie zofławać tu Panie; 
Z tych trzech przybytkow , niech będźie wybrąnie , ó 
Jeden dla Ciebie , drugi Moyżefżowi, 

H 
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Trzeći niech służy y Eliafzowi. 
Gdy tak gadaią , blask chmury błyfzczący 
Ogarniaiąc ich , z kąd głos wołaiący 
Słyfzą Ten to ieft Syn moy ukochany! 


Bądźcie posłufzni , na to ieft wamedany: : 


= Uczniowie padli o ziemię w'boiaźńi; {0 


Chryftus im rzekłfzy , iako naywyraźnij `“ 
Wfłanćie , ani fię niczego nie boyćieyu sie 
Y w tym, co maćie ftrachu , ufpokoyćie: 
Witali, y w niwczym więcey fię nie bidzą, 
Samego tylko gdy Chryftufa widzą : 
Z gory zaś (chodząc , tak ich upomina ; 
Niech nicht , co widział, otym nie wfpomina. 
To przemienienie ; fpofob , co go zażył 
Chryfłus dla Uczniow , aby każdy ważył; 
Tą taiemnicą , skutek: fwoiey. wiary, 
Ubefpieczaiąc ich z takowey miary , 
Przez tey {wey chwały , chciał im poprzedzenie 
Pokazać , iakie maią mieć fądzenie 
O fobie famych zmarłych , w zmartwychwfłaniu, 
Y że po życia niefzczęść wytrzymaniu, 
Używać nie mniey będą wielkiey chwały , 
Jak ią widzieli , y na wieki trwałey : 
Przez ten też widok , ftali fię mocnemi, 
Y do cierpienia potym fłatecznemi, 
Jak Duch w nich fwięty zftąpił , ta fię ftała 
Odwaga żywfza , niż fię w ten czas zdała, 
Poznawfzy , że to fwiatło , co widźieli, 
Dla nich fię także w fwym czafie udźieli. 
Mowić fię może , że fwym przemienieniem, 
Chryftus fię Uczniom {wym ftat umocnieniem, 
A żeby podczas męki , pamiętali 
Na chwałę Jego , oraz rozeznali, 
Chociaż przy wielkim Jego poniżeniu , 
Stali fię fami mocni w pogrążeniu; 

Dodać 
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Dodać im ferca , gdy będą ćierpieli , 
Przez chwałę , ktorą pewnie będą mieli. 


WBABAEGEEBBEBABLDBLEGER 
DZIECIE WZOR POKORY. 


>. HRYSTUS ze trzema zfzedł Apoftolami 


Przyizedł do Uczniow z nim fię niezłączonych, 


Znalazł ich gminem ludu obtoczonych ; 
Człowiek, ktorego fyn czartem dręczony , 
Przyfzedł ich prośić, aby uleczony ` 
Był od nich, y choć w Pana nie bytności, 
Y lub im Chryftus dał tyle możnośći 
Nad takim duchem , iednak nie wskorali , 
Chryftus fam czyniąc , co nie dokazali , 
Uleczonego fyna mu oddaiąc; 

Na co Uczniowie Chryftufa pytaiąc 

Z ofobna, czemu nie mieli tey mocy? 

Do uleczenia , bez iego pomocy ; 
Odpowiedźiał im, nie dla nic infzego, 
Skutku nie mogą widźieć ważnieyfzego, 
Dla słabey wiary , ktora to fprawuie, 

Ze im moc, co ią chcą miec, edeymuie; 
Przydaiąc, gdyby wiarę żywą mieli, 

Gory przenośić zawfze gdyby chcieli 
Mogliby; ale że tylko pofłami 

Leczy fię skutkiem , przytym modlitwami; 
Ucząc ich przez to , że fię darmo fadzą, 
Z tą poftępować , przećiw duchom władzą 
Jak rozumieią , ieźli chcą skutecznie 
Mocy fwey zażyć, trzeba dofłatecznie , 
Zeby z pokorą tak fię uniżyli, 

Y fpofobow tych, co Bog dał użyli, 
Poftow y modlitw , dla duchow wygnania 


Z gory Taboru, gdźie z nim byli fami: 
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Nieczyftych, à tym {wey mocy doznania. 
Do Kapharneum po tey Chryftas mowie 


Szedł, gdźie podatkow byli poborcowie, 


Z 

Tam w fwych urzędów zofłaiąc poftaći , 
Pytaią Piotra , czy Pan ich, nie płaci 
Podatkow , Piotr rzekł, płaći; wfzedł do domu, 
O czym znaiomo nie było nikomu; 

O Chryftus uprzedza, y wprzód fię $o pyta; 

6 Panowie źiemfcy , podatki y myta, 
Na cudzożiemcow , czyli na five kładą 

A Dźieći ? rzekł; żeby pod zgorfzenia wadą 
Nie bydź ,do morza poydź, gdzie pierwfza ryba 

Doftanie ći fię, y złapać fię zdyba, 
) Otworz iey fzczekę, na monetę trafifz, 


Ktorą za fiebie, y za mnie zapłaćifz. 


Zbawicielowa daie znać nauka 

Dla chrześćianow , iako ich przynuka 
Powinność, aby żyiąc w powfzechnośći ; 
Stofowali fię w feisłey fpołecznośći , 

W Nie fpieraiąc fię raz ftanowionemu 

(A) Porządku Boga, ani fię onemu 


Nie fprzećiwiaiąc, będąc znieść gotowi . 

Od fwiata , co ich podka nayfurowi. 

Chryftus z Uczniami w domu fię znaydnie, 
) o czym gadali w drodze, wypytuie, 
Wiedząc ze fprzeczni , nie mogli fię zgodźić, 
Kto za pierwfzego, mogłby z nich uchodźić, 
Y chcąc przyduśić pychę w w odętośći , 
Y nad infzych fię fądząc w wyniosłości, 
Rzekł; że ten , ktory naypierwfzym fię kładzie, 
Będzie oftatni, zoftanie na zadzie : 


Do tego przywieść chcąc ich fwym roskazem, 
Obłapił dźiećię , maiąc bydź obrazem 

Tey prawdy żywey, ktorą im wyfławia, 

Y ktorą wzorem tym, onę w nich wmawia, 
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Ręcząc; że ieżli nie będą podobni. 
Temu dźiećięćiu , nie będa fpofobni 
Do kroleftwa wniść nigdy niebieskiego, 
Nie naśladuiąc wzory tak wielkiego. 
Qycowie fwięći , tym fądem dotknięci, 
Myśląc iak ludźie pychą fwą nadęći, 
Z trudnością mogą wykonać to prawo, 
Tylko w nadźiei, ufaiący żwawo 
W  łafce, wierząc że miłofierdźie Boże 
Co nakazuie, dać wykonać może. 
Nauczyli fię, że trzeba uważać, 
Z iaką pilnością z {erc nafzych wymazać 
Te pychę, ktora ślepo nas uwodźi, 
Y nad infzych fię wynieść nas przywodźi; 
Wyznaiąc to, że Chrześćianow życie, 
Powinno ftać fię famego ukrycie, 
Zeby z radością zawfze oglądali , 
Kiedy fię drudzy będą wydawali : 
Człek nad człowiekiem nie ma nic infzego , 
Jeźli w litośći nie ma nic więkfzego ; 
Wfzyftko przed Bogiem prożnośćią fię ftaie, 
Jeżli ten tylko nad infzych powftaie, < 
Ktory nad infzych w fwych cnotach doftatni, 
Przez famę pychę ftanie fię oftatni, 
Chryfłus zatłamia pychę fwym każeniem, 


Tym uczniow fwoich w rowności zmierzeniem 


Z dziecięciem , z czego ieźli mieć nadźieie 
Doyśćia do nieba, niech fię ten fpodźieie , 
Ten, co fię między liczbą dźieći liczy, 

Y kto fię pilno w tey pokorze ćwiczy; 


Ktora przy wfzelkiey w poftępkach proftośle; = 


Tak w pofpolitey utwierdzaiąc cnocie; 
A tak nie wątpić, ftać fię doskonałym 
W dufzy , iak dźiecię w Giałku fwoim małyśn, 
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IHRYSTUSz przyczyny fprzeczki, ktorą mieli 


>© 


Uczniowie, kiedy wynośić fię chcieli, 
U mawiaiąc fię, otrzymać ftarfzeńftwo 

Po iniędzy fobą, y o przełożeńftwo , 
Zalecaiąc im Chrześćiańską cnotę, 


To ieft pokorę , y oraz proftotę; 


Zeby niewinność w dźiećiach fzanowali, 


Y należycie słabych fzacowali; © ~ 
Jak nie befpieczno , fiebie wynofzeniem A 
W pychę odętą, ftać fię im zgorfzeniem. K 
JŚĆ z Galilei potym mu fię zdało, LA 
Kiedy Przybytkow Swięto fię zbliżało; i 
y Do Judei gọ krewni powrocenia 


Mowiąc; że fię bać nie ma cale czego , 


A 


Wiodą; (z kąd, tego kraiu porzucenia 3 

Przyczyna była fmierć Jana fwiętego , ) i 

Y że fię chlubiąc w cudow dźiwowaniu, 7 

W iako naywiękfzym był pofzanowaniu, Ó 

Zgoła mowiąc z nim,.z tym fię otworzyli, 7 
U) 


Ze cudom, ani w niego , nie wierzyli, 


"Jak Ewangelia poznać to podaie ; 
Na co przeciw im Chryftus nie powftaie, 
Aby im wybić prożne myśli z głowy , 
Mowiąc, że ich czas ieft zawfze gotowy, 


Ale że iego czas iefzcze nie doydźie, o 
Do Judei zaś, rzekł im, że nie poydzie. 
) Krewni na Święto przęd nim fię ftławiwfzy, = RYS 7 
(0) W Galilei fię kilka dni bawiwfzy, 
Szedł do Judei , lubo nie zwyczaynie j | 
Publicznie , ale skrycie , y utaynie:: ? 
Do Sihir po" lig przymyka, 
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9) W śrźod iey Pe dzieśiąćiu potyka $) 
W) Trędowatych , ĉi zdala fię trzymali, O) 
6) Swiadząc, iako go przez to fzanowali, O) 
6 Głos {woy bolefny do niego wynofząc, ` 6 

O zmiłowanie nad niemi go profząc; ) 


(  Chryftus widząc iak ich pokora była, 

) Do Kapłanow ich nie bawiąc odfyła, 

Aby fię prawu ftali posłufznemi; 

Ucząc, iak tym bydź trzeba poddanemi 
Zwyczaiom wfzyftkim fię odprawuiącym 

W kościele , ludziom wiarę w nim maiącym, 
Y z iakim względem , wiara bydź poddana 
Przećiw tym, co im władza ieft nadana. 

Stato fię , że ći, co fię pokazali 


Kapłanom , zdrowi skutecznie zofłali: 


W tym ieden fię z nich wraca z okrzyczeniem , 
Chwalący Boga nad tym uleczeniem , 

Biegł do Chryftufa, nie bawiąc w też tropy, 
Do nog fię rzuca , y śćiele pod ftopy , 

Z wfzelką wdzięcznością w radośći nie zmierny, 
Za tak iawny cud, y tak mitofierny : 

Chryftus go pyta, czemu przyfzedł prędzy ,* 
Jeźli z tey drudzy wybawieni nędzy, 

Gdźie f3? lecz żaden z zarażonym trądem 

Nie znayduie fię, Ewangelij fędem, 

Ani o żadnym nie czyni wfpomnienia, 

Zeby fię wroćił był, dla dziękczynienia 

Bogu, tylko ten ieden między niemi 
Samarytańczyk, co był z cudzey ziemi, 
Odesławfzy go , fwiadcząc iak mu miła 

W nim wiara żywa, co go wybawiła, 


A oraz daiąc znać nie przyiemnością , 
Jako ieft tknięty drugich niewdzięcznośćią. 
Oycowie fwięći , gdy ten uważaią 

Przykład , zbawienną naukę podaią, 
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Jak fię wyftregać trzeba niewdźięcznośći, 
Y w iak naywiękfzey mieć zawfze pilnośći , 
Aby tę wadę z {erc fwoich wymazać, 

Y zawifze Bogu wdźięczność fwę pokazać, 
Za łaski iego , ktore odbieramy, 

Y iako w fercu fzacować ie mamy. 

Nie dość na tym czuć dufzy uleczenie , 
Pewnie że było pociechy fwiadczenie 
Tych trędowatych, z ktorą powrodili, 

Y wewnątrz w fobie fami fię fzczycili, 

Z dźiwem przyznaiąc temu , co to fprawił, 
Nie dość, gdy wiedząc że on ich wybawił, 
Za tym do niego poyść im należało, 

Z podźiękowaniem za to co fię fłało ; 

Na dufzy przeto trądem zarażeni, 
Ktorym na ciele byli obśiążeni: 

Może fię widźieć w nich iako w obraźie, 
Takiż poftępek, co w podobnym rażie, 


22 


Gdy pełnić grzechow przed ludźmi przeftaią, 


Newnątrz przed Bogiem grzechy pomnażaią 


Swą niewdźięcznośćią ; Bernarda więtego 
Zdanie , że tego ma za fzczęśliwego, 

Co fię do Boskich śćiele nog uftawnie, 
Za. wfzyftkie łaski dźiękuiąc mu-iawnie, 


Za cudzoziemca maiący {ię , iako 


Samarytańczyk , wierzącym iednako, 
Ze z famey łaski odbiera te dary, 
Z fiebie nie godzien będąc, tylko kary. 
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Z | Dosia w drodze oska od 
Do Judei zaś po {wym powroceniu, 
Jerozolimę zafłał w zakłoceniu; 

Ze podczas Swięta ich , nie był przytomny, 
Lud wfzyftek w fądach {wych będąc ułomny, . 
Porozumienie iednakie nie maiąc, 

Jedni że dobrym był, o nim trzymaiąc, 
Druga część opak fądźić fię ofmiela, 

Mieć go y udać chcą za zwodziciela : 

Y podczas trwania ośmiudniowym fwięta , 
Chryftus ftanawfzy , mądrość nie poięta 
Pokazała fię, z wfzyfłkich podźiwieniem, 
Ucząc lud nauk iafnym obiawieniem, 

Tym co wiedzieli, iak bydź mogł pamiętny 
Nauk ludzkich, gdyż był nie umieiętny 

Co fię ich tyka , y co każe prawo: 

Gdy tedy mowił publicznie y zwawó, 

Co go słyfzeli , dźiwem fię uwodzą, 

Ze nie chętni mu, tak fię z nim obchodzą, 
Chcący go zgubić, iednak fię przyftoynie 
Sprawuią , daiąc uczyć mu fpokoynie; 
Poczęli wiedźieć przez cudowne dźiwy 

Co widzą , że to Chriftus był prawdźiwy : 
Nie długo trwali w tey tak znaćżney probie, 
O Chryftufowey źle myśląc ofobie; 

Lecz nadaremna myśl ich obomiała, 

Gdyż ta godzina , co przyiść potym miała 
Nie przyfzła iefzcze: Pharyzeufzowie 
Widząc iako lud, o cudach, y mówie 
Zdźiwiony fądźił , y głofem przerażać, 
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Ze Chryftus więcey nie mogłby dokazać; 


i 


Tego fwiadećtwa ćierpieć ani znośić 

Nie mogli, co lud nie przeftawał głośić 

O Zbawiecielu; żołnierzy posłali, 

Y poymawfzy go, żeby wartowali; 

Lecz miafto przedtym chował fię ukryty, 

W ten czas fię nie skrył, y czekał iak wryty 3 
Zeby dał przykład , rożnego nathnienia 
Ducha fwiętego w tych , co utrapienia 
Ponośić będą, na przyfzie skazani 

Wieki, okrutnie bydź prześladowani. 

Či. ktorzy przyfzli, co go trzymać chcieli, / 
Boskim natchnięciem , poftąpić nie fmieli; 

Y miafto tego, co by go poymali, 
Dźiwuiący fię , pilno go słuchali ; 


Co za złe mieli Pharyzeufzowie, 
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Ze go nie wźieli wysłani posłowie, 

Na to, aby go byli {prowadzili ; 
Odpowiedźieli co o nim fądźili , 

Ze nie podobna, aby człowiek żadny , 

W mowie wyraźniey , tak był wielowladny. 
Chryftus fię potym do oliwney gory 
Umykaiąc, tam w Gichośći na ktorey 
Modlii fię, potym w kościele fię ftawił, 
Gdźie iak prętko fię pokazał y ziawił, 

Lud go obtoczył , w każdym iego słowie 
Smak zabieraiąc : Pharyzeufzowie 
Frantosko z nim fię y fztucznie obchodza , 
Cudzołożnicę niewiąftę przywodzą: 

Jeżeli rzecze , że fmierć zasłużyła à 
Surowość iego żeby fię odkryła; 

Jeźli zaś rzecze , że nie godna kary, 

Zeby przeftępcą prawa był, przez fzpary 
Jak mowią , fądząc tak niefprawiedliwie, 
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Przez co odftąpi lud go nie wątpliwie: 
Chryftus 


dsassssssssssSsSŚ5 


39 


Aa e A 


e 


, 
O) 


BCO) 
Chryftus ich chytrość iawną uważaiąc , 
Y do ziemi fię fobą uniżaiąc, 
Palcem fwym pifze, ale ich pytanie 
Trwało, chcąc wiedźieć , iakie iego zdanie: 
Rzekł, ieźli między wami fię widuie, ` 
Co bez żadnego grzechu fię znayduie, 
Jeźli to wyzna bez fałfzu fumnieniem, 
Na tę niewiafłę niech rzući kamieniem. 
Począł znow pilać iak pierwey na źiemi; 
Nie znalazifzy fię potym między niemi, 
Wfzyfcy odfzedifzy Pharyzeufzowie, 
Po tak przedźiwnym Zbawiciela słowie: 
Sam z ta niewiaftą tam fię znayduiący , 
Zdanie iey fwoie tak wyrażaiący ; 
Ponieważ nicht twę nie potępia wadę, 
Ja Gię za Winna także bydź nie kładę; 
Odesławfzy ią, rzekł iey bądź fpokoyna , 
Nie grzefząc więcey, żyiąc Bogoboyna. 
Chryftus chciał, żeby ludzie w fobie fami 
Sadzić fię mogli, infzych wyftępkami 
Nie oskarżali, ani ftrofowali, 
Zeby fię w żyćiu dobrym pilnowali, 
Brzydząc fię częfto grzechami proftemi, 
Zmysłom przećiwnym , grzefząc duchownemi, 
Ktoremi Bog ieft bardźiey obrażony, 
Sam będąc Duchem; Anioł zarażony 
Grzechem w Niebie, iak y grzech popełniony 
Pierwfzy człowieka; Bog był nim zraniony , 
Urażaiącym bardziey go uważa , 
Niż ten co go nim niewiafła obraża. 
Po takim tedy , y przykładnym wzorze, 
W naywiękfzey zawfze trzeba żyć pokorze 
Przed Bogiem , ftać fię ludźiom łagodnemi, ` 
Ktorych fądziemy bydź grzechow-wińnemi, 
W tey zawfze z niemi będąc łagodności, 
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Spofob fzczegulny przećiw bezbożności ; 
Łaskawość z ktorą Chryftus fię obchodźi 

Z niewiaftą , bardźiey tym onę przywodźi, 


Do należytey żyćia iey poprawie, 
Niż gdyby fię z nią był poftąpił żwawie. 
Nic tak dobrego dufzy fię nie dźieie, 
- Jako łagodność, gdy fię nie fpodzieie. 
| Kościoł przykładem takim nie odraża 
ý  Grzefznika, gdy mu wyftępek rozważa, 
+ Y gdy o iego poprawę pracuie, 
E Nad iego ftanem z boleśćią żałuie : 
Słowo Chryftufa , fadżić dobrotliwie, 
Do nawrocenia grzefznych fprawiedliwie; 


$) Oskarżaiąc ich , wiodąc napomnieniem , 
6) Jeźli bez grzechu fą, żeby kamieniem 
Na tę niewiaftę zgubic ią rzucili , 
( ag 
Za popelniony ten grzech, fię pomścili. 
4 Slowo Chryftufa , niechby pożyteczne 
) Dla Chresćianow było , też skuteczne 
Jak było żydom , żeby w łaskawośći 


Wykonali to, co ći w furowośći. 


SLEPY Z URODZENIA. 


|UDZOŁOZNIC E Chryftus wyzwoliwfzy 
ij Dobroćią, oraz fiebie wybawiwfzy 


Z podeyśćia , ktorym go nieprzyjaciele 
Ofzukać chcieli; kazywał w kościele , 
Ludowi prawdę iaśnie wyfławiaiąc ; 
Pharyzeufzom przytym wymawiaiąc 
Umysł, z ktorym fię na niego zawźieli, 
Jak go frantowską fzutką zgubić ckćieli, 
Mowiąc; że wola takowa zażarta, 

Za powodem fię wykonała. czarta 
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Gdyż krwi wylaniem ciefzyć fię ich lubił, 
Z początku {wiata , ten Prorokow zgubił. 
Pyta fię onych , ieźli kto ftrofo wać; 
Może go z grzechu? za coż go nicować 
Chcą , y dla czego nie daią mu wiary, 
Prawdę im każąc, y z niey biorąc miary ; 
Zydźi zaś, miafto na to rozfądliwie 
Dać mu odpowiedź , lż4 go uraźliwie, 
Z złośći mowia, że ieft Samarytanem, 
Y opętany czartowskim fzatanem:: 
Na te bluźnierftwa Chryftus w łagodności 
Odpowiadał im, oni w zawźiętości 
Powftali , aby go ukamienować; 
Chryftus nie chcąc ich wyftępek winować, 
Wyfzedł z kośćioła , y tak fię ich zbywa, 
Zkąd wyfzedifzy przed niemi fię ukrywa. 
Tak gdy fię z mieyfca tamtego umyka, 
Od urodzenia. ślepego potyka ; 
W tym go Uczniowie pytaią fię, czyli 
Ten człowiek grzefzny, albo czy zgrzefzyli 
Jego przodkowie przez to oślepienie? 
Chryftus im rzekł, że chwały obiawienie 
Ta ieft ślepota; ślinę fwę zmiefzawfzy 
Z błotem, ślepego oczy namazawfzy, 
Do fadzawki mu Siloe iść kazał, 
Żeby z niey wodą oczy fwe przemazał; 
Gdzie fpiefznym idąc obmywać fię krokiem, 
Był uleczony przywroconym wzrokiem. 
Wfzyfcy go widząc, co go ślepym znali, 
Srodze odmianie tey fię dźiwowali, 
Gdy go fię wfzyfcy pytali, iakowym 
Spofobem, ślepym będąc, zofłał zdrowymi 
Rzekł; że go człowiek Jezufem nazwany, 
Przetarł mu oczy błotem, że posłany 
Był do Siloe, dla oczu przemycia:,. 
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Ta wzroku iego przyczyna nabydja. 
Pharyzeyczycy takież mu pytanie 
Czynią, ktorym toż powtorzył wyznanie : 
W tym rzekł ieden z nich; człek co w dzień fzabafu , 
Nie zachowuie tego fwięta czafu, 
Błoto zrobiwfzy, y tak go zażywać, 
Nie może Bożym człekiem fię nazywać ; 
Drudzy , choć cudem byli omumieni, 


O rzetelności lego upewnieni, 


Rzekli , że zły człek nie może tę cnotę 


Z 


Mieć, z przyrodzenia uleczyć flepotę : 
Y gdy fię między fobą nie zgadzaią, 
Slepego znowu słuchać , fprowadzaią ; 


Ge 


Pytaiąc fię go, iakie iego zdanie 


o 
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O tym człowieku ? rzekł na ich pytanie, 
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Ze ieft Prorokiem; wierzyć bez wątpienia 


Może , z każdego iego pofłąpienia : W 
Tą odpowiedźią będąc rozzarzeni, O 
Nie chcieli potym fłać fię uwierzeni 

Zeby był ślepym; przeto przyść kazali 

Rodźicom, ieźli ślepy był pytali p 
Syn ich? ktorzy fię ludźi obawiaiąc , 

Zapamiętali, w słowa obwiiaiąc 

Z ogrodką rzekli, dla im dogodzenia, 

Ze ieft ich fynem ślepym z urodzenia, 

Oftatek fyn ich może odpowiedźieć 


Nie wiem czyli zły, ale o tym dźiwie 

Mogę upewnić , że fię fta} prawdźiwie, 
Gdyż przedtym ćiemny będący w ślepocie, 
Po namafzczonym wnet przeyzrzałem błośie: 


My fię uczniami żydzi, nazywamy 


Moyżefzowemi , lecz iak fądźić mamy 


Na wfzyftko , czego zechcą fię dowiedzieć: i 

Lecz iefzcze chćieli raz widźieć ślepego , | 

Przekładaiąc mu Chryfłufa , za złego; | 
2 
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O tym człowieku, co o nim mowiemy, 
Nie znaiąc kto ieft, nic o tym nie wiemy; 
To mi też dziwno, że wam nie wiadomy , 
Wzrok mi wrociwizy , ftał mi fię znaiomy. 
Pharyzeyczycy rozgniewani frodze, 
Cierpieć go nie chcą więcey w Synagodze: 
Chryfłus potkawfzy potym wygnanego, 
Pyta, czy w Syna uwierzył Bożego, 
Przydaiąc, że on fam ieft co z nim gada; 
Ten padł na ziemię, do nog mu upada. 
Qycowie mowią, źe ślepy fzczęśliwy , 
Gdy w żywey wierze nie będąc wątpliwy , 
W nayprawdźiwfzey {ię iafności przeźiera , 
Czcząc Boga, przy nim mocno fię opiera: 
Doktorow mądrych prawa zawftydzaiąc, 
Ofobliwie fię na tym zafadzaiąc, 
Ze profta wiara z pokorą iafnieyfza, 
Niż mądrość byftra , gdy ieft naypyfznieyfza ; 
Gdyż z Synagogi od żydow wygnany, 
Od. Chryftufa był, na tych miaft wezwany, 
Tak go łaskawie Chryftus przyimuiący, 
Z ferca fię iego ftat kościoł żyiący. 


KRBABABEBBEELEBGBGAGBEDREE 
SAMARYTAŃN. 


W ROCIWSZY. ślepo wzrok urodzonemu , 


Ewangelij słowu wyżnanemu 
Wierząc; wiemy że Bog z żydami gadał, 
Gdy miłofierdźie mocno im przekładał ; 
Jak Pafterze mieć dla fwey trzody maią, 
Gdy fię w zwierzchnośći godni rządu fłaią, 


Powierzoney fwey opiece znayduiąc, 


Pafterza władzę przez to naśladuiąc 
Dufz nafzych, ktory żyćia fię pozbawił 
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Dla fwych Owieczek, żeby ie był zbawił; © 
Kilką słowami dał poznać przez znaki, 
Kto był powinien pokazać fię taki, 
© 


Y słufznie ftać fię pafłerzem dowodnym 


Tym, ieźli zechce, bez żadney wymomy, 


Coby niebieskiey trzody mogł bydź godnym, A 


Pofwięćić dobra y pokoy gotowy, f ( 
Jeźli do wfzyftkich tych rzeczy pozbycia , O 
Poftradać gotow y ofłatek życia; © 
Albo ponofząc wfzyftkie utrapienia, 

Ochotnię znofząc nayciężfze Cierpienia. 6) 
Co tu przełożył Chryftus, iawnie znaczy, | f 
Ze dobry pafterz fprawia. fię inaczy , ; 
Y że od innych we wfzyfłkim fię rożni ; O 
Ktorzy w poftępkach niegodnie fà prożni; (5) 
Jak licha taka pafterza opieka , i ź 
Kiedy przed wilkiem od trzody ucieka; 

Takiego w ten czas dozor naiemnika A ( 
Od powinności kiedy {wey unika, 

To ieft; kiedy fię tamuie Gichością | | (6, 
Kiedy należy bronić zarliwośćią = 
_Trzodę, w naucę trwałą Chryftufową, ń 
Gdy ią zli nie czczą wiarą iednakowa. ; 


O miłofierdziu dać wfzyftko poznawfzy, 
Y iak powinien pafłerz bydź nayżwawfzy, 
Toż miłośierdźie ludowi przełożył Ę 
Chcąc żeby fię w nim każdy człowiek mnożył ; 
^ Społecznie żeby żyć fię nauczyli , 
Jeden drugiemu żeby ią fwiadczyli. | 
W tym ieden Doktor przychodźi go kufząc, 
Y w tym podeyśćiu frodze fobie tufząc; 
Pyta fię (miało, y niby ciekawie ; ? 
Ktore naywiękfze przykazanie w prawie? 
Chryftus rzekł, Boga miłować z calego 
Serca, bliźnego iak fiebie famego. 
R 
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Doktora daley przywodzi pokufa, 

Pytać fiç, kto ieft ten bliźni, Chryftufa , 
Mowiąc , że radby o tym fię dowiedział ; 
Na co mu Chryftus krotko odpowiedźiał. 
Człowiek podrożny wpadł złodźieiom w ręce, 
Zdarty , zraniony , W tey zofłaiąc męce, 
Y w poł umarły, w tym będący fłanie, 
Sądźił ratunek że znaydzie w kapłanie 
Blisko będącym, ale ten go minął, 

Jak y Lewita, co fię tam nawinał. 

Przez ten poftępek , obay pokaznią, 


OOOO 


Jak w znacznych , cnoty rzadko fię znayduia , 


Choć kto może mieć kołćielne godnośći, 
Niech z miłofierdźiem znaydzie fię w iednośći , 


Ktore by do nich było przywiązane, 


Za tę powinność, będąc mu nadane. 

W tym Samarytan Poganin fię ziawia 

Y Bałwochwalca , ktory go wybawia, 
Na tamtym mieyfcu przechodząc trafunkiem, 
Skaleczonemu ftaie fię ratunkiem, 
Zmiłowawfzy fię, wino y oliwa 
Dopomaga mu, że rany obliwa, 
Obwiiaiąc ie, iak może dogadza, 
Potym na konia fwoiego go fadza, 

Y dla tym więkfzey chorego wygody ; 
Zaprowadził go do bliskiey gofpody, 
Gofpodarzowi zalecaiąc pilne 

Baczenie nad nim , w pomocy ufilne, 
Potym odchodząc, dał mu na oftatek 
Dwa pieniądze , na kaleki wydatek, 
Obiecuiąc mu, że do tego przyda, 

Za fwym powrotem, ieźli więcey wyda. 
Chryftus Doktora pyta fię o zdanie, 

Z tych troyga, iakie uczyni wybranie, 
Y ktorego z nich fądźi za bliźniego; 


RESSSSSSSAKSSS ESSE 


_<$( 620 2% 
W Odpowiedźiał , że fądźi ofłatniego, * ROB ZOE 
/ Politowanie więkfze pokazawfzy ; ; à 


Czyń toż; rzekł Chryfłus; z tym go dłóstdwizy. d 
Chryftus nam każe w ofobie Doktora, oeta 


REA 


Jaka powinna w:nas bydź wolą skora, 
Bydź gotowemi, widźąc kogo w bidzie, 
Dopomodz poki z biedy nie wynidźie, 


Dobr y ftarania na to nie żałować, 
Zeby w upadku każdego ratować. 
Oycowie mowią ; ludźie f} oftrożni, zh 
Jako bydź mogło, byli ći podrożni , 
Kaplan z Lewitą przyczynę fwę znali, 
Ze liç na mieyfcu tym nie zatrzymali; 


Zmiękczeni nawet widząc mizernego, 


AS: 


Lecz ta wymowka nie służy dla tego, 

Ze ta ich litość bez skutku iałowa, 
Owfzem okrutna y bardzo furowa ; 

Stali fię przez to famo bardźiey winni, 
Nie czyniąc tego co byli powinni: 
Samarytan bez żadnego wykrętu, 
Politowanie fwiadczyć nie ma wfłrętu, 
Dość mu fię znaleść nad Er a 
Nie widząc żeby kto był ratuiącym , 
Rozumiał to bydż iego powinności, sd 
Ulżyć chorego według fwey możności; 3 
Toż famo trzeba żebyśmy czynili, 


Y tych co cierpią z bolow uwolnili, ~ 
O oddalonych podobno nie dbająći z 
Ratunku tym co widziemy nie daiąc, y 


Ba; 
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MARTHA y MARYA: 


O Apofłołow dwunaftu SĄ ch, 
Siedmdziefigt y dwa , Chryftus chciał przydanych 


Mieć Uczniow ,z ktorych po dwoyku przed fobą 
Pofyłał, gdźie miał iść fwoią ofobą. 

Ci będąc w ftanie wfzelkiey fzczęfliwośći, 

Z Apoftolami żyli bez zazdrości, 

Choć wyniefionych nad fiebie baczyli. 

Czym od tąd poznać wfzyftich nauczyli, 

Ze ći co potym w fłopniu będąc mnieyfzym 

W służbie kościoła , choć nie nayznacznieyfzym, 
Kontentować fię mogą bez zazdrości, 

Infzych nad fobą widząc w wyniosłośći , 
„Ani fię na niey pychą fwą wynosić, 

Zyiąc w fwym ftanie , pokornie go znośić; 
Chyba że wola Boska go wynafza, 

Tak iak Swiętego względem Machyafza , 

Gdyż Apoftołem fłać fię nie opiera , j 
Gdy fiedmdziefiąc dwuch Uczniow go wybiera, 
Rożesławfzy ich na czartow wygnanie, 

Z kąd wielkie było ich ukontentowanie; 
Powroćiwfzy fię, fzczycą fię z radośćią 

Przed Chryftufem, że iego wfzechmocnością, 
Duchy nie czyfte posłufzni fię ftali, 

Ze wedlug iego woli, ie wygnali; 

Ale ich Chryftus w tym raźie natchnąwfzy, 
Rzekł; że te dary fzczegulne minąwfzy, 
Potrzeba żeby niemi pogardźili, 

Zeby radośćią tą fię nie hardźili ,. R". 

Z mocy tey, ktorą nad czaftami. maią , 

Za fzczęśliwfzych fię owfzem:niech trzymaią, 
Zeich Imiona w Niebie napifane, - 


Z 


TASSSSSSSSSSSSSSSSS 
(622) $h 


Y wfzyftkim wiekom do poznanią dane. 


9 

Chryftus przez Ducha Swiętego nathnienie, / 

Oyciu fwoiemu fwiadczy dźiękczynienie , 6) 
Ze malych , oraz pokornych obiera; j 

Y taiemnice fwoie im otwiera, W 

Rozumnym one poznać , zakrywaiąc ; ~ 

Potym fię Chryftus Uczniom odzywaiąc, 6 

Rzekł im ; że oczy co widzą fzczęśliwe , o 

Bo choć tak fieła toż widźieć żądliwe W 
Pragnęli oczy krolow y Prorokow , 7 

Uczeftnikami bydź tychże widokow , Ś 

Nie miały fzczęśćia tego , co widzicie, $ 

Y co nie wiedząc , iednakże czynićie : H 

Sądząc bydź grzechem , gdyby ći co wźieli $ 

Od Apoftolow taiemnice , mieli 6 
Zgubić ie , gdyby ie nie fzacowali, > 

Y iako godne f} , nie rozmyflali. ? 
Chryftus obrazu tego tu przykładem , | 

Uczy Chrześcian , iako tym iść śladem $ 

Powinni , iak im należy fię fadźić (© 
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Na tym , iak maią życie {we prowadźić. 
Przyfzedł do zamku nieiakiego miafła, 
Gdźie go z ochotą przyięła niewiafta 
Martha Jmieniem ; Jey fioftra fię zwała 
Marya , co z nią gofpodarowała, 


Ta do Chryftufa nog fię uniżaiąc, 

Y słowa fwięte Jego uważaiąc ; 

Marchy ftaranie w tym fzczegulnie trwało, 
Co do pokarmu tylko należało, 

Owfzem {iç skarżąc , na to uzalała , 

Ze fioftra w pracy Jey nie pomagala , 

Przed Chryftulem {iç na to uskarżaiąc , 

Ktory nie tylko ią nie odwracaiąc 

W chwalebnych Jego słow fwiętych słuchaniu, 


LASDĘEE 


Broni łą , fioftrę ganiąc w Jey żądaniu : 
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Rzekł Martćie , że gdy prożnemi zabatznai 
Rzeczami ; fioftra tym fię bardźiey sławna , 
Staie , kiedy część naylepfzą obrała , | 
Ktora w niey będźie uftawicznie twala, 
Ugruntowana nie przefłaiąc w wierze, 
Co przez to zyska , nicht Jey nie odbierze. 
Oycowie fwięći , przez to poymowali > 
Ze bobrze czynić y naydoskonalij 
Po wierzchu , choć rzecz ieft arcyzbawienna, 
W porownywnaniu iednak ieft odmienna ; 
Bo choć uczynki w żyćiu miłofierne, | 
Maia przed Bogiem zasiugi nie zmierne ; 
Ci iednak, ktorzy w fwoiey fpokoyności, 

- Szczęśliwsi będą w ich bogoboynośći , 
W uftawicznym słow Boskich rozmyślaniu , 
Y w tym fzczegulnie z pilnośćią fłaraniu. 
Nic fię fwiętfzego zaprawdę nie zdało, 
Jako Chryftufa karmić należało , 
A przećię Chryftus , Maryi przenośi 
Spokoyność , nad tę pracę co ponośi 
Martha ; co Chryftus rzekł , nay potrzebnieyfza 
Rzecz ieft , iedyna , y naywybornieyfza 
Stała fię fwiętym , bo przez ten zadatek, 
Nic potrzebnym fię zdaie bydź ofłatek, 
Y że nie można rozmyślać w pilnośći, 
Bez uymy tey , co należy iednośći, 
Ktora potrzebna ; dla tego dowodzą, 
Ze powierzchowne uczynki odwodzą 
Tych , ktorzy zwykli modlić fię nabożnie, 
Kiedy nie myślą wewnątrz , nie oftrożnie; 
Choć uczynkami dość miłofiernemi, 


V 

7 Bydź w zaniedbaniu myślami wnętrznemi; 
Boiąc fię, żeby trudy , y trudności, 
Nie odwracały od ferca czyfłośći, 
Y to , co z Bogiem trzeba mieć złączenie, 


Kkkk ij 


AS SSESSSSSSSSSEa6SA 


RRC 


Di GS "9 


| 

| . A 

| Na czym zawisło z nim fię ziednoczenie ; ) 

| Ta rzecz iedyna , co Bog nam wyraża, ) 
Y co nad wfzyftko fzczegulnie przeważa. 6 
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$| Przez słowa , ktore odpowiedźiał Marcie, 


Ze ten fię może fądźić uwielbionym, 


Ø 

© 

| GA |HRYSTUS naukę dawfzy nam otwarćie, a 
V) 

) 
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Co w famym Bogu żyie utopionym, 
Przy wfzelkiey ferca fwego fpokoynośii, $ 
Przekładaiąc ten znak Bogoboyności, O 
Nad żyćie to , co w uczynkach pracuie O) 


PRZ 


Miłofierdliwych , co bardzo fzacuie ; 


9 

) W tym nabozeńftwie tylko powierzchownym, 7 

Przez omomienie nicht nie ieft gruntownym: 

Pharyzeufzom częfto wymawiaiąc , 

Ze fię po wierzchu tylko wyfławiaiąc , 

| Ze fą we wnętrznych poftępkach niedbali. 

Oycowie fwięći , gdy to uważali , 

Co fię w takowych ofobach wydaie ; 

Ewangelia także co przydaie, 

Sądzą : że nic tak czart żywo nie lubi, 

Opanowawfzy dufzę gdy ią gubi, 

Do powierzchownych iako ią przywodźić 

Uczynkow , aby ludźiom tym dogodźić , 

Czyniąc to według fwoiego nałogu, yat 

Wewnątrz bydź panem , powierzchność dać Bogu; me 

) Pofłępki takie , ieźli {f4 zwyczayne, 

Chryftus chciał żeby nie ftały fię tayne O) 
Dla {wych Miniftrow , nayniebefpiecznieyfzy 

Ktorych poftępek znaczny , choć naymnieyfzy : 5 

Aby ich zgodźił , bardzo go prosili, kB 


5 Bo dway braćia , co z foba fię kłocili, 
Z 
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Zeby uczynił podżiał między niemi ; 
Chryftus słowami temi ofłatniemi , 
Surowo na to wyrzekł zagniewany; 
Nie ieftem na to bynaymniey skazany, 
Abym was dzielił : czym Bog pokazuie, 
Ze fię do rzeczy nie interefluie 
Swiatowych ; y że także Chrześcianie 
W fwiatowośćiach mieć nie powinni dbanie; 
A Miniftrowi zwłafzcza ofobliwie 
Boskiemu , ftrzedz fię trzeba nie wątpliwie, 
Co do ftarania należy fwieckiego , 
Unikaiąc od pozoru iakiego 
Milofiernego. Potym ta przyczyna 
Braci kłotliwych , fprawia że zaczyna 
Przeftrzegać do dobr przywiązanych ludzi , 
Tych ofobliwie y co łakomftwo łudźi, 
Upewnia że z dobr doczefnych nabyćia, 
Szczęśćie ludzkiego nie zawisło życia; 
Taka zbawienna Chryftufowa rada , 
Pod podobieńftwem kiedy ią wykłada. 
Człek buyne żniwo zebrawfzy bogaty , 
Nie był fpokoyny z tak wielkiey intraty ; 
Mowił fam w fobie , coż ia będę czynił? 
Moię obfitość gdym żniwem przyczynił, 
Kiedy naywiękfza w gumnach mych fłodoła , 
Ogarnąć zbiorow moich nie wydoła, 
Mufzę te, co fą gumma wygluzować, 
Jnfze na tych miaft obfzerne zbudować , 
Napelniaiąc w nich moie obfitości ; 
Mowiąc o Dufzo! przy takiey buynośći, 
Y tak zupełnym do zyćia fpofobie, 
Jedz , pij befpiecznie , nie żałuy nic fobie ; 
Ale kiedy tak począł foba chlubić, 
Nie myślał co go mogło fnadno zgubić : 


pog rzekł ; fzalony dufafz twoiey mocy, 
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Wiedz , że ći dufzę odbiorą tey nocy ; 
Komuż po tobie wizyftko fię doftanie;* 
Na co fię przyda twych. zbiorow wa 
Nauka pewna co fię rzekło, z tego , 
Chryftus chce żeby w fzyfcy co fa Jego, 
Jnfze bogactwa zbierali {w3 pracą, sa 
Co ie po fmierći nigdy nie utracą; 

Zeby bogaći byli niebieskiemi 

Zbiorami , gardząc wfzyfłkiemi ziemskiemi, 
Do ktorych , chociaż prożność ich nakłania, 
Przywiązanie fię do nich im zabrania, 
Bogacz.co Chryftus zowie go fzalonym, 

W zbieraniu dobr , był iednak oddalonym 
Od nabyćia ich niefprawiędliwego ; | 

_ Szalony tylko , że nic wątpliwego | 
Nie chciał mieć , żeby dobra iego trwały, 

, Ktore po fmierci lego pozofłały: 

Chryftus chce , żeby nafze upragnienie 
Miarkować zawfze, przez ziemskich zginienie 
Rzeczy , pamiętać na ten skażytelny 

Czas fmierći ; ale człek , że ieft fmiertelny 
Zapominaiąc , nicht nie iet pamiętny v 

O tym momencie , prawie oboiętny; 
Chociaż nie może nicht bydź tak skutecznym, 
O nic tu nie dbać umysłem fłatecznym : 
Chryfłus wiadomy iakiey ta rzecz wagi, 

Do ufławiczney nam daie uwagi 

- To rozmyślanie; y to znak pokory 

Chrześcianina , zwyciężyć upory, 

Co mu o fmierći myflić przefzkadzaią, 

Owfzem niechay fię z Dawidem zgadzaią ; 

Na lata wieczne zawfze pamiętałem A 

Y mieć ie w myśli nigdy ‘nie przeftałem. 
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HRYSTUS pokutę ludziom zalecaiąc , 


P rabbia iefzcze przez podobieńftw fiela , 
Jako mu była, y Aniołom mieła. 

Pafterz w radośći , iak uwefelony; ` 

Po znalezieniu owieczki ftraconey: 


Potym niewiafły radość przyrownywa, 


* Znalazłfzy pieniądz , {wych famfiadek'wzywa, `- 


Do fprowadzenia ich fię pilno fpiefzy, 

Z tego znałazku wfpoł fię z niemi ciefzy. 
Ale Zbawiciel w tym takowym razie, 
Ofobliwie nam wyftawia w obrazie, 

Y podobieńftwie , fyna rozrutnego , 

Za fwe wyftępki pokutuiącego. 

Na przykład, Oyciec dwuch fynow maiący, 
Mlodfzy podziału {wego żądaiący, 

Uprafzał Oyca , co mu należała 

Część Jego , aby iemu fię doftała ; 

Potym odfzedłfzy , wfzedł w dalekie kraie, 

Z nierządnicami fprofne obyczaie 

Prowadźił , żyiąc w biefadzie ufławney, 
Wfzyftko co mogł mieć, {tracił marnotrawny : 
Kray potym wfzyfłek , wynifzczony głodem; 
Nie będąc żadnym podparty dochodem, ` 
Mufiał do służby udać fię , y Pana 
Znalazłfzy , gdzie mu powinność nadana , 
Aby past świnie ; w tey biedzie fzkaradney, 
Z nikąd pomocy nie znayduiąc żadney , 


Ze chcąc ieść to , czym świnie fię żywili, 


Ale y tego wfzyfcy mu bronili. - 


Sam wfzedłfzy w fiebie , w. tey-fię nędzy zitik RAE 


Co raz to bardziey do'niey zachęcaiąc ,*. 
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Yw tym. fwym ftanie okrutnie fię bidzęc , 
Rzekł naiemnikom ; W mego Oyca domu, 
Tak fiela , z ktorych nie braknie nikomu - 
Pokarmu chleba , a ia z głodu ginę ; 


Poydę do Oyca wyżnać mu mę winę. 
Gdzie gdy fię źbliżał „, Qyciec go-potyka, 
Zmiłowanie fię nad sii go dotyka; 

Biegł go obłapić, przy tym powitaniu, 
Nie wftydząc fię go za fyna w uznaniu, 
Zapominaiąc z tak wielkiey radośći 

Zal , co mu zadał z woiey odległośći; 

Z tak wielkiey łaski OQyca nie poiętey , 
Syn tak wdzięcznośćią iak miłośćią tknięty , 
Rzekł; zgrzefzyłem , co żałofnie 'wyżnaię, 
Y że fię niegodnym fynem bydź twym ftaię ; 
Ale ten Oyciec bardzo miłośćiwy , 

Nie tylko nie chciał pokazać fię mśćiwy; 


Wfzelkim fpofobem fwiadcząc mu łagodnym, 
Mieć go za fyna , choć fię kładł nie godnym; osi 
Roskazał sługom , a żeby bez ftraty , 
Przywrocono mu wfzyftkie iego fzaty , 
Przykazał oraz cielę utuczone 

Zabić , na ucztę będąc wyznaczone; 

Ktora kiedy fię wefoło odprawia, <: 


Syn fłarfzy Oycu żałośnie wymawia, 

Skarżąc fię ; na co odpowiedź Qycowska : 
Uraza twoia nie słufznie fię troska , 

Czyż radość moia nie ieft fprawiedłiwa „+++ 
Strata z nalazku fłaiąc fię fzczęśliwa ; 

Y że ten com go miał za umariego , 
Znayduię teraz iak zmartwychwitałego. 

To podobieńftwo , przez to , có nam znaczy, 
Dość oczywiśćie famo fię tłumaczy ; 
Qycowie fwięći , nic też nie przydaią, 

Na rozfądzenie z tym fię Wfzyftkich zdaią z” . = 
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Co oko widźi , y co ferce cznie, : i 
O) Nad wfzyftkie słowa tu fię 'pokazuie 3 AM b z 
( Gdyż prawdziwego znaki nawrócenia, ` a yi n 
Nie potrzebuią więcey zalecenia: >] BODO UAB: i 
- Ten fyn fwę biedę znaiąc , potzućiwízy, sad ji 1 
Y do Oyca fię pilno powrociwłzy, J3 21 3 isl t 
(0) Z ufnością wfzelką fpuficza fię na niego, wolimS 
0. Nie czeka zguby czafu ofłatniego. | «34 3 igan 
Powfłańmy z grzechu fzczerym nawroceniem RY avi 
Do Boga „fzczerze ferca pofwięceniem ; i , jE 
A miłofierdźie zapewne doznamy , i 
Gdy fię do niego Z pokutą udamy, R w 
) Z żalem , żeśmy dom Oyca porzucili , 

Szczęfliwi , że nas, gdyśmy powrocili 

Przyięto , a tak z grzechu fię wyzucie , 


Sprawi z radośćią miłość , przy pokucie. 
ZŁY BOGACI 


FIHRYSTUS bogactwa , nie tylko przekląwizy , ; OTNI A 
(| Chciał iefzcze więcey na tym nie ftanawfzy, sBio, iasusiyszd 


Oprocz co było , ichże przeklinanie, 

Dać przykład , w iakim znayduią fię ftanie : 
Zadrżeć potrzeba , biorąc z niego miarę , 
Tym, ktorzy maią iakąkolwiek wiarę. 

Był człek bogaty, y w purpurze ftroyny , 
W wyborze {maku , y pokarmow hoyny ; 
Oraz ubogi był Łazarz przezwiskiem , 
Uciemiężony uboftwa uciskiem ; 

Przed bogatego lężący Wrotami , 


Rażony wfzędzie po ciele Wrżodami, 

Nie pragnąc z fwego gdzie leżał padołu, ™ © 
Tylko odrobin , co {padały z ftot © = 
Bogacza , ale nicht fię nie znaydował, | SH gy May 
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Zeby pofiłkiem tym go-byt ratowiigjtw tyś zdob s bat e Slanimogs: 6) 
Pfy bogatego , iakby zawfłydziliy KRASNER MT Ssi y W) 
Lizać Łazarza wrzody przychodzili; w J9: s% $ M 
Ltory przyflugę tę od nich przyimuie! k; A 
Z kąd niech fię każdy uczy ý“ pöyřníiè, a E N | Jo 
Jako przyimować potrzeba w pokórze PAO ECZ ON 
Pociechy , co Bog ma w-fwoim dozórze EFE isbo Ó | 
Użyczać , iak chce wedlug fwoiey %wóli, > X ga EC | 6) 
Przez kogożkołwiek dla nafzey niedoli. - k Ae ro ń 
Lecz Bog chcąc w takim nie znośnym fafuaku;1 50! A 
Utrapionemu by dodać ratunku , 051 LA931 Y 
Cierpliwość trwałą nadgrodą obdarżył >: SRA (0) 
Temu , co cierpiąc nigdy fię nie skarżył: i Ó 
Z tego tu (wiata Łazarza zabiera , M N; 
Na ktorym cierpiał, z ochotą umiera ; 
Y dufza iego cierpiąc utrapiona, A 
Na Abrahama łono przeniefiona , Y 
Ktora piaftuiac, z tego fwiata wzieli! ADR i Obi O) 
Gdy ią do Nieba przenieśli Anieli. 09 02 , sx ubeng, 0 
Bogacz też umarł , lecz nie iednakowa I | Ó 
Smierć iego była , iako Łazatzowa, =! | < ivisbysiq mob3Ł @ ń 
Rożniąc fię , iak ich rożne było życie, r 7 > < 
Ktorego było opacznie przebycie ; 0% od mi; sai Y A 
Y) Na męki piekła skazany , fię bidzi, 5: 0001 Jsnbsi isus} si 0 
(6 Gdzie oczy podniosł , y Łazarza widzi BLAEN Ó 
(0) Na Abrahama złożonego łonie, M (a 3030 A 
Ó Nader fzczęśliwym przy takiey obtonie; $ 


Sam w bolach , fądząc że im nie wydóła, 
Do Abrahama udaiąc fię woła; 


V) Profi , żeby miał nad nim zmiłowańiey i 
Q) Y przez Łazarza , na ulgi mu danie; 

Ó Zeby umoczył przyfzedłfzy( do wody” 
Palec , y kroplę dał mu dla chłody? 

A Języka , ktory frodze ogień pali; 

s Abraham na to mowi mu „azalia: 
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Zapominafz, żeś z dobr żył wfzelkich zbytkiem, 
Gdy Łazarz cierpiał z nieznośnym uciskiem , 
Dla tego Łazarz teraz ieft w radości, 
A ty w boleściach , y w mąk furowośći; 
Profi przynaymniey , żeby go wyprawił 
Do domu Oyca , tam aby obiawił, 
Gdzie miał pięć braci , aby ich przeftrogą 
Odwiodł , a żeby nie fzli iego drogą , 
Y żeby mogli uiść niebefpieczeńftwa , 
Tego tu mieyfca pełnego męczeńltwa : 
Abraham mu rzekł ; twoi bracia maią 
Moyżelza , niechay iego fię trzymaią,, 
Oraz Prorokow , żeby ich słuchali , 
Nie słuchaiąc ich; ci co zmartwychwfłali , 
Daremnie na-nic im fię nie przydadzą, 
Gdy nie posłufzni, wiary im nie dadzą. 

- To podobieńftwo , dwoiako dowodne, 
Co do Łazarza , wfzyftko dziwu godne; 
Strachu zaś to , co przez tego bogacza, 
Dla uważania iafno fię wyznacza; 
Jeden prawdziwie nader był fzczęśliwy, 
Nie znośną nędzę ponofząc cierpliwy, 

Y ieźli w takim będący frafunku , 
Nie fzukał iednak infzego ratunku, 
Tylko odrobin , y to dla pożycia , 
Lecz nie dla nędzy fwoiey fię pozbycia : 


Drugi zaś w nędzy przeżył nie wątpliwey , 
e Chociaż na pozor zdał fię bydź fzczęśliwy,. 
Abrahama też , po fmierci twardego 
Znalazł , nie dał mu pofiłku żadnego, 
| 


Ani pociechy , tak iak fam był twardy , 
Gdy mu żałował przez obrutne wzgardy 
Odrobin z ftołu: Po takim przkładzie , 
Chryftus ubogich za fzczęśliwych kładzie, 
Ze mogą nie bydź bogaczom zazdrośni, 
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Choć fię nie zdadzą bydź , iako fą fprośrig 
Owfzem fię ftaią godni zmiłowaniagcysu 
Miafto ubogich na nich narzekania w 
Uboftwo owfzem niech {we błogósławia , 
Gdyż tym fpofobem przed Bogiem”figsławid, (w 
Za grzechy , ktore {f} zawfże przytómne, > [AYS Ig | 
Czuiąc iak Łazarz wrzody*fwe okropnie. ( jk ra M 
Na tym tu fwiecie uboftwa cierpienie yo Y | BLAST 
Jeft do drugiego pewne przeniefienie, > 
A tak fię bogacz ftaie niefzezęliwym ,* 
Gdy ubogiemu nie ieft litośćiwym, 


Nad ubogiemi , ta bogaczow wzgarda', 


Opifana przez (więtego Bernarda , 
Szczodrzy , ubogim fa przyiaciołami, 


Krolow ubodzy fą krolowie fami. 


| Q) 
FARYZEUSZ Y:PUBLIKAN. 0 
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HRYSTUS tak znacznie kóniec poznać dawfzy 


| Bogacza , y iak nie fzczęfnym fię ftawfzy ,* 

Daie znać Uczniom w fądu obwiefzcżeniu, (dalsi. egindak 
Ludzi y fwiata , po iego skończeniu , REY myisirne 
Przyiścia fwoiego czas przyrownywaiąc bel isbi 
Do czafu, gdy fwiac w potopie pływałąc | s gł 09 
Był precz zalany ; w ten czas fię karmili 191 dst, 


Poki nie przyfzedł czas , ktorego z gwałtem , 
Potop zanurzył cały fwiat ryczałtem; 
Zeby uniknąć tego czafu groźbę, =% 


A 
0 
A 
Ludzie , a przy tym kiedy fię żenili, a i! ai i 
V 
6 


Trzeba uftawną mieć w pamięći prożbę, ją! 0) 
Zeby modlitwa była tak: gorąca, SĄ LX gm SYD 6) 
Tak iako wdowy , kiedy ieft profząća © DOM LESS Ó 
O fprawiedliwość , będąc ukrzywdzofia,, sz) Ó 
Aby w fwey fprawie była ofądzóna, * V 


HE m 
Y ma fędziego żeby nalegąłgosc] : 


Pokiby czego chce , nie otrzymała s vatis 


BOAN 


Tak że nie chcący fędzia , w ięyiniedolis roin sn rdoiċe 


Czyni co chciała , według ieyże.wolić sy) r 
Lecz nam modlitwy pilne załęcaiąc, 

Y przez ten przykład wdowyrzachęcaiąć |, « 
W tym podobierńftwie Chryftus- dał dwoiaki 


Przykład , w modlitwie dwoyga „ nie iednaki, 


Jednym fię brzydzi , drugi ieft-wzaiemny, 
Modląc fię fzczerze , Bogu ieft=przyiemny. 
Dwuch fię w kościele fpołecznie trafili, 
Przyfzedłfzy na to , aby fię modlili; 

Z tych Faryzeufz znaydował fię , ktury 

Był ieden z liczby , oraz z tych natury; v« 
Co fię fadzili mieć naywiękfze cnoty; 

Drugi Publikan , co za fwe fromoty, 

Z rych był , co niemi ludzie fię brzydzili ,* | 
Y dow nierządzie życie prowadzili, 

Zysku fzukaiąc , zbiorom poleceni, 

W łakomftwie nigdy dość nie nafyceni:. 
Faryzeufz fię modlił. Bogu ftoiąc, | 
Dziękuiąc , iakby w niczym. fię nie boiąc, < 
Smiałym y pyfznym umysłem fwym prożnym, 
Od infzych ludzi fądząc fię bydź rożnym,.. 
Co f} złodzieie, y nie fprawiedliwi, 

Jak ten Publikan , krzywdami. fzkodliwy; 
Ktorego widział w kośćiele przytomnym;: 
Sam zaś na pozor fzczyci fię bydź skrom nym, 
Przekłada Bogu , że przy furowośći, 

Dwa razy w tydzień ftrzemieźliwie. pośći, 

Ze nicht z nim fprawę maiąg, nic nie traci, 
Gdyż dziefięcinę z fwych dobytkow. płaci; 
Lecz gdy fię modląc w pyfze był.nadętym,. i. 
Pokazuiąc fię dokonale fwiętym, 


Publikan nie tak modlący fię Bogu, ; A6 p i p 
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Z wielką rożnośćią przy kościoła progu, 
Z tego co czuie w fercu fwym , fię wftydzi, 
Po wierzchu znaczy, czym fię wewnątrz brzydźi, 
Oczu podnofić nie {miał z wielką skruchą, 
W pierfi fię biie , y z wielką otuchą; 
Zal fwoy za grzechy przed Bogiem wywiera, 
Y przez te słowa ufta fwe otwiera; 
Boże zmiłuy fię nademną grzefznikiem , 
Grzechow fię moich ftawfzy niewolnikiem. 
W tym podobieńftwie, przez to co nam znaczy, 
Chryftus pokazał , iak myśli inaczy, 
Y rożnie od nas, y iak Jego fądy , 
Przewyżfzaiące nafze wfzyftkie błądy ; 
Faryzeufz fię ludzkim ofadzeniem 
Stał dziwu godnym, iednak obrzydzeniem 
Byt Chryfłufowi ; a zaś miafto tego, 
Ze Publikana fądzono za złego, 
Chryftus upewnia , przy iego pokorze 
Był fprawiedliwy : w tym fwiętym wyborze, 
Bog pyfzniących fię odrzuca , y gubi, 
Pokornych na miaft, przyimuie y lubi : 
To ieft bydź pyfznym , gdy fię kto wynofi 
Nad infzych, gdy co ma, y dumno głofi. 
Auguftyn mowi; nie przez to był kary 
Ten Faryzeufz godzien, kiedy dary 
Wyznaie Boskie, ydziękuie za nie, 
Ale że iego w tym zapamiętanie, 
Nad tych fię kładąc, krorzy ich nie maią, 
Y ktorzy iefzcze ich nie doznawaią, 
Cnoty po wierzchu , bardzo nie befpieczne , 
Jeżeli nie fą z pokorą fpołeczne, 
Lepiey nie widzieć, tylko w fobie zbrodnie A 
Jęcząc przed Bogiem wraz z pokorą zgodnie 
Jak ten Publikan, niźli fię zafadzać 
Jak Faryzeufz, chąc fobie dogadzać, 
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W naywiękfze cnoty włalnym ipodobaniem, 
Gardząc infzemi , y onich nie dbaniem. 


BURBRAELEGEZ EREKE seca | 


ROBOTNICY KOŁO. 
WI N>NESCH 


aj HRYSTUS chcąc Uczniom hylaw aA 


| Przez podobieńftwa wyraża ukazem, 
To co fię w wieku dziać naftępuiącym 
Mialo , w kościele iego woiuiącym; 
Przeto kroleftwo Nieba przyrownywa 
Do Gofpodarza , ktory nie fpoczywa ; 
Rano wyfzedifzy do fwoiey winnicy, 
Widzieć pilno, gdzie byli robotnicy, 
Ktorych naymuie, y robić fprowadza, 

Y o zapłatę codzienną {iç zgadza: 
Dziewiątey znowu godziny wychodzi j 

Y prożnuiących na rynku, przywodźi 

Do fwey roboty, mowiąc także ywy 
Podźcie , w zapłacie będę fprawiedliwy ; 
Tak robotnikow widząc , że przyczyni, 
W południe znowu fzedł, toż famo czyni, 
W/ykonywaiąc to wfzyftko z dozorem: 

O treciey wyfzedł, y potym wieczorem, 
Potkawfzy infzych , widząc że proznuią > 
Pyta fię onych , czemu nie pracuią ? 
Odpowiedzieli, nicht nas nie naymuie; 
Gofpodarz y tych z ochotą przyimuie, 
Posłał z infzemi robić do winnicy j 

Y że zapłaci według obietnicy, | 

W/ wieczor gofpodarz, temu co ftaranie | 
Miał domu iego , kazał na zebranie 

Tych co robili, aby fprowadzeni, - 
Według słufznośći byli zapłaceni , 
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Tych chciał co byli wprzód , ofłatnieyfzemi , 
Co w wieczor przyfzli , byli naypierwfzemi , 
Rowną zapłatą będąc nagrodzeni , 
Tak iako infi byli ugodzeni 
Od gofpodarza; ci, co zawołano 
Przededniem , y co przyfzli bardzo rano, 
Spodziewali fię tym więkfzey nadgrody, 
Pracuiąc dłużey ; lecz według ugody 
Zapłacono im, na co fię uskarża 
Z mruczeniem każdy z nich, na gofpodarza ; 


Ofłatni mowiąc, godzinę robili, ; 
) 


Jednak ich z nami miarkuiefz w rownośći, 


5 My zaś cały dzień robić fię filili , 
© 
Cośmy w upału trwali gorącośći: 
Gofpodarz na to mowi z nich iednemu, 
Nie czynię krzywdy , uznay, z was żadnemu, 
Wes przyiacielu co mafz, bez przydatku, 
Choć toż ma ten, co przyfzedł na oftatku ; 
Czyż mi nie wolno czynić moię wolę, 
O Zem dobry, tyś zły, miarkuy twę fwawolę. 
(© Bog rzekł; że pierwfi będą podleyfzemi, 
A ofłatni fię ftaną przednieyfzemi ; 
Bo fieła takich, co fą zawołani, 
Lecz bardzo mało tych, co fa wybrani. 
To podobieńftwo taiemnicy pełne, 
Wytłumaczenie ieft dla nas zupełne 
Oycow kościoła , przez ich napomnienia, 
Jak Chrześćianie około zbawienia 
Pracować maią, y ftrzedz fię prożnośći, 
Ktore ieft Bogu w wielkiey obmierzłośći ; 
W/fzyfcy pracuią w tey famey winnicy, 
Lecz nie iednako , przy wielkiey rożnicy, 
Y dofyć na tym, tę tylko mieć cnotę, 
Czynie tę , co chce gofpodarz , robotę, 
Nie przykładaiąc żadnego ftarania, 
Według 
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Wedlug nafzego mieć upodobania , 
Strzedz fię, nad infzych nigdy nie wynofić, 
Y o nadgrodę przenofzącą profić 
Jufzych zasługi, daremna ieft praca, 
Gdy kto w niey ufa, fiły fwe utraca, - 
Zebyśmy w niczym nie ftali fię winni , 
Od Boga czekać tylkośmy powinni, 
Cokolwiek byśmy czynili w tym życiu, 
Nadgroda z Boskich darow ieft nabyciu. 
Auguftyn fwięty w tym mieyfcu powiada , 
Ze nic w fzczęśliwym życiu, wielka biada, 
Chociaż fię zda bydź w. chwale y. godności, 
Gdy ie Bog fądzi , w {wey fprawiedliwośći. 


RARIBBGIEREGEDEGLBAGLGABER 
ZMARTWYCHWSTANIE 
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ZAS Chryftufowey fmierci przeznaczony 
ASA) Zblizai: acy fię, zdał fię poprzedzony 

ba fmierć Łazarza , oraz zmartwychwfłanie ; 
Ponieważ cudu tego rozeznanie, 

Wielkim ogłofem tak chwalebne dziło, 
Nieprzyiacielską zazdrość pobudziło. 

Łazarz w Bethanij chory pozoftały 

Będąc, Marya y Martha posłały 

Sioftry, daiąc znać o tym Chryftufowi, 


- Spodziewaiąc fię że on go uzdrowi, 


Załofna będąc braterska im ftrata : 
Chryftus kochaiąc fioftry , oraz Brata, 
Rzekł tylko na to, y na tę chorobę, 

Ze służyć będzie na sławy ozdobę 
Boskiey , dla tego miafto go uzdrowić, 
Dwa dni umyślnie chciał fię zafłanowić , 
Daiąc czas żeby Łazarz pozbył życie, 


Odłożył fwoie do niego przybycie: 
Mmmm 
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Ucząc, że gdy fię odległy umyka; i 

Smierć nas na dufzy duchowna potyka. 
Dwa dni minąwfzy , Uczniow fwoich froży , 
Do Judei fię gotuiąc podroży; 


Lecz przywiązanie, y wierność doznana 
Uczniow , y boiaźń fprawuie o Pańa, 
Ze mu z fmiałością mowili, a zali 
Niepryiacicle źli cię nie fzukali? 

Zeby cię zgubić: dowod tey przyiaźni 
Chryftus przyimuie co mieli z boiażni; 


Rzekł, Łazarz umarł; wtym go radość bierze, 
Gdyż ten przypadek utwierdzi ich w wierze : 
Z, tąd Thomafz fwięty , te słowa odwagi 
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Pelne rzeki , ( ktore wielkiey były wagi 


U Chrześćianow ; gdy potym w potomnych 
Wiekach , Chryftufa przy mękach okropnych 
Naśladowaniu ) znak odwagi daymy, 


Podźmy z ochotą , y znim umieraymy. 
Do Bethanij Chryfłus fię dofłaie, 


Y umarłego Łazarza zaftaie 


Od dni iuż czrerech, y pogrzebionego , 
Nie widząc znaku, żeby żył żadnego: 
Martha przybyciem Chryftufa fię ciefzy , 
Jak nayprędzey iść przeciw niemu fpiefzy ; 
Marya fioftra z żydami zoftawfzy , 


Chcąc iey dać ulgę, w żalu ią zafławfzy; 
Marcha fię żali, że podczas choroby 
Chryftus nie przyfzedł , gdy iefzcze fpofoby 
Ratunku były ; wiarę fwę wydaie, 

Mowiąc befpiecznie, że fię pewna fłaie, 

W iakimkolwiek brat, choć fię widzi ftanie, 
Nie mniey ieft pewna, tego otrzymanie 


Co Chryfłus zechce; Bog ią w tym wysłucha, 


Tak nie wątpliwa była iey otucha, 
Wyznaiąc przy tym z wiarą, że iuż w niego 
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Mowiąc; Zbawiciel że fię tu znayduie; 


E CD W 
Wierzy , y że ieft Syn Boga żywego, W) 
Co przyfzedł na fwiat; w czym iey wiarażywa: : (©) 
Potym Maryą fioftrę zawoływa, c4 G) 


Y widzieć fię z nią pilno potrzebuie; 
Marya na te slowa prętko wftała, O) 
Y do Chryfłufa fpiefzno pobieżała; 

Zydzi co byli, żeby ią ciefzyli, 

Widząc bieżącą , fami fię wzrufzyli, 

Sądząc , że rady nie mogąc dać fobie, 

łzami oblewać bieży Brata w grobie: 

Chryftus Maryą widząc zlaną łzami , 

Y płaczącemi wefpoł z nią żydami, 

Sam łzy wylewa, y żalem dotknięty, 

Gdzie grob Łazarza , y gdzie ieft zamknięty? 
Jak mu fię prętko grob widzieć pokazał, 

Tak zaraz kamień odwalić roskazał , 

Y Bogu dzięki modlitwą oddawfzy, 

Wynidź Łazarzu rzekł, z grobu powfławfzy : 
Umarły powitał, co wfzyfcy widzieli, 

Czego fię nidy widzieć nie podzieli, 

W reku y w nogach związany, iak wryty 
Wftał , chuftą będąc na twarzy okryty, 
Chryftus kazał go żeby odwiązano, 

Zeby mu wyniść wolność wfzelką dano. 
Oycowie fwięci, że to zmartwychwfłanie, 
Sądzą , bydź dufzy z wfzech grzechow powfłanie, 
Chryftus do dufzy, iak y do Łazarza , 

Y co mu mowił, toż dufzy powtarza 

Swym fwiętym słowem, żeby: zmartwychwiłała, mi 
Wołaiąc na niç, żeby go słuchała : 

Prżez moc związania, lak y rozwiązania, 
Ktorą kośćioł ma według rozeznania, 

Kiedy fwym duchem przenika y wzrufza, 

W ten czas do żalu nayskłonnieyfza dufza 
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Za grzechy, rowna na ten czas pokuta 
Grzechom, przez ktorą fłaie fię wyzuta. 
Lzy Chryfłufowe y iego modlenie 
Do Boga, fwiadczą nam uciemiężenie, 
Ożywić zmarłych , aby zmartwychwftali, 
Gdy fię trwać w grzechu poprzyzwyczaiali , 
Lecz iakożkolwiek trudne fię znayduie , 
Gdy zaftarzałe grzechy nie tamuie, 
Nie trzeba przeto mieć fię do rofpaczy , 
Ten głos wizechmocny fpodziewać fię raczy 
Każe, ponieważ iafno fię wyraża, 
Kiedy to dzieło w skutku fię uważa, 
Jak ten głos, z grobu zmarłych wyprowadza, 
Y dobroć tego , ktory ich ofadza 
U ftołu fwego , nie mniey mu był miły, 
Z, grobu wyfzedłfzy , zoftaiąc w nim zgniły. 
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"T Faryzeufzach pomiefzanie nowe, 

W Gdy zmartwychwfłanie wiedzą Lazarzowe, 
Boleią nad tym , ogarnął ich fmutek, s © 
Widząc iak sławny ten cud {prawił skutek; 
Jako nayprędzey wfzyfcy fię gromadzą , 
Coby z tym czynić, między fobą radzą ; 
Bo ieźli go tak wolno wypufcimy, 
Do uwierzenia w niego, zachęcimy, 
Potym Rzymianie rządzić będą nami, 
Miafta y kraiu ftawfzy fię Panami. 
Z między nich'ieden, Kapłan tego roku, 
Jak z Prorockiego obiawia wyroku, 
Bogiem natknięty zdanie {fwe otwiera 
Mowiąc; niech ieden za wfzyfłkich umiera : 
Tegoż dnia zaraz zgodnie fię zmowili, 
Ażeby poniosł fmierć , poftarowili; 
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Co wiedząc Chryftus, trzymał fię w skrytośći , 


Nie chcąc w Judei wydać {wey bytności. 

W kilka dni czas fię {mierci iego skraca, 

Do Jeruzalem dla ktorey powraca, 

W podroży Uczniom {wym przepowiedaiąc , 
Do Jerycho zaś potym fię zbliżaiąc, 

Zache Publikan, gdy fię dowiaduie, 

Ze fię tam Chryftus w bliskośći znayduie , 
Ktorego dawno z upragnieniem żądał , 

A żeby go był przytomnie oglądał; 

Pofzedi przeciwko niemu z ludu mnoftwem, 
Lecz nie mogł mały dofizc go fvym zrofłem , 
Ciżba , Chryfłufa widzieć, mu przefzkadza, 
Na wyfokie fię pnie drzewo, y wfadza, 
Gdzie fię znayduiąc , woli {wey dogodził, 
Ponieważ Chryftus blisko tam przechodził, 
Oglądaiąc go , kiedy fię tak ciefzył; 
Chryftus uyzrzawfzy rzekł, aby fię fpiefzył 
Zniść z tego drzewa , y tak wyfokiego, 
Ponieważ chce bydź tegoż dnia u niego: 
Zacheufz zefzedł, bieżeć nie przeftaie, 


Pósłufzny , (bo gdy Bog fię słyfzeć daie, 


. Trzeba z prętkośćią, czego chce, wykonać, 


Y posłufzeńftwem , leniftwo pokonać. ) 
Przyiął Chryftufa fwiadcząc mu ochotę: 
Na Publikana mruczący niecnotę , 
Dziwowali fię , że Chryftus obiera 
Dom tego , co fię nienawiść wywiera 
W/fzyftkich na niego , ktory w fwoim ftanie 
Zyiąc, zaciągał na fię narzekanie. 
Zacheufz w dufzy iuż fię nawracaiąc, 
Oraz przefzłego fię wyrzekiwaiąc 
Lakomftwa , mowi z pokorną ufnością , 
Y z tą, co łaska Boska mu wolnośćią 


Dała , że tym co nie słusłznie był frogim 
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Ucięmiężeniem , połowę kas 

Rozda dobr fwoich ; co mu zaś zoftanie, 

Tym, co należyć będzie na oddanie, 


Y co komu wziął, czwurnafło zapiaći, 
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A tym fpofobem nicht fwego nie fłradi. 


O 


Gdy Chryftus styfzy takie przedfiewzięcie , 


2 


Y z łaski iego , do cnoty zawzięcie, 
Rzekł; że w tym domu fłało fię zbawienie, 
Przez te iego fię fzczere przemienienie, 


Ze ten człek , co był żydom obmierźliwym , 
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Stał fię potomkiem Abrama fzczęśliwym. 


m 


=: 
L2 


Qycowie fądzą Zacheufza tego, 

Ze ieft nawrotu przykład prawdziwego , 
Zda fię , że fvoim uprzedza powrotem 
Chryftufa , ale Chryftus go nawrotem 
Uprzedził, łaską w fercu go dotknąwfzy, 


Za iey pomocą z {wych zbrodni wybrnąwfzy, 


Pokazał , co mu po wierzchu fprawiła, W 
Jak go ze ftanu tego wybawiła. Ó 
Zache ialmużny rozdać zatrzymywa, ; Ñ 


Poki tych , co im dobra wziął, nie zbywa: 


Przed Bogiem bowiem takowa iałmużna, 
Z dobr cudzych wzięta, daremna, y pruzna; 


Nie tylko wraca cudzym co zabierał, 
Ale czwornako nadgrodzie zawierał: | | 
Jak panuiąca wada fię pozbędzie , 


Tak infz} pozbydź dofyć fnadno będzie, 
Zwłafzcza łakomftwo , iako nas naucza | 
Ewangelia , że co nam dokucza 
Naybardziey , trzeba w fobie to zwyiężyć; 
Oftatek potym nie będzie mogł ciężyć, 

Do nayprętfzego skutkiem nawrocenia, 
Jako to sławy, y dobr przywrocenia; 
Snadniey przebacza Bog, co go famego 
Uraża, niż co bliźnim fzkodliwego. 
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HRYSTUS Jerycho potym opuśćiwfzy , 
>A] Y Zacheufza dziwnie nawrociwfzy, O) 
Do Jeruzalem kiedy przyfłępuie, | 


W Bechanij fię idąc zatrzymuie; 
Przed wielkanocą fześć dni, to fię ftało; 


Gdzie mu fię bawić przeż taki czas zdało ; 
Po ten czas fioftrze Maryi Łazarza, 
Widzieć y przyiąć Chryftufa fię zdarza, 
Drogie kadzidio wylewa na głowę 
Nayprzenayfwiętfzą mażąc Chryftufowę; 
Lecz Judafz na niç z mruczeniem powfłaie, 
Chryftus zaś owfzem pochwałę iey daie: 
W tym fię gromadząc lud do mieyfca tego, 
Zeby go widział , y zmartwychwiłalego 
Lazarza , czym złość więkfza fię rozzarza 
Faryzeufzow , umorzyć Łazarza 

Także ftanowią; gdyż to zmartwychwfłanie, 
Sławy Chryftufa fprawuie poznanie, 
Przefzkodą będąc, wziąć im wfzelką miarę 
Na zgubę iego , przytym żydow wiarę 
Stwierdzaiąc więkfzą. Na zaiutrz zbliżałąc 
Chryftus do Miafta , y wniść wolę malęc, 
Z oliwney gory, mieyfca wyfokiego, 
Pofyła Uczniow do zamku bliskiego, 

Z kąd im oślicę z oślęciem przywodzić 5 
Każe, gdyby zaś kto im chciał przefzkodzić 


Z tych, co im fię to gwałtem odeymuie, 
Zeby mu rzekli, Pan to potrzebuie. | 
Ucznione pełnią Boskie roskazanie, 
Oślicę wiodą, fzaty kładąc na nie; 
Chryftufa potym na niey „ofadzili ; 
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Wnet ludzie , co fię byli zgromadzili 


Do Jeruzalem wielkanoc fwiętować, A 
Wiedząc że Chryfłus ma fię tam znaydować, 
Gałęzie z palmy zewfząd obrywali, | 0 
© Na znak radośći co mu pokazali, . RE ygi 
Siełu rzucali fzaty fwoie wfzędy, 
Pod nogi iego, y po drodze, kędy 
Chryftus przechodził, potym okrywaią 
Galęziami go, z tym fię odzywaią 
Krzykiem ; zbawienie niechay będzie temu, 
Chwała Synowi cna Dawidowemu, 


Niech czczony będzie z pobłogosławieniem, . 
Ten co przychodzi pod Pańskim Jmieniem. 
Takie ogłofy Chryftufowey chwały, 
(6) Nieprzyiacielskie ferca rozzarzaly, : 
Mowiąc po miedzy foba, nie wskoramy , 
W Jak za nim bieżą, oczywiśćie znamy. 
Oycowie fwięci ten tu cud wynofżą, 
(0) Chwalę Chryftufa gdy w fwych pifmach Hoka, 
Mowiąc; że Tryumf iego poprzedzony, 
Jak y fmierć iego , podczas obrządzoney 
Wieczerzy była; przez co nam odkrywa, 
6 Jak rządu zwierzchność na fetcach nabywa,- 
Przez fwę fmierć fwiętą, y przez zmartwychwfłanie, 
Takie ma nad tym ludem panowanie, 
Przymufza złych, co mu cześć dać nie chcieli, 
Jak {wego czafu, ciż będą mufieli, 
Z, czartami nawet paść mu na, kolana , 
Uznawaiąc go za Boga y Pana. 
Nienawidzą go żydzi frodze, ale 


Szkodzić nie będą nigdy iegó chwale; 

To widząc co fię dziele między niemi, 
Przykład ieft, że Bog rządzi fam na ziemi: - 
Tak zły, iak dobry , niech fię iak chcą daj y 
Wyznawać mufzą bydź pod iego władzą. v 
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A zatym prożne żądze, y nadzieie , Iz aś. m. 
Y myśli, co fię na tym fwiecie dzieie, ja 
Nad wfzyftkim trzeba mowić co fięftanie; « +». aa 


Jakie w tym razie Boskie roskazanie, 


Potym przy wfzelkiey życia (pokoynośći ; 


Chtześcianom ielt znak Bogoboymośći, ) 
Czym fię nad piekło, y ziemię wynofzą, | | 
Y nad Aniolow, gdy fię nie unofzą A 


g 


EA 


Za fwiatowemi tutay przypadkami, 
Kiedy o fobie nic nie myslą fami; 


Nad: niebo nawet, y wfzyftkich fię ludzi | © 
i ) 


Jego wyrokom podlegaiąc wiecznie. ń | ( 
ISEŁEBEEBBAELEBREGGAG 6 | 


KUPCY WYGNANI l 
2. a A Os md aa 
a HR YST US zbliżaiąc fię do Jeruzalem, ©) 


ZZ 


Przenofzą, gdy ich nic więcey nie łudźi, 


Swiątnicę Pańską obeymą befpiecznie, 
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2 Radość tryumfu łączył wefpoł z żalem, ©) 
Politowaniem tknięty łzy wylewa, 

Co fię ftać miało miaftu, ubolewa, ~ 

Na Bogoboyftwa słufzne ukaranie, | 


Ktorego ftać fię miało wykonanie; 
a że to niefzczęśćie pochodźi 


4 Z. przyczyny, ktorą teraz fobie fzkodźi, 
$ Le miłofierdzia czafu nie poznali , 
NI 
A Ktorego pewnie byliby doznali : 
V Ucząc Chrześćian , aby nie gardzili 
Nnnn Y 


Łaskami, owfzem żeby fię ftwierdzili 
Boskiemi , gdyż te, więcey by nie trwały, 
Y na nic by fię potym nie przydały; 

Przez taką wzgardę, ieźli nie poymuią, 
Na iaką karę przez to zasługuią, 
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))  Zadrżeć powinni, że choć odwłuczona 

©) Nad Jeruzalem, nie ieft odpufzczona 

ń Kara , odwłoka ta, nic nie tamuie 

; Gniewu Boskiego, ani zatrzymuje 

y Wyrokow iego, co fię wypełniły 

W fwym czafie potym, y nie odmieniły. 

Y) Gdy tak po drodze Chryftus fię rozmawia, 

A) -Y nad miaftami niefzczęścia wyfławia , 

ń Ktore zwyczaynie w ten czas potykaią , 

4 Gdy fię od prawdy Boskiey odmykaia: 

Do Jeruzalem potym wfzedł ; zaftaiąc 

Lud w pomiefzaniu , pilno fię pytaiąc, 

0) - Ktoby był to ten, co do nich przychodzi ; 

M  Chryftus ciekawym w tym fię nie wywodzi : 
Wfzedł do kośćioła, tam kupcow zafłaie, 
Gdzie towar ieden drugiemu przedaie ; 
Wygnał ich z tamtąd , kramy wywrociwfzy $ 
Takiego handlu im nie dopuśćiwfzy, 

* Rzekł ; Dom modlitwy, Dom będący Boży, 
Kto ieft tak hardy , co tu kram założy ? 


10) 

© Y iaką karę ponieść fię zawini, 
W tey tak bezecny złodzieiow iaskini, 
Pofzanowaniu żarliwość wyłufzcza , 
Ze nikomu przyiść tędy nie dopufzcza, 
Z ftatkiem służącym przynofić towary, 
Grożąc takiemu, że nie uydzie kary. 

Ó Oycowie fwięći , w tey okolicznośći , 
Sądzą w uwadze przedziwney godności, 
Ze Chryftus naprzod wfzyftko przepowiedział 
Co fię ftać miało, y cokolwiek wiedział 


2 / 


W Jerozolimie , co ią potkać miało; 
Wfzedł do kośćioła widzieć co fię działo, 
Aby pokazał nieprawość złych rządow , 
Sądząc niedbałość z kapłańskich urządow , 
Ktore obchodząc nie iak należało, 
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O) Wfzyftkie niefzczęśćia na lud przyciągało; 
©) A tak żeby Bog ftał fię ukorzony , 

( Y z gniewu iego lud ubefpieczony , 
Ci co nim rządzą, nic w fobie takiego 
Mieć nie powinni, co by do Boskiego 
Gniewu przywiodio : ale przeftrafzony | 
Każdy z Chrześćian, y tym tu wzrulzony 


Przykladem , myśleć z uwagą powinien, 
6) Gdy za wyftępki {we fię {taie winien, 
ŻA W iakiey Syn Boski karze furowośći, 
W Pełen dobroći y fwey łaskawośći, 
W Tych, co kościoła iego nie fzanuią; 

Na tych fię tylko, co fię nie pilnuią 
O) Gniewa , chociaż fię , co fię popełniło 
| 6) W kruchcie kośćielney ; to wfzyftko czyniło 
Dla slużby Boskiey , y ofiary Bogu, 
Odprawowano w tym kościoła progu. 
Qycowie fwięći, z wielką oftrożnośćią 
Uważali to, oraz z pobożnośćią, 
Strzegąc fię, żeby w niczym fię nie fłało, 
Co by fię Bogu w nim nie podobało; 


Kośćioly bowiem bardziey fwiątobliwfze , 
Niż te, co Chryftus fądził nayżelżywfze, 
Nie cierpiąc z gniewem niepofzanowania, 
Gdy kupcow z niego handlownych wygania. 
Przeto ludowi refpekt zalecali 

Kośćiołow , żeby Boga nie gniewali, 
Ponieważ kara, nad infze przeważa 

Tę, o ktorą fiç Bog frodze uraża, 


Nie podlegaiąc co żadney ochronie, 

Tam przytomnego na {wym fwiętym tronie; 
Jak w famym niebie; przeto każdy wierny, 
Niech w żarliwośći tey będzie nie zmierny, 
Cześć dać kośćiołom , bez żadney przywary , 
Jeżeli wyść chce Boskiey ciężkiey kary, 


Nnnn ij 


ASRSSGSSSSSSSGASEGA 


«3 ( 648 )$p 
Y ieźli znofi, y zaraz nie karze, | 
Gdy nie fą czczone przytomne ołtarze, l O) 
Wącpić nie trzeba , że chociaż odwłacza, W) 
Czas pomfły przyidzie, lub go nie naznacza, 


IASCACH ERELGRBREGGOOO=w jj 
SZATA WESELNA. 


Z AS kiedy Chryftus w Jeruzalem trawit, 
Læ W rożnych rozmowach z żydami, fię sławił; 
Czafu fwey męki cierpliwie czekaiąc , 


Zydom niewierność w Oczy zarzucaiąc , 
Przepowiadaiąc, że przyidą Poganie, 

Y Bałwochwalcy , objąć panowanie 

W kroleftwie Boskim: lecz żeby w prożnośći 
Strzymać Poganow , y w tey wyniosłośći, 
Gdyby widzieli bydź przełożonemi 

Nad żydow, Bogu tak ukochanemi; 

Pod podobieńftywem iednym to tłumaczy, 
Zydow odrzuca, Poganow uraczy ; 
Poganie potym będąc ofadzeni, 

Z iaką mądrością maią bydź rządzeni. 
Kroleftwo mowi niebieskie, podobne 
Krolowi , ktory wefele ozdobne 

Sprawił fynowi, y ucztę ogłofił; 

Posłał służących do tych, co zaprofił, 

Na to aby fię byli zgromadzili, 

Lecz zaprofzeni , proźbą pogardzili: 
Drugich sług posłał, iak znowu na nowo, 
Opowiedaiąc, że wfzyfłko gotowo, 

Co do pokarmow dobrych należało, 

Ze do przyięcia ich , fię wfzyftko ftało ; 
Przyiść iednakowo na ucztę nie dbali, 
Jedni do domow fywoich poiechali, 
Drudzy układać fprawy , ktore mieli, 
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Jnfi nievdźięczni , odważyć fię mieli 
Zabić slug krola do fiebie posłanych , - 
Y nie godziwie tak pozabijanych: 
Krol iak fię o tym z gniewem dowiadnie, 
Pomfty {wey fpofob, takowy znayduie; 
Posłał woyskowych , aby ich zgubili, 
Miafto ich w popioł oraz obrocili. 
Co gdy fię ftało , powiedział domowyin, 
Moy bankiet będąc ze wfzyftkim gotowym, 
Ale ci będąc profzoni , upardi, 
Pożywać tego, com chciał, nie fa warći; 
Więc na rozfłayne drogi gdy poydziecie, 
Sprowadzcie wfzyftkich co tylko znaydziecie. 
Panu posłufzni wychodzą domowi, 
Aby uczynić dofyć roskazowi , 
Tak złych, iak dobrych zebrawfzy skupili, 
Y uczty izbę niemi napełnili. 
W tym krol fzedł widzieć zebranych pofpołu , 
Y ofadzonych u iednego ftołu; 
Poftrzegł iednego, że nie miał na fobie 
Sukni służącey wefela ozdobie ; 
Rzekł przyiacielu , iakoś wfzedł do tego 
Mieyfca , nie maiąc ftroiu wefelnego? 


Ten człowiek umilkł ; krol dał roskaz frogi, | 


Aby mu ręce związano y nogi, 

Y w powierzchowne wrzucono ciemności. 
W tym podobieńftwie, y w teyże rownośći , 
Chryftus zakończył słowami dziwnemi; 

Z fiełu wołanych , mało wybranemi: 

Co tu rzekł Chryftus , znaczy odfądzenie 
Zydow , a pogan po nich wprowadzenie. 
Chryftus naś uczy , aby fię ftarali 

Ktorzy fą w łafce , y tak o nię dbali, 
Jako nayfzczerzey , y iak naydowodnij, 
Zebyśmy zawfze byli tego godni, 
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Gdy nas uprzedza , z dobtoćią zaprafza 
Na to wefele, wdzięczność po nas nafza 
Wyciąga, aby ftawić fię przyftoynie , 
Przy posłufzeńftwie, y tak bogoboynie, 
Przy wielkiey iego dobroći uwadze, 
Jak tego mieyfca należy powadze. 
Oycowie fwięci mowią temi słowy, 
Ze ta wefelna fzata, ieft człek nowy, 


Stworzony naprzod przy fwey niewinnośći , 
W prawdzie zupełnie, y fprawiedliwośći; 
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Nie możem mowić, że Bog nie fpodzianie 
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W ten czas potępi, ieźli to odzianie 


Nie ozdobi nas, tey wefelney fzaty, 
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Pewnie doznamy łask Boskich utraty; 


Ze nas odpędzi z uczty zawołaney, 


= 


Widząc nas nagich, iak człek zepfowany 
Stał fię po grzechu, y że nas związanych 
Wrzuci w ciemnośći , na karę skazanych : 0 
Takie zaś te f} okropne ciemnośći , Ó 
Ze nas oddzielą od iego bytności. 7 
Auguftyn mowi, że fię w tym zawiera 


A 
Liczba złych infzych , co fię tu wywiera, ' j 
Ktorzy nie widzą ftan w fobie wftydliwy, 
Ze f} w nagośći dla fiebie wątpliwey, Q 
Drudzy ich widzą, co fą bogoboyni d 
W nie ochędoftwie, iak fą brzydko ftroyni; A 


Co z obiawienia słufznie fię wywodzi, 

Gdzie Chryftus mowi, przyidę iako złodzi ; 

Kto ftrzeże fzaty na ten czas, częśliwy , 7 

Nie będąc nagim, nie będzie wftydliwy. k 
0 
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PODOBIEŃSTWO 
TALENTOW. 


IM Chryftus fwoie zakończył kazania, 
Chciał ftrachem przeiąć przez upominania , 


peżssbeógć daiąc, wielkiey furowośći 

Sw ych fądow » poznać daiąc ie w rownośći , 
Y podobieńftwe Panien wprzod fzalonych ; 
Drugich rozumem wielkim zachwalonych; 
Ucząc że nie dość, aby bydź nayfwiętfzym, 
Y w dobrych fprawach iako naycelnieyfzym , 
Jako te lampy znaczą fwą iafnośćią ; 

Bog nas odrzuci , iak mowi z słufznością 
Auguftyn fwięty , ieżeli oliwy 

Mieć nie będziemy , na znak nie wątpliwy 
Szczetey pokory, y wewnętrzney w fobie , 
Zebyśmy mogli, przy takim fpofobie, 


| 
Q 
Uznać y fądzić o Boga wielkości, 7 
| 


Ze nic iefteśmy przy nafzey podłośći, 

Ze iego łaska wfzyłtko w nas fprawuie. 
Lecz podobieńftwo , co nam wyftawuie 
Matheufz potym, około talentow ; 
Odkrywa prawdę bez żadnych wykrętow. 
Człowiek chcąc drogę daleką odprawić, 
Zwołanym sługom, dobra fwe zofławić 
Maiący wolą, pięć talentow daie 
Jednemu z dobr fwych, co potym zofłaie 
Dzieli między ich, dwa daiąc drugiemu, 
A na oftatek ieden dał trzeciemu, 


"Tak iak ich według fpofobnośći ważył. 
Ten co odebrał pięć , na dobre zażył, 
Y na pożytek Pana przyfpofobił, 
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Pracuiąc bowiem , pięć drugich zarobił: 


Ten drugi także , co dwa był odebrał, 
Pracuiąc niemi, dwa też drugie zebrał: 

Lecz ten co tylko iednego był doftał , 

Nie pożytkuiąc w niwczym ż niego, zofłał, 
Ten talent w ziemię głeboko wrzuciwfzy. 
Pan tych służących nie rychło wrociwfzy, 
Roskazał żeby oddali: rachunek; 


Y iaki mogł mieć zarobku warunek; 
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Ten co pięć dofłał , zysk {wey prźezornośći 
Oddaie Panu , ten iego wiernośći 

Pochwalę daie , przytym go ofadza 

Tak, że zupelna iego będzie władza, 

Z dobr iego wfzyftkich, iak chce pożytkować, 


x. 


Ponieważ umiał tak dobrze zyskować. 

Drugi toż czyni, y z zarobku fwego 

Panu oddaie , pożytkuiącego ; 

Po tey wierności tak znaczym dowodzie, 
-Chwali go, y iak pierwfzemu w nadgrodzie 

Daie obficie : Trzeci odebrawfzy 
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Jeden fzczegulnie, y nic nie zebrawfzy, 
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Rzekł; wiem że Panie tę furowość miałeś, 
Z że nie zbierafz, gdzie przedtym nie fiałeś, 
Dla tego z ftrachem że fię ciebie bałem , 
Pieniądze twoie skrycie zakopałem , 

_ Odbierz coś mi dał; na co rozniewany 
Pan odpowiedział , zły godzien nagany 
Sługo , powiadafz że ia zbierać chciałem 
Tam, gdzie na ten zbior nigdy nic'nie fiałem, 
Czemuś nie łożył na to dozor'wfzyftek, 
Na lichwę , z czego miałbym był pożytek: 
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Rozgniewawfzy fię przeciw słudze fvemu; © ,. 
A ofobliwie iak naybardziey , że mu | 
Wymawiać fię chciał z fwoiey niedbałości, 
Udaiąc owfzem ią znakiem mądrości, 
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Pieniadag- 
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Pieniądze kazał odebrać mu , żeby” 
Slużyły temu , na iego potrzeby, 
Aby fię coraz bardziey przyfpofobił, 
Ten , co tak fieła pracą fwa zarobił; 
Roskazał potym wrzucić go w ciemności 
Daleki będąc od Boga iafnośći. 

Qycowie fwięci , ze ftrachem zadrżeli , 
W tym podobieńftwie , gdy widząc m 
Niebefpieczeńfto toż fię pokazuie , 

Czynić co nad to , co Bog roskazuie, 

Albo nie czyniąc według woli Bożey, 

Niebefpieczeńftwo iednako fię złoży 

Na tego , coby chciał czynić iak drudzy, 

Albo nie czyniąc , co ći czynią słudzy. 

Nie może fię dać więkfzy znak pokory, 

Jak w miłofierdziu nie bydź nad to skory, 

Nad to, co każdy w fobie uczuć może, 

W iakim fz ftopniu nad nim łaski Boże, 

Ani przeftąpić wyniosłym uporem, 

Pod miłofierdzia famego pozorem : 

Lecz też niefzczęście godne wielkiey katy, 

Jak bez pożytku tłumić Boskie dary; 

Surowość przeciw temu , co ukrywa 

Swoy talent w ziemi , tak że gó pozbywa, 

Tak fwiętych ftrafzy , że fię zwyciężali , 

W pokorze Bogu posłufźni fie ftali- 
szeeececeeeezaodesou 
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|OG'w pracach fivoich nie: tracąc momeńtow, 
aj Pod podobieńftwem Panien*y' igi : 

Pierwfze oftrzegał w kosciele ofoby;* | 

Zażył y infze do tego fpofoby, 

Dowieść , iak Jego fadow ieft firówość, 


Jak bydź powinna słuchać ie gotowość; 
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K Wywodząc gdy ten fąd naftąpi walny , 

0)  Powfzechnie wfzyftkim ludziom generalny; 
i 
0 
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Ta nam nauka , w tym co nam przygania, 


Potrzebna , żeby obudzić z ofpania 
Zycia nafzego : Bo choć panowanie 
Chryftus od Oyca ma nad fwiatem , na nie- 
Jakoby nie dbał , na to fię nie fpufzcza, 
M Y ludziom iak fię chcą rządzić , dopufzcza. 
R Chryftus , co teraz nie widocznie fądzi, 
Da kiedyś poznać fwiatu , że nim rządzi; 
Daie nam poznać , iak ma bydź opieka 
Nad fąbą , oraz y mądrość człowieka 
O) W tym życiu , aby myślić tylko o tym, 
M Co fię na fadzie Boskim ftanie potym; 
A Poprzedzaiąc ten fąd , fądząc fię ami, 
k Łaskawy będzie Bog w fądach nad nami. 
©) Gdy Chryftus przyidzie po tey {wiata ftracie, 
Ó Z Aniołmi fwemi w wielkim mageftacie, 


7 W/fzyftkie Narody w ten czas fię zgromadzą, 


( Pod Chryftufową zofłaiące władzą, 
Jedni na prawey ftronie zgromadzeni, 
Dradzy na lewey będą ofadzeni, 
Rozłączaiąc ie w każdey tey połowie, 
W iedney iagnięta , a w drugiey kozłowie, 
Jak dobry pafterz , z ofobna poftawił : 
) 
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Rzecze tym , co moy Oyciec błogosławił; 
Wezście kroleftwo , co wam zgotowane, 

Y od początku dla was ieft skazane : 

Bo gdym był głodny , wyśćie mnie karmili, 
Wyśćie mnie , kiedym pragnął , napoili; . 
Cudzoziemcowi daliśćie miefzkanie, 
Będący nagim , daliśćie odzianie, 


Nawiedzaliśćie widząc mnie chorego , 


Oraz w niewoli cięfzkiey ftrapionego: 


Co rzekłfzy tym , co byli fprawiedliwi ,; - 
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Zódziwik fię , będąc tak fzczęśliwi, 
Uczuwfzy w fobie pociechy nie zmierńe, 
Ze ich uczynki żyiąc miłofierne, 
Te co fwiadczyli naypotrzebnieyfzemu', 
Chryftufowi ie fwiadczyli famemu. 
Nie mniey zadziwi złych , ktorzy w twardości ; 
Rzekł , gdy go widząc w głodzie y nagości, 
Pofiłku w niczym żadnego nie dali: 
Co usłyfzawfzy , będą fię pytali, 
W iakim to czafie było , wiedzieć chcieli , 
Ze go w tym fłanie cierpiącym widzieli? 
Chryftus im rzecze na to, w gniewie frogim, 
Ze nie dawaiąc ratunku ubogim, 
Odmawiali go też Jemu famemu, 
Wfzyftkie ubogich nędze cierpiącemu. 
Tak miłofierdzie te , w iednych wynofząc, 
Drugich niewdzięczność z urazą ponofząc ; 
Przeniefie dobrych do życia na wieki, 
Na znak fwey fwiętey nad niemi opieki ; 
Drugich z nadziei łask fwoich wymaże, 
Gdy ich na wieczne męki cierpieć skaże. 
Chryftus słowami fwoiemi wywodzi, 
Jak fię zadziwią ci , co ich uwodzi 
Myśl fadow Boskich , y iak rozumienia 
Nas ofzukaią około zbawienia ; 
Bog Aobri y złym , tu opowiadaiąc , 
Co oczywiście przez to fię wydaiąc, 
Ze nie dość na tym , nie czynić nic złego, 
Lecz oraz trzeba czynić co dobrego: 
Chryfłus bowiem złym nie wyrzuca żbródni, 
Y potępienia żeby byli godni, 
Lecz tylko za to , że politowania 
Nie mieli , godni ftali fię karania. 
U Oycow fwiętych uwaga takowa, 
Przez te Chryftufa wyrażone słowa; 
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Ze w miłofierdziu Boskim , mieć ufanie 
Możem mieć wielkie , przez politowanie 
Nad bliźnim , kiedy trafi fię przygoda , 
Y do pofiłku fpofoby nam poda: 
Ci co fię zbawić, pilno fię ftaraią, 
Wiara dochodząc , fnadno ich poznaią, 
Jako ich kochać , y mieć ich w fzacunku, 
Gdy Chryftus fam chciał bydź tego gatunku, 
Nie opufzczaiąc , w potrzebach ratować, 


Wiedząc , skarani iak będą żalować. 
WIECZERZA PAŃSKA. 


ODCZAS bytności fwey w Jerozolimie , 
SGH Każąc uftawnie Chryftus y fwiete Jmie 
Rozsławił dziwem cudow , y fwey mocy : 

Ze zaś za dwa dni, fwięco wielkanocy 
Naftępowało , Uczniow fwych pofyła, 


Aby gotowość należyta byla; 

Za tym roskazem , gdy fię wfzyftko ftało, 
Judafza fię też zdradziectwo wydało, 

Y tak szkaradna z Zydami umowa, 

Ze im Ofoba będzie Chryftufowa , 

Gdy zechcą ią mieć , zapewne wydana , 
Zaprzedawfzy im zdrayca fwego Pana. 
Chcyftus wfzedł potym do izby ftołowey 
Do przyięcia go w ozdobach gotowey > 
Gdzie miał z Uczniami wieczerzą odprawić; 
Tam fię znayduiąc , chciał im to obiawić; 
Ze pragnął z niemi nie dość nafycenić, 


Tey wielkanocy czynić pofwięcenie ; ! 
Tę łaskę iefzcze do infzych przyczynił, 
Za nic nie maiąc to , co dla nich czynił, 
Y chcąc do końca dać znak fwey miłośći, 


d 
W Baranka iadłfzy według praw zwierzchności, 
O Nim fwoy Sakrament fwięty poftanowit, | 
©) U nog fwych Uczniow wprzod fię zaftanowił 
Umywaiąc ie w wodzie na nie laney 
W Ociera chuftą co był opafany ; 
W Co zakończywfzy przy wielkiey pokorże , 
6) Zeby każdy fię miarkował w tym wżorże, A 
O) Rzekł ; com uczynił , y wy mym przykładem, 
6 Czyńcie toż famo , idąc moim śladem, 
Tegoż fpofobu fami zażywaycie, 
W Jeden drugiemu nogi umywaycie. 
) Potym fię odział , y fiadlfzy u ftołu, 
Z Uczniami fwemi wfzyftkiemi pofpołu, 
Chleb wziawfzy łamał y pobłogosławił, 
f Rozdawfzy Uczniom , rzekł im y obiawił; 
Q) 
© 
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To ieft prawdziwe żywe Ciało moie. o 

Tak dał fię im przez ręce włafne fwoie, o) 

Y Judafzowi nie odmawia daiąc W 

Ciało {we , choćiaż zdradziełwo doznaiąćc, / - i 

Nie chcąc żeby był dla infzych odktyty, 

Aby ten zdrayca, chociaż nie użyty”, 

Myśląc o takiey Pana łaskawości, ` 

Zmiękczył fwe ferce pełne okropnośći. 

Jak bydź powinien tym przykładem tknięty 

Każdy , mśląc że ten Sakrament fwięty, 

Y iego w ten czas bydź poftanówienie, 

Ludziom pociechą , y wiernym zbawienie ; rf 

Potępieniem tym , co go źle ptzyimuią 

Stanie ; niechże to ze ftrachem poymuią 

Ci , co nie godni fą Jego przyięćia, | 

Gdy czart do dufzy ich gotow objęcia , 

Czuwaiąc zawfze na zgubę, y gódzi, 

Gdy do nafzego ciała Chryftus wchodzi. ` 

Ten Uczeń winien , Krwi Syna Boskiego 

Y Ciała , trwaiąc do tchu ofłatniego; i 
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Ggy każdy z Uczniow, ktory go z nich zdradzi 
Pytali ; On fię na fwę hardość fadzi , | 
Pytaiąc także fmiało winowayca, ) 
7 $ 
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Jeżeli on ieft , między niemi zdrayca ? 

Tego momentu fzedł, bezbożnie zdradza, 

W czym go łakomftwo fame przyprowadza. 
` Qycowie fwięci , tego zdradziciela 

Ody uważaią , dobroć Zbawiciela 

Wyznalą , widząc że mu fię fam daie, 

Zie fię pokarmem Ciało Jego: ftaie , 

Ktorego tak iak infzym nie żałuie, 

Cierpiąc do tego , kiedy go całuie. 

Kośćioł od wfzyftkich więkow „ dotąd ięczy , 

Gdy fię bezbożnik takowy naftręczy , 


„ Widząc takowe codzień prawie zbrodnie, 


| 
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Co Chryftus cierpi, przylety nie godnie , 
Swiadczy fwę boleść , z obrażenia tego , 
) Nie czyftym daiąc Chryftufa czyftego ; 

Dość fię wydziwić pokorze nie może, 

A Y miłofierdziu , lak wielkie ieft Boże, 

Ze z Nieba, iak nie fchodzi y z oltarza, 

Y że widocznie nikogo nie skarza, 

Y Nie mfzcząc fię na tych , co go iednak męczą, 
Y dobroć Jego złością fivoią dręczą. 

)) W ołtarzach nafzych ieft wzor cierpliwości , 
Jeźli przeftawać będziemy w wierności, 
Starać fię trzeba , gdy go przyimuiemy, 

Ze go w pokorze tey naśladuiemy, 

Placząc nad temi , co fię odważaią, 


Swiętokradztwem go kiedy obrażają. 
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REEE BEBABABAZALAZAGLALE 
CHRYSTUS W OGROYCU. 


IBN O TYM, iak Judafz z Chryftufem wychodzi, 
zA Do skutku fwoy: targ z Zydami przywodzi ; 
W ten czas Chryftufa przedziwna przemowa 


Do Uczniow , ucząc ; że z ciałem wfpoł słowa, 
Są pokarm dufzy , powinne bydź, iako 
Chryftus ie łączył oboie iednako. 

Piotrowi mowił, że go czart chciał kusić , 

Y do upadku w pokufie przymufić , 

Lecz że za niego Oyca {wego profil; 

Na co Apoftoł zbytnie fię wynofił , 

Miafto pokory , y obiecyywania 
Chryftufowego , tyle miał ufania; 

Rzetelnie iednak to fię pokazało , 

Chryftus przyrzekłfzy , co fię potym ftało, 
Ze fię go zaprze , nie uydzie tey skazy, 

Nim kur zapieie , a to po trzy razy; 

Potr rzekł, że ręczy za fwe przywiązanie , 

Ze fię takowa rzecz , nigdy nie fłanie, 

Y dla więkfzego co mowił poparcia, 

Miafto żadnego iego fię zaparcia, 

Nie odmieniaiąc w niwczym fwoię wolę, 
Gotow z nim na fmierć , y. dać fię w niewolę; 
Tą przepowieśćią , nie będąc przezorny , 

Ażeby fię był ftat bardziey pokorny, 

Samym upadkiem fta} fię pokornicyfzy, 
Rozumieiąc fię bydź naybefpiecznieyfzy: + 
Po takim prawdy tey opowiadaniu; 

W oftatnim fwoim maiącym kazaniu; i>i 
Roskazał Uczriiom , aby zbroyni byli 

W miecze , y Watt z nim Cedronu przebyli; 
Potym po wedlug fwoiego zwyczaiu, 


— 
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Na gorę siofzedł będącą w tym kraiu 

Oliwną ; Chryfłus znayduiąc fię na niey, 
Uczniowie ż nim fźli aż do Gerhfemani; 
Na tym ich mieyfcu za {oba zofławił, 

Sam w ofobnośći w ogrodzie fię ftawił; 
Gdzie fię zwykł modlić, y częfto tó czynić 
(Co wiedział Judafz ) zdało fię przyczynić 
Do zdrady iego , trzech Uczniow zabrawfzy, 
Milośćią ku nim fwą ich rozeznawfży, 
Piotra , Jakuba , y Jana , dla tego, 

Ze go na oku mieli przytomnego: 
Opowiadał im fwych boleśći skutek , 

Ktory fprawuie w nim śmiertelny fmutek, 
Mowiąc ; zalecam czuiność między wami, 
Poki fię bawić będę modlitwami. 

Umknąt fię od nich kamienia podciskiem; 
Uklęknął , Oyca profzący z uciskiem 

Zalu , a żeby ten kielich odwrocił ,. 

Nie piiąc z niego , żal folguiąc skrocił ; 

Lecz iakażkolwiek moia ieft niedolaş 
Niechay lię ftanie Oycze twoia wola. 

Aniot fię ziawił , mocy mu dodaiąc; 

Chryftus w tym konał , o ziemię padaiąc, 

Po całym ciele potem krwawym złany, 
Jakby z naygłębfzey pochodzący: rany. 

Na tak Chryfłufa wielkim osłabieniem, 
Oycowie fwięci myślą z podziwieniem, 
Przyrownywaiąc Chryfłufa w cym fłanie 
Do tyle fwiętych , ktorych radowanie =. 
Było , iść na fmierć , fwiadcząc naywyraźni; 
Nie mieć boleśći , {mutku , ni boiaźni: 

Co uważaiąc , ta fię w nich myśl wźnica i ig 
Ze w tym zawisła wielka taierańica ; 
Ponieważ fię to zapewne nie zdarza”, - Fr 
Zeby mocnieyfi chorzy , nad lekarza ss oooiovè «u 


passssss SSISSSESSESE 
BC 671 )$> 

Stali fię , iako-y członki niż głowa, 

Przez co fię widzi rzecz nie iednakowa ; 


Bo. Chryftus na fię wziął ludzkie słabości, 


Dla słabych , pociech y wielkiey radości , 


Gdy fię w ofłatnim będą znaydowali 
Momencie, y gdy będą umierali. 

Daie nam pochob mocnego ufania, 

Jak fądzić mamy z iego zmartwychwfłania , 
Jaki w nas skutek czyni łaska Jego, 


Ponieważ choć go widziemy słabego, 

Ta fama słabość , wfzelka moc człowićcza, 

) Jego zmiefzanie , te nas ubefpiecza , 
Y Jego boleść , ftrapienie , y fmutek, , 

Nafzey pociechy , naypewnieyfzy skutek. 

„Modlitwa Jego do Oyca troiaka , 

Choć powtorzona , lecz zawfze iednaka, 


Zeby ten kielich odwrocił od niego , 


Ale przydaiąc , żeby wola Jego 


Stała fię; a tak ta nafza , nie inna 


O 


Z 


Bydź , za tym wzorem, modlitwa powinna. 


Posłufznym zawfze Oycu w całym życiu, 


Z 


Nie mniey będąc z nim przy życia pozbyciu , 


Nie zachowuiąc tylko posłufzeńftwo , 
Na czas, co miało trwać Jego męczeńftwo. | 
Uczy nas, że w tym razie ofobliwie , M 
Kiedy iefteśmy w fmutku niefzczęśliwie, 
Jako potrzeba bydź nie porufzonym, 
W 
(R 


2 


Y żadnym ftrachem nie bydź prefttafzónych; 


Y z cierpliwośćią znofić , co uciska 
Zwłafzcza naybardziey gdy nam fmierć ieft bliska, 
Trzeba zwyciężać wfzyfłkie nafze wfłręty , | 


Do woli Boskiey ftofuiąc fię fwiętey ; 
A tak zapewne nic nas nie zaftrafzy, 
Co z woli Boskiey ftanie fię , nie z nafzey. 
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7 A HRYSTUS w ogroycu, w {mutku y konaniu 
5 Zinayduyący fię , dał naśladowaniu 
Przykład pokory , w Uczniach fwych fzukaiąc. 
" Pociechy w żalu , lecz iey nie uznaiąc, 
Ufpionych widząc, po trzy kroć ich budzi, 
Mowiąc czuwaycie , niech was nic nie łudzi, 
Czyńcie modlitwę befpiecznie y fmiało, 
Bo duch ieft prętki , ale słabe ciało. 
) Trzeciego razu iak mowić przefłaie, 
0) Judafz z żołnierzow kupą fię wydaie, 


Faryzeufzow , y żydow roskazem 


| 


A 


Zebrani , wefzli z nim wefpoł.y razem; 

Ten , co go zechcę całować , takowy 

Znak im dał , wziąć go według fwey umowy, 
Zalecaiąc ich wfzelkiey przezornośći, 


Zeby nie ufzedł fzukaiąc wolności : 

Tak hardo wfzedłfzy zdrayca , fię ofmiela 
Z pocałowaniem witać Zbawiciela ; 
Chryftus to poniosł fwoią łaskawośćią , 
Ucząc , żebyśmy z wielką cierpliwością 
Znofili iak on , w tak razie podobnym, 
Naśladować go , żeby fię fłać godnym, 
Zeby w ufzczerpkach ftać fię cierpliwemi, 
Tak przylacielskich , iak y domowemi. 
Rzek! , przyjacielu czyś przyfzedł dla tego, 
Ażebyś Syna tym zdradził Bożego 


Pocałowaniem ? to rzekł, by ta zdrada 
Dotknąć go mogła bardziey , niż przekłada 
Tę mu niewdzięczność , bo iey nie wymawia, 
Zeby wfzedł w fiebie , tylko mu wyftawia. 
Po Judafzowym tym pocałowaniu; 
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( Chtyftus fię przedtym chronił w uciekaniu, 
Kiedy go chciano za krola obierać) 

Sam fię im poddał , nie chcąc fię opierać, 
Pytaiąc fię ich , kogo by fzukali » 

Tak mocnym głofem , że poupadali 
Wfzyfcy o ziemię; przez to pokazuiąc, 

Ze dobrowolnie z życia fię wyzuiąc, 


Ze żadna słabość , przymus, y niewola 
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Smierć mu żadaie, tylko Jego wola; | 4 

Moc dawfzy , co miał każdy z tych zaboyca, EZ 

Szanuiąc przez to dopufzczenie Oyca. 

Piotr fię wyfila chcąc bronić Chryftufa , f 

Miecza dobywfzy , ucina Malchufa O) 

Ucho , lecz Chryftus miafto pogromienia (W 

Swych nieprzyiacioł , fwiętego Jmienia 

Mocą , uleczył ucho Malchufowe, 

Popędliwości poganił Piotrowe , | 

Niepotrzebność mu przed oczy przekłada , 

Ze temu żadna nie potrafi rada , 

Ani go żadne nie obronią ftraże, 


Wypić ten kielich , co mu Oyciec każe, ' 


DE Waina r 


Jak poftanowił ; pewnieby umieli, 


Jnaczey bronić wfzyfcy go Anieli, 

Od wfzyftkich ludzkich niefprawiedliwośći ; 
Daie fię wiązać w zwykłey cierpliwośći, 

Temi fię tylko słowy na nich żali; 

Ześćie mnie iako złodzieia poimali , 

Choćem zwykł z wami w kośćiele przebywać, 
Mogliście byli fpofobow zażywać 


Do poymania mnie ; tak gdy go trzymaią, 
Ucżniowie Jego w ftrony uciekaią. 
Chryftus ciefzył tych przy tey fwoiey męce, 


Co w nieprzyiacioł wpaść by mogli ręce; 
Wiedział zapewne to , że będzie wzięty, : 
Nie umyka fię , aby roskaz fwięty 
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Oyca fwoiego wypeinił fię w skutku: 
Uczy tych , ktorzy znayduią fię w fmutku , 
Nieprzeftrafzeni będąc w rażie takim, 
W pofzanowaniu mieli też iednakim, 
Jak On moc Boską , ktora że panuie 
Nad ludźmi ; za tym niech nic nie winuie, 
Owfzem niechay z tąd pilno fię nauczy, 

, Ze nie potrzebnie skarży fię y mruczy, 
Ten co uważa ieft nader fzczęśliwy , 
Stać fię iako Bog w boleśćiach pepa 


Y komu wiara daie do poiçcia, 


Jaka ieft godność cierpienia podięcia. 


EEES EEEE ETETE ETERS ARE ERDRE 
CHRYSTUS PRZED 
ANNASZEM Y KAIFASZEM. 


ST Y DZI Chryftufa maiąc pod {fw} władzą, 
244 Do Annafza go wprzod zaraz prowadzą, 


U 

f Teśćia Kaify , po między kapłany 7 

Na ten rok pierwfzym; Chryftus tam poymany: 

Annafz o Uczniach iego fię pytaiąc i 

Y o nauce , on odpowiadiąc 

Rzekł ; to co fię chcefz dowiedzieć odemnie, 

( Wfzyfcy powiedzą , gdyżem nic taiemnie . Ó 

Nie uczył nigdzie; co fię z nich iednemu | 
< Nie podobało, przy nim fłoiącemu, | 
\ Daie pogębek wnet Zbawicielowi, 

Mowiąc , ieźli tak może kapłanowi 

Odpowiadać ; tę zelgę Chryfłus. znofi O 
Cierpliwie , choć tak okrutną ponofi; 

Rzekł mu , dowiedź mi , iezli tu co złego? 

Jeźlim zaś wyrzekł tylko co dobrego ? 

Za co mnie biiefz ? y co za przyczyna? 


USSSSESSESSSSSESSSŃ | 


f 


SSSSSS 


EGSSESESSE 


=< 


Z 


3 675) S 
Tak gdy fię męka Chryftufa zaczyna, 
Do Kaifafza Annafz go odfyła, 
Gdzie iak przy pierwfzym , iuż gromada była 
Wfzyftkich kapłanow tak niefprawiędliwych;, 
A żeby fwiadkow znaleźli fałfzywych , 
Aby go byli mogli obwinować: 
Lecz nic takiego nie mogłfzy znaydować 
Przeciwko niemu ; ieden fię rozzarza, 
Mowiąc co słyfzał , y w tym go oskarża, 
Przez to od niego wyrzeczone słowo : 
Kośćioł obalę Boży , y na nowo 
Za trzy dni znowu , mogę go wyfławić. 
Chryftus z zarzutku , nie chcąc im fię fprawić; 
W czym kapłan wielki wfławfzy , fię go pyta, 
Czemu odpowiedź Twoia tak ieft skryta, 
Że na pytanie , żadney nam nie daie? 
Lecz Chryftus zawfze w milczeniu przeftaie. 
Kapłan mu wielki , roskazał z przymulem 
Wyznać iezli ieft prawdziwym Chryftufem, 
Zaklinaiąc go przez Boga żywego: 
Jeftem zapewnie ; ale wy dła tego 
Nie puśćicie mnie , y nie uwierzycie, 
Syna Bożego iednakże uyzrzycie , 
Ze na prawicy Oyca będzie fiedział 
Nad obłokami ; to im opowiedział. 
Co Kapłan słyfząc , z gniewiem fię wywiera, 
Y fzaty co miał na fobie rozdziera; 
Bluźni , nie trzeba dowieść to fwiadkami, 
Co na fwe ufzy słyfzeliśćie fami, 
Co fię wam to zda ? w tym fię odezwali; 
Bluźnierftwo wyrzekł , za ktore , a zali 
Nie godzien fmierci ? poczęli go dręczyć, 
Rożnemi oraz fpofobami męczyć, 
To na twarz pluiąc, to mu zamrużyli 
Oczy , drwinami draźnić go ważyli; 
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Potym go biiąc , okrutnie go rażą, 


, 
ć Y zgadnąć oślep, kto go biie, każą: 
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Tym go fpofobem , całą noc karano , 
Do Piłata zaś rano odesłano, 
Z umysłu na to będąc {prowadzony , 
Zeby był fmierći godzien ofądzony. 
© Piotr za Chryfłufem z daleka idący 
O) W domu kapłana fię ogrzywaiący 
6) Z urzędnikami , nie miał tey żywośći, 
W tey , ktorą fwiadczył przedtym żarliwośći ; 
W Służebna iedna widząc go, poznała 
Ó) Ze był z Chryftufem , o cò go pytała, 
W Czego fię zaparł ; na znak tak widomy 
O) Powtarza , Piotr rzekł , że mu nie znaiomy : 
Ó W godzinę potym , kapłana służący , 
Do tego , co mu przez krew nalezący , 
W Piotr ucho uciął , ręczy z potwierdzeniem , 
O Ze był z Chryftufem , Piotr {wym ofądzeniem 
O Po trzeci raz fię z przylięgą zapiera, 
O) Y że go nie zna, zaparcie wywiera ; 
Ó W ten czas kur zapiał, w tym famym momencie, 
| Chryftus nań fpoyzrzał widząc go w odmencie ; 
? W/fzedł zaraz w fiebie , y tak wielka wina 
Ø 
Jm bardziey więkfzy wyfłępek uważa. 
$ Daie fię poznać , że ci co fą winni, 


Nawrocenie fwe Bogu fą powinni, 
To nawrocenie w fobie czuią żwawie, 


Z Ze 


z 


ZE 


Sprawia , że mu fię wfzyftko przypomina, 


Co mu Pan Jego przedtym przepowiedział , 
Na tym fię mieyfcu więcey nie ofiedział; 
Wyfzedł , y łzami żal wielki wyraża , 
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Gdy fpoyzrzy na nich Bog okiem łaskawie : 
Choć kur był zapiał , Piotr fię nie nawraca , 
Dopiero kiedy Chryfłus fię obraca 
Wzrokiem do niego : kiedy grzechy mamy, 
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Poprawić fię z nich darmo diç fłaramy, 


Y przez naylepfze co nam daią rady, 

Nie pozbędziemy żadney fami wady, 

Jeżeli łaską Bog nas nie ofwieci, 

Y do pokuty fzczerey nas nie wznieci. 
Dziwnym poftępkiem , Bog ten grzech ponofi 
W tym , co go głową w kościele wynofi, 

By przez fwoy przykład , miał w politowaniu 
Ludzkie słabośći przy włafnym fłaraniu, 
Zeby za Jego skutecznym dozorem , 
Pokutuiącym , ta pokuta wzorem 

Bydź zawfze mogła , słow nie potrzebuie 

W nasladowaniu , co czyni buduie. 
Ambroży mowi , słow Piotra w pokucie 
Nie mafz , tylko łzy , y z grzechow wyzucie; 
Szczęśliwe te łzy słowami nie wfparte, 

A odpufzczenia grzechow iednak warte. 


NEBELLBAEBEBABGEBEBGGLAE 
BICZOWANIE. 


s D Kaifafza Chryftufa prowadzą 
M Do Pilata , gdzie miał bydź pod tą władzą, 


SS 
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Y iego oraz podlegać fądowi: ` 

Ten fięich pyta ; przeciw człowiekowi 
Temu , w czym ma bydź za oskarżonego ? 
Odpowiedzieli żydźi, nic pewnego, 
Tylko że gdyby nie był poczytany 

Za złego człeka , nie byłby poymany. 


Piłat zwyczaynie w {wych fądach oftrożnym 
Będąc , ich słowom nie ufaiąc prożnym, 


Chciał go w ich ręku , nie wziąwfzy , zofławić , 


SHH 


Zeby fic mogli według fwych praw fprawić, 
Sądząc go fami ; dość uczynić chcieli, 


Swiadkow fałfzywych wyftawić mu fmieli : 
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Ci , w tey nie tak iak przed kapłanem mietze, 
| 


Wz - 


O kośćiele nic nie mowią , y wierze, 


Tylko ten człek bydź mufi bezbożnikiem , O) 
Lud buntuiący , pierwfzym buntownikiem , 
Co fię naybardżiey przez to pokażnie, | 


Ze Cefarzowi płacić zakazuie 
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Podatki; przy tym y to fię przyczyni, 
Kiedy fię krolem miantuie y czyni. 

W tym do Chryftufa Piłat fam przychodzi , 
Ktory mu prawdę z wolnośćią wywodźi 

O fwym kroleftwie, iak y fam o fobie, 

Ze fię nie liczy w fwiatowey ozdobie, 


Ze iego Pańftwo nie ieft fwiata tego, 

Ze gdy go widzi na fwiat zesłanego, 

Zie na to przyfzedł , y to czynił zawdy, 
Aby fwiadećtwo dał nayfzczerfzey prawdy. 
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Piłat co nie był iak żydzi zawzięty, 
Y niewinnością Chryftufa dotknięty , 


Do żydow iefzcze pofzedł opowiedzieć, 


Ze w nim nie może winy fię dowiedzieć: 


Lecz gdy okrzyki zewfząd fię podnofzą, 


Y złość żydowską uporczywie głofzą, 


Chociaż niechcący , fzedł iednak z przymufem , 


Rozmowę iefzcze powtorzyć z Chryftufem , 


Ktory w milczeniu nie rzekł ani słowa, 


Na co mu Piłat mowi, że obmowa 


Preciwko niemu w skargach niezliczona, 
Jak chce a żeby była wyręczona 
Ofoba iego, co milczeniem zbywa; 


Sędziemu dźiwno że go tak używa. 
Piłat wiedziawfzy , że Chryftus będący 
Galileyczykiem , zbydź fię go' pragnący, 


Do Heroda go przeto odesławfzy, 


Tam gdzie panował, krolem w nim zoftawfzy; 
Przytomny w ten czas był w Jerozolimie, 
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Wiedząc iak sławne Zbawiciela Jmię; 

Ządał go widzieć z wielką ciekawośćią , 

Przychodzącego obaczył z radością , 

Spodziewaląc fię , że go w tym uraczy, 

Cud iaki przed nim czynić go obaczy. 


Lecz gdy mu rożne pytania zadaie, 


Chryftus y przed nim milczeć nie przefłaie ; 
|. Lekce ważyć go począł, y mieć w wzgardzie, 
A Ze milcząc, fobie poftępował hardzie, 
Z, uporczywośćią będąc przed nim fmiałą, 
Jak fzalonemu daie fzatę białą; W 
Do Pilata go potym odesławfzy, 


Przyiacielem fię iego przez to ftawfzy. 
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Pilat przyiąwfzy Chryfłufa , wychodzi, 


Trzeci raz żydom z pewnośćią wywodzi, 

>< Jako w nim żadney winy nie znayduie, 

VW Od Heroda fię tegoż dowiaduie, 

©) Ktoremu Chryfłus od niego posłany, Y, 


| 
| W I 
Znowu był nazad iemu odesłany. r | 
Ñ Zydzi na zgubę co fię ufadzali, | 
W tym fię z Piłatem krzycząc nie zgadzali ; M 
Ten krzyk Piłata przeiął y dotyka , | | 
V | 


4 Zew nim okrutna fprawia polityka, 
) Do złośći żydow tak fię w ftofowaniu, 
O) Dekretem fwoim w Boga biczowaniu, 
O Aby fię męką taką ubłagali, 
| 


Nie nacieraiąc wolno żyć mu dali. 


Na ten czas Judafz widziawfzy , iak wiele 


| Zlego poczynią, ci nieprzyjaciele 

Chryfłufa Pana, y to rozmyślaiąc, 

Sam wchodzi w fiebie, lakby umykaiąc, 

Y w zbrodni fwoiey , gdy fię winnym baczy, 
Do ofłatniey fię udaie rofpaczy , 

Odnofi żydom co mu było dano, 

Za to, żeby go było zaprzedano, 
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Mowiąc że zgrzefzył, krew im niewinnego 
Przedawfzy , nie chce okupu żadnego; 
Y w kośćiele w przod pieniądze rzućiwfzy 
Zydom , a potym fam fię obwiefiwfzy. 
Ten uczeń, co mu czart ferce zepfował, 
Ktorego Bog złość wolą fwą kierował, 
Dla myśli fwoich wiecznych wykonania; 


- Przykład ieft wielki czarta ofzukania 
Ludzi, gdy ich złym tak wykrętnie zwodźi, 
Do wypełnienia kiedy ich przywodźi, 
Zeby ich iefzcze zwodzić mogł tym lepij 
Wzrok im zakrywa, aby byli slepi; 
To zie, przez tyle farbuie im fztuki, 


© Według fwey zwykłey czartowskiey nauki; 

6 Jak prętko w fidia te figlarskie wpadną, 
Czart ich przeciwnie nie uwodzi żadną 

W Nadzieią , w ten czas grzech im ich wyfławia, 

K Y fprawiedliwość Boską im wyiawia, 

( Nieubłagany y niemiłofierny , 

| W fivey furowośći, fądząc nas, niezmierny ; 

Z.gola pofłąpić z niemi chce inaczy , 

Aż ich przywiedzie do. famey rofpaczy: 

Dla tego trzeba żeby Chrześćianie, 

Nie podpadali w takie ośzukanie, 

Liczne {fwe grzechy znali, z iedney fłrony , 

Z, drugiey fzukali skuteczney obrony 


W miłofierdziu , co ieft nie zamierzone, 
Y maiąc ferce skruchą utwierdzone, 
Widząc fwe rany, y co fię w nich dzieie, 
Y w Bogu, ktory każe mieć nadzieie; 
Przy tey ufnośći mowiąc fami w fobie, 
Ze przy takowym skutecznym fpofobie, 
Nie mafz nikogo na fwiecie, kogo by 

Z nieuleczoney nie wyrwał choroby, 


Gdy krew lekarftwem przy takim Doktorze, = 
Oraz wfzezhmocnym Lekarza dożorze. | © 
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J IŁAT żołnierzom Chryftufa wydawfzy ; 


CI oprocz infzych, te kańby przydawfzy, 
Nie dofyć na tym , że go biczowali, a 


9 
Koroną z ciernia ukoronowali, 6) 


Oraz mu berło przydaiąc ze trzciny, 
Z ktoleftwa iego czyniąc fprofne drwiny , 


Purpurową go fzarą odziewaiąc, 


Klękali, krolem żydow nazywaiąc , 


Lżąc policzkami; zgoła w takim {tanie 
Wyftawili go, że politowanie 


Pilat rozumiał nad nim żydow wzrufżyć , 


Pokazawfzy go, że ich może skrufzyć, 

Y odwieść takim do zmiękczenia kfztałtem, 
Zeby przeftali chcieć fmierć iego gwałtem. 
Lecz fię w nadziei fwoiey ofzukuie, 

Bo im Chryftufa ledwo pokazuie, 


U 
Ó 
| 
Ó Rzekł oto człowiek; wnet fię ogłafzaią | 
Okrzyki, że go famego miefzaią : 
O To co im nawet dla fwięta wyftawia | 
A Wielkonocnego, nic cale nie fprawia. 
| Po ten czas bowiem, wolność przywracano 
| Jednemu z tych, co w więzieniu trzymano,  - 
Tak ich zawziętość do tego przywodzi, 
Ze Barabbafa , co był wielki złodzi, ? 


Oraz zaboycę, przy tym buntownika, 


Wolnego czynią W ten czas niewolnika; 


Nad Chryftufa go cnoty przekładaią, 

Y w zuchwałości fwoiey nie ufłaią. 
Sędzia , Chryfłufa pewien niewinnośći , 
Chwieiąc fię iefzcze, w tey oboiętnośći 
Trzymał fię, widząc tak wielkie zażarcie, 
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Nie chcąc do tych czas czynić nic otwarcie , 


Do tego iefzcze fłaie fię ftrwożony, 


Od żony fwoiey będąc przeftrzeżony , 


eby nic'nie miat z człekiem do czynienia 


7 Tak fprawiedliwym, a tó z obiawienia 
Co miała w nocy, cietpiąca do tego, 
O Y niefpokoyna dla przyczyny iego. 

| Jednak fię żydźi mśćiwi nie tamuią, 
f Do Piłata fię słlabośći ftofuią , 

Ze nieprzychylnym będzie Cefarzowi 
O] Rzekli , ieżeli temu człowiekowi 
© Folgować zechce , krolem fię mianułąc , 
n Y przeciw niemu posłufznych buntuiąc: 
) Pilat, ktory miał fortuny fłaranie 
Daleko więkfze , niźli utrzymanie 
Sprawiedliwośći , myśl będąc takówa 
W nim nieoparcie, słyfzawfzy te słowa; 
Przeto daremne widząc fwe oparcie, . 
0) Ktore żydowskie wzbudzało zażarcie, 
K j Y że im bardziey Chryftufa chce bróńić, 
Ó Tym fię więkfzego tumultu uchronić 
Nie może, wodę przynieść fobie każe, 
Sądząc umyciem, że tę zbrodnię żmaże ; 
Ó) Prożna fię ftawfzy ta iego opieka, i 
(0) Rzekł; żem nie winien krwi tego człowieka : 
` Potym dekretem Chryftufa skażiie 
6 Na fmierć , oraz go żydom uftępuie , 
Trwać przy słabośći nie będąc udólnym, 
Wypuśćił potym Barabbafa wolnym. 
W) Przykład ten wielki Piłata dowodzi, - 
O) Do czego pycha nas ludzi przywodzi, 
(0) Oraz interes; gdyż znając godnośći 
A  Chryfłufa, pewien iego niewińnośći, 
W wzgardzie to wfzyftko iednak maiąc frógij 
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Jak z nieba dane, mogłby był uważać, 


RA 


Lecz miafto tego , fmieiąc fię odważać 
Deptać , co było przy fprawiedliwośći , 
Swę włafnę wolę , co miał niewinności: 
Obronę wfzelką dać, fprawiedłiwemu, 

Z krzywdą w uciskach tak obciążonemu ; 
Ofądzit na fmierć Chryftufa , nie iako 
Zydzi zawzięci, ani nie jednako 

Jak Judafz , w famym łakomftwie zacięty, 
Lecz famą tylko boiaźnią przeięty , 

Nie chciał przełamać pofpolftwa uporu, 
Y żeby fobie nie fzkodził u dworu. 

W Ewangelij tey, Oycowie fadzą, 

Ze ci, co fama miłościa fię rządzą, 

Gdy w nich fumnienie z zbawieniem przeważa 


Nad fwiatowośći , y od nich odraża, - 


Słowa f} prożne, przy myślach słabośći, 

Y przedfiewzięciach ludzkich nie pewnośći , 
Częfto daremnie , y prożno zawodzą, * 

Y owfzem bardziey bez pożytku fzkodzą: 
Lecz trzeba żeby Bog fam w nas fprawował, 
Y żeby cnotą Łaski nas uymował 
Nienarufzenie , a żebyśmy trwali, 

Y fłatecznemi obrońcami ftali, 

W miłośći zawfze, nieodmiennie, zawdy, 
Sprawiedliwości, y rzetelney prawdy. 
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JY D ZI Chryftufa , iak fobie życzyli o) 
: | Mo Panami ftawfzy fiç, nie odwłoczyli » 
Hani {miertelny aby wykonali , 
Ktory uśilnie byli wyiednali , 
Y w zawziętośći, bez dalfzey odwłoki, 
Krzyż dźwigać każą ciężki, y wyfoki. 
Z Jerozolimy wyfzedł udręczony, 
Do kalwaryiskiey gory , > przeznaczoney 
» Dla nayzbrodnieyfzych złoczeńcow karanie. 
Lecz widząc iego śił niewydołanie, 
© Zeby zabieżeć w słabośći upadku, 
Symeona mu dodali w przypadku 


Cyreneufza , dla pomocy , ktory 
O) Do Kalwaryiskiey fzedł z Chryftufem gory, 
Gdzie ftał gromadny lud urągaiący , 


Zelży wośćiami go napafłuiący , 
Y ufzczerbkami rażąc go złośliwie, 


Co Chryftus znofi z skromnośćią cierpliwie: | 
Ucząc abyśmy fię nie zatrważali S4 
Znofić cierpliwie, abyśmy fię ftali | Y ; 
Trwałemi ,cierpiac daleko mniey złego, } 

„ Nieprzerywanie do końca famego. ` 0 


Z tey taiemnicy godna ieft uwaga, 


Ze krzyż mu dzwigać Symeon pomaga; Ń 
Z kąd ieft nauka z pociechą dla wiernych , ; ; 
Gdy fię w uciskach znayduią niezmiernych ; 
Ze dway fą, co krzyż y iarżma dźwigaią 
Chryftufa , wefpoł pomoc fobie. daią: 

Tak fię znayduią dway w każdym cierpieniu, 
s Y iak nayciężfzym dla nas utrapieniu; 
Wierny do końca cierpiąc ofłatniego , 
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Oraz y Chryftus co cierpi dla niego: 
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Synowi Boga tu daia człowieka s 
Na ulgę, dla nas famego opieka 


Syna Boskiego , co nas fam ulżywa, 

Gdy z laski iego mocy nam przybywa; 

Tu Symeona pozorna fię zdała 

Pomoc, Chryfłufa przez to nie uftała , 
Kiedy naywiękfzy dźwigaiąc na fobie 
Ciężar , moc Boską miawfzy w fwey ofobie, 
Nie ulegaiąc , choć w ciężkiey niedoli, 
Miarkuiąc fiłę wedlug fwoiey woli: 


A tak zda fię nam po takim przykładzie, 
)) Ze krzyż dźwigamy co Bog na naskładzie; 
| Lecz ieźli duchem iefteśmy przeięci 
6) Swiętym, kiedy nas w cierpieniu poświęci, 
S^ On go fam dźwiga, gdy tę pomoc mamy, 
6) Pewni iefteśmy że nie upadamy, 
i) Do nafzey w tym fię słabośći ftofuie, 
Gdy miłofierdziem fwoim nas ratuie. 
O Chryftus upewnia, że kto krzyża iego 
W Nie dźwiga, łask ma {wych za niegodnego; 
Sam go dzwigaiąc; niech przykład takowy 
Dotknie, ieźli nas nie porufza słowy. 
Swięte niewiafty nie odftępowały, 


Ktore w słuchaniu kazań iego trwały, 
Na Kalwaryiską gorę za nim idą, 
Płacząc nad iego tak okrutną bidą; 


Co Chryftus widząc, fame ie uważa, 

Y żal mak iego, ktory ie przeraża , 

Rzekł im te słowa; Corki Jeruzalem , 
Miarkuycie fię w wym tym nademną żalem, 
Placzcie nad fobą, nie na moie rany; 
Czym Chryfłus znaczy, że bydź żałowany 
Nie chciał, choć godzien był politowania; 


Podaiąc przez to nam do uważania, 
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Ze gdy cierpiemy przez iakie zatargi, 
Nie powinnifmy przez bolefne skargi, 
Zebyśmy fobie niemi folgowali, = 
Y w żałowaniu, ulgi nie fzukali ; 
- Przydaiąc że ten czas potym nafłanie, 
Podczas ktorego będzie narzekanie. 
Nader fzczęfliwe , co będą w niepłodzie, 
Y te wnętrznośći co nie będą w rodzie 
6) Mieć dzieci; gorom żeby ie okryły, 
Pod niemi żeby befpiecznieyfze były; 
Bo gdy zielonym drzewom to fię dzieie, 
Czego fię fuche, dobrego fpodzieie ; 
Jeźli hamować ferce ludzkie może, 
To wyrzeczone takie słowo Boże. { 
) Kto ieft z Chrześćian wfzelkie cerpiąc troski, 
Nie podda fię im, oraz ręce Boskiey 
Z niey pochodzące, niech go to przeraża, 
Myśląc co on ieft, co Bog , niech uważa, 
Co cierpiał, y co cierpi, wyznać mufi, 
Ze go wyniosła duma pyfzna kufi; = 
Po takiey prawdzie człowiek niefzczęśliwy, 
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Jeżeli iefzcze będzie niecierpliwy , 

Co ieft fzaleńftwo , gdy fię z Bogiem mierzy, 
Czyniąc przećiwko temu, co fam Wierzy, 

W takim albowiem trwaiąc pofłąpieniu , 
Krzywdę zadaie Boskiemu cierpieniu. 
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S) Gorze, gdzie fwiętą ofiarą {wiat zbawił , 
Y ktorey cnota we wfzyftkim skuteczna , 

Z. początku fwiata, będzie potym wieczna ; 
Gdzie mu do picia, wino z mirra dano, 

Do tego iefzcze y żołci przydano, 

Czego pić nie chciał, naprzod skofztowawfzy , 
Potym go z fukni iego rozebrawfzy ; 

Tak go do krzyża okrutnie przybili, 

Między złodzieiow dwuch , co fię ziawili 
Tam przyfzedlfzy z nim; żeby poczytany 

Był za złodzieia, y z niemi zrownany. 
Chryftus, tak iako baranek milczący » 

Gdy go fię trafi kto zatrzymaiący ; 

To okrucieńftwo , choć fię bardziey zarzy , 
Chryftus bynaymniey w niczym fię nie skarży; 
Nawet boleśći cierpiący nie farknał , 

Y ufta fwięte, ktore milcząc zamknął, 

Do Oyca {wego tylko głoś wynofi, 

Zeby odpuścił , gorąco go profi, 

Tym , co go w złośći męcząc prześladuią , 
Chociaż przyczyny żadney nie znayduią; 

Nie wiedząc cale, w okrutnym karaniu, 

Sami co czynią, w tym zapamiętaniu: 

Lecz im fię bardziey obchodzi łagodnij 

Z nieprzyiaciołmi , ci zawziętey zbrodni 

Nie poprzefłaią, mowiąc mu z hardośćią ; 
Ty, ktory możefz twoią wfzechmocnośćią , 
Znie poiętego twolego wyktętu, 

Kościoł obalić Boży aż do fzczętu , 

We trzy dni potym znowu go wyfławić, 


F A Kalwaryiskiey gdy fię Chryftus ftawił 
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Jeżli przez to chcefz.co możefz wyiawić , 


Swą włafną fama y zupełną mocą, , 
Sobie famemu bądź teraz pomocą, | | 

Znidź z tego krzyża , ieżeliś Syn Boży? 

Lud fię przy żartach coraz batdziey froży , 

Kapłanow także Starfi y Xiażęta, 

Swym urąganiem , złość ich nie poięta, 

Wymawiała mu, że mogąc wybawić E 
Infzych , fam fobie nie mogł tego fprawić: i. 

Zolnierze także go napaftowali , 

Drwiąc, y przy żartach ocet pić podali; 

Złodzieje nawet z nim ukrzyżowani, 

Napaftować go byli wyuzdani; 

Jeden z nich blużniąc rzekł, ieźliś Chryftufem? O 
Niech pod okrutnym nie będziem przymufem 
Zginienia, ratuy y fiebie famego, 


Ó 
Y nas cierpiących , od męczeńftwa tego; 
Ale drugiego ofwiecona dufza , 
Do nawrocenia, w fercu go porufza; 
Ktore pociechą było iednym lubą, 
Drugim ftało fię nie omylną zguba: 
Towarzyfzowi rzekł; słufznieś powinien 
Cierpieć, lecz Chryftus w niczym nie ieft winien, ~ 
j 
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Y do Chryfłufa fzczerze fię udaiąc, 
Y za krola go prawdziwego znaiąc , 
( Nie iako Piłat, co go krolem zowie, 
Znacznie na krzyżu w napifanym słowie) 
Profit, żeby go miał w fwoiey pamięci , 
W W fwoim kroleftwie, niechay go pofwięci; 
O) Czego chciał , chętnie Chryftus mu ślubował, 
O Ręcząc, że będzie w tym dniu fię znaydował 
O) W raiu z nim wefpoł, rzekł to , iak fądzący, 
Ó Jednego zbawić, z słufznośćią rządzący, 

Gdy drugi z łaski iego tak wyzuty, 
, Ze iey pozyskać nie mogł beż pokuty. | 
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O) Chryftus Nayświętfzą Pannę, kiedy ftała i 
Pod krzyżem z Janem , rzekł a żeby znała (0) i 
6) Za Syna, Oraz Janowi Taitais - 
A Za Matkę fwę znał, tak ia daie i iemu. 
6) Potym z okrzykiem począł głofem wołać; Í 
W Qycze moy, mogles wfzechmocny podołać! ©: G (6) 
6) Czemu opufzczafz Syna Boże twego? e | 
(6 Woli twey fwiętey iednak posłufznego. 
(f) Zgola wiedziawfzy , że okolicznośći 
4 _ Wfzyftkie wypełnił, y te w rzetelnośći, 
W Ktore Prorocy wprzod przepowiedali, 
W Zakończył pragnąc , octu co mu dali 
W) Trochę kofztuiąc , potym zaleciwfzy, 
Ó Dufzę {wę Qycu , słaby nakłoniwfzy, 
? Głowę {wẹ fwięta; f(pokoynie umiera. 
4 Ta taiemnica, co w fobie zawiera, 
W) Qycowie mowią, że ią fami fwięci 
O) Rozumieć moga, y bydź w niey poięci, 
Myśląc , że Chryftus był ukrzyżowany, 
Ze tak okrutnie na fmierć był wydany; 
Te taiemnice, w tym umyśle wzięte, 
Znaczą, ze fwiętym iawne rzeczy fwięte. 
Duch tylko Swięty , oczy nam odsłania, ; 
Do taiemnicy wielkiey rozeznania. 
Według Bernarda ; Bog umieraiący 


Na krzyżu, godzien bydź naykochaiący , 


Lecz ieźli Ducha nie mafz w przytomnośći, 
Widząc Chryftufa ukrzyżowanego, 


Kochać nie będziem bez Ducka fwiętego. 
Niech Chrześćianin wftydem fwym fię bidźi, 
Kiedy Chryftufa wifzącego widźi, 
Niewdzięcznym iednak gdy bydź nie przeftaie, 
Ku temu, co krew , y życie fwe daie. 


R rrrij 


SSSSsSSSSSsSSSSSSSS 


5 
Ducha dodaiąc , wzbudza do miłości; 
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CHRYSTUS W GROBIE. 


| HRYSTUS na krzyżu, fobą sae 
| Ofiarę, y aż posłufznym fię ftawfzy = 


Do famey fmierći ; co fię potym ftało, 
Chryftufa kto był, iawnie pokazało, 
Oraz y żydom dość do zrozumienia 
Dało , y zbrodni fprofność wypełnienia: 
Niebo w ciemności, y iafność zawarta 
Przez trzy godziny , zasłona rozdarta: © o> uło - o egsuq | 
Przytym w kośćiele z gory aż do dołu, = © * ONCE 
Z tym widowiskiem, trzęfienie .pofpołu 
Ziemi, skały fię także rofpadaly', 

Groby zmarłych fię fame otwierały; 

Umarli z grobow wyfzli zmartwychwftani, 
W Jerozolimie za żywych uznani; 

Na takie znaki dziwnie ofobliwe; 

Y w rzetelności nie będąc wątpliwe. 

Ten cud tak znaczny , naybardziey przenika. 
Nad zołnierzami ftarfzego Cetnika; 

Po między ludem wydaiąc pogłoski, 
Ukrzyżowany ten człek, był Syn Boski; ©" > 
Drudzy ze ftrachem, toż też rozumieli , 

Co pilnowali , y co ftrażę mieli: 

Gmin ludzi, co fię w napaśćiach filili, 
Wzdychaiąc pofzli, y w pierfi fię bili. ~ 
Zydzi iednako w zbrodniach fwoich hardzi, 
W małych wytworni, oto im naybardzij - 
Chodziło , podczas przypadającego 

Swięta na ten czas ich wielkonocnego, 

Zeby na krzyżu nie wifiały ciała ; 

Profić Piłata , zuchwałość ich fmiała 
Przywodzi , aby połomać im kazał 


A 
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Uda; w czym Piłat fnadnym fię pokazał. 


Ó 
Ó 
O Zołnierze iad fwoy , y zawziętość skromią , O) | 
Ó Gdy dwom złodzieiom uda iak chcą łomij, - 6) 
Znalazifzy iefzcze zlodziciow że żyli; i 
W Do Chryftufa zaś, iak potym przybyli h 
O) Już umarłego, ieden z nich porywa | 
O) Dzidę, bok przebił, z ktorego wypływa ! ) 
$) Krew z wodą. W wieczor Uczeń Chryfłufowy , 
6) Imieniem Jozef, na wfzyftko gotówy, Q À 
ś Z Arymathyi, człowiek fprawiedliwy, = 
W Szedł do Piłata z fmiałośćią żarliwy , 
$) Zeby mu wydał Ciało Zbawiciela., 
Co czyni Piłat : Potym fię ofmiela 
f W fpoł z Nikodemem , Ciało odebrawfzy , | , G 
(0) W/onnościami ie potym namazawfzy, 
$4 Y płotnem białym ie poobwiiali , 
W Oraz ie w grobie nowym- pochowali.. ó 
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Chryzoftom fwięty, oboyga uważa , A 


Stateczne męftwo , nic ich nie odraża, 
Choć skryci byli, gdy fię pokazuią, 
Y czego chcieli skutkiem dokazuią. 


Ten fwięty częfło ludowi wfpomina , l 
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To im zaleca , y w tym napomina, 
Naśladować ich, żeby zapach miało 

Przez ich wonnośći , Chryftufowe Ciało; 
Zawfłydzaiąc ich, w tym politowaniu 

Tych dwoyga ludzi, gdy w zapamiętaniu 

Nie dbaią , ani naymniey ich dotyka, 

Co Chryftus cierpi, y co go potyka 

W członkach z boleśćią , y iak nayniezmiernij ; 


Z 
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Te zaś członki fa, ubodzy, y wierni: 
Daiąc fię poznać w {wey fzczodrobliwości, 
Zapachy kadzą w wielkiey obfitości , 

W niebefpieczeńftwo pewne fię podaią, 
Gdyż fię Chryftufa Uczniami znać daią, 
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Stawfzy fię człeka w krzywdzie obrońcami, 
Od nieprzyiacioł ratuiąc go fami, 
Ktorych nienawiść trwaiąc , była taka 
Y po fmierci, iak za życia iednaka. 
Mowi ten fwięty , że nicht bez zazdrość, 
Nie może Świętych , w tey fwiątobliwośći 
Uwazać, żeby z tymże upragnieniem, | 
Nie chciał toż fwiadczyć, Ciała wybawieniem 
Chryftufowego ; ftać fię codzień może, 
Z więkfzą przysługą kadząc Ciało Boże, 
Y z więkfzą wiarą, w członkach fwiętych , iego, 
To ieft ubogich ciefząc, y wiernego, 
Ktorzy fą członki y ciała rzetelne 
Ciała Chryfłufa , y nieskażytelne, 
Ktore mu bardziey fą upodobane, 
Niż co od Panny Nayfwiętfzey nadane, 
Jak Bernard mowi; to na krzyż wyftawił, 
Zeby od fmierci, y piekła wybawił. 


ZMARTWYCHWSTANIE. 


HO Ć Chryftus iuż był pogrzebany w grobie, 


Nie dofyć na tym widzieć go. w tey dobie 
Oflatniey żydom, gdyż fię iefzcze bali, 
Zeby ogłoski wiedzieć nie podali, 

Ze ieft fwa mocą włafną zmartwychwfłały ; 
Sźli do Piłata , w złośći nie przefłałey , 
Donofząc; że ten zwodziciel żyiący, 
Zmartwychwfłanie fwe był opowiadaiący , 
Profząc aby ftraż kazał mieć u grobu, | 
` Zeby Uczniowie nie mieli fpofobu, 
Wziąć iego Ciało, y utwierdzieć zdanie, 
Ze ieft prawdziwe iego zmartwychwfłanie 
Oślepili fię w fwoiey przezornośći ; 
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) Gdyzmartwychwftania chcąc dowieść prożności, 
O) Rzetelność owfzem iemu ftanawiali, 
o Przez te dowody , co go obiawiali. 
Gdy tak grob ftrażą był obwarowany, 
| Y kamień na nim był zapieczętowany, 
| 6) Powfłało ziemi nieznośne trzęfienie , 
| ©) Oraz Anioła z Nieba przeniefienie, 
© Ktory ten kamień grobowy odwalił, 
6) Ufiadifzy na nim, fwiatlem fię zapalił; 
Jak błyskawica, oczy mu iaśniały, 
W Odziany w fwoiey fzacie, iak fnieg biały: 
Straże przy grobie, co go pilnowali, 


AOSOSZSZOCZE 


Ze ftrachu prawie poobumierali ; 


Do Jeruzalem potym powrociwfzy, 


Kapłanow o tym wfzyftkim obwieśćiwfzy , 
W tym co widzieli, y to co fię ftało ; 

Na co kapłanom zgromadzić fię zdało, 
Gdzie wefpoł z fobą w tym przypadku radzą 
Jak mu zabieżeć , daremnie fię fadzą: 

Ale pofoby zgromadzonyh rożne, 

W tak oczywiftym razie były prożne, 
Tylko przekupić tych co ftrażą mieli, 
Sieła pieniędzy na to łożyć chcieli, 

Zeby fałfzywie kłamiąc powiedzieli, 
Wfzyfłko fię ftało , gdy (ię nie {podzieli ; 
Ponieważ kiedy nem zmorzeni fpali, 
Uczniowie iego przyfzli y zabrali. 

W tym Magdalena , z niewiafty fpołecznie, 
Przyfzły do grobu , te ktorych ftatecznie 
Do Zbawiciela było przywiązanie , 

Y nie przefłanne nad nim zlitowanie, 
Tak nad umarłym, iak y nad żyiącym; 

W poranku, słońcem ledwo powftaiacym , 
Nowe zapachy z fobą przynofiły , 

Z umysłem żeby Ciało pomaśćiły; 
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( Po między fobą fzukaią fpofobu, 

(A) Kto im odwali ten kamień od grobu; 
Ale nadzieią dziwną widzą wfparte , 
Ze grob, y weyśćie do niego otwarte: 


Lecz co ich bardziey iefzcze zadumiało , 


Ze co fzukali, nie znaleźli Ciało; 
Co Magdalenie fpiefzyć nie tamuie, 
YA poftołom pilno oznaymuie. 
Piotr fwięty z Janem , do grobu przychodzą, 
Y Ciało zaftać także fię zawodzą, 
Znaydnią tylko płotna, co w nim były, 
Do obwinienia Ciała , co służyły: 
, Z kąd obay z dźiwem wielkim powracaiąc; 
Magdalena zaś przy grobie zofłaiąc 
W płaczu, nie wiedząc tych co Ciało wzieli, 
Dway fię Anieli pokazali w bieli, 
W mieyfcu, gdzieChryftus w nim leżał iak dłu gi, 
Jeden przy głowie, a przy nogach drugi; 
Pytali fię iey, czemu łzy wylewa? 
Y dla przyczyny iakiey ubolewa? 
Na co im rzekła, dla czego ftroskana, 
Bo mi zabrano Ciało mego Pana, 
Nie wiedząc, żeby co o nim wiedziano, 
Ze łzami myślę, gdzieby go podziano: 
A tak nadzieię kiedy prawie traći , 
W ogrodnika fię pokazał poftaci 
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Chryftus, pitaiąc , dla przyczyny iakiey, 
Widzi w niey z tych łez wielkie żalu znaki» 


Odpowiadam ci, o co mnie pytałeś, 
Jeżeliś ten ieft , ktory mi zabrałeś 
Pana , powiedz mi, chcefzli ulżyć frogę 


Mç boleść , gdzie ieft , gdzie go znaleść mogę ? 
Lecz boleiąca , choć żalu uciskiem, 

Ledwo ią Chryfłus nazwał iey przezwiskiem, 
Z, wielką radością, tak fię zachwyciła, 


Ó 


AE 


SSSR 


L 


: 
Ó 
v. 


r 


g 


$È 695) $ 
Do Chryftufowych nog, że fię rzuciła; 


Czego iey Chryftus uczynić zabrania 

Wolę, iey fwiadząc fwę do odesłania 

Do Apoftołow , gdzie opowiedziała 
Rzetelnie wfzyftko , co fama widziała. 

Przez to Chryftufa pierwfze pokazanie, 
Ewangelia fwiadczy zmartwychwftanie , 
Gdzie nadgrodzona w miłośći grzefznica. 
W tym zmartwychwfłaniu , wielka taiemnica 
Zdała fię fwiętym , o ktorey tak fądzą, 

Ze lepiey ią czćić pokornie, niż żądzą 
Chcieć ią przeniknąć w zbytniey ciekawości : 
Nic nam nie może lepiey fwiatowośći 
Chwałę obrzydzić , gdyż fię ta wydaie 

W okolicznościach , iak fię prożną fłaie, 

Co Chrześćianin widocznie doznawa, 

Ze w tym tu życiu, daremna ta sława, 
Lecz w drugim , ktore Bog zmartwychwftłaiący 
Otworzył dla nas, y zwyciężaiący, 
Zwyciezcami nas czyniący dwoiako 


Smierci , tak dufzy , iak ciała iednako. 
| 


S] Niewiafty drugie , raz też dozwolenie 


Miały go widzieć , ktore odebrały 

Wieść od Aniołów , że był zmartwychwftłały , 
Y żeby więcey między umarłemi, 

Nie fzukały go pracami prożnemi, 

Tego co żyie ; więc pofzły z pilnośćią 

Do Uczniow , z taką miłą wiadomością : 

W tey drodze Chryfłus , fam fię im pokazał, 
Do nog mu padły , ktory im roskazał, 
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Do Apoftołow poyść , z tymże wyznaniem o. 
Upewniaiąc ich Jego zmartwychwfłaniem; 
Lecz Apofłołow to nie upewniło, 
Mowiąc Niewiaftom , że im fię to śniło, 
Po trzeci raz fię , Chryftus pokazuie 


Uczniom z Emaus , do nich przyfłępuie , 
Kiedy w podroży z fobą rozmawiają , 

Y co fię ftało wfzyftko ponawiaią | 
Z Chryftufem , ktory «pofłać podrożnego 
Wziąwfzy , y żeby nie znalj onego 


Wzrok im zatrzymał; dla czego fię kłucą ? 
Pyta , co mowią ? y czego fię fmucą? 
Jeden z nich rzekł mu , dziwu jeft rzecz godna, 


Co w Jeruzalem fłała fię dowodna, 
Y lubo wfzyftkim dość była wiadoma, 


Tobie famemu dotąd nie znajoma, 


O czym żadnego nie trzęba fekretu, 

Co fię z Chryftufem fłało z Nazaretu, 

Co był Prorokiem w słowa wielowładnym , 
Jak y w uczynkach , pokazał fię fnadnym, 
Jako go na fmierć kapłani skazali; 

Myśmy fię iednak po nim fpodziew ali, 

Ze Jzracla władzą fwa wybawia, 


Lecz iuż trzeci dzień , nic fię nie wyiawia; ` 


Niewiafty nafze nam to powiedziały, 
Przededniem będąc w grobie , nie widziały 
Ciała zmarłego , gdzie fą co-go wzieli , 
Przydaiąc nawet to, że im Anieli 
Donieśli także pewne zmartwychwftanie ; 
W tym nie ktorzy z nas , na praydy uznanie, 
Szedifzy do grobu , toż famo widzieli, 
Cośmy fię byli przedtym dowiedzieli 

Od niewiaft , y że prawdę powiadały, 
Upewniaiąc że Ciała nie zafłały : 

Co słyfząc Chryftus , dziwował fię AMA | 
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Ze na prawdziwey będąc wiary drodze, 

Ze choć wiadomi , iefzcze w podeyzrzeńiu , 

Chwieią fię dotad w mocnym uwierzeniu: 

Rzekł ; o! fzaleni y zapamiętali , a 
A zaż nie wiecie co opowiedali 

Prorocy , y że co fię obiawiło , 
Potrzeba było , żeby fię zyiściło, i 
Y żeby Chryftus , przez fwoie cierpienie, | 
Miał do fwey chwały wieczney dofłąpienie ; 

Y od Moyżefza naprzod poczynaiąc ,’ 
Wfzyftkich Prorokow im przypominaiśc, 

Do zrozumienia iawnie im tlumaczy, 

Y że to wfzyftko iego przyiśćie znaczy. 

To mowiącego kiedy uważaią , 

Do miafła Emaus wkrotce fię zbliżaią; 

Chryftus z umysłu zdał fię chcieć poyść dalij, 

Ale na niego bardzo nalegali , 

Aby zoftał , gdyż poźny czas nafłaie, i 
Chryftus na proźbę ich chętnie przyftaie, 

Y wefpol z niemi w gościncu fię ftawił: i 
U ftołu chleb wziął , y poblogosławił, 

Rozdawfzy im go ; czym oczy zawarte 
Przeyzrzały , y wnet fłały fię otwarte, 

Dawfzy fię poznać , ferce ich przenika, 

Y w tym momencie , z widoku ich znika; 
Zofławiwfzy ich frodze dziwuiących, | 

Y między fobą fię wypytaiących ; 


Jeżli ich {erce ogniem nie pałało? 


Kiedy im Pifma , y to co fię ftało 
Tłumaczył ; wftali y fpiefznemi kroki, 
Do Jeruzalem biegli bez odwłoki, 


Do iedenaftu Uczniow , opowiedzieć 
, Co {iç trafiło famym , fię dowiedzieć, 

Y iako Ckryfłus dał fię im poznawać , 
? Jak tylko chleb im zaczynał rozdawać. 
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Chryftus tych Uczniow dwuch przez to naucza, 

~ Jako w przypadkach gdy nam co dokucza 

Nayofobliwfzych , nie trzeba nadzieie 
Tracić , chociaż fię niepomyślnie dzieie. 

Nie mogł bydź więkfzy nierząd iak ten , ktury 
Wfzyftkie obrządki zgwałciwfzy natury, 
Smierć Chryftufowa w fwiećie uczyniła, 
Jednak fię wola iego wypełniła , 

Przez fwiata tego cale odnowienie, 

Y od zguby go pewne wybawienie. 

Gdy bez nadziei wfzyftko rozumiemy, 


Ufnośći nafzey w niczym nie uymiemy, 
0) Wiara ią żywą mocno pomnażaiąc, 
(0) mądrość Boską wfzędzie uważaiąc, 
Ktora zwyczaynie ieft nayskutecznieyfza , 
Kiedy fię zda bydź iak nayprzeciwnieyfza 
| , W uczynkach fwoich ; ferce co pałało 

Ą Tych Uczniow , nim fię używać doftało 

0) Ciała , co Chryftus zagrzał {wemi słowy : 

| Niech ten pożytek będzie z tey rozmowy, 

Jakie powinno bydź przygotowanie, 


Na Zbawiciela Ciała przyimowanie, 
E ya prawdziwiey , to ieft w pobożnośći , 
) 


Pałać ferdecznie do Boga miłośći, 
Niż w znaiomośći ; kiedy wprzod pałali 
Ogniem miłośći , niż Boga poznali. 
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| OKAZAWSZY fię Uczniom w ofobnocći 


Oraz niewiaftora w fwoiey przytomnośći, 


7 


Apoltola fię iedenaftu ziawił, 
Wfzedłfzy do izby gdzie byli: , fię ftawił , 
Gdzie zgromadzeni będący pofpołu, 


Siedzieli wfzyfcy u iednego ftołu ; 


Pokoy im daie, oraz im wymawia, 


) 


To niedowiarftwo , w ktorym będąc , fprawia 
Ze zmartwychwftaniu tak niedowierzali, 


Wątpiąc przed temi , co na to patrzali: 


Niedowiarftwo ich , fprawiło przywarę, 
Ze rozumieli widzieć w nim poczwarę, 


Aż fię przelękli ; lecz ich ubefpiecza 
Bog mowiąc mmm człowiecza „ 


Y że poczwara , ciała ani kośći 


A Nie ma, a żeby o tym wątpliwości 


——— 


Nie mieli, ręce , bok , oraz y nogi, 


> €  Pokazuie im, co w radośći frogiey 
ń Widząc , żeby ich iefzcze pewnieyfzemi 
Uczynił, oraz w wierze naytrwaMzemi 
O zmartwychwftaniu , ieźli do iedzenia 
) Nie maią czego? z tego ofądzenia, 


Y przez to co im uczynił pytanie, 


Wiary fię żywey ftwierdziło wyznanie ; 


Jakoż iadł, od nich będąc otoczony, 


Kawałek z miodem ryby upieczoney. 


Thomafz fię z niemi niebył znayduiący', 


Ale fię potym znalazł wracaiący , 


Drudzy mu zaraz uftnie powiedzieli , 
Ze Pana fwego na oczy widzieli; 
Odpowiedział , że nigdy nie uwierzy, 


Ze w por" nic gó nie ufmierzy, 


W (yoo )$ 
W czym fię upewnić nie może inaczy , AS 
Chyba żesrany od gwożdźi obaczy;, 
Y żecjie palcem dotknąć będzie można, 
Taka w nim była wątpliwość ofłrożna. 
f To niedowiarftwo kiedy w nim tak trwalo, 
Arcy potrzebne potym nam fię fłało, 
Przez ktore to fię w prawdzie doświadczyło , 
Tak , że fię nafze przez to uleczyło. 
W ośm dni fię potym Chryftus pokazuie 
Uczniom , gdzie Thomafz także fię znayduie, 
; Pokoy im daiąc , gdzie fię na to fławił, 
5 
, 


Zeby Thomafza niewiernego zbawił, 
Ręce y nogi fwe mu odkrywaiac, 
Dobrocią fwoią mu fię odzywaiąc, 
Rzekł , to przydaiąc do iego widoku , 
Włluż palec w rany oraz rękę'w boku, 


A w niedowiarftwie przeftań bydź niezmietnym, 


A raczey ftań fię iak należy wiernym; 
O W tym ofwieceniu Thomafz fię odzywa , 
Wiara go fzczerze przeniknąwfzy żywa, 
Rzekł , Bog y Pan moy; Chryftus mu rzec raczył , 
Wierzyfz Thomafzu temu coś obaczył , 
Ci co nie widzą , nader f} fzczęśliwśi, 
Gdy wierzą iednak , y fą nayżarliwśi. 


Przez czterdzieśći dni Bog fię widzieć dawfzy 
Swym Apoftołom , lub wfzyftkich zebrawfzy, 
Lubo z ofobna ; gdy Wniebowfłąpienia = = 
Czas naftępował , y ich odftąpienia ; 

Po między niemi kiedy fię znayduie, 

Dla wiadomośći to im deklatuie, = 

C 


Upewniaiąc ich słowy ofłatniemi, 


Ze mu Bog dał moc w Niebie y na ziemi : 
Posłał ich aby iść fię pofpiefzali, 
Ewangelią wfzędzie ogłafzali, 


Chrzcząc wfzyftkie przy tym po fwiecie Narody, 


RESSSSSSSSSSSSSSESA 
ż a$ Cor Jóp 
Czego ich uczył g daiąc im dowody; 


Y na znak fwoiey nad niemi opieki, 


Przyrzekł 3 że będzie z niemi aż ma wieki; 
Potym po takim danym im roskazie, 
Wfłąpił dovNieba w: tymże famym razie. 
Wniebowfłtąpieniem gdy wę chwałę sławił , 
Na Uczniow kładąc ręce błogosławił;>- 

Y tak wfłępuiąc , prawie iednym krokiem, 
Ciemnym okryty widziany obłokiem, 

Y gdy go widźieć iuż Apofłolowie 

Nie mogli , dway fię w ten czas Aniołowie 
Biało ubrani im fię pokazali ; 

Czemuż tak w Niebo patrzą ? ich pytali, 
Ręcząc że Chryftus przy ich przytomności , 


Wfzedłfzy do Nieba z fwoiey wfzechmocnośći, 


Znijdzie na ziemię wypelnić fwe rządy, 


Y tego {wiata pofłanowić fądy. 


© 


Oycowie fwięci , ufilnieby chcieli , 
A żeby wierni w uwadze fwey mieli, 


5 


Naśladowanie Uczniow , co z pilnośćią 


= 


Na Niebo patrzą z wielką pobożnośćią ; 


2. 


Zeby uwaga Chryftufowey chwały, 


Sprawowała w nich umysł zawfze trwały, 


BG 


Serca kierować y ich upragnienia , 
Do tey Niebieskiey chwały. dofłąpienia, 
W pamięci maiąc , że ta ieft Oyczyzna, 


Ze ta co karmi chlebem ziemia żyzna , 


EZ 


Ze tam ieft łaska , ktorą fię wfpieraią , 

Y ta fzczęśliwość , co fię fpodziewaia , 

Ze Głowy co ieft w Niebie, fą członkami, 
Ubefpieczaiąc ich obietnicami" ho 6 | 
"Tegoż kroleftwa , ktorego nabycie , 


Stało fię przez fmierć , y przez iego życie; 


Będąc przez Jego wieczna zmartwychwfłanie:j © y 


AQDZEE 


Ze Jego chwała nigdy nie ufłaniej.1)/ oisi <lsioiwadX bO , 


e 


RE zę? ye 

EISERES E © 
f SW mk mk an 
| b 
W ; : HRYSTUS do Nieba w chwale: otęuicy 6) 
| RA) Z Apoftołami fię też rozftaiący , | W 
W Jerozolimie kazał im cierpliwie | ź O) 
Czekać , to co im przyrzekł dobrotliwie „` , agi 0 

Dary obfite Ducha nayfwiętfzego , i 
-Y co miało bydź skutkiem chwały Jego. 
Przeto z Oliwney gory powiocili , ©) 
Gdy fię z Chryftufem byli rozdwoili, | W) 


W domu fię iednym trzyniali zamknięci, 
Czas na modlitwach trwaiąc iako Swięci, 
Aby Swiętego Ducha przyciągneli , 

Choć pewni byli tego co pragneli. 

Po ten czas Uczniom powiedział Piotr fwięty , 
Od Boga na to będący natknięty, 

Ze na Judafza mieyfcu , ktory zdradził 
Chryftufa , obrać infzego im radził, 

Z tych co przytomni byli , od chrztu Jana 
Nieodłączeni od Chryftufa Pana, 

Zoftaiąc przy nim do Wniebowftąpienia ; 
Wybrali dwuch do tego doftąpienia 
Jozefa co fię zwał był fprawiedliwym, 

Y Matyafza ; w tym razie wątpliwym, 
Profili Boga , ufaiąc fwey wierze, 

Ze im z tych dwoyga , iednego obierze 
Za Apoftoła ; ; Bog przez los ogłafza - 
Bydź Apoftołem nowym , Matyafza. 


0) Gdy czas nafłąpił Swiąctkom naznaczony, 
A Pięćdziefiąty dzien albowiem liczony 

Od Wielkanocy , dnia zaś dziefiątego 
Od Zbawiciela w Niebo wfłąpionego; - 
Hałas słyfzano , y wicher powfłaie, 


| 
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Po całym domu z fzturmem fię wydaie , 
© Gdzie Apoftołow zgromadzenie byto, 
(6) Co więcey iefzcze do tego przybyło, 
Języki ogniem widzą pałaiące, 

) Nad każdego fię głową fpufzczaiące , 
f Ducha Swiętego ftali fię pełnemi, 


| Y ięzykami mowiąc zupełnemi, 

(6) W rożnych ięzykach będąc doskonali, 
, Jakim Duch Swięty chciał , takim gadali. 
W Jerozolimie moc rożnego ludu, 

| Zadziwili fię z tak wielkiego cudu, 
Znaiąc tych ludzi Galileyczykami , 
Widzieć rożnemi mowić iężykami; 

Z kąd by ten cud był , rożni fa pytani, 

Na co odpowiedź , to, że byli piani ; 

Na taką zelgę Piotr głos {woy wynofi , 


Ó 
© 
Ó 
Falfz oczywifty zadaiąc im , znofi, i 
O) Dowodząc im, że ten cud co widzieli , 
0 Prorokow wyrok , co opowiedzieli , 
Jeft wypełnione oraz dzieło , tego 
Chryftufa od nich ukryżowanego ; / 
Co kiedy fię im mocno obiaśniło , | 
Trzy fię tyfięcy ludzi nawrociło ; W 
Tak była żwawa y uważna mowa, , 
Ze to skutecznie fprawiła Piotrowa. 
Doznano W ten czas przez to obiaśnienie, | 
Swiętego Jana nato obiawienie, (Ó 
Ze kośćioł z Nieba zfłąpił oczywiście, A 
W Y że Chryftufa , iak:kapłana przyiśćie j 
Wiecznego , iak go Dawid także zowie, 
Co fię rozumieć powinno w tym słowie, | 
G 


Ze Chryftus kapłan , ten kośćiot wyfławił, - 
A żeby w chwale Oyca fwegò wsławił. 

? Tę taiemnicę chciał iafno pokazać ,.' 

Ó Aby wątpliwość naymnieyfzą wymazać, 

R 


Tert 
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Co iego mogli mieć nieprzyiaciele, 
W Jeruzalem ich będąc w ten-czas wiele, 


o 
sos 
Zwycięzcą znacznie będąc obwołany 9 
Tychże , od ktorych był ukrzyżowany , igo | 
Przez ich zaiadłość , gdyż fię wykonało, 32 

Ze co zamyślił , skuteczne fię ftało ;' 

Pofwięcił kościoł , uczynił go fwiętym, 

Ziwycięftwem fwoim na to przedfiewziętym; 

Na wieki ludzie , y czarci doznaią , 


Jak fię zawodzą , gdy hardo powfłaią 


<> 


W. prześladowaniu przeciw Chryfowi, 
Y Jego członkom , to ieft kośćiołowi : 


GE CZ 
ZWI CZNZ 


Wfzyfcy fię fwięci temu dziwowali, 


Gdy dar tego dnia , ludzie odebrali 


Ducha fwiętego , przez co iawnie fądza , 


Ze fię uwodzą infzą darmo żądzą, 


Ze tylko pragnąć powinniby Ducha 


Swiętego , w ktorym fzczegolna otucha; 


Y tego Ducha przyiśćia opożnienie, 


Niech będzie takie wfzyftkim napomnienie, 


"Jako go pragnąć, poki go nie:mamy , 
Jak go mieć w fobie gdy go otrzymamy. 


RADAEDRABBBAŻABBALKLEE 
ULECZENIE CHROMEGO. 


|BYIERWSZE kościoła Bog pofłanowienie 


S 


% Zaczął, przez iego ubłogosławienię, 


Pierwiziych Chrześćian , Boskim prawie życiem 3 


Wfzyftkiego w ten czas co mieli pozbyciem, | 


Zyiąc , y łącząc ie w pofpolitośći, 


Zeby w fłaraniu , nie mieli trudnośći 


Rzeczy fwiatowych , wfzyftka ich zabawa, 


Modlić fię Bogu , fzczegolna ich fprawa, `" 


Apoftołowie uftawnie czuwali-, 


a -e AAAA 
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© Aby tę chwałę Boską "m 


W Jerozolimie , słynący cudami, 


| p 3 


Z czego ftrach zaczął bydź między żydami, 
Wiernych zaś więcey coraz przybywało. 
Między cudami , co fię w ten czas fłało, 
Naycelnieyfzy ten; gdy idąc Piotr fwięty , 
Modlitwy chęcią do kośćioła tknięty , 
Widzi przy drzwiach że człek ubogi nużny, 


Potrzebuiący w chromocie iatmużny , 
Widząc że z Janem Piotr patrzą na niego, 
On fpoyzrzał na nich , ufaiąc że iego 
Kalectwo wzrufzy do poratowania, 

Do pieniężnego pofiłku mu dania; 

Piotr rzekł , że nie ma frebra , ani złota, 
Lecz go ratować iednak w nim ochota, 6) 
Daię ci co mam , co uleczyć może, > 
W tym momencie wfłań , y chodź w Jmię Boże; 

Wziął go za ręce , y z ziemi podnofi, 
Tak że mogł chodzić : ten cud gdy fię głofi, 

Wfzedł do kośćioła , dla podziękowania 

Bogu za Piotrem , z chromoty powitania. 

Przychodząc ludzie , mu fię dziwowali, 

Bo go chromego zdawna widowali; 

Piotr z Janem widzą , że lud z dziwowiskiem 


Patrzał na onych , nad tym cudowiskiem; 


Dla tego pono , że nas rozumicie, 

Jakby to od nas famych: pochodziło? “ 

To przez Jezufa Jmię znaczne dziło 

Stało fię ; Piotr też z tego pochob bierze, 
Strofować ten lud wątpliwy w fwey wierze, 
Wyrzucaiąc mu przy tym grzech fzkaradny 


Ukrzyżowania , bez przyczyny żadney:; 
Nie iako iednak co mowił łagodzi,“ 


| 6 R H 
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6 
Pytali czemu z dziwem. nas widzicie: | i i DR Ó 
W 


Z niewiadomośći znać że to pochódzi, 
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Napominaiąc , chciał ich ugruntować, 

Zeby za ten grzech chcieli pokutować; 

Zeby tym więcey dodał im ufności, 

Przekładał , iak Bog z {wey dobroczynności , 

Zesłał im Syna , y że z tych Prorokow 

Pochodzą , znaiąć prawdę ich wyrokow ; 

Jak fię to słowy temi ofwieciło , 

Pięć ich tyfięcy wnet fię nawrociło. 

W ten czas Starfzyzna kapłanow przychodzi, 

Z żalem poftrzegłfzy , iako im dowodzi 

Prawdę, Chryfłufa Pana zmartwychwtftania ; 
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Do Apofłołow biorą fię poymania, y 
Z do więzienia poymanych prowadzą. 
Na zaiutrz potym coby czynić radzą 
Zgromadziwfzy fię , Piotra zawołali, 


2 


Na to aby fię z niego wypytali , 
Kogo imieniem ten cud uczynili; 
Y toż im famo znowu ponowili , 


W 
9 
9 
4 
Ze pod Chryftufa ukrzyżowanego Ó 
, 

V 
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Od nich ; kapłani widząc fłatecznego 


Piotra w fmiałośći , przy wfzelkiey mądrości, 
Znaiąc ich proftych , y bez znaiomości, 
Kazali im fię od fiebie odfadzić , 

Coby z tym czynić , aby mogli radzić. 

Tak im był ten cud w uwadze nieznośny, 
Zwłafzcza że iuż był między ludem głośny , 
Przykazali im wielkim zabronieniem, 

Nic pod Chryftufa nie czynić Jmieniem : 
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Piotr z Janem fię ich pytaią, czy słufzna, Y 

Zeby ich wola była im posłufzna, | y 
9) Bardziey niż Bogu: tego roskaz taki, V 
7 Aby słyfzawfzy , y widziawfzy znaki, ©) 
Opowiedali ; ale ci kapłani, Ó 
6 Bez odpowiedzy , nie utamowani ; Ó 
7 Odesłali ich , iednako fię frożąć, | 3 
Y 
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W Y wfzelką pomftą złośliwie im grożąc. 

O) Odpowiedź Piotra , z odwagi pomocy, | 

(4 Gdy w Nieprzyiacioł był zupełney mocy, 
Ofwiadcza fmiałość , przy wfzelkiey mądrości, . 


| 
) Dziwem u Swiętych , przy ich pobożności, 


O) Przeciwnym ludzi , y Boga roskazie 
(0) Znayduiący fię , Piotra idąc .śladem , 
(<A  Niesłuzna mowiąc , za iego przykładem, 


Gdy fami byli w tak podobnym razie, 


; Zwawo z pokorą , ludzi roskazowi 
6) Poddać fię prędzey , niźli Chryftufowi. 


7 WRRBEGBABGAEBBBLBBBALE 
Ú ANANIASZ Y SAFIR. 


NE | IOTR fwięty z Janem .z gromady wychodzi 


a Zydow, a z tamtąd do Uczniow przychodzi, 
Ktorzy fię o nich , nie widząc ich , bali , 


Ą 

© Ale przyfzedłfzy , im opowiedali 

(0)  Wfzyftko co fię tam na gramodzie fłało, 

| Jak fię kapłani obchodząc zuchwało, 
Groźby im czyniąc wielkiego karania ; 
Co przedfiewzięcia Uczniom nie zabrania, 
Głos iednoftaynie do Boga wynofzą, 
Zeby te grozby uważał go profzą 


Ludzi , ktorzy fa przeciw zbuntowani 
Synowi Jego, y zapamiętani, 


Gdy tak modlitwę fwoię zakończyli, 
Trzęfienie ziemi ftało fię gdzie byli, 
Duchem ftali fię fwiętym ogarnieni, 
Y przy ufnośći {wey nie odmienieni , Bonba „zbywa, 


| Zeby {wym , co go czczą , dał tyle mocy, 
Do oparcia fię przy Jego pomocy, 
Nienarufzenie ftać fię mogli zdolni, 
Y słowa Jego kazać wfzędzie wolni. + 

6) 
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Z wielką żwawośćią wfzyftkiego fię ważąc, 
Jak naychwalebniey słowo Boskie każąc. 
W/fzyfcy na ten czas, co wiarę przyięli , 
Jak ferce iednoż , tak y dufzę mieli, 
Nicht z nich nie maiąc dobr fwoich włafnośći , 
Wfzyftkie będący w iedneyż fpołecznośći, 
Tak ubogiego nie było żadnego 
Po między niemi , nicht bowiem własnego 
Nic nie maiący ; co miał poprzedawfzy , 
Pod Apofłolskie nogi ie poddawfzy : 
Ci ie dzielili, iak kto potrzebował, 
Na tę potrzebę , nicht nic nie żałował. 
Całe tych Miafto fzanowało wiernych , 
W takich obrządkach widząc ich jniezmiernych ; 
Gdy fię w kościele będąc znaydowali , 
Jnfi z wiernemi wfpoł nie obcowali. 
Piotr fwięty cuda czyniąc, y kazania, 
Pomnażał wiernych przez fwoie ftarania , 
Leczący chorych , famym fwoim cieniem ;0- 
Co Jeruzalem widząc z podziwieniem , 
Jako y infze miafta okoliczne, 
Choroby cierpiąc rożne, bardzo liczne, 
Po ulicach fię roznofząc z-pilnośćia, 
Gdzie Piotr przechodził, czekaiąc z ufnością, 
Aby gdy idąc będzie ich potykał, 
Swoim cudownym cieniem ich dotykał. 
Tak gdy Duch fwięty wiernych fwych pociefzał, 
Przypadek ftał fię , ktory ich pomiefzał, 
Ktorym , fpofobem infzym pokazuie;. 


Y) - Co {wa Piotr fwięty mocą dokazuie, 
Co fię zdało bydź tym bardziey gruntownie, | >s 


Niźli choroby leczone cudownie: v= 
Ananiafz przedai maiętność z ochroną, 
Część tey przedaży zatrzymał, z fwą żoną 
Safir , ukrywfzy , odnośi ofłatek, > =. 


IA, 
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Do Apoftołow nog, ten niedoftątek = 
Wydał fię, gdy mu wymawia Piotr fwięty, 
Bolefnym żalem wskroś ferca dotknięty, 
Ze do łakomitwa chęc iego tak chciwa, 
Przy zdradzie oraz Boga ofzukiwa: 
Rzekł mu; czemu fię dał uwieść czartowi, 
A bydź fałfzywym fwiętemu Duchowi; 
Część zatrzymuiąc fwoiego dobytku; 
Dla łakomego nabycia pożytku ,. + 
Czym , nie przed ludźmi fałfz ten pokazałeś, 
Ale famego Boga ofzukałeś: l TE 
Jakby piorunem tknięty, ftanął słapem; 
Y w tym momencie padł o ziemię trupem. 
We trzy godziny , do Piotra też żona; 
O fmierci męża nic nie przeftrzeżona 
Przyfzła „ pyta ią, ieżeli przedali 
Dobra fwe, y czy tyle odebrali, 
Nie zapiera fię; Piotr rzekł iey, dła tego 
Są u drzwi ludzie , co męża twoiego 
Trupem wynieśli, toż fię z tobą ftanie ; 
Umiera na słow Piotra wykonanie, 
Wziçto ieytrupa, oraz poniefiono, 
Aby go z mężem wefpoł pogrzebiono. 
Ta fmierć dwoiaka, ftrach fprawiła wiernym, 
Ze przelęknieniem przeięci niezmiernym, 
Ucząc fię przez to, w iakim obrzydzeniu, 
Bog ma łakomftwo , w fwoim ofądzeniu, 
Y iak przeciwne ieft z politowaniem, 
Chrzefcianom ie od Boga nadaniem. 
Jeżeli wiekow potomne zwyczaie, 
Y zepfowane w ludziach obyczaie, 
Chęć do łakomftwa chciwi wprowadzili ; 
W kościele iednak nie mniey fię brzydźili , 
Na ten czas w Piotra fwiętego ofobie , 
Jak teraz, lub nie w iednakim fpofobie; 


$C gro ) g 
Takowe gdy fię znayduią przywary; 


ŻĘ 


G Smierci, doczeflney nie zażywa: kary, ssm sm ybg 
Ó Bo by tak fiełu kary byli godni; - > 
Wie że Bog tylko raz iak naydowodnij 010. 


Mowi , a rzekłfzy potym fię oddala; 

Sądząc że wiara każdego zapala; 

Wierząc że Bogu co fię raz rzec zdało, 

Teyż wagi, iakby codzień fię to ftało; 
Oblubienicy iednakże tey Boskiey ,.. 
Uftawiczne f} lzy płacząc , y troski , 

Nad fmiercią tych, co nieznacznie widomą, 
Oblubieńca iey lżą chęcią łakomą; 14° 

Y co fię przez to fami fobie winią , 

Gdy kościoł czynią złodzieiow iaskinią, < sbon a 
(Ewangelij, y Bernarda słowu 

Wierząc) gdy żyią z zdartego połowu, 

Nie chcąc nic {wego włafnego utracić, 

Z, potkanych tylko pragnąc fię zbogacić. 


WDELELELEBGOLE $ABBGGEE 
SWIETY SZEZEPAN 
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: $ D Y coraz więkfzy kośćioł bydź powfłaie , 
RA] Złość w Saduyczykach , naybardziey fię ftaie 
Ku Apoftolom, kiedy ich poymuią, 

Wziętych w więzieniu śćisłym zatrzymuią, 


Z kąd teyże nocy Anioł ich wyzwala, * 
Do głofzenia słow zbawienia zapala ; 

Z wfzelką wolnością, żeby fię nie bali, 
Y co chcą czynić wykonowywali. 
Kapłani potym będąc zgromadzeni, 
Każą by do nich byli fprowadzeni 


Apoftołowie; w wielkim zaduirieniu , 


| 45. 


| 
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O niewolnikow pewnym uwolnieniu, 
Lubo więzienie zamknięte zoftałe; 
Przytym od infzych wiedzieć fię dofłało, 
Ze fię nie tylko wolno wybawiaią, 

Lecz że publicznie z ludem rozmawiaią : 
Przyprowadzić ich gwałtem zaraz każą, 
Pytaiąc fię ich, dla czego fię ważą, 

W Jmię Jezufa miewać fwe kazania? 

Piotr na ich groźby, bez żadnego dbania, 
Rzekł; roskazowi bardziey bydź Boskiemu 
Posłufznym trzeba, niżeli ludzkiemu : 

Na ktore słowa , iak wściekli powftali; 
Naradziwfzy fię, na fmierć ich skazali. 
Lecz Gamaliel człowiek nayznacznicyfzy , 
Rzekł, że poftępek uwagi godnieyfzy, 
Przekładaiąc im wfzyftko opowiedział, 
Co fię w tym razie działo , y co wiedział , 
Mowiąc; ieżeli od ludzi pochodzi 
Nauka, zginie, y nic nie zafzkodzi; 

Ale ieźli iey od Boga otwarcie, 

Daremne będzie ich fię iey oparcie: 

Co słyfząc, temi słowy. tamowani, 

Chcą żeby tylko byli biczowani 
Apoftolowie, każąc im furowie, 

O Jezufowym nie wfpomnieli słowie ; 

Z kąd fię w radości ftali zupełnemi , 
Widząc z pociecha, że byli godnemi, 
Znieść ofądzeni „dla J ezulowego 

Cierpieć Jmięnia, Pana nayfwiętfzego. - 
W krotce zaś potym , kłotnia fię zaczyna , 
Między wiernemi, ktorey ta przyczyna: 
Grecy co byli w wierze nawroceni; 
Skarżyli fię, że fą lekce ważeni , 

Ze miafto ich wdow, tylko przypufzczano 
Wdowy żydowskie, y te naznaczano 
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W obrządkach zwykłych iako fię obchodzić: 
Nie chcąc a żeby mogło to im fzkodzić, 


Z 


a ES 


_ Apoftolowie im opowiedzieli; 
Niechay fię fiedmiu z was na to wydzieli 
By napełnieni Duchem byli fwiętym , 
Do wykonania w obrządku podiętym, 
Uwalnianiąc fię od tego fłarania. 
Z tych Dyakonow gdy fiedmiu wybrania, < 
Znacznieyfzym znano fwiętego Szczepana ; 
Ktorego wiara cudami doznana ; 
Moc nieprzyiacioł ku niemu powfłaie, 
Lecz mu fię oprzec zła w nich chęć uftaie, 
Stała fię , słyfząc , daremna y pufta, 
Ducha fwiętego, przez Szczepana ufta; 
A tak fię widząc w rozmowie słabemi , 
Świadkami, bronią upor, fałfzywemi, 
Ktorych uymuią , żeby zadawali, 
Zeby Szczepana bluźniercą przezwali, 
Bluźniący przeciw Prawu, kośćiołówi; 
Przeto go karać chcą iak nayfurowij. 
Pozywaią go przed {wym zgromadzeniem; 
Gdzie fię nayżywfzym bronił wywodzeniem , 
Serc zatwardziałość żydowskich przekłada, 
Y iak uporu ich wielka zawada, 
Niedopufzcza im, Duchowi fviętemu 
Bydz posłufznemi , y tak doznanemu 
Proroćtwu , owfzem , o co nic nie dbali, 
Prorokow bowiem gdy prześladowali , 
Przyiście Chryftufa im opowiedaiąc, 
Ktorego zdraycy , zaboycy fię fłaiąc; 


Czym ich przywodzi do tey zaiadłośći, 
Ze na Szczepana rzucili fię w złosći 
Zabić go, ktory na to fię nie skarży, 


Owfzem w Anielskiey wydaiąc fię twarzy, 
Nie dbaiąc na ich umysły zazarte; 
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Na koniec krzyknął, że Niebo otwarte 


W/idźi, Jezufa tamże fiedzącego , 


naNO kw 


© 

Na prawey ręce Boga Oyca fwego ; f 

Potym go z miafta idąc z nim wygnali, A 

Gdzie go okrutnie ukamienowali. 

Ten fwięty człowiek padłfzy na kolana, N 

Modlitwa fwoią wzywa Boga Pana, 

Niech prześladowcy za me umęczenie , i 

Znaydą łaskawe grzechu odpufzczenie ; 

A tak wyrzeklfzy te słowa, umiera. < 

W tym Męczenniku , kośćioł to popiera ë Ą 

Naybardziey iego w tym politowanie, 

Ze chcąc odwrocić ich słufzne karanie , 

Modli fię za nich, choć od nich zabity, ; 

Przez ten poftępek, w zasługach obfity, 

Stał fię prawdziwym Uczniem Chryftufowym, Ó 
© 
A 
\ 


Daiacy poznać tym poftępkiem nowym, 


Do nieprzyiacioł , W wfzelakiey wolnośći 
Gdy gadał, dał znak fwey ku nim miłości. 
Nie nienawiść to u ludzi fprawuie, 

Kiedy kto kogo w złych fprawach tamuie, 
Nicht bardziey żydow , iako Szczepan fwięty 
Nie kochał, chociaż upor ich zawzięty 
Chciał był przełomać, iako naydowodniey , 
A ofobliwie iako nayłagodniey. 

Auguftyn mowi, że w iego ofobie ( 
Gołąbka widzi, niemaiący w fobie 
Zołci; kazał im żywo , na zmiękczenie 
Serc ich , lecz oraz na ich uleczenie, 
Pokazywał fię zawfze bydź żarliwym, 
Zeby każdego uczynić fzczęśliwym; 
Co ci skutecznie dobrze dofwiadczyli:, 


Co krew okrutnie z niego wytoczyli. 


S 
© 
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EUNUK OCHRZCZONY. 


s 7 OŚĆ ILO zysk pierwfzy Sz ukaskienowania 


R Szczepana doznał, przęz prześladowania 
Poarzasść; ktore fię mnożyły , ; 

Na utwierdzenie gdyż wiary służyły. 

Wierni fię w rożne kraje rofprufzaią, 


Gdzie wiarę fwiętą wfzędzie ogłafzaią. 


W tym czafie F ilip Dyakon przybywa | ) 
Do Samaryi, gdzie wiarę odkrywa ; ) 
Do ktorey ludzi bez miary nawraca; 
Tym skutecznieyfza była iego praca, A 
Gdyż lud cudami co czynił, był tknięty , A 
Uznawał iako prawdziwie był fwięty, > 
Każdego do chrztu chęć żywa przenika. j; 


Symon uchodził za czarnoxiężnika ; 

Na iego czary lud fię zadumiewał, 

Ktoremi tak go dziwnie obumiewał ; 

Sam na ofłatek chóiał też bydź ochrzczonym , 


W/fpolnie z Filipem wiarą ziednoczony m. 


Apoftołowie , co byli zoftali 
W Jerozolimie , y gdzie zawfze trwali 
W prześladowaniu, iak wiadomość wzięli , 


C= a 7 ; 


Ze w Samaryi iuż wiarę przyięli; 
Piotra y Jana posłali do tego 


cze 


PE 


Kraiu , a żeby tam Ducha fwiętego 


= 
z, 


Rozdali wiernym dotąd nie maiącym: 


Symon na ten czas tam fię znayduiącym, 


= É 
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Widziawfzy Ducha fviętego zfłąpienie, 


CZ 
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Przez Apoftolskie rękami dotknienie; 
Pieniędzmi fię ich pozyskać fpodziewa , 
Ze tego kupna, wola nie godziwa 
Swoy skutek weźmie, profil aby chcieli 


Ó 36 715) ta 


[W Moc mu użyczyć tęż , co-fami mieli; 


Zeby na tych , co ręce fwoie włoży, 


>> 


Duch, ich dotknięciem, wftąpił na nich Boży : 
Czym Piotra slufznie do gniewu przywodzi, 
Mowiąc mu z wzgardą, czyliż fię to godzi? 
Zgiń y z pieniądzmi, gdy fadzifz niecnoto, 
Ze dary Boskie nabędziefz za złoto. 


Ten Święty człowiek , z tąd przeklęftwo kładzie 


R 


Na tych, ktorzyby po iego przykładzie , 


2 


W kośćiele potym chcieli naśladować, 


Y tym fpofobem , fobie poftępować. 
Piotr więty z Janem wfzyftko wykonawfzy , 


) Y w Samaryi dłużey nie zofławfzy, 
0) Tam, gdzie iuż wfzyftko co chcieli, zyiścili, 
6 Do Jeruzalem potym powrocili. 

W tym Filipowi Aniol roskazuie, 
© Wziąć przed fię drogę , co mu pokazuie, 
(0) Co z Jeruzalem do Gazy pochodzi, 
Gdzie na to mieyfce posłufzny przychodzi. 
Etyopeyskiey krolowey, zofłaie 
Eunuka , gdzie fię moc iego wydaie, 
Y gdzie go Filip obaczył podrożny, 
Jaką miał władzę w tym kroleftwie możny; 
Z Jerozolimy powracaiącego, 


Z mieyfca ktore czcił, y wielbił fwiętego : 


Gdy był na wozie, Filip go potyka, 

Z woli Swiętego Ducha fię przymyka 

Do tego wozu , pierwfzym wzrokiem oka 
Poznał, że czytał z pilnośćią Proroka 
Jzayafza; zaczym go fię pyta, 

Jeżeli dobrze rozumie co czyta ? 

Eunuk chociaż był możnośćią wfpaniały , 
Bynaymniey nie był dla tego fpyfzniały; 


Rzekł Filipowi, że poiąć inaczy 


Nie może, ieźli kto nie wytłumaczy 


1 
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Co czyta , a tak gdy mu odpowiedział, W | | 
Profił go żeby ną wozie z nim fiedział. A 
W Proroctwie była myśl Jzayafzowa, A 
Wyrażaiąca przez te iego słowa; 7 
Na rześć do jatek gwałtem go rofpufta y 
Wiedzie iak owcę, ta żamknięte ufta `; 
Miała nie mowiąc, zofłaiąc w cichośći, Ó 
, Jako baranek, przed tym w łagodności, A 
Ktory go ftrzyże; z tąd go Eunuk profi, 
b 


z 


Co przez to Prorok poznać nam dónofi: 


Filip to słyfzy , y pochob z tąd bierze, 


EAZ, 


W) O Chryftufowey rozmawiać z nim wierze; 
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Q 
5 


6) Zebym nie miał bydź zaraz tu ochrzczonym? 


Y gdy był ftanął w bliskośći przy wodzie, 


LZ 


Rzekł do Filipa; co ma bydź przefzkodzie? 


> 


= 


Filip rzekł; ieźli w wierze doświadczonym 

Calym ieft fercem , nic mu nie przefzkadza ; 

Co upewniwfzy , gdy nic nie zawadza , ` 8 A) 
Wyfiedli z fobą obadwa do wody, Ó 
) Filip go ochrzcił, zażył tey przygody., 7 


A 


Te f} pierwoftki, co fię w ten czas ftaty 

W Pogańftwie , co fię potym rozmnażały: 

Wyfzedifzy z wody , Filipa Duch fwięty 

Porwał, y zniknął z oczu iak był wzięty ; 
O) Eunuk zaś potym, z radośćią uważał, 


_ Laskę tę miawfzy , co w fobie poważał. j h 
Zda fię że Bog chciał uczyć w tym przykładzie 2 
Tych, co po ludzku, gdy kto ufność kładzie, i 


e 
. . . | 
Y przywiązanie tym, co fię fłaraig, y 


| 
Ewangeliczną prawdę otwieraią ; | | 
Gdyż Eunukowi kiedy ią otwiera > 


Filip, tak zaraz Bog mu go zabiera; "OPI 
Y miafło przyiąć to, żalem y fmutkiem, | f 
Nie myśli tylko , iako famym skutkiem 

Odebrał łaskę; w drodze {wey fię fpiefzy , iri « A 
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Poznaniem tylko Chryftufa {iç ciefzy: 


Bog dla nas, ludzi zażywa uczenia , 


Ktorzy fą godni nafzego uczczenia; 


NE 


Lecz chce żebyśmy iego w myśli mieli, nz i 6 


, 
| , Y z niego radość , y moc wfzyftkę wzieli; | 
Za nic w uwadze u fiebie nie maiąc | 


N 


Tego co fzczepi, fzczep {woy polewaiąc, 
Lecz że od Boga to wfzyftko pochodzi , 


Tań-życie dałe sy: tosco (ięstodżiu 
L L L L II 
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O ŚĆIOŁ nie tylko z mierci pożytkuie 
= Szczepana , gdy go żydow prześladuie 


Tnit, fmierci tey iefzcze przyczyna , 
Nowa mieć korzyść kościołowi wfzczyna, 
Przez tak cudowne Pawła nawrocenie. 


N ieprzyiacielem był nienafycenie 


Bo gdy Saul krew lać pragnie Chrześciańską , 
Z taż wolą chcąc iść do Damas, tyrańską, 
Y odStarfzego roskaz odebrawfzy! 
Kapłana , aby Chrześćian poymawfzy, 

Do Jeruzalem wfzyftkich przyprowadził, 


| Y tam w niewoli śćisiey ich ofadził. 
W ten czas go fwiatłość iafna ogarnęła , 


Y ogarnąwfzy, o ziemię cifnęła, 
Oraz głos słyfzał ; na czym fię funduiefz ? 


U Szczepana, gdy go bardziey prześladował ; | 
Między wfzyftkiemi iednak fię znaydował , 
Co uczuł bardziey skutek, modlącego 
i Za nieprzyiacioł Szczepana fwiętego; 
| 
A 


Ó Dla czego Saulu tak mnie prześladuiefz? 
R 
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Saul odpowiedział, kto iefteś moy Panie? u 
Słyfzy odpowiedź na fwoie pytanie; 
Jam ieft rzekł Jezus tak przesladowany; 


z GZ 
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Saul zadrżał z ftrachem, na ten głos słyfzany:, 
Krzyknął przy fwoiey tak wielkiey niedoli, 
Panie czego chcefz, posłufznym twey woli! 


Chryftus mu rzekł wfłań, daiąc roskazanie , 


Zeby do miafta fzedł , y że tam zaftanie!. 

Tych co mu rzeką przez fwe upomnienia , 

Co potrzebnego ieft mu do czynienia. 

Ci co z nim byli wefpoł w teyże drodze, 

Nad tym co widzą dziwują fię frodze, -N 
Głofj-styfzeli , nie widząc żadnego | ZE 
Coby był gadał , tak utalonego. 


Saul znayduiąc fię w ten czas między niemi, 


M 


Olśnął nie widząc podniosłfzy fię z ziemi, 

Do Damafu go prowadzić mufieli, 

Dać mu ratunek iak ślepemu chcieli ; 

Gdzie przez trzy dni był w widzenia przefzkodzie, 
Trwał w nim nie iedząc, ani pijąc w glodzie, 
W mieście był Uczeń Anani imieniem * 
Temu Bog skazał w nocy obiawieniem, 

Aby fię w pewney ulicy znaydoyał, 

Y w domu Judy będąc, dowiadował 

O człeku, ktory Saulem ieft przezwiskiem , 
Z, Tarfy , zwyczaynym iego fiedłowiskiem. 
Anani nie iak Bogu fię opiera, 

Mowiąc, że słyfzał o nim , y wywiera 

Jak Chrześćianom wiele czynił złego 

W Jerozolimie , przydaiąc do tego , 


Ze do Damafu przyfzedłfzy, miał wolą 
Poymać y zabrać wfżyftkich tych w niewolą, 


Co Jmię Boskie wzywaią ftatecznie; 
Lecz mu Bog kazał wykonąć skutecznie , 
Co mu roskazał , gwoli tey przyczynie, 
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W Ze Saul obrane od niego naczynie, 

O) Zeby przed krolmi Jmię iego głofił, 

6) Y chwałę iego Narodom roźnofił. 

Ó Roskazem Boskim będąc upomnianym , 

A Stanął na mieyfcu iemu pokazanym ; 

$) Y rzek! Saulowi, ręce fwe nań kładłfzy, 

©) Bracie? wiefz kiedy na ziemię upadifzy 

Ó Przed Tym, ktory mnie do ciebie pofyła, 

Zeby ci wzroku przyyrocona była 

Jafność, y żebys ftal fię, Duchem fwiętym 

Bydź napełniony: tym słowem przeiętym 

6) Będąc, skorupki z oczu mu fpływaią, 

Ó) Y tey ślepoty , co miał, pozbywaią; 

A Potym ochrzczony , pokarmu zażywa, 

6) Y fit zwyczaynych n pea nabywa : 
Potym w Damafzku kilka dni fię bawił, 

4 W Bożnicach żydom każąc, czas fwoy trawił; 

W Tam przekładaiąc niewierze żydowskiey 

© To, że Chryftus był Syn prawdziwy Boski. 

Ó Wfzyftek lud wielki ftrach y dziw przenika, 

O Widząc wielkiego w nim prześladownika 

24 Przedtym* Chrześćian , a teraz bez miary, 

© Jak nayżwawfzego kaznodzieię wiary: 

O) Zydzi w Damafzku z {wey ftrony w zamiany » 

©) Nie mogąc cierpieć tak wielkiey odmiany, 

W Y pogromieni wzięli przedfiewzięcie, 

Ó Chcąc go fię pozbydź przez życia odięcie ; 
Ale Uczniowie fpofob przedfięwzieli, 


Wybawiaiąc go przeż mury w kobieli, 

Miafto zamknąwfzy czułość ich oftrożna , 
Tak że uyść z niego nikomu nie można. 
Do Jeruzalem potym powracając, 


W Zyć chciał z Uczniami, z niemi obcowaiąc; 


Ale z boiaźnią wfzyfcy go widzieli, 
Gdyż nawrocenie iego nie wiedzieli. 


W Xxxx K 
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Barnabe go wziął , wefpoł z nim przychodzi 
Do Apofłołow , y ktorym wywodzi , 
Co fię Pawłowi podrożnemu ftało, 
Co fię w Damafzku , przez niego doznało: 
Po dowiedzeniu o nim fię takowym, 
Uznanym ftał fię Uczniem Chryfłufowym; 
Y w Jeruzalem dla fwoiey żwawośći, 
W niebefpieczeńftwach będący rowności, 
Co miał w Damafzku, toż go tu potyka, 
Przeto do Tarfy chroniąc fię umyka. 
To nawrocenie, co było Pawłowe 
Przedtym , radośćią zawfze kośćiołowe 
Dotąd , y dzifiay pociecha ieft miła, 
Ktora łaskawie nam to obiawiia, 
Ze Bog po między fwemi obrońcami, 
Ma tych , co byli prześladownikami: 
Przez przyklad bowiem ten, każdy obaczy, 
Ze źle rozumieć o nikim w rofpaczy 
Nie trzeba, Paweł toż famo popiera, 
Mowiąc; że Chryfłus na to go obiera, 
Zeby tey prawdy dał ubefpieczenie, 
Y żeby każdy miał na to baczenie, 


Ze miłofierdzie nieograniczone, 


Naytwardfze ferca uczyni zmiękczone. 
Oycowie fwięci, chcą bydź podobnemi 
Pawłowi, y z nim też obalonemi 

Przed Bogiem, mowiąc temi fwięty słowy. 
Panie czego zhcefz, na wfzyftkom gotowy. 
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KORNEL OCHRZCZONY. ć 


SEE 
>> 


| DY Paweł fwięty w żwawośći fię wsławia 
srs] W kościele, y co pracuiący fprawia, 


Posiuizeńftwo mu powinne dowodząc ; 


| Tak fieła ludu do niego przychodząc; i i 
6) Piotr fwięty z fwoiey nie omiefzkał z ftrony , 8 
4 Co do kośćioła należy obrony, 
W Cudami , ktore uftawicżnie czynił, 
() W Chryftufa fiela wierzących przyczynił: 
O) Paralityka , Enea przezwiskiem ; 
6) Uleczył , z wielkim ludu cudowiskiem; | 
6) Na prozbę Uczniow , y na iego słowa, | 
XA  Wskrzefzona Thabit iałmużnica wdowa ; 
6) Ewangelią Narodom podaie ) 
Pierwfzy , ktorych fię Apoftołem fłaie 
| Na potym Paweł ; tak fię dzieło ftało, | * 
Chociaż fię trudne w wykonaniu zdało , 
6) Dla żarliwośći w Prawie zachwyconych 


Zydow, lub było fiełu nawroconych; 
To dzieło , ktore będąc niewątpliwe, 
Miało na wieki dla nas bydź fzczęśliwe. 
() Kornel pobożny, jałmużna słynący, 
Gdy w Cezarei na ten czas będący , 


\ 
Maiąc choragiew , włoską nazywaną, 


Widział Anioła poftać rozeznaną, $ 
Co mu rzekł, że Bog widząc, iako;żwawy si ! 
W modlitwach fwoich , słucha go łaskawy; © = | 
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Na iałmużny też co czyni taiemne, 
Maiąc wzgłąd wielki, będąc mu przyjemne; o 
Przeto do Joppe posłać mu roskażał "© 0» 
Do Piotra, ktory żeby mu pokazał; 

X opowiedział, co Bog potrzebuie; 
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Aby uczynił ; w tym go odfłępuie O) 
Anioł, nie daiąc nic mu do poznania , 6) 
Według Boskiego od niego żądania, Z 
Co czyniąc , roskaz Boski zachowywa: 

« Bog bowiem przez to wolę fwę odkrywa, 
Chcąc żeby człowiek, był podlegaiący 


Ludziom, y według nich fię fprawuiący. 
Kornel do Joppe z ludzi wych iednego 
Posłał, y co mu było widziasego 
Opowiedziawfzy, gdy w miafła zbliżeniu 
Znaydowali fię ; Piotr iak w zachwyceniu, 
Modląc fię , widzi Niebo fię otwiera j 

Z ktorego płotno wielkie fię wywiera, 

Na czterech rogach będąc zawiefzane, 


O czworonogach , ptawft rożnych z wężami, 
Y głos mowiący wyraźnie słowami 

Temi do Piotra; zabij, iedz zabiwfzy: 

Piotr fwięty z razu, tym fię wymowiwfzy , 
Ze fię nie karmił nigdy nieczyftemi 


Mięfami , chcąc uyść wymowkami temi ; 
Na co odpowiedź, że nic bydź .nie może 
Nieczyftym , gdzie ieft oczyfzczenie Boże.. 
Gdy Piotra wfzyftka myśl o dowiedzeniu, 
Coby fię miało w tym znaczyć widzeniu „= 
Po trzy razy fię pokazanym cudzie; 
Przyfzli do niego Kornelufza ludzie, 
Mowiąc, wizyta ktorą widzifz nafza, 

Jeft , że cię Kornel do fiebie zaptafza : 


A w nim zwierzęta z {oba pomiefzane | , 


Piotr fzedł na zaiutrz z temi posłańcami, so O 
Y z niektoremi w tę podroż żydamiyastiwysz : niw W 
Do Cezaryi iak prętko przychodzi, ©. | St SW oni 
Kornel z krewnemi przeciw mu wychodzi, Lobos: 3 
Radość mu fwiadcząc, do nog qiufię ścielez ds: RYJ 
Piotr go podnofząc, rzekł że czyni .wielegg no! siwoqo Y 
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Ze będąc człekiem iak on z nim w rownośći, 
Nad to nie pragnie inakfzey godności : 
Piotr mu przekłada w iakim obrzydzeniu , 
` Paganow żydzi maią fię w widzeniu; 
Zaczym go pyta, czemu potrzebował, 
Zeby u niego-będąc fię znaydował? 
Kornel widzenia {we mu opowiedział; 
O czym Piotr fwięty kiedy fię dowiedział, 
Potym Chryfłufa Piotr mu oznaymuie, 
A gdy to mowi, Duch fwięty zfłępuie 
Na wfzyftkich co tam byli zgromadzeni, 
Zaraz Chrztem fwiętym byli odrodzeni : 
Kilka dni z niemi, to ię ftawfzy , bawił; 
Odfzedifzy , żydzi na to co był fprawił 
Skarżąc fię bardzo, ten Uczeń pokorny 
Chtyftufow , miafto bydź pyfzno uporny 
Przeciw tym , ktorzy ganili co fprawił, 
Widzenie co miał, y Kornel, obiawił, 
Przydaiąc że fześć potwięrdzą fwiadkowie 
Prawdę, co w iego powinni mieć słowie ; 
Zgoła , że nie mogł oprzec fię fwiętemu 
Duchowi, iawnie w nich zfłępuiącemu, 
Nie ochrzciwfzy ich; przy takiey skromnośśći 
Ufmierzył skargi , y tey łagodności 
Przykład, skutecznie służył potym wiele 
Pafterzom wfzyfłkim rządzącym w kościele; 
Ucząc ich , że fwey powagi nie tracą, 
Gdy milofiernie tak władaią praca; 
Gdy fię skromnemi w rządach fwoich fłaią, 
Przeciwko ludziom , co im podlegaią. 
Grzegorza na to Papieża ieft zdanie, 
Ze choć nie słufzne wiernych narzekanie, 
Y skarga , iednak skromnością fwobodnie, 
Ufprawiedliwia Piotr fię im łagodnie, 


Ani {wey władzy w tym nie zażywaiąc, 
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Do oczywiftych fwiadkow odfyłaiąc. 
, Qycowie fwięci , w iednakowym razie 


Podaią , co w tym uznaią obrazie, 
ı Kiedy z uwagą o tym dobrze fądza; 
Ze tych duchownych, co w kościele' rządzą, 
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Powaga z mocą rożnić fię powinna, 

Od panuiących Monarchow , bydź inna; 

Nie infzey będąc moc y władza wagi, 

Tylko z skromnością zażyć tey powagi, 

Bez prożney chwały , w wfzelkiey łagodności , 

W ludu zbawieniu fzukać {wey godności. 

PIOTR WYZWOLONY 


ZG WAKCZTENI 2 
W IERNYCH fię ftało wielkie rofprufzenie , 


Prześladowania cierpiąc ponofzenie, 


Co ie wywierał , lud w ten czas zawzięty , 
Y ktore Szczepan cierpiał w ten czas fwięty, 
Wiarę ftanowiąc gdzie fię znaydowali , 

W Antyochyi fielu nawracali; 


W Jerozolimie gdy o tym wieść maią, 


Apoftołowie , Barnabę zfyłaią 
Swiętego , ktory na to mieyfce fpiefzył, 
Y tam przyfzedłfzy, z radością fię ciefzył, 


GE 


Widząc w tym micyfcu skutek łaski Bożey, 


Y iako fię z nim wiara fwięta mnoży, 


Y iako Ducha był pełen fwiętego, 
Utwierdzaiąc ich , przywodził.do tego , 
Przekładaiąc im iako nayskutecznij , 


W zaczęciu żeby ftali fię ftateczni. 

Szedł potym do Tars, gdzie Pawła zafławfzy 
Swiętego , z tamtąd z {ob} go zabrawfzy, 
W Antyochyą wefpoł fię doftaią, | 
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Na ktorym mieyfcu cały rok zofłaią ; 
Gdzie fielu ludzi pracuiąc uczyli, 
Y z takim skutkiem iak fobie życzyli, 
Tak, że w tym mieyfcu, pierwfi imię wzięli 
Chrze cianow , ci co wiarę przyjęli. 
Na ten Czas Prorok, Agab był przezwiskiem f 
Prorokował , że głod z wielkim uciskiem, 
Po całym fwiecie zapewne naftanie; 
W Antyochyi przeto Chrześćianie, 
Do Jeruzalem posłali iałmużny , 
Ratuiąc tam lud podczas głodu nużny, 
Przez Barnabeę y Pawła fwiętego , 
Podczas Heroda prześladuiącego 
Kośćioł , gdyż głowę Jakuba uciąwfzy , 
Y na Piotra fię (więtego zawziąwfzy, 
Zeby iednako także iego zgładził, 
Chołduiąc żydom, do więzienia wfadził; 
A to fię ftało podczas wielkanocy , 
Y przez oktawę , władzą fwoiey mocy 
Więził go, myslac iak oktawa minie, 
Ze Piotr publicznie z woli iego zginie. 
Kośćioł do fwoiey głowy przywiązany , 
W modlitwie fwoiey Bogu nieprzefłany , 
O to co profi, wielkiego fzacunku 
Będąc, żarliwie wzywaią ratunku; 
Bog fię zmiłował, widząc go tak żwawy, 
Miłofiernie też wysłuchał łaskawy ; 
Gdyż Piotr przede dniem co miał bydź ftracony, 
Przez Anioła był w nocy ofwiecony, 
Ogarniony fię widział w tey fwiatłośći , 
Przy dwoch żołnierzach fpiący obecnośći ; 
Anioł go budzi, rzekł wfłań iak nayprędzy? 
Łańcuchy ktore w tey go wiążą nędzy , 
Z rąk mu opadły fame dobrowolnie, 
Ubrał fię w fzaty fzedł z Aniolem fpolnie ; 
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Nie wiedząc iefzcze co fię to z nim ftało, 
Jakby fpiącemu {nem mu fię to zdało: 
Dwie ftraże prześli, do żelazney bramy 
Przyfzedłfzy , żadney nie znayduią tamy, 
5 Jdącym wefpoł nic fię nie opiera, 
Gdyż ta żelazna brama fię otwiera, 
Ktorą przebywfzy , Anioł z oczu zniknął. 
Piotr wfzedifzy w fiebie dopiero przeniknął , 
Widząc że Anioł od Boga posłany, 
Przez ktorego z rąk Heroda wyrwany; 
Ze fię ftat wolnym, w tym fię nie zawodzi, 
Do Matki Marka fpiefząc fię przychodzi ; 
Gdy zaftał fiełu wiernych tam będących , 
Y calą noc fię pobożnie modlących: 
6 Przyfzedifzy do drzwi kołatać poczyna, 

Co usłyfzawfcy przezwiskiem dziewczyna 
Rhode, ktora głos Piotra rozeznała, 
Miafto otworzyć, biegła y znać dała 
Znayduiącym fię , że Piotr u drzwi fłoi, 
Co styfząc rzekli, że ladaco broi; 
Drudzy nie byli w myśli iednakowey, 
Mowiąc, podobno Anioł to Piotrowy ; 
Lecz ten Apofłoł fwięty , nie przeftaiąc | PT 
Chcieć wniść do domu, zawfze kołataiąc; 
Z iak wielkim dziwem , gdy drzwi OWE h 
Widzieć to, czemu przedtym nie wierzyli, 


Y gdy mu fwiadzyć radość fwę zaczeli, 
Piotr upomina, a żeby milczeli , 
Mowiąc , iak Anioł wyrwał go z ciężkiego 
Więzienia , mocą roskazu Boskiego , 
Zalecaiąc im to, co do nich mowi, 
Zeby wieść o tym dali Jakubowi, 
Y innym Braci, fam zaś nie odwłacza, 
Poyść z Jeruzalem, gdzie fobie naznacza, 
Bydź w infzym mieyfcu. Dziwne wyzwolenie, ©- 
Sprawiło 
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Sprawiło wielkie tak rozwefelenie 
W kościele, żeby z pamięći nie zmazał 
Cud ten tak wielki , fwiętować nakazał, 
Chcąć dać znak Bogu powinney wdzięcznośći , 
Ktory w zupełney fwoiey wfzechmocnośćći , 
Poftanowienie przez to fzdząc Boże, 
O wfzyftkim co fię na fwiecie ftać może ; 
Bog będąc Panem, pokazał że władza 
Jego , wykonać zamysły zagradza 
Ludzkie , y wfzyftko co kogo potyka, 
Rządzi {wą wolą , więzienia zamyka, 
Tąż famą mocą , ktorą ie otwiera; 
Zgoła kiedy chce nic fię nie opiera, 
Należy tylko zyśćic człowiekowi, 
Co Bog w wyrokach wiecznych pofłanowi. 
Kościoł też pierwfzy tą prawdą ftwierdzony , 


Natchnięciem Ducha fwiętego rządzony, 


Nie fzukał także fpofobu lakiego , 

Ani pomocy z pofilku ludzkiego, 
Piotra fwiętego z kaydan wyzwalaizc; 
Raczy do Boga pobożnie wzdychaiąc , 
Wiedząc że Panem fmierci ieft y życia, 
Niewoli , iak y wolnośći nabycia ; 

A tak łaśkawym Bog fię prozbie fławia, 


Na to co Herod upornie odmawia ; 


Aniol uczynił w tym tak iawnym cudzie, 


Czego dokazać nie mogliby ludzie. 


MAN 
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7h D cudownego Piotra wybawienia , 


Sl Apoftolskie iuż nie czynią wfpomnienia 
Dzieie bynaymniey o Nim , te donofzą 
Tylko o Pawle , y co czynił głofzą; 
Do Jeruzalem Apofłoł posłany 

Z Antiochyi , rozdawać skazany 
Jałmużny , Ducha fwiętego wyborem, 
Y mocą Jego usłanym mu torem, 

Jdąc z Barnabą w iedneyż fpołecznośći, 
Szli do Azyi ofwiecać iafnośći ! 
Wiarę , żeby fię w Grecyi mnożyła, 
Jak nayobfitfzą żeby wfzędzie była. 


W Paphos , przeciwko powfłał źarliwością 
Falfzom Proroka , ktory obłudną żwawośćią , 


Chciał {wa odwrocić Pawła Sergiufa , Y 
Od uwierzenia w Jezufa Chryftufa ; Ś 
Tak Apoftoła Duch fwięty przenika, A 
Po Apoftolsku pogrążył zwodnika, 
Mowiąc ; człowiecze? pełen zdrady w złości, Z 
Synu czarta , y niefprawiedliwośći, 
Poki trwać będziefz w tey twoiey niecnocie, N) 
Y od Chryftufa odwracać w przewrocie , Ó 
Ktorego droga ieft iafna y profta, | A 
Bog cię też dotknie , pewna twoia chłofła, 
Slepym fię ftaniefz , pozbędziefz widoku ; Y 
_Co iak prętko rzekł, zwodnik pozbył wzroku, 
Szukaiąc kogo , żeby do wfpierania ) ( 


Rękę mu podał , daiąc do poznania > 
W fwoiey ofobie , iak wielkie fzaleńftwo, Ó 
W pomocy ludzkiey fzukać befpieczeńftwo, 

| Q 


Widząc fię w karze słufznie y frafzunku, 
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)  Miafto do Boga uciec fię ratunku. 

Sergius nad tym cudem fię dziwnie; 
Wierzy w Chryftufa , z uczczeniem przyimuie 
Naukę Jego : Niech każdy obaczy, 

Co oczywiście do poznania znaczy, 
Ze fam Duch fwięty , dary fwe zakłada 

W fercach , gdy niemi łaską fwoią włada; 
W ślepocie zwodnik nie uznał odmiany, 
Sergius Paul zaś cudem zadumiany, 

Przez {we do wiary wielkie zachęcenie , 
Przyjął ią fzczerze przez {we nawrocenie. 
Nie ktorych na to było takie zdanie , 

Ze Paweł fwięty z tąd wziął fwe przezwanie 
Pawła , iako fię Sergius nazywa, 


Pawłem ; to imię od tąd tak nabywa 


Pawła , dla tego , tym to przemienieniem, 


Nie zwał fię więcey pod Saula imieniem. Ą V, 
W Antyochyi oftatnim kazaniem, } 
Strachem lud przeiął fwoim przegrażaniem ( 

Gniewu Boskiego , proch z nog rozfypuiąc : ( | 


Zydzi na niego z pomftą naftępuiąc 

W Jkonie miefcie , gdzie tak zbuntowali 
Miefzkańcow , że fię na niego porwali 
Ukamienować ; widząc lud zawzięty , 

Do Liftry Paweł umyka fię fwięty, 

Gdzie fię znaydował z urodzenia chromy, 


Ktory mu choć był iefzcze nie znalomy, 
Widząc że iednak słuchał go z pilnośćią , 
Zawołał głośno y z wfzelką ufnośćia ; 


Wfłań na twe nogi twoią włafną mocą ? 
Co wnet uczynił za taką pomacą: 

Co podziwienie fprawia między ludem, 
Zadumionym nad nie poiętym cudem ; 


W Pawle y fwięcym Barnabie tak wiarę 


Mieli , że chcieli czynić im ofiarę, 
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Za Bogow prawie będąc poczytani, 


ZOOWONYWENNEKNENOCNE 


W ludzkiey pofłaci z Nieba im zesłani: 
Lecz ci Chryfłufa Uczniowie pokorni, 

Co fię Ludowi zdali bydź pozorni, 

Szaty na fobie na znak rozdzierali 

Tego , co ludziom żywo wykładali, 

Ze nie fą , tego co chcą czynic , godni, 
Będąc iak oni ludzie , im podobni; 

Od batwochwalftwa ich napominali ~ 
Bydź dalekiemi , żeby Boga znali 

Samego , czcząc go iako Zbawiciela, 
Nieba y ziemi oraz Stworzyciela. 

Zydzi do Liftry przyfzli w tym momencie, 
Zapamiętali w złośći fwey odmencie, 

Lud nieftateczny do buntu przywodzą, 
Tych co odmianą zawfze w fobie fzkodzą ; 
Lud co Pawłowi w ofiarach honory 
Boskie oddawać fwiętokradzko skory, 

Stał fię zaiadły , z miafła go wygania, 
Dla okrutnego ukamienowania; 
Zoftawiwfzy go iak pulumariego : 

Co fię w tym fłało , poznać można z tego, 
Jaka fię miłość w ten czas pokazała , 

Gdy ze wfzyftkich miar była doskonała 
Pawła , albowiem okrutnie zraniony, 


Nie mniey pracować pofzedł upragniony, 


Bardziey przez rany , niż przez fwe kazania, 


Wiernych pobudzał przez napominania, 
Ze naypewnieyfze Nieba doftąpienie , 
Nie ieft inakfze tylko tu cierpienie, 
Wnidzie do Nieba ten , co mu wydoła. 
Grzegorz uważa tego Apoftoła 

Serce tak wielkie , choć go kamienuią', 
Y choć go fmierci nie słufznie winuią ; 
Zabić go w ciele w okrucieńftwie mogą, 
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Nie zatłumuiąc żwawość iego frogą; 

Rzecz ieft prawdziwa , co Grzegorz obiawia, 
Ze bol y boiażń (mierci , nic nie fprawia, 
Gdzie Chryftufowa wiara przy miłości 


Panuie , trwaiąc zawfze w żarliwośći: 
ASG GGBEBGGABALEBBGEEGLER 
PAWEŁ W NIEBESPIECZENSTWIE 
UTONIENIA W NAWAŁNOŚĆI. 


|O Jeruzalem Paweł fię przenafza, 

| To co mu Agab wrużył , nie przeftrafza , 
W cierpieniu tego , co go potkać miało , 
Odważywfzy fię ponofić to śmiało ; 

Gdzie na tym mieyfcu , gdy go żydzi widzą, 
Wnet fię wydali, iak go nie nawidzą; 
Tumult y rozruch umyślnie zaczęli, 

W tym zamiefzaniu , aby go poięli; 

Ten co miał zwierzchność , uskromił buntownych , 
A tak wyzwolił Pawła z ręku onych: 
Apoftot fwięty cierpieć przeznaczony, 

Choć z tąd okrutnie wyfzedł potluczony, 
Sądził fię iednak wykonać bydź zdolnym 
Co chciał , Sędziego profi aby. wolnym 
Głofem mogł mowić ; lecz gdy fię fprawuie 
Z poftępkow fwoich , żydow złość tamuie - 
Zaiadłych o to , że fię tak wynofił , 

Bydź zawołanym od Boga fię głofił , 

Aby przez fwoie Narodom kazania, 

Do wiary fwoiey przywiodł ich uznania; 

Z okrzykiem pragną iego fię pozbycia , 
Wołaiąc że ten człek nie godzien życia ; 

Y gdy go Sędzia zaczyna chcieć męczyć, 
Pyta go , ieźli godzi mu fię dręczyć , 

Y fiec rozgami , miefzczańca Rzymskiego? 


Q) 


C 732 )$ 

Przefłaią zaraz znaiąc za takiego. 
Na zaiutrz Sędzia z fobą go prowadzi, 
Tam gdzie fię liczba kapłanow gromadzi, 
Pytaiąc {iç ich , iakie ich ieft zdanie? 
Y co z nim czynić będącym w tym fłanie ? 
Paweł bez żadney włafney fwey ochrony, 
Mowił z wolnośćią co chciał dla obrony; 
Starfzy z kapłanow Ananiafz , każe 
Dać mu policzek „co mu fię nie zmaże; 
Tak iak go dotknął , rzekł mu Paweł fwięty, 

Ze tak od Boga będzie też dotknięty ; 
j Z.goła uchodząc dalfzey z niemi zwady, 
Oddalić fię chciał od tey złey gromady , 
Rzekł, że grzech iego wfzyfłek w tym wyznaniu , 
Ze moćno wierzy zmarłych zmartw; chwfłaniu, 
Na co fędziowie wnet fię rozdzielili , 
Czterdzieśći żydow żwawych umydlili , 
Nie ieść ani pić, na głodzie fię fadzą 
Trwać , poki Pawła ze fwiata nie zgładzą ; 
O tym fynowiec fpisku , go wiadomi, 
O ktorym słyfzac Sędzia , go tak gromi, 
„Z Jerozolimy Pawła wyfyłałąc , 
Zołnierską ftrażę mocną mu przydaiąc , 
Do Cezarei , tam iak prętko fłanie, 
Na Felixowe ręce go wydanie: 
A zatym Paweł przed Rządcą ftawiony , 
Głośno y {miało ufprawiedliwiony , 
Rządca wiadomy iego niewinności , 
Dla zysku tylko zażył fpofobnośći , 
Więźić go kazał do czafu iakiego , 
Zeby pieniądze wyciągnął od niego: 
Czas potym rządow iego przeminąwfzy , 
Porćius Feftus rząd po nim obiawfzy , 
Względu na proźby nie chciał mieć żydowskie, 
Ktore uznał bydź fztuczne y frantowskie; 
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Do Jeruzalem profząc Paweł , żeby 
Był odesłany , w czym żadney potrzeby 
Nie widząc , wolał poczynaiąc rządzić, 
Sam w Cezarei będący go fądzić. 
Gdy go przed krolem Agryppą wfpomina , 
Y żoną iego , ktorych ta nowina 
Ciekawych czyniąc , z upragnieniem chcieli , 
Zeby go byli famego widzieli ; 
Wysłuchawfzy go , fadem mu powinnym, 
Ofwiadczaią go bydź cale niewinnym , 
Zwiafzcza Cefarskim kiedy fię wyznaie 
Poddanym , gdy fię do niego udaie; 
Więc mu kapitan Julius nazwany, 
Aby do Rzymu wiodł go , mu przydany: 
Y gdy przeciwko wiatrowi płynęli, 
Potym na Wyfpie Kret zwaney fłanęli, 
Gdzie Paweł z dziwney fwoiey przezornośći, 
Przeftrzegł o wielkiey w krotce nawałności ; 
Nie wierzono mu , Paweł rzekł że minie, 
Ciefzył ich ręcząc , że nicht w niey nie zginie; 
Uznano iednak , nie bez podziwienia , 
Prawdę rzetelną tego obiawienia , 
Okręt albowiem rozbity fię nurzy, 
Lecz każdy iak mogł dobył fię z tey burzy ; 
Do Wyfpy Malchy przypłynawfzy zdrowi, 
Gdzie ich miefzkańcy przyiąć fą gotowi, 
Z ludzkośćią wfzelką ogień nałożyli, 
Aby fię fufzyć mogli po złey chwili : 
Paweł fię chruftu z winnicy dotyka, 
Do ktorego fię iafzczurka przymyka, 
Ukafiwfzy go , iadowicie rani, 


Co grubianie w tym mieyfcu zebrani | 


Sądzą ; że ten człek zły , że ma przywary , ù 
W prześladowaniu nie uchodząc kary , 
W morzu y w ziemi , od zagniewanego 
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Boga ; lecz widząc że Pave żadnego , 


“Szwanku nie odniost ,  daiczuckę rzaciwfzy 

W ogien., znali że żył. naypoczciwfzy ; 
Przeciwnym zdaniem za Boga go wzieli, 
Swiadkami będąc” tego ‘widzi À 
Publiufza też, Oyciec A | EP: | | 
Y rożni chorzy , wielce był uczczony ; 

Przez trzy. miefiące w tym fię mieyfcu*bawił, ++ 
Z kąd potym w Rzymie z pilnością fię fławił. 

Do zgromadzenia ftarfzyznę przywodzi 

Zydow , ktorym fię fprawuiąc wywodzi, 
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Do Cefarza fię czemu odwoływa, 
Do nawrocenia fpofobu zażywa a 
Do wiary przywieść chcąc ich Sarrioa 
Ale nie znalazł w nich umysł gotowy. 

A pofłolskie fię dziecie zakończaią , 

Y wiedzieć więcey nam nie użyczaią, 

Tylko dwie lecie tam Pawła miefzkania, 
Gdzie przez ufławne do wiary kazania ae 
Tym co do niego słuchać przychodzili, 

Y co naukę zbawienną fądzili: 

Chryzoftom fwięty po między infzemi 
Qycami , słowy iak naygodnieyfzemi 
Pawła wynofi , życie w podziwiehiu 

Jego > prace zaś pociechą w cierpieniu; 
Przepowiedaięc ludowi fwoiemu, 

Ze chwałę daiąc Pawłowi fwiętemu, 

Zeby wolał z nim ponofić kaydany, 
Niźli bydź w Niebie z Anioły ii ©. i 
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